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Zygmunt Lityński.

Co miler przyrzekał mussoiiniemu
i co stało się za kulisami?

Rozmowy nad Jeziorem Como — epilogiem włosko-niemłeckiej 
dyskusji na temat kierunku dalszej wspólnej akcji. 

R o z m o w a  Hitlera z  nuncjuszem Cvsenigc?
militarnych', mają-P A R Y 2 , w maju. ' 

Obrady Ciano-Ribbentrop w  Mediola­
nie, zapowiedź zawarcia włosko-niemlec- 
kiego paktu sojuszniczego, pogłoski na 
temat pokojowych planów  W atykanu  — 
wszystko to stało się w ciągu ostatnich 
dn i źródłem najrozmaitszych domysłfiw 

i kombinacy], z reguły sensacyjnych, ale 
nie zawsze prawdziwych.

„Mussolini wpływa na H itlera, aby sio 
nie awanturował w  Gdańsku". „Zgodził 
się na zawarcie sojuszu w łaśnie pod wa­
runkiem, że N iemcy nie będą wywoły­
wać konfliktów  na  Wschodzie1*. „Pius X I I  
zaproponował H itlerow i zwołanie konfe­
rencji do W atykanu". Pogłoski te i  wiele 
innych zalewają łam y dzienników, wy­
wołując w każdem niem al piśmie inne ko­
mentarze.

Bardziej dokładne informacje, jakie o- 
trzymałem  na temat ostatnich obrad nie- 
miecko-włoskich oraz rozmowy nuncju­
sza papieskiego kard. Orsenigo z kancle­
rzem H itlerem  pozwalają ustalić parę 
punktów  orientacyjnych.

In form acje te u jaw n ia ją  w szczególno 

śei,

na czem polegały różnice poglądów 
włosko-niemieckich,

z a ła g o d z o n e  p r a w d o p o d o b n ie  p r z e d  o g ło ­

s z e n ie m  k o m u n i k a t u  o r e z u l t a t a c h  r o z ­

mów C ia n o - R ib b e n t r o p .  .

Od k ilku  tygodni rząd włoski wywierał 
m ianowicie coraz silniejszy nacisk w Ber­
lin ie , wskazując na  konieczność reali­
zacji choćby cząści znanych żądań wło-

GSównym argumentem włoskim była 

nrzv tem sprawa hiszpańska. Bzym, 

k tórv jest dotąd w ciąż pewny
‘nuści gen. F ranco  obawia się
z lęgiem czasu wysiłki A n g lj l I I  Fra 
cji nie zm ąciły hiszpańsko-włosk.ego ro­

mansu. Obaw ia się dalej, by gen. Franco 
k tóry walczy z dużem i kłopotam i ekono^ 
m icznemi i  in trygam i personalnemi, nie 
był zmuszony demobilizowac, a w zakre-
sie po lityk i wewnętrznej przejść na dro­

gę kompromisów. A tu t hiszpański słab­
n ę  —  jak  ostrzegają w Rzym ie rów­
nież i  w Afryce, a  to na skutek francu­
skiej propagandy wśród Arabów i  m ili­
tarnych przygotowań we francuskim 

Maroku
Inną przyczyną, dla której Wiochy ula

m ogą zwlekać z doprowadzeniem do roz­
strzygnięcia jest ich

ciężka sytuacja gospodarcza 
i finansowa.

W  rozmowach z Berlinem Rzym  w yli­
cza poza tem cały szereg innych wzglę­

dów politycznych i 
cych świadczyć, że

natychmiastowa akcja na morzu 
śródziemnem stała się niezbędną 

koniecznością,
wskazując na krzepnięcie w Europie blo-

Poszukujemy
MSMACZf flUTOMATÓUI
systemu Tornos i Brown Cbarphe.
Oferty z podaniem  żądanego uposażenia 
i dokładnego przebiegu dotychczasowej pra­

ktyk i składać pod: „3020k“ do I . K. C., 

W arszawa, K rak . Przedmieście 9. 3020k

ku  obronnego, tworzonego przez Londyn 
i  Paryż, n a  ewolucję polityki Stanów 
Zjednoczonych, nastroje świata muzuł­

mańskiego itd. . „

Otóż aż do ostatnich dni starania dy-< 
plomacji włoskiej spotykały się w Niem­
czech z dużą rezerwą. H itler ponawia! 
swe obietnice, domagał się nawet od Mu 5- 

soliniego zawarcia sojuszu wojskowego, 

ale doradzał cierpliwość. Niemcy zasła­

n ia ły  się tem, że przystępując wspólnie 

z W iocham i do generalnej rozprawy z 

mocarstwami zachodniemi, muszą być 

dostatecznie zabezpieczone przed wszel-

W ysiawa Jutra — o iw arla !
(P a łrx  a r ty k u ł tvetcną.trx n um eru

CeMmenl nowoiorski-j.

digita lizacja mbc m ałopolska
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kieml niespodziankami na Wschodzi*.I a n  e k s j  « C z e c h  i M o r a w ,  
1 e m w ł a ś n i e  H i t l e r  m o t y -  Tym samym argumentem usiłował mo- 
w o w a ł  w o b e c  M n s s o l i n i e g o l  tywować

przedstawiony Mussoliniemu już przeszło trzy 
miesiące temu plan „zneutralizowania” Polski.

Wiadomo obecnie, na  czem plan ten 
polegał. Wbrew ostrzeżeniom dwóch 
swoich rozsądniejszych doradców, 
Hitler, który, nawiasem mówiąc, po­
dlega tej wiosny przykrym zaburze­
niom systemu nerwowego, zadecydo­
wał, ie  serja zręcznych i szybkich 
manewrów Niemcy zmuszą riqd pol­
ski do wyrzeczenia się części Pomo­
rza i Gdańska oraz przyjęcia nie­
mieckiej „kontroli" nad naszemi 
ziemiami zachodnieml. R e a l i z a ­
c j ę  s z a l o n e g o  p l a n n ,  m a ­
j ą c e g o  d a ć  N i e m c o m  r ę ­
k o j m i ę ,  ż e  o k r ą ż o n a  z 
t r z e c h  s t r o n ,  o k r o j o n a  
i s p a r a l i ż o w a n a  P o l s k a  
b ę d z i e  c i c h o  s i e d z i e ć  
p o d c z a s  r o z g r y w k i  z Z a ­
c h o d e m ,  p-r z e w i d z i a n o  
n a  k w i e c i e ń .  N a  m a j  H i ­
t l e r  o b i e c a ł  M n s s o l i n i e -  
i nn  p r z e j ń c i e  d o  s p r a w y  
T u n i s u ,  K o r s y k i  i  N i ­
c e i .

Majaczenia powyższe rozwiały się, kie­
dy Polska, ju l  w odpowiedzi na pierwszą 
propozyclę kanclerza Rzeszy, wzmocniła 
swe ponotowie i zawarta układ z W ielką 
Brytanją—

Tymczasem Rzym nie przestawał I nie 
przestaje wzywać Niemiec do jak  naj- 
spiesznlejszego zajęcia się sprawami 
włoskiemi. Argumenty niemieckie, mó­
wiące o konieczności uprzedniego zlikwi­
dowania spraw na Wschodzie, nie przy­
padły bvnajmniej Włochom do przeko­
nania. Przeciwnie — i opinja ta została 
zakomunikowana wielokrotnie niemiec­
kim czynnikom — Włochy są przekona­
ne, ie

państwa osi mogą bez wielkiego 
ryzyka wdać się w konflikt na obu 

frontach.
Informacje przytoczone powyżej doty­

czą okresu, który poprzedził nagłą wi­
zytę p. v. Ribbenfropa w Medjolanie. 
Z jaw ił sio on we Włoszech — jak  wiado­
ma — w sobotę -dnia 6 m aja  rano i tego 
samego dnia jeszcze odbył nad jeziorem 
Como długą konferencję z m in. Ciano. 
W  sobotę w nocv oba) ministrowie prze­
prowadzili rozmowy telefoniczne ze swy­
m i szefami rządów. Tej samej nocy — 
jak utrzymuje signor Gayda — Hitler 
i Mussollni sporządzili bruljony nie­
miecko-włos kiego aljansu, co nie jest je­
dnakże całkiem jasne, jako że m in. Cia­

no, zapytany w niedzielę rano przez 
dziennikarzy, czy Niemcy i Włochy na­
leży uważać odtąd za państwa sprzymie­
rzone, odpowiedział: „Prawie". W  nie­
dzielę o godz. 17-tej ogłoszono oficjalny 
komunikat, zapowiadający zawarcie 
„niemiecko-włoskiego układu politycz­
nego i wojskowego".

Jakie  decyzje zapadły zatem w Medjo­
lanie t Znamy poprzednie stanowiska

rządów niemieckiego i  włoskiego. Czy 
ubiegłej niedzieli uzgodniono poglądy! 
Czy H itler zgodził się na włoską koneo- 
pcję jednoczesnej akcji na zachodzie 
i wschodzie i dostał za to sojusz, o 
który zabiegał od dawna T Czy tez 
przeciwnie — W łochy przyjęły kon­
cepcję niemiecką I którą: poprzednią
o konieczności zabezpieczenia się na 
wschodzie przed akcją na morzu Sród- 
ziemnem, lub całkiem nową, podykto­
waną ostatnimi wypadkami 1

Nalefcy stwierdzić, że dyplomatyczne 
sfery w Paryżn nie posiadają żadnych 
wiarygodnych relacyj z przebiegu taje­
mniczych rozmów mediolańskich.

Z kM Ijc h  uzyskałem natomiast n a ­
der interesujące wiadomości, dotyczące 
iiiuoj f^rap.y, a mianowicie

rozmowy, jahq nundnsz papfeshl orscnigo 
odbgl z milerem w Berchfesgaden

w piątek 5-go maja, to Jest tego samego 
dnia, w którym w Warszawie przema­
wiał m in Beck i w którym w Berchtes- 
gaden znajdował się p. von Rlbbentrop
zawezwany z Berlina, by przed wyjaz­
dem do Medjolanu odebrał od H itlera 
ostatnie instrukcje.

Powiadano, że Hitler zaskoczył nun­
cjusza wyjątkowo kurtuazyjnem przy­
jęciem. Nie jest to całkiem ścisłe. W  ka­
żdym razie kazał mu najpierw czekać 
na siebie w salonie przez 20 minut, a po­
tem przez 50 m inut nie pozwalał dojść 
do słowa, mówiąc samemu bez przerwy, 
najpierw na temat włoskich rewindyka- 
kacyj, następnie o Gdańsku.

Otóż należy uważać za szczególnie zna­
mienne, że kilka godzin przed wysłaniem 
Ribbentropa do Medjolanu H itler zasko­
czył nuncjusza niesłychanie silnem, a 
nawet gwałtownem poparciem włoskich 
rewlndykacyj na morzu Sródziemnem, 
które jego zdaniem — powinny w in ­
teresie samego W atykanu znaleźć apro­
batę papieża.

Co się tyczy Gdańska, to nuncjusz u- 
słyszał mniej więcej to samo, co każde­
go dnia możemy czytać w prasie niemie­
ckiej: „zbrodnia traktatu wersalskieno", 
„konieczność pozwolenia Gdańszczanom, 
by zadecydowali sami o ich losie", „pro­
pozycje, przedstawione Polsce były wspa-

Informacje I zapisy:

ATRAKCYJNE LETNIE 
H WYCIECZKI MORSKIE

MAJ — S IE R P IE Ń

L U K S U S O W Y M I  M O T O R O W C A M I

m/s „ P I Ł S U D S K I 11 
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F R A N C O P O L
WARSZAWA Mazowiecka 8 — LWÓW, Plac Halicki 7 — ŁĆDŹ, Piotrkowska 104 a 
POZNAN, Fredry 12 -  BIELSKO. 3 Maja 9 a —  KATOWICE, Mielęckiego 10

S k a n d y n a w s k ie  „ n le !“  
d la  Hitlera.

Zeb ran i w S z tokho lm ie  m in is tro w ie  spraw  

zag ran ic znych  czte rech  pańs tw  Skandy ­
naw sk ich : D an ii. S zw ec ji. F in la n d ii i N or­
wegi i o dpow iedz ie li nega tyw n ie  na  p ropo ­
zy c je  n iem ieck ie  z a w a rc ia  p a k tu  n ieag re ­

s ji .  Od lew e j w idz im y  w  g łąb i m in . Erkke 
(F in la nd ia ) , m in . K ohta  (N o rw e g ia ) -  s ie ­
d z ą  od lew e j: m in . ISunch (D a n ja ) I m in .

S and le r  (S zw ec ja ).

niałomyślne i definitywne", „Polska nie 
traktowała nigdy szczerze swego układu 
z Niemcami i czekała tylko na sposob­
ność, by zmówić się z zaehodniemi demo­
kracjam i", „bezczelne stanowisko prasy 
polskiej" etc.

*  *  *

Informacje, które przytoczyłem, a któ­
rych autentyczność m i zaręczono, mogą 
świadczyć, że w przeddzień ogłoszenia so­
juszu z W łocham i H itler gotów był lub 
udawał, że jest gotów, wywołać najbar­
dziej szalortą aw antur; w historii. Awan­
turę, która, zdaniem wszystkich zdrowo 
myślących ludzi na świecie, może się 
skończyć tylko w jeden jedyny sposób: 
zagładą Niemiec.

ŹeakstÓW-Zrfnij
Oaza zdrowia l ciszy Gdry, lasy, rzeka
Nowoczesne urządzen ia lecznicze. —  Naturalne 

kąpiele kwasowęglowe 1 borow inowe. 

Inform acje: K om isja Zdrojow a, Z ak ład  Zdro jow y 
i  *PA R“. 3005k

Największe polskie zdrojowisko n  ^  S  z i emi  ,eciy: r'uma,yim- «pai«.ia
s i a r c z o n o  - s ł o n e  l > U 9 l B O a Ł I I I  U f  |Kieleckiej kąpielą*) zniżkowy od 1 maja do 15 czerwca.

rewralgie (ischias), choroby skóry 1 t. p. Sezon

ŻOŁNIERZ-PREMJCREM.
3  t a t a  r z ą d ó w  g e n . d r a  P e t o c ia n a  S t a w o js S i ła d k a u t s k t e ę a .

W  dniu dzisiejszym m ija ją  trzy la­
ta od chwili objęcia steru władzy 
przez rząd gen. dra Felicjana Sła­
wo j-Składkowsk lego.

Rząd ten zamianowany został bo­
wiem przez P. Prezydenta Rzeczy­
pospolitej w dniu 14 maja 1936 r. i od 
tego czasu rządzi w niezmienionym 
składzie do dziś dnia. Jest to rekord 
nie tylko w historjl odrodzonej Pol­
ski, ale te ł .rekord na miarę europej­
ską.

W  powojennej nerwowej Europie rzadko 
który gabinet rządzi tak długo, a w każdym 
razie rządy zużywają się częściowo, co po­
woduje ich rekonstrukcję Gabinet generała 
Składkowskiego nie przeszedł ani jednej re­
konstrukcji, nie zanotowano zmiany w kiero­
wnictwie żadnego resortu. Można śmiało po­
wiedzieć, że rząd ten pomyślany początkowo 
jako „patrol“ w okresie przejściowym, w 
miarę ewolucji stosunków i zmiany sytuacji 
nabiera cech rządu trwałego, będącego wy­
razem zasadniczych prawd ustrojowych Rze­
czypospolitej. !

Rząd gen. Składkowskiego nawiązuje swą 
działalność do tego dorobku realnego w dzie­
dzinie ustroju państwa i metod rządzenia, ja­
kie pozostawił nam w spuściźnie Marszałek 
Piłsudski Rząd cieszący się zaufaniem dwóch 
czynników kierowniczych w państwie: P a- 
n a  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o ­
l i t e j  i N a c z e l n e g o  W o d z a  
wypracował programowe wytyczne dla swo­
jej działalności i temi wytycznemi kieruje się 
w pracy. Są niemi:

a) wzmocnienie obronności państwa,
b) troska o poprawę sytuacji gospodarczej,
c) trwałe podstawy polityki zagranicznej,
d) sprawiedliwość społeczna.
Kiedy w roku ubiegłym rząd obchodził 

swoje dwulecie, opinja publiczna podkreśla­
ła ,ii najważniejszemi osiągnięciami rządu, 
który rozpoczął swe urzędowanie w bardzo 
ciężkich warunkach politycznych i społecz­
nych, było

opanowanie objawów anarchjt, polepsze­
nie stanu gospodarczego, zmniejszenie 
bezrobocia i ustalenia metody złotego 
Środka w polityce.

Patrząc dziś w trzecią rocznicę na bilans 
prac obecnego rządu, wymienić należy wiele 
dalszych konkretnych jego osiągnięć.

Rząd gen. Składkowskiego zwiększał syste­
matycznie w y s i ł k i  P o l s k i  w z a ­
k r e s i e  i n w e s t y c y j  o b r o n ­
n y c h ,  doprowadził do rozbudowy Cen­
tralnego Okręgu Przemysłowego oraz kon­
tynuował dozbrojenie armji. W  związku z 
tem przeprowadził:

a) poiyczkę obrony przeciwlotniczej, za­
kończoną ogromnym sukcesem,

b) doprowadził do zwiększenia dotacyj na 
Fundusz Obrony Narodowej, oraz wysunął 
na czoło w planie inwestycyjnym prace zwią­
zane z obroną kraju.

Interesy obrony starał się Rząd zabezpie­
czyć z jednej strony przez wydanie dekretu. 
chroniącego szczególne interesy państwa, z 
drugiej strony przez uzyskanie specjalnych 
pełnomocnictw w zakresie spraw gospodar­
czych, finansowych i obronnych. Pełnomoc-

<g) digita lizacja

nictwa te uchwaliła Rządowi Izba posłów i 
Senat jednomyślnie, pamiętając o tem, że 
rząd gen. Składkowskiego pełnomocnictw nie 
nadużywał, ale przeciwnie, przez cały czas 
swego urzędowania współpracował z parla­
mentem.

P re m ie r  gen. d r  F. S ław o j-Sk ładkow sk l.

W  dziedzinie p o l i t y k i  z a g r a ­
n i c z n e j  rząd w okresie między rokiem 
1936 a 1939 nie wahał się nigdy stawiać na 
terenie międzynarodowym w sposób stanów- 
czy wszystkich problemów dla Polski żywot­
nych W  rezultacie dzięki spokojowi i sile, 
jaki w polityce międzynarodowej reprezentu­
je Polska, uzyskaliśmy wiele sukcesów, a mia­
nowicie:

a) Odzyskaliśmy w dniu 1 października 
1939 Zaolziet

mbc małopolska pl

b) uzyskaliśmy w marcu 1939 r. wspólną 
granicę polsko-węgierską,

c) zawarliśmy w kwietniu 1939 r. umowę 
z Wielką Brytan ją ,

d) pogłębiliśmy nasze dotychczasowe soju­
sze z Francją i Rumunją,

e) nawiązaliśmy, względnie rozwinęliśmy 
przyjazne stosunki z Litwą i państwami bał- 
tyckiemi.

Nie trzeba zaś chyba w obecnej sytuacji 
przypominać ostatnich wydarzeń, kiedy to 
rząd odrzucił w sposób s t a n o w c z y  
i b e z w z g l ę d n y  wszelkie propozy­
cje i sugestje, godzące w honor państwa, lub 
w jego caloSć.

W  dziedzinie p o l i t y k i  w e w n ę ­
t r z n e j  należy podkreślić dwa fakty o do­
niosłem znaczeniu. Rząd przeprowadził wy­
bory do Sejmu i Senatu, które przez znaczną 
frekwencję wyborców, pomimo bojkotu, za­
stosowanego przez stronnictwa opozycjne, 
stanowiły znaczny sukces rządu. Drugiem zja­
wiskiem o doniosłem znaczeniu, to rozpisa­
nie i przeprowadzenie wyborów samorządo­
wych. Szef rządu gen. Składkowski inaugu­
rując sezon wyborczy rzucił hasło czystości 
wyborów i specjalnym okólnikiem nakazał 
władzom, by przestrzegały tej zasady. Do lej 
chwili z ogólnej ilości 602 miast odbyły się 
już wybory w 354 miastach Z ogólnej ilości 
gmin 3121, odbyły się już wybory w 1246 
gminach i z ogólnej ilości 40527 gromad we 
wszystkich prawie gromadach wybory zosta­
ły dokonane. Wybory samorządowe, dające 
rządowi i społeczeństwu obraz istniejących 
nastrojów, przyczynił się niewątpliwie do 
konsolidacji stosunków politycznych w Pol­
sce.

Mówiąc o polityce wewnętrznej, nie sposób 
nie wspomnieć o rozwiązaniu zrzeszeń wolno- 
mularskich, o skutecznem zwalczaniu komu­
nizmu i wogóle wszelkich wpływów destruk- 
cyjnych, o wzmacnianiu żywiołu polskiego i o 
stosowaniu w naszem życiu wewnętrznem za** 
sad sprawiedliwości społeczuej.



u osób, posiadających wysokie ciśnienie krwi, 
jak również n osób o nieregularaem działania 
gerea naturalna w oda gorzka Franciszka-Józef a, 
itosowana regularnie, po w odu je  bez w ys iłku , w y . 

datne w ypróżnienie. Z apy t. W asz . lekarza . 2826k

W  żałobną rocznicę.

W M w »rl« rooznlą zgonu Marsz. Piłsudskiego P. Prezydent RP. I Marsz, śmigły- 
ałożjrli wieńca przed popiersiem Wielkiego Marszałka w Belwederze.

Rewelacje b. prezydenta Senatu gdańskiego.

F a n t a z j e  k a n c L  H i i l ^ T a
o D - m l l lo n o w c m  p a ń s t w ie  p o l s h ć m .

KRA K ÓW , 18 maja.

W spraiwacE stosunków polsko-niemiec- 
tich, które wywołują tak wielkie zainte­
resowanie na całym  Zachodzie, należy za­
notować niezwykle sensacyjny artykuł, 
który ukazał sde ostatnio w  prasie francu­
skiej.
0k> „La Depeche" ogłosiła artykuł dra 

H e r m a n a  B a u s c h n i m g a ,  który 
jak wiadomo, sprawował urząd prezyden­
ta senatu gdańskiego już po przewrocie h i­
tlerowskim. Dr Rauschning ustąpił w listo­
padzie 1934 r. Informacje podane przez dra 
liauschninpa posiadają nie tylko posmak 
sensacyjnoici, lecz są ważnym

dokumentem historycznym.
Jak bowiem wiadomo, dr Rauschning na­

legał do najbliższych współpracowników 
kanclerza Hitlera.
Z jednej strony artykuł wspomniany o- 

mawia sytuację Gdańska na tle międzyna- 
rodowem, z drugiej zaś przytacza f a n ­
t a s t y c z n e  n a p r a w d ę  z a m y ­

s ł y  K a n c l e r z a
ry chciał stworzyć

H i t l e r a ,  któ-

szereg napól-lennych państw  

na wschód od granic Rzeszy.

j e d n e m  z t y c h  p a ń s t w  
b y ć  P o l  s k a ,  o k r o i  o- 
15 m i l i o n ó w  l u d n o -

Co więcej, 
m i a ł a  
n a  d o  
ś c i.

Oddajemy głos p. Rauschoingowi. Oto 
w głównych zarysach jego wywody:

„Sprawa Gdańska nie jest bynaj­
mniej czemś nierozwiązalnem. Ale za­
dowalające dla obu stron rozstrzygnie­
cie wymaga pokoju w Europie.

Jest rzeczą pewną, iż przed wojną 
Gdańsk był miastem niemieckiem. Był 
on niem również w wiekach minio­
nych, jakkolwiek należał w owym cza­
sie do Polski. Pozostawmy jednak w 
spokoju dawne dzieje. Jest faktem zna­
miennym, że w okresie, w którym 
Gdańsk należał do Rzeszy niemieckiej 
a raczej do Prus — nie istniało pań­

stwo polskie, ożywione gwałtownem 
pragnieniem posiadania wolnego dostę­
pu do morza1*.

„W owym czasie „Hinterland" Gdań­
ska należał do cesarstwa rosyjskiego.
Otóż Rosja posiadała inne porty i nie 
potrzebowała bynajmniej Gdańska. Ale 
z punktu widzenia geografji i polityki 
zatoka Gdańska tworzy te całość. W y­
starczy rzucić okiem na mapę, aby się 
przekonać, iż jest rzeczą niemożliwą 
podzielenie tej zatoki między Polskę 
I Niemcy".

Taki podział —

c J w m ie z t

% d tć j
K s ią ż e  w 6 tl 

J o d  ©»

T nych

zł. 155.—  szczególnie korzystny ryczałt 

za pobyt z kuracją w sezonie 1-szym do 
15 czerwca. Wszelkich informacyj udzie­

lamy odwrotnie. Dyrekcja.

cej, takie rozwiązanie sprawy 

zbliżyłoby jedynie lont do beczki 
z prochem.

W  posiadaniu Trzeciej Rzeszy zatoka ta 
stałaby się m o r s k ą  b a z ą  N i e ­
m i e c ,  c o  p o c i ą g n ę ł o b y  m o ­
ż l i w o ś ć  z n i s z c z e n i a  w d o ­
w o l n y m  m o m e n c i e  j e d y n e ­
g o  p o r t u  p o l s k i e g o ,  G d y -  
m i

„Innemi słowy, Polska mogłaby być 
z łatwością odcięta od morza. Oznacza­
łoby to wkońcu opuszczenie „koryta- 
rza“ wiślanego przez Polskę. W  rze­
czywistości oznaczałoby to wszystko 
rozbiór Polski, której rozmach, jako 
wielkiego mocarstwa byłby całkowicie 
zahamowany.

Najciekawsze są

wspomnienia historyczne,

f „Miałem sposobność przed kilku laty, 
kiedy znajdowałem się w bezpośred- 
niem otoczeniu Hitlera i  w osobistym 
z nim kontakcie — słyszeć wysuwane 
przez niego uwagi na temat „polityki 
na wschodniej, przestrzeni" Szło wów^ 
czas o zaokrąglenie Rzeszy niemieckiej 
na wschodzie

dalej Rau- 
»ju. Ci

kręgiem państw nawpół-niepodległych,
p o d d a n y c h  a u t o r y t e t o w i  
R z e s z y  i z w i ą z a n y c h  z n i ą  
p r z e z  t r a k t a t y  i  s o j u s z e  
w o j s k o w e  i  p o l i t y c z n e .
W  tyioh państwach główny trzon życia 
ekonomicznego i  politycznego miała

stanowić elita niemiecika. Wielcy po­
siadacze niemieccy mieli eksploato­
wać ziemię, używając do tych celów 
pracowników obcych narodowości.

Bogactwa demograficzne tych kra­
jów miały być wykorzystane w Rzeszy.

Szczególnie doniosłe są osiągnięcia rządu 
w d z i e d z i n i e  g o s p o d a r c z e j  
l f i n a n s o w e  i, pozostającej pod kie­
rownictwem niestrudzonego Wicepremjera 
K w i a t k o w s k i e g o .  Rząd przywrócił 
i utrzymał równowagę budżetową. Po okresie 
szeregu deficytów budżetowych już rok 
1936/37 dał nadwyżkę 4,1 miljona z ł, która w 
r. 1937/8 wzrosła do 23 9 milj- zł., zaś w roku 
1938/9, mimo nieoczekiwanych a poważnych 
wydatków dodatkowych, osiągnęła 16.2 m ilj.
złotych.

Równolegle do uzdrowienia gospodarki bu­
dżetowej szły wysiłki Rządu w kierunku mo­
bilizacji środków pozabudżetowych na pokry­
cie wydatków inwestycyjnych, oraz wspo­
mnianych wydatków, związanych z wzmoc­
nieniem obronności państwa.

Poważne są osiągnięcia Rządu w zakresie 
uporządkowania stosunków finansowych z za­
granicą, uzdrowienia wewnętrznego rynku fi­
nansowego i w zakresie częściowej reformy po­
lityki podatkowej, reformy idącej w kierunku 
uproszczenia systemu i odciążenia życia go­
spodarczego w miarę możliwości.

W wyniku planowej i konsekwentnej P°lj“ 
tyki finansowej nastąpiło znaczne ożywienie 
procesów gospodarczych w Polsce. Wskaźnik 
Produkcji przemysłowej wynoszący w r. 1935 
84.9, wzrósł w r. 1938 do 119.3, a realna war­
tość zarobków robotniczych w tych okresach 
z 88 na 125 3. Miarą wzrastającego dochodu 
sPołecznego jest wzrost wkładów bankowych i 
oszczędnościowych, które osiągnęły w r. 1938 
■̂198.5 miljona zł. wobec 2.494.7 milj- zł. w 
foku 1935.

Rząd pracował również nad konstruktywną 
pomocą dla rolnictwa, nad przebudową ustro­
ju rolnego, nad odpowiednią reorganizacją 
służby aprowizacyjnej itd itd. ^

Na szczególną uwagę zasługuje walka rządu
* bezrobociem. W  wyniku polityki gospodar­
u j  i ożywienia konjunkturalnego, liczba ro­
botników zatrudnionych w wielkim i średnim 
Przemyśle wzrosła o 450.000 w okresie 1935— 
J938, w czem około 175.000 przypada na rok 
1938. Przy robotach publicznych wzrost ten 
charakteryzują następujące cyfry: w r. 1936

zajętych było 164.000 osób, w r. 1938 —
260.000 osób.

Jeśli uwzględnimy wzrost liczby zatrudnio­
nych i podany już wyżej wzrost wartości real­
nej płac robotniczych, zrozumiemy przyczynę 
znacznego spadku liczby strajków i ilości 
strajkujących. Niechaj przemówią znowu cy­

fry.
W  r. 1936 było 2040 strajków, a 675.000 straj­

kujących, a w pierwszej połowie r. 1938 odpo­
wiednie liczby wynosiły 752 i 148.000. Szcze­
gólnie wydatny jest spadek strajków najbar­
dziej szkodliwych, tj. okupacyjnych.

W  związku z opieką społeczną należy pod­
kreślić szczególne zwiększenie opieki nad ma­
tką, dzieckiem, oraz młodzieżą.

Jeśli dodamy do tego szereg osiągnięć Rzą­
du w zakresie szkolnictwa, kultury, ujednoli­
cenia ustroju prawnego itd., to przekonamy 
się, że plon prac dzisiejszego „Jubilata" jest 
obfity.

Charakter nadaje Rządowi obecnemn s y l ­
w e t k a  j e g o  s z e f a :  szczera, żoł­
nierska, znamionująca ogromną cnergje i bez­
pośrednie, ludzkie odczuwanie trosk i potrzeb 
najszerszych rzesz w Polsce. Wiele zmieniło 
się w ciągu tych dwudziestu pięciu lat, w któ­
rych społeczeństwo poznało gen. Składkow- 
skiego. Gen. Sławoj Sktadkowski pozostał je­
dnak taki sam. Jest zawsze ż o ł n i e r z e m ,  
stanowczo dążącym do celu, jest zawsze spo ­
ł e c z n i k i e m  w najlepszem tego słowa 
znaczeniu. Takim widziało go bezpośrednio 
przed wojną Zagłębie Dąbrowskie, gdzie był 
lekarzem w ośrodkach robotniczych, takim 
znała go Pierwsza Brygada, taki przemawia 
do nas gen. Składkowski z kart swych pamięt­
ników i książek, takim jest wreszcie jako mi­
nister spraw wewnętrznych i szef Rządu. To­
też mimo różnic politycznych, które w każdym 
kraju istnieją i istnieć muszą, szef Rządu, gen. 
Składkowski, zwany powszechnie a krótko 
„S ł  a w o j  e m“, cieszy się s y m p a t i ą  
i s z a c u n k i e m  p o w s z e c h n y m .  
Dla człowieka, który w tak ciężkich warun­
kach musi od lat piastować ster rządów jest 
to najwyższa pochwała i największa satysfak-

.  ©  d i ^ t a h z a c )

ZYGM U N T  N O W A K O W S K I.

P ióra „O rlicy".

Zaprawdę, przyjemnie teraz Polakowi prze­
glądać prasę francuską, miło wertować gaze­
ty londyńskie! Czytam np. w „Figaro“, że 
„w aktualnym konflikcie Polska nie rości so­
bie prawa do niczego, co nie stanowi jej wła­
sności, albo też co nie zostało jej przyznane 
pod względem politycznym. Nigdzie, ani w 
Europie, ani poza Europą Francuz, Anglik, 
Polak nic przekraczają nawet na milimetr te­
go, co wobec Boga i ludzi stanowi ich prawo 
najbardziej czyste, najbardziej niezaprzeczal- 
ne“. W  jednym z ostatnich numerów „Ti­
mes V  czytam artykuł pt. „Polacy stoją twar- 
do“, gdzie mowa o tem, że Polska zahamo­
wała Niemcy („a brake 011 Germany"), że po­
wiedziała wszystko, co miała do powiedzenia 
oraz, że pożyczka lotnicza stanowi rekord 
wszystkich wewnętrznych pożyczek polskich. 
Co więcej, londyński korespondent „Figara** 
stwierdza, że Anglicy są gotowi umierać za 
Gdańsk... („Les citoyens de L‘Empire anglais 
sont prćts & mourir pour Dantzig**)...

Jeszcze milszą lekturę stanowią jednak listy 
z kraju. M. in. dostałem taką wiadomość: W  
pewnej biednej szkółce wiejskiej nauczycielka, 
mając wygłosić popularny wykład o pożyczce 
lotniczej, zaczęła go od retorycznego pytania 
„Czy wiecie, czego teraz potrzebuje Polska9“ 
Zrobiła malutkę pauzę dla zaczerpnięcia odde­
chu, dzieci zaś wrzasnęły chórem „Wiemy! 
Wiemy, proszę pani! Poiska potrzebuje dużo 
wojska i dużo pieniędzy, aby bić Niemców!“ 
Rzecz miała miejsce w ubogiej, zabitej deska­
mi od świata wsi (Ostrowy Tuszowskie), gdzie 
niema ani kolei, ani poczty, ani drogi, ani 
OZON-u, ani żadnej rzeczy, która jego jest.

Albo: pewien dziennikarz (znam go dosko­
nale z widzenia w lustrze) otrzymuje list na­
stępującej treści: „Składamy do Pańskiej dy­
spozycji 7 sztuk obligacyj 6%-wej Pożyczki 

m b c  m a ł o p o l s k a  p ł  -

Narodowej h 50 zł., oraz gotówką 10 zł., jako 
skromny datek na nową łódź podwodną, „Or­
licę". Ponieważ ofiarodawcy chcą bezwarun­
kowo pozostać b e z i m i e n n i ,  proszą 
przeto uprzejmie, aby Pan nie zwymyślał ich 
przypadkowo w niedzielnym feljetonie“...

Nie, adresat nie zwymyśla ich bynajmniej, 
tylko pięknie podziękuje. Nadto, powie, że gdy 
niespodziewanie zaczęły napływać pierwsze 
datki na ową „Orlicę**, szybko udał się do ła­
zienki, głowę rozpaloną pod kran podstawił 
i rzekł do siebie: „Zygmusiu, nie warjuj! U 
Adolfa zaczęło się tak samo! Czyś ty przypad­
kiem nie oszalał? Okręt podwodny chcesz za­
kupić ze składek czytelników?!“ Zimna woda 
i autoperswazja uspokoiły go odrobinę, wrócił 
więc do normalnych zajęć, aliści następna po­
czta (pakunkowa tym razem) przyniosła mu... 
branzolctę na „Orlicę“ Zważył ją w ręce, 
stwierdził, że jest złota i spostrzegł jeszcze 
jeden szczegół: branzoleta była zawinięta w 
pięćdziesięciozłotową obligację pożyczki kon­
solidacyjnej. Na dodatek podobna prośba, jak 
w pierwszym liście, więc aby nigdy i pod żad­
nym warunkiem nie wymienić nazwiska ofia­
rodawców.

Dziennikarz zadumał się i pomyślał sobie, że 
jeszcze są w Polsce ludzie dyskretni i skromni 

ofiarni, oraz że nie każdą ofiarę otrąbią
klakson reklamy, jak np.... No, nie wracajmy
już do tej sprawy! Dziwna rzecz, gdy tenże 
sam dziennikarz w feljetonie o polskiej flocie 
wojennej wspomniał, że nasi marynarze wyra­
zili gorące życzenie, aby „Orzeł“ dostał do pa­
ry „Orlicę**, nigdy nie wyobrażał sotne, że 
Czytelnicy wezmą do serca tę myśl. A tymcza­
sem Czytelnicy i to Czytelnicy z prowincji 
zareagowali natychmiast, odezwał się miano­
wicie Drohobycz, Krzemieniec, Stebnik, Jaro­
sław, Lesko, Gorlice... Bodaj na kamieniu ro­
dziła się t a k a  właśnie „prowincja“l

Widać, że stosunkowo nie trudno trafić do 
ludzi dobrej woli. Poprostu należy w jakimś 
szczęśliwym momencie zapukać palcem ser­
decznym w okolicy któregoś tam żebra i zdo­
być trochę grosza, napewno ciężko zarohio* 
nego. Kie ulega wątpliwości, że P. T. Czytelni*
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Do tej kategorii państw-wasaH mia­
ły wchodzić państwa bałtyckie, lak 
również Palska. Rumunia, Węgry, Ju- 
gosSawla I C *«h  sł*wac7a. Namiarem 
Rzeszy było stworzeni© z tych państw 
rodzaju ..Litri Narodów'* pr/,yczem

pos7C7egdlne pafistwa miałyby 
różny stopień suwerenności,

oczywiście podporządkowanej Niem­
com. Wówczas te plany zdawały sie 
zgoła fantastyczne. lecz na tle otworzo­
nego dziń protektoratu Czech i Mo­
raw — straciły ów charakter".

..H i t l e r  a n r o b o w a ł  te teo- 
rje. al** dndawał do nWi znatnionne u- 
wam. dotyczące krajów graniczących 
z Niemcami. W  nich

nasuwałaby sie potrzeba osiedlenia 
ludności.

Jedynie perspektywa zdobycia prze- 
s trzon i naprawdę pustej gdzieby chłopi 
nw»mipt*i*v m ^ i i  «<wnr/.vó zwarte kolo­
nie — nsr>raw»cdłiwióbv mogła wojnę 
ca?vch nnkolcó. hekafombe dwóch lub 
wiece] milionów młodych ludzi*.

Taki „zabieg1* byłby konieczny dla 
podboiu Czech. Moraw. Pomorza. Po­
znańskiego i Górnego SIgska a ł po 
g r a n i c e  B u g u  i N a r w i  
o r a z  B z u r y  R a wk i ,  które mia­
łyby także znaczenie strategiczne. 

Natomiast

Litwa mogłaby być poprostu 
zasymilowana

z punktu widzenia rasowego. Wystar­
czyłoby mieć w niej niemiecka ejite. 
Podobnie rzecz przedstawiałaby się w 
państwach bałtyckich, Łotwie i Estonji. 
Tarn dośćby było naprawić bł^dy ry­
cerzy, spadkobierców baronów bałty­
ckich. którzy przez durne szlachecką 
przeszkodzili ludności zmienić w ciągu 
wieków swoją narodowość na niemiec­
ką.

To też dla Hitlera Gdańsk i projekt 
autostrady przez „korytarz" — to są

etapy planu, który można 

nazwać „gigantycznym**,

Ale jego wykonanie wymaga zniszcze­
nia Polski, stanowiącej jedyne wielkie 
mocarstwo, zdalne powstrzymać reali­
zacje tych planów. Wymaga on rozbio­
ru obszaru Polski i  zredukowania go 
do liczby 15 mil jonów mieszkańców. 
Już w „Mein Kampf" wskazywał H i­
tler na potrzebę zwalczania wszystkie- 
mi środkami potęgi wojskowej u 
wschodnich granic Rzeszy. To też osła­
bienie militarne Polski iest celem tych 
posunięć. Z t ą  c h w i l ą  c a ł y  
W s c h ó d  a ż  p o  R o s j ę  s ta -  
n a . ł b y  o t w o r e m  d l a  r e ­
a l i z a c j i  p l a n ó w  n a r ó d  o- 
w o - s o c j a l i s t y c z n y c h “

Niewątpliwie wywody dra Hermana Rau- 
sohninga wywołają nowy atak wściekłości 
prasy niemieckiej. Planów Imperializmu 
hitlerowskiego nie zdradza w tej chwili 
iaden „demokrata", lecz jeden z członków 
partji narodowo-socjalistycznej, jeden z b. 
czołowych działaczy hitlerowskich. Ma {o 
swoja szczególną wage.

Gehenna ludzi z „protektoratu”
Słvaszliwe opowiadanie uciekinierów *  Czech.

(O d spe c ja ln e g o  w ysłann ika  

WARSZAWA, w maju.

„Ilu s tro w an e g o  K u ry e ra  C odziennego*4).

CZYTAJCIE „ŚWIATOWIDA11.

W  dniu 10 maja pociągiem pospiesznym 
przez Warszawę przejeżdżała grupa Cze­
chów, udając się do Gdyni, skąd najbliż­
szym statkiem ma odpłynąć do Danji.

Korzystając z nprzejmości jednego z 
funkcjonarjuszów poselstwa czeskiego, kto 
re w zmniejszonym wprawdzie składzie 
wciąż jeszcze reprezentuje w Warszawie 
interesy narodu czeskiego, udaliśmy sie ua 
dworzec, by zasięgnąć jeżyka u ludzi, któ­
rzy zrzekli się wspaniałomyślnej opieki 
I I I  Rzeszy.

Na wstępie spotyka nas rozczarowanie. 
Uciekinierzy nie chcą wdawać sie w żad­
ną rozmowę, tem bardziej, gdy dowiadują 
sie. że chodzi o wywiad dla prasy. Uspoka­
jamy ich jak możemy. Przyrzekamy, że za 
chowamy ściśle ich incognito, że pisać bę­
dziemy oględnie itd.

— Ba — słyszymy w odpowiedzi •— nie 
/dajecie sobie widocznie sprawy z nieogra­
niczonych możliwości Gestapo. Oni są 
wszędzie (?), sięgają swymi mackami do 
najdalszych zakątków świata. Biedzono 
nas, ścigano

ledwie uszliśmy z życiem.

Chcecie wiec, by dla jednego wywiadu na­
rażać je znowu I  Wyjeżdżamy do Danji, w 
której oczekują nas nasze rodziny. Mamy 
tam również ulokowane pieniądze, które 
przekazaliśmy przezornie bezpośrednio po 
objęciu rządów przez pana dra E. Hachę, 
którego słusznie nazywamy dziiś wrogiem 
narodu czeskiego nr. 1. Gdyby wiadomość
o naszym zamiarze wylądowania w Kopen­
hadze dotarła do Gestapo, jesteśmy pewni,

że agenci niemieccy uporają sl« * nami na­
wet na obcej, goficinnej ziemi duńskiej,

Początkowo peszy nas ta manja . 
dowcza i wyolbrzymiony strach u ludzi, 
którzy bądź co bądź umieli wykazać sporą 
dóze odwagi, by pokryjomu przedrzeć ftlf 
przez dobrze strzelone granice „protektora­
tu**. Z pewną wiec pobłażliwością słuchamy 
opowiadań o wszechpotężnej Gestapo i z 
uśmiechem zapewniamy naszych rozmow- 
ców, że macki tej „ p o t ę ż n e j4* organiza­
cji urywają się przy biało-czerwonych słu­
pach granicznych, tam właśnie, gdzie za­
czyna sie władanie wszechwiedzących i wi­
dzących placówek KOP u. t

Patrzą na nas z niedowierzaniem. Stop­
niowo jednak rozwiązują sie jeżyki i za­
czynają opowiadać. Zkolei nas zaczyna 
ogarniać

groza i przerażenie
na samą myśl, że w X X  w i e k u  i s t ­
n i e ć  m o g ą  l u d z i e  u p r a w i a ­
j ą c y  t a k  w y r a f i n o w a n e  me ­
t o d y  o k r u c i e ń s t w a ,  którzy nue- 
nią sie przytem być pionierami kultury, 
którzy deklamują o wyższości swojej rasy,
0 posłannictwie narodu—

— Posiadaliśmy do niedawna —̂ rozpo­
czynają swoją opowieść uciekinierzy —* 
własne przedsiębiorstwa w miejscowości 
Vysoke Myto. Utrzymywaliśmy stosunki 
handlowe z wieloma instytucjami w kraju
1 zagranicą. Firmy nasze znane były z su­
mienności i uczciwości w interesach oraz s 
ofiarności na cele społeczne i  obrony 
kraju.

Po wkroczeniu „ p r o t e k t o r ó w

pozbawiono nas najsamprzód majątku.
Towary znajdujące sie na składzie zostały 
skonfiskowane za rzekome uprawianie

przez nas sabotażu w stosunku do legal­
nych władz protektoratu. Byliśmy na tyle

Angielscy, rekruci ćwiczę.

Rekruci angielscy p rzechodzą  wyszkolenie w tempie przyspieszonem. — Oto Jeden 
z oddziałów nowozactęinych rekrutów podczas ćwiczeń na dziedzińcu koszarowym.

w Londynie.

naiwni, że wnielllśmy prawnie umatywa. 
wany D ro tc s t . Wierzyliśmy bowiem, ie co 
jak co, ale prawo w Rzeszy obowiązuje 
(sio!)

Otrzymaliśmy cyniczna odpowiedź i, 
rządy p. Benesza nie były legalne, że ofi8“  
trość nasza na cele Obronności p a fls f t™  
wymierzona była przed wko I l l  ciej Rw. 
szy, a wiec bezpośrednio braliimy udział 
w akcji.- dywersyjnej, albowiem działaliś­
my na szkodę swojego państwa, jako że 
Niemcy sa opiekunami Czechów itd. Po. 
niewaź zaś odważyliśmy sie zaskarżyć de­
cyzje nieomylnych urzędników niemiec­
kich polecono nam zapłacić

dodatkową karę
w wysokości 50 tysięcy marek w złocie.

I  tu właśnie rozpoczyna sie nasza gehen­
na — ciągnie ponura opowieść jeden z na­
szych rozmówców. W  najlepszym nawet 
wypadku nie mogliśmy marzyć o jednnra- 
zowem wpłaceniu tak zawrotnej sumv. Na­
uczeni doświadczeniem zrezygnowaliśmy i 
walki i zwróciliśmy sie z prośba o obnlit- 
nle nam tej kary. W  odpowiedzi zjawili się 
u nas tefro samego droia o zmierzchu njren- 
ci Gestapo, którzy wywieźli wszystkie na­
sze ruchomości, a nnstępnie oświadczyli 
nam, że jesteśmy aresztowani, nie szcẑ  
dząc przy tem ordynarnych wyzwisk, sztur- 
chańców i pogróżek. W  areszcie

osadzono nas wszystkich 

w jednej celi

(piąć osób w izdebce o 11/2 m długości).
W  nocy wzywano nas kolejno na piw 

słuchanie. Dowiedzieliśmy sie ku nieopi­
sanemu zdumieniu, że jesteśmy oskarżeni
o puszczanie w obieg wierszyków, obraża­
jących w swej treści Kłowe państwa, o no* 
n ln lzm  czeski, działalność wywrotową i 
ukrywanie walnych dokumentów państwo; 
wych. Badający nas urzędnicy bynajmniej 
nie ukrywali, że cale to oskarżenie jest ko­
medią i że natychmiast zostaniemy wypu­
szczeni na wolność, o Ile wpłacimy owa kon­
trybucję. Kiedy oświadczaliśmy zgodnie, że 
takiej kwoty nie jesteśmy w stanie wpła­
cić. zagrożono nam represjami.

Odebrano nam ubrania I pozostawiono

W samej bieliźnie.
Następnie zaprzestano wydawać posiłki,
kairmiąc nas, niby na ironję, ohydną czeko­
lada w ilości 20 gr. dziennie. Zamiast wody 
wydawano nam obrzydliwą, cuchnącą ciecz. 
Po tygodniu kazano nam zniszczyć kubeł, 
przeinaczony na odpadki. Poniejm me 
wolno było wietrzyć izdebki, maleliśmy do­
słownie z zaduchu, wycieńczenia i głodu. 
Nadto, niby na urągowisko,

zjaw ia ł aię codzienr e w celi

naczelnik więzienia i lżył nas

w nieprawdopodobny sposób, nasyww 
brudnemi zwierzętami, katolickiemi wojar 
mi, złodziejami... Byliśmy bliscy obią&a*

Wreswsie w siedemnastym dniu straszli*

cy mierzą siły na zamiary, jeśli jednak bodaj 
kilka piór dla tej przyszłej „Orlicy“ sprawi się 
ze składek, będzie to i tak bardzo, bardzo 
wiele. A nuż udn się sprawić całe skrzydła9 
Jeśli sam autor feljetonu podstawia łeb pod 
kran, nie znaczy to bynajmniej, aby miał za­
miar oblewać czyjś zapał i dobre chęci zimną 
wodą. Och, czasami dzieją się cuda nad cu- 
damil

Zbiórka na F. O. N. to wspaniała symFONja, 
którą coprawda mącą pewne fałsze łódzkiego
i podobnego pochodzenia. Jeszcze wrócimy 
w dalszym ciągu do tej łódzkiej kakoFONji, 
narazie wypada zająć się pokrótce radjoFONją 
Otóż wspomniany literat pragnął swój kra­
kowski odczyt o marynarce wojennej powtó 
rzyć przez radjo w całości, albo w jakimś od­
powiednim skrócie, n. b. ofiarując honorarjum
na F. O. N. Jest megalomanem, ale nie narzu­
ca się nigdy, nie inęczy radjosłuchaczy i od
bardzo dawna nie stał przed mikrofonem, 
przeto wyobrażał sobie w naiwności ducha, 
że wyjątkowo przyjmą jego propozycję. Nie­
stety, odpowiedziano mu, że na cały odczyt 
nie reflektują, o skrócie zaś gotowi są gadać 
kiedy!;, ewentualnie przy sposobności.. Ponie­
waż od owego dnia upłynęło zgórą dziesięć 
dni, rzekł sobie na stronie „Dajcie się wy­
pchać* Już drugi raz nie będę próbowałlu

Propaganda, zwłaszcza jeśli idzie o ludzi 
niezamożnych, nie natrafia na większe trud­
ności i może ewentualnie obejść się bez po­
mocy nawet takiego czynnika, jak np. Polskie 
Radjo. Znam osobiście starą służącą, która o- 
fiarowała na pożyczkę lotniczą dwadzieścia 
złotych. Jest to osoba spracowana, dobrze już 
po sześćdziesiątce, a wiadomo mi, że całe swe 
oszczędności ulokowała fatalnie, tracąc pra­
wie wszystko. Niemniej potrafiła wysupłać 
20 zł. i dać je na pożyczkę lotniczą. Faktów 
podobnych możnaby wyliczyć wiele, choć ten

jest może najbardziej charakterystyczny i naj­
piękniejszy zarazem.

Ludzie skromni a tacy, którzy z pewnością 
dali już więcej niż mogli na LOP, na FON, 
ostatnio na POP, przeczytawszy krótką 
wzmiankę o tem, że nasi marynarze domagają 
się „Orlicy44, bez namysłu, nie czekając, jak 
Polskie Radjo, „sposobności4*, przekazują 
n. p. 100 zł. z jedynym komentarzem ,£kładka 
na łódź podwodną „Orlica". Ani słowa więcej! 
Nie mam zaszczytu znać (nie zastrzeżono dy 
skrecji, zdradzam więc nazwiska) p. Stefanji 
Kastnerowej z Jarosławia, która mi przysłała 
tę właśnie sumę, jak nie znam p. Em ilji Jan- 
kiewiczowej w uroczem Lesku nad Sanem, o- 
biecuję sobie jednak, że przy najbliższej oka­
zji, będąc w Jarosławiu czy w Lesku, złożę 
wizytę, aby podziękować osobiście Postanowi­
łem podczas najbliższej bytności w Krzemień­
cu trącić się kielichem z innym ofiarodawcą, 
p. Witoldem Jankowiczem. Wszystkich wymie­
nionych przepraszam za reklamę, której na- 
pewno sobie nie życzyli. Będę także u ofiaro­
dawców bezimiennych, stanowczo zaś muszę 
uścisnąć dłoń burmistrzowi Gorlic p. Andrte- 
jowi Kwaskowskiemu. Nietylko ze względu na 
przysłane mi w obligacjach POP-u 300 zł., ale 
ze względu na pewien ciekawy projekt, jaki 
burmistrz p. Kwaskowski wysunął.

Pisze mianowicie, że Polska powinna ufun­
dować dwa bliźniacze okręty podwodne, jeden 
ochrzcić mianem „Polska41, a drugi nazwać „Li- 
twąu i ten drugi posłać w darze Litwie. „Niech 
na nim wyćwiczy się młode pokolenie litew­
skich marynarzy i wzmocni dawne braterstwo 
broni między Polską a Litwą...**. Pomysł nie* 
wątpliwie trudny do urzeczywistnienia, ale 
piękny i świadczący o tem, do jakiego stopnia 
idea przyjaźni z Litwą jest u nas popularna.

Nie odnoszę wrażenia, aby wymienieni i nie* 
wymienieni ofiarodawcy należeli do miljone- 
rów, podczas gdy napewno mUjoneraęii sqr̂ i

wszyscy, których piętnuje ostatni numer trMer- 
kurjusza“, pokazując palcem najbogatszych 
ludzi w Łodzi. Jest to osobny, a skandaliczny 
rozdział tej sprawy, mającej dość skompliko­
wane oblicze i w dalszym ciągu aktualnej, sko­
ro była mowa o tem w całej prasie polskiej, 
ostatnio zaś wraca do tego samego „Słowo*4, 
cytując drukowany w „ABC4‘ artykuł pt. „Żą­
damy pogłównego“ . Gdy zawiodły metody po­
lubowne, muszą ich miejsce zająć rygory tak 
surowe, aby poskutkowały wreszcie. Słusznie 
podkreśla „Merkurjusz“, ż« nawet więźniowie 
świętokrzyscy oddali na FON 774 zł. 77 gr., co 
jest poważną sumą. O tych pieniądzach powie­
dzieć można z całem przekonaniem, że choć 
zebrane przez więźniów odsiadujących najcięż­
sze kary, przecież zasługują na to, aby powie­
dzieć, iż właśnie ta „pecunia non ołetu.

Natomiast śmierdzi, cuchnie pieniądz, dany 
niejako z łaski przez multimiljonerów łódz­
kich, którzy zadeklarowali o dwadzieścia razy 
mniej, niż zadeklarować powinni. Zuany arty­
kuł „Gazety Polskiej* podkreśla, że identycznie 
przedstawia się ta rzecz na gruncie Warszawy, 
Białegostoku, Katowic i innych wielkich o- 
środków gospodarczych, wiadomo zaś, jak za­
reagowała na apel pożyczki żydowska finansje- 
ra w Wilnie i na kresach wschodnich wogóle. 
„Polacy stoją twardo*4 — pisze słusznie lon­
dyński Times, i mogą obejść się bez jałmuż­
ny, którą ośmielili się dać potentaci tekstylni, 
czy inni. Sprawę tę winno rozstrzygnąć pogłów- 
ne, więc podatek, który przed wiekami nakła­
dano w Polsce na Żydów, Tatarów i Cyganów, 
a to „w zamian za opiekę, jakiej doznawali 
od Rzplitej4> (Gloger). Tatarzy napewno spełnili 
swój obowiązek, Cyganie chodzą goli jak świę­
ci tureccy, Żydów natomiast i to bogatych jest 
sporo, winni zatem deklarować pożyczkę „w za­
mian za opiekę prawną4'* Jeśli żydzi np. kra­
kowscy prawie w 100 proc sprostali wymn- 
pQVdon,yJ?. Q^P*t to nie tylko mogą, ale mus*)

dać również tyle ich współwyznawcy z t""?'6 
miast Rzeczypospolitej. Im prędzej to uczyń % 
tem lepiej dla nich samych.

Mówmy jednak w dalszym ciągu raczej “ 
rzeczach pięknych, tem piękniejszych, ze s r 
mnych i cichych. Gdy niedawno pewien u 
krakowski miał odczyt w Toruniu, ^Pros, 
go piękne uczenice gimnazjum (jesl  ̂m 
pamięć nie myli) iw. Jadwigi, domagając 
odwiedzin i kilku słów na aktualne temai). 
Literat palnął krótką mowę do zebrany^, 
sali gimnastycznej pięciuset uroczych pa 
nek, które wręczyły mu kwotę, dochodzącej 
stu złotycht przeznaczając to na FON. 
ta powstała w ten sposób, że ofiarodawczyń 
zrzekły się w owym dniu śniadania, rezyg _■ 
głównie z jakichś — pono — przepyszny 
ciastek. Wyobrażam sobie, że ieTCJ &n\ 
właściciel bufetu nie błogosławił wędro 
literata, niemniej zebrała się suma stos ^  
wo poważna, a znowuż nie pochodząca o 
ljonerów. 0

Z rzetelną przykrością wypada •
dysproporcję, n. b. stałą, między ,f0.
ludzi bogatych i ludzi niezamożnych. je 
dzy dają bardziej chętnie i bardziej dys ^  
zarazem. A czy zafundujemy „ O r t 
szym marynarzom? Nie wiem, ale _ ^  
wszelką pewnością, że jeśli nawet u* » ^ 
zaledwie na kilka jej piór, będą to pi ra . j 
nóbiałe, ufundowane w intencji najeży . 
najpiękniejszej. cU. i

Ostatecznie, dzieją się od czasu do cza ^  
da i musimy w nie wierzyć, zwłaszcza, ^  
bywają się na naszych oczach. Sądzę ^  
że trudno byłoby nam wyżyć bez 'viar' . 
da! Czyż nie jest zresztą cudem nafze J  
czenie, nasza zwartość, nasza siła i na 
towość?



wych męczarni wezwano nas przed oblicze 
miejscowego naczelniŁa Gestapa

-  Nie zbliżajcie się do mnie, wv brndnn

X aifoleT„r£^eŁ ™ ^ m o KUd*,e'
was patrzeć bez wstrętu. Chce wam jldnak 
udowodnić, ze my, żołnierze AdoWa H i t S  
ra, jestesmy wspaniałomyślni dla niewól

iekwWp r z « l iS L % rĘCKW-af  * *ze w przeciągu trzech dn i nrzYnlesiawiA *«
?ną s nadto dostarczycie mi wykaz

obywateli którzy « , nielojalni w s lln n k u
do wtadz Rzeszy. Ostrzegam was jednak że

S /w T ,  r : , (' f h d3lT go sabfitażiT wy-
tl« was da miejsca odosobnienia, gdzie

„ILUSTROWANY KURTEK CODZIENNY- Nr. 133. Poniedziałek U  maja 1939 r.

szybko z wami zrobią koniec. Teraz

powtórzcie 25 razy „Heli Hitler"
i marsz.

Wypuszczono nas tak jak  staliśmy, w bie* 
liźnie.
. mieście mieliśmy jednak sporo przy­
jaciół i przy ich pomocy udało nam 
zmylić czujność agentów Gestapo. Cudem 
umknęliśmy z ich rąk. Wiemy bowiem, że 
dwa razy byli na naszym tropie, ale bracia 
nasi okazywali nam wszędzie z narażeniem 
życia pomoc w ucieczce.

— Niech pan wie i wiedzcie wy tu wszy" 
scy w Polsce — kończą swe straszliwe wy­
nurzenia nasi roŁmowcy — że

naród czeski bynajmniej nie poddał 
sie przemocy germańskiej.

Jestesmy wszyscy w pogotowiu i czekamy

woH dn fcfAOS? •vT lerwać M*» n'e- woli do której wpędzili nas zdrajcy, pozo­
stający na zołdzie Gestapo. Na razie zaś w 
miarę naszych możliwości utrudniamy ży­
wot naszym „protektorom-, a iak się do- 
wiadineniy. do waR docierają tylko skąpe 
echa licznych zamachów, urządzanych co- 
dziennie na ziemi czeskiej^.

Zegnamy w milczeniu naszych rozmów* 
cow. Ko*umiemy sie bez słów.

Pociąg zwolna rusza. Długo patrzymy na

w y c h u d z o n e , z m iz e r o w a n e  tw a r z e  lu d z i .  
K tó r z y  t y lk o  k i l k a  t y g o d n i  s p ę d z i l i  p o d  

t r o s k l iw ą  o p ie k ą  „ k u l t u r t r a g e r ó w 4*.

„O. Germanjo! Czy rzeczywiście masz o- 
degrać role państwa, które samo skazało 
f-lf- »n? zagładę? Czyż naród twój tak dalece 
wy.iałowial. że nie widzi, jak przewódcy 
jego dokonują dzielą zniszc7^nia w proce­
sie cywilizacji? Germanjo, Geomanjo! Za­
iste d n i  s ą  t w o j e  p o l i c z o n  e!“

W. Bablnlcz.

Niemcy żyją na czeskim wulkanie.
O nastrojach panujacych w Czechach 

pod zaborem niemieckim informuje na­
stępujący list z Przerowa:

PrzirAw, 8 maja 1939.
Szanowny Panie Redaktorze!
Jesteśmy przekonani, że napewno zain­

teresuje Pana obecna mcntalnoić szero­

kich warstw ludności, tyjące] w protekto­
racie.

Naszych gazet nie mołna ciyta« bez obu­
rzenia, gdyż po większej części przedruko- 
w ują tylko wiadomości podane im przez 
T?Uxf a głównie przez osławione

ł  za® własnych komentarzy polity­
cznych wogóle tam niema, a jeżeli sie po­

jawiają, to utrzymano są całkowicie w du­
chu niemieckim, który nigdy nie będzie 
przez nas uznany. Jesteśmy wszyscy bez 
różnicy przekonań przeświadczeni, że obec­
ny stan rzeczy nie jest trwały | te rozstrzy­
gnięcie błyskawicznie sie zbliża.

Naród czeski obecnie całkowicie solida­
ryzuje się z waszem stanowiskiem filt- 
ustępowania ani na krok wobec zakusów 
największego pirata historjd. Jesteśmy 
niezłomnie zdecydowani utworzyć na wy­
padek konfliktu z Polską legję, któraby 
mogła walczyć o niepodległość zarówno w 
domu, jak i  u was.

Liczymy sie z tem, że na wypadek woj­
ny będziemy powoływani do oddziałów 
Pracy, dokąd jednak nikt dobrowolnie nie 
pójdzie, lecz jesteśmy zdecydowani “•—*7--» jtoicruij w a juuw au i u in ir
rzyć ponownie t. zw. „zielone kadry", k tó r e
odegrały tak ważną role w historji wojny 
światowej. Będziemy głównie potrzebować 
broni, którą jednak będziemy umieli zdo­
być.

Co się tyczy ducha wojska niemieckiego 
na naszym terenie, przekonaliśmy się, że 
owa osławiona Jedność, to tylko bałamuce­
nie świata. W  armji niemieckiej narodo- 
wych-socjalistów jest niewielu o czem 
świadczy ankieta, mająca na celu zbadać 
nastroje i  przekonania wśród żołnierzy, 
którzy podczas okupacji przybyli do 
Przerowa.

Na podstawie rozmów zostało zupełnie 
wiarogodnie stwierdzone, że z pośród oko­
ło 105 żołnierzy, tylko trzej byli przekona­
nymi narodowyml-socjaU zaś reszta nie 
zdradzała najmniejszych sympatji dla na­
zizmu. Również niektórzy oficerowie o- 
świadczyli, że zagarnięcie protektoratu 
było wielkim błędem taktycznym. Teraz 
oni dobrze wiedzą, że na wypadek konflik­
tu sytuacja ich na terenie protektoratu 
byłaby bardzo trudna, a bardzo niewielu 
z nich powróciłoby do domu.

Taka wiec jest u nas sytuacja i takie na­
stroje. Od dziecka aż po starca, chylącego 
sie nad grobem, z wyteżeniem czekamy 
na nadejście naszej chwili! A wówczas za­
bierzemy się do tego, jak należy.

Z przyjacielskiem pozdrowieniem V.

M elch/cr W ańkow icz.

V ) g s ł a i a a j ; u t t a  -  o t m c w t a !
(O d  nośneg o  s p e c ja ln e g o  w y s ła n n ik a ).

NOWY JORK, 30 kwietnia.

Linje kolei podziemnych się wściekły. Jest 
ich trzy w N. Jorku, niezależnie konkuru­
jące, wszystkiemi trzema można jechać na 
wystawę. Każda wtyka w rękę plany, roz­
kłady, tłumaczy, że tylko nią należy jechać.

W  ten pierwszy dzień zresztą biedy z  tem 
nie było. Waliliśmy ekspresem  s p e c ja ln y m , 

nie zatrzymującym się niemal, trzymaliśmy 
się za balaski, rzucało nami od ściany do 
ściany, za nami, przed nami waliły pociąg 
za pociągiem, grzmiały wszystkie trzy „sub- 
waye“ i wypluwały coraz nowe tłumy.

W wejściu, którem wchodziłem, naliczyłem 
20 k a s  i 50 k o ło w ro tó w , któremi bez ustan­
ku wsączało się pięćdziesiąt strumieni ludz­
kich. A przecież wejść na wystawę jest 
osiem.

Kiedyśmy się rozleli p o  terenie wystawo­
wym, oczy się rozbiegły na wszystkie stro­
ny. Wnet jednak wszystkie spojrzenia znizał 
punkt centralny — ów dw u s to m e tro w y  peri- 

styl wystawy i owa 60-m etrow a k u la  p rzy  

nim. Ustawiona na sześciu lekkich kolumien­
kach, strzelających z jeziora, unosząca się 
nad powierzchnią wody, której dno ma ko­
lor la p is  la z u l i ,  posiada ta  potężna budowa 
przedziwną lekkość, zda się unosić w po­
wietrzu nad wodą, podczas, kiedy peristyl 
roztapia się w chmurach.

Od tego godła wystawy rozbiegają się kon­
centrycznie wspaniałe aleje, przedewszyst- 
kiem aleja C o n s t itu t io n  M a li . Lśni ona na 
całej swej długości wodą. Nad tą wodą uno­
szą się białe, genjalnie rzeźbione figury. Gra­
ją one pięknie na wodzie o lazurowem dnie. 
Wieczorem z tą wodą weźmie ślub światło.

Tymczasem gra ta woda wszędzie w pro­
mieniach słońca. Gra, spadając wspaniałą 
dwupiętrową Niagarą w pawilonie stali (lu­
dzie przechodzą do wnętrza pawilonu szk la ­

n y m  tu n e le m  p o d  w o d o sp a d e m ), gra w pa* 
wilonie włoskim, spadając ze szczytu gma­
chu, z pod samych stóp złoconej Romy, scho­
dami lazurowemi, z niej strzela podniebny 
dziwaczny zygzak G e n e ra l E le c tr it , z  którego 
gdy się ściemni, pójdą po niebie daleko świa­
tła, zafundował ją sobie w trzech dużych ba­
senach Ford, woda szemrze strumieniem 
przy japońskim kiosku, woda, lekko się mar- 
szczac, igra sylwetą polatującej nad nią kuli 
wystawowej, zdolnej pomieścić naraz 1.500 
zwiedzających, woda wreszcie kończy lśniącą 
C o n s t itu t io n  M a i l  wielką taflą „ L a g u n y  N a ­

rodów*.
Tam to właśnie, nad ową Laguną Naro 

dów, ma się odbyć dzisiejsza uroczystość, na 
którą niegodnie się spóźniłem, bo właśnie 
dzisiaj przesunięto ze g a rk i n a  le tn i czas, o 
całą godzinę wprzód, o czem nie wiedziałem.

Zacząłem więc uroczystość bezbożnie, bo 
właśnie wszyscy się wymodlili, kiedy przyje­
chałem. W  owym uroczystym „Tempie of

Relig ion** i biskup Presbiterjański i  major 
N. Jorku, znowuż Monsignor Katolicki i gu­
bernator, a potem zaraz rabin, a potem jesz­
cze jakieś wyznanie. Jednem słowem po 
amerykańsku, jak przystało krajowi, który 
ma 220 w y zn a ń  i w każdem miasteczku po 
jakiejś świątyni na każdym narożniku.

Teraz na placu za Laguną Narodów, zdol­
nym pono przyjmować defilady 50.000 osób, 
począł się ustawiać

barwny zespól sztandarów, 
mundurów i strojów

różnych narodów.

Godło w ystaw y : 200-metrowy pe ris ty l I 
k u la  o  średn icy  60 m . W e w n ę trzu  ku li 

m oże  s io  zm ieśc ić  1500 osób.

Waliły najprzód policjanty, w długich 
portkach, w długich surdutach, zażywne 
chłopy z brzuchami jak się patrzy, z drew- 
nianemi pałami w dłoni, ze służbowemi 
gwiazdami na piersi. Tacy u nas w kinach 
zwykle ganiają złodziei.

Potem szły orkiestry wojskowe z tambur- 
majorami, sztandary wojskowe zmasowane 
wielką kolorową ławą i robotnicy Wystawy 
w robotniczych „overhoosach“ — białych, 
bronzowych, szarych, zielonawych i t. d., za­
leżnie od grupy pracy.

Za nimi dopiero, rzecz charakterystyczna, 
szły oddziały armji I marynarki amerykań­
skiej. Jestem już w Ameryce dwa miesiące 
i po raz pierwszy widzę mundury wojskowe.

© dig ita lizac ja

Tak, to jakieś inne wojsko, niż się przywy­
kło do tego w Europie, że nie odrazu zd a ć  

mogę sobie sprawę z wrażenia. Idą niby w 
nogę, ale k a żd y  ja k o ś  sob ie . Raczej wyglą­
dają jak sportowcy, podążający na boisko. 
Myślę, że może to armja przyszłości, armja- 
zbiorowisko monterów działających indy­
widualnie.

Chłopaki idą jacyś zawstydzeni — nie­
zręcznie się czują na oczach tłumu, wywle­
czeni z zaciszy swoich fortów i koszar, poza 
którymi noszą ubranie cywilne.

Kiedy następnie wracali z defilady, widzia­
łem charakterystyczny obrazek: o rk ie s try  Ich  

n ie  g ra ły , natomiast głośnik począł z wielkim 
hukiem wyrzucać jakąś supe r  m o de rn e , zu­
pełnie arytmiczną melodję. Żołnierze przy 
te m  wszystkiem s ta ra li s ię t r z y m a ć  k ro k , co 
wyglądało nader żałośnie. I tak brnęli już 
jakoś przez tę wystawę Jutra, zmąceni przez 
jej rytm.

Teraz za to za amerykańskiemi wojskami 
ukazały się stare żongiery —  the  band of the  

Coldstream Gaurds, którą to gwardję His- 
Majesty przysłał dla uświetnienia pawilonu 
brytyjskiego. Szli ze wspaniałym doboszem 
na czele, w tych samych szkarłatnych mun­
durach, z którymi ongiś walczył Washington 
i robili ten swój odwieczny kołowrót orkie­
s try  gwardji angielskiej, w którym wciąż sze­
regi przednie idą w tył i cała posuwająca się 
i grająca orkiestra składa się z podążających 
tam i z powrotem ludzi.

Brawom i gwizdaniu, które u Amerykanów 
jest najwyższym dowodem uznania —  nie by­
ło końca.

Teraz szły g ru p y  z am ie s zk u jąc y c h  S ta n y  60

narodów. Rozjarzyło się od wstęg, od rajtu­
zów, od dolmanów, szkockich spódniczek, 
gorsecików, czepców, staników. Wszystko to,

W EDI-A
RACJONALNE ŚNIADANIE 

LUDU PRACY

n ie  wyłączając Polaków, szwargotało sobie po 
angielsku, a z góry z trybuny patrzył dobro- 
tliwem okiem na ten „garnczek, w którym 
się wszystko stapia** gospodarz lego garncz* 
ka, który sam jest członkiem klubu Holen­
derskiego — Prezydent Roosevelt.

Straszliwie chory człowiek, który

dźwignął się potęgą swej woli 
na szczyty

wielkich dzieł. Który potrafił kraj o przero­
ście indywidualizmu, o straszliwych, zdawa­
łoby się bezapelacyjnych wpływach kapitału,
0 urzędach wybieralnych, kraj czterdziestu 
ośmiu republik, będących właściwie nieza- 
leżnemi państwami, kraj „g ra f tu 4*, „rake ttu*4

1 gangsterstwa —  ująć żelazną ręką, dźwig­
nąć masy pracujące, zapewnić zarobki rze­
szom bezrobotnych, wprowadzić ubezpiecze­
nia i  okiełznać wielki kapitał.

Posąg  W aszyng tona  n a  W ystaw ie  Nowo­
jo rs k ie j.

Kiedy tam „ u  was“ macie pełne głośniki 
wyć dyktatorskich, tu na drugiej półkuli, i- 
naugurowana wystawa jutra, robotnicy w 
kombinezonach przed żołnierzami, defilowa­
ła przed człowiekiem wielkiej, ale innej 
miary.

Uroczystość zakończył „ T h e  s a lu t  to  Pea- 

ce“.
Poczem poczęła się d ru g a  uroczystość, 

bardziej domowa, amerykańska, wzruszająca 
w swojej prostocie, bezfrasobliwości, w swo­
jej dziecięcej naiwności, ale i dziecięcej świe­
żości

Oto odbyła się „The Inauguration of 
George Washington.

W  rondzie Washingtona we wspomnianej 
„Constitution Mall“ wznosi się dwudziesto­
metrowej wysokości posąg Washingtona, naj­
wyższy pono posąg, jaki świat od czasów e- 
gipskich postawił. Na vis a vis al fresco na 
ścianach pawilonu bramujących rondo sty­
lizowane alegoryczne postacie Kościuszki, 
Lafayetta, Rochambeau I Stenbena — jego to­
warzyszy broni.

To dzisiaj właśnie, w dniu 30 kwietnia, 
minęło równe sto pięćdziesiąt lat, kiedy Wa­
shington wjechał do N. Jorku i został wpro­
wadzony na urząd pierwszego prezydenta. To 
dzisiaj

republika gwiaździstego sztandaru 
świeci swoje stopiećdziesieciolecie.
jak my swoje dziesięciolecie święciliśmy Pe- 
wuką.

Amerykanie, jak to Amerykanie. Zaaran­
żowali, że drogą, którą ongiś jechał ze swej 
siedziby (Mount Vernon) Washington, posu­
wał się teraz przebrany za niego i odpowied­
nio ucharakteryzowany aktor. Jechał w to­
warzystwie gwardzistów z epoki, popasał ści­
śle na tych samych popasach i w tych sa­
mych domach.

Obecnie wjeżdża jego karoca w otoczeniu 
barwnego orszaku i sześciu autentycznych 
potomków Washingtona. Wita go guberna­
tor Stanu N. Jork oraz dyrektor wystawy. 
Orkiestry grzmią, tłum się cieszy, rzecz bio­
rą wszyscy na wesoło, pytają false Washing­
tona, czy nie dziwią go drapacze nieba.

A przecież Dod tą niefrasobliwością kryje 

nbc małopolska pl

się duma. Kina i teatry są zatrzęsione wido­
wiskami na ulubiony temat — jak to ich 
przodkowie przebijają się na daleki Zachód. 
Z garnczka narodów rośnie szybko naród, 
który nie ma jeszcze pełni świadomości na­
cjonalistycznej w pojęciu europejskiem, ale 
pełnym krokiem, zamknąwszy szlabany wjaz­
dowe innym narodom, idzie ku temu.

Za to bardziej uświadomione, niż w Euro­
pie jest

poczucie wolności.

Tem poczuciem oddycha każdy Amerykanin.
I dlatego końcowa uroczystość tego dnia o d ­

bywa się na p la c u  cz te rech  w o ln o śc i: cztery 
ogromne figury znamionują wolność prasy, 
ze b ra ń , w y z n a ń  i  s łow a .

Przemawia prezydent N. Jorku. Defilują
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w IWONICZU-Zdroju — willa „Krakowiak".

I>rzed wolnościami armja i marynarka. Słoń­
ce już poczyna się chować za najwyższe pa­
wilony. Nim się schowa, nim nadejdzie dzie­
wiąta i zabłysną pierwsze oficjalne ognie, 
przejdźmy się po wystawie.

Już po niej uwijają się długie węże wago- 
netek elektrycznych i potężne samochody 
„Greyhund“ (chart). Pędzą one zwykle w da­
lekobieżne tury, aż do Kalifornji, do Floridy, 
do Texas, nie zatrzymując się częściej, jak 
co jakieś 50 mil (80 kilometrów). Obecnie 
przycwalowały na wystawę i obrały sobie o- 
kolicznościowe godło: ich „herbowy** pies 
przeskakuje godło wystawowe. '

Część cudzoziemska wystawy jeszcze nie 
otwarta. Na 60 pawilonów ukończonych jest 
osiem. Nasz otworzymy za trzy dni — trze­
ciego maja.

Część handlowa wystawy prezentuje się le­
piej. Mieszczą się tam cudeńka, z których wy­
kroi się ze dwanaście feljetonów. Narazie 
tłumy, a ja wraz z nimi, błądzą nieco bez­
radnie po tych przestrzeniach, zaskakiwane 
przez „Roboty**, k o m ó rk i fo toe lek tryczne , po ­

kazy te lew iz ji, piece wysokiego napięcia, try­
by maszyny mądrości, idealnie zresztą celo­
wo wyłożone.

Nad całym terenem wystawowym panuje 
dźwięk kilkotonowy, który przyjęły za sygnał 
elektryczne wagonetki. Dźwięk jest melodyj­
ny, ale ultra nowoczesny. Niepokoi ludzi wy­
raźnie. Cała publiczność powtarza stale ten 
dźwięk.

To już drugi dźwięk, po tym arytmicznym 
głośniku, plączącym nogi maszerującego woj­
ska.

Nagle przez te upojne, melodyjne, wieloto­
nowe, wibrujące, niepokojące klaksony prze­
bija się coś niesłychanie znajomego.

— Muu — ryczy coś poczciwie. Ależ tak, 
nie ma wątpliwości, żc to autentyczna n ie  

p o d ra b ia n a  k row a .

Przyśpieszam kroku, choć śmieję się sam 
z siebie, przypominając, jak w Valdemosie, 
w obliczu wspaniałej panoramy, w obliczu 
wspomnień, błękitniejących w celi Szopena, 
zawołałem z żalem do żony, kiedy wysypały 
się ku nam ledwo wykłute kurczątka przez 
próg klasztorny:

— Ach, czemu tu dzieci nie ma!... I roze­
śmialiśmy się oboje, zreflektowawszy się, że 
die potrzeba po to było jeździć na Majorkę.

Ale i tłum przyśpiesza kroku. Już oblepił 
szklaną rotundę. Widzę takowe widowisko:

Na obrotowej platformie

ustawiono jak baletnice dziesięć 
krów.

Eleganccy panowie nacieraj." im potworne
wymiona jakiemiś kosmetykami. Przypomi­
nam karykaturę z jakiegoś magazynu: krowę 
doi przystojny farmer, przez ogrodzenie pa­
trzy z nieufną miną byk, a krowa powiada — 
„niech pan uważa, mister Smith, mąż pa­
trzy**...

Teraz panowie Smithowie n a k ła d a ją  k r o ­

w om  e lek tryczne  d o jk i. Wysoko nad głowa­
mi zwierząt umieszczono retorty, do których 
białym strumieniem poczyna strzykać mleko.

Jakaś paniusia amerykańska podnosi syn­
ka:

—• No, widzisz teraz, że mleko nie bierze 
się z butelki.

Widocznie jakiś ciąg dyskusji.
Ale ja poczynam wierzyć, że bierze się z  

butelki i z retorty, że krowa jest poprostu 
jakąś g łów n ą  częścią a p a ra tu ry , jak motor 
w samochodzie. Oglądam się bezradnie po 
tej wystawie jutra i bardzobym chciał, aby 
zwierzę jeszcze raz zamyczało; szczypnął 
bym się i zapytał siebie, czy to czasem nie 
klakson.

Krowy milczą, ale kiedy odchodzimy od 
kręcącego się szklanego klosza, ktoś na nas 
ostrzegawczo woła. To nowoczesny riksza w 
eleganckim błękitnym mundurze z godłami 
wystawy, pcha przed sobą wózek, którym 
objeżdża wystawę gruba dwójka panów. Te­
ren jest w wielu miejscach jeszcze nierówny 
i zarzucony ma ter jąłem na tej budującej się 
feszcze wystawie. Młody chłopak przystanął 
na chwilę, uniósł liberyjny hełm i pełną gar­
ścią zgarnął pot z czoła.

j|e *  aft

Teraz już zmferzchło na dobre. Podążamy 
nad lagunę narodów, gdzie będzie miała 
miejsce feerja.

Punktualnie o dziewiątej rozlega się w gło­
śnikach głos Einsteina, który wykłada coś, 
c/ego zapewne nikt nie rozumie. Chwytam 
tylko, że chwali doświadczenia austrjackie na 
danem polu, klóre zostały przerwane wraz z 
odebraniem temu krajowi niepodległości. 
Każdy tu jedzie na demokratycznym koniu. 
Ale

ramy temu tłumow i daje wielki
pawilon francuskiej demokracji,

w którym sterczą jeszcze surowe rusztowa­
nia.

Einstein umilkł. Rozpoczyna się rozmowa 
zarządu wystawy z jakiemś dalekiem labo­
ratorium.

—  D a jc ie  n a m  św ia tło  z  d z ies ięc iu  gw ia zd —^

mów ta z wystawy. I wybierają z jadłospisu 
kosmicznego ciała, z których światło, które 
teraz właśnie dobiega, wyszło gdzieś przed 
prapoczątkami ludzkości.

Rozbłyska pierwsze światło. Odzywa się 
dzwon. Dalsze światła i dalsze dzwony. 
Dzwonimy na ten wielki odpust światowy 
wszystkiemi dzwonami.

Huk niby z armaty. Na niebie ukazuje się 
obłok szrapnela, który pęka miljardem wiru­
jących w powietrzu białych płatków. Chciwy 
reflektor wymacuje tę mleczną mgławicę, któ­
ra unosi się ku górze i trzyma ją w swoim 
otoku.

Z piersi tłumu zrywa się lęk. To

na lagunie narodów nagle 
powstały wody

i poszły ku niebu. Między wodami strzelają 
race, ognie wszelkich kolorów chodzą po 
nich. Wystawa cała gaśnie — tylko tu stoją 
świetliste wody w rozbłysku, a  nad niemi 
bardzo już gdzieś wysoko idąca wciąż wgórę 
oćma białych płatków, lśniąca w reflektorze 
jak mleczna droga.

W o d a  w y pe r la  się n a  k ilk a  p ię te r , wcho­
dzi w nią muzyka. Jakiś niewidoczny grajek, 
siedzący przy tak zwanych „wodnych orga­
nach” równocześnie splata symfonję wody, 
światła i  dźwięków. Jak zaczarowany stoi 
tłum, patrząc jak wściekle fugi spiętrzają 
świat wód i nasilają światła, jak alegretta 
ściszają wody i pastelują światła.

Artysta kompozytor, Russel B enne tt, na­
zwał swój utwór „Duchem Jerzego Washing­
tona".

Symfonję kończy rozwieszenie draperji 
wodnej, na której grają kolory amerykań­
skiego sztandaru. Sztandar niknie —  teraz 
wody stają przeczyście białe, matowe, zleK- 
ka tylko zaakcentowane u dołu niebieskim 
odcieniem. Pyroteęhnicy dają nadto kilka pę­
kających rafaelicznych obłoczków, które tem 
czarniejszem robią tło nieba. Muzyka U*P°' 
kaja się i cichnie. Gaśnie symfonja. Rozbły­
ska wszystkiemi światłami ponownie wy­

stawa.
Tłum odpływa, komentując, po amerykań­

sku, koszta. T ak ie  og n ie  s z tuczne  je dn e g o  

w iec zora  k o s z tu ją  os iem  tys ięcy  d o la r ó w , a
będą je codzień pokazywali.

Przypominam sobie, jak mi Hiszpanie z 

dumą pokazywali ognie sztuczne i  kaskady 
na wystawie Barcelońskiej, kiedy to podobno 
po raz pierwszy na świecie zastosowano wod­
ne organy (które potem przejęła wystawa 
paryska). Mówili mi ze zgrozą, że je d n o ra zo ­

w y  ta k i ko n ce rc ik  ko sz tu je  d z ies ięć  tys ięcy  

pesetów i  że pozwalają sobie ra z  n a  miesiąc. 
A no, Ameryka...

Urządzenie tej wystawy kosztowało 160 m l- 

1 jo n ó w  d o la ró w , t. zn. 880 miljonów złotych, 
a więc w ięce j o  130 m il jo n ó w  z ło ty c h , n iż  

ca ła  G d y n ia , z wszystkiemi budynkami, z 

wszystkiemi okrętami i wszystkiemi urządze­
niami portowemi.

Idąc do kolei podziemnej, zdaleka jarzącej 
jasno cytrynowemi świecącemi na wiele pię­
ter pilonami (żebyście do nas szli, nie do 
konkurentów...), stanąłem na przerzuconym 
moście, patrząc na pomykające autostradą 
auta. Wystawa ma

parking przewidziano na 23.000 wozów.
Teraz sunęło pode mną osiem wstęg aut. 

Ta o białych światłach przednich latarni, su­
nęła pod most poczwórnym szeregiem. Ta o 
czerwonych lampach tylnych, o czterech rzę­
dach wozów, o ośmiu pasach światła, sunęła 
w przeciwnym kierunku. Osiem białych pa­
sów, osiem czerwonych — jak transmisje w 
odmiennych kierunkach.

Wysoko nad rozświeconą wystawą stało 
czarne niebo, a jeszcze wyżej na niem wisia­
ła... czerwona gwiazda. Widziałem wystawę 
w dzień, więc wiem, że to na niesłychanie

wysokim pilonie potwornych rozmiarów ro­
botnik sowieckiego pawilonu dźwiga tę 
gwiazdę w wyciągniętej dłoni. Teraz wisiała 
samotnie, jak zła kometa nad tą wystawą 
Jutra.

Za rok przyjdą ludzie w roboczych kom­
binezonach, którzy wznosili tę wystawę, któ­
rzy dzisiaj defilowali, zburzą owe budowle 
kosztujące więcej niż Gdynia, zasieją trawę 
i burmistrz La Guardia znowu tu wygłosi 
mowę na poświęceniu parku, który zajmie 
miejsce dawnych grzęzawisk Long Island.

i wyjątkowe zalety 
motocykli SHL...
mćwi doświadczony znawca... s ; wy­
nikiem specjalnej konstrukcji dosto­
sowanej do naszych warunków dro­
gowych. Szczególnie ważne znaczenie 
posiada podwójna rama, potężny 
filtr przeciwpyłowy oraz samostabiii- 
zujęca kierownica. Zawsze niezawod­
ne w działaniu i łatwe w obsłudze —  
setki SHL stanowi? dziś jedyny typ 
praktycznego motocykla popularnego.

m
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Su wałki,

P u łkow n ik  L indberoh  P«> pow roc ie  z d łu ż ­
sze j p o d ró ży  o-bj£|ł n a d z ó r  n ad  lo tn ic tw em  
a r m j l  S ta n ó w  Z je d no c zo n y ch  — Na zdją- 
c iu  w idz im y  go  (n a  lew o ) w  un ifo rm ie  
p u łk o w n ik a  lo tn ic tw a  pod czas  In spekc ji na 

lo tn isk u  w  S t. Lou is .

Poważne przesiębiorstwo
branży spożywczej na prowincji

p o s z u k u j e

rutynowanych sil
biurowych męskich
w w ieku  do  la t  30. W ym ag a na  jest zna jo ­

m ość p isan ia  n a  m aszynie i  m ożliw ie  steno­

grafia . W  ofertach na le ży  podać znajom ość 

ję zyków  obcych.

O ferty  k ierow ać do  B iu ra  Ogłoszeń „P ar“ 

w  K rakow ie , Gł. Rynek 46, po d  n r. „5.175“.
3002k

G R Y P I E
KATAROM

PRZEZIĘBIENIOM

z k u te & m y . 
C e h  u t& tu w A j. 
(e h

Z Y G Z A K I.

Rotschild—za walutę.
Według wiadomości z  Zurychu przybył 

tam dziś wieczorem specjalnym samolo­
tem z Wiednia b a r o n  L u d w ik  R o tsc h ild , 

szef wiedeńskiego domu Rotschildów 
wraz z rodziną. Jak wiadomo, baron Rot­
schild był jednym z pierwszych Austrja-  

k ó w , aresztowanych w  Wiedniu dnia 11 
marca ub. r . ,  tj. w  dniu okupacji Au- 
strji przez Niemcy.

Rokowania o z w o ln ie n ie  go  trwały 
p rze s z ło  r o k  i  r o d z in a  R o ts c h ild ó w  au- 
s tr ja c k ic h  została poprostu w y kup iona  

z a  z n a c z n ą  s u m ę  w y p ła c o n ą  rz ądow i n ie ­

m ie c k ie m u  z  d e p o z y tó w  R o tsch ild ów  

a u s tr ja c k ic h .

W  związku z tą poważną transakcją rządu 
niemieckiego, pozwalamy sobie zapropomr* 
wać temuż rządowi stworzenie no w e j g a łę z i 

przemysłu, która może przynieść bardzo lu­
kratywne dochody władcom Rzeszy niemiec­
kiej. Oto będzie można poprostu sp rze d aw ać  

lu d z i  z a  g ra n ic ę  z a  g o tów k ę . Państwo, znaj­
dujące się, jak wiadomo, w katastrofalnej 
sytuacji pieniężnej, otrzyma p o tę żn y  z a s tr z y k  

d e w iz  wzamian za transport pewnej ilości 
niewygodnych ludzi.

Dawniej martwiono się. czy  można uci«c 
z  Niemiec; dziś rodzi się inna troska: z a  ile ?

Ale i w tej dziedzinie — nieszczęśliwi pe- 
enci może istnieć najbardziej brunatny 
wyzysk; obdzieranie ze skóry. Piątego też 
zwracamy się z apelem do Niemców, tak 
cnętme szermujących zasadą d u m p in g u  w  

e sporcie. Zastosujcie swój dumping i  do te­
go żywego eksportu. Sprzedajcie tych ludzi 
łaniej, niz są warci w waszym kraju. Wie­
my, ze me cenicie ich bardzo u  siebie. Eks­
portujcie ich więc z a  ł a n i ą  cenę!

© d ig ita lizac ja  m bcm ałopo lska  pl

Płk. Llndbergh wrócił do czynne] 
służby w lotnictwie amerykańskiem.



JASTRZĘBIE-ZDRÓJ
P E R Ł A  U Z D R O W I S K  Ś L Ą S K I C H

NAJSILNIEJ HADOCZYNNA 
SOLANKA JODO-BROMOWA 

KnracJe ryczałtowe jat od 125.60 aL 
.ŁAZIENKI PARKOWE** (pensjonat % łazienkami) 

czynne cały rok.
Poeiatek uczono od U  kwietnia. 

Infonnacyj udzielają: Dyrekcja Zdrojowa oraz od­
działy „PARA". — \

25 la ł  f e m u . . .
« g g g g g g «  a a g s s a a a a a a g g g g g a a a g

O CZEM PISAŁ Ć W IE R Ć  W IEK U  TEMU 

. ILUSTROW ANY KURYER CODZIEN N Y*

dnia 1A maja 1914 r.

Niemcy próbują wciąż rabować 
dzieci polskie.

Niemiecki „Schulverein“, które1!!!!! nie braŁ ple- 

nieozy, nie przestaje zakładać szkół niemieckich w 
sm eropolsklch gminach. Ale nie  wwzędzie działaczom 

n.erDieckŁm dobnie aią wiedzie!

W  Średniej Suchej n a  Śląsku Cieszyńskim agita­

torzy niemieccy zwołali w  niedziele wleo w epra- 

wie szkoły niemieckiej, ale luditoM rozpędziła aran. 
terów na cztery w iatry. Taki nam los epotkal dyrek­

tora kopalni « K arw iny, p. Herfcla.

MUZEUM ETNOGRAFICZNE W  K RAK O W IE .

Ukazało 6iq trzecie * rzędu roczne sprawozdanie wy­

dzia łu  To w. Muzeum Etnograf, w Krakowie, amaidu­

jącego eie obecnie na  Wawelu. Sprawozdanie wyka­

zuje w6paniały rozwój, dzięki ofiarnej pracy ku*to­

czą S. Udzieli; zbiory skromnych trzech pokoików 

z&jąły obecnie ju ż  dziesięć dużych eal. S ilnie daje 

Bią jednak odczuwać brak poparcia finansowego. 

Muzeum powstało i istnieje ty lko dzięki energji i  

Ofiarności jego m iłośników; rząd centralny, który w 

innych krajach łoży na muze-a (n. p. w Pradze 

udzie lił 16.000 kor. subwencji czeskiemu muzeum 

etnogr.), nie łoży groe-a na muzeum polskie!

PA M IĘT N IK I KRÓLA STAN ISŁAW A AUGUSTA, 

.Oryginalny ich rękopis krył się w petersburskiem 

arsłiiwum państwowem, dla uczonych polskich był 

jniemal niedostępny. Dopiero obecnie Petersburska 

Akadem ja Nauk przystąpiła do wydania tego pa­

m iętn ika. Wyszedł z druku tom  I ,  w którym  król 

opow iada o 6wej młodości, podróżach po Europie, 
wrfszcie o pobycie nad Newą i  spotkaniu z W ielką 

Księżną Katarzyną.
P IERW SZY  M A J W  R O SJI. Z okazji 1 m aja  (sta­

rego 6tylu) strajkowało w Petersburgu przeszło 

150.000 robotników, którzy chcieli urządzić demon­

stracyjny pochód, ale policja i  wojsko rozproszyły 

demonstrantów. Dokonano wielu aresztowań.
PftOCES POSŁA CZESKIEGO, KONFIDENTA 

POLICJS. Bohater skandalicznej afery. b. przywódca 

k lubu  radykalnye hopsłów czeskich w parlamencie 

w  edećskim. Sviha. wytoczył proces o oszczerstwo 

przeciw redakcji wielkiego młodoczeskiego dzienni­

ka „Narodni Listy*. Proces wywołał wielkie zain­

teresowanie, gdyż spodziewają 6ię sensacyjnych re- 

w*iacyj z ust najwybitniejszych polityków, ja k  po­

seł dr K ramarz, dr Mattusch i  w. in.

(ODZIEŃ NIESIE!
Niedziela

fi po  W .t Bonifacego 

S łow iańsk i: Dobiesława , 

Ew angelick i: Bonifacego 

Gr.-bat.: 1 Jerem iasza pr .

K alendarzyk astronomTczny.

..ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Kr. 133. Poniedziałek, 15 maja 1939 r.

Rumunja ku czci swego pierwszego króla.

Faza
księżyca

A

C a ła  R u m u n ja  obchodz iła  u ro c iy śc ie  100 roczn icę  u rod z in  p ierw szego k ró la  Rumu- 
n j l  K a ro la  I . Na z d ję c iu  w idz im y  K a ro la  I I  I w ie lk iego  w o jew odę  ks. M icha ła  przed 
fro n tem  o d d z ia łó w  w o jskow ych  podczas u roczystości ku  czc i p ierw szego k ró la  w  

m ie jscow ośc i Turau-Sewerin.

Zakłamanie antypolskiej 
Greuelpropagandy.

„Polska nie jest wogóle określonym terminem -  nie posiada stałych granic 
a naród jej nie jest etnicznie skrystalizowany".

Normanem o pięknie brzmiącem imieniu 
D a g o !  Od tego Mieszka ,,recte“ Dago 
wywodzą sią inne sensacje. Normanie to 
nordycy — nordycy to Germanie, a Ger­
manie to Niemcy! Prawda,# jakie proste! 
Zdumiewająca „logika" i .jasność" rozu-

(mr) Narodowo-socjalistyczna centrala 
kulturalna (N. S. Kulturdienst) otrzymała 
polecenie przystąpienia do akcji propagan­
dowej antypolskiej. Zaczynają się pojawiać

J'uż w prasie niemieckiej jednolite artyku- 
y, sygnowane dobrze nam znanym skró­
tem „ D A K “ .

Oto leży przed nami pierwszy taki elabo­
rat, noszący tytuł: „Deutsche Kultur- 
schaffeń In Polen“. Zaczyna się ów elabo­
rat od zdania: „Polska nie jest wogóle 
określonem pojęciem...** Granice, etniczny 
i gospodarczy rozwój polskiego narodu — 
to wszystko są rzeczy płynne (!!) z punktu 
widzenia nauki (oczywiście berlińskiej).

Okazuje się, że berlińscy naukowcy po­
czynili wiele sensacyjnych odkryć. I  tak 
dowiadujemy się, że Mieszko I nie był ani 
Polakiem, ani wogóle... Mieszkiem (!), lecz

mowania.
Nie zdziwi nas już zatem następny wnio­

sek, że cała polska szlachta — mimo sło- 
wiańskięh nazwisk, co łaskawie zostało 
przyznane — Jest pochodzenia germań­
skiego. (Tak!). Jednem słowem wszyscy 
Skrzetuscy, Poniatowscy, Tyszkiewicze, czy 
Skrzyńscy — to czystej krwi... Niemcy. Od 
tego twierdzenia ju ż  byłby krok do zsumo­
wania polskiej szlachty z.- mniejszością 
niemiecką. W  ten sposób możnaby uzyskać 
cyfrę Niemców w Polsce wynoszącą wiele 
miljonów. Auch eine Idee!

Manifestacja Czechów na cześć 
Polski.

Przez Chojnice prwsjeżdżal niem iecki po­
c iąg  tranzytowy, którym wieziono około 
700 Czechów z rodzinami na roboty rolne 
do P r u s  W schodnich, .. n  .

Podczas postoju pociągu 
wznosili okrzyki na c z e t t l w rtąW ; 
e n tu z ja s ty c z n ie :  „Niech żyje Polska! 
Ludność miejscowa odniosła .“?®
serdecznie i ze współczuciem, wyrażając 
zdumienie, że Niemcy przewożą ludzi ]aK 
bydło, ponieważ cały transport wieziony 
był w wagonach towarowych.

Rosną zastępy polskie] szlachty 
zagrodowej.

W  w ojew ództw ie  w ołyńsk iem  pow sta ją  w  

dalszym  ciągu ko ła Z w iązko  Szlachty Zagrodo­

w ej. W  ostatn ich dn iach  powstały nowe ko la w  
K ow lu  Starej M iko la jów ce. H radkach, w  Plaszo- 

w ej znane j z w ie lk ie j b itw y  k ró la  J a n a  K a źm ie ­

r z a ' !  rozgrom ien ia potęgi Chm ielnickiego, w  S it­

n ie  i  S iestratynie w  pow. dub ieóskim .
W o ły ńsk i Z . S. Z. liczy  obecnie ponad  10.000 

cz łonków . Szczególną aktywność w ykazu je  Z. S. 

Z  n a  odc inku  pracy rew indykacy jne j i  w  pracy 

te j obe jm u je  coraz liczniejsze grupy daw nej lud ­

nośc i kato lick ie j, k tó ra  niegdyś została przem ocą 

zaliczona przez rządy  zaborcze do  wyznawców 

rosy jskie j wówczas cerkw i prawosławnej.

H a d  ,

przepaścią...
Jeden nierozważny ruch, 

chwila słaboici I kata­

strofa nieunikniona! Ta­

ternik musi by6 pewnym 

swoich sił. Ale zdrowe 

ciało I silne nerwy po­

trzebne nam są również 

w c o d z i e n n y m  życiu 

Zachwianie sie równowa­

gi fizycznej lub psychicz­

nej podczas pracy może 

także pociągnąć za sobą 

nieobliczalne następstwa. Chrońmy się 

przed tym! Jak  taternik przed wyru­

szeniem na wspinaczką, tak i my przed 

rozpoczęciem codziennej pracy wzmac­

niajmy nasz organizm i nerwy, pijąc 

siło- I energio-twórczy napój witami­

nowy — Oyomaltynę Dra Wandera.

O Y O M / lU r jN F ,
wzmocni i Ciebie) ,

I z e ł e  £ w c w a

Najsilniejsze wody siarczona, 
znakomita borowina.

N a  j o o n t i e  urządzenia lecznicza 
Leczy: reumatyzm, ischias, cukrzyc* 

:horoby kobiece, dróg oddechowych etc 

Nowoczesna
i basen kąpielowy z wodą rzeczną 

Nowy luksusowy hotel

TANI SEZON OD I-GO MAJA 
KKTRACJG RYCZ41.TOYVE.

Następnie idą paragrafy numerowane — 
każdy poświęcony innej dziedzinie. JNumer 
pierwszy udowadnia, że miasta w Polsce 
są bez wyjątku niemieckie. Numer dwa, ze 
cala kultura średniowieczna religijna jest 
pochodzenia niemieckiego. Numer trzy, ze 
rolnictwo, budownictwo i t. d. — to wszyst­
ko jest niemieckie i t. d i t. d. .

Czem się to wszystko skończyło™ Rosja­
nie (?!!) położyli kres temu posuwaniu kul­
tury niemieckiej przez Polskę. W  wieku 
X IX  — czytamy w biuletynie — wpływy... 
Rosji (3!) położyły dopiero tamę temu po­
chodowi niemczyzny. .

Tak oto przedstawia się oblicze pełnej 
kłamstw i  bzdur Greuelpropagandy!

783 specjalności gastronomicznych 
w Polsce.

W  opracowywanej obecnie kartotece oso- 
b llw oid turystycznych w Polsce uwzględ­
niono również sprawy kulinarne. Jak się 
okazuje, Polska dysponuje 783 specjalno­
ściami gastronomicznemu przyczem jedy­
nie Polesie nie posiada swoich regional­
nych specjałów kulinarnych.

Rajem dla smakoszów będzie zapewne 
województwo pomorskie, dysponujące 177 
specjalnościami gastronomicznemu Wola. 
poznańskie liczy ich 143, krakowskie 93, 
lwowskie 78, warszawskie — 54. a białostoc­
kie tylko 1. Ciekawi jesteśmy, co to jest ta 
jedyna specjalność.

Pow aine Zak łady  przemysłowe n a  Ś ląsku

Cieszyńskim p o s z u k u j ą  samodzielnego

Inżyniera
eleMro-mectianiha
la t około 30, z  p ięcioletn ią prak tyką  fa ­

bryczną, obeznanego z gospodarką cieplną, 
elektryczną i problem am i konstrukcyjneini. 
Znajom ość języka angielskiego pożądana. 

O ferty z podaniem  w arunków  I. K. C. K ra­

ków , W ie lopole 1, pod: „3017k“. 3017k

Dla jakich celów taki skład 
broni?...

(BK) Po lic ja  b ia lska aresztowała 28-letniego 

hitlerowca Fryderyka W enzelisa, zam ieszkałego 

w  B iałe j, członka „Jungdeutsche Partei“ , u k tó ­

rego znaleziono skład b ron i pa lne j w raz z  powa­

żn ą  ilością naboi.
Od dłuższego czasu W enzelis, nie  m ając  wo­

góle pozwolenia na posiadanie bron i, nosił przy 

sobie nielegalnie pistolet. W  czasie rew izji zna- 
lezono przy n im  kilkaset naboi do pistoletu i 
b ron i m yśliw sk ie j, oraz zakwestjonowano u nie­

go broń myśliwską, 2 dubeltów ki, 1 sztylet, w ię­
kszą ilość prochu, spłonek, łusek, śrutu i ra­

k ietk i.
W enzelis tlumactey? posiadanie zakwestiono­

wanych przedm iotów , że m ia ł upodobanie do po­

lowania , a zakwestionowany arsenalik posiadał 

dla celów m yśliwskich oraz imprezowych. W en­
zelisa odstaw iono do dyspozycji starostwa pow ia­

towego w  Białej.

Nie udała się podróż zamorska 
w kryjówce na statku.

(gd) W  u . r. zwerbował niej. L indenbaum  we 
Lwowie A brahaha Frank la  i Izaaka Sauera w  
charakterze pośredników  do przemytu ludzi, k tó ­

rzy zaofiarow ali swoje usługi m łodym  żydom  M o j­
żeszowi Amentowi i Mozesowi Rozenbaumowi dla 

przemycenia ich do Ameryki za cenę po 1500 zł. 

od każdego. N am ów ili on i marynarza statku an ­
gielskiego Soleffera do współdziałania. U kry ł on 
w spomnianych żydów  na statku, ale równocze­

śnie don iós ł o tem straży granicznej.
Szajkę u jęto i obecnie stanęła ona przed sądem 

okr. w  Gdyni.
Sąd wszystkich oskarżonych uznał w innym i i 

skazał —  L indenbaum a na  1 rok i 8 miesięcy w ię­

zienia, 400 zł. grzywny i utratę praw  publicznych 

i honorowych na 3 lata. —  Frankel i Sauer otrzy­

m ali po 6 miesięcy w ięzienia i 500 zł. grzywny 
każdy , Ament 6 miesięcy w ięzienia i 700 zł. grzy­

w ny oraz Rozenbaum  6 miesięcy w ięzienia i 500 

złotych grzywny.

Niemcy ograbili Czechów z zapasów 
radu.

Z  Pragi donoszą: Do Niemiec wywie­
zione zostały wszystkie zapasy radu,
znajdujące się w szpitalach i  instytu­
cjach naukowych czeskich.

Już brak prawdziwego 
mydła w Pradze!

Na rynku w  Pradze pojawiły się pierw­
sze partie mydlą namiastkowego według 
wzorów niemieckich. Mydła sprzedawane­
go dotychczas, zupełnie brak.



L IS T Y
do Nacz. Redaktora „IK C “ j

Hacz. wódz armjl niemieckiej gen. 
v. Brauchltsch -  potomkiem starej 

polskiej rodziny.
Szanowny Panic Redaktorze!

D o  artyku łu  IKC  129, sir. ls m y  znam y 

hlstorję~. —  Niemieckie Moszczenia I po lsk i ra­

chunek1*.
Przytoczono tam  'szereg zniemczonych Po la­

ków  na wysokich stanowiskach w Niemczech w 
ostatnich dziesiątkach lat.

Nie Inaczej również obecnie w Rzeszy N ie­
m ieckiej, Der Rcichswahlvorschlag z  r . 1836 —  

przytacza nazwiska p o s ł ó w  d o  R e i c h s ­
t a g u *  J.  A d a m c z y k ,  von K o z i e -  
r  o  w s k I Heinrich, von Obernltz H . G. 1 td.

Nawet głównodowodzący arm jl nlem . tak czę­

sto obecnie w gazetach wspom inany ?. Brau- 
chitsch, to p o t o m e k  o d w i e c z n i e  
p o l s k i e g o  r o d u  J e l e u i - N i a l -  
k ó  w  z  Krzuehacza (Brauchltsch-Brochwtcz) na 
Slasku, którego przodek 9 IV  1241 pod L lgnlcą 
walczył obok Henryka Pobożnego, Pogorzelów, 
Budziw ojów , Samborów .

Ks. kanon ik  prof. U . P . Sta­
nisław Dołęga - Kozierowski.

W innagóra , 10 m a ja  1989.

*  *  *

Szanowny Panie Redaktorze!

N ic należy zaniedbywać ważnej chw ili I Środ­
ków , Jakiem! dysponujemy dla celów propagan­

dy. —
Cały świat Interesuje się obecnie sprawą po l­

ską, to też w y t ę ż y ć  p r o p a g a n d ę  
w tym  kierunku, aby nareszcie Inne państwu 

dowiedziały się czem była Polska daw niej i ja ­
k i był je j stosunek do naszego sąsiada zachod­

niego L j .  N ie m i e c .
A więc, jak  najw ięcej I zw ięźle umieszczać 

j m  lam ach I. K. C. artykuły , poruszające przede 
wszystklem sprawy takie, jak  s k ł a d a n i e  
h o ł d ó w  k r ó l o m  P o l s k i  p r e c z  
k s i ą ż ą t  p r u s k i c h .  Nasze b i t w y  
m o r s k i e  itp . Pozatem lloAĆ ludności pol­
skiej na pograniczu niemiecko-polskim w  Rze­

szy. Możeby i nam  wówczas przydał się plebi­
scyt w  Niemczech. 

i  Za każdy w tym  duchu artyku ł, ja k  w nume­
rze 129, pod tytułem  „N iem ieckie uroszczenla 
i — polski rachunek** zobow iązu ję się c o 
m i e s i ą c  s k ł a d a ć  2 0  t l  n a  FON  
z«  pośrednictwem Szanownej Redakcji IKC.

Z  poważaniem
T. Gzuryk,

Bydgoszcz, 10 m a ja  1939 r.

Rzucił granat wśród tańczących.
(Bk) Przed trybunałem sądu okręgowe­

go w Cieszynie zasiadł 25-letni Jan  Deut- 
schman z Nowej Wsi Skrzeczonia pow. 
frysztacki, oskarżony o należenie do orga­
nizacji dywersyjnej, oraz dokonanie za- 
machu na restaurację Rudolfa Gebauera 
w Skrzeczoniu. Napad ten zdarzy! sie 22 
stycznia około 1.30 w nocy. Wówczas to 
w czasie zabawy tanecznej Polskiej Straży 
Pożarnej wrzucono granat ręczny, od wy­
buchu którego zostali ciężko ranni: A loj­
zy Mazurek w szyję, głowę i ramię, zaś 
Szymon Seber w nogę. Przeprowadzone 
natychmiast dochodzenia doprowadziły do 
aresztowania Deutschmana, który przyznaf 
sie do czynu i opisał przebieg zajścia. Na 
rozprawie Deutschman nie przyznał się do 
winy, tłumacząc, iż w dochodzeniach przy­
znał się jedynie pod przymusem.

W  wyniku przeprowadzonej rozprawy — 
Deutschman został zasądzony na 8 lat wle­
zienia i utratę praw obywatelskich na 
przeciąg 5 la t

10.000 szpiegów w Stanach 

Zjednoczonych.
Z Waszyngtonu do-noszą1 Ministerstwo 

wojny zajmuje się obecnie sprawą wpro­
wadzenia środków przeciwko zagraniczne­
mu szpiegostwu. Około 10.000 zakładów 
przemysłowych, mających znaczenie na 
wypadek wojny, otrzyma polecenie wpro­
wadzenia własnej służby bezpieczeństwa, 
w czem otrzyma nomoc ze strony państwo­
wej tajnej policji.

Ponadto ma być wydane rozporządze­
nie. że wszyscy cywilni urzędnicy admini­
stracji wojskowej musza złożyć swe odci­
ski palców. Podobne _ zarmdzenie będzie 
wydane dla ^marynarki wojennej. Wresz­
cie postanowiono, aby prywatnv przemysł 
samolotowy nie przvlmnwał. ani nie za­
trudniał ładnych cudzoziamcAw.

Według oceny urzedowej, znajduje sie 
obecnie w Stanach Zjednoczonych około 
S do 10 tysięcy agentów obcych wywia­
dów.

niariyroiogin polskiego gimoazium
w Kwidzynfu.

Ludność polska w Rzeszy Niemieckiej po­
siada tylko dwa gimnazja: jedno w Byto­
miu na zachodnim Górnym Śląsku, a dru­
gie w Ziemi Malborskiej, w Kwldzynlu.

Gimnazjum żeńskie, którego budowę roz­
poczęto przed 5 laty w Raciborzu, nie do­
czekało sie dotąd otwarcia, ponieważ s zu ­
k a n y  a d m i n i s t r a c y j n e ,  perfi­
dnie obmyślone przez osławioną Gestapo 
nie pozwoliły na kontynuowanie budowy 
gmachu gimnazjalnego.

Gimnazjum i  internat dla chłopcow w

na nalgorszej perfldjl Ich krzyłackleh 
przodków. Popchnęły one zależne od nieb 
męty społeczne do tego, by kupcom, wyko- 
nywującym dostawy dla polskiego gimna­
zjum, zasmarowały szyby i umieściły na 
ich domach napisy: „P o l e n l i e  i  e* 
r a n t  u n d  L a n d e s v e r  r a t  e r .

Ponadto otrzymali wymienieni kupcy li­
sty grożące Im pobiciem I całkowltem zni­
szczeniem mienia na wypadek, gdyby nie 
zaprzestali natychmiast dostaw ula pol­
skiego gimnazjum.

Gmaoh po lsk iego  g im n az ju m  w  K w idzyn iu .

Kwidzyniu zostało wybudowane z zastoso­
waniem najnowszych zasad budowlano- 
zdrowotnych. Gimnazjum liczy obecnie 
przeszło 250 uczniów i niesie kaganiec 
oświaty przedewszystkiem braciom, zamie­
szkałym na terenie Prus Wschodnich.

T a  k r y n i c a  w i e d z y  p o l ­
s k i e j  j e s t  s o l ą  w o k u  d l a  
n i e m i e c k i c h  w ł a d z  a d m i n i ­
s t r a c y j n y c h ,  które wogóle razi 
wszystko, co polskie. Przedewszystkiem 
obawiają sie one, że zastępy młodzieży, wy­
kształconej w polskim duchu, przebudzą 
polskie dusze, których jest pełno w Prusach 
Wschodnich, a tylko chwilowo są przytłu­
mione pod obuchem niemieckich szykan 
administracyjnych i  germanofilskich i  an­
typolskich metod Niemców-proboszczow 
z antypolsko nastawionym ks. biskupem 
warmijskim Maksymilianem Kallerem w 
Fromborku i jego kapitułą na czele.

Władze niemieckie obmyśliły przeciwko 
polskiemu gimnazjum w Kwidzyniu spo­
sób postępowania, który jest wzorowany

P o l i c j a  n i e m i e c k a  n i e  z a ­
i n t e r e s o w a ł a  s i ę  t e m i  s p r a ­
w a m i ,  p o n i e w a ż  d o s k o n a l e  
j e j  w i a d o m o ,  ż e w y s t ę p n e  
d z i a ł a n i e  d z i e j e  s i ę  z a  w ie ­
d z ą  i w o l ą  G e s t a p o .  Tak samo 
nie umiała dotąd policja niemiecka, która 
chełpi się swoja umiejętnością i doskona­
łością, odnaleźć sprawców bestialskiego 
pobicia w Jasny dzień na ożywione] ulicy 
trzech uczniów polskiego gimnazjum w 
Kwidzyniu.

Jest naszym obowiązkiem wystąpić w o- 
bronle zdobyczy kulturalnej polskiej w 
Kwidzyniu. do której to zdobyczy przyczy­
niły się dobrowolne składki polskiego spo­
łeczeństwa. Jest również naszem prawem 
wystąpić w obronie tej naszej zdobyczy 
i naszych pokrzywdzonych braci, dla któ­
rych niema sprawiedliwości pod pruskim 
butem. Wymaga tego również z a s a d a 
w z a je m n o ś ć i r którą obleśnie głoszą 
niemieckie czynniki, a w swoisty krzyżacki 
sposób 6tosują.

Radzimy siosouiafi *  w aran Dr. J. Suiitalshiei
Piegi g iną od KREM U  O RC H ID EA . Zmarszczki radykaln ie  asów* K REM  RA DO B OR M O N O W T , 
skórę wybiela KBEM CYTRYN OW Y, cerę ochrania KREM  N A JD E L IK A T N IE JSZY . —  M atu je  

I  upiększa PU DE R .P Y Ł E K  KW IAT O W Y-. 2751k

Złotych 97.403*48 złożyli na F. 0. N.
Czytelnicy „IKC”.

Na „Fundusz Obrony Narodowej* wpła­
cili w Redakcji IK C  w dalszym ciągu: 

Pracownicy sezonowi odcinku dróg. P. K . P. w
Ropczycach zl 51.12.

Tomczyk Piotr, lekaw-dontysta, Bydgoszcz *1 20. 
Publ. Szkota Pewsz. im. J. Slswscki«|« w Równem

z! 82.42.
„Anna" z Morawskiej Ostrawy z! B.
Jerzy Weiss, Kraków zł 5.
Polskie Towarzystwa Fizyczno, Oddział Kraików zł 

50.
Antoni Plsowlcz, B iała Krakowska zł 5.
Koło Studen. U. J .  Wychowania Fizycznego zł 180. 
Katarzyna Grubówna, Raj zł 5.
Komendant OPL Bloku 1a/IV —  dalsza składka od 

mieszkańców domu Długa 8, na listę kier. OPL do­
mu p. W. Oryglewskiego, w Krakowie zł 17.

Kol. Przysposobienie Wojs, Ognisko Krzeszowice 
zł 20.

S łulba z m ajątku Zarszyn i Długie (ziemia sanoc­
ka) zł 110.

Klasa l-sza Liceum Pedagoglcz. w N. Sączu zł
).30.

Asna Byrska, Dziedzice zł 10.
Marjan Rynlewlez, Kraków, 8zlak 83 sł 10.
3-kl. Szkoła Powsz. w Tyrawie Solnej, p. Mrzygłód

zł 7.50.
Robotnicy przedsiębiorstwa robót I  rob. wyładun­

kowi przy Parowozowni P. K . P. w N. Sączu zł 68. 
Koło DospodyA Wiejskich, Budzisz, p. Moderówka

zł 20.
Dziatwa Szkoły Powsz. w Strzałkach, pow. Bóbrka

zł 15.
Biedne rtzlecl Public*, szkoły powsz. Nr. 1 w Ko*

smaczu, pow Kołomyja, reszta pozostała przy za- 
kupnie bonu P. O. P  zł 8.20.

Marja Litwinko, Ćwitowa, p. Bukaczowce zł 5. 
Stanisława TrztsiAska, Muszyna sł Ł,

Szkota powsz. w  RAty p. Z anów  (Dziatwa V I kia* 
sy) *1 8.

Uczniowie drugiego i trzeciego kursu Dokszt, Szko­
ły  Zaw. w Jordanowie zł 12.

Misek Nadziakiowicz, ucz. V U . w  Rymanowie sł
20.

Helena Komorowska, komendant bloku 2 w K ra­
kowie, składki złożone od kierowników domów przy 
n l. Długiej 5, 7, 9, 11, Krzywej 8, 8, 7, 0, 11, 18 
i  Kleparzu 5, 6, 7, 9, 10, a to: dr Ziarka Jan  zł 2, 
Drozdowska Franciszka zł 10, dyr. Finder zł 7.10, 
Syc Stanisław zł 8, dr Kalinowska Jadw iga zł 19, 
Seile Benrion zł 6, Dybowski Adam zł 15.20, Bettow- 
ska Karolina zł 9, Monderer Róża zł 2.50, Gareckl 
Wiesław zł 18.50, Kwinta Stanisław zł 87, Mltkowtka 
Zofja zł 2, Fass Jakub zł 14.50, W linlowska M arja 
zł 4, razem zt 149 gr 88.

Ogółem na „F. O. L.“ złożono dotąd w 
IKC. zl 82.023,61. 

Na „F. O. Przeciwlotniczej" złożyli w dal­
szym ciągu:

Koła M l .d il . iy  P. C. K. przy szkol, powsz. w Bo- 
rzęcinie Górnym zł 80.

Dr darmo, Maków Podhalański zł 100.

Ogółem na „F. 0 . L.“ złożono dotąd w 
IKC. zl 4.979,87.

Na Fundusz budowy ływych torped zło­
żyli w IKC.:

Jan Ryftyn-Lipskl, Warszawa 1 zł 20.
Wanda H., Katowice zł 10.
Zofja Janicka-Sypnlewska z Sosnowca zł 5.
Dr W . Wróblewski, Katowice zł 100.
Aleksander Szuta i tow. Nowa Wieś, pow. Kato­

wice zł 50.

Ogółem na ten fundusz złożono zl 185*

Na budową okrętu podwodneflo „Orlica**
złożono w IK C : . lnn

Stefan ja  Kastnorowa, Jarosław zł 100.
Jan ina  Frankówna, Drohobycz zł 10.
W itold Jankowlcz, Krzemieniec zł 
Em il ja  Jankiewicz, Lesko zł 50.
C. O. i Z. Kraków zl 30.

Ogółem zł 210.

Razem na FON płożyli dotąd Czytelnicy 
W  Bedakcji „IKC“

z ł. 87 .403.48 .
Ponadto dary na FON złożyli w „IKC“;

Antoni PIm w Ic i, B iała Krakowska: par« kulczyków 
złotych, srebrny zegarek męski, 15 sztuk monet ge- 
dnokoronowych (austr.), monetę S koron, anstr., J 
sztuki monet florenów (guldeny).

la ł .  Jan  Handsruk, S lsdlM I 2 obligacjo a 50 Ń  tfl, 
Poiyczki Narodowej.

Irena Fllszakdwna, Kraków i książeczkę oszczędno-

^H elena Kapłańska w Nidku: jedną obligację 6V. To- 

życzki Naród, na  zł 50.
Stanisław KapłoAskl w  N ldkuI dwio obligacje 6',.

Poi, Naród, po zł 100. . . . . _  „ __
Bezimiennie (złożone za pośrednictwem dr Z. Nowa­

kowskiego): 1 słota bransoletka, 1 obligacja 4/» Po*. 
Konsolidacyjnej na zł 50, 7 ob ligac ji 6•/• Pot. Naród, 
po zł 50 (razem zl 850).

Bronz z  zaborczych pomników  

przyda się na FON.

W  posiadaniu magistratu m y s lo w ic k ie -  

go znajduje 6itj 1.700 kg ciyst®uo bromu, 
pochodzącego z pomników Wilhelma I I 
Fryderyka III. .

Burmistrz miasta zgłosił wniosek wy­
działu miejskiego o przeznaczenie tego ma* 
tir ja lu  na FON.

Wzruszająca ofiara pogorzelców.
(Pud) O  patrjo tyczne j postaw ie całego społe­

czeństwa polskiego św iadczy na jlep ie j przytoczo­
ny  pon iże j list 25 gospodarzy ze wsi Grycewlcze 
pow . wołkowyskiego do M arszałka Śmigłego-Ry­

dza:
W odzu  Naczelny! My, pogorzelcy wsi Grycewi- 

eze, gm . Śwlsłocz, pow. wołkowyskiego, przesy­

łam y  na Twe ręce ja k o  ofiarę na  FO N  sumę 

05 zł. 50 gr.
W odzu ! Pożar w  d n iu  18 sierpnia 1038 r. stra­

w ił nam  wszystko. Zabudow ania , zboże, paszę, 
a  nawet odzież —  wszystko to z dym em  poszło. 
Gdyby nie  pomoc społeczeństwa, pom arlibyśm y 
z głodu. T rudno  nam  żyć 1 teraz, ale czemże są 
nasze troski w  porów nan iu  do potrzeb państw a?

P rzy jm ij więc, W odzu , tę skrom ną ofiarę , z ło­

żoną  przez nas 25 gospodarzy44.

Mniejszość wołyńska na F. 0 .  N.
(p) Przez o fia rny  u dz ia ł w  subskrypcji P.O .P .

zdała cała ludność Wołynia swój egzamin doj­
rzałości obywatelskiej. Ofiarność tę wykazała 
rów nież w  wysokim  stopniu ludność narodowości 

czeskiej, rus ińsk ie j I rosyjskie j.
Na zebran iu  Czeskiej M acierzy S zko lne j we 

wsi Iwanicze pow . w łodzim iersk i, oprócz uchw a­
ły  subskrybow ania P O P  u rządzono  doraźną 

zb iórkę na  FON , w  w yn iku  k tóre j zebrano 158 zł. 
Podobną zb iórkę d o raźną  przeprow adzono na 
w ieczorku Rosyjskiego T ow arzystw a Dobroczyn­
ności w  Zdolbunow le . Rów n ież w  Zdołbunow ie , 

na  koncercie u rządzonym  przez zespoły śpiewa­
cze ch ó ru  cerkiewnego, na  k tórym  w ykonano  pie­
śni w  języku  po lsk im , ru s ińsk im  i rosy jsk im , ze­

brano  ponad 100 zł., k tóre  przekazano n a  FON.

Groźny pożar w  kopalni węgla'" 

w  północnej F ranc ji, ^

(eh) W  Vicoisme w północno-francnfliw 
okrągn przemysłowym pall tlę od kilku 
dni porzucona kopalnia węgla. Pożar wy­
woła! w okolicy poważne zaniepokojenie. 
W  Raismes zaczadziła il| wielka liczba 
dzieci od gazów, wydobywających się z 
płonącego szybu.

Nad miejscem pożaru wznosi się o1-**!1® 
chmura dymu. Towarzystwo górnicze, bę­
dące właścicielem kopalni, stara się pożaT 
ugasić, lecz dotychczas wysiłki jego były 
bizowocn

Niemcy odbierają Czechom teatr 
w Mor. Ostrawie.

Czeski teatr narodowy w Morawskiej 0- 
strawie przettaja istnieć, gdyż piękny 
gmach tego teatru zostanie w Ibllłszym 
czaele okupowany przez Niemców.

Teatr czeski w Mor. Ostrawie, który na­
zywał się oficjalnie „Narodowy Teatr Mo* 
rawsko-Sląski", ma zakończyć sezon wio; 
senny w najbliższych dniach. Poszczególni 
artylci tej sceny otrzymają wynowiedzg 
nie ze służby i  nie powrócą więcej na deski 
teatru, który od lata stanie się własnością 
Niemców, jako teatr niemiecki.

Wiadomość o okupacji czeskiej sceny 
■rzez N!smc6w yywołaJa nie tvlko w O- 
strawie, lecz w całym protektoracie olbrzy* 
mią fal« rozgoryczenia 1 oburzenia.

Wpłacenie zaległych świadczeń na 
Pomoc Zimową -  obowiązkiem każde­
go obywatelal -  Złóż zadeklarowana 
dobrowolnie ofiarę!

©  digita lizacja mbc małopolska pf



Polska flota handlowa powiększa się.
ILUSTROWANY KURYETj f.ODZIENNT" Nr. 133. Poniedziałek, 15 maja 1939 r.

(gd) P rzy b y ł d o  G dyn i za k up io n y  os ta tn io  
p rzez „B a łty c k ą  S p ó łk ę  O k rę to w ą ' ang . 
p a row iec  „R iv e r  D a r t“, k tó re g o  po r te m  
m ac ie rzys tym  by t G ib ra lta r . S ta te k  m a  po i. 
ok. 5000 tonn . W n a jb liż s z y m  czas ie  n a ­
s tą p i n a  n im  po d n ie s ie n ie  b andery  pol< 
sk ie j i o trzy m a  on  n a zw ą  „W igry ". B ędzie  
to  d rug i s ta tek  no  w o za lo żone j p o ls k ie j f i r ­
m y że g lu g o w e j. P ie rw szy  nos i n a zw ą  
„Narocz*.

Konstanty DZIEDZIC
emeryt, podreterendarz skarbowy, odznaczony 

srebrnym Krzyżem Zasługi

przeżywszy lat 60, po krótkich cierpieniach 
zaopatrzony św. Sakramentami, zasną! w Pa­
nu w dniu 12 maja 1939 r. o godz. 1 w nocy 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzie­
lę dnia 14 maja 1939 r. o god^. 5 popol. 
z kaplicy cmentarnej do katolickiego kościo­
ła parafialnego w BiaJcj Krakowskiej, po- 
czem na cmentarz katolicki w Białej, na któ­
ry zapraszają wszystkich Krewnych, Przyja­
ciół. Kolegów i Znajomych

stroskani rodzina, przyjaciele i koledzy.

MSZA ŚW. żałobna odbędzie się w ponie­
działek dn. 15 maja 1939 r. o godz. 7 rano 
w kościele parafialnym w Białej. 3026k

Ułani na grobie kaszubskiego 
patrjoty.

(Gdy) W  G dyn i b aw i wycieczka Centrum  W y ­
szkolen ia K aw a le r ji, z łożona z k ilkudziesięc iu  

oficerów  kaw alerji wszystkich pu łków . Kawa* 

lerzyści polscy zw iedzili m iasto oraz port wo­
je nny  na  Oksyw iu  i port handlow y.

W  pierwszym  dn iu  pobytu ofieerowie, zwy­
czajem  ustanow ionym  w kaw alerji, u da li się na 
grób  jednego z wskrzesicieli jazdy  po lskie j śp. 

gen. Orlicz-Dreszera, gdzie zło ży li ho łd  cieniom  
dowódcy, pod którego rozkazam i w ielu z nich 
odbyw ało kam pan ję  w ojenną. Następnie wszyscy 
uda li się na cmentarz oksywski, gdzie da jąc  wy­
raz nastro jom  chw ili, z ło ży li ho łd  n a  grobie 

w ielkiego pa tr jo ty  kaszubskiego śp. Antoniego 
Abraham a.

W ie lk ie  w rażenie wśród ludności oksywskiej 
w yw arło  zjaw ienie  się w iększej grupy oficerów  

z różnokolorow em i otokam i wszystkich pułków: 
u łanów , szwoleżerów i strzelców konnych na  

cm entarzu oksywskim  d la złożenia ho łdu  bo­
jow n ik ow i o polskość ziem i pom orsk iej. Antoni 

Abraham  w dn iu  10 lutego 1920 r. w ita ł w sta­

lu j  wiosce gdyńsk ie j pierwszy patro l u łanów  

' rechow ieckich.

Redaktor „  Polonji“  skazany 

za zniesław ienie pos. W endy.

(H) W  sobotę 13 bm. w sądzie okr. w 
Katowicach pod przewodnictwem sędziego 
p. , Rajkowskiego odbył się proces sżefa 
sztabu 0. Z. N., p. pos. Wendy, z redakto­
rem działu politycznego „Polonii", p. So- 
pickim. Rozprawa odbyła się przy drzwiach 
zamkniętych. Pos. Wenda zarzucił red. So- 
pickiemu zniesławienie przez zamieszcze­
nie w „Polonii** w kwietniu br. okólnika
0. Z. N., Jftóry według twierdzenia naczel­
nych władz tej organizacji wogóle nie zo­
stał wydany. Pos. Wenda przybył na roz­
prawę z Warszawy w towarzystwie adw. 
Skoczyńskiego, oraz kilku pracowników 
biura politycznego 0. Z. N. Red. Sopickie- 
go zastępowali adwokaci Korfanty i dr 
Tempka z Chorzowa.

Rozprawa zakończyła się koło g 14-tej. 
Red. Sopicki za zniesławienie skazany zo­
stał na 6 miesięcy aresztu, 5D0 zł grzywny, 
oraz, na podstawie dekretu prasowego, na
5.000 zł nawiązki, oraz ogłoszenie wyroku 
w kilku pismach na własny koszt. 
zawieszono na przeciąg lat dwóch. Red. 
Sppicki zgłosił odwołanie od wyroku.

Napad na drukarnię 
„Gazety Olsztyńskiej".

[sw\ Do drukarni „Gazety Olsztyńskiej' 
wrzucili nieznani sprawcy we wtorek wie­
czorem kilka kamieni, wybpaDąc okna. 
Kamienie padły równocześnie z dwóch 
frontów.

Pryszczyca w 932 zagrodach.
(Bo) W ed łu g  m eldunków , nadesłanych z ca­

łego k ra ju  do m in isterstwa roln ic twa, w  okres,e 

od  15 do  30 kw ie tn ia  stw ierdzono pryszczycę o- 
gó łem  w  342 m iejscowościach, z czego na w oje­
w ództw o b ia łostockie przypada 18, kieleckie 2, 

k rakow sk ie  78, lubelskie  16, lwowskie 70, łódzkie

1, now ogródzk ie  1, poleskie 20, pomorskie 18, 

stanisław owskie 9, śląskie 11, tarnopolsk ie  6S, 
w arszaw skie  14, w ołyńsk ie  16. Pon iew aż w  tym  

okresie pryszczyca wygasła w  129 m iejscowo­

ściach, przeto na  dzień 1 m a ja  pryszczyca obej­

m ow a ła  jeszcze 213 miejscowości.
O gó łem  na  dz ień  1 m a ja  pryszczyca obejm o­

w a ła  14 w ojew ództw  i 62 pow iaty, w tem 932 za­

grody. Pon iew aż na  dzień 15 kw ie łn ia zaraza 

pryszczycy obe jm ow ała 644 zagród, przeto w cią­

gu  ostatn ich dwóch tygodni nasilenie je j wzrosło

o  dalsze 44.7 proc.

Samozatrucie na tle wątroby.
Samozatrucie b y w a  p rzy c zy n ą  w ie lu  do leg liw ośc i (bó le  artrc tyczne , ła m a n ie  w  kośc iach , 

b ó le  g łow y , podene rw ow an ie , bezsenność, w zdęc ia , o d b ija n ia , bó le  w  w ątrob ie , n iesm ak 

w  ustach , b rak  ape ty tu , sw ędzen ie  skóry , sk ło nność  d o  o b s truk c ji, p lam y  i  w yrzu ty  na 

skórze , sk ło nność  d o  tyc ia , m d ło śc i, ję z y k  o b ło żo ny . T ru c izny  w ew nętrzne , w y tw arza jące  

się w e w ła sny m  org an izm ie , zan ieczyszcza ją  k rew , n iszczą o rg an izm  i p rzysp ie sza ją  sta­

rość. W ą tr o b a  i ne rk i są  o rg an am i, oczyszcza jącem i krew  i sok i u s tro ju . 20-letnie do św iad ­

czen ie  w y kaza ło , że  z io ła  leczn icze  „ C H O L E K IN A Z A *  H . N IE M O JE W S K IE G O , ja k o  żół- 

c io-m oczopędne, są  n a tu ra ln y m  czy n n ik ie m , o d c ią ża ją c y m  sok i u s tro ju  o d  tru c izn  w ła ­

snych . —  B ezp ła tne  b roszury  o trzy m ać  m o żn a  w la b o ra to r ju m  fiz jo log iczno-chem icznem  

„ C h o le k in a z a "  H . N iem o jew sk igo , W a rs z a w a , N ow y Ś w ia t 5 oraz w  ap tekach  i  sk ładach  

ap tecznych . 290®

szkaluiącego polskich inwalidów.

A A  T O M  O LC H A .

ŻYWE TORPEDY.
Młodość bujn ie jsza n iż  wiosna

i szybsza jak  szkwał —
czujne serca przed beton —  w słony piach

na żywe m in y ---- w żywy str?'»*

Ubiec

płom ienną mowę pocisków —
W ybuchnąć

od n ich wcześniej, gdzie wróg.
Nastawiamy żywe, spokojne zegary.

Śm ierć wrażym  pancernikom  i tw ierdzom 

ostatni poda ich słuk.

W szystko zostawić za sobą: nieważne.

Jeden ino  będzie ładunek : 

nad  Pissą 

i nad Odrą

P o l s k a  wryje się z nam i w ojców  ziem ię -

eksplodujemy
l a c k ą  d u m ą .

(Sm) Rozgłośnie niemieckie podały w o- 
statnich dniach komunikat prasowy tej 
treści, jakoby inwalidów wojennych i wdo­
wy wojenne zmuszano w Polsce pod groź­
bą kary do subskrybowania pożyczki na 
P. O. P. i Fundusz Obrony Narodowej.

Stwierdzamy, że łam liw e  informacje 
niemieckie są zupełnie bezpodstawne i fał­
szywe, bowiem nawet jeszcze przed za­
istnieniem zatargu i zerwaniem paktu o 
nieagresji ze strony Niemiec, Związek In­
walidów Wojennych złożył na F. O. N. S9 
tysięcy złotych.

Naturalnie prowokacyjne wystąpienie 
Niemiec z żądaniami, obrażającemi naj­

świętsze uczucia każdego Polaka, spotęgo­
wały tylko ofiarność inwalidów tak, jak 
całego społeczeństwa w sposób naprawdę 
imponujący. Ogół inwalidów doskonale ro­
zumie konieczność wydatnego zasilenia 
funduszy na rzecz Obrony Przeciwlotni­
czej.

Wreszcie należy stwierdzić, że na zebra­
niach inwalidów nie tylko chętnie dekla­
rowano poważne kwoty na rzecz obrony 
kraju, lecz z niemniejszym zapałem de­
klarowano gotowość służenia Polsce w 
karnych szeregach obrońców Ojczyzny na 
polu walki.

ł s a g a g a scaaaaaagaaga a s a a a s ^ ^

Nowe fortyfikacje niemieckie w Kłajpedzie
w i p l e c i c M & n  w

(K7.). Moskiewska „Izwiestja“ dono­
szą: S ilny wybuch w parcie kłajpedzkim 
zniszczył nowe fortyfikacje, wzniesione 
po przyłączeniu kraju kłajpedzkiego do 
Niemiec. 4 osoby zostały zabite.

Zniszczone zostały wszystkie budowle,

LODOWCE W PURPURZE.

wzniesione w ostatnich czterch tygod­
niach przez niemieckie wojska techni­
czne. 

Aresztowano 6 robotników i 5 sape­
rów.

Siatek królewski zewsząd otoczony
g ó r a m i  lo s lu t  

p ł y n i e  zw olna wśi?ćd m g ły .
(PAT) Statek „Empress of Australia", na 

którym brytyjska para królewska jedzie 
do Kanady, z trudnością przebywa Atlan­
tyk. Od dwu dni statek posuwał się wolno 
w kierunku zachodnim p o p r z e z  g ę ­
s t ą  m g ł ę .  Nagle wczoraj przed wie­
czorem mgła rozproszyła się raptownie i 
okazało się, że statek „Empress of Austra­

lia** jest otoczony przez góry lodowe i pły­
nące dookoła kry.

Król Jerzy z zainteresowaniem przyglą­
dał się z mostku kapitańskiego wspaniałe­
mu widokowi lodowców na Oceanie i czy­
nił z zapałem zdjęcia fotograficzne. W  bla­
skach zachodzącego słońca lodowe góry 
skrzyły się czerwienią. Po upływie pół go-

CIERPISZ?... stosuj

zioła Mgr. Wolskiego
na każdą chorobę specjalna mieszanka: 

PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY.
woreczka żółciowego, kam ien i żó łc iow ych i  żółtaczce —• 

zio ła ze znak iem  „RflLLOSA*

PRZY OTYŁOŚCI,
na tle w ad liw e j p rzem iany  m aterii —  rio ła  ze znak iem

„d e g r o s a *

PRZY BEZSENNOŚCI,
nerw icy serca i zaburzeniach uk ładu  nerwowego —  zio ła 

ze znak iem  ,.PA S IV ERO SA “

PRZY BÓLACH GARDŁA (ANGINACH),
krtan i, m igda łków , zapalen iach drfnsp? I okoslne j —  z io ła  

zt znak iem  „LA R YN G O SA "

PRZY KASZLU,
zaffegm ieniu  duszności i wszelkich c ierpieniach d róg  od* 

dechow ych —  zioła ze znak iem  „PlflLM OSA4*

PRZY OBSTRUKCJI CHRONICZNEJ,
zaburzen iach żołądkowo-kiszkowych i do  uregulow ania 

traw ien ia —  zioła ze znakiem  „GASTROSA*

PRZY CIERPIENIACH NEREK, PĘCHERZA,
m iedn iczek nerkowych i wszelkich dolegliwościach dróg  

m oczow ych —  zio ła ze znakiem  „U ROSA“

PRZY ARTRETYŹMIE, REUMATYZMIE
i  bó lach  ishiasu —  zioła ze znakiem  „REU M O SA *

D o  nabycia w  aptekach —  sk ładach aptecznych —  drogeriach.

W Y T W Ó R N I A :  W A R S Z A W A ,  Z Ł O T A  14 

Oddział własny w Londynie -  Reprezentacje w  Ameryce.

Objaśniające bfoszury wysyłamy bęzpłatiUfe

dżiny statek otoczyła znów gęsta mgła i 
w ciągu dnia przebyto zaledwie kilka mil.

W  ciągu soboty — jak się spodziewają — 
„Empress of Australia*4 minie ostatecznie 
pas mgły i będzie się mógł szybciej posu­
wać ku brzegom Kanady. Niemniej liczyć 
się należy z tem, że statek nie przybędzie 
na wyznaczony termin w poniedziałek do 
Quebecu i możliwe jest, że przyjęcie pary 
królewskiej w pierwszem mieście kanadyj- 
skiem ulegnie nieznacznemu przesunięciu.

KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY.

Przelotne deszcze, cieplej.
(PAT) K om un ikat meteorologiczny z soboty

13 bm.

Do Polski południowo-wschodniej napłynęło 
powietrze cieplejsze, wskutek czego na po łudn io­

wym  zae: ’ ie i w  środku k ra ju  padały deszcze. 
W  Mało* ce wschodniej występowały przeja­

śnienia, v pó łnocne j części Pomorza i W ileń- 
szczyzny było słonecznie, na wybrzeżu prawie 
bezchmurnie.

Temperatura o godz. 7 wynosiła od 4 st. w Wi- 
leńskiem, do 13 sL na Podolu i w  Zagłębiu Naf­

towcem. Stacje wysokogórskie notowały: Kaspro* 

wy W ierch 1 si., Pop Iw an  1 st. O  godz. 8 zano­
towano. w  k ra ju : Gdynia 9. Toruń 12, Poznań 11, 
W arszawa 9, Ł ódź 9, Kraków  10. Kasprowy 

W ierch 1, W iln o  9, Lwów  12, Zaleszczyki 13. Za­

kopane 8, Hala Gąsienicowa 4, Morskie Oko 4, 
K rynica 9, Katowice 8. Zagranicą: Sztokholm  8, 

Kopenhaga 10, Bruksela 11, Londyn 10, Paryż 9, 
L izbona 20, Genewa 8, Zurycli 7, Berlin 14, W ie ­
deń 12, Budapeszt 10, Belgrad 14, Neapol 15, 
Moskwa 3, Hels-nki 12, Tallin  7, Ryga 8, Ko­

wno 10.

Temperatura o godz. 14-tej w j nosiła od  17 st. 
w Malopolsce wschodniej do II) st. na wybrze-
ku i w k ilk u  m iejscowościach na pozostałym 
obszarze, gdzie d łuże j padały deszcze. W  Ta­
trach W ysokich było plus 2 st. W  Karpatach 
W schodnich 1 st.

JAKĄ  D Z IŚ  B ĘDZIEM Y  M IE L I POGODĘ?

Przewidywany przebieg pogody w niedzielę 14 
bir».: Pochm urno z nrzeiaśnieniam i. na po łudnia 
m iejscam i deszcz. Temperatura od 15 s*onni na 
północy do 20 stopni w Malopolsce wschodniej.

Um iarkowane w iatry wschodnie i południowo- 

wschodnie.

4- *  *

Hamburg, 13 m aja (d i) . Napływ chłodnego, ale 

suchego powietrza morskiego ze wschodu i po łu­

dniowego wschodu wywołał obniżenie się mas 

powietrza i rozpogodzenie. Tylko na po łudn iu  

resztki powietrza śródziemnomorskiego wyw o­
łu ją  zaburzenia.

*  *  *

Burz gradowa w Gorlickiem.
JW ) W  god lin ach  po po łudniow ych przeszła 

onegdaj nad  pó łnocną częścią pow iatu gorlickie­

go burza, połączona z gradobiciem . W ie lk ie  m a­

sy spada jąęe j wody zniosły znpełnie z m iejsc w y­

żej po łożonych świeżo posadzone z iem niaki wra* 

z warstwą urodza jne j ziem i —  W yrządzając w iel­
kie  szkody.

Burzy tej towarzyszył grad, k tóry grubą w ar­

stwą ub ie lił ziem ię. W yrządzone  w  zasiewach 

szkody dochodzą podobno do  30°/# spodziewa­
nych plonów .

© dig ita lizacja : m bcm ałopo lska pf
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Schorzenia wyniszczalace oroanlzm
powodujące brak apetytu, chudnięcie, O- 
slabienic, są często schorzenia przewodu 
pokarmowego, uszkodzenia ścianek żo­
łądka lub dwunastnicy, choroby wątroby. 
Ulgę w tych cierpieniach przynosi stoso­
wanie ziół OSKARA W OJNOW SKIEGO 
ze znak. słown. IROTAN. —  Do nabycia 
w aptekach i składach aptecznych po ce­
nie zł. 5.75. Adres dla bezpośrednich za­
mówień hurtowych: Oskar Wojnowskl, 
Warszawa, Wojciecha Górskiego 3 m. 4.

2927k

ECHA ROCZNICY

fio c  ciemna —  reflektorów św iatło na 
wieżycach —  

m u ty  zam ku l  baszty w gęstym m roku toną  —  

pochodnie ponad wojskiem krwawym  ogniem 
płoną,

czasem Iskrą zaiw ieci w  szabel błyskawicach —* 
Gwar nad  tłumem  W tem z zam ku czyjeś lecą 

słowa*.

Skąd i, z baszty niewidocznej. w  m rokach nocy 
Mkrylej

n iby  zew całej polskiej Rzeczypospolitejt 

ho łd  W odzow iI H e j A rm jo l Czuwajl B ąd ł 
gotował

Buchnęły jasne znicze na wawelskich tłokach: 

śmiertelna cisza... werbel —  ponad drzew zielenin 
leci ponury —  straszny —  w  hołdzie W odza 

C ieniom  —
Strzał arm atni —  błysk ognia na ciemnych 

obłokach.

Strzał po strzale —  znów  cisza... w  w artkim  
nurcie W isły

odb ły  się pochodnie... 1 d ługą ko łum ną 
szedł oddzia ł za oddzia łem  —  ja k  wtedy, za 

trum ną —

Z lały  się ognie w  rzece, l  nagłe rozprysły —  —  
Odeszli, n a  wieżycy zegar głucho dźw ięczał —  

szmer żałobnych chorągwi... po mrocznych 
kaplicach

b łąkn l się stukot werbla... 1 ktoś na zbrolcach 
sarkofagowych królów  grał marsza —- zpiż 

jęczał

EUSTACHY MISTAR.

(k) POLSKA ZAPROSZONA NA SZWAJCAR- 

SKĄ \*¥STAWĘ K RAJO W Ą . W  dn iu  15 b. m. 
przybył z  Zurychu na warszawskie lo tnisko cy­
w ilne 21 osobowy samolot szwajcarski tow. 

„Swissair” , z  o fic ja lną delegacją szwajcarskiej 

.wystawy krajowej. Delegacja ta doręczy Polsce 
urzędowe zaproszenie rządu  kantonu zurych- 

gkiego na szwajcarską wystawę krajow ą, 

ssą* 5(_) KTO MA P IE R W SZE Ń ST W O  PR ZY  STA* 
HANIACH O  KON CESJĘ  NA A PT EK Ę t Ogłoszo­
n o  zarządzenie m in istra opieki społ. Kościałkow- 
tkiego w  sprawie warunków  udzielania końce* 

*y j na nowe apteki. Pierwszeństwo przy wyda* 

tkaniu koncesji m ieć będą osoby, które  poza 
kw alifikac jam i zawodowemi wykazać się mogą 

ftu żb ą  ochotniczą w  wojsku polskiem. N ie bę­
d ą  przyznawane koncesje osobom m ającym  po­

nad  00 la t życia.

(—) W ST RZYM AN IE  SPŁAT ZALICZEK  
P R ZE Z  U RZĘD N IK Ó W  PA ŃSTW OW YCH . Za­

rządzeniem  prezesa Rady m in . gen. Skladkow- 

skiego wstrzymano urzędnikom  państwowym na 

czas do 1 września br sptatę zaliczek na upo­
sażenie. Dotyczy tio tych urzędników , którzy 
wzięli udz ia ł w  subskrypcji Pożyczki Obrony 

Przeciw lotniczej.

(— ) N AD AN IE  MOCY O BO W IĄ ZU JĄ C EJ
11 U M OW OM  ZB IO RO W YM . Ministerstwo opie­

k i  społ nadało moc obow iązu jącą 11 umowom  

sbiorowym. M. in . zyskały moc obow iązu jącą 
om owy w  przemyśle budow lanym  w  Krakowie 

)  Łodzi.

(— ) KONKURS NA ST YPEND IU M  Z  FUN­
DUSZU IM . ADAMA M IC K IEW IC ZA . Zarząd 

.okręgu lwowskiego TNSW  ogłasza konkurs na 

jednorazowe siypendjum  z  Funduszu im . Ada­
m a Mickiewicza. O  stypendjum  to mogą ubie­
gać się wdowy i sieroty po nauczycielach szkół 
średnich i  wyższych, którzy byli członkam i 

,TXSVV lub  byłego Stow. Nauczycielstwa Po l­

skiego w b. zaborze rosyjskim . Do podania , uza­
sadniającego konieczność ubiegania się o sty­
pend jum , należy dołączyć: a) dowód, że ś. p. 

m ąż  względnie ojciec starających się o  stypen­

d jum  należał do TNSW  lub b. Stow. Naucz. 
Polskiego, potw ierdzony przez zarząd miejsco* 

wego Koła TNSW  i b) polecenie miejscowego 

Kota. stwierdzające niezamożnoSĆ petentów i 
wysokość pobieranej pensji wdow iej (sierocej). 

Podania należy nadsyłać na jpóźn ie j do 81 bm. 

pod  adresem. Zarząd Okręg. Tow. Nauczycieli 

Szkó ł Średnich 1 W yższych we Lwowie, u l. Ły­

czakowska 5, 1 p-

(— ) W IZ Y  DO  B R A ZY ŁJI. Em igranci roln icy

I  nierolnicy obow iązani są posiadać nast. doku­

m enty przy w yrabianiu  w izy brazylijsk ie j w jaz­

dow ej: św iadectwo moralności, świadectwo le ­

karskie, metrykę urodzenia lub  dokument 
stw ierdzający w iek, wydany przez gm inę wzglę­

dnie poświadczony przez dwóch św iadków  u- 

w ierzytelnionych, akt ślubu lub  zaświadczenie 

Stwierdzające stan cyw ilny, świadectwo zawo­

du  oraz pięć fotograf i j  en face, przyczem zawsze 

fotografja dzieci pow inna być sporządzona 
.wspólnie z  m atką, a fotografja ojca oddzielnie.

(— ) W ARU N K I EM IGRACJI D O  PARAGW A­

JU . Rodziny rolnicze, udające się do  Paragw aju 
na  kol. „Kram", muszą odpow iadać następują­
cym  warunkom : 1) rodzina musi składać się 
z  zawodowych ro ln ików  i w  składzie je j muszą 
być conajm nie j dw ie osoby pełnoletnie oraz 
jedna osoba płci męskiej, m ająca ukończone
14 lat życia, 2) po zlikw idowaniu swego gospo­
darstwa rodzina taka musi posiadać wystarcza­
jące fundusze na: opłacenie kosztów przejazdu 
d o  Paragwaju, zadatku na działkę, czeków 

gwarancyjnych i na  koszty utrzym ania w 
pierwszym okresie zagospodarowywania się (te 
koszty utrzymania wynoszą od S00 zł. do 500 
jL ,  zależnie od  ilości osób je  ro d z im e j

w Nowem na Pomorzu
W czasie od 25. VI. do 9. VII. 1939 r.

WIELKI PRZEGLĄD WYSOKO- 
W ARTOŚCIOW YCH MEBLI

Ceny bardzo przystępne. —  75% zniżka 
kolejowa w drodze powrotnej. W10k

Za maie „d“ skonfiskowali
polską ulotkę spisowa.

(sw) W  dniu 10 bm^ jak donosiliśmy, urzęd­
nicy „Gc«tar>o“ w Olsztynie obłożyli a- 
resztem 20.000 ezz. nlotki spisowej, znaj­
dującej sie w drukarni „Gazety Olszyń­
skiej44 i w Dzielnicy IV . Związku Polaków 
w Niemczech. Tepro samejro dnia wieczorem 
nrzednicy Gestapo poszukiwali nlotki u 
poszczególnych Polaków w domach.

Na Śląsku Opolskim aresztowano dwóch 
Polaków. Ludwika Broją ze Strzelec i Jó ­
zefa Biegają z Gliwic, którzy roidawali u* 
lotkę spisową.

Wobec interwencji Związku Polaków w 
Niemczech we czwartek po południu w 
ministerstwie oświadczono, że konfiskata 
została cofnięta, a aresztowani zostaną 
swolnieni natychmiast z wiezienia. Zebra; 
ne przez policje ulotki zostały zwrócone i 
mop ąbyć rozdawane bez przeszkód. Zara­
zem władze zwróciły uwagę, że w trefici u- 
lotki są „drobne n!e*ci«łoścI“. Taką nieści­

słością jest m- tn. to, że „tytu? naukowy p . 
ministra Fricka winien być pisany dutą 
literą, a wiec nie dr. Frick lecz Dr. Frick".

Nawiasem mówiąc nla molnlon© dotąd 
p. Biepaja z Gliwio, a policja oświadczyła, 
że dalsze zatrzymanie k o  w  areszcie nie p o ­

zostaje w żadnym związku z rozdawaniem 
ulotki spisowej.

ł  ł  ł

Wydalenie ks. proboszcza 
Sochaczewsklego z pogranicza.

(sw) Władze niemieckie nakazały ks. So- 
chaczewstkiemu, proboszczowi w Krasnołą- 
ce (Schónwiese na Powiślu), opuścić w 
przeciągu 4 dni pas przygraniczny, okre­
ślony ustawą. Wypadek ten wywołał wiel­
ki żal wśród parafjan ks. Sochaczewskie- 
go, cieszącego się wielkiem przywiązaniem 
ludności.

Tragiczno śmierć 200 marparig
w głębiach Białego morza.

Mimo rosyjskich zaprzeczeń przypuszcza­
ją  w Oslo, że sowiecki statek żeglugi przy­
brzeżnej „Turga" zator ąi na Bial.m Morzu. 
a  załoga w sile okoIo 200 ludzi znalazła 
śmierć w falach morza.

Załogi trzech żaglowców norweskich, któ­

re przybyły do Oslo, widziały na Białem 
Morzu szczątki zatopionego statku i wyło­
wiły zwłoki oltciu marynarzy rosyjskich,
które norweski żaglowiec „Skadser" prze­
kazał rosyjskiemu torpedowcowi, spotka­
nemu na morzu.

Jarskie flaczki
przyrządzone na rosole z

M A G G r
kostek

bulionowych
sq smaczne I pożywne

Jarskie flaczki

2 ty tk i m asła, 3 ły t k i  m ą k i  

10 dkg jarzyn. 2 M A G G Ieg o  

kostk i bulionow e, */, litra  wo­

dy, szczypta mielonego im ­

b iru , ga łk i muszkatołowej i 
b ia łego pieprzu . '/* szklanki 

śm ietany, só l. m akaron. 

Jarzyny  oczyścić, pokro ić  » goto- 

w sć w  rosole, przygotowanym  a  

'/ , litra  wrzącej wody i 2 M A G G I­

ego kostek bulionow ych. Z  m asła 

i  m ąk i przygotow ać zasm ażką, roz­

prow adzić rosołem , dodać korze­

n ie  i  zagotować. W  ko ńcu  dodać 

śmietanę* i do sm aku posolić. 

M akaron  pokroiony na w ąskie  pa* 

sęczki ugotować, po  czym  wymię# 

szsć z  sosem i  zagotować.

Z  KRAJU.
(PAT) Z W Ł O K I B ISKUPA PO D LASKIEGO  

ś. p . Henryka Przeździeckiego przewiezione zo­

stały do Siedlec. Przy w jeżdzie do m iasta po­
w itało trum nę liczne duchowieństwo z ks. bisk. 

Sokołowskim , przedstawiciele w ładz ze starostą 

G ulińskim  i prezydentem Laguną, delegacje w oj­

ska z płk. W erobejem  oraz tłum y wiernych- —  

W  niedzielę odbędzie się uroczysta eksportacja 
do katedry, a  w  poniedziałek rano odbędzie się 

nabożeństwo żałobne, które celebrować będzie 

prymas Polski ks kard  H lond. Na pogrzeb 

zapowiedziano przyjazd wielu b iskupów .

200 W IE Ń C Ó W  ZŁO ŻO NO  W  B E LW E D E R Z E . 

W  czwartą rocznicę zgonu Marszałka P iłsud ­

skiego liczne pochody organizacyj społecznych, 

wojskowych I uczącej się m łodzieży złożyły 
wieńce w  Belwederze. Ogółem  złożono przeszło 

200 wieńców.

(r) ZAGADKOW A ŚM IERĆ  W  L E S IE . M ichał 

l i la k  gajowy z  Dołhego w  Stryjskiem  przytrzy­
m a ł na  szkodzie leśnej M iko ła ja  Źużewicza, k tó ­

remu usiłow ał odebrać sierp i worek z trawą. 
Żużewicz trawy dobrowolnie  nie  chcia ł oddać, 
powstała w ięc m iędzy n im i szarpanina. W edle 

podań m iejscowego gajowego Ż. chwycił za lu fę 
strzelby. Strzelba w ypaliła, tra fia jąc  Źużewicza 

w  brzuch. W krótce  po w ypadku Żużewicz zm arł.

(at) ŚM IERT ELN Y  E P IL O G  PR ZE JA ŻD ŻK I 
P O  ST AW IE . W  G órnej Grupie pod G rudzią­
dzem, dwóch m łodzieńców  zatrudnionych w  go­
spodarstwie rolnem  Zakładu  Misyjnego, Leon 
Kuczyński I  Paweł Jurek , u żyw ając  w  czasie 
przerwy prze jażdżk i łodz ią  po stawie, w pad li do 
wody i utonęli.

(So) U D U SIŁ  S IĘ  W  D O L E  Z IEM NIACZAN YM . 
W e  wsi Proniewicze pow. bielsko-podlaskiego 
70-letni Jan  Goreszkiewicz w  czasie wydobywania 
karto fli z  dołu  nagle uległ zasypaniu osuw ającą 
ais ziem ią. Starzec udus ił alg w  dole.

(gdy) W YSK O C ZY Ł  Z  POC IĄ GU  SKUTY W  
K A JD A N Y . N iezwykle zuchwałego wyczynu do­

kona ł jeden z w ięźn iów  z w ięzienia wejherow- 
skiego, 25-letni Tadeusz M azur, odsiadujący  ka ­

rę w ięzienia za kradzież. M azur transportowany 
był do sądu w  Gdyni na  rozprawę o inne prze­

stępstwo. W  czasie jazdy  ko le ją  eskortował go 
po lic jan t z  w ięzien ia wejherowskiego. Opodal 

Gdyni podczas przeprow adzania w ięźn ia przez 
korytarz wagonu, M azur skorzystał z chwilowego 
zam ieszania, błyskaw icznie otworzył drzw i i  m i­

m o, że by ł skuty ka jdanam i, wyskoczył w  biegu 

z pociągu. Pociąg został natychm iast zatrzym any, 
ale po ic ig  ni® d a l rajrulłatii. W ięzień

ZE ŚWIATA.

(PAT) TABLICA  K U  CZC I M ARSZ. P IŁSU D ­

SK IEG O  W  ZURYCHU . Staraniem  m inisterstwa 

spr. zagr. w m urow ana została w  Zurychu w  

kam ienicy  przy ul. A u f der Mauer pod nr. 13 

tablica pam iątkow a ku  czci Marszałka P iłsud­
skiego. W ód z  Narodu przebywał w  tem  mieście 

«  lu tym  i  m a ju  1914 r., b iorąc n ie jednokro tn ie  

udz ia ł w  ta jnych zebraniach party jnych, które 

odbywały się we w zm iankow anym  dom u „Pod  

trzynastką". Po ogłoszeniu m ob ilizac ji w  1914 r. 
w  Zurychu wyznaczono punk t zborny d la  człon­

ków  organizacyj strzeleckich, zam ieszkujących 

poza granicam i Polski, a powracających z po­
wrotem  do  kraju .

(PAT) P R ZY W R Ó C E N IE  D Z IAŁALN OŚC I 
PO LSK ICH  T O W A RZYST W  W  B R A ZY L JL  Roz­

porządzenie brazylijsk iego m in isterstwa spra­

w iedliwości i spraw  wewnętrznych przywrócono 
po dostosowaniu statutów  do nowych przepisów 
do działalności dwa towarzystwa polskie w  sta* 
n ie  R io  Grandę Sul, a  m ianow icie  tow . „Cul- 
tura*4 i „Po lonia*.

Za spokój dnszy ś. p.

m. Leouolda zarebsHiego
cm. radcy Województwa śląskiego, jako 
w pierwszą rocznicę śmierci odprawiona 
zostanie w środę 17 maja 1939 r. o godz, 
8,30 r*no w kościele parafialnym św. Anny 
w Kraków’* NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE, 
o czem zawiadamia Rodzina.

TEATR ♦ ŁIIEBATOBA 
NAUKA ♦ SZTUKA
Dziś ostatni dzień wystawy portretów 

Bolesława Czedekowskiego.

W ystaw a dz ie l B. Czedekow skiego w P a lo ­
cu S z tu k i w K rakow ie  zw in ię to  będz ie  l u t  
we w to rek  z  pow odu  w yznaczen ia  term inal 
b liższeso  n iż il b y ło  p rzew idz iane  o tw aro ia  
te j w ystaw y  we Lw ow ie w  P aw ilo n ie  S z tu ­
k i na  pi. pow ystaw ow ym . Dziś o godz. 1?.30 
o b ja ś n ia ć  będzie  w ystaw ione  ob razy  G ru ­
py x  I  A n ton iego W aśkoW sklego a r t ,  m a i. 
K az im ie rz  D zie lińsk i. — R ep roduku jem y  
„P o r tre t damy* pend z la  J a n a  Szozesnep** 

K s lą łk a .

Dziś balet Parnella 
w Starym Teatrze.

Słynny Balet Parnella, litóry ma w Kra­
kowie licznych zwolenników i każdorazo­
wo zachwyca żywiołowym temperamen­
tem i świetną interpretacją, wystąpi (h »  
w niedzielę, 14 bm. w Starym Teatrze, P ru ­
ci wieczór tego znakomitego zespołu odbę­
dzie sie jutro tj. w poniedziałek, 15 bm, — 
Na obu wieczorach zastosowaną będzie po 
raz I-ssy do baletu muzyka symfoniczna, 
reprodukowana aparaturą dźwiękową.

Kto będzie dyrektorem 
warszawskiej opery?

(jj) Py tan ie  to pas jonu je  od d łuższego czasii 
stołeczne sfery muzyczne. W praw dz ie  odpow ied­

n ie  w ładze teatralne niczego jeszcze n ie  posta- 

now iły , w c iąż  jednak  odbyw a ją  się poszuk iw ania 

„w łaściwego człow ieka na  w łaśęiwem  m iejscu".
|W ed le  uporczyw ie krążących  pogłosek dyrek­

c ja  będzie dwuosobowa. Idzie  o to, aby w  takim  
„dm im v!racie ‘‘ po łączyć biegłość adm in istracy jną 

ze znawstwem muzycznem . Sfery m iaroda jne  są 
zdan ia , że idealnym  kandyda tem  na  „managera**, 

kandydatem , posiada jącym  w sprn ia łe  dośw iad­

czenie i zna jącym  doskona le  najw iększe organiz­

m y  operowe św iata, jest A dam  D idu r.

N iedaw ny poby t D idu ra  w  W arszaw ie  I na­
rady, jak ie  odby ł z  czynn ikam i teatralnem i — 

św iadczą w yraźnie  o  w ie lk ich szansach tej kan­

dydatury . Gdyby stała się ona rzeczywistością —  

D id u r  po łączy łby  sw o ją  pow agę znakomitego 

„człow ieka opery* z  jak iem ś głośnem  nazwiskiem 

m uzycznym . W ym ien ia  się tu  W o jtow icza . Rów­

nolegle z  D idurem  —  w  razie, gdyby W o ito w ic ę  

pozyskać się n ie  da ło  —  na jpow ażn ie jszym  kan­
dydatem  n a  godność dyrektora adm inistracyjne­

go opery jest obecny dyrektor m uzyczny Pol' 
skiego R ad ja , p . R u d n ic k i

n  * W  M  w  niedzielę 14 m a ja  b. r.

w  S tarym  Teatrze

BALET PARNELLA
(jj) JA R A C Z  I  ĆW IKL IŃ SK A  W YJA D Ą  DO 

A M E R Y K I. Sensacją w  świeci® teatralnym Polski 
jest wiadomość, że na czas trwania wielkiej świa­
towej wystawy w Nowym Jorku, projektuje sie wy­
stępy dwóch świetnych aktorów polskich w Amery- 
ce: Mieczysławy Ćwiklińskiej i Stefana Jaracza. Wy­
jechaliby oni z małym zespołem dobranych aktorów, 
zasilająo swój zespól miejeoowemi siłami amator* 
skiemi lub zawodowemi z amerykańskich teatrótf 
polskich. Można sobie wyobrazić z jak im  ćntuzja4 
zmem przyjęłaby kolonja polska przedstawienie kil* 
ku polskich sztuk z udziałem Ćwiklińskiej i  Ja-

© d ig ita lizac ja  m bcm ałopo lska  pl



K U R Y E R  • S P O R T O W Y
Zwycięstwo litewskich koszykarzy 

w Wilnie.
W ilno, 13 m aja. (PAT). W sobotę oilbyl eie w Wil- 

me międzynarodowy' mecz koszykówki pomiędzy mi­
strzowską drużyną litewskich szkół średnich gimna- 
zjum  Auszra („Jutrzenka1*), a reprezentacja litew­

skiego gimnazjum  w W iln ie  im . W itolda Wielkiego. 
Zwyciężyli L itw in i w stosunku 50:13 (22:4). Drużyna 
kowieńska m iała bezapelacyjną przewagę nad zespo­
łem wileńskim. Specjału je wyróżnili się bracia Nor- 
kus ora<z Leszezynkas. Przed zawodami gości powi­
ta ł prof. Zyzmarae, o fiaru jąc im  cenny upominek. 
Zawody pro w a da ił p. Nowicki. Publiczności zebrało 
się bardzo dużo.

Włochy prowadzą 3:0 w Monaco.
Neapol, 13 m aja. (PAT). W  drugim  dniu meczu te­

nisowego o puhar I)aviea pomiędzy Włochami i Mo­
naco para wło«ka Cucell’— Vido pokonała parę Lan- 
dau— Noghes 6:3, 6:1, 6:0. Po drugim dniu Włosi 
prowadzą 3:0 i m a ją  już wygrany mecz. Przeciwni­
kiem Włochów w 3-eiej rundzie będzie zwycięzca me­
czu Jugosław ja— Węgry.

Jugosławia prowadzi z Węgrami 1.0.
Budapeszt, 13 m aja. (PAT). W  Budapeszcie rozpo­

czął s  q mecz o  puhar Davisa pomiędzy Jugoslaw ją \ 
"Węgrami W  pierwszym s-potkaniu M itic pokonał Ga- 
bory‘ego 6:3, 0:6, 2:6, 6:1, 6:1, zdobywając pierwszy 
punkt dla Jugosław ji Drugie spotkanie pomiędzy 
Węgrem Ashothem i Jugosłowiain jnem Puncecem zo­
stało przerwane, przy słanie 7:5, 4:6, 6:5 dla Wągra.

Angija-Nowa Zelandja 2:2.
Londyn, 13 m aja. (PAT). W  trzecim dniu meczu 

tenisowego o  puhar pomiędzy Anglją a Nową Zelan­
d ię rozegrano grę podwójną i jędrno spotkanie w 
grze pojedyńczej. Grę podwójną wygrali Nowoze­
landczycy, zdobywając w ten sposób prowadzeni© 
2:1. W  grze pojedyńczej A ng lik  Shayes pokonał Bro­
wna 6:3, 6*4, 7:5. Stan mwezu brzmi zaitem 2:2. O 
zwycięstwie zadecyduje ostatnie spotkanie w  grze 

pojedyńczej.

Bułgarzy odraczają termin meczu 
z Polską na wrzesień.

Warszawa, 13 m a ja  CA. Sz.) Polski Związek Piłki 
Nożnej otrzymał w sobotę od Związku bułkarsklego 
depeszę z  zawiadomieniem, że Bułgarzy przyjęli do 
wiadomości wyjaśnienia P. Z. P- N. i  zgadzają tlą  
na rozegranie moczu Polska—Bułgarja w Krakowie.

Z drugiej jednak strony Bułgarzy dodają, ie  na 
dzień 4 czerwca w międzyczasie wyzmaczyli rozgryw­
k i o mistrzostwo Bułgarji, wobeo czego proponują 
odroczenie zawodów w Krakowie do września.

A jednak M enzel przyjedzie.
Berlin, 13 m aja. (PAT) Wobec sprzecznych infor- 

imacyj co do udziału Menzla w meczu o puhar Da­
yton Polska— Niemcy, korespondent berliński PAT 
zwrócił się do niemieckich czynników miarodajnych 
z preśbą o wyjaśnienie. Jak  nam  zakomunikowano, 
Menzel napewno weźmie udział w meczu.

Przebywa on wprawdzie obecnie w uzdrowisku 
i  nie czuje się zbyt dobrze, ale po tygodniowym wy­
poczynku będzie mógł udać s!ę do Warszawy. Poza 
Menzlem przyjeżdżają do Warszawy Henkel i  Me- 
tana, natom iast zam iast Bedla możliwy jest przyjazd 
Gocpferta.

K RZY K  UZYSKAŁ ZW O LN IEN IE  Z  BRYGADY.
W edług krążących w  Zagłębiu pogłosek repzen- 
tacyjny bramkarz Krzyk z częstochowskiej Bryga­
dy otrzymaj zwolnienie z  macierzystego klubu i peł­
n ić  ma obecnie funkcje trenera w jednym z klubów 
w  pobliłu  Zawiercia.

NA BOISKU W IS ŁY  dzisiaj w  niedzielę odbędą się 
eawody o godiz. 11-tej przedpoł. o  pubar K . O. Z. P. 
N . między Krowodrzą I I  a  W is łą I I ,  poprzedzą zawo­
dy juniorów.

Ostatni dzień konkursu Raz-Dwa-Trzy
na zegar boiskowy „OMEGA”

Ju ż  jutro upływa ostatni termin nadsyłania kupo­
nów konkursowych „Baz Dwa Trzy". W  dniu 15 
m aja br. konkurs na zegar boiskowy „Omega“ zo­
stanie nieodwołalnie zamknięty.

W miarę zbliżania się do tego terminu wzrasta 
zainteresowanie konkursem. Nadchodzą kupony z 
całego kraju, a nawet z zagranicy, dowodząc ol­
brzymiej popularności Tygodnika Sportowego „Raz 
Dwa Trzy", który dzięki pięknej szacie graficznej 
i wysokiemu poziomowi fachowemu, wybił się na 
przodujące stanowisko w polskiej prasie sportowej. 
Przychodzą także głosy Czytelników z zagranicy, 
którzy pod adresem „Raz Dwa Trzy" wypowiada­
ją  wiele pochlebnych zdań, twierdząc, że „Raz Dwa 
Trzy** nie ustępuje w niczem wydawnictwom nle- 
niemieckim czy francuskim, a nawet je przewyższa.

Zachęcona olbrzymią popularnością konkursu „Raz 
Dwa Trzy** reprezentacja fabryki zegarków „Omega" 
postanowiła powiększyć liczbę nagród o dwa pięk­
ne, precezyjne zegarki ręczne „Omega**. W ten spo­
sób, obok wspaniałego zegara boiskowego „OmegaH( 
który 6tanowi główną nagrodę konkursu dla zwy­
cięskiego klubu, uczestnicy konkursu m ają szanse 
na zdobycie jednej z siedmiu pięknych nagród w 
postaci zegarków „Omega**, a to trzech zegarków 
ręcznych, dwóch kieszonkowych i dwóch stopperów, 
które stanowią cel marzeń niejednego ze sportow­
ców. Niewątpimy, że nagrody te w dużej mierze, 
zachęcą Czytelników „Raz Dwa Trzy“ do „finiszu**. 
Został Ju i tylko jeden dzień!

W yniki konkursu wraz listą osób, które staną t»ię 
szczęśliwemi posiadaczami pięknych nagród opubli-

Dwie p iękne nagrody  d la  uczestn ików  kon­
kursu  „RAZ DWA TRZY** — p iękne  i precy­

zy jn e  zegark i „OMEGA**.

kowane zostaną w nr. 21 „R a i Dwa Trzy", który u- 
kaie się we czwartek 18 bm.

Europa—Ameryka 5:37 boksie.
Chicago, 13 m a ja  (PAT) W  sobotę nad  ranem 

według czasu europejskiego, rozegrany został w 
Chicago doroczny mecz bokserski Europa— Ame­
ryka  o  nagrodę, ofiarow aną przez „Chicago 
T ribune" w  postaci zło tych rękawic. Bokserzy 

E uropy  w ygrali len meez w  stosunku 5:3.
W aga m usza: Lehtlnen (F inl.) pokona ł na 

punkty  W illiam a  M oon (A).
Kogucia: Chester E llis  (A) w ypunktow ał Nar- 

decchię (W łochy).
P ió rkow a: Dow dall (Irlandja) wygrał na punk ­

ty z  Roy Lewisem (A).

Lekka: Pelre (W ł) zwyciężył na punkty  Jo hn  
Pleasanta (A).

Pó łśrednia: Agren (Szwecja) odn iós ł zwycię­
stwo nad  W illiam em  Pau li (A) na  punkty.

Średnia: J im m y  Reeves (A) pokona ł na punk ­
ty Raadika (Estonja).

Pó łc iężka Musina (W łochy) pokona ł po  inte­

resującej walce Kimeya (A).

W aga  ciężka: Allen (SŁ Zjedn.) zwyciężył La- 

zarri‘ego (W łochy).

Włochy zremisowały z Anglia 2:2
Nieoficjane mistrzostwo świata bez rozstrzygnięcia.

M edjo lan, 13 m a ja  (PAT). W  sobotę odby ł się 
Medjolanie  wobec 60 tysięcy w idzów  sensa­

cy jny  mecz p iłkarsk i pom iędzy o fic ja lnym  m i­

strzem św iata I ta lją  a najlepszą d rużyną  św iata 
A ng lją .

Zaw ody te, m im o  ulewy i  drogich biletów , cie­
szy ły  s*ę rekordowem  zainteresowaniem . Dochód 

z zaw odów  wynosi

rekordową sumą półtora m iljo na  

lirów .

Mecz liy t niesłychanie zacię ły i  zakończy ł się

w ynik iem  nierozstrzygniętym  2:2. Do przerwy 
prow adzili Anglicy 1:0. Prowadzenie zdobył w 
19 m in . Law ton dla Aanglji. W yn ik  ten utrzy­
m uje  się do prezrwy. Po zmiainic uó l B lava li wy­
rów nał w  5 m inucie. D rugą b ram kę dla W łoch  
zdobył P io la  na  20 m inut przed końcem, w  o- 
statnieb m inutach  H a ll w yrów nał, ustalając^ y/y* 
n ik  dn ia .

W y ró żn ili się w  drużyn ie  angielskiej: H a ll, Cul- 
lls I Hapgood, a  w  drużynie w łosk ie j B iayatł, 

Andreolo i P io la .

Zawody prow adził Niemiec dr. Bauwens.

Nawiązanie kontaktu z piłkarstwem Litwy.
Dziś odbędzie się mecz Kowno-Warszawa.

W arszaw a, 13 m a ja  (A. Sz.). W  sobotę rano 

przyby ła do W arszaw y p iłkarska reprezentacja 

Kow na, k tó ra  w  n iedzie lę rozegra na  rozpoczę­

cie stosunków  p iłkarsk ich  polsko-litewskich mecz

m iędzym iastowy z W arszaw ą o nagrodę im . płk. 

Rudo lfa . Gości litewskich oczekiwali na  dwor­
cu przedstawiciele okręgu warszawskiego, którzy  

zgotowali im  serdeczne przyjęcie. D rużyna li­

tewska udała się do hotelu, a w ciągu soboty 

zw iedzała osob.iwości miasta, odbyła wycieczkę 

do A kadem ji W . F. na Bielany, wizytę w posel­

stwie litewskiem, odw iedziła boisko „Polonii**, 

a wieczorem obecna była w Teatrze W ie lk im .

Zam ieniam y kilka słów  z k ierownikiem  dru ­

żyny litewskiej p N ikodemem Cerekasem, pre­

zesem litewskiego Zw iązku piłkarskiego, a jed­

nocześnie wyższym urzędnik iem  litewskiego m i­

nisterstwa skarbu.

Rozm owa jest o tyłe u łatw iona, że możemy się 

z n im  porozum iew ać w  języku polskim.
—  Czy skład drużyny panów  nie uległ jak im ś 

zm ianom ?
—  Po środowym meczu reprezentacji Kowna 

z czeską drużyną V icłorią z P ilzna, zakończo­

nym  naszem zwycięstwem 3:2. skład nasz został 

częściowo z in lm lony . Na boisku Polonii wystą­

p im y  ostatecznie w nast zestawieniu: Skalskis 
(LGSF), S llzlus (LGSF), Geleziunas (MFK). Gal- 

ylclufi (LGSF), Paberzls (LFLS), V. Ilgunas 

(LFLS), Paulnuskas (Kovas), S lpavlcius (KSS). 

Buzlnskas (LGSF), Jaskevlcius (LGSF), Skelvis 
(JSO). Jako  rezerwowi przyjechali b ram karz 

Jankauskas (Rovas), obrońca D. Ilgunas (LFLS), 
pom ocnik Tevialus (Tauras), napastn ik Jerszo- 
las (ISO). Ponadto wraz z d rużyną przyjechał 
trener W iedeńczyk H ahn , oraz przewodniczący 

ko leg jum  sędziów Ralciunas.
—  A czy drużyna panów  jest idenlyczną z  re­

prezentacją L itw y?
—  Mniejw ięcej tak, ale chciałbym  zaznaczyć, 

że w r. b. zasadniczo odm łodziliśm y naszą repre­

zentację i k ilk u  z zaw odników  dotychczas jesz­
cze barw  L itw y nie  broniło . Przeciętny wiek na­

szych graczy to 22— 23 lata. W  sezonie bieżącym  
pro jektujem y cały szereg meczów m iędzypań­

stwowych, a  m ianow icie ze Szwecją t l  czerwca 

w  Karlstadt, z  Łotw ą, Estonja , F ln land ją , L u k ­

semburgiem  i na  turn ie ju  bałtyckim  oraz zaw o­
dy m iędzym iastowe Kowno— Oslo. Zam ierzam y 

także rozegrać mecz m iędzypaństwowy z Polską 

w  Kownie, przyczem z naszej strony wysuwamy 

term in 20 sierpnia. Na temat tego meczu będę 
rozm aw iał podczas pobytu w  Warszawie. Przygo­

towania do O lim p jady  są u  nas w pełnym  biegu.

—  A ja k  zorganizowany jest sport p iłkarski na 

Litw ie?

—  P iłka  nożna, koszykówka i s iatkówka zrze­
szone są w  jeden zw iązek , zwany Zw iązkiem  gier 

piłkarskich. W  Lidze pierwszej gra 8 klubów , a  

w  lidze drug ie j 12 klubów . Ogółem  liczba k lubów  

na  Litw ie wynosi 300, a graczy około 15 000. Fa­

worytem na  m istrza jest zespół L . G. S. F . z  Ko­
wna. W  skład kadry reprezentacyjnej wchodzi 

40 graczy. P iłka  nożna jest obok koszykówki n a j­

popularniejszym  sportem na  Litwie.
—  Jakiego w yniku spodziewa się pan ju tro?

—  To ju ż  za trudne pytanie —  odpow iada p. 
Crekas jedno panu  powiem , chcemy wygrać i  chce­

m y zagrać dobrze i ładnie.

Dziś Cracovia—Warta.
Przypominamy, że dziś o godz. 17.15 odbędą się 

zawody w piłce możnej między drużynami Warty i 
Cracovl>.

Od wyniku tego meczu zależą w dużym stopniu dal­
sze losy pozycji ligowej jedenastki Białoczerwonych, 
którzy tym raczem chyba zdołają przechylić szalę 
zwycięstwa na swą stronę. Zawody zapowiadają się, 
e® względu na doskonałą formę Warty, jako pier­
wszorzędna sensacja sportowa.

NA STADJONIE M IE JSK IM  W  KRAKOW IE od­
będą 6ię dzisiaj w niedzielę o godz. 3.30 popoł. nie­
zwykle interesujące zawody lekkoatletyczne pań.

JO H N  J .  F O R D

RĘKAWICZKA
Powieść.

Z  upoważnienia au£ora przełoiyl 
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—  A' więc napisz do niego. 

—• Ale gdzie?
—  Do Paryża. Tyler telefonował do 

niego do hotelu K ró la  Jerzego. Prowa­
dzi on nadal śledztwo, jak  m i Tyler po­
wiedział z uznaniem d la niezmordowa­
ne j pracy inspektora. Tyler zresztą także 
uda ł się ju ż  do Paryża. Napisz więc do 
hotelu K ró la  Jerzego, gdzie i sir Eusta­
chy m ia ł zam iar zajechać.

—  Jak to? to Tyler wyjechał z BrestuT
—  Powiedział, że musi doglądać Scot­

ta. Oni obaj są poza tem bardzo zabawni.

Samuel Getgood przechadzał się po 
pokoju i w idać było, że znowu inne my­

śli opanowały go i trapią.
— M ój drogi — rzekł po chw ili — nie 

mogę zrozumieć w tem wszystkiem prze* 
dewszystkiem jednej rzeczy- Nie rozu­
miem, jak  Lord Dymchurcb mógł tu 
przyjechać, być tak blisko — i nawet nie 
wpaść do mnie ani na  chwile? Chyba, 

że nie m ógł tego zrobić—

D aw id  pokiwał głową- 
I —  X ja  sądzę, stryju.

‘ —  To znaczy?
To znaczy, że nie m iał możności swo­

bodnego poruszania się— Nie był wolny 1 
i —  A  więc sądzisz, że — uprowadzeniel 

j M  A lbo  coś .w tym guście-

—  A le przez kogo?
Konsul opadł ciężko w fotel.
Daw id nie odpowiedział. Cóż m ia ł od­

powiedzieć? Patrzył ze współczuciem na 
smutek i utrapienie stryja, do którego 
tak bardzo był przywiązany —  ale cóż 
m ógł poradzić? N ic— Tylko czekać!™

Konsul odezwał się po chwili:
—  W ięc, Dawidzie — napisz do Scotta

0 tym  Raynouardzie... Masz tu papier™ 
Ale — ale może lepiej byłoby znowu za­
telefonować? Dobrze?

— Oczywiście! W olę telefon n iż pisa­

ninę!
Ale w chwili, gdy Dawid zdejmował 

słuchawkę, do drzwi zapukano i  wszedł 
woźny.

Jak iś  pan chce się widzieć z panem 
konsulem — rzekł.

—  Kto?
—  M ajor Bloombury...

RO ZD Z IA Ł  IV .

Rewelacje Scotta.

Wszedł Scott.
— Nie oczekiwał mnie pan, panie Da­

widzie — rzekł w itająo się z konsulem
1 jego bratankiem — ale ja  byłem pewny, 
że jeszcze zastanę pana w Breście. Pan 
konsul z pewnością m i wybaczy, że wpa­
dam tuta j tak nagle...

— Ale przybywa pan właśnie w samą 
porę — odrzekł konsul uprzejmie — bo 
w tej chwili Dawid chciał do pana pisać, 
a nawet telefonować. Jak im  cudem 
wziął się pan tuta j ?

— Cudem XX-go wieku, to znaczy ko­
le ją — odrzekł spokojnie detektyw. — 
Chciałem zapoznać się dokładnie z prze­

biegiem pańskiego przesłuchania w Ren- 

nes, ganię Dawidzie.

© d ig ita lizac ja  mbc

—  Co takiego ? — wykrzyknął Dawid 
zdziwiony. — To poto tylko pan robi 
600 kilometrów koleją, ażeby się dowie­
dzieć o takim  drobiazgu ?

— Przyznam otwarcie, że nie tylko po­
to. M am  tuta j ponadto umówione spot­
kanie z komisarzem Laurentem. Umówi­
liśmy się w Lambezellec u hrabiego de 
Gueguen. Depeszował do mnie i uważa, 
że sprawa jest zakończona.

— Zakończona? — powtórzył konsul. — 
Czy przypuszcza ten zarozumiały poli­
cjant, że zbadał ju ż  całą zagadkę? Je ­
żeli chodzi o je j rozwiązanie, to jestem 
przekonany, że jedynie hrabia może go 
dostarczyć!

— Tymczasem jednak nie szukał mnie 
ani sam hrabia, ani pan de Lavallee.

—  Czy był pan ju ż w Lambezellec?
—  Nie, byłem tylko w Blois. Panowie 

ci są tam właśnie. Niech się pan nie dzi­
wi. że tam trafiłem, bo Laurent zadepe­
szował m i, że sprawa jest zakończona
i  że mam przybyć do dworu zahaczając 
po drodze o Blois. W  myśl jego depeszy 
tam właśnie m iałem znaleźć klucz do za­
gadki.

— I  cóż pan odkrył?
— Niewiele. Można powiedzieć, że pra­

wie nic.
Scott nnikał spojrzenia wprost w oczy 

konsula.
— Nie rozumiem komisarza Lauren- 

ta — rzekł detektyw po chwili. — Co on 
panu powiedział?

— Mnie? — zdziwił się konsul. — Ani 
słowa m i nie powiedział. Może tobie, Da­
widzie?

—  Mnie także nic nie mówił.
—  A  dlaczego pan powiedział, ie  nie­

wiele odkrył pan w Blois? —  zagadnął 

konsol

małopolska p!

— Bo doszedłem tam do tego, o czem 
ju ż  pierwotnie byłem przeświadczony. 
Poprostu krótko i węzłowato, że zarówno 
hrabia de Gueguen jak  też zarządca są 
poza całą tą  sprawą.

— A ch ! Dziękuję panu! — wykrzyknął 
konsul nie panując nad swoją rado­
ścią. — Stokrotnie panu dziękuję.

Scott uśmiechnął się i pozwolił wyści- 
skać się przez uradowanego Anglika.

— Tak m i pan dziękuje, jakbym to ja  
ich obronił, a przecież nie jest to wcale 
moja zasługa.

— Tak, wiem o tem, ale teraz jestem 
jn ż całkiem spokojny. Może pan sobie 
wyobrazić, jak  gryzłem się całą tą tragi­
czną sprawą, będąc równocześnie prze­
świadczony o ich niewinności! Ale kto 
w takim  razie jest winny?

— Nie dziwię się, że chcielibyście się 
panowie o tem dowiedzieć. Mamy ju ż do­
wody w rękach, szkoda tylko, że zdążył 
nam uciec.

— Ale kto? Niechże pan wreszcie 
powie?

— Eustachy Tyler.
— Co takiego?... Tyler?!— Przyjaciel 

lorda?-
Tak jest, on sam we własnej osobie, 

panie konsulu. Świetnie wykombinował 
to wszystko, niestety jednak nie liczył 
się z interwencją moją, a  raczej naszą, 
bo nie mogę tuta j pominąć Laurenta. 
Dziwię się tylko, że Laurent nic panu do­

tychczas nie powiedział. Nie rozumiem 
także, dlaczego pozwolił Tylerowi wym­
knąć się z naszych rąk. Może pan sobie 

wyobrazić moje zdziwienie, gdy spotka­
łem go w Paryżu w hotelu króla Jerze­

go, gdzie się zatrzymałem, podczas gdy 

byłem pewny, że jest ju ż  w areszcie 
śledczy*. (Ci A  „ .j t
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Dwaj nowi „milionerzy 
powietrzni".

(Mt) W  ub. sobotą, 13 bm. odbyła sifl na 
lotniftku cy w. na Okęciu miła uroczystość 
powitania dwóch dzielnych lotników: piło* 
ta p. Włodzimierza Klisza i radiotelegra­
fisty p. Szymona Piskorza, którzy jednego 
dnia u k o ń c z y l i  m i I j  o u k i l o ­
m e t r ó w .  p r z e b y t y c h  w p o ­
w i e t r z u .  Jubileuszowy lot, którym 
©baj lotnicy ukończyli mlłjon kilometrów 
powietrznych, odbyli toni na północnej 
magistrali Helsinki — Warszawa. Jest to 
chyba pierwszy w historji lotnictwa komu­
nikacyjnego wypadek Jednoczesnego ukoń­
czenia miljona kilometrów powietrznych 
podczas wspólnego lotu przez pilota i ra­
diotelegrafistę.

Jubilatów witano uroczyście i składano 
gratulacje we wszystkich portach, gdzie 
w sobotę lądowali, a wiec w: Hel&ingfo-rsie, 
Tallinie, Rydze. Kownie i Wilnie. i\a lot­
nisku warszawskiem złożyli życzenia jubi­
latom przedstawiciele dyrekcji P. L. L. 
„Lot4* oraz koledzy.

Pilot Włodz. Klisz, urodzony w 1893 ro­
ku, służył najpierw w lotnictwie wojsko* 
wem, poczem przeszedł do komunikacyjne­
go. Jest on dziś niewątpliwie j e d n y m  
z n a j b a r d z i e j  d o ś w i a d ­
c z o n y c h  p i l o t ó w  k o m u n i ­
k a c y j n y c h .

Radiotelegrafista Szymon Piskorz, uro­
dzony w 1903 r., jako młody chłopiec brał 
udział w obronie Lwowa i odznaczony jest 
„Orlętami". W lotnictwie komunikacyj- 
nem pracuje już lat Jedenaście. Brał on 
udział w głośnym przelocie mjr. Makow­
skiego z Los Angeles do Warszawy. Jest 
on pierwszym radiotelegrafista polskim, 
który ma za sobą miljon przelecianych ki­
lometrów.

Wakacyjne kursy o sztuce.
(Mt) Latem b. roku, podobnie jak latach 

ubiegłych, ministerstwo oświaty zorgani­
zuje trzy kursy wakacyjnego Instytutu 
sztuki.

Pierwszy z nich odbędzie się w W ille w 
czasie od 3 do 27 lipca. Drugi w Zakopa­
nem od 9 do 28 lipca I trzeci w Gdyni od
2 do 26 sierpnia.

Celem instytutu jest b u d z e n i e  z a- 
i u t e r e s  o w a n i a  s z t u k ą ,  
g ł ó w n i e  p o l s k ą ,  oraz uzupeł­
nianie wykształcenia estetycznego działa­
czy prowincjonalnych, przedewszystklem 
nauczycieli szkół powszechnych. W  pro­
gramie prac obok wykładów przewidziane 
są pokazy, wieczory autorskie, koncerty 
oraz dyskusje programowe.

Kursy w Wiśle 1 Gdyni poświęcone bedą: 
literaturze, teatrowi, plastyce i muzyce. — 
Kurs w Zakopanem poświecony będzie 
sztuce ludowej. Słuchacze wpłacają wpiso­
we w kwocie 15 zł. oraz pokrywa koszty 
mieszkania i utrzymania, które wynoszą 
w Gdyni -  90 zł„ w Wiśle — 75 *ł„ w Za­
kopanem — 80 zł.

Trzy skargi apelacyjne 
w sprawie J. Kucharskiej.

(Ko) Od wyroku, skazującego J . Ku­
charska na 15 lat więzienia za zamordo­
wanie brata, wpłynęły do sądu trzy skar­
gi apelacyjne.

Pierwszą złożył prokurator, domagając 
się podwyższenia kary. Drugą — obrońcy 
Kucharskiej, którzy w obszernym wywo­
dzie z a a t a k o w a l i  m o t y w y  
w y  r o k u  s k a z u j ą c e g o .

Obecnie skargę apelacyjną złożyli rzecz­
nicy powództwa cyw„ domagając się w 
imieniu wdowy po zamordowanym, K. 
Gierszewskiej p r z y z n a n i a  s y m ­
b o l i c z n e j  z ł o t ó w k i  s t r a t  
m o r a l n y c h .  Powództwo cyw. zosta­
ło, jak wiadomo, przez sąd I instancji od­
rzucone, Jako nie mające podstaw.

Zajścia na pogrzebie 
ofiary tajemniczego pobicia.

(Kow) Władze śledcze prowadzą docho­
dzenie w sprawie t a j e m n i c z e g o  

o n  u 36-1 e t  n i  e j  J a n i n y  
N a d u l s k i e j ,  żony przedsiębiorcy 
murarskiego.

Nadulska przed dwoma miesiącami padła 
ofiarą oszustki, która w podstępny sposób 
w y ł u d z i ł a  o d  n a i w n e j  k o ­
b i e t y  2000 z ł. Od tego czasu mąż Na- 
dulskiej b i ł  w n i e m i ł o s i e r n y  
s p o s ó b  ż o n ę .

Przed dwoma tygodniami Nadulską prze­
wieziono do szpitala gdzie przed paroma 
dniami zmarła. Przed śmiercią NatfnUka 
powiedziała pielęgniarce, iż była w bestial­
ski sposób pobita przez męża i prawdopo­
dobnie; umrze.

W  ub. sobotę na cmentarzu bródnowskim 
odbył się pogrzeb Nadulskiejj. W  czasie 
pogrzebu doszło do za Iść. nonieważ zgro­
madzeni chcieli zlinczować Nadulsklego, 
czemu jednak przeszkodziła policja, przy­
dzielona do opieki Nadulskiego.

■ 2 !2  -N£ Y /Y k ie r o w n ik  d e p a r t a m e n t u  
LinTWT 7 A CYWILNEGO, Nastąpiła na
• t w  16ku kierownika departamentu lotnictwa cy­
wilnego w m nisterstwie komunikacji. Ustąpił fo- 
tyohe*a«owy dywktor departamentu p. płk. Fraool- 
nek  Wfcdeń Obowiązki kierownika departamentu 
Objął dotyehoiaaowy naczplynik wydziału prawnego 
ttjr . ?ngr. Piątkowski, wieloe saałuiony dla rozwoju 
n uH g o  lotnictwa *portowe*o i komaa?.kacy]n»eo.

Polska wśród elity świata
iv  s z u b o w a iid w ie .

Otwarcie mfędzynar. zjazdu studjów lotu bezsilnikowego.

BJ
(PAT) W  ub. sobotę r&no, w t a l i  re- 
r e z e n t a c y j n e j  A e r o k l u b u  
. P. S t o l i c y ,  odbyło się uroczyste o- 

twarcie zjazdu międzynarodowej komisji 
studjów nad lotem bezsilnikowym (Istnst.

W  zjeździe biorą udział delegaci 
następujących państw: BeloJI, Francji, 
F inlandiąJu^oeławJi, Litwy, W. Brytan jl.

Na otwarcie przybyli; min. komunikacji 
J . Ulrych, przedstawiciele władz lotnictwa 
wojskowego z inspektorem obrony przeciw­
lotniczej gen. Zającem, lotnictwa cywilne­
go, przedstawiciele L. O. P. P/u oraz wie­
lu naukowych instytucyj i stowarzyszeń 
lotniczych.

Obecni byli również: poseł Węęier min. 
de Hory, poseł Jugosławji min. Vukceyic 
oraz przedstawiciele poselstw państw bio 
rących udział w zjeździe. Zjazd otworzył 
minister Ulrych.

imieniem „łstus“ wiceprezes organizacji 
p. inż. Massenet podniósł m. in.:

„Nie bez wzruszenia zabieram głos w 
imieniu „Istus“ w pięknej Warszawie, 
gdzie P o l s k a  p r z y j m u j e  n a s  

z e  s w ą  o d  w i e k ó w  z n a n ą  
g o ś c i n n o ś c i ą ,  oraz z obliczem, nu 
którem wyczyta^ można n^łe»«a wole. 
dawnej wielkości oraz wielkość dzisiej­
szą.

Polska w i e l o k r o t n i e  d o ­
w i o d ł a  s w e j  w y t r w a ł o ­

ś c i  w w y s i ł k u  i swych wici 
kich zdolności technicznych. Dlatego 
lot szybowcowy, w którvm ideał towa 
rzyszy nieustannie czynom i we wspól- 
nem aziele, m u s i a ł  z n a l e z c  
t u  n a l e ż y t e  z r o z u m i e n i e .

W  czasie zjazdu F. A. I. w Paryżu 
e. początkiem bieżącego roku z radością 
i podziwem p r z y z n a l i ś m y  me ­
d a l  L i l i e n t h a l a  p o l s k i e ­
m u  p i l o t o w i ,  p Tadeuszowi 
Górze. Przelot 577 kilometrów bez lą­
dowania na przestrzeni mniejszej, niż 
30 kilometrów od wyznaczonego celu 
przed startem, był szczególnie wybi­
tnym wyczynem, o którym nie śmie­
libyśmy marzyć jeszcze tak niedawno.

Istus jest więc dumny i szczęśliwy 
t tego, że kongres jego odbywa się w 
Po l sce ,  k t ó i  a z k o ń c e m  
19 3 8  r. l i c z y ł a  p o n a d  16  0 
p o s i a d a c z y  w y ż s z e j  o d ­
z n a k i  s r e b r n e j .  Nie powi. 
uieoem wreszcie pominąć osiągnięć pan 
uy Wandy Modlibowsklel. która na 
szybowcu wykonała lot długości 434 
km oraz lot na czas, trwający 24 go­
dziny 14 minut*4.

Po zamknięciu części oficjalnej złożyli 
delegaci w godzinach  ̂ przedpołudniowych 
wieniec na grobie Nieznanego Żołnierza, 
poczem zwiedzili Instytut aerodynamiczny
i wieczorem udali się do Lwowa,

„We własnym interesie WPana.
Wykrycie szalki szantażystów.

* (

(AK) Wadze śledcze prowadzą s e n s a c y j ­
ne dochodzen i e  przeciwko: Henr. Chmlelcw* 

skleinn i Eug. Kwiatkowskiemu, wydawcom pe- 
rjodyka: „ A k c j a  s a m o o b r o n y  g o ­

spoda r c ze j 1* Projektowali oni wydawanie; 
przewodników , encyklopedyj. roczników  gospo­

darczych itp. Wysłano do różnych firm

8.000 listów.* o posmaczku 

szantażowym.

gdzie in . in. p isano:
„W e  w h im ym  interesie W P  prosimy o natych­

m iastową odpow iedź i zaznaczamy wyraźnie, że w 

przeciwnym razie mogą powstać pre'k»*e usterki, 

b łędy lub m ylna ocena działalności W P  z a  c o  
n i e  b i e r z e m y  o d p o w i e d z i a l ­

n o ś c i  n a  s l e b i  e“ .
Listy opatrzone były pieczecią „W y maga Od­

powiedzi ** i kończyły sie

wezwaniem 4o uiszczenia kwoty 10 zl.

do  firm . które nie odpow iadały  na listy telsfo- 

nowały p ó in ie j Jakieś osoby, podajflee się za w y- 
s o k i e  o s o b i s t o ś c i  i domagały si? 

poparcia wydawnictwa, dochód z  którego m ia ł 

j a k o b y  b y ć  p r z e z n a c z o n y  n a  

c e l e  s p o ł e c z n e . .

Redakcja tych dziw nych wydawnictw

przenosiła się z miejsca na miejsce

t rezydowała ko lejno na u l W spó lne j, św. W in ­
centego, Chm ielnej itd. Obecnie działalność pomy­
słowych wydawców jest przedm iotem  d r o b i a z ­

g o w e g o  ś l e d z t w a .

śp. Palemon NI. Magnuskl
(j) W  nocy na soboty zmarł w Warftża- 

wic i. p- Palemon Marceli Magnuski. b.
długoletni dyrektor admin. „K o r j  e r a 
P o r a n n e g  t>“ o r a z  r e d a k t o r  
i w y d a w c a ,  z a ł o ż o n e g o  w 
c z a s i e  o k u p a c j i  n i e m i e c ­
k i e j ,  „Przeotadu Wieczornego".

Spalili 4  ubezpieczone samochody 

z towaram i.

(kow) Po 7-dniowej rozprawie w siądzie 
okr. ogłuszono wyrok na bandę podpala* 
czy samochodów, którzy dla uzyskania pre- 
mji asekuracyjnej, spalili na szosach 4 sa­
mochody cleiarowe wraz z towarem.

Główny organizator podpaleń, ZelikO- 
wicz, skazany został na 3 lata wlezienia, 
jego pomocnik b. przód, policji Stankie­
wicz na 2 I p i l  lat wlezienia, Otmar-Szteln 
na 2 lata, Jagielski I Wlderbaum po 1 i pół 
roku, kierowca Rzepko na 2 lata więzienia, 
kierowcą Sztyka na 1 rok, zawieszając mu 
wykonanie kary.

Z  m a iu  od fkaiespandentó ia „3 . J i .  C .“

Prymas Polski kard. Hlond w Kielcach.
(Wi) W  ub. soboty przybył do Kielo dla 

wizytacji diecezji kieleckiej JE . prymas 
Polski, ks. kardynał A. Hlond w towarzy 
stwie swego kapelana ks. dra Filipiaka. — 
Koło godz. 16.80 na granicy diecezji w pa* 
rafii Mnfów przy bramie triumfalnej po­
witał ks. Prymasa ks. biskup sufragan So­
nik vt Imieniu ks. biskupa ordynariusza, 
następnie zaś starosta Wojciechowski, oraz 
miejscowy ks. proboszcz wraz z parafja- 
nami. Po powitaniach cały orszak ruszył 
samochodami do Kielc, zatrzymując sie 
po drodze w Grzymałkowle, Piekoszowie 
I Blałogonfe, gdzie ludność wraz z ducho­
wieństwem zgotowała ks. Prymasowi ser­
deczne powitanie, wznosząc okrzyki na 
cześć Dostojnego Gościa.

Koło godz. 18-tej ks. Prymas przybył do 
Kiele, gdzie powitano go serdecznie przy 
bramie triumfalnej, wzniesionej przy ul. 
ks. biskupa Bandursklego. Po odegraniu 
hymnu państwowego przez orkiestrę woj* 
skową, ks. Prymas przywitawszy się z ks.

biskupem ordynariuszem drem Czesławem 
Kaczmarkiem, woj. drem Dziadoszem i
dcą miejscowego garnizonu, odebrał raport 

d°wódcy kompanji sztandarowej i prze­
szedł przed jej frontem. Następnie w bra­
mie triumfalnej powitał JE . ks. Prymasa 
chlebem i solą i złożył Mu hołd prezydent 
m. Kielc p. Artwlńskl. a 7-letni chłopiec, 
w mundurze ułańskim, wręczył ks. Pryma­
sowi wiązankę kwiatów.

Dziś, w niedziele, o godz. 9.30 ks. Pry­
mas odprawi w katedrze uroczyste nabo­
żeństwo, poczem wygłosi okolicznościowe 
kazanie. Po nabożeństwie nastąpi defilada 
wojska, P. W. i organizacyj społ. JE . ks. 
Prymas zwiedzi sanktuarjum Marszałka 
Piłsudskiego i zabytki Kielc, oraz Zakład 
XX . Salezjanfiw.

Wieczorem około godz. 17-tej ks. Pry­
mas odjedzie do Warszawy, a stamtąd na 
pogrzeb śp. ks. biskupa Przeźdzlecklego do 
Lublina,

Polacy z całego świata - zwiedzają 6. Śląsk
(H) W  sobotę przybyła do Katowic wy­

cieczka Polaków z zagranicy, licząca 40 o* 
sób. ze wszystkich czsści lwięta.

Są to uczestnicy kursu wiedzy o Polsce,
który odbywał sie w Warszawie. Wyciecz­
ka bawiła w ośrodku harcerskim w W iel­
kich Górkach pod Skoczowem, zwiedziła 
sląsk Cieszyński i w robotę przybyła do 
Katowic, by poznać G. Slask. Goście w dwu 
grupach zwiedzili kopalnię „Eminencja” i

kopalnie .,jKatowIce“, a wieczorem byli po­
dejmowani przez prezydenta miasta dra 
Kocura.

Dziś w niedziele 14 bm. uczestnicy wy­
cieczki zwiedza Katowice i wezmą ud?lał w 
poświeceniu ogródków jordanowskich. —
Nadto odbędą wycieczkę autobusami ,.Sto 
kilometrów po Śląsku” I udadza sie do Pie­
kar Śląskich, do Tarnowskich Gór itd.

łupu iii procesie białostockim o profanacjo.
Prer. Zw. Leg. Zulauf uwolniony, woźny Prajs skazany na ośm 

miesięcy więzienia.
(so) Oczekiwany z wielkiem zainteresowaniem 

w Białymstoku wyrok sądu okręgowego w spra­
wie o podżeganie do profanacji, ogłoszono w so­
botę.

Przewodniczący trybunału , prezes sądu okręg. 
Kluszczyński ogłosił wyrok skazujący woznrgo 
zw iązków  kombatanckich, Bolesława Prajsa na 
8 miesięcy więzienia na mocy art. 144 k.k. za 
uszkodzenie gipsowego portretu Marszałka P ił­
sudskiego dla utworzenia fałszywego dowodu 
przeciwko kom orn ikow i sądowemu Wiktorce, te

rzekomo dopuścił się obrazy czci Marszałka Pił­
sudskiego. Drugi oskarżony w tej  sprawie prezes 
Związku Legjonistów Kazimierz Zulauf, został u- 
nicwlnniony.

w  ustnych motywacji sąd podkreślił, ie  zba­

dam świadkowie w sposób stanowczy ; pewny 
stw ierdzili, ie  Pra js w czasie eksnrs ji podszedł 

do płaskorzeźby Marszałka Piłsudskiego, uszko- 

w  ®koIi«y fk a . a p ó in ie j głośno powie- 
dz ia ł do otoczema: Patrzcie, jaka pro fanac ja" 
Celem dzia łaa ia  P ra jsa  byto skierow ani* pode j.

rżeń przeciwko komornikowi. Istotnie \omorn1k 
W lk to rko  m ia ł sprawę k a rn ą  a art. 2 ustawy o  
ochronie czci M arszalka Piłsudskiego, a  k tórą  
jednak w toku dochodzeń umorzono.

Co się tyczy prezesa Związku Legjonistńw Zu­
lau f a, sąd nie znalazł dowodu w przewodzie są­

dowym, by miał on podżegać Prajsa do popeł­
nienia profanacji. Odpada również zarzut znie­
wagi słownej komornika, która miała nastąpić 
w chwili, gdy rzeczy związku były już na pod­
wórzu.

Zulauf i pozostali działacze związków komba­
tanckich czuli sńę dotknięci, że sztandary, godła
i symbole wyniesione zostały na podwórze 3 
zna jdow ały  się w niewła&ciwem otoczeniu. Pod 
adresem kom orn ika  padły  z tłumu wyrzuty I po­
gróżki. Sąd jednak nie  ma pewności. czv słowa te 
padły  z ust Zulaufa. Zulauf na rozprawie Mprze. 
c*^' m>ał obrazić komornika. Sąd uwnż*, że 
obitrzenie drî »«>czv związków bvło uza«*dmi.>»e, 

a komornik Wiktorko przy okazaniu dobrej w oli 

podczas w ykonyw ania eksm isji, mógł un ikn ąć  
wywołanego zadrażnienia.

Kronika ślaska.

Kopalnie śląskie zwiększają 
zatrudnienie.

(H). Z.powodu pomyślnej sytuacji w

nowyeh7ud2|OPalnl8 ł,rzy,mui8 do ł" 'ały

'fwalrii iw  Barbary rtnwró- 
RR0 rn.hflf« i,tńw konslnia „Wv-

Stei&Ti52"

Kronika wileńska.

Szymon Szklarz I lego kilkanaście 
nazwisk...

P£Z?1 w ,Pm  aw l w W ilnie stanął 
Szymon Szklar,., c z ł o w i e k  o k i l k a-  
p a s t u n a z w i s k a c h ,  który prze- 
nywał juz n i e m a l  w e  w s z y s t -

s k t c h  ^ a a c ^  e u r o p e j -

Szklarz przybył dr Polski nielegalni* z 
Litwy i usiłował w Grodnie w sposób pod­
stępny wydostać dowód osobisty

Sąd okr skazał co na rok wlezienia, a 
sąd apel. wyrok zatwierdził.

Kronika Zaełebia Dąbrowskiego.

(Sp) TRUŁA S IĘ  ODW AREM Z KWIATÓW...
S0-)etn!a Staoiaława CMsalt, zamieszkała w Sfiaiww- 
ou prry ul. JM ne j. napiła s]q odwaru z kwiatów i
pr&ew eaicma została w % tanio do szpitala.
Powóa samobójstwa narazi® nleanaoy.

© d ig ita lizac ja  m bcm ałopo lska  pt
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X k r a ju  od  k o rrf,Ponde n tó t»
„ llu s tr . K u n /r r a  C o dz ie nneg o ".

Kntnila lwowska.

Przygotowania do Zlotu Sokołów.
zlotu So k o i« « ^ l? 'allia , do dzielnicowego

SSsSSs.Wiffijarts^sa:KB? fiiz  sa&sr Łffifc
zapowiedzi! no ju ż przyjazd delegacyj:ssssfn,assusw, swri?®j

i ; nwy,ezd i i ao ! y / z y 3 a z d  a r “- 

Sen?atja przedwyborcza Lwowa.
(C) Zgodnie z przepisami ordynacji wy­

borczo. główna komisja wvborcza we 
.tBi ns,ł?. w Kob°t<3. które ze zgło­

szonych list wyborczych zostały przez nią 
zatwierdzone, a które unieważnione.

Na 92 zgłoszonych list unieważniano 30.
J szczególności jedna listą bloku chrzeicl- 
Jań«ko-na rodowego (OZN) na 19 zgłoszo­
nych, 3 listy bloku katnl.-narod. (Stron. 
Nar.) na 18 zgłoszonych 6 list bloku demo- 
kratycznego (PPS), klub demokratyczny 1 

Klasowe związki zawód, na 17 zgłoszonych 
i  11 list ukraińskich na 20 zgłoszonych, 
wreszcie 3 listy Bundu.

Ponadto unieważniono wszystkie listy 
ZZZ w liczbie 3-ch i 3 różne listy dzikie. — 
zatwierdzone zostały wszystkie listy blo­
ku żydowskiego.

Sensację stanowi unieważnienie listy 
OZN w 19 okręgu (Kleparów, Hołosko. Le- 
wandówka). gdzie lrandvdował długoletni 
referent budżetu miejskiego dr Brzeski.

Tragiczny wypadek urzędnika 

am basady Stanów  Zjedn.
(C) We Lwowie otrzymano wiadomość

0 wstrząsającym wypadku, jaki wydarzył 
sie ub. nocy na lin ji między Sandomierzem 
a Lwowem.

Jadący pociągiem pospiesznym do Lwo­
wa urzędnik ambasady Stanów Zjednoczo­
nych w Warszawie, Włodzimierz Grotow­
ski, zam. w Świdrze pod Warszawą wypadł 
w niewyjaśnionych okolicznościach z po­
ciągu za Sandomierzem i doznał ciężkich 
obrażeń.

Przewieziony do Tarnnbrzega zmarł w 
szpitalu, O znikniąciu Grotowskiego z

frze.lriału wagonu zawiadomił policją 
wowską po przybyciu pociągu do Lwowa 

jpn.1 towarzysz podróży, radca Henryk 
Gleitman.

Znów stos kamieni na torze 
kolejowym.

(Cl Na lin ji Buczacz—Czortków kojo sta­
cji Pyszkowce najechał pociąg na u ł o ­
ż o n y  p r z e z  n i e z n a n  y  c h  
s p r a w c ó w  n a  t o r z e  s t o s  k a ­
m i e n i .  Wypadek na szczepcie nie pociąg­
nął poważniejszych następstw.

Należy zaznaczyć, że w miejscu tem zbro­
dnicze wybryki powtarzają sie bardzo czę­
sto!

Kronika samborska.

O. U. N.-owcy przed sądem.
Przed sądem okręgowym w Samborze 

rozpoczął sie proces 9-ciu osób z Zagłębia 
Naftowego, oskarżonych o przynależno^ 
do O. U- N. Przed trybunatem pod przew. 
so. dra Długiewicza zasiedli na lawie o* 
skarżonych: robotnik Wasyl Andrychow- 
ski. kierownik kooneratywy z Truskawce 
27 letni Jarosław Bllas, brat Wasyla, jed­
nego z zabójców śp. Tadeusza Hołówkl, 
Dym itr Iłyk, spedytor z Gfórki Soleckiej, 
absolwent gimnazjalny. Wasyl Bugan ą 
K ołpca. kierowniczka przedszkola z Mo- 
drycza Anna Maksvmówna, Paweł Hry- 
nasz robotnik z Modrycza, rolnik z tej sa­
mej miejscowości 20-letni Paweł Lech. Ire­
na Kawałyciówna, krawczyni z Drohobycza
1 odpowiadająca z wolnej stopy nieletnia 
Maria Traczówna ze Stebnika.

K ilku z oskarżonych odsiedziało juz za 
działalność antypaństwową długoletnie ba­
ry wiezienne. Według aktu oskarżenia o- 
skarżeni bvłi f i l a r a m i  k o n s p lr a c y ln e j  or- 
ganizacji O. U. N. w pow. drohohyckim, 
która została w lincu ub. roku zlikwidowar 
na nrzez władze bezpieczeństwa.

M ia n o w ic ie  w  z w ią z k u  z  p r z e p r o w a d z o n a  

wówczas przez O. TT. N akcja mannesta- 
c y jn n - ż a łn b n ą  d l a  u c z c z e n ia  p a m ię c i  r o z ­

s z a r p a n e g o  p r z e z  b o m b ę  w  K n t t e r < W e  
p ł k  K o n o w a lc a .  p o le g a ia c a  m . in .  n a  b ic iu  

w  d z w o n y  c e r k ie w n e  i  m a s o w e m  r o z r z u c a ­

n i u  u lo te k , g l o r y f i k u j ą c y c h  z a m o r d o w a n e ­

g o  p r z v ła o a ł a  o b i c i a  n a  g o r ą c y m  n c z v n k u  
o sk . A n d r y jo w s k ir n o .  A r e s z to w a n y  p r z y ­

z n a ł  s ie  A c p r z y  n a le ż n o  6ci d o  O  TT- N . — 

Z w e r b o w a ł g o  d o  O . T t N . T łyk . k ł ó r r  - 
s t a r c z y ł  m u  d la  w v s z t o łe m a  ..ideo log-czne-  

g o “ m  in .  b r o s z u r  h i t le r o w s k ic h .  M » ’ " f  
w  re k u  i u ż  w a ż n ie js z e  f ig n r y . _ u n ie s z k o d l i ­

w i ł a  p o l ic ja  c a ły  s z ta b  o r g a n iz a c y jn y .

Kronika bielska.
(BK ! ROZBUDOWĘ SANATOHJUM Z. U. S. W  

BYSTREJ pod BIctoKism po.tonowi«no. Zbudowani 
będzie wielki pawilon na 185 I6łek i drugi tm11* 0'*  
coaporiareiy Buduje sie równoca-ini* budynfli b 14 
Ml«w,kan «m l dla lekarz? i drugi d l .  «tułby o 12 
TOiwaJmnlacli. Pierwsza budowa ukońcaMia b B ^ lf  w 
roku przyszłym. n«<t<spn# w bi«4. .OTonl.. W t«» 
BWMób sanatorium pom ięc i BOD chorych. 8»o»to- 
rram  będzie miato w lwny toteićt dniwo any. prM- 
niesiony z Knraorowio. K©ścl6łe-k ten jako zabytek 
chciały nabyć muzoa. Kompe-tował© o  to mnzoum 

katowickie i  baraetekn.

TELEGRAMY.

S i l n y  w s ł v x ą s  z i e m i
w  ś E a g łą h iu  Ś lą s k c ^ D ą b rc w s h ie m .

Katowice, 13 maja (PAT) Wczoraj około i giem obejmował Katowice, Mysłowice i 
godz. 15-tej w zagleb:u węglowem odczuto Sosnowiec, w których to miastach odczuto 
niezwykle silny wstrząs, który prawdopo- go najsilniej.
dobnie miał charakter wstrząsu górnicze- Dotychczas nie stwierdzona ładnych *■ 
go. Wstrząs ten trwał parę sekund i zasię-1 flar w ludziach.

12 robotników zasypanych zwalani węgla.
Katowice, 13 maja (PAT). W  sobotę po | katastrofa górnicza na kopalni „Wujek" w 

południu olsoło godz. 15-tej wydarzyła się I Brynowie obok Katowic. Na skutek silne­

g o  w s t r z ą s u , o  k t ó r y m  d o n o s im y  p o w y ż e j,

zaw alił się chodnik głębokości 540 m.,

przyczem 12 górników zasypanych zostało 

zwałami węgła.
Podjęto natychmiast akcję ratunkową, w 

wyniku której udało sie uratować 10 SÓr- 

nlków.

■

Ponad pół miljona dolarów na F. 0. N.
zebrała Polonia amerykańska.

Warszawa, 1S maja (PAT) Według ostat-1 na P. O. N. przeszło 555.000 dolarów. 
nich danych. Polonia amerykańska zebrała 1___________________________________

llouie podkreślenie przyjaźni p o t t - iu iM ie j
przez min. Csaky’ego.

(Od naszego korespondenta rtolitneznego).

Budapeszt, 13 maja (Tebo). Delegacja pol­
sko-węgierskiego Stow. im. Batorego w o-
sobach prezesa lir. Hutten Czapskiego i wi­
ceprezesa hr. Gołuchowskiego, która przy­
była do Budapesztu celem wręczenia w 
imieniu towarzystwa daru zabytkowego re­
gentowi Horthy*emu została przyjęta w 
sobotę na oficjalnej audjenoji u ministra 
spraw zagranicznych Csaky‘ego.

Audjencja. która pierwotnie obliczona 
była na kilka minut i miała nosić czysto 
oficjalny charakter, przeciągnęła się przez 
prawie godzinę, ponieważ br. Csaky dał 
inicjatywę do rozmów, obejmujących sze­

reg odcinków polsko-węgierskiego współ­
życia, kładąc szczególny nacisk na przy­
jaźń oba kraje i narody łączącą.

Audjencja u regenta Horthy'ego, na któ­
rej nastąpi uroczysto wręczenie daru, zo­
stała wyznaczona na poniedziałek.

Po przyjęciu u hr. Csaky, delegacja pol­
ska wzięła udział w fniadaniu wydanem 
przez posła R. P. Orłowskiego w salonach 
poselstwa, w którvm wzięli udział wyżsi 
urzędnicy węgierskiego M. S. Z. i szereg 
osobistości węgierskiego życia polityczne­
go.

Tolerancja polska nie znajduje zrozumienia
w Berlinie?

Wzrosła fala prześladowań ludności polskiej w Rzeszy.
(Od nnszego korespondenta politycznego).

Berlin, 13 maja.

(HH) Od tygodni już niema pra­
wie dnia, któryby nie przyniósł wy­
dalenia członka ludności polskiej w 
Rzeszy, z ziemi przez niego zamiesz­
kałej czasem ju i  od wieków.

Niema dnia, któryby się dla lud­
ności polskiej w Rzeszy nie zazna­
czył gwałtem, samowolą I bezwzględ­
nością władz niemieckich.

Dość wymienić tylko co dokonane przez 
władze niemieckie wydalenie ks. Socha- 
czewsklego, proboszcza w Krasnołęce na 
Powiślu z terminem 4-dniowym.

W  obliczu takiego bezprawia władz nie­
mieckich wobec ludności polskiej w Rzeszy 
groteskowe jest poporostu, że dzienniki 
niemieckie oburzają sie dziś niesłychanie 
i wołają o pomstę, iż polska policja popeł­
niła akt oiiepraktykowanej samowoli", po­
nieważ w Katowicach skazała Niemca na 
15 zł. grzywny za to, że nie chciał się poro­
zumiewać z polskim urzędnikiem po pol­
sku. W  dodatku sąd w Katowicach boha­
terowi prasy niemieckiej karę umorzył.

Nie jesteśmy ciekawi, iakby się zacho­

wała policja niemiecka, gdyby członek 
polskiej mniejszości w Rzeszy twierdził 
przy kupowaniu biletu w tramwaju lub 
przy załatwianiu sprawy w urzędach, że 
nie umie mówić po niemiecku i żąda załat­
wienia go w języku ojczystym. Nie jesteś­
my ciekawi, bo wiemy. A są to fakty za- 
dOKUmentowane, że Niemcy zabrania ią 
członkom mniejszości polskiej nawet mó­
wienia po polsku między sobą w zakładach 
pracy, czy fabrykach i że w wielu wypad­
kach dla zatarcia pochodzenia zmusza ią 
pracowników Polaków do zniemczenia naz­
wiska.

T o l e r a n c j a  w ł a d z  p o l s k i c h  
w s t o s u n k u  d o  m n l e i s z o f c l  
n i e m i e c k i e ]  J e s t  w R z e s z y  
m y l n i e  i n t e r p r e t o w a n a .  Do­
daje ona władzom niemieckim tylko bodź­
ca do tem większego prześladowania lud­
ności polskiej.

Polacy w Niemczech otrzymuję 
listy z pogróżkami.

Berlin, 18 maja (PAT). W  Dobrodzieniu 
rozesłano listy z pogróżkami do rodzin pol­
skich.

Gdy Seriat gdański zawodzi.

Zapewnić skuteczną opiekę Polaków
w W. ML, Gdańsku.

Gdynia, 13 maja.
(gd) Polacy gdańscy domagają się bar­

dzie] skutecznej opieki ze strony Państwa 
Polskiego. Taką opinję słyszy się pow­
szechnie w Gdańsku.

Ostatnie oznajmienie senatu Wolnego 
Miasta, że nie może zagwarantować opieki 
dla ludności polskiej, podczas obchodu ża­
łobnej rocznicy ku czci Marszałka Piłsud­
skiego, ma swoją wymowę i potwierdza 
wyrażane nieraz przez nas twierdzenie, że 
senat Wolnego Miasta jest bezsilny wobec 
hitlerowców, uprawiających teror wzglę­
dem Polaków i że niema pelnei władzy w 
Gdańsku Z drugiej strony Polska może 
uznawać w Gdańsku tylko władze repre­
zentowaną przez senat Wolnego Miasta, a 
skoro zachodzą fakty stwierdzające bez­
silność senatu wobec agentów z Berlina 
dla wywoływania prowokacji i dywersji i 
wobec niemożności zapewnienia spokoju 
ludności pnkkiej. Rzeczpospolita Polska 
powinna wyclągnąt i  tego konsekwencję.

Ponadto stwierdzenie przez senat gdań­
ski niemożności zapewnienia ludności pol­
skiej bezpieczeństwa otwiera możliwości 
praktycznego zastosowania przez Polskę 
swego prawa zwlerzchnlczega nad Gdań­
skiem.

Polonja gdańska jest bardzo zaniepo­
kojona obecnym stanem bezpieczeństwa w 
Gdańsku i oczekuje od rządu polskiego 
sprecyzowania stanowiska władz polskich 
wobec oświadczenia senatu Wolnego Mia­
sta o niemożności zapewnienia Polakom 
bezpieczeństwa w Wolnem Mieście.

Dodać należy, że

ekscesy antypolskie w  Gdańsku 

nie ustają.

Powtarzają się ciągłe fakty bicia okien 
w domach zamieszkałych przez Polaków. 
Ma to miejsce zwłaszcza w dzielnicach pod­
miejskich, mniejszej podlegającym kontro­
li.

Bównież zastosowano represje w stosun­
ku do prasy polskiej. W  dniu wczorajszym 
skonfiskowano np. 23 dzienniki polskie. 
Jest to z pewnościft rekord konfiskat, ja­
kie zanotowano w ostatnich latach w Eu­
ropie.

Perfidne tłumaczenie Senatu.
Gdańsk, 13 maja.

(PAT). W  związku z energicznym prote­
stem, jaki został Złożony przez komisarza 
generalnego li. P. w Gdańsku na skutek 
negatywnego stanowiska, które senat gdań­
ski zajął wobec zamierzonych uroczystości 
żałobnych dla uczczenia pamięci Marszałka 
Piłsudskiego, biuro prasowe senatu ogłosi­
ło komunikat, w którym senat stara się u- 
sprawfedliwić swoje stanowisko obawą, a- 
by uroczystości ku czci Marszałka nie zo­
stały zakłócone Incydentami.

Jak p. Greiser „pragnie 
pokoju"?

Gdańsk, 13 maja (mr): Na zebraniu przy­
wódców Frontu Praoy prezydent senatu 
gdańskiego Greiser wygłosił przemówienie, 
w którem powiedzie! m. in.. „Gdańsk nie 
da się sprowokować <?!), Gdańsk zachowa 
spokój, mimo ksmnanji nrasy zagranicz­
nej i mimo mobilizacji dokonanej na jego 
granicach (?). Jak  dawniej, tak i teraz 
los nasz składamy w ręce kanclerza Hitle­
ra".

Wedle słów Greisera, Gdańsk pragnąłby 
spokoju, ale... ci którzy mobillzujją (?) na 
jego granicach, sieją niepokój i prowo­
kują. Wiemy co o tem myśleć! Tinie

Hojny dar ziemianina 
na F. O. N.

Rudki, woj. lwowskie. 18 maja fPAT). 
Ziemianin w Mostach koło Komarna. pow. 
Rudki, p. Edward Trojanowski ofiarował 
jako dar na FON ośrodek rolny, składają­
cy się ze 100 hektarów łąki, budynku mie­
szkalnego i zabudowań gospodarczyoh, 
wartości 150.000 zł.

Dekadowy bilans Banku Polskiego.
Warszawa, 13 maja (PAT) W  pierwszej 

dekadzie maja zapas złota w Banku Pol­
skim powiększył sie o 0,1 milj. zł. do 443,3 
milj. zł. Stan pieniędzy zagranicznych i de­
wiz wzrósł o 0,9 milj. zł. ao 18,6 milj. zł.

Portfel weksli, warrantów, czeków i ku­
ponów zwiększył sie o 24,0 milj. zł. do 536,3 
milj. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bilo­
nu spadł o 24 tys. zł. do 53,7 milj. zł.

Rachunki iyrowe i inne natychmiast 
płatne zobowiązania obniżyły się o  1,6 
milj- zł. do 160.8 milj. zł.

Bilety bankowe w obiegu zmniejszyły się
o 14,5 m ilj. zł. do 1.793,:2 milj. zł.

Dodatni bilans handlowy
za miesif c kwiecień.

W arszaw a, 13 m aja (Bo). W edług tymczaso­
wych obliczeń G! Urzędu Statystycznego bilans 
handlu  zagranicznego Polski łącznie z terenem 
W . M. Gdańska za mięsiste kwiecień b. r. przed­
stawia się następu jąco :

W yw ieźliśmy towarów 1.542.121 ton, w arto ic i 
109 183 tys zŁ, przyw ieźliśmy zaś 269.763 tony 
wartości 104 877 tys. zł.

Zatem dodatnie saldo b ilansu handlowego w 
kw ietn iu  wyniosło 4.306 tys zł.

W  porów naniu z marcem b. r. zm niejszył się 
w kw ietniu przywóz z zagranicy o 10 739 tys. d . fc 
zm niejszył się równie* wywóz o 7.836 tys. zł.

Zmniejszenie przywozu zam arzy ło  się w przy­
wozie następujących artykułów : skór surowych

o 1,9 m iljj. zł., futrzanych o  t,8, śledzi świe­
żych I solonych o  1,7. pomarańcz \ cytryn o  0,9, 
kauczuku o 6,7. elektrycznych maszyn, aparatów , 

przyrządów  1 Ich części o 0.7, Śliwek o 0.5. rud 
manganowych o 0,5, szmat o 0,5, rud cynkowych
0 0.4 m ilj zł

Równocześnie zm niejszył się wywóz z Polski 
zagranicę: siarczanu anionu o 1,9 m ilj.j z ł ,  pa ­

pierów o 1,8. żelaza i stall o 1,8, trzody chle­

wnej o 1,4, mięsa świeżego, mrożonego 1 solone­

go o 1,2, bali. desek, łat, opału  o 1.0, jęczm ie­

nia o 0,8. nasion burakowych cukrowych o  0t8, 
kopaln iaków  o 0.6 m ‘lj. zł.

Zwiększenie wywozu nastąp iło  w zakresie ja j , 

melassy. drutu  żelaznego l stalowego, żyta. przę­
dzy wełnianej, szynek i bekonów . Zw iększyliśmy 

pozatem przywóz bawełny i odpadków , m iedz!

1 blachy cynkowej, różnych obrabiarek do me* 

tali i maszyn fom iersk ieh d la od lew ni oraz sa­
mochodów .

©  digitalizacja, mbc małopolska pt
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Fakt dokonany w Gdańsku-to wolna! 
A w ojna-to zagłada Rzeszy!

niebezpieczna gra p. v. Ribbentropa. — Coraz silniejsze glosy 
krytyki nawet w armji niemieckiej.

(O d naszego spraw ozdaw cy po lity cznego ).

W arszawa, 13 m aja .

W iadomości, nadchodzące z 

Gdańska, n;\leży traktować z  całym 

','noko jem . Po lityka faktów  doko­

nanych, stoso yana dawniej przez 

J Berlin, skończyła się. F a k t y ,  

d o k o n a n e  w  G d a ń s k u  —  

t o  w o j n a :  z  P o l s k ą ,  z 

A n g l j ą  i F r a n c j ą ,  p r a ­

w i e  z c a ł y m  ś w i a t e m .

Straszenie faktanui dokonanemi 

jest tak przejrzyste, że według w ia­

domości, nadchodzących ze wszyst­

kich stolic świata* op in ja  zdaje so­

bie sprawę, o co ii&zie. Idzie  o „wy­

kruszenie" fron tu  ang5elsko-fran- 

eusko-połskieijo.

Według instrukcyj Auewartigos Amt, 
dyplomaeia niemiecka powinna starać się 
przekonać Anglję. by wyrzekła się „prowa­
dzenia wojny o Gdańsk . Prostak, które: 
mu się wydaje, że Anglik myśli takiemi 
kategoriami co Niemifr0, myli się. B istona 
nie zna wypadku, aby dżentelmeni angiel­
scy złamali słowo. IM _  , . . „ 

Berlin ciągnie nić. W  G d a ń s k u  
t a  n i ć  m o ż e  s i ę  z e r w a ć .

Według informacy.i naszych również 
niemieckie ministerstwo propagandy wy­
dało dyspozycje, aby sojusz polsko-angiel­
sko francuski osłabiać przez stopniowe 
wysuwanie drobnych problemów i  stwier­
dzanie niemieckości Gdańska.

Niemcy chcą zyskać na czasie,
a mając — do zbiorów 3 miesiące — kon­
tynuują i wzmacniają akcję propagando­
wą dla psychicznego wyczerpania przeciw- 

. ników. N i e m c y  n i e m o g ą i  a- 
- o z  y n a ć w o j n y  z k a r t k a  ni l  

zywnościowemi. Zdają sobie sprawę, ze
* drugiej blokady nie wytrzymają. Kwestia 
zbiorów posiada w Niemczech pierwszo­
rzędne znaczenie. Okres obecny jest przy- 

"i gotowaniem do akcji.
Akcja dyplomatyczno • propagandowa 

rozwijana jest na terenie zagranicznym 
również w Polsce. Wiadomą jest rzeczą, ze 
!Niemcy w rozmowach z niektórymi polity­
kami polskimi wyrażają sugestje w spra- 
wach Gdańska. Rozumowanie ich szwan­
kuje. Propozycja wymiany „praw pol­
skich" w Gdańsku na „gwarancje dla 
Gdyni Jest śmieszna. Polska sama posiada 
gwarancje dla swoich praw w Gdańsku, 
dla swego wybrzeża morskiego i  dla swoich 
praw i roli swej na Bałtyku. Tą gwarancją 
jest Jej siła.

Przed wypowiedzeniem przez Kzeszę 
paktu o nieagresji zarówno dyplomaci nie­
mieccy jak przysłani do Polski berlińscy 
agenci dyplomatyczni badali nastroje o- 
pinjl polskiej. Jak

kiepskimi są Niemcy psychologami
świadczyły najlepiej ich relacje. Oni wciąż 

? widzieli różnice między partjami, a nie 
widzieli zjednoczenia narodowego, do kto- 
rego zmontowania przyczynili się. _ Oni 
wciąż widzieli takie czy inne animozje, a 
nie zauważyli formującej _ się ententy na 
wypadek agresji niemieckiej.

Wojna, którą dziś Niemcy prowadzą jest 
wojną papierową i strategiczną. Obsadza­
ją  punkty strategiczne i prowadzą akcję 
propagandową.

Po swej porażce na odcinku polskim usi­
łu ją osłabić pozycję Polski w Anglji.

Niemcy lubią powtarzać wypróbowany 
system. Ich tok myśli jest następujący:

■ „Gdyby w maju ub. roku zaczęto wojnę o 
' Sudety, ruszyłaby Anglja i Francja. Od­
skoczenie od sprawy Sudetów i rozpoczęcie 
akcji międzynarodowej dało Monachjum. 
Naleiy to powtórzyć"*.

S t ą d  p o g ł o s k i  o p r ó b a c h  
me d j a c j i  w s p r a w a c h  G d a ń ­

s k a .  W  Berlinie zapominają wszakże, iź 
po historycznem wystąpieniu płk. Becka 
tylko Berlin może wystąpić z takiemi pro­
pozycjami.

Dyplomaci zagraniczni przybywający z 
Berlina twierdzą, że poważna akcja roz­
pocznie się dopiero po żniwach. Wskutek 
zalania ziemi ornej żelbetonem i fortyfi- 
kacyj urwali sobie Niemcy 2 miljony ha 
roli. Dwa miljony ha, to wyżywienie ty­
sięcy ludzi. Obecnie starają się Niemcy 
wyrównać zmniejszenie się tego potencja­
łu żywnościowego. Do wszystkich krajów 

. w Europie można wszędzie dowieść na wy­
padek wojny żywność i surowce, ale nie 
do Rzeszy, która w razie wojny znalazłaby 
się w pierścieniu zmontowanym przez Stre- 
semana dzisiejszych czasów — p. von. Rib- 
bentropa.

Jasne, że w tych warunkach

na użytek wewnętrzny robi się drugi 
bluff: że Niemcy nie są sami,

że mają w i e r n e g o  sojusznika, że 
tym sojusznikiem # są Włochy.

O ile dyplomacja polega na bluffie, p. 
Ribbentrop może się uważać za... Bismarc­
ka. W f stosunkach włosko-niemieckich nic 
się nie zmieniło. Sprawiedliwie trzeba 
stwierdzić, że zawierając układ z Niemca­
mi, Włosi stanowić będą stronę słabszą. 
Zatem będą musieli niejedno znieść ze 
strony brutalnego partnera. Ale to ich 
sprawa.

Niemniej jest nam rzeczą wiadomą, że 
(niezależnie od „dobrych rad" p. Gaydy, 
udzielanym opinji polskiej), są we Wło­
szech najwybitniejsi politycy, którzy rozu­
mieją sprawę praw polskich w Gdańsku i 
wiedzą, że województwo pomorskie jest 
bezspornie polskie. W  Palazzio Chigi znaj­
duje się w tej sprawie raport jednego z 
najwybitniejszych dyplomatów Wioch 
współczesnych.

Pan von Ribbentrop twierdzi, że nawet 
Włosi wyrzekli się Polski Jest to argu­
ment agitacyjny, przeznaczona dla opinii 
polskiej i dla opinji niemieckiej. Ma to 
znaczyć, że Włosi są z Rzeszą, a Polska u- 
tracila przyjaźń włoską. Mówiąc to, p. Rib- 
bentrop powinien pamiętać, że w historji 
wojny światowej Niemcy już raz utracili 
przyjaźń włoską.

Dążeniem największego Niemca, Bis­
marcka, było zdobywanie dla Niemiec 
przyjaciół, których ten wielki naród nie­
ma w świecie. N i e  m o ż n a  t e g o  
p o w i e d z i e ć  o p. R i b b e n t r o *  
p i e, którego polityka doprowadziła Rze­
szę do możliwości wojny na dwa fronty. 
Natomiast można to powiedzieć o całym 
szeregu posunięć marsz. Goeringa, który 
mówił, iż dąży do zapewnienia Rzeszy 
przyjaciół i którego ekstremiści odsunęli 
od wpływów. Przerwawszy urlop wraca

podobno marsz. Goerinę do # Niemiec. Sta­
nąwszy w Berlinie, będzie mógł powiedzieć, 
jak Bismarck po odsunięciu go od wpły­
wów: „Patrzę na to, Jak niezręczni i krót­
kowzroczni ludzie doprowadzili moje dzie­
ło do upadku".

Co oznacza powrót Goeringa?
Czy powrót do wpływów, czy do parad?

Czy jest on zapowiedzią akcji na krótką 
czy na dalszą metę? Czy Hitler przekonał 
sie o tem, ie wprowadzono go w błąd pod­
czas urlopu Goeringa i chce go użyć do

do łatwych wojen, ale nigdy nie znajduje 
sie chętnych do wojen, które skończyć sie 
mogą kieską i zagłada własneqo kraju i 
narodu. Wojny zaczepne w stylu Napoleo­
na prowadziły do hegemonji. Wiadomo, 
Jak sie skończyły.

Do przyjścia Hitlera przez cały czas rzą­
dziła Rzeszą

Reichswehra.
Reichswehra przestrzegała Hitlera przed 
skutkami wojny. Ta sama Reichswehra 
stała za rządami Stresemanna i Muellora, 
Brueninga i Papena Teraz w Niemczech 
rządzi partja. Usunięto generałów, którzy 
przestrzegali i zastąpiono ich generałami, 
którzy zrobili karierę. Blomberg i Fritsch 
to były indywidualności, z kto remi mu­
sieli liczyć się przeciwnicy. Ale p. gen. 
Braucłlitsch (nawet mimo polskiego po­
chodzenia Brochwicz) ani gen. Keitel nie 
mogą sie równać ze swymi poprzednikami.

Ci, którzy odeszli, przestrzegali przed 
katastrofą.

Gdyby nie W ilhelm II, jego dążenie do 
hegemonji nad światem, pokój w Europie 
trwałby lata. Przeciąganie struny przez 
Hitlera prowadzi Rzesze do katastrofy. —■ 
N a w e t  j e g o  z w y c i ę s t w  a s ą 
p r z e g r a n ą .  Niemcy nie potrafią o- 
panować świata. Walka o hegemonie; musi

Nerwy niemieckie są na wyczerpaniu.
Pogłoski wojenne i alarmy plebiscytowe 

najbardziej wyczerpują nerwy obywateli 
niemieckich.

Argument plebiscytowy ma charakter 
agitacyjny. Berlin zamierza dowieść świa­
tu, że Gdańsk wbrew swoim żywotnym 
interesom, chce należeć do Rzeszy. Męskie 
postawienie sprawy Gdańska przez min. 
Becka już dawno urwało łeb tej propa­
gandowej hydrze.

Pan von Ribbentrop rzucił na drogę 
gdańską — kość niezgody. Na tej polskiej 
drodze kość ta może spokojnie leżeć. Tra­
ci Berlin, a nie Warszawa. Stracić może 
tylko Berlin. J a k i k o l w i e k  t a k t  
d o k o n a n y  w G d a ń s k u ,  t o  
c a s u s  b e I i i, a w o j n a ,  t o  
k l ę s k a  R z e s z y  I j e j  z a g ł a ­

da. Wkraczamy w nowy okres napięcia. 
Stąd najazd bojówek hitlerowskich na
Gdańsk i plebiscytowe strachy.

Rozgrywka toczy się wciąż o hegemonję 
nad światem. I

to dobrze w Londynie rozumieją.
Podczas gdy w Warszawie oświadczono, 

że Polska nie da się odepchnąć od Bałty­
ku, Niemcy denerwują opinję świata, wy­
czerpując opinję własną. Niemcy i ich 
przeciwnicy kontynuują wyścig zbrojeń i 
pogłębiają się różnice poglądów. Wiado 
mo, iż musi to doprowadzić do starcia. 
Pytanie, czy pod wpływem działań dyplo­
matycznych i  na jak długo da się ono od 
roczyć?

Czy Niemcy mogą dziś zacząć wojnę?

w Niemczech nie tylko brak dziś źywcośd, 
ale rozbudzony został duch krytyki.

Nerwy ludzkie nie wytrzymały i opozycja 
zaczęła wychodzić * pod ziemi. Opinja u- 
świadomiła sobie znaczenie wielkiej awan­
turniczej rozgrywki, której zaczepną rolę

odgrywają Niemcy. Niema narodu, który 
pragnąłby wojny zaczepnej. Zaczepne woj­
ny prowadzili i prowadzą tylko wodzowie 
i  dyktatorzy. Zawsze znajduje się chętnych do Berlina.

Duch krytyki przedostał s if 

również do arm ji,

czas urlopu Uoeringa i chce go uzyc do panować świata. Walka 
pracy samodzielnej, czy też zlecić przygo- 1 s|q skończyć ich kieską, 
towanie wraz z ekstremistami dalszej ofen- ! 
sywy?

W  gruncie rzeczy

od chwili gdy Hitler złamał swoje 
zobowiązania

odbudowa zaufania do Niemiec w świecie 
wydaje się bardzo trudna. Wiedząc, co u- 
traciły, Niemcy chcą utrzymać przeciwni­
ków w dalszem napięciu. Jak  zaznaczyli­
śmy, zdaniem fachowców poważną akcję 
będzie mogła Rzesza dopiero zacząć po 
zbiorach. Trudno jest tymczasem przewi­
dzieć, jakie wyniki da wzmożenie napięcia 
międzynarodowego. Ar m a t y b o ­
w i e m  s a m e  m o g ą  z a c z ą ć  
g r  a ć.

Ale napięcie, które wywołuje Berlin, wy­
czerpuje nie tylko przeciwników, lecz i sa­
mych Niemców. Brak Jest żywności w 
Niemczech. Wszystko idzie na konserwy i 
na zbrojenia. Za żywność państwo daje 
obywatelowi surowiec i papierowy pie­
niądz. Surowiec może odebrać w razie woj­
ny. Za zdarte nerwy obywatel nie otrzy­
muje nawet tymczasowego ekwiwalentu.

dla której Blomberg i Fritsch nie przestali 
być autorytetami.

Bismarck powiedział kiedyś do Wilhel­
ma: „Tak długo, póki posiada pan oficerski 
korpus, może pan sobie na wszystko po* 
zwolić. Ale gdy on zawiedzie, niewiadomo 
co sie stanie". Wiadomo, co sie stało. W il­
helm pojechał do Doom. Hitler wszedł 
na drogę Wilhelma li.

K o n r a d  W rzo s .

Kanclerz Hitler nie ma już 
zaufania do Ribbentropa?
Paryż, 13 maja (PAT). Korespondent 

berliński „Figaro** donosi, że kanclerz H i­
tler zwołał ogólne zebranie przywódców 
grupy na przyszły tydzień. Konferencja ta 
ma się zebrać nie w Monachjum, lecz w je- 
dnem z miast zachodnich Niemiec. Praw­
dopodobnie w Kolonji.

Na konferencji tej kanclerz ma wypo­
wiedzieć przemówienie, charakteryzujące 
obecną sytuację polityczną i wykreślając 
w zasadzie plan na najbliższe miesiące.

Jednocześnie dziennik „Paris-Soir“ dono­
si o przyspieszonym nagle powrocie mar­
szałka Goeringa, który, — jak podkreśla 
dziennik — m iał udać się do Madrytu, by 
być obecnym przy uroczystej defiladzie,

nagle zm ienił swe plany.

Korespondent berliński wyraża przeko­
nanie, że kanclerz Hitler, który konfero­
wał w ostatnich dniach z min. von Ribben- 
tropem, pragnie obecnie odbyć b e z p o ­
ś r e d n i ą  n a r a d ę  z p r e m j e -  
r e m G o e r i n g i e m .  . ' v

Ą*

Berlin, 13 maja (ry). Marsz. Goering po­
wrócił do Berlina w sobotę około godz. 22. 

ł  ł  4*

Tajemnicza wizyta p. Hessa.
Rysa, 13 maja (f) Według informacji ło­

tewskiego biura informacyjnego w dniu 
12 bm. rano przyhył incognito do Gdańska 
zastępca H itlera Rudolf Hess, który odbył 
konferencje z prezydentem senatu gdań­
skiego Greiserem. _

W  sobotą 13 bm. Rudolf Hess powrócił

Jak Niemcy chciały zerwać
międzynarodowy zjazd w Warszawie?

Warszawa. 13 maja (Fk). Zjazd i  zlot 
międzynarodowej komisji badań nad lotem 
bezsilnikowym „Istus“. rozpoczęty w sobo­
tę w Warszawie — o czem piszemy na in- 
nem miejscu — poprzedzony był perfid­
nym wyczynem niemieckim.

Niemcy nie tylko odwołali swój udział 
zarówno w zlocie, jak i w zjeździe, lecz po­
nadto rozesłali do państw uczestniczących

nieprawdziwe zawiadomienie, że zjazd się 
nie odbędzie, postępując w tan sposób 
wbrew dobrym obyczajom międzynarodo­
wym.

Polsiki Komitet organizacyjny zdołał Jed­
nak w pore sprostować zagranicą te kłam­
liwe informacje, tak, że zjazd ostatecznie 
doszedł do skutku.

.Dltwa o Gdohsk oralnie Pargr
Zdecydowana postawa Francji wobec zamierzonych prowokacyj.

(Od naszego korespondenta politycznego).

Pary!, 13 maja.
(Łt) Lansowane z Berlina pogłoski o 

„niespodziankach" w Gdańsku, nie wywo­
łu ją większego wrażenia we Francji, gdzie 
podkreśla sie, że Polska nie dopuści do 
żadnych jednostronnych zmian statutu 
Wolnego Miasta. Zwraca się przytem uwa­
gę, ze min. Bonnet ponowił w Souhampton 
znowu tej soboty przestrogę pod adresem 
Niemiec.

Naogół przeważa tutaj opinja, że Niem­
cy przygotowują Jakąś prowokacje w 
Gdańsku, ktoraby miała być tak zorgani­
zowana, by z jednej strony uniemożliwić 

ce bierność, a z drugiej strony nie dać

jej dostatecznych podstaw do zbrojnej ak­
cji.

Korespondent „Parls Soir“ mówi, że na 
jutrzejszą niedzielę zapowiada się wielką 
manifestację w Gdańsku, która, jak pisze, 
stanie się wstępem komedji w trzech ak­
tach, zainscenizowanej w Berlinie w eelu: 
1) zniesienia kontroli Ligi Narodów, 2) 
proklamowania przyłączenia Gdańska do 
Rzeszy, 3) wprowadzenia do Wolnego Mia­
sta wojsk niemieckich, które zostałyby 
„zawezwane przez ludność gdańską".

, l T , , ' ! r,rz.ed,za« ę  wypadków, możemv do-
? ze jeżeli Niemcy myślą iż

alarmami lub awanturami w Gdańsku Z

słabią energję Francji, to absolutnie nic 
nie świadczy o tem, aby rachuby te spraw­
dziły się.

Energiczna deklaracja premjera Dala- 
diera w Izbie deputowanych spotkała się 
z jednomyślną aprobatą kół politycznych 
i  całej opinji publicznej. K ilku zwolenni­
ków drugiego Monachjum ucichło zupeł­
nie po nieudałem wystąpieniu deputowa­
nego Deata.

Francuzi rozumieją, że wbrew temu, co 
Niemcy i  agenci niemieccy usiłują w nich 
wmówić — warto się bić w obronie Gdań­
ska, gdyż tylko w ten sposób uratują Pa­
ryż.

Nabożeństwa żałobne za Marszałka 
Piłsudskiego w miastach litewskich.
Kowno, 13 maja (f) W  czwartą rocznicę 

zgonu Marszałka Józefa Piłsudskiego, w 
Kownie, Olicie, Poniewieżu, Rosieniach i 
Wiłkomierzu z inicjatywy miejscowych 
organizacyj polskich odbyły się nabożeń­
stwa żałobne.

W  Szyrwintach miejscowy proboszcz 
odmówił odnrawienia Mszy Sw. na tę in­
tencję.

Min. Beck przyjął ambasadorów 
Francji i Wioch.

Warszawa, 13 maja (A). Minister spratf! 
zagranicznych p. Józef Beck przyjął ^  
dniu 13 bm. w godzinach popołudniowych 
ambasadora Francji p. Noela i ambasadora 
Włoch p. di Valentino.

*  *  *

(A) Wicemin. Szembek przyjął w sobotó 
posła szwedzkiego p. do Lagerberga.

©drgitalrzacja mbc małopolska, pł
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N a ró d  n ie m ie c k i p o n ie s ie  

konsekw enc je  
sza le ń s tw  h itle ro w s k ic li

„ K u r i e r  P o z n a ń s k i *  przyta-
czając słowa znanego przemówienia p. 
Daladiera pisze:

< ? t o  M ia F rancfc . w ie, te  F ranc ja  taką  
jest. D z ięk i tem u je j charakterow i w  g łó­

w ne j m ierze zw ycięży ła ko a lic ja  w  w ojn ie  
Światowej i o  ten je j  charakter, złączony 

z duchem  b o jo w y m  Po lsk i i konsekwen­

tnym  uporem  A ng ljl, w yb ije  sobie Rzesza 
swoje k ły , je że li od  „ w ojny bez w a lk i" , od  

w o jny  b lu f fu  i szantażu  prze jdzie  do  roz­
praw y krw aw e j. Z ak rw aw i się, a  naród  

niem ieck i będzie  m us ia ł ponieść szaleństw 

h itle row sk ich  wszystkie konsekwencje.

*  *  *  

jp o r o n io n y  pomysV\

W  artykuł® pod tym tytułem *W  a r« 
f e z f l w s k i  D z i e n n i k  N a r ó d  o- 
■w y rozprawia sie ostro % nowemi pomy­
słami urządzenia w Cfdańsku „plebiscytu**. 
Przyłaczaiao znana naszym czytelnikom 
wiadomość o dziwnych ..turystach*, na- 
pływajacyob do Gdańska. Stopot czy Wrze 
szcza. a zarazem o powrocie ‘ tych Gdań- 
ezczan. którzy zostali powołani do arm ii 
niemieckie.!, pisze:

Po m ys ł „pleb iscytu* w  G dańsku  na le ży  u* 

znać  za poron iony . Przedewsrystkiem  n ik t 
n ie  uw ierzy  w  to. nby istn ia ła przy  obecnych 

stosunkach w  G dańsku m ożność swohodne- 

go wypow iedzenia się m iejscowej ludności. 

Pow tóre  zaś dlatego, że Po lska nie  zgodzi się 
na  in ń n e  plebiscytu, uw aża bow iem  Gdańsk 

za m iasto, które  historycznie, geograficznie I 

gospodarczo przynależne jest do jego obszaru.

ł  ł  ł  

P r»e d  m ow ą p o lity c zn ą  

W , W ito s a .

Ja k  donosi A g e n c j a  S p o l e c z -  
n o - I n f o r m a c y j n a

W  m a ju  odbędzie  się oko ło  15 pow ia to­
wych z ja zd ów  i  konferencyj stronnictwa 

ludowego. Z jazdy  te stanow ią przygotowa­

nie  do  obchodu św ięta ludowego, k tóre  m a 

odbyć się n a  Z ie lone  Sw ifta .

W  czasie obchodu oczekiwana jest don io ­
sła d la  ruchu  ludow ego enunc jac ja  po li­

tyczna prezesa W itosa. Naczelnem  zaga­

dn ien iem , w ysuwanem  przez Str. Ludowe, 

jest obronność k ra ju  i zjednoczenie ^się całe? 
go na rodu  po d  hasłem  gotowości bo jow ej.

C*?/ V lrg tn io  G ayda w lethtiał
o  « o ju s # u  n ie m ie ck o - w to sk lm .

Sprawa ustosunkowania sie wzajemnego 
■wewnątrz osi Rzym—Berlin jest rozmaicie 
naświetlana. - C z a s "  w korespondencji 
z Rzymu przedewszystkiemzwraca^ uwagą 
na nienrzychylność ludności włoskiej dla 
wszystkiego co niemieckie!

Cała prasa zagraniczna doniosła bow iem  o 
gwałtownych m anifestacjach ludności m ed io ­

lańsk ie j przeciw  N iemcom , które  m ia ły  za­

kończyć się llcznem i aresztow aniam i. Pogło­

ski te zdem entowano, a  d la udokum entow a­
n ia  dem enti postanow iono zaprosić gościa 
n iem ieckiego do  M ed jo lanu  1 zgotować m u 
burz liw ą ow ację tłum ów . P lan  ten nie udoi 
s if , co Świadczy dodatn io  o  osobistej godno­

ści i  sile przekonań M edjolańczyków . k tórych 
dziadow ie  w  pięć d n i rozbro ili i przyareszto- 

w a li 22-tysięczny korpus austrjack i.

Oczywiście w tych warunkach n ikt nie 
przewidywał Jakiegokolwiek aliansu mu 
fltarnego. Dziennikarze włoscy odżegny­
wali sie w takiej hipotezie. Nawet sam 
V irg inio  Gayda (traba prasowa szefa raą- 
flu) mów ił tylko o J e lc z e  jednei^ manife­
stacji solidarności osi Kzym-—Berlin.

—  Jeś li decyzja przygotow ania sojuszu i 
podp isan ia  go w  nadchodzącym  czerwcu pod­

czas w izyty h r  C iano  w  Berlin ie  m orfa sta­
now ić  n iespodziankę d la  AurIJi i F ranc ji, to 

w&rfid dz ienn ika rzy  w łosk ich w yw ołało ona 

zdum ien ie , trudne  w pro tt do  op isan ia \ po 

raz  pierwszy od dłuższego czasu *darzv ło  się, 
b v  wszechw iedzący V irfflnfr Gayda ™ s ta * p *  
in fo rm o w any  o  w ydarzeniu bud ź co badż do*ć 

d u że j w agi, przez d z ienn ika rza  cudzoziemr 

skiego.
W ieczorem  wszystko stało się w iadomem . 

P o  pierwszej rozm ow ie hr. C iano  i  m in . von 
R ibbentroppem  ten ostatni po in form ow any zo­

s ta ł z  B e ilin a  o  dw óch nowych wydarzeniach, 
uznanych  za kap ita lne , a m ianow  d e  s o jo .ra  

anRiehko- lu reck im . o raz  o  w iefetach *  Mo- 
«kw v ro jsvpu .ncvch  ko rrlany  dom  nadziei, 
S n v r h  z  lipadk len . U lw ino w a  T -*oi w ie.

ware/e n jum a am i-iknwtgo. Po  dramnKrz- 

nveb rozm ow ach telefonicznych w nocy z to ­
b o ły  na niedzie lę, w n iedzie lę rano  Mussoli- 

n l u s tąp ił.

W is ie lc zy  h u m o r sen . H assbdcha

JRobótnik“ w ten sposób odpowiada na 
interpelacją sen. Hasbacha, złożoną w 
sprawie losu mniejszości niemieckiej w 

Polsce:
p .  sen. Hasbach m a  trochę wisielczy hu­

m or. Gdyby czytywał prasę k ra jów  tak zw. 

neutralnych, chociażby prasę skandynawską, 

dow iedzia łby  się snadnie, że wysiedlanie Po ­

laków , poddanych niem ieckich, n a  Śląsku 

Opolsk im  i na pograniczu Pomorza —  to  z ja ­

w isko w  sam ej rzeczy masowe . W  Polsce zaś 

chodzi ty lko o notorycznych agentów hitlery­
zm u.

To w ielka różnica.

Istn ie je  in n a  jeszcze ró żn ica :

W  „Reichstagu" p . kanclerza H itlera nie 

zasiada an i jeden Po lak  i zresztą w  lym  

„Reichstagu** nie  m ożna wogóle zgłaszać in- 

terpelacyj. Gdyby tam  Po lak zasiadał i gdyby 

tam  m ożna było  zgłaszać interpelacje, —  p. 

sen. Hasbach dow iedziałby się o  krzywdach

stokroć razy większych, n iż  „szkody mate­
ria lne  i m oralne" pp . h itlerowców w  Polsce.

$4 Ą , %

Zd& iteienie N iem ców  w P o lsce •

mS I o w o“ wileńskie w ten sposób cha­
rakteryzuje zdziwienie Niemca, przybyłe­
go do ̂  Polski, na widok tych wszystkich 
objawów życia, które u nas są czemś zu­
pełnie normalnem i zwykłem, a w Niem­
czech uchodzi za rzecz nieprawdopodobną:

Srogie zdziw ienie opanow ało N iemca w  ka­

w iarni n a  w idok, ja k  golcie aw antu ru ją

o gazety.
—  Przecie ten pan  przed chw ilą J u l prze­

czytał jedną gazetę.

—  No i chce teraz drugą, to chyba naturalne .
—  U nas nie. Wszystkie piszą to samo —  

po d jab ła  w ięc czytać więcej jak  jedną. Po­
za tytułem  i rozmieszczeniem depesz —  nie­
m a m iędzy naszymi dzienn ikam i żadnej róż­

nicy.

Zapytano Niemca:
—  Ćo pana najw ięcej dziw i w  Polsce?

—  To, że wszyscy rozm aw iają. Nadzwyczaj­
ne —  m ów ią  i  nie  bo ją  się...

Zacieśnia się fe rąg  wcZról ftiemiec:

„PodciDilcmo d9|wq2szc rgzyko l 
Dotrzymamy słowa!”

Płowa m in. B onnefa w  Soulham plon o w spółpracy francasho-bnitutslfle].
SoutHampton, 18 maja (PAT) Min. Bon- 

net wygłosił w sobotą na bankiecie wyda­
nym tu na jego cześć przez angielską fede­
racją „Alliance francaise" przemówienie 
poświęcone współpracy rancusko-brytyj- 
skiej.

Podkreślając na wstępie doniosłą rolą 
tow. francusko-angielskiego w dziele zbliże­
nia i przyjaźni miedzy obu mocarstwami, 
min. Bonnet podnosi spokój 1 opanowanie, 
Jakie wykazuje naród francuski wobec o- 
statnich wydarzeń międzynarodowych.

Polityka Francji i Anglii zmierza do 
przeciwstawienia sl ęwszelklm próbom he­
gemonii iwiatowel.

Francja i  W ielka Brytanja nie chcą 
wojny, zdając sobie sprawą jakie skutki 
pociągnęłaby za sobą, niemniej również 
wiedzą, że egzystencja zarówno Jednostek, 
jak i ich państw wymagałaby podjęcia 
najwyższego nawet rvzytca. Francja i W. 
Brytanja zaangażowały swoje podpisy w 
stosunku do narodów, zdecydowanych bro­
nić swej niepodległości i wolności. W . Bry­
tanja i Francja ałowa dotrzymają.

„Naruszeniu praw przeciwstawimy się
z bronloi w  reku“

Parlament turecki jednogłośnie przyjął porozumienie z Anglją.
A nkara , 13 m aia .

(PAT) Na p lątkow em  posiedzeniu w ielkiego 
zgromadzenia narodowego prem jer Refik  Say- 
riam  wygłosił d łuższe przemów ienie, w  zw iązku 

«  dek larac ją  anglelsko-turecką. r . ^ .

Na wstępie prem jer Refik Saydam  oświadczył, 
że g łów ną troską wszvstkich odpow iedzialnych 

m ężów  stanu, była troska

o uniemożliw ienie zakłócenia pokoju 

światowego.

Z  chw ilą , gdy tarcia doszły do obszaru b a ł­
kańskiego, a  sprawa bezpieczeństwa na  m orzu 
śródzlem nem  dotknęła bezpośrednio życia na­

rodowego T urc ji, rząd  uznał, że n i e  j e s t  
w  m o ż n o ś c i  u t r z y m y w a ć  d a ­

l e j  n e u t r a l n o ś c i
T urc ja  pragnie, abv wszystkie mocarstwa, za­

interesowane w  sprawach m orza śródziemnego, 
uznaw ały  ło  m orze *a w spólna n|rzvznę. IWa- 
łomy porządek w  obszarze śródziem nom orskim , 

w  którym

n ik t nie m a praw  uprzyw ilejowanych 

I n ik t nie posiada hegemonjl,

jest d la nas sprawą bezpieczeństwa narodowego. 

W  tych w arunkach Środkiem na jbardzie j sku­
tecznym d la osiągnięcia m aks im um  szans uchy­
lenia katastrofy w ojenne j jest przyłączenie się 
do  k ra jów , jednoczących się dla sprawy pokoju , 
w  poko jow ej współpracy, lecz n i e  c o f a ­
j ą c y c h  s i ę  p r z e d  w o j n ą ,  J e ś l i  

o k a ż e  t l ę  t o  k o n i e c z n e .

D latego też —  m ów ił da le j prem|er —  żądam y 

dziś aprobaty zgromadzenia narodowego d la  za­

jęcia m iejsca po stronie A npljl we wspólnocie 

poko ju  I ohronie bezpieczeństwa, które  nie  są 
skierow ane przeciwko żadnem u z k ra jów , an i 

też nie m a ią  na celu ok rążan ia  żadnego z państw , 
lecz zm ierza ją  do ochronienia narodów  przed tra­

giczną katastro fą, k tórą byłaby w ojna , w ojna dla 

wszystkich.
W  ri«łl«;zvm riacu  prem ier podkreślił trwałość 

serdecznych I pełnych zau fan ia  zw iązków  przy­
ja źn i, łączącej Anglję I T urcję i identyczność 
poglądów  n!pdv n ie  zakłóconą, p anu jąc ą  pom ię­
dzy obu rządam i

Staramy się, m ów ił dale j prem jer. tak fak I 
w przeszłości, dostarczyć okazji do stwierdzenia 

naszego przyw iązan ia do pokoju , lecz jeślihv n a ­

sze prawa i interesy wspólnie bv łv  kiedvkotw lek 
wystawione na szwank, n ie  zaw aham y się prze­
ciwstaw ić z b ron ią  w ręku z całą energją. oży­

w ieni duchem , p łynącym  z naszego prawa.

W  dalszym  ciągu prem jer oświadczył, że pro . 
wadzone są

przyjazne rozmowy z rządem 

francuskim .
d la zawarcia podobnego uk ładu  ja k  z A ng lją  i
w yraził nadzieję, że w k rótk im  czasie osiągnię­
te będzie porozum ienie.

Om ów iw szy następnie stosunki z Rosją, stwier­
d z ił prem jer, że są one przy jaźn ie  sąsiedzkie 
i że oba państwa są zgodne co do przyszłej Iin ji 
politycznej. Również Ententa bałkańska pracuje 
w  duchu tradycyjnej serdeczności, przyczem

prem jer sądzi, że będzie miała ont okązję do 
rozszerzenia w przyszłości swego dzielą.

Przem ów ienie prem jera było owacy lnie przy­
jęte przez całe zgromadzenie narodowe. Po prze­
mów ieniach szeregu deputowanych, całkow icie a- 
probujących po litykę rządu, wśród gromkich o- 
wacyj deklaracja angiełsko-turecka została Jed­
nogłośnie zaaprobowana przez 853 obecnych na  

posiedzeniu deputowanych.

„Pachołki Anglji“ .
Wściekłośc prasy niemieckiej.

Berlin, X3 maja.

(PAT). W  rozpoczętej obecni© kampanii 
antytureckiej uderza podobieństwo -argu* 
mentów, używanych ze strony niemieckiej 
w porównaniu z kampanją antypolską. O 
ile bowiem Polsce zarzuca się. że zdradziła 
zawierając umowę z Anglją llnje Piłsud­
skiego, o tyle obecnie — zdaniem Berlina -- 
Turcja zdradziła lin  je polityczną Kemala 
Ataturka.

Aczkolwiek sfery polityczne Berlina 3*uz 
od pewnego czasu przestały się łudzić, iż 
uda sie skłoni* Turcje do zachowania na 
wypadek konfliktu neutralności, tem nie 
mniej szersza nninja niemiecka zaskociona 
została hrytyjsko-tureckim paktem wzaje­
mnej pomocy.

Prasa więc niemiecka usiłuje swemu spo­
łeczeństwu wmówić, że miedzy układom 
pol*ko-brytvi«*kim a brytyisko-fcu reckim 
zaebodzi różnica TTkład z T^rcią — twier­
dzi urzędowy *,Velłd*olW Benbec^ter* — 
oarranioza nie wyłączni© do mor*» iródzle- 
mneijp. *dy natomiast pakt anffi«*l*Vo 
sVi kiemie się too»*etyo7mie na wszye*kle 
ekrany. Roiusz z Polska kiemte sie — rda^ 
niern orjyanu — nrzedow«rvRtkiem or*eełw- 
ko Niemcom, edy natomiast o«;tr7^ układu 
fnrookip^o skierowane ma być przeciwko

X n k * l  Anzeio-cr*1 d n w ortz i. źo  n a W H  tu-  
re o k i s t r a c ić  ty lk o  m o żo  n rze z  b ło d y  n n j? 'v -  
k i  rwwpTi o b e o pv o b  m o fó w  s ta n u . ..N ncb t-  

auspabe** o 6 w i»do zp  ^ n r c j a  s ta ła  s ię  o- 
b e c n ie  pachołkiem Angljl.

„Chamberlain — pisze „Lokalanselger** 
wykazuje poprostu chorobliwy pośpiech.
Nie zawiera się już układów, ale tymcza­
sem prowizoryczne porozumienia, by wy­
wołać wrażenie, że wojna może wybuchnąć 
w ciąfru niewielu dni Na tej podstawie za; 
wiera się interesy polityczne, które służyć 
mają Angrlji. a jej partnerom przynieść mo­
gą łatwo przykre obudzenie”.

Niemieccy bokserzy odwołali mecze
z Warszawą.

B erlin , 18 m a ja  (PAT). Swego czasu warszaw .
ski Okręgowy Zw iązek Bokserski został zapro­
szony na dwa mecze bokserskie do B aw arji. —  
D n ia  18 bm . reprezentacja W arszaw y m ia ła wal­
czyć z M onach jum  a 20 bm . z  reprezentacją

Augsburga.
Tymczasem po zała tw ieniu  wszystkich fo rm a l­

ności paszportów  I w iz przez drużynę polską, 

nadeszła depesza od rw iązku  bokserskiego w  
M onach jum , że zawody nie będą mogły dojść 
do  sku tku , gdyż W arszaw a n ie  nadesłała... ma* 

te rja łu  reklamowego.
Po w yjaśnieniu, że WaTszawa jednak  nade­

s ła ła m aterja ł reklam owy, niem iecki zw iązek

bokserski odpow iedział drugą depeszą, że m a­
terja ł reklamowy istotnie nadszedł, ale zbyt póź­
no. Niemcy wobec tego odw o łu ją  obecnie za­
wody i p roponu ją  ewentualnie rozegranie tych 

dwóch spotkań w  m iesiąc późnie j.

Walne zgromadzenie warszawskiego 
Związku Bokserskiego uchwaliło w sobotą 
domagać się od zarzndu Polskiego Zwia/ku 
Bokserskiego odwołania międzypaństwo­
wego meczu i  Niemcami, projektowanego 
na dzień 11-tego czerwca do Warszawy.

„Człowiek, który zamordował Hitlera"
Tajemnicze porwanie amerykańskiego wydawcy.

(Specjalna służba informacyjna .United Press“ dla Jlustr. Kuryera Codziennego").

Bakerifield (Kalifornja), 13 maja. Opi- 
nja amerykańska wstrząśnięta jest no­
wym, zagadkowym wypadkiem porwania.
~  ’ B i ’ -W  pustym domu w Bakersfielcf o około 
160 km na północ od Hollywood znalezio­
no znanego amerykańskiego wydawcę p.no  z u a iie t iu  a ju ts iy ttttiinK iB uu  w ju a w iw

Palmer Putmana, związanego, z zakneblo- 
.wanemi ustami. Putman byl mętem zagi­

nionej przed dwoma laty głoćnej lotniczkl 
Amelji Earhardt. Pulman zeznał na poli 
oji, że ubiegłej nocy dwóch męiczyzn na­
padło go w lego willi w Hollywood, zawlo­
kło go do garażu i wywiozło własDym -a 
mochodem.

Przedtem jeszcze Putman otrzymywał ii* 
sty groiące mu Śmiercią na wypadek, jeże­

liby nie zaniechał zamiaru wydania ksląi- 
fci. zwrAconel przeciwko Trzecie] Rze>zy.
Policja ceiłuje znaleźć sprawców porwa­
nia.

*  *  *

Bakerefleld (Kalifornia), 18 maja. Jak  
twierdzi Putnam, porwanie iego miało na 
celu wymuszenie informacyj co do auto­
rów książki „Człowiek który zamordował 
Hitlera", względnie co do informatorów.

Putnam oświadczył, że mężczyźni, któ­
rzy go porwali, początkowo rozmawiali po 
niemiecko, poczem spytali go po angiel­
sku, kto dostarczył mu materiału infor- 
roacyinego. Putnam nie idradzłł tajemni­
cy. Oświadczył on, że mimo prób terory- 
zowania go. nie ma zamiaru opóiniaó wy­
dania k ilątk l lub usuwać z niej drażliwe 
momenty.

Armia polska okopem 
bezpieczeństwa Francji.

Paryi, 13 maja (PAT). „Le .Toura zamie­
szcza na naczelnem miejscu artykuł gen. 
rez. Duchene p.t: „Armja polska jest oko­
pem naszego bezpieczeństwa na wschodzie 
2 j,-rr)py'4. wjest ona dziełem Marszałka 
Piłsudskiego, który dał jej naczelne miej­
sce w łonie narodu“.

Gen. Pnohene konstantnje. że Polska 
stanowi niesłychanie doniosły czynnik m i­
litarny w Europie. W zakończeniu artyku­
łu gen. Du«*hene podkreśla, że ziemia poi- 
ska aest decydującym czynnikiem na 
wschodzie Eiuropy.

) digita lizacja mbc m ałopolska pj
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14 zobiigch — 14 rannych?
(S p e c ja ln a  s łu żb a  in fo rm a c y jn a  „U n ite d  P ress" U la ,,Ilu s trow anego  K u ry  e ra  C odziennego")•

Białogród, 13 maja. Według nadchodzą­
cych tu wiadomości, nad granicą grecko- 
hułgarską doszło do krwawego Incydentu 
granicznego, w wyniku którego 14 osób zo­
stało zabitych, a 14 odniosło rany.

Podobno bułgarskie straże graniczne

miały zaatakować dwa posterunki grani-1 nej zaprzeczono tu kategorycznie wiado- 
czne greckie, zabijając greckiego majora I mości, rozpowszechnianej zagranicą, jako- 
i trzech żołnierzy, a raniąc pięcdu. Grecy I by na pograniczu grecko-bufgarskim mia- 
rozpoczqli przeciwnatarcie, zabijając 10 I lo dojść do zajść.
i raniąc 9 Bułgarów. | Analogiczne zaprzeczenie ogłoszono ze

Ateny, 13 maja (PAT). Ze strony oficjał- 1 strony bułgarskiej.

201! ofiar alery n iem u ni sianacli Zledn.
(S p e c ja ln a  s łu żb a  in fo rm a c y jn a  „T Jnitetl "Press" fila  

FHadelfja, 13 maja.

„Ilu s tro w aneg o  K u ry  e ra  C odziennego").

Przed sadami iiedczemi odbyło sie prze­
słuchanie pierwszych szeiclu członków 
bandy morderców ubezpieczeniowych. Jak 
wykazuje toczące sie śledztwo, liczba ofiar 
bandy przekracza 2C0 osób.

Mordercy utrzymywali „filje" swej or­
ganizacji w wielu miastach wzdłuż północ­
nej części wybrzeża atlantyckiego.

Policja w niezwykle ostrem tempie prze­
prowadza iledztwo. przesłuchując prze­
stępców pojedynczo, grupami i w obecności 
świadków. Przy tym systemie plączą się w 
zeznaniach i wzajemnie sobie przeczą co

doprowadza do wyjaśnienia coraz nowych 
szczegółów afery. Dotychczas aresztowano
30 kobiet, które otruły swych mężów dla 
zdobycia premji ubezpieczeniowych.

W  40 wypadkach stwierdzono zatrucie. 
Poza tem rzeczoznawcy badają 60 dalszych 
ekshumowanych zwłok.

W  czasie śledztwa rozgrywają się dra­
matyczne sceny. Wiele kobiet załamuje^ się, 
przyznając się do winy. Również^ niektórzy 
uczestnicy bandy uważali, że najlepszą bę­
dzie taktyka całkowitego przyznania się 
do winy. Inn i znowu przy konfrontacjach 

liom. W i e l e  ko-zaprzeczają ich ze&naniom. 
b i e t  d o s t a w a ł o s i e  p o d

w p ł y w y  c z l o n t ó w s z a j k i ,  o- 
p e r u j ą c y c h  d l a  c e l ó w  z b r o ­
d n i c z y c h  h i p n o z ą .  Mówią one
o „czarownikach1*, którzy skłonili je do

Dotychczas nie udało się ustalić, kto byl 
właściwym przywódcą całej bandy. Oka; 
żuje się. że nie wszyscy członkowie znali 
go. Podejrzeni o kierowanie bandą sa m. 
in.s Cezar Valentl. b. bokser, niejaki Mor­
ris z Brooklynu i Dawid Brandt.

Wśród aresztowanych kobiet znajduje 
się m. in.: Józefina Romualdo i Marja Wo­
łoszyn.

Amb. lukaslewlcz u prem. Daladtera.
Parył, 13 maja (PAT) Preiaier Daladier 

przyjął w sobotę ambasadora R. P. Łuka- 
slewlcza.

+  ł  ł
Paryż, 13 maja. (B). Następnie premjer 

Daladier odbył długą rozmowę z mini­
strem marynarki wojennej Camplnchl i 
z szefem sztabu admiralicji, wiceadmira­
łem Darlan.

nehordowe obrotu 
portu gdańskiego.

Gdańsk. 13 maja (PAT) W  kwietniu r b. 
obroty towarowe portu gdańskiego były 
rekordowe. . . ,

Wyniosły one w miesiącu sprawozdaw­
czym ogółem (w nawiasach dane za kwie- 
cieTr?gub.): 731,-323,3 tonn (57Ł8553 t)  z 
czego na przywóz przypada IM.975,3 tonn 
(138.534,2 t.) i  na wywoź 812.348,0 t. (434.321,1

t0W^ókresie styczeń — kwiecień r. b. obro­
ty towarowe portu gdańskiego osiągnęły 
łącznie 2.608.781,7 Ł wobec 2.230.312,5 t. w a-
nalogicznym okresie r. ub., co oznacza 
wzrost o 378.469,2 t., tj. o 17 procent.

Obóz dla uchodźców 

z Pomorza.
Londyn, 13 maja „Times“ donosi, że w 

miejscowości Rummelsburg w pobliżu gra ­
nicy polskiej został założony oboz dla e- 
wentualnych uchodźców niemieckich z Po­
morza.

Jak  widać, Niemcy są bardzo przewi­
dujący. —

Paniczne nastroje w Berlinie rosną.
(O d naszego H orespondenta po lity czneg o ).

Berlin, 13 maja.
(UH) Zbliżanie się momentu osta­

tecznego podpisania anglo-tureckiej 
i francusko-tureckiej umowy wywo­
łuje w niemieckich kołach politycz­
nych więcej niż zaniepokojenie.

Niemcy zdają sobie sprawę, że te umo­
wy umocnią pozycję mocarstw zachodnich 
we wschodniej części morza Śródziemnego 
i  że oznaczają dla tych mocarstw kolosal­
ny wzrost ich wpływów na południowym 
wschodzie Europy i  na Bliskim Wschodzie

• twogóle.
Nie mogąc temu rozwojowi wypadków 

zapobiec, ani stanu rzeczy zmienić, nie­
mieckie dzienniki pienią się i miotają na 
przemian to na mocarstwa zachodnie, które 
z Turcji uczyniły „bezwolne narzędzie woj­
ny na Bałkanach**, to znowu na Turcję, 
która „zerwała z tradycją i  ideałami Ata- 
turka“.

Na przyszłość Anglja będzie dawała roz­
kazy nie tylko tureckiej armji i polityce 
zagranicznej, ale komenderować będzie 
także polityką wewnętrzną — pisze „Nach- 
tausgabe".

Po Polsce przyszła Turcja. Dotychczas 
Polska, broniąc słusznych swoich intere­
sów w oczach Niemców, zniszczyła spuści­
znę po Piłsudskim, teraz Turcja, stojąc na 
straży swoich, niszczy według dzienników 
niemieckich, spuściznę Atatiirka.

Gdyby nowemu posłowi niemieckiemu w 
Ankarze p. v. Pa pen owi, udało się wprząć 
Turcje do rydwanu osi Berlin — Rzym, to 
polityka Turcji okazałaby się niezawisła 
i samodzielna. Po zawarciu “paktu z Wiel­
ką Brytanją i Francją, „Turcja straciła 
wszelką swobodę ruchów".

W  Ankarze mają bogate doiwiadczenia 
z Niemcami. Musiano więc tam mieć po­
ważne powody, jeżeli przy wyborze zdecy­
dowano się na pakty z mocarstwami za- 
chodniemi.

Zasadnicza zmlu
Londyn, 13 maja (ZG) „Star” donosi, że 

na nadchodzącej sesji rady Ligi rozpatrzo­
ny zostanie projekt zasadniczej zmiany 
paktu Ligi. Projekt ten przewiduje zorga­
nizowanie rady Ligi w ten sposób, że sta­
łe miejsca w radzie przyznane zostaną pań-

ma pahto LI®?
stwom na zasadzie ich udziału w zobowli 
tanlach we froncie antynapastniczym, zaś 
miejsca poł itałe paAitwom, które zobo­
wiążą sią do neutralnoici na wypadek woj­
ny europejskiej.

Federacja Węgier, Słowacji i Chorwacji?
Londyńskie sensacje o katolickiem państwie środkowo-europejskiem.

Londyn, 13 maja (f) Korespondent „Daily | gry, Słowacja i Chorwacja.
Mail" donosi z Budapesztu, jakoby z im- Według informacyj tego pisma, do Bu- 
cjatywy Watykanu powstał projekt utwo- dapesztu przybył leader chorwackich se- 
rzenią centralnej europejskiej federacji paratystów dr Krajewlcz, który prowadzi 
Katolickiej, w skład której weszłyby Wę- z rządem węgierskim rokowania.

Rooseuelt pod zarzutem i
Oto najnowsza próbka

Berlin, 13 maja.
(PAT)' Glówtnym tematem dnia sobot­

nich dzienników są publikacje amerykań­
skich redaktorów w sprawie zabójstwa 
przeciwnika prezydenta Koosevelta, guber­
natora Longa w r. 1935.

iprzyjania mordercom...
niemieckiego „taktu".

Prasa niemiecka refruje też na naczel­
nych miejscach wywody te pod całostro­
nicowymi tytułami: „Roasevelt pod za­
rzutem sprzyjania mordercom gubernato­
ra Longa“, oświadczając, iż wynurzenia 
amerykańskich dziennikarzy równają się 
sensacyjnym rewelacjom.

Czeski minister wojny i czeska diva filmowa
szpiegami niemieckimi.
Jak Czesi tłumaczą zaniechanie oporu w sprawie sudeckiej?

Ołomuniec, 13 maja. 
ł CCTS) Z dobrze poinformowanych kół tu­
tejszych działaczy czeskich dowiadujemy 
się że czeski minister obrony narodowej, 
agrarjusz czeski Machnik, w czasie spełnia­
nia swej urzędowej funkcji dopuścił się 
zdrady tajemnic wojskowych i  dostarczył 
Niemcom wszystkich planów, dotyczących 
obronności granic b. Czechosłowacji. Fakt

jednak wykryty, zaś minister 
S i u !  popełnił jakoby wtenczas samo­
bójstwo z nakazu czeskiego sztabu general­
nego.

Zdradzenie wszystkich wojskowych pla 
now przez ministra Machnika Niemcom, 
wpłynąć także miało w decydującej mie­
rze na dobrowolne oddanie Sudetów i zgo- 

i dę na okupację. Równocześnie coraz upor­

czywiej l^irsują pogłoski, że w aferę m ini­
stra Machnika, po którym wszelki ślad za­
ginął, wmieszana była także znana czeska 
artystka filmowa, Lid ja Barowa, która 
oddała jako szpieg, bardzo cenne usługi 
Niemcom.

Jak  wiadomo, kanclerz H itler artystce 
tej czynił wiele honorów, nie wyłączając 
nawet tego, że Barowa, prócz otrzymywać 
nia kwiatów od Hitlera,- angażowała s? i 
często w niemieckich przedsiębiorstwa^/ 
filmowych.

Goering i Ribbentrop chorują.
(Od naszego korespondenta politycznego).

Londyn, 13 maja.
(ZG). Prasa sobotnia donosi, ie dwaj 

główni współpracownicy kanclerza Hitle­
ra: marsz. Goering i marsz. Ribbentrop 
zapadli poważnie na zdrowiu.

Choroba Goeringa spowodowana zosta­
ła — jak tu twierdzą — gwałtowną kura­

cją odchudzającą, w czasie której Goering 
stracił 20 kg. Obecnie cierpi on na osła­
bienie serca i  z tego też powodu bawił na 
wypoczynku nad morzem Śródziemnem.

Min. Ribbentrop cierpi od dłuższego cza­
su na niedomagania żołądkowe i leczy się 
w Monachjum.

Tajemniczy pożar fabryk angielskich
wyhończafącijcli zamówienia rządowe.

Londyn, 13 maja. (PAT). Gwałtowny po­
la r  zniszczy! zakłady przemysłowe w oko­

licach Chesterfield.
Szkody są bardzo znaczne. Ofiar w lu­

dziach nie było. Dotychczas nie ustalono 
przyczyny pożaru. W  zakładach tych pro­

dukowano maszyny na zamówienie rządu.

Londyn, 13 maja (PAT). W  sobotę po 
południu nastąpiły dwie gwałtowne eks­
plozje na dworcach kolea podziemnej Mar- 
ble Arch i Hammeramith Broadway.

W  obydwu wypadkach nieznani sprawcy 
podłożyli bomby zegarowe, których wy­
buch nie pociągnął jednak za sobą ofiar 
w ludziach wyrządzając tylko nieznaczne 
straty materialne.

Dziś o nodz 10 mówi Mussolini.
Rzyfn, 13 maja (A). Zapowiadane już 

przed tygodniem przemówienie Mussollnle- 
go nastąpi dziś w niedziel ąo godz. 10.

Inflacja w Niemczech.
Londyn, 13 maja (B). „Daily Herald** 

stwierdza, że od czasu ustąpienia prezy­
denta Banku Rzeszy, dr. Schachta, w Niem­
czech nastała inflacja. Obieg banknotów 
wynosił w Niemczech w styczniu b. r. 7.816 
mil jonów marek, w lutym — 7.939 m il jo­
nów, w marcu — 8.311 miljonów, a z koń­
cem kwietnia — już 8.519 miljonów.

Jednodniowe spóźnienie królewskiej 
pary angielskiej.

Londyn, 13 maja. (PAT) Specjalny wy- 
słanik Agencji Reutera donosi z pokładu 
„Empress of Australia":

Ze względu na opóźnienie, spowodowane 
mgłą, przybycie angielskiej pary królew­
skiej do Quebec nie będzie mogło nastą­
pić wczećniej, niż we wtorek 16 b. m., a nie 
w poniedziałek, jak przewidywał program 
wizyty.

Przez całą ostatnią noc i  dzisiejsze przed­
południe statek wielokrotnie zatrzymywał 
się z powodu ponownego zagęszczania się 
mgły. Ogółem w ciągu nocy przebyto zale­
dwie 20 m il morskich.

A jednak autonomja dla Chorwacji.
Białogród, 13 maja. (PAT). Tutejsze koła 

polityczne spodziewają się, że niebawem po­
mimo rozmaitych trudności dojdzie do o- 
statecznego porozumienia pomiędzy rzą­
dem, a Chorwatami.

Podstawą tego będzie, jak przypuszczają 
w tutejszych kołach politycznych, porozu­
mienie zawarte w dniu 27 kwietnia b. r. po­
między premjerem Cwetkowiczem a prze- 
woacą Chorwatów dr. Maczkiem.

otworzona ma być nowa jednostka admi­
nistracyjna pod nazwą „Banowina chor-

wacjka1* obejmująca dotychczasowe bano- 
iwny Sławską i  Primorską, a  więc ziemie 
zamieszane prze® Chorwatów, na której 
Chorwaci mieliby posiadać swa autonomję, 
i ma to nastąpić po wy borach do parlamen­
tu, spełniających.

Jeśli idzie o Bośnię, Hercegowinę I Syr- 
mię, rolę plebiscytu. W  ramach głosowania 
do parlamentu ludność tych ziem miałaby 
wypowiedzieć się za ewentualnym przyłą­
czeniem do banowiny chorwackiej.

Kto wygrał 10.000 zl.?
(Be* gw arancji).

W arszaw a, 13 m a ja  {J ). W  6 lyn] dn iu  cią­

gn ien ia 4-tej klasy 44-tej lo terji państwowej 

padły  następujące główne wygrane:

CIĄGNIENIE PIERWSZE.
10.000 zł. na nr. 38026 98387 116790 139920 

156416,

5.000 z ł. na nr. 24338 80070 88258 115407,

2.500 zl. na  n r  19474 22983 23274 43603 46843 

65332 92365 99707 105204 106457 113143 113958 
118558 121857 122433 146037 149004 153833,

2.000 s ł. na n r  5628 13180 16801 30805 33006 

34153 38302 38657 59127 69721 7S051 U0194 
132489 142191 149471 157901 159068.

1.000 *1. na nr. 5619 8354 11436 12150 13438 

13874 24759 33363 35662 37145 42833 4S755 
49125 51454 53548 62301 74644 79662 84671 

93638 95601 102383 105852 107029 115415 117651 
118373 119400 120324 123534 126769 138308 
146411 152697 164060.

CIĄGNIENIE DRUGIE.
20.000 z ł. na  nr. 9132,

10.000 zl. na nr. 51256 122858,

2.500 zł. n a  nr. 1322 34332 49115 64546 64948 
75923 86097 86256 96596 114892 136647,

2.000 zł. na nr. 3641 6478 11029 38906 51249 
75301 80772 135433 141619 152113,

1.000 zŁ na nr. 6457 11491 20697 251B1 25316 

32263 33738 39673 44732 49285 51447 51459 67688 
70813 79916 94661 96269 102244 112018 116258 

134577. 136502 147207 154704 J55242 162739,
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) Pełny sukces Pożyczki Przeciwlotniczej
w Krakowie.

k r o n ik a  k r a k o w s k a .

Dziś w Teatrze M. pop.: Obrona Ksan- 
typy, wlecz.: Adrianna Lecouvreur.

---- ■■■—

Przy relikwiach św. Andrzeja B o b o l i .

Z  ła sk i S to licy  A posto lskiej o trzym ał kośció ł 

A ajsw . Serca Jezusowego na W eso łe j znaczn ie j’ 
&zą re likw ję  z ręk i m ęczenn ika za w iarę Sw. An­

drze ja  B obo li. W  zw iązku  z przeniesieniem  te ł 
d rog ie j sercu po lsk iem u  re likw ii do kościoła, 
Rozpoczęły się w  sobotę w ie lk ie  uroczystości, 
totore po trw a ją  trzy  dn i.

W  sobotę og rom ny  kośc ió ł OO . Jezu itów  przy  

u l. W eso łe j w ype łn iły  tłum y  w ierny eh, uczest­
niczące w  uroczystościach ku  czci św. A ndrzeja 
B obo li i m od łach . O  godz, 18-tej ks. b iskup  dr 
S tan is ław  Rospoud uda ł się do rozm ow nicy  kole- 

g jack ie j, skąd  w  uroczystej procesji w  asysten­
c j i  licznego duchow ieństw a, oraz ogrom nych tłu- 

roów^ w iernych, przeniesiono re likw je  Świętego do 

kościo ła i z ło żono  przed g łów nym  ołtarezm  na  
specja ln ie  przygotow anym  tronie. Po odśpiew a­

n iu  p ieśni i o dpraw ien iu  m od łów  O . Jarosz T .J. 
w ygłosił p łom ienne  przem ów ienie  o męczeńskiej 
śm ierci Świętego, poczem  odbyło  się w ieczorne 
nabożeństw o m ajow e.

W  sobotę o godz. 21-szej rozpoczęła się nocna 
adorac ja  d la m ężczyzn. Ju ż  o godz. 2-giej w  no­
cy rozpoczęło nabożeństw o przy  re likw jacb  Św ię­
tego. N ależy  podkreślić , że zgłosiło się 250 żo ł­
n ierzy  ga rn izonu  krakow skiego, b io rąc  u d z ia ł w  
nocne j adoracji.

Powszechne święto SodalicyJ 
Marjańskich.

W  d n iu  14 m a ja  br. soda lic  je  całego św iata 
ob chodzą  swoje św ięto rodzinne. $Ve wszystkich 
krą ja oh , w ięc i w- Polsce obchodzone będzie po­
wszechne św ięto Soda licy j M urjańsk lcb .

W  dn iu  tym  wszystkie sodalrcje krakow skie  z 
sodalic jatn i m łodzieży  łącznie , przystąp ią  do 
w spólnej K o m u n ji św. w  czasie Mszy Sw., od ­

praw ione j w  kościele M arjack im  o godz. 8-mej.
O  godz. 12 zaś odbędzie się w  Z łote j sa li D o m u  

Kato lick iego uroczysta akadem ja.

Tydzień Polskiego Białego Krzyża
Dziś w  n iedzie lę odbędzie  się zb iórka p ien iężna 

n a  u licach m iasta na  ośw iatę w  w ojsku. W szy ­

scy obywatele poprą niezaw odnie  u s iłow an ia  K o­
m ite tu  obywatelskiego d la przysporzenia fund u ­
szów  P. B. K.

Apel, sk ierow any przez W y d z ia ł propagando­
wy P. B. K. o w pisyw anie się n a  cz łonków , nie 

pozosta ł bez echa. W  ciągu  tego tygodnia zgła­
sza ją  się osoby z ośw iadczeniem  przystąp ien ia 
na  członków  zw yczajnych, z w k ładk ą  miesięez- 

: n  ą  50 gr. '
N adto  pewne stowarzyszenia, zw iązk i u rzęd ­

nicze i rzem ieślnicze przystąp iły  na  cz łonka zb io ­
rowego, w p łaca jąc  dow o lną  w kładkę m iesięczną, 

n ie  m n ie jszą  jednak , n iż  trzy złote.
P ię kny  p rzyk ład  ofiarności na  rzecz ośw iaty w  

w o jsku  z ło ży li tu  urzędnicy  Ubezpieczalni Spo­
łecznej, d ek la ru jąc  zb iorow ą w k ładkę oko ło  50 

zł. m iesięcznie.

ł  ' f  ł

P o lsk i B ia ły  K rzyż organ izuje  dziś -w niedzielę
o  godz. 9 rano  w  Sukienn icach pod  A rkadam i 
lo te rię  fantowi*. Cena losu 20 gr. Poza tem  od 
eodz 14 do  ‘20 odbędzie się w  razie pogody 
w  pa rku  im . Bednarskiego w  Podgórzu  zabawa 
ludow a z u rozm a iconym  program em , koncertem  
ork iestry  w ojskow ej oraiz ob fitym  a tan im  b u ­

fetem. W stęp  d la dorosłych 20 gr., d la  dzieci 

10 gr. _ _ _

M UZYKA KOŚCIELNA W  N IED ZIELĘ . W  to ­
p ie le  OO. P ijarów  w czasie Mszy «w. c ^h e j o »o*8. 
12-tej odśpiewa pleśni Marjańskle P- w . Ka -E. - 
wicz, przy orgawaoh p. K- Wojnarowie®. -  W k o fc ^ . 
Je X . X . Misjonarzy na Kleparzu w ozas-fc Mszy sw. 
cichej o  godz. 9-30 śplswa p. Wajdowie*, przy orga- 
mach p. Wojnarowie®. — W  ko‘ciele św. K rzyia o g .
11.80 śpiewa W . Krawczyk tenor, przy organach 
T> W  Ba Alm — W  kościele OO. Jecultów na Wesołej 
iptewa dh«r o  g o fc  12-tel Łutola K ra tw e k * "  pod 
abtuią prof. Gojgeia i  tenor p. M. JiiworsW. pr^y 
„rgm ach p. Dyląfr. -  W  kościele paretji «w. Swm- 
jjuSm o  sodŁ 12-tej 6p!ffwa art- OP- Łndw Aa Jawo- 

arzyńska. _
L ICZNY Z JA ZD  W YCIECZEK  DO KBAKOW A. 

■w sobotę pra jby la  do KraŁowa -wjejeerAa <*6r6w 
w liczbie około 400 os6b om. w,- 

cteczfca z Zaolzia w ltozbie 70 oećb. Dziś w niedziele
.DOdziewany je»t przyjazd do Krakowa 2 
Booularnycb, oprócz ezertwu wyc«czek mni«g*OTolŁ 
W le lS  zlazd wycieczek do K raiow a zapwlpteiamy 

W  na poniedziałek. W  drodze powrotnej ^ 
ełiowy przyjedzie do Krakowa ptelsrzymka Katolic- 
$ £ 7 s u > w .  Kobiet, w  lJczbie 3.500 « 6 b  z Saodcm «. 
r z l  plolgrzyraka z lubetekieuo w  liczbie ponad S90 
osób i wycieczki kiikimaiita ezk«  z  róioych etron 

poJskt.
IV  HUFIEC HARCERZY w Krakowie orffinlzuje 

w  poniedziałek 15 b. m. 2 praedstaw Jania cyrkli 6U- 
ule-w&kLch na  bkmi-acb. Bilety w cenach: 25, 50 gT.» 
1 zł., 1.50 1 2 zł. d-o nabycia w przedsprzedaży w dru­
żynach harcerzy, a  w dniu przedstawienia do godzi
3i y 7.80 przy kasie cyrku. Początete przedstawień o 

godzinie 4.15 i  8.15.

W  sobotę w ieczorem w  loka lu  L O P P  w  K ra­

kowie odbyła się konferencja prasowa z udzia­
łem  przedstaw icieli wszystkich dzienników  k ra ­
kowskich, poświęcona om ów ieniu akc ji w spra­
w ie Pożyczki Obrony Przeciw lotniczej.

Zebranych pow ita ł kom isarz wojewódzki Po- 

iy c*k i Obrony Przeciw lotniczej, insp. G rabow ­
sk i, k tó ry  następnie przedstaw ił całokształt 
akc ji i rezultaty P , O . P .

Na terenie województwa krakowskiego sub­
skrybow ano ogółem  23.139.640 zl., podczas gdy 

poprzedn ią pożyczkę narodow ą subskrybowano 
w  kwocie 15,092.950 zł.

Sam  K raków  subskrybował P. O . P. n a
11,571.000 zl. N iezależnie od w ykazanej powyż- 

szemi cyfram i w ie lk ie j ofiarności na czez obro ­
ny  lo tn iczej, społeczeństwo województwa kra­
kowskiego złoży ło bardzo liczne cenne dary  na 
FO N .

Insp. G rabowski z ło ży ł następnie serdeczne

podziękowanie p ru li krakowskiej,
k tó ra  *  pe łnem  poczuciem  obywatelskiego obo­
w iązku  zaję ła się propagandą pożyczki wśród 
szerokich sfer swych czytelników , walnie  przy­

czyn ia jąc  się do  pełnego powodzenia pożyczki. 

Przem ów ienie swe Insp. G rabow sk i jako prezes 

krakowskiego LOPP., zakończył gorącym ape­
lem  do  prasy, aby z rów ną gotowośoią popierała

przez
zacjł

celt i id n  L. 0. P. P.
! pozysk iwania d la  le j o rg an ! 

najw iększej ilośei członków . ■I

Zkolei referent prasowy kom ite tu  obywatel­

skiego P. O. P. red. Krakow ieek i z ło ży ł sprawoz­

danie  z akc ji propagandowej, podkreśla jąc, ie  nie 
pociągnęła ona za sobą

żadnych kosztów,

gdyż wszelka praca w  tym  zakresie w ykonyw ana 
była bezinteresownie przez członków  kom itetu o- 

bywałelskiego i personal LO PP , a  zw iązane z pro­

pagandą w ydatk i pokryte z ofiarności osób, b io­
rących udz ia ł w te j akcji.

Następnie przedstawiciel Polskiego R ad ją  zło­

ży ł sprawozdanie *  akc ji propagandowej tutejszej 
rozgłośni.

Przewodniczący kom is ji rew izy jne j kom itetu 
obywatelskiego P. O. P. prezes Izby skarbowej p. 

Greger, korzystając z konferencji prasowej, w  

krótk iem  przem ów ieniu przedstaw ił hlstorję kra­
kowskiego L O P P  od skrom nych zaczątków  i bu ­

dowy pierwszej aw ionetki przez sierżanta Dzla- 

lowsklego —  a ż  po czasy obecnego wspaniałego 

rozw oju. Mówca zakończy ł rów nież apelem  do 
prasy aby by ł ja k  najżyw szym  wyrazicielem  i pro ­

pagatorem  idei polskiego lotnictwa.

*  t  ł

W  czasie konferencji p. nadkora. H ata łsU  przed 

staw ił zebranym  ponad 2  tys. k ilkaset cennych 

darów  złożonych na  FO N , które wszystkie, ja k  

najszczegółow iej zinwentaryzowane i  ocenione w  

najb liższych dn iach zostaną przesiane do w łaści­

wych m iejsc przeznaczenia.

99I t | r c e “  w  B a r b a k a n i e
w czasie Festiwalu w Krakowi*.

Rew elacją  program u  podczas Zeszłorocznego 

„Festivalu  S ztuk i“ w  Krakow ie było  przedsta­

w ienie  średniowiecznego Teatru Kom edjantów  

pod nazw ą „Igrce w  gród walą**. To skrom nie za­

pow iadane w idow isko zdobyło sobie wstępnym  

przebojem  pub liczność K rakow a i cieszyło się 

k itkunastodnk>wym  powodzeniem.
Podobn ie  ja k  w  r*»ku ubiegłym , także  I pod ­

czas obecnych „Dn i K rakow a*1 ożyje  w  starym  

B arbakan ie  średniow ieczna baśń m iasta „ży ­

w ych K am ien i". Znow u po jaw ią  się na tle bar- 

bakanow ych m urów  barwne postacie igrców, żon­
glerów  wszelkiego rodzaju , a więc kuglarzy, akro- 
batów , śpiewaków , tancerzy i tancerek, kom e­

d jan tów , n iedżw iedźn ików , m im ów  i  t  p.
Program  szeroko opracow any i Już będący w  

próbach, obe jm u je  trzy części: wejśeie Igrców 
w  gród krakow ski, ich pobyt w  grodzie i wresz­
cie pożegnanie m iasta , gdy odchodzą w  św iat na 

szerokie gościńce. Każdte z tych części tworzy 

odrębną dla siebie całość, tak, że w idz może na ­
wet w  dow olne j ko le jności ten w idow iskow y 

tryptyk og lądać. Poszczególnemi punk tam i wszy­

stkich części są m onolog i, śpiewy, farsy, akroba­

cje, pokazy sztuk magicznych, tańce mimietzne

3 żakowskie, tańce żonglerów  i skoczków , śre* 

dniow ieczne m arjone tk i oraz inscenizacje utwo­
rów  i tem atów  z owych czasów. H um or, nastró ł, 

sentyment, um iłow an ie  starego K rakow a, subtel­

ne akcenty aktualne , a przedewszystkiem  barw ­

ność, żywość i  śpiewność —  oto główne rysv

„Pod złotą gruszką".

tycto przedstaw ień n a  obecne „D n i Krakowa*4 

przygotowanych.
Nowe teksty p ió ra A dam a Polewki są ju ż  w  

próbach pod k ierunk iem  autora, k tóry  jest ra*
razem  inscenizatotem  a reżyserem tyc:i w ido­

w isk.

„Kiermasz" 
przy „Wecołem Miasteczku**.

W  czasie tegorocznych „D n i K rakow a" w  ter­
m in ie  m iędzy 8— 24 czerwca urządzony  m a być 
doroczny, cieszący się w ielkiem  powTodzeniem 
„K iermasz” przy parku  D ra  Jordana . Plac na 

„Kiermasz** w ybrano w  uajb liższem  sąsiedztwie 

„Wesołego Miasteczka**.
K ioski, posiadane przez Po lsk i Zw iązek T ury­

styczny, a także kiosk i pryw atnych w łaścicieli 
u fo rm u ją  tu ta j o lbrzym ! czworobok, k tóry  obe j­

m ie dtiźy plac, pozw ala jący  gromadzącej się p u ­
bliczności na  swobodne krążenie. W  środku p la ­
cu pomieszczona m a być restauracja, w  które j 
przygrywać będzie orkiestra. Całość m ieć bę­
dzie charakter klermaszowo-wysławowy, a od ­

pow iednia dekoracja budynków  i p lacu ożyw i to  

przyszłe -iejsce zabaw ludowych.
W  sąsiedztwie placu przeznaczonego na  „Kier- 

majjz“  zna jd ą  pomieszczenie atrakcyjne imprezy 

I urządzen ia „Wesołego M iasteczka*.

Zgłoszenia na  stoiska, kiosk i i paw ilony  przy j­
m u je  Zw iązek Turystyczny, K raków , Lubicz 4.

Nowe salonu Krakowa
o iw a r le .

O dzisiejszym Krakowie można powiedzieć, 
że powraca do czasów, a raczej do czasu 
przedwojennego. Kawiarnia przychodzi do gło­
su — tak, jak ongiś duszna piwiarnia Stara 
piosenka kabaretowa — „kawiarnia domem 
byta dlań — tam oddychał piersią całą“ zno­
wu jest aktualna.

Życie Krakowa w ostatnich latach skupia 
się w licznych kawiarniach. Tu kwitnie życie 
towarzyskie, tu omawia się sprawy wekslowa, 
ligowe, tu też dyskutuje się na temat budżetu 
miasta. Brakowało tylko takiego środowiska, 
w którem koncentrowałby się świat artystycz­
ny, tak jak przed laty rolę tę spełniał „Micha­
lik**, czy dawna kawiarnia „Sauera*.

Myśl stworzenia kawiarni literackiej w 
Krakowie rzucili lekarze, zrzeszeni w Izbie le­
karskiej, ci sami, z którymi przed laty lekarz 
Boy stworzył „Zielonego balonika*4, siedzibę 
cyganerji krakowskiej. Izba lekarska nawiąza­
ła kontakt ze znnnym miłośnikiem sztuki, 
mgr. Władysławem Źyctiowlczem, oddając mu 
najpiękniejszy lokal, jaki Kraków posiada.

Dzięki więc Izbie lekarskiej na rogu ul. 
Sławkowskiej i Szczepańskiej, na I  piętrze w 
domu, zwanym „Pod Gruszką”, stanowiącym 
dzisiaj własność Izby, odżyła dawna kawiar­
nia, pełna wspomnień, pod nazwą „Kawiarni 
Literackiej pod Złotą Gruszką*. W  starym 
domu z XVI wieku w salach o gotyckich skle­
pieniach. pełnych ozdobnych stiuków baroko­
wych Baltazara Fon tany. tegoż samego, który 
przyozdobił swemi arcydziełami kościół św, 
Anny, mieści się kawiarnia-homboniera, utrzy­
mana w najlepszym smaku i harmonji.

„Kawiarnia Literacka pod Złotą Gruszką*4 
jest dzisiaj najpiękniejszą kawiarnią nictylko 
w Krakowie, ale w Polsce, wzbudzając za­
chwyt u Krakowian i u licznych turystów za­
granicznych. W  związku ze zbliżaj ącemi się 
„Dniami Krakowa** gród podwawelski jakby 
na otwarcie tych dni rozwarł podwoje wy­
twornych salonów dla licznych turystów. Peł­
ne tradycyj z okresu „Młodej Polski* baroko­
we komnaty skupiały intelektualną elitę Kra­
kowa, jak Tetmajerów, Rydlów, Żuławskich, 
Malczewskich i innych. Kawiarnia ta dzisiaj 
spełni tę samą misję, co przed 80 laty dla ‘roz­
woju kulturalnego Krakowa.

Kierownictwo Kawiarni Literackiej objął, 
jakżeśmy to już zaznaczyli, mgr. Władysław 
Żyehowiez, który na otwarciu kawiarni o- 
świadczył, że zamierza kontynuować dawne 
tradycje tego lokalu.

W  tych salonach będą się odbywały wieczo­
ry literackie, tu znajdzie pomieszczenie arty­
styczny kabaret, z tych barokowych sal na fa­
lach eteru popłyną w najbliższym czasie au­
dycje literackie i popisy wokalne. To też w 
dniu otwrarcia kawiarni z ust prez. Czuchajow- 
skiego, wiceprez. Klimeckiego, dra Bobaka, 
dra Kwiecińskiego i dyr. Wiśniowskiego, wice­
prezesa Związku Literatów, usłyszeliśmy sło­
wa pełne uznania i zachęty dla poczynań lej 
nowej doniosłej kulturalnej placówki Kra­
kowa.

1684 obiady dzięki 12 członkiniom.
(pl) W  uzupe łn ien iu  re lacji naszej z koncertu 

alkad. slow . im . ftw, L udw ik i de M arilłaę na 

rzecz ob iadów  d la m łodzieży  akadem ick ie j w  

K rakow ie , proszą nas o zaznaczenie, że stowa­

rzyszenie to jest zas łu żoną insty tuc ją , m a jącą  

doniosły  dorobek społeczny.

Jak  w ykazu je  sprawozdan ie z r. 1938 stowa­

rzyszenie w ydało  ubog im  akademticzkom 1684 
bonów  n a  ob iady, udzie la ło  lekarstw, zapomóg 

pien iężnych i pomocy lekarskie j, opłacało lekcje 
i  inne  pomoce naukow e studentkom . M a jąc w  
ub. r. 1938 dochodu 919 zł. 68 gr. stów. w ydało  

881 zł. 31 gr, zaczynając bieżący rok *sum ą“ 

38 zł 1 37 gr. W łaśn ie  re lacjonow any przez nas 
koncert z 6 bm. b y ł w alnym  sukursem  d la kasy 
stowarzyszenia, które  w  uzupełn ien iu  naszego 
spraw ozdan ia  tehce podziękow ać niewspomnii*- 

nym  poprzednio w spółaranżerkom  tego koncertu- 

subsydium , tj. pp. prof. PllleroweJ, prof. Ko­
n io row i i  mgr. W eberow i —  d*ięki k tórym  pro ­
dukc je  koncertu i  jego po żądany  skutek stały na  

tak radosnym  poziom ie.
Akad. Stow. iw . Ludw ik i w ykazu je  dobitnie, 

ja k  dobra wola grupy 12 pań  może wiele dobre­
go zdzia łać d la po trzebującej m łodzieży. V ivant 

seąuentesl

„Tydzień kwiatów** w Krakowie,
„Tydzień kw ia tów " zorganizow any został przez 

Sekcję dekoracji kw iatow ej Kom itetu obywatel­
skiego Dn i K rakowa z okazji ogłoszonego kon­
kursu dekoracji kw iatow ej m iasta Krakowa.

W  zw iązku  z dorocznym  konkursem  kw iato ­

wym, organizow anym  przez Sekcję dekoracji 
kw iatow ej Kom itetu obywatelskiego w K rako­

w ie, przypom inam y, że w  dn iu  15 m aja  br. roz­
poczyna się „Tydzień kwiatów*4. Został on zor­

ganizowany d la u łatw ienia zetknięcia się produ­
centów  z  konsum entam i. Zarząd  m iasta zezwo­

li !  na sprzedaż kw iatów  an  płaco Szczepańskim  

bez op ła ły  stoiska.
Zainteresowani PP. ogrodnicy zechcą zgłaszać 

się bezpośrednio na placu Szczepańskim , celem 

objęcia odnośnych stoisk.
Publiczność zainteresowana dekoracją kwia- 

łow ą, m a m ożność w  czasie „Tygodnia kw iatów " 

załatw ienia zakupna kw iatów  i przeprowadze­

n ia dekoracji okien i balkonów .

WYSTAWA PU AC UCZENNIC Pryw. żeń. gimna­
zjum krawieckiego im. dra Andrzeja P. P- Klary­
sek w Krakowie, ul. Groózks 54, będsie otwarta od 
U -1 S  n s js  b. r. w  fods. od 9—18. Wsfcp wolny.

Z  TBATWI M. IM . J .  SŁOWACKIEGO. D l i i  w 
aiedzlelę po południu koroed ja  L. H. Mor»ttes „Obro­
na Ksaotypy** w opracow«ai« scenicznym dyr. K- 
Frycza z A. Matuai&kówną (K*antypa), K. Opaliń­
skim, K. Szubertem, Z. Mrożewsklm, oraz H. B el- 
ską, Z, Filipowską, M- Kieratową, J . Bobrowskim, 
A. Fuzakowekim, W. Kolwa&em, W. Macherskim, A. 
Posaartem, L. Ruszkowskim, S. Turskim, J. Ziejaw- 
ekbn. Wieczorem „Adrianna Lec-ouvreur“ 6«tnka E. 
Soribe*® i  E. Lftgouve,a w reżyserjl W . Radulskle^o. 
W  roli tytułowej występuje Z. Jaroszewska, w in- 
nrcht J .  Jabłonowska, S. Czajkowski, K. Fabiaiak, 
K. Wroński, J . Jaroń, oraz M. Arczyóska, M. Be­
dnarska, M. Mrowińska, W . Nj&dzlalkowska, J . Bo- 
nwwl-cz, Z. FilLpowaka, A- Fuzakowskl, W. Kolwaa. 
„Adrianna Lecouvreur‘* powtórzona będzie we wto­
rek. Jutro  w poniedziałek „W  perfumerii”  komeija 
M. Laezlo w opraeowamln aceolcsnem rei. J .  Kar- 
bowSkiegro, w premjerowej obsadzie.

W YCIECZKA DO KOPALNI SOU  W  W IELICZCE 
W  ZIELONE SWIETA, Pcflafci Związek Turystyczny 
w Krakowie (ul. Lubicz L  4, teł. 113-85) organizuje, 
dzięki poparciu dyrekcji Salin, doroczny, wielki 
zjazd do Kopalni! Soli w obydwa dmie Zielonych 
gwiąt. Cena biletu wstępu na zwiedzenie Kopalni 
Soli w Zielone Święta wynosi dla dorosłych zł 2.50, 
dla młodzieży szkolnej i  wojska zł 1.50. Cena biletu 
kolejowego tam i z powrotem wyniesie zl 1. Kopalnię 
w Zielone ^włęta mofcna zwledaai od godz. 9 rano. 
WSzelkleb imformacyj udziela oraz sprzedaje bilety 
wwtepu do kopalni soli, Polski Związek Turystyczny 
w Krakowie, przy ul Lublee L. 4, tel. 113-855.

Z  OKA ZJI 10-LECIA KORPORACJI „6 IL D JA ” 
Studentów Akademji Handlowej w Krakowie od­
będzie się w niedzielę o godz. 21 w Balach Grand Ho­
telu bal wiosenny.

ZW IEDZAN IE B IBLJOTEK I JAG IELLOŃSK IEJ 
urządza dziś w niedzielę o  gode. 10-tej, Oddział Mło­
dych przy V I Kole T. S. L. Zbiórka na dziedzińcu 
Biblioteki.

DZIECI NERWOWE I LIMFATYCZNE. Odczyt pod 
tym tyt. wygłosi dr. Chloptcki etaranJean Stow. Pań 
Matek Katolickich dziś w niedzielę o gods 18-tej 
w sałi Apostolstwa Modlitwy u 0. Jezuitów na We­
sołej. Wejście prze® kołosól, na prawo.

W YN IK I WYSCIOU SZOSOWEGO „L E Q JI“ 
WEWN. KLUBOWEGO IM, PREZ. KLUBU DYR. 
Z. KLEMENSIEW ICZA n« trasie Kraków—Krzeszo­
wice i z  powrotem są nast.: 1) Giza Franciszek czas 
1.06.03; 2) Pieróg Zbigniew 1 06.23; 3) Keller Gaweł 
1.T0.4S i  4) Stawarz Józel 1.11.02.

K INO  MUZEUM wyświetla w niedzielę dnU 14-go 
oraz w poniedziałek dnia 15-go b. m. podwójny pro­
gram p. t.: „Otchłań grozy** i „W  ogniu pocisków**.

NOŻEM W  BRZUCH. W  sobotę o godz. 2180 na 
plantach Dietlowsklch został przebity nożem w 
brzuch przez nieznanego osobn ka 18-letni Jan SzJo- 
®ek, szewc. Bzlozek przechodził plantami w towarzy­
stwie przygodnie spotkanej „panienki** i został na* 
padnięty prawdopodobnie przez je j przyjacie-la. Kan­
nego po opatrzeniu przez Pogotowie przewieziono w 
stan j© ciężkim do szpitala św. Łazarza. Policja pro­
wadzi dochodzenia, dla ustalenia sprawcy napadu.

Garbarnia mistrzem okręgu 
krakowskiego w szczyplómlaku.

Kraków, 13 maja.
Mistrzostwo okręgu krakowskiego w szczypiórniaku 

zdobyła drużyna Garbarni, dzięki niespod-ziiewanem 
zwycięstwem Makkabi nad pretemden<tem do tytułu 
m  storzowskiego Olszą. Dzięki temu Makkabi zajęła 
trzede miejsce za Garbarnią i Olssą.

M akkabi— Olsza 4:1 (1:1).
MakkaM odniosła zupełnie zasłużone zwycięstwo 

nad niedysponowaną Olszą, która jedynie do pauzy 
potrafiła dotrzymać kroku lepiej zgranemu przeci­
wnikowi. Spotkanie stało na słabym poziomie, a  wt- 
tna jodnak leży w słabych ataikaob obydwu drużyn 
które nie potrafiły zdobyć się na żadne celowe za­
grania, toteż bramki jakie padły w tym spotkaniu, 
zdobyte zostały z rzutów wolnych. Dużo lepeze były 
formacje defensywne, które z  powodzeniem likwido­
wały chaotyczne i niedokładne zagrania napastni­
kowi, którym duże trudności sprawiała śliska p itka. 
Bramki dla zwycięzców u  których najlepiej wypadł 
roskonały bramkarz Grdnspan oraz E lsnir I Rltter- 
mann zdobył dobry wykonawca rzutów wolnych, Psr- 
tnsj, który jednak pooaa strzałem nietylko się nie 
wyrófai «  dla pokonanych, których obok dobrych je­
dnostek jak Dyltwtkl, Sawicki I Ehsrlianlt, m ieli 
dużo słabych (Terlecki, Ziembą), bramkę zdobył Dy- 
Iswskl z rzutu wolnego.

Sędziował p. Mrozowski b. dobrze.

Co grają w kinach krakowskich?
Adria: „W ięzienie  kobiet** 1 „Darmozjad** (Wal* 

lace Beery).
Apollo* „Skradzione żvele“  fE lfb iets BergnerJ.
A tlantic: „K apitan  Mollenard** (Harry Baur) i  

„Wszędzie kobiela** f.loan Blondell M. Douglas).

Dom  Żołnierza: „Królewna Śnieżka**.
L . O. P. P .: „Brawura** (Clark Gable) i „Meksy­

kańskie noce“.
Muzeum: „O tch łań grozy*’ ś „ W  ogniu pocis- 

ków “.
Promień: „Powrót o świcie** Danielle Darrieux.

Scala: „M iasto chłopców** (Spencer Trący, Mi* 
ckey Rooneyl-

Stella: „Paweł i Gaweł" (Bodo, Dymsza, Gros-
sówna).

Sztuka: ,,Dziś wieczór u Ritza** (Annabella).

Świt: „Kapitan Benoit* (Jean Murat, M m e łle  
Balin).

„|)eleeba*s „Syn Frankensteina” (Borys Kar- 
loff).

W anda i „Ludzkie  serca** (W allace Beery, Mi- 
ckey Roney).

Zorza: „Penny" (Deanne Durb in).

FOTOPLASTIKON, ul. Szczepańska 5: „Wśród 
Indjao Ameryki południowej".

ils k a
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„Działać normalnie — zdwoić wgsiłek pracy '

99Gospodarcze hasło dnia
Przemówienie dyr. Janusza Rakowskiego.

»f

W arszawa, 13 m a ja  (Bo). W  sobotę dn ia  13 bm. 
dyrektor departamentu ogólnego ministerstwa 
skarbu p. Janusz Rakowski wygłosił przez rad jo  
niezmiernie interesujące przemów ienie p. Ł „Go­

spodarcze hasło dn !aM.
Jeśli ktokolw iek na k u li ziemskiej —  zaczął 

dyr Rakowski —  obznajom iony z h istorją d a ­
wnej Polski szlacheckiej, lub  urob iony pod wpły­
wem wrogiej nam propagandy, kiedykolw iek od ­
nosił się ze sceptycyzmem do  naszego kraju  ł 
jego przyszłości, do naszej pracy i gospodarki — 
dzisia j musi skap itulować w  obliczu tych osią­
gnięć, tego potencjału i tej postawy, ja k ą  repre­

zentuje Polska współczesna.
Moie nam  ktoś dokuczać, ie  jesteśmy krajem  

niskich cyfr, że nasza produkcja i konsum cja w 
przeliczeniu na głowę 35-miljonowego państwa 
stoi poniżej innych uprzemysłow ionych i wyso­
ko kapitalistycznych krajów  Europy i Ameryki. 
Mogą krakać o tem różne czarne kruk i obce i 
własne, n ik t jednak, uczciwy i bezstronny nie 
zaprzeczy dziś, że ten kra j niskich cyfr z  roku na 
rok dokonywuje rzeczy naprawdę w ielkich, mo 
że tem większych właśnie, że wykonywanych o- 

gromnym  wysiłkiem całego narodu ze szczupłego 
dochodu społecznego i niew ielkich własnych za­

sobów kapitałowych.
Przypom inając, że żaden inny k ra j nie  prze­

chodził nigdy przez takie cięgi historji, wojny, 
pożogi i  wstrząsy —  dyr. Rakowski stwierdza 
w dalszym ciągu swego przemów ienia, że gdy in ­

n i dorabiali się i bogacili, rozw ija jąc  swój prze­
mysł i handel, myśmy musieli żyć w  jarzm ie 
niewoli, krw aw iąc się w powstaniach, żyw iąc i 

bogacąc obcych.
—  Możemy się nie  wstydzić, jeśli z perspekty­

wy ostatnich 20-tu lat niepodległego bytu spo j­

rzymy na  rzeczywistość Polski dzisiejszej. Tragi­
czny bilans wojen z lat 1914— 1920, które objęły 

blisko 75 proc. obecnego terytorjum  Polski, za­
m ykał w sobie k ilkadziesiąt zniszczonych miast,

1 800 tys. zburzonych i spalonych budynków , o- 
ko ło 60 proc. zniszczonych mostów, dworców i 
stacyj kolejowych, 40 proc. zdewastowanych 
dróg..*. Dziś m im o niskich cyfr naszego dochodu 

społecznego, wszystkie te zniszczenia zostały nad ­
budowane z dużą  nadwyżką, a  obok tej odbudo- 
Srj powstały przy m in im alne j pomocy z zewnątrz 
w oparciu przedewszystkiem o w łasny wysiłek 
polskiego społeczeństwa

rzeczy nowe I wielkie. *

Czy trzeba przypom inać te dzieła?
Na pustkow iu nadbałtyckich piasków  wyrósł 

w ielk i nowoczesny port m orski —  Gdynia i no ­
woczesne 150-tysięczne dziś m iasto portowe.

W zrosła, rozbudowała się szeroko i u rządziła  
stolica W arszawa, które j nie  poznają dziś je j 

goście z  przed lat kilkunastu .
No Śląsku, któremu wróżono w  systemie po l­

sk im  najczarniejsze horoskopy, żaden z zawist­
nych sąsiadów nie odważy się ju ż  dziś m ów ić o  
„Polnische Wirtschaft**.

Odbudowane po pożodze w o jny  i  zniszczeń 
m iasta i m iasteczka na ziem iach wschodnich i 
wyrosłe tam  nowe warsztaty pracy przemysłowej 
św iadczą, że powoli i te zaniedbane najbardzie j 
zniszczone tereny wchodzą w  orbitę europejskiej 
cyw ilizacji rolniczo-przemysłowej.

Wreszcie to  nowe dzieło, dzieło ostatniego 
trzechlecia —  Centralny Okręg Przemysłowy, nie 

ukończony jeszcze, ale dym iący ju ż  kom inam i 
w ielkicb najbardziej nowoczesnych fabryk, w k tó­

rych tętn ią pracą setki nowoczesnych maszyn i  
aparatów.

W ykonana praca w  latach ubiegłych z pracą 
dnia dzisiejszego splata się nlerozcrwalnem  ogni­

wem.
Z  historji wysiłków  i dokonań ostatnich lat 

wyrósł ten najw iększy bodaj wyraz naszej po l­

skiej dum y: —  bilans ostatnich tygodni I dn i, 
gdy całe społeczeństwo polskie, skoro historją 

znów  zażądała od Polski wypełnienia je j roli, 

n a  wschodzie Europy —  wykazało tak zdum iewa­
jącą  d la wszystkich państw  św iata jednomyśl­
ność, powagę, zdolność do ofiarnego wysiłku. Za­

prezentowaliśmy naszą postawę jednom yślnym  

oddźw iękiem , z jak im  spotkała się m ow a m in . 

Becka nietylko w Polsce, ale u wszystkich Po la­
ków , gdziekolwiek on i zam ieszkują w  świecie. 

Zaprezentowaliśmy ją  jednomyślnem  uchwale­
niem  przez Sejm  i Senat pełnomocnictw d la rzą­

d u  w sprawach gospodarczych, finansowych 1 
obrony państwa Zaprezentowaliśmy tę postawę 
subskrypcją pożyczki obrony przeciw lotniczej, 

k tó ra  przez udz ia ł w  n ie j około 2 m iljonów  sub­

skrybentów i przez wysokość zadeklarowanej 
kwoty, stała się najw iększą operacją kredytową 

skarbu państwa, w ykonaną w  niezwykle krótk im  
czasie i świadczącą, ja k  na nasze stosunki, o 
niezwykle w ielkim  wysiłku społeczeństwa.

Naród, k tóry wykonał to wszystko, może sobie 
powiedzieć, że

zdolny jest wykonać jeszcze 

o wiele więcej.

Jesteśmy zdolni do dalszego wysiłku i m usi­
m y  być zdolni, gdyż musimy doczekać się peł­
nego tr ium fu  obecnego napięcia wolt 1 pracy.

Nie wierzymy, jeśli ktokolw iek chciałby tak 
tw ierdzić, że wysiłek dokonany u trudn ia dalsze 
Ugór zorany poraź pierwszy nie  daje  odrazu 
pełnego rezultatu. Uprawiany i ulepszany w  wy 
s iłku pracy poraź drugi i  trzeci —  przynosi do­
piero oczekiwane plony. Kto rejteruje w oba­
wie dalszego wysiłku, nie może spodziewać się 
rezultatów . Tchórz w  procesie gospodarczym 
Jpat n iem nie j godny pogardy, ja k  tchórz n a  po ­

la  b itwy. Dezerterzy czy z  arm ji, czy z  frontu 
gospodarczego nie osiągną napewno spokoju  i 
bezpieczeństwa. Bojowość, zdecydowana posta 
wa,

spokój, opanowanie, wytrwałość 

w  aktywności gospodarcze] —

oto elementy zwycięstwa, które kiedyś będziemy 
czcić tak samo, jak  dziś czcimy wytrwałość 1 
determ inację legjonistów Piłsudskiego.

Musimy być przygotowani, bo na  to nas ska­

zała historją, że w arunki hałasów  z zewnątrz są 
nieraz przez d ług i okres w arunkam i naszej nor­
m alne j pracy w gospodarstwie polskiem  Przed 
drzw iam i wówczas m usim y ustaw iać warty, ale

wewnątrz niech tętni ta sama, zwykła, 

a gdzie potrzeba —  zdwojona praca.

Każdy obywatel, k tóry  n ie  odstępuje w takich 
momentach w nirzem  od norm alnego program u 
swych zajęć i czynności, któreby w  okresie n a j­
większego m iędzynarodowego spokoju — utrwa­
la bezpieczeństwo państwa I bezpieczeństwo w ła­
sne. Stu zastraszonych niedołęgów gospodarczych 
wyrządzić może krajow i więcej szkody n iż  ty 
siąc uzbro jonych wrogów, bo przeciwko tym  
ostatnim  staną w Polsce zawsze ludzie  dzieln i I 
zwycięzcy.

W  życiu gospodarczym wszystkie dzia łania 
w iążą się zawsze w ha rm on ijną  całość. Kto 
kolw iek odstępuje od swych norm alnych czyn­
ności i działań, m agazynując pieniądze, czyniąc 
rezerwy ponad m iarę zwykłego pogotowia, bądź

powstrzym ując się od kupna , gdy się k up ić  po ­

w inno i może —

ten powoduje „skrzepy" 

w  skomplikowanym mechanizmie 

gospodarczego I pieniężnego obrotu,

w którym  każde k ó łko  zazębia się z innem , —  
ten w konsekwencji napew no nie osiąga bezpie 
czeństwa, które sobie zam ierzył, a  u trudn ia  so­
bie I państwu poniesienie tego w ysiłku , który 

d la  dalszej rozbudowy naszej fnocy gospodar 
czej i  rozbudowy elementów obrony narodowej 
ponosić chcemy i ponieść musimy.

Jesteśmy zdecydowani —  m ów ił w  zakończe­

n iu  dyr. Kowalski — bron ić  naszej wolności f 
honoru polskiego im ienia. Są obywatele „żywe 
torpedy**, którzy  swe życie zgłaszają do tej obro 
ny. Niech do tej samej obrony w postaci wysił­

ku  codziennej, norm alne j pracy staną mlljnno- 
we rzesze wszystkich obywateli państwa, które 
pow iedzą sobie:

Nie jest w a łny  żaden hałas 

z zewnątrz,

żadna obca podnieta czy propaganda, ja k  d łu ­
go W ódz Naczelny nie  wyda rozkazu: —  „M a­
szerować

Jeśli więc m ia łbym  odpow iedzieć n a  pytanie
—  zakończył dyr. Rakow ski — jak ie  jest dziś 
najważnie jsze gospodarcze hasło, na dziś i n a  
ju tro , m usiałbym  odpowiedzieć: D zia łać nor­
m aln ie , zdwoić wysiłek pracy.

Robotnicy polscy chcą wracać z Niemiec.
Warszawa, 13 kwietnia (Bo). Do konsu­

latów polskich w Niemczech masowo zgła­
szają się polscy robotnicy, nie tylko rolni 
ale i przemysłowi, którzy chcą czemprędzej 
wrócić do kraju.

Ta cheć powrotu zaznacza sie n nich nie 
tylko ze względu na coraz cieższe warunki 
pracy i ogromny wyzysk si? robotników, 
lecz przedewszystkiem z pobudek najbar­
dziej natrjotvoznych. Zgłaszający sie do 
konsulatów Polacy stwierdzają, że widzą, 
co sie dzieje w Niemczech i dlateg-o prajfną 
wrócić do krajn. by bronić naszych ziem 
przed zaborczeml zakusami nlemleckieml.

Mieliśmy w rękach jeden z listów nasze­
go rodaka, który zaczyna sie od słów: 
.Zplaszam sie do Pana Konsola w sprawie 
paszportu na wylazd do kraju, chce wra­
cać z powrotem do Polski, a to z teiro po* 
wodn, że Niemcy wysnwają swe niesłycha­

ne żądania. Lepiej bronić naszego krajn, 
niż tu im  pracować i wzbogacać ich naszą 
pracą**.

Równocześnie nadchodzą wiadomości, że 
wszyscy ci. którzy wbrew kształtowaniu 
sie sytuacji politycznej i stosunków pol­
sko-niemieckich — wyjechali do Niemiec 
na roboty nielegalnie —  chcą teraz maso­
wo wracać do Polski z powodu oprromnie 
trudnych i coraz cięższych warunków pra­
cy. a z drugne.i strony z uwagi na ogrom­
nie wrogie ustosunkowanie sie Niemców 
względem robotników polskich. Poza tem 
dowiadujemy sie, że władze niemieckie za­
kazały zatrudniać Jakichkolwiek robotni­
ków polskich w pasie przygranicznym. —■ 
Z tego względu wydane zostały rozporzą­
dzenia, polecające przerzucenie robotni­
ków polskich z okolic bliższych granicy 
polskiej — wgląb Rzeszy.

Na rynkach rolnych tendencja utrzymana.
Na większych rynkach zbożowych utrzymała e?Q 

mocniejsza tendencja, jakkolwiek oełabla nieco w 
koóou ub. tygodnia. Na rynkach w dalszym ciąga 
pszenica argentyńska pojawia sie W dużej Ilości. 
Ponieważ podaż jest duża, przeto celem przyjścia * 
pomocą rolnictwa rząd argentyński polecił tamtej­
szym kupcom poczynienia większych zakupów na za. 
pas. Jednakowoż wobec braku odpowiednich maga­
zynów, zarówno sfery rolnicze, jak  kupieckie sądzą, 
ie zarządzenie powyższe nie da pozytywnych wyni­
ków.

Na rynku krajowym nie zaszły większe zmiany, 
wyczuwać sie wezakże daje pewno osłabienie ten­
dencji. żyto przeważnie utrzymało sie, dla owsa na. 
str^-j dość mocny, dla pszenicy niejednolity, zależnie 
od miejscowej koniunktury, raczej jednak słaby: 
jęczmień zniżkował przy braku dobrego towaru bro. 
wamego. Osłabienie tendencji tłumaczy sie tem, że 
po zakończeniu siewów drobni rolnicy, którzy obec­
nie sprzedają stosunkowo więcej, aniżeli gospodar­

stwa folwarczne, wyprzedają pozostałe zapasy. Je6t 
to zjawisko u  nas dość częste, powtarzające sie pra­
wi** corocznie. Można przypuszczać wszakże, iż  zniż­
ka nie prsybltrza większych rozmiarów, ponieważ 
zapasy są na wyczerpaniu. Zyta wprawdzie jest je- 
srocoe dość dużo, ale znaczne ilości tego zboża prze­
znacza sie obecnie na tuczenie trzody chlewnej. Po­
zostałe ziemiopłody przeważnie bez zm iany, jedynie 
ziemniaki tu i  ówdzie nieznacznie sie obniżyły. Pasz® 
słomiaste w związku z przednówkiem utrzymały się 
przy lekkiej tendencji zwyżkowej.

Rynek zwierząt rzeźnych nie doznał w  tygodniu 
sprawozdawczym znaczniejszych zmian. Jedynie 
świnie słoninowe w  najlepszweb sortymentach (po­
nad 180 kg żywej wagi) doznały pewnej poprawy 
cen. Jest to towar dostarczany u nas głównie przez 
gospodarstwa mniejsze, można wiec przypuszczać, że 
wobec atrakcyjności opasania trzody pewna część 
żyta nie będzie wyrzucona na rynek, lecz zostanie 
spożyta w gospodarstwach.

Walne zebranie „Wspólnoty 
Interesów".

Katowice, 13 maja.
(H). W  dniu 12 maja odbyło się w Kato­

wicach walne zgromadzenie akcjonarjuszy 
Wspólnoty Interesów.

Uchwalono bilans za rok 1938 i  udzielo­
no władzom spółki absolutorjum. Walne 
zgromadzenie rozdzieliło czysty zysk w 
kwocie około 8 i  pół m iłj. zł, a nadto re­
sztą zysku przeznaczyło na dywidendę 
dla akcjonarjuszy w wysokości 3 proc. 

Walne zgromadzenie akcjonarjuszy stwier­
dziło, iż rok 1938 był dla Wspólnoty Inte­
resów pomyślny. We wszystkich działach 
nastąpi wzrost produkcji. I  tak wydoby­
cie wągla zwiększyło się o 10 nroc, a pro­
dukcja surówki o przeszło 43 proc. Na in­
westycje w r. 1938 wydano ponad 13 m ilio­
nów.

Na poszukiwanie rudy wydano dotąd 
800.C00 zł. W  r. 1938 Wspólnota Interesów 
wydobyła pod Jasłem 6000 tonn warto- 
scaowej rudy. 5Y. roku bieżącym wydoby-
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cie rudy wyniesie 18.000 ton przy tyeh sa­
mych kosztach.

Koszta inwestycyj roku bieżącego wy­
niosą 15 i pól m iljona zł. Wspólnota Inte­
resów wybuduje m. in. domy robotnicze 
i  urzędnicze.

Zbiórka metali na F. O. N.
W  związku z pocztówką, ogłoszoną w dniu 

wczorajszym pt. „Jak jest ze zbiórką me­
tali?" — informują nas, że w Krakowie 
zbiórką metali zajmuje się Okręgowy Ma­
gazyn Zbińrczy Łomów, Kraków, ul. Rako­
wicka 1. 22.

Każdy chątny może zgłosić ilość posiada­
nego tomu na FON pod Nr. tel. 132-51.

Dostawy wojskowe wykonywane 

przez rzem iosło.
Na ostatn im  posiedzeniu Zw iązku  Izb Rze­

m ieślniczych stw ierdzono, iż  w  r. b. zaznaczył 
11$ Wtciegolny w zro il - 'Interesowni, w śród rze-

: m b c  m a ł o p o l s k a  p t

m io tła  ip raw am ! dostaw  do  InstytucyJ wojsko­
wych I państwowych, obok pogłęb iającego się 

rzem ieśln ików  zrozum ienia konieczności wzmo­

żenia eksportu swych w yrobów  i bezpośrednie­
go dotarcia do  źróde ł tan ich surowców , które 

m uszą być sprowadzane z  zagranicy. (S. A. P ).

---- 0----

30 milj. złotych z opłat 
mącznych.

W arszaw a, 12 m a ja  (A) Sporządzone zostały 
ciekawe zestawienia z w pływ ów  z ty tu łu  op łat 

od m ąk i i  kasz w  okresie od w rześnia ub. r. do 

kw ietn ia rb. w łącznie.
O p ła ty  z  tego tytułu  przyniosły 30 m iljonów  

ri, co stanow i sumę znacznie w iększą, n iż  pre­

lim inow a ł rząd  na  cały rok gospodarczy.

Niemcy angażu ją do swej floty 

rybaków duńskich.

Kopenhaga, 13 maja (PAT) Rozwój nie­
mieckiego rybołóstwa dalekomorskiego 
postępuje ostatnio tak intensywnie, że wo­
bec braku odpowiedniej ilości niemieckich 
załóg przyjmowani sq obcy rybacy.

Po zatrudnieniu pewnej liczby rybaków 
z przyla<*zonesro ostatnio okreeru kłajpedz- 
kiejro. Niemcy werbuła ostatnio bezrobot­
nych rybaków w Dan|I. Wedłupr doniesień 
prasy duńskiej, ma być zaangażowanych 
około 200 młodych rybaków duńskich.

Należy przypomnieć, że w r. ub- niemiec* 
kie towarzystwa dla noTowów śledzi i wie­
lorybów zaangażowały pewna liczbę ryba­
ków holenderskich i norweskich.

KURYER GIEŁDOW Y.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
Warszawa, 18 maja. Na sobotniem posiedzeniu giei- 

dy pieniężnej w Warszawie tendencja dla akcyj była 
eła.bs przy obrotach zwiększonych akcjami Modrze- 
jowa. Notowano: Bank Polski 111, Cukier 83-50, We- 
giel 80.50, 8tarachow.ce 52.75, Modrzejów 17.75 — 
17-25—17.7S, Stomil płacił za swój ostatni kupon 
100 zł d la akcyj 1.000-złotowych.

Dla papler6w procentowych tendencja utnymama, 
przy obrotach zwiększonych 4%*/» poż. wewnętrzną. 
Notowano: 8#/» inwestycyjna I  em. 79, I I  em. 80, s*rje
83.50, 4'/* dolarowa 39, 4*/» konsolidacyjna 61-50, od­
cinki drobne 61, 4ł/**/» wewnętrzna 60.50, 5*/» bon wer­
syjna 65, 4%*/• wewnętrzna 60.50. 5*/* konwensyjna 
65. 4W/# listy* ziemskie 54.50, 4V*V» listy ziemskie 
gwarantowane z 1924 r. 77 50. 5H#/« listy Przem Pol. 
«>rja BF 81.50, 5*/. listy Warszawy z 1938 r 66 50, 
odcinki po 1.000 zł 66.75, 5•/• listy Lublina z 1938 r.
57.50, 5®/* Częstochowy z 1933 r 56-50.

W obrotach pozaglałdowych notowano: 8V* państw, 
renta ziemska odcinki po 1.000 zł —  49.25—49.50. po 
500 zł —  55.25.

G IE Ł D A  Ł Ó D Z K A .
Łódź, 18 m aja. Papiery procentowa: 4*/» dolarowa

89.25, 3*/» inwestycyjna I  em. 79, I I  em. 80, 4•/• kon­
solidacyjna 6150, 4‘/*»/» wewnętrzna 60.50, Bank Pol­
ski 113—112. Tendencja utrzymana.

G IE Ł D A  P O Z N A Ń S K A .
Poznań, 18 maja. Papiery procentowo: 4*/* listy 

zaet. konwertowane 48.50, Bank Polski 113, H . Ce­
gielski 63. Tendencja spokojna. ^

Z IE M IO P Ł O D Y ,
Warszawa, 13 m aja. Ziemiopłody. Na sobotniem ze­

braniu giełdy zbożowo-towarowej w Warszawie ogól­
ny obrót wyniósł 1.129 tonn, w  tem żyta 324 tonn.

Notowano za 100 kg parytet wagon Warszawa xr 
handlu hurtowym: pszenica jedn. 23.50—24, zbierana 
23—23.50, żyto I  stand. 15.50—15.75, I I  tand. 15—
15.25, jęczmień I  stand. 18.50—18.75, I I  stand. 18.25—
18.50, I I I  stand. 18—18.25, owies I stand. 17.25—17.75,
I I  stand. 16.75—17, gryka 21.75—22.25. mąki pszenne 
w zależności od gatunku 21*—*43, pastewna 16—17, 
żytnia wyciągowa 27-25— 27.75, I  gat. 25.50—26, ra­
zowa 20..75—21.25, śrutowa 14-25—14.75, ziemniaczana 
„superior" 82—33, otręby pszenne grube 18-75—
14.25, średnie i m iałkie 12.75—13.25, żytnie 12.25— 
12.75, groch polny 28— 31, VŁctoria 39— 42, zielony
33—35, wyka jara 23.50—24.50, peluszka 25.50 -27, 
łubin niebieski 12—12.50, żółty 14-75—15.25, seradela 
targowa 16—18, o  czyst. 95*/« 20—21, rzepak ozimy 
58— 59, jary  55.50—56.50, rzepik ozimy 52.50—53 50, 
siemię lniane 58—59, słonecznikowe 45— 50, mak nie­
bieski 93— 95, gorczyca 59— 62, koniczyna czerwona 
surowa bez grubej kanlanki 85— 95. o czyst. 97*/* 
115—125, biała surowa 260—280, o czyst. 97e/« 810— 
330, szwedzka 180—220, lucerna franc. 270—290, wę­
gierska 400—425, chmiełowa 80—90, nasiona buraków 
pastewnych 55— 56, marchwi pastewnej 180—220, na- 
eona buraków cukrowych 103— 108. makuchy niane
25.50—26, rzepakowe 13.50—14, kokosowe 18—18.50, 
słonecznikowe 20—20.50, konopne 13.50— 14, palmowe
16.25—16.75, śrut sojowy 23.50—24, lniany 25—25.50, 
rzepakowy 13.50—14, kokosowy 17.50—18, palmowy
17.50—18, mieszanki pasz treściwych: otreb-iwo-ma­
kuchowa 19—20, makuchowa 20.50—21.50, słoma żyt­
nia prasowana 4— 4.50, w snopkach 4.50—5. siano pra­
sowane I  gat. 9—9.50. I I  gat. 7.50—8, fasola b.cła 
cukrowa 40— 41, ziemniaki jadalne 4.25— 4.75, fa­
bryczne 3.75— 4, przelot 90—100. rajgras angielski 
70—75.

Kraków, 13 m aja. Giełda zboiowa: Pszenica 80*fr 
23—23.25. jednolita czerwona 22 25—22-50. biała
22.25—22.50. zbierana 21 25—21 50. żyto 1 stand. 
15-65—15 85, I I  stand 1520—15.40, jęczmień Jedno­
lity 18 75—19 75, przemiałowy 17 75—18 25. pastewny 
17—17 25. owies niezadeeze.zony 19 25—20, I «tand. 
(lekko zadeszczony) 18—18.50. I I  stand, (zadeszmony 
dop.J 17.50—17-75 mąka ps7enna wyciągowa 80*/* 
41—44, 35*/. 40—43. I gat. 50*/. 88—39-50. 1 A B5»/«
34— 36. 11 gat 85 65*/. 31 75—33 75, 50 60*/. 80—81 50, 
50-65ł/* 23 50—24, pastewna 14.25—15. razowa 95®/* 
29—29.25. mąka żytnia okr krak. gat. IA 55*/. 27—
27.25, razowa 95°/. 24 25—24.50. mąka żytnia ofcr. 
pozn gat. I A 55#/* 27—27.50. otręby Dszenne st*nd. 
miałk e 13—13.25. ftrednie 12 50 -12 75 żytnie stand.
12.50—12.75, jęczmienne 12 75—13. Ogólny obrót 847 
tonn Tendencja ogólna spokojna.

Łódź, 13 maja. Giełda zfaoława: Wyka jara 21—23, 
paluszka 23.50—25.50 ziemniaki jadalne 4.50—5. Be­
szta notowań bez zmaany, tendencja spokojna, ogólny 
obrót 909 tonn.

Poznań, 13 maja. Giełda zbożowa. Wszystkie noto­
wania bez zmiany. Sprzedano: pszenicy 228 tonn,ży* 
ta 720, jęczmienia 40, owsa 140 tonn. Ogólny obrót 
1.228 tonn.
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P BRACIA ALBERTYNI 1
Kraków, ni. Krakowska 43, tel. 132-13 
Pnemjśl, nl. Brata Alberta 1, tel. 14-92

wykonają I posiadają zawsze na składzie

HEBLI GIĘTE
t, J. krzesła, fotele dla biur, kanapki, wieszadła 
stojące, fotele bujające i t. p. we wszystkich 
kolorach i fasonach — dla urzędników, zakla 
d<Jw. szpitali i do urządzenia prywatnych tniesz 
kań — przyjmują stare do odnowienia l wyple 

cenią trzciną.

Dochód ze sprzedaży 1 naprawy przeznaczają 
Bracia w całości dla chłopców bezdomnych, hę 
lącycb na wychowaniu w Zakładzie — oraz na 
schronisko ubogich starców bez pracy pozosta­

jących i t. p bezdomnych. 6k

N ajlepszą lo ka tą  kap ita łu !

jest bezsprzecznie tylko nowo­
czesna, cicho szyjąca maszyna 
do szycia, haftu, endlu, mereż- 
kowania itp. Cena od zł. 150.—, 
z  wieloletnią gwarancją. Sprze­

daż gotówkowa i ratalna. 

P O L S K I D O M  H A N D L O W Y

KR1SCHER
K raków , F L O R IA Ń S K A  9.

Katalogi ilustrowane i  cenniki wysyłamy bezpłatnie. 1875k

Laboratorium chemiczne
w mieście wojewódzkim, mające wielkie widoki rozwoju,
korzystnie de sprzedania. — Oferty do Biura Ogłoszeń
„PAR*1 — Poznań, Al. Marcinkowskiego 11, pod nr,

„55.129“. 1865k

Prywatne gimnazjum mechaniczne i  liceum 
w C. O. P.

p o s z u k u j e

nauczyciela
IMUEMATYMI FIZYKI
posiadającego bądź dyplom magistra, bądź inżynie­
ra I złożony egzamin kwalifikacyjny. Oferty szcm - 
gółowe z podaniem stanu rodzinnego, życiorysu 
oraz referencji należy nadsyłać do: „PAR“ Polska 
Agencja Reklamy ~  Katowice, Dyrekcyjna 10, 

pod „M“. 1860k

Różne
S IA T K I sportowe teniso­
we, footbalowe, siatków­
ki, koszykówki aa  piłki 
tenisowe: A. Reim. K ra­
ków. Rynek 37. 4650k

ODDAM bufet na  rachu­
nek fachowcowi za kaucją 
od aatraz, warunki procent 
obrotowy. —  Zgłoszenia: 
Biuro ogłoszeń Pszczółka, 
Gieeayn. 5750k

ZAKŁAD PLISOW AN IA
Jadwiga Bobkowski©j — 
Grodzka 60. Modne klo- 
6270. 9145

PANOW IE! Poradnik wy 
syła każdemu Doktór Me­
dycyny Parczewski. War 
szawa. Żórawia S. 5123k

KTO pożyczy 1O00 do 
handlu otrzyma z  góry 
120 procentu za rok, za­
bezpieczenie hipoteczne 
na domie na 1250 oraz 
miesiącznic 25 zł prowi­
z ji od obrotu. Zgłoszenia 
„5782k“, I . K . C., K ra­
ków. 5782k

KORZYSTAJCIE Bliźni 
e prawdziwych horosko­
pów u  Polki Grafologini 
W iniarskiej Kraków Ko­
ściuszki 50 m. 9. 8910

POŻYCZKA 5.000—12.000. 
Damy opieką, życie, mie­
szkanie. zimą Warszawa, 
latem letnisku. Zabezpie­
czenie do umowy. Oferty; 
„Nr. 995“ I . K . C.. W ar­
szawka, K rak. Przedm. 9.

1016 vV

MAM prace w zawodzie 
handlowym dLa inteligent­
nych obywate’1 gdańskich 
tak mężczyzn, jak i ko­
biet. — Zgłoszenia pod
,155B'

gcszoz.

ODDAM Polakowi dobrze 
zaprowadzoną praktyką 
lekarską w większej miej­
scowości na  Górnym Ślą­
sku. Zgłoszenia do 1KC.. 
Kraków , „Nr. 08909“.

PODZIĘKOW ANIE . Panu 
DR. NORBERTOWI RO­
BINSONOW I, lekarzowi 
w Bielsku, wyrażam na 
<Hem miejscu w dowód 
wdzięczności najserdecz­
niejsze podziękowanie za 
wylefczemie i  uratowanie 
życia —  od niechybnej 
fimierci z  powodu ogólne- 
nego zakażenia, kiedy ka 
żda inna pomoc lekarska 
zawiodła, jak  i za nader 
troskliwą opiekę w czasie 
choroby i  reikonwalen- 
soemicj.il. Stanisław J a n i­
szewski. 8911

W YM IA N A  DOMU. ZA­
M IEN IA M  K AM IEN ICĘ  
W  B IELSKU 8L. NA 
DOM W  NIEMCZECH, 
LUB SPRZEDAM . ZE­
ZW OLENIE DEW IZOW E 
KONIECZNE. ZGŁOSZĘ. 
N IA  POD „NS“ DO A. 
SPRINGER , BIELSKO, 
3-GO M A JA  7. 5758k

POSIADAM 5 tysięcy 
złotych. Oczekują kon 
kretnych i  poważnych 
propozycyj. —  Zgłoszenia 
pod „5.000 Z l“ do A. 
Springera, Bielsko, S Ma­
ja  7. 5757k

PRZETARG.
N IE B IE SK IE  —  srebrne 
lisy najtaniej. —  Wybór 
Pałka, Kraków, F ilipa 2.

5810k

Zarząd Miejski w  Creladzi ogłasza przetarg ofertowy 
nieograniczony

na wykonanie robót stolarskich’ 
meblowych (

dla szkoły powszechnej w Czeladzi.
1) Warunki przetargu i ślepy kosztorys można cirzy- 

njać za zapłatą zł 2.— w godz. 10—12 W Zarządzie 
Miejskim w Czeladzi, pokój nr,- 7; <k

2) wadjum wynosi 3% oferowahej sumy;
3) termin otwarcia ofert wyznacza się na godz. 12-tą 

w dniu 30 maja 1939 r.;
4) zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferenta, 

zmniejszenia lub zwiększania robót 1 unieważnienia 
przetargu.

78 tysięcy poszukuję, ce­
lem uruchomienia hurto­
wni spirytusowej. Poddę­
bice Łódakie, poste re­
stante „H “. 2827g

8.000 pożyczkę hipoteczną 
Kamienica nowobudowa­
na natychmiast ulokuję. 
I .  K . C. K raków  „5»34k‘*

1858k

Burmistrz: 
<—)  H. Brudnlckl

Placówka angielskiego koncernu ' 
OLEJÓW i SMARÓW

samochodowych I przemysłowych
p o § z n h n | e  1866k <

 ̂lirmy dla wyłącznej sorzedazy ̂
► na Lwów i województwo Lwowskie. — Uwzglę- < 

dnione będą oferty tylko poważnych firm, mo-
► gących się Wykazać jaiajomośclą branży. — < 

Oferty sub: „Oleje i Smary" do T-wa Reklamy
► Międzynarodowej, Warszawa, Sienkiewicza 14, <

,MURVY‘‘ światowej sła­
wy jasnowidz, wybiera 
szczęśliwe numery, gwa­
rantując wygraną. Prze­
powiednie astro-medialne 
odkryją Wam tajemnicę 
powodzenia. Zdobędziesz 
jożądaną miłość, zadowo- 
enie. Nadesłać datę uro­
dzenia, im ię, nazwisko. —  
Adresować: Instytut
„Murvy“ Kraków, Skryt­
ka 687. 5825

P IE K A R N IA  dobrze pro­
sperująca do wydzierża­
wienia wraz z zakupnem 
inwentarza. Wiadomość: 
Kubiń^ki, Zakopane.

Z U  ISO.- MASZYNY 
6VMMT0«Mt dO SZYCIA
naiprzodmejsz- marek Światowych 

I  przyb. do haftowani., mereikow., 
cerowania itd. Gotówką i RATAMI1 

Katalogi wysyła bezpłatnie: 
CENTRALA MASZYN, KRAKÓW

Ul. OKTLOWSKA Nr. 1 0 9
UWAGA NA NUMER OOMU * 

173 Ok

R  AD JOSENZAC J  A111 —
Kieszonkowy odbiornik 
rad jow y!!! G ra wszę­
dzie! II Komplet popular­
ny złotych 4.95, luksuso­
wy 7.45, wraz z kosztami 
przesyłki, dostarcza jedy­
nie —  wytwórnia „MIK- 
RA D IO “, Lwów, —  Pasaż 
Hausmama. 828L

0

Najstarsza

Hodowla Kanarków
Harcersk ich

założona 1890 r., nagrodzo- \ ’ 
na na wystawach złotem! < ► 

i  srebrnemi medalami , *

J. SZUFA, POZNAŃ::
ulica Marji Magdaleny Nr 1

poleca p ilne  ł doborowe Śpiewaki p o  10— ; , 
16— 20 z l. Sam iczk i do  lęgu po 4— B XI. . . 

Przesyłka ekspres i  opakowanie 4 *Ł , , 
W ysyła o każde j porze roku  za  pobran iem  , , 

pocztowem z  gw arancją dojścia A row ych . < , 

Książeczka o  hodow li kanarków  za nadesla- _ 

niem lz Ł ó O g r . w  znaczkach poczt . ,

ka zdrowotna d la  kanarków  1 kig. 1 ^  ! 
Środki lecznicze d la  chorych kanark  .

Na żądanie wysyłam  cennik bezpłatnie.

Tvlko do końca maja ważne są zna­
czki nocztowe Pomocy Zimowe]. Uży­
wał ich do wszelkie] korespondencji, 
pomagając wten sposób bezrobotnym 
1 ich dzieciom! _________

Czytajcie A S A

UWAGAMI Jasnowidząca 
Luboska pozostaje do 20 
m aja. Przepowiada prze­
szłość i  przyszłość. K ra­
ków, Zwierzyniecka 6, 
I ,  p. w lewo. 5830k

ZASŁONY okienne t. 
bronie przeciwlobnicae j  L 
nOTame prze® Ministerst­
wo Spraw Wewnętrznych 
i  LOPP — sprzedam pa­
tent. Warszawa, Em ilji 
Plater 25— 6. Bronisław 
— 0 5762k

do 1. K. a  Byd 
156 B

NAPRAW IA  bez śladu 
uszkodzoną garderobę — 
Tkalnia Sztuezna, Kra-Tkałnia ------ ..
ków. Mikołajska 3 3 ^ ^ ^

DOSKONALE wprowadzo 
ne. rozwijające się biuro 
agenturowe 7, dobrani aa- 
łsrteps t/wami huitniicoo-me- 
talowemi, niemogąc podo. 
lać pracy, poszukuje spól- 
n ika mi<xlego inżyniera, 
wyznania obojętnego, je ­
dnak z najlepszej rodziny, 
któryby objął dział tech­
niczny. Kapitał niewyma. 
sramy. — Żądamy przede^ 
wszystkńem wytężonej 
pracy i bezwzględniej ucz­
ciwości, dajemy w za­
m ian pozycję i możność 
ugruntowania solidnej 
egzystencji. Oferty a ży­
ciorysem i  referencjami: 
Biuro ogłoszeń FaUek. — 
Kraków, Zyblikiewicza 10

ZNANA telepatka — me- 
rtjum „Grigo" wybiera 
szczęśliwe numery, gwa­
rantując wygraną. Daje 
odpowiedzi — przepowie­
dnie Astro-Medjalne. Na­
desłać datę urodzenia, 
imię, nazwisko. Adreso­
wać: Medium „Grigo” —  
Kraków, skrytka 700.

5836k

N IE  załączać anacakówlll 
Światowej sławy Jasno­
widz Vichara wybiera 
pod gwarancją szcaęAllwe 
numery. Rozwiąże Ci za­
gadkę przyszłości — da 
Ci klucz Nowmo Życia — 
Dobrobytulll Podaj zaraz 
datę urodzenia. Jasnowidz 
Vichara, Kraków, skryt­
ka 567. 5827k

DO Komunji św. weloni- 
fci —  lilje  — sukienki po­
leca Chrześcijańska firm a 
„Jadw iga". Kraków. Ry­
nek L. 9. Pasaż Bielaka.

5838k

OFICERSK IE  mundury, 
drelichy, peleryny, c iap ­
ki, pasy. mapniki. wszel­
kie przybory —  najtaniej 
Brenner, Kraków. Flo­
riańska 3£, . 5828k

BULDOCZKA ANGIEL­
SKA OWCZAREK M IE ­
SZANY do oddania Z0Z 
Kraków, Zwierzyniecka 42 
Telefon 110-10. 9223

N IEZAW ODNA metodą
odzwyczajam od palenia, 
alkoholu i  innych nało­
gów. Skutek GW ARAN­
TOWANY. —  (Liczne po 
dziękowania). Podać datę 
urodzenia. —- Adresować: 
Woinoaiih. Kraków. Sfcra* 

5779k

N IE  załączać znaczków! 
Światowa sława! Studio 
Med mmlcmo - Asfcro-Gra- 
foLojriczne „Paidlo i“  roz­
wiąże Ci za#adkę Twej 
przyszłości, da Ci darmo 
klucz do Nowego Życia —- 
Dobrobytu, wybierz* Oi 
szczęśliwy numer (lic 
pod gwarancją wygrane; 
Osiąjmieez szczęście, za­
dowolenie, miłość pożąda­
nej osoby, sposób zwycię­
żania wrogów. Nadeślij 
zaraz datę urodzenia. —  
Adresować: Studio „Pal- 
d in i". Kraków, św. Toma­
sza. Skrytka 652. 5780k

O takiej kuchni 
gazowej

w łaśnie marzyłam .

SMIERC wszelkiemu ro­
bactwu domowemu!!! —  
Gaz „B-F“, niezawodny, 
wszędzie wnikliwy, śro­
dek owadobójczy —  nie­
szkodliwy dla ludzi. —  
Denzynfekcje przeprowa­
dza —  informacyj udzie­
la  „G AZOCH EM JA "  —  
Kraków, Pijarska 19, te­
lefon 116-45. 9246

POSIADAM lokal w śród­
mieściu, nadający się na 
kolekturę lub sklep papie­
rowy. Zgłoszenia Księgar­
nia Kraków, Szpitalna 19 

9171

OFICEROM rezerwy ta­
nie mundury Grzywa — 
Garbarska 24, róg Karme­
lickiej. 5822k

PRZEPISYW AN IE —
maszynach, powielanie — 
wszelkie prace naukowe, 
wykonuje szybko, staran­
nie, ceny konkurencyjne. 
Kraków, Straszewskiego 
25 m. 12 oficyny. 5824k

L ISY  srebrne, niebieskie 
najtaniej: MOSLOWICZ, 
Kraków, Rynek 9, pderw- 
sze piętro. Futra przyj­
muje do przechowania.

5781k

NATYCHMIAST odzwy­
czaisz się palenia, stosu­
jąc moją metodę. ZWY­
C IĘŻYSZ!!! znając swój 
horoskop. Szczęśliwy nu­
mer losu —  gwarantując 
wygraną —  przyniesie Ci 
dobrobyt. Zdobędziesz po­
żądaną iniiość. Nadesłać 
zaraz datę urodzenia, peł­
ne imię i  nazwisko. Adre­
sować: Jasnowidz Wo- 
mouth, Kraków, Straszew­
skiego 25. Osobiste przy­
jęcia codziennie. »—»~-

100*/* gwarancji za do­
brze skrojone —  pięknie 
wykonane ubranie daje 
firm a Szymon Wnęk —  
(długoletni pracownik fir ­
my Lipner), Kraków, św. 
Jana  13, I  p„ telefon 
181-63, —  Materjały wio­
senne na ubrania, zarzut- 
k i po cenach fabrycznych.

5811k

HOTELE!! Pensjonaty!! 
Jedyny, niezawodny gaz 
.,B-F“  — niszczy doszczęt. 
nie robactwo domowe, — 
Nieszkodliwy dla ludz«i 
uirządzeń!!! Dezyrisekc 
przeprowadza „GAZO- 
C HEM IA “. Kraków, Pir 
jaTaka 19. telefon 116-45.

CHRZEftCIJAftSKA wy­
twórnia artykułów plerw- 

j potrzeby, poszukuje 
_  jlnllka lub sipólnicakl 
z kapitałem i  współpracą 
do powiększenia przedsię­
biorstwa. Rentowność za­
pewniona. —  Zgłoszenia: 
IKC . Kraków, Wielopole 
1. pod „5l29k>>. ---

DENTYSTYCZNY zakład
od la t zaprowadzony, — 
kompletnie urządzony lo­
kal, śródmieście Krako­
wa, z  KONCESJĄ wy- 
dzUerżawfę —  sprzedam. 
Zgłoszenia pod: „ŚWIET­
NE M IEJSCE", B iuro 
Ogłoszeń Stattera, K ra­
ków. 5778k

K INO  w  miasteczku do 
wydzierżawienia Kinoope­
ratorowi posiadającemu 
dobry Kinoaiparat dźwię­
kowy. Czynsz za salę a 
koncesją 80 zl. miesięcz­
nie. Zgłoszenia: Straż Po­
żarna, Krasnobród, po­
w iat Zamość. 824L

O s z c z ę d n a
Trwała

N iezaw odne !
Czysta

HEIIZFEUhVICTORIUS
SPÓŁKA AKCYJ NA - GRUDZ I ĄDZ  

B I U R A  S P R Z E D A Ź Y i  W A R S Z A W A .  N O W Y  Ś W I A T  31 

L W Ó W .  UL.  S O B I E S K I E G O  3 

K R A K Ó W .  G Ł .  R Y N E K  38/40 I

dla pamięci— jest zbędne.
gdyż K O N T A  4 ,5 X 6  lub  6 X 9  cm - w y­

k lucza automatycznie dwukrotne naśw ie­

tlenie! Pam iętać ty lko trzeba, że IKONTA 

posiada znane d  wupunktowe nastaw ie­

nie ostrości, w y łączn ik  na  kadłub ie , 

gw int do  filtrów , które m ogą pozosta­

wać nawet w  zam knięte j kamerze.

I K  O N T Ę otrzymać można jut 

za Zł, 169,—

GEN. ZAST. Z. PAWŁOWSKI
Warszawa, Okólnik 11. 1870k

SPÓLN IKA  (cakę) z go- 
tówką 8.000—10.000 czyn- 
mym do dodatkowego ko­
rzystnego zaprowadzeni* 
działu materiałów meblo­
wych, dekoracyjnych, dy­
wanów 1 samodziałów w 
Katowicach lub w W ar­
szawie. Sklepy zaprowa­
dzone — dobry punkt. —• 
Zjtloezenia IKC , Katowi, 
oe, Marjaoka 13. „110",

981 Kt

DLA  „BEZDZIETNYCH” !
żądany adres —  Kraków, 
Lenartowicza 9, m. 6.

„ A R N O L D  F  I B  I 6  E  R  '

— niech każdy pamięta 
Przez lat 60 w służbie klienta 

Kalisz, Szopena 9.
jedyna polska fabryka fortepianów 
i pianin dopuszczona do udziału 
w  Światowej wystawia w M. Yorku.

. -------- Kraków, nl. Basztowa 13/15.
Warszawa, Skład Fabr., Marszałkowska 148, tel. 217-00, 
Katowice, Skład Fabr., nl. 8 Maja 25 (róg Słowackiego), 
Łódź, Skład Fabryczny, oL Piotrkowska 81, telef 160-92, 
Toruń, Skład Fabryczny, ul. Różana (pod „arkadami)^

M
_ C o

P o * z u k u | e  »■«?

ii zdolnego ślusarza
1 • znającego ,po rz?dzan ie  -znytów, oraz
' ' um ie jącego precyzyjnie toczyć. Wyma-

! :  gana znajom ość języka  niemieckiego. —
. .  Reflektanci narodowości po lskie j zloż#
"  oferte pod: ,1876k“ d o  L K . C ,  K raków ,
' ’ W ie lopo le  1. 1876k

samocnodowe szu»u hartowane
(nietłukące) przepisie  do wszystkich popularnych wozów 

do nabycia w firmie:

„ AU TO - S PR Z Ę T*
W arszaw a, A l. Jerozo lim ska 27, w  podw órzu, 

2 aklcD n a  praw o N r. 62, leL 7.M-17. U58k

MASZYNKI do mięsa, 
primusy, naprawia facho­
wo szliflernia Myszkow­
ski, Kraków, Dietlow- 
aka 46. 5832k

Nowość I

GWIZDAWKI
karma) ak 5-grosz# wy 

w  calofani*
Oddamy wyłączność na 
własny rachunek na 
poszczególne powiaty 
we wszystkich woje­

wództwach.

„LECHIA"
F a b r y k , C u k r ł w  

Gniezno

186Sk

PLISIIJEDIY
WSZELKIE

źądant

W ZORY
tzybto

99

K r a k ó w ,  T « 1 .114-71

PRYWATNE MESKIE 3-LETNIE 
GIMNAZJUM MECHANICZNE

Państwowych Wytwórni Uzbrojenia
przy  Fabryce K arab inów  —  w  W arszaw ie, nL  Dworska N r, 29,

„  Fabryce B ron i —  w  Radom in ,
*  Fabryce A m unlcf! —  w  Skarżysku, p-ta Skarżysko-Kam ienna 2,

„  Fabryce A m un ic ji N r. 2 —  w  Dąbrowie-Bór, poczta K raśnik

do dnia 5 czerwca 1939 r. przyjmują podania o przyjęcie do klasy I-szej. 

WYMAGANIA: — Ukończone 7 klas szkoły powszechnej.
— Wiek — powyżej lat 14 i nieprzekroczonych lat 17.
— Zdanie egzaminu konkursowego ustnego 1 piśmiennego w  zakresie 

7 klas szkoły powszechnej i. arytmetyki, geometrji, rysunków | ję­
zyka polskiego, z uwzględnieniem hislorji oraz z geografji z, uwzglę­
dnieniem przyrody. .

— Dodatni wynik badania lekarza gimnazjum.

O P Ł A T Y :  —  Taksa egzam inacyjna zl. 7.50 —  jednorazow o d la  wszyst­

k ich , dopuszczonych do  egzam inu.
—  W pisow e zl. 5.00 —  jednorazowo d la  wszystkich, przy ­

jętych do G im nazjum .
—  K aue ja za narzędzia zl. 10.00 —  jednorazowo d la  wszyst­

k ich , przyjętych do G im nazjum ,
__  O plata za naukę —■ w  W arszaw ie z l. 25.00 miesięcznie.

na* prow inc ji z ł. 20.00 miesięcznie.

Podania należy przesyłać pod jednym z powyższych adresów,^
1) oryginalne świadectwo szkoły powszechnej; dla kończących w 1939 T» za 

świadczenie tymczasowe,
2) metrykę urodzenia,
3) własnoręcznie napisany życiorys kandydata.
Egzaminy odbędą się w drugiej połowie czerwca 1939 r.; data będzie ogłoszona 

na miejscu I podana dodatko-wo do wiadomości dopuszczonych do efizaminu oczniiw 

zamiejscowych. . lss&k
Gimnazja bursy me posiadają.

DO SPRZEDANIA

FABRYKA FARB I LAKIERÓW
W  POZNANIU

po  f irm ie  W ie lkopo lska W ytw órn ia  Chemiczna S. A. kompletnie  

urządzona, obe jm u jąca teren ca* 6.000 m 2, 2 budynk i fabryczne, 

szopę i sc liion  betonowy. Możliwość korzystania z  bocznicy. L icy­

tacy jna cena szacunkowa 150 000.—  zl. D rug i term in licytacji 23-go 

m a ja , cena w yw ołania 100 000.—  zł. Dogodna hipoteka. Inform acy j 

udzie li B ank Gospodarstwa Krajowego O ddzia ł w  Poznaniu . AL Mar­

cinkowskiego 6. WTTt

RUTYNOWANEGO

U R Z Ę D N IK A
IDMIISmCYJREGO
kawalera, wyananto rzym- 
kat.. siłę młodszą, samo­
dzielna. * ukończooemt 
studjami handloweml ze 
enajomoćodą języka nie­
mieckiego I dłuższą P a ­
tyka w korespondencji i 
rachunkowości kupieckiej, 
biegle piszącego na tną- 
ezynis — zaanflazują 
Zakłady Praemysłowe na 
prowincji W Małopolsce 
Wschodniej. — Wyw»nm- 
jftos oferty pod „1838k 

do I .  K . C.. Kraków. 
IB m

zuiroc uuiage na nrmc.
Każdy bezpłatnie otrzym a 

Sir. B RO W N IN G  | 50 nabo i 

(bez zezwolenia)

kto zamówi n nas listownie zega­
rek ze złota francuskiego tysL 
„Ankier", niczero nie różniący 
sie od prawdziwego złota 18 ka« 
rat za zł. 6.56 (zam 80.—) z 5-l«- 
tnią gwarancją Wyregulowany co 
do minuty z wiecznem szkłem; 
2 szt. 13 zł., lepszy gat (anta- 
zyjny 7.95, 10.15, ze Iwietl. cy- 

—  ferUl., wskazówkami 8.95. 12.15- 
7  Plask! Aukier „Mosera" zl. 12, 
"  ̂  15, 17. 25 na rękę damski lub 

męski zł 11. 18, 15. 20. Dewizki 
ze złota francuskiego zł. 1, 2, 4. 5; budziki stołowe 10, 
12 zł. Bez ryzy kał W razie niespodobsnła się zwracamy 
pieniądze Wjayłamy za zaliczeniem pocztowem Adre­
sować: Zeg. SiwaJr. „BAZAR GENEWSKI" M. Poznafoki, 

Warszawa, Chłodna 81, ikr. PsezL 5M/D. 1789k

) digita lizacja mbc m ałopolska pl
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Posad Doszukują
OGRODNIK kwiaciarz,

Jarnywutk, z dłuższa pra- 
tyką, obejmie posadę 

■w każdej okolicy. 1. K  C., 
Katowice. Marjacka 18, 
«S33". 984Et

1 OORSECIARKA, Mino-
dzielna sUa pierwszorzę- 

' dna. obwmaua w bran 
i y galanteryjnej — obej 
mi© posadę za skrom-
nem wynagrodzeniem. —
Oferty: IKC. Łódź Piotr- 
kowska 116. „Nr. 1MM.

188Łd

MASZYNISTKA znająca 
stenografję, poszukuje po­
sady. Oferty proszę Ka­
towice 1 Poste-rest.inte 
pod „szesnastoletnia 4268“ 

J702g

GOSPODYNI - zarządza­
jąca kulturalna, wek Śre­
dni, zajmie się domem 
samotnej osoby lub z 
dzieckiem, obejmie zarząd 
dworu pensjonatu, oraz 
poprowadzi gospodarstwo 
na plebanji Znajomość 
kuchni dobrej oraz refe­
rencje. Miejscowość o- 
bojętna. IKC. Kraków — 
„5743k“. 5743k

ABSOLWENTKA cztero­
letni ej Szkoły Ekonomicz­
no-Handlowej z prakytką 
biurową, młoda, z lepszej 
rodziny, religijna, steno­
grafująca biegle i pisząca 
na maszynie, posiada zna­
jomość korespondencji 
polskiej, częściowo nie­
mieckiej, francuskiej 1 
księgowości, poszukuje 
posady zaraz Zgłoszenia 
IK C  Kraków ^,5742k".__

DOSKONAŁA wyreczy- 
eielka. energiczna, inteli­
gentna., poszukuje zajęcia 
gospodyni, pensjonat — 
majątek. I . K  C-. Kraków. 
„Nr. 9165". 9165

BUCHALTER - bilaa*i«ta
ze znajomością spraw biu 
rowych — zdolny organi­
zator handlowy — absol­
went 4-to let. Szkoły Eko­
nomiczno - Handlowe! w 
Krakowie, z dwuletnią 
praktyką w dziale rewi- 
zyjno-harodlowym zan en.i 
posadę od 1 czerwca. Naj 
chęfcniei C. O. P. — lub 
Śląsk. Zgłoszenia I . K. C. 
Kraków. Wielopole 1. — 
„Nr. 9125". 9125

MAJSTER GARBARSKI
chromiarz —  emergiowiy. 
zdolny organizator zmie 
ni posadę, reflektując na 
poważno zgłoszenia. IKC, 
Kraków, „Nr. 9124".

9124

OSOBA bardzo dobrze 
gotująca przyjmie poja­
dę za skrommem wynagro­
dzeniem. I . K. C. Kra­
ków. „5740k". 5740k

HANDLOWIEC - urzęd­
nik przyjmie zajęcie w 
biurze, fabryce, przed­
siębiorstwie handlowem 
lub przemy słowem. Zgło­
szenie IKC  Lwów, Akade­
micka 14 „nr. *06".

INTELIGENTNA panna 
poszukuje posady biuro, 
wej — lub jakiejkolwiek 
pracy. Zgłoszenia I  K. C. 
Kraików Wielopole 1. — 
„Nr. 9092“. 9092

KWARTET chrześcijań­
ski, koncert j8zz potrój­
ne instrumenty, śpiew, 
mikrofon. Poraj, koło 
Częstochowy, Wawrzycki 

3778g

DAM 200 zł za wyszuka- 
n e pracy w fabryce pan­
nie. Zgłoszenia: I . K. O- 
Kraków. Wielopole 1 —
„Nr. 91ir\ W19 RODOWITA

SŁUŻĄCE, kucharki, po­
kojowe. bony. bufetowe 
kelnerki — polecamy b«Ł- 
płatnie. Biuro „O. B. Z." 
Katowice. Marjaoka 7. — 
8o«nowiec, Kilińskiego 1.

964KŁ

PANNA inteligentna, ta 
ktowna, bezwzględnie ucz 
ciwa — poszukuje posady 
do dzieci lub gospodarst­
wa. Warunki. — Oferty: 
I .  K. C. Kraków. — „Nr. 
9119". 9118

SEKRETARZ gmin zbto 
rowych Małopolski, lat 27 
kawaler — poszukuje sta-, 
nowlska sekretarza Mało. 
polsce lub zastępcy Kon 
gresówce I . K. C. Kra­
ków Wielopole 1. — „Nr. 
09011". 9011

LEKARZ - dentysta, mło. 
dy. zdolny. jęz. polski — 
niemiecki. — czteroletnia 
praktyka — poszukuje po­
sady dobrze prosperującej 
praktyce. — Dr Wójcie 
chowski, Gdańsk, Lasta 
dte RS. 264Gd

KULTURALNA Pan! — 
przyjmie stanowisko se­
kretarki osobistej do sa­
motnej osoby na wyjazd 
Znajomość jeżyka nie 
mleokiego. Oferty uprasza 
eie: I. K. C. Toruń — 
„10*". 109T

FOTOGRAF wszechstron­
ny, młody — poszukuje 
posady chetnie do uzdro- 
jowiska. Pierwszorzędny 
laborant. Podać warunki, 
IKC. Nowy Sącz — P°d 
„216". 5677k

CHŁOPIEC 16 letni szuka 
jakiejkolwiek praktyki — 
zajęcia. I. K. C. Kraków. 
„Nr. 9044“. 9044

TECHNIK mechanik — 
młody. skromnv — szuka 
posady. Oferty: I . K. G. 
Kraków. „Nr. 9038".

KSIĘGOWY BILANSI- 
S1A ZMIENI POSADĘ.
Zgłoszenia IKC. Kraków 
„37579“. 3757g

N IEMKA inteligentna ie 
zyk polski, szycie, robot 
ki. umie sie samodzielnie 
zająć dziećmi, poszukuje 
posady. Eeferencje bar­
dzo dobre. Warszawa, ul. 
Waliców 16 dla „Wycho­
wawczyni". if>(>7g

ELEKTROMONTER wy
kwalifikowany na prądy 
state zmienne, nawijicz 
silników, konserwacia, fa­
bryk, telefonów, dział in­
stalacji, linje napowietrz, 
me kable, sygnał izaci, 
rura stal. pancerna. ZgŁ 
Tarnowska Wola k. Tar­
nobrzega post. restanto — 
zmiana posady. 3656g 
C Z E R 12 5

RAD JOTECHNIK, ruty­
nowany fachowiec, dobry 
prelegent — poszukuje po­
sady inrtruktora —  lub 
przemyśle radjowym. — 
Zgłoszenia I . K. C. Kra­
ków. Wielopole L  —  „Nr. 
9091“ . 9091

BUFETOWY - kelner, ka­
waler, 29 lat. poszukuje 
posady od zaraz lub póź­
niej — złoży kaucje- Ła­
skawe oferty: A. Z. 100 
poste-restante, Grudziądz. 
_____ __________________3788

KAWALER, lat 26, z do- 
bremi świadectwami po­
szukuje pracy za nume­
rowego. pomocnika, por- 
tjera lub ©tróża, miejsoo-, 
wość obojętna. Zgłoszenia 
I . K . C. Zakopane. „393“.

5729k

BUCHALTER RUTYNO­
WANY ZMIENI POSADĘ.
Zgłoszenia: I . K . C-, Kra. 
kćw. „3758fl». 3756g

PRZYJMĘ administracje, 
stróżostwo w Krakowie, 
wzoani&n mieszkami© — e- 
meryt P. K. P. —  Oferty
I .  K- C. Kraków. Wielo­
pole 1. —  «Nr. 9120".

9120

Francuzka 
szuka demiplace. — Zgło­
szenia: I. K. C. Lwów, 
Akademicka 14. „Nr. 802" 

818L

KWARTET zgrany, po 
dwójne instrumenty wol­
ny pierwszego. Wójcie 
chowski. Radom, poste 
restante 8758g

SAKSOFONISTA, klarne 
cista. akompanjament 
fortepian, harmonja — 
wolny 1 czerwca Oferty: 
I K. C., Łódź Piotrkow­
ska 116, „Nr. 191".

191 Łd

CUKIERNIK. pierwszo 
rzednę kwalifikacje wy 
bitny fachowiec, poszuku 
je posady I K C.. Kra­
ków. ..Nr 8914". 8914

SKRZYPEK pierwszome 
dny. młody, dobrze pre­
zentujący sie boczny trą­
bka. bogaty repertuar 
koncertowo - jazzowy — 
wolny pierwszego. Gdy­
nia, Staro wiejska 22/4.

262Gd

RAOJOTECHNIK ekspe­
dient branża elektrotech- 
n i ozmo- rowerowa, poszu­
kuje posady. Zgłoszenia: 
Rzeszów, Księcia Józefa 
1, m. 3. 5680k

JAZZPERKUSISTA, luk
susowe instrumenty, ame 
rykański mikrofon, śpiew, 
wolny. I. K. C.. Wilno. 
„87". 5674k

K IEROW NIK  mleczami, 
lat 28 z 6-cioletnią prak­
tyką, ukończony 4 romm- 
eteczny kurs koresponden­
cyjny. 7 klas szkoły po­
wszechnej — przyjmie po­
sadę w sklepie lub w skła­
dzie mleczarskim, bądź 
też inną. I. K. Ć. Kra­
ków. — „Nr. 9035".

TENORZYSTA cello bar 
mon ja, wolny pierwszego 
czerwca. I .  K. C., Wilno, 
„89". 5670k

MŁODA, inteligentna po­
szukuje miejsca lektorki 
n wybitnie szlachetnej 
pani. Zgłoszenia: I. K- C. 
Warszawa Krak. Przedm 
9. „Nr. 1002". 1024W

PANNA inteligentna, sie­
rota. poszukuje posady do 
dzieci lub towarzystwa 
starszej osoby. — Józefo 
wicz, Cbołojów. 3775g

KROJCZY, krawiec dam­
ski. pierwszorzędna fa­
chowa siła — poszukuje 
posady. Oferty „Nr. 1019,r 
I. K. C. Warszawa. Krak 
Przedm. 9. 1040W

JAZZPERKUSISTA zdol­
ny refren ista z mikrofo­
nem wolny. Feliks Siwek 
8osnowiec. Dekerta 8.

159S

WIOLONCZELISTA SO­
LISTA Tenor — A lt — 
Klarnet wolny. IKC. Po­
znań. św. Marcina 48. — 
„345". 351P

MŁODA, dobrej prezen­
cji. bardzo solidna, z lep­
szego domu. osierocona, 
prosi o odpowiednią posa­
dę. — Oferty IKC. Łódź, 
Piotrkowska 116 pod „Nr. 
193". 193Łd

SKRZYPEK z harmonią, 
z repertuarem, wolny od 
czerwoa. Zgłoszenia IKC,
Łódź, Piotrkowska 116 — 
pod „Nr. 192". 192Łd

PIERWSZORZĘDNA pia
nietka aoordeonistika — 
wolna od zaraz do dobre­
go zespołu. —  Najchętniej 
letnisko. — IKC. Łódź, 
Piotrkowska 116. —  „Nr. 
190“. 190Łd

PRZYSTOJNA, — piękny 
głos. repertuar koncerto­
wy zaangażuje się do ze­
społu najchętniej uzdro­
wisko. Zgłoszenia: Łódź, 
poste-restante „Maria"

187 Ld

MŁODA, uczciwa, zwinna, 
samodzielnie dobrze gotu. 
je. zna wszelkie prace do­
mowe. trochę szycia szu­
ka posady lepszym domu 
Krakowie do wszystkiego 
lub pokojowej. .Świadec­
twa". Zgłoszenia I . K. C. 
Kraków Wielopole 1. — 
„Nr. 9134". 9134

MAŁŻEŃSTWO spokojne 
poszukuje stróźostwa — 
złoży kaucję. Zgłoszenia: 
I  K C. Kraków. — ,Nr. 
9084". 9084

NAUCZYCIELKA Frań 
cuzka poszukuje posady 
do dzieci. Tylko miasto, 
dobre świadectwa Prósz© 
warunki. Zgłoszenia IK«' 
Kraków. — „Nr. 9108".

0108

PANIENKA inteligentna, 
średnie wykształcenie — 
znająca robótki, szycie i 
gospodarstwo domowe — 
zajmie się dziećmi lub po­
prowadzi gospodarstwo. 
Miejscowość obojętna. — 
Zgłoszenia I . K. C. Kra­
ków. Wielopole 1. „Nr. 
9054". 9054

FOTOGRAFKA zdolna — 
samodzielna w każdej 
dziedzinie, z kartą rze­
mieślniczą — szuka odpo 
wiedniej posady lub pro­
pozycji. —  Zgłoszenia: 
„5734k", I . K . C. Kraków.

5734k

MGR, praw. katolik, mło- 
dy. praktyka administra­
cyjna. sądowa — poszu­
kuje pracy. Najchętniej 
wiokaae przedsiębiorstwo 
przemysłowe. Wiadomość 
I. K. C Kraków. Wielo­
pole L  —  „Nr. 9114".

9114

INTELIGENTNA, młoda
dobrej prezencji, znajo­
mość stenograf ji, maszy- 
nopisma praktyka biuro­
w a sklepowa — poszuku­
je pracy. I . K. C. Kra 
ków. Wielopole. 1. „Nr. 
9117". 9117

ZDOLNA fryzjerka prak­
tyka żelazkowa. manieur. 
poszukuje posady. Zgło­
szenia I. K . C. Kraków 
„Nr. 9151". fli51

FOTOGRAFISTKA. retu-
szorka, Iaborantka. ukoń­
czona praktyka trzechlet­
nia — poszukuje pracy. 
Zgłoszenia Henryk Ko­
walski. Kraków. Legjo- 
nów 16. 9071

N IE  MAM szerokich PLE­
CÓW. ale MAM energję, 
zdolność, obowiązkowość 
język POLSKI i N IE­
M IECKI. maszynę, ste.no- 
srrafje- Ozy znajdę JAKĄ- 
KOLW IEK posadę biuro­
wą? Zgłoszenia IKC. Ka­
towice. Marjacka 18. — 
-957". 958Kt

RUTYNOWANY
PERKUSISTA

JAZZ-
-i z trąbKą

nukrofom śpiew wolny od

kusieta. Sosnowiec, Ka­
wiarnia Udziałowa.

K IER0W NIK  restaura- 
ęyjno-kawiarniaay. dobry 
raohowiec. młody, ener­
giczny — poszukuj© od- 
powiedniego stanowiska 
od 15/V lub 1/VI. Oferty 
„Nr. 1004", I . K. C. W-wa 
Krak. Pizedm. 9. 102GW

KUCHARZ obeznany w 
swym zawodzie szuka po­
sady Oficerskie Kasyno 
Pensjonat od 1 czerwca. 
Franciszek Wójcik Zar­
szyn, k. Sanoka. 3793g

Kupno
KUPUJEMY książki (nau­
kowe, sztuka itd.) Oferty: 
Kraków, skrytka 684.

ŻÓŁWIE knpuję. Oferty 
z ceną: Fabryka Kosme­
tyczna „HALINA". Byd­
goszcz Zduny 14. 5681k

KUPIĘ DOM W GDAŃ­
SKU wartości ok. 100.000 
złotych płatnych w Polsce 
za zezwoleniem dewizo 
wem. dostarczonem przez 
sprzedającego. Oferty pod 
„Gdańsk" kierować pro 
szę do Biura Ogłoszeń — 
Bydgoszcz, Dworcowa 54 

160B

KUPIĘ dom lub parcelę 
w Krakowie —  gotówką
25.000. Zgłoszenia IKC. 
Kraków. „Nr. 9072".

9072

RESZT6WKA zagospoda­
rowana lub do K ILKU ­
NASTU HEKTAR6W 
ZIEM I bez budynków pod 
Krakowem przy autostra­
dzie lub dobrej szosie na­
dających się na założenie 
intensywnego gospodarst­
wa ogrodowo-hodowlane- 
go. w ładrnem, możliwie 
górzystern położeniu — z 
kawałkiem lasu lub za- 
drriewionem miejscu pod 
zabudowanie poszukiwa­
na. Szczegółów© propozy­
cje pod „3795fl“ , I .  K. C. 
Kraków. 8795g

SZUKAM dzierżawy ob- 
jektu 100—150 morgów 
przedniej ziemi, w tem 
dobrej łąki 10—15 mor­
gów, zagajnilk. blisko rze­
ki lub dorzecza, budynki 
murowane, dom mieszkal­
ny* 6—7 pokoi, inwentarz 
żywy i martwy — lub ku. 
plę. Okolica między Kra­
kowem. Chrzanowem — 
Trzebimda. —  Zgłoszenia: 
I- K. C. Kraków. —  „Nr. 
08999". 8999

KUPIĘ domek jednoro­
dzinny z komfortem. Go­
tówką do 15.000 zł. Zgło­
szenia I . K. C. Kraków. 
„Nr. M l 7". 9017

KUPIĘ Radło super uży­
wany. Kraków. Krowo­
derska 6. m. 24. 9 ~

PRZYJEZDNY kupuje w 
całej Polsce perskie dywa­
ny. obrazy, antyczne me­
ble lip., płaci najwyższe 
ceny. Zgłoszenia: Sklep 
..Okazja", telef. 215 38. 
Kraków. Gołębia 10.

KUPI Ę samochód sied­
mioosobowy nowoczesny, 
stan pierwszorzędny. —- 
Chymuk, Zakopane Bystre 
60. 5730k

Sprzedaż
W ĘDKARZE! — Wszelkie 
Przybory do rybołówstwa 
oryg. angielskie Hardy"a, 
Milwarda w wielkim wy­
borze po cenach fabry­
cznych: Hirschberg, Kra­
ków, Zwierzyniecka 23.

5665k

końcsony — Kraków. 
s m  Boczna. Potockich lj*. 
Ziomek. — Wiadomość: 
Sldep Schafferowej. ^

ŚWIECZNIKI, bibliotekę 
Biedermayer salon BI®- 
dermayer szafy i tnne ta­
nio sprzedam. Skl*p ..Oka- 
zja“ . Kraków. Gołebiai 10

SPRZEDAM tanio restau­
racje dobrze prosperują­
cą. Zgłoszenia: I . K. C., 
Kraków. ,3884k". 5684k

ZAKOPANE — sprzedam
pensjonat, centrum. 23 po­
koje, oeua 45.000. Łódź, 
Piotrkowska 127. „Polo­

nia". 189Łd

ŻYRANDOL KRYSZTA­
ŁOWY okazyjnie sprze­
dam Grami, Kraków. Die­
tla 40. 5733k

MOTOCYKLE PODKOWA
rewelacyjne Setki krajo­
we. 2-osobowe, 3-biegowe, 
na balonach. Bez prawa 
jazdy i podatku drogowe­
go. Do nabycia na dogod­
nych warunkach w czoło­
wych firmach. Prospekty 
na żądanie wysyłają bez­
płatnie Zakłady Przemy­
słowe Podkowa S. A.. Le­
gionowo. 5721k

MOTOCYKLE BSA uzna­
ne zostały z« najlepsze. 
Wszystkie modele na skła­
dzie. Niekie ceny. Najdo­
godniejsze warunki. Zo- 
rel. Warszawa, Królew 
ska 23. 5722k

MASZYNA PAROWA 150
Km. z kondensacją Coli 
manna 2 cyl. okazyjnie 
do sprzedania Ickowios 
Kraków. Kołłątaja 14.

9110
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PSZCZELA RZEI — 220
uli dodam z pszczołami 
z całkowitem urządze­
niem sprzedam nawet z 
pozostawieniem na miej­
scu dobrym. Marki — od­
powiedź. E. Kossowski — 
Krzemieniec. 3536g

OWCZARKI podhalańskie 
szczenięta rasowe, oraz 
psy starsze sprzedam. Star- 
c/nwski Nowy Targ Do­
roty. 87o9g

WARSZTATY mechanicz­
ne, wytwórnia sprzęta roi 
niczego, turbin wodnych, 
instalacja gorzelń, miy- 
nów, remont motorów, 
ryflowanie, odlewnia że­
laza, garaże. Pełny ruch 
bez konkurencji. 55.000.— 
Pośrednictwo chętnie wi­
dziane. Adwokat Karpf. 
Czortków.

FORD 4-drTwi<my, limu 
TStt<! 1331 «<rwd«ro 800
I  K. C. Kr&ltów. — ,.Wr.
■ «... S096

DENTYSTYCZNE ura«
dzenie tanio sprzedam — 
I. K. C. Kraków. — „Nr. 
9094". <»94

RADJO sieciowe, okazja 
60 zl. Radwański. Kra­
ków. Kazimierza W. ^10^

SPRZEDAM Tatrę 6 o- 
sobową, 4 cyl. bardzo do­
bry stan. St. Cieślar W i­
sła 729. 3691g

„ROLLE IFLEX" (1:3,8), 
fotografie 6X6 cm. sprze­
dam: Kraków. Kanonicza 
18/7. 9192

SPRZEDAM domek z o- 
grodem. —  przedmieście 
Częstochowy. Sosnowieo. 
Dietlowska 6. Kierownic­
two Szkoły. 151S

DO sprzedaiaia parcela 
duża komplebnie uzbrojo­
na I  Osiedle Oficerskie. 
I. K. C. Kraków. —  „Nr. 
9067". 9087

POŁOWĘ domu lub cały 
dwupiętrowy w dobrym 
pumikede sprzedania od 
właścicielu, braków, Ma- 
dalińskiego IV. 9102

CHRZEŚCIJAŃSKA Wy­
twórnia waliz — teozek 
wykonuje kolekcje dla 
woiażerów. Kaim. Kra­
ków. Szewska 19. W pod 
worcu. 9088

LANCIĘ limuzynę * 
ścioosobową sprzedam — 
1.200 złotych. — I. B . C- 
Kraków. „Nr. 9087".

9081

W  MAKOWI E podhaiań. 
skim sprzedam willę. 9 o- 
bikacyj 2 oszklone we­
randy. murowana su tery 
na, piękne położenie las 
i rzeka Zgłoszenia IKC, 
Kraków. „Nr. §008".

DOGI szczenięta arlekiny 
rodzice importy s rodo­
wodami, nagrodzone zło­
tem! medalami. Majątek 
Kalinowiec, p. Łabieniec 
pow. nleszawski. 5672k

SKLEP galanteryjny, do­
brze zaprowadzony śród 
mieścin Krakowa — oka 
zyjnie sprzedam. — Zgło­
szenia I . K. C. Kraków. 
Wielopole 1. „Nr. 9113".

9113

REW ELACYJNE setki 
„ZUCH", całkowicie poi 
skiej produkcji, w oenie 
ZŁ. 795.— , do nabycia w 
firmie ..Auto-Koncem'* 
przedstawicielstwo na wo­
jewództwo krakowskie. — 
Kraków, ul. Karmelicka 
27. 9100

SANOKU parcele budow­
lane 1000 m* S tys. zł. — 
3000 m* 7 tys. 500 zł. — 
Zgłoszenia I . K. C. Kra­
ków. — „Nr. 9080".

SAMOCHAD Citroen efa 
po remoncie sprzedam — 
1.300.—. I  K. C. Kraków 
„Nr 9059". 9059

SPRZEDAM dom 20 mi­
nut od stacji Krzeszowi­
ce 5 pokoi, oficyna — o- 
gród morgowy, 173 drzew 
owocowych, 210 agrestu. 
Kraków, telefon 226-68 — 
pisemnie Zmnjdzka 7. ce­
na 20.000. 9061

RAD JA  Elekfcrit Zeissa 
lustrzanka 9*12. Prze 
fcwomica 350 volt. Oka­
zyjnie sprzedamy. „Echo" 
Kraików, Szpitalna 1.

9057

URZĄDZENIE galante­
ryjne sprzedam 450. Ofer­
ty I . K. C. Kraków. ,.Nr. 
B045". 9045

SKLEP spożywczy lub u- 
rząd zenie sprzedam tamlo. 
Al. 29 Listopada 25.

9055

OKAZYJN IE sprzedam 
gabinet (Wohnzimmer) — 
szafy tapczan. — Szyma. 
nowskiego 7/6 (3.30—7).

9053

PARCELE budowlane 
przy Łokietka. Wrocław­
skiej. w Brono wicach: — 
Kraków. Krowoderska 59, 
Bufet, telefon 158-31.

9039

ALBUM zawierający prze­
szło 750 znaczków staro- 
austrjackich, zamienię na 
numizmatykę, albo sprze­
dam. Zgłoszenia pod 
„3754b"  do IKC . w Kra­
kowie wraz ze spisem w 
zamian oferowanym mo­
net staroaustr. 3754g

JEDNOPIĘTROWA ka­
mieniczka w Andrycho­
wie. solidnie zbudowana 
tanio do sprzedania. TKO 
Kraków. „Nr. 9007".

9007

MOTOCYKLE PUCH 200
cc, kompletnie wyposażo­
ne, do jazdy w dwie oso­
by. Niskie ceny, najdo­
godniejsze warunki. Zo 
rei. Warszawa. Królpw- 
eka 23 5723k

OBRAZ St. Tondosa z W. 
Kossakiem oraz rzeźba K. 
Laszczki, portret L. Wy­
czółkowskiego do sprzeda­
nia, — Kraików, telefon 
151.77. 5735k

SPRZEDAM dom nowy 
jednopiętrowy. Kraków 
Podgórze. A leja pod Kop­
cem 18 m. 4. 9069

PARCELĘ uzbrojoną, ps- 
fudnnową. 146 sążni — ul. 
Litewska — sprzedam. — 
Wiadomość: — Kraków, 
Świętokrzyska 5. 0141

PRALN IĘ  ELEKTRYCZ­
NĄ dobrze za.prowa«' 
sprzedam z powodu 
jazdu. Zgłoszenia Kri 
skrytka pocztowa 45,

wy-
ków

8142

LODOWNIĘ nowoczesne 
rzeźnicze, restauracyjne 
pokojowe: — Wytwórnia 
„Sago*. Kraików, Jagiel-, 
lonska 5. Prospekty na 
żądanie. 5121 \ I

POŃCZOCHY gazów© 2.50 
8.—. 8-50. Haleczki JwJwa 
bne matowe 8.90, podwój 
ny mi lane* 5.90. Rękawicz­
ki skórzane 2 50, 8-80: 
Źródło Pońozooh Kraków 
Plac Dominikański

HULAJNOGI nowoczesne 
balonowe: —  Fabryczny 
Skład. Krlscher, Floriań­
ska 9. 5748k

OK AZY JN IE  sprzedam 
lejkową maszynę na tarcie 
farby ! lakierów z mar 
murowemi kamieniami 
130 kg. Walcowa maszyna 
dtto 100 kg. Teply Frań 
ciszek, Bogumin. 381 Og

FIAT 521, sześcioosobo­
wy, w dobrym stanie — 
1-200 zł sprzedam- Mie­
chów, Sienkiewicza 2, —
H. Zdankiewicz. 9154

MASZYNY masarskie mo­
torowe bliźnięta niemiec­
kie oraz platony — sprze­
dam tanio. — Dzikowski, 
Kraków Czarodziejska

9147

PARCELĘ, granica Kra­
kowa tanio sprzedam. — 
Wiadomość Kraków, O- 
siedle Oficerskie. Orląt 9, 

9131

SPRZEDAM dwa powo­
zy na eumach. mało uży 
wane, jeden parowy luk­
susowy. drugi lekki. — 
GUMY powozowe, podko­
wy gumowe, koła opono­
we do platform konnych, 
przerabianie kół żelaz­
nych na  gumowe — do 
nabycia: Załubski. Kra­
ków Zamenhofa 4, tel. 
109-87. 9129

BROWNINGI, rewolwery, 
straszaki, dubeltówki, flo- 
berty. przybory, amuni­
cja: Fryderyk Hoppen, 
Katowice. Mickiewicza 2. 
Cenniki wysyłam bezplat- 
swe- 5318k

OBIC IA  meblowe, tapi- 
cerskie przybory najta­
nie j: Fischma®. Kraków, 
Grodzka 8. telefon 119-34.

5U7k

K OLEJKI wąskotorowe, 
to—- szyny, kolebki — 
wszelkiego rodzaju wózki, 
lokomotywki, bagrowmice, 
złożenia osiowe, łożyska 
i t3).: Skład w Krakowie, 
Przedsiębiorstwo firmy 
„ORENSTEIN A KOP- 
PEL". Kraków, Kreme- 
rowska 6, m. 7. 5l40k

OKULARY NAJT AN IEJ: 
Optyk GROSSLER. Kra
ków. Grodzka 41. 805g

NUMERATORY, datowni 
ki. powielacze rotacyjne, 
płaskie, matryce, farby: 
Ziembicki, Kraków, M a 
rjacki 2. Cenników żądaj 
ciel 4996k

TOKARNIA ciężka wagi
2.000. Wangi płaskie to­
czenia 1500. — Oferty:
I . K. C. Kraków — pod 
„571Sk". 57l5k

PIERWSZORZĘDNIE
prosperujący zakład tech 
dentystyczny w Białe j- 
Krakowskiej okazyjnie 
do sprzedani. — I . K. C. 
Bielsko. Mickiewicza. — 
«177". 5694k

AUTO —  Ford po remon­
cie typ 31, 4 osobowe — 
45.000 ma za 6obą. limu­
zyna tanio do sprzedania. 
Ju ljan  Studencki, Żywiec.

5692k

SKLEP spożywczy, maga­
zyn mieszkanie albo u- 
rządzenie sklepowe sprze­
dam. powód choroba. Sie­
miradzkiego 3. 9122

SPRZEDAM jadalnię, ko­
modę antyk, lustro, inne 
rzeczy. Czysta 17/4. 4—7.

9121

LODOWNIE, „blodnw -

S ;C "K "i6w rG )ertr,,d; 
24 -  ..Ideał" K atow i^  
•"łt^rowlejska 8 5

M A S Z Y N Y  do pisania 
biurowe — walizkuw* 
wielki wybór rewelacyjne 
S iT  fabryczne d o g o ^  
warunki: .-Torpedo Kra 
ków Florłańska 8

SALON WSPANIAŁY ~
prawie nowy. sty' Ludw ik 
Filip, okazyjnie tanio do
sprzedania Kraków tel
144-03 od godz 12— 16

ŻLE szyje maszyna z po 
wodu zastosowania nie 
właściwej igły- Doskonałe 
igły angielskie oraz 
do maszyn tylko w akta 
dzie maszyn: Kriscber 
Kraków. Zwierzyniecka 6

W Nowym Sączu do sprze 
dania kamienica nowa. 
piętrowa, komfortowa. »o- 
lidna budowa, piękne po 
łożenie wolne la ta  Wia 
domość: A. Smajdor. No­
wy Sacz. Żółkiewskiego

SYP IA LN IĘ  stylową, po 
kój dziecinny, kuchnie 
chodniki perskłe, lampy 
różne inne — okazyjnie 
sprzedam. Oglądać g^dz
4—6. Kraków. Rynek Kle 
parski 12, m . 2. 5702k 

5702k

MEBLE NOWOCZESNE 
PIERWSZORZĘDNEJ JA ­
KOŚCI -  W IELK I WY­
BÓR — CENY N ISK IE  - 
BARDZO DOGODNE WA 
RUNKI: SKŁAD FABRY 
CZNY, KRAKÓW. BRAC­
KA 13. 5297k

EW ANGELICZKA, 21 lat
średnie wykształcenie, ta- 
telltrentnej ziemiańskiej 
sfery — pragnie poznać 
młodego Pana. — Cel ma­
trymonialny — Tylko po­
ważne zgłoszenia z fot*/- 
łrrafja kierować pod ,Nr.

1BE
P R Z Y S T O J N A . nieza eż- 
na rozwódka sznka che- 
valier sans f>eur et sans 
reproche. Warunki: wy­
soki kulturalny nieza eż- 
ny 35—45 letni. Cel ma­
trymonialny Oferty „Nr. 
1018", I. K. C. Warszawa, 
Krak Przedni 9 1039W

KAW ALER, han llowtec, 
niebiedny. — średnie wy­
kształcenie — szuka odpo- 
wiedniel znajomości >Vl 
matrymonialny. Oferty: 
„Nr 1017" I , K. C. War­
szawa- Krak. Przedm 9.

t938W

KAW ALER, lat 44, —
wzrost średni zdrów e- 
nergiczny prawy charak­
ter. usposobienie pogod­
ne. technik na kierowmi- 
ozem stanowisku, pensja 
800 — pozna w celu ma­
trymonialnym Panią inte­
ligentna. przystojną, po­
godnego usposobienia. — 
materialnie niezależna — 
lub oraeujacą zawodowo. 
Rzecz traktuje sie poważ­
nie łaskawe wyczerpują, 
ce zgłoszenia z fotografią 
proszę kierować z calem 
zaufaniem do I. K . C. — 
Warszawa, Krakowskie 
Przedm. 9. pod „Nr. 1018" 

1037W

BOCHNIA. — Sprzedam 
przy głównej ulicy nową 
kamienicę słoneczną — 
dwa lokale sklepowe, elek­
tryka. wodociąg kanali 
tzacja. Zgłoszenia: IKC.. 
Kraków, „Nr. 8902".

NOWĄ kamienicę przy 
ul. Mogilskiej sprzedam 
Czynsz 9.300. oena 93.000, 
dłunr 18.000. Wiadomość: 
Kraków. Siemiradzkiego
11. m- 3. 9034

CHRZANÓW. — Parcela 
dwufrontowa, przy staoj 
koleiowei, do sprzedania 
Wiadomość: „Ruch" Ju r  
czyk. 9020

W ĘDLIN I ARNIĘzesprze
dążą mięsa sprzedam — 
Wiadomość: św. Marka 
23. Raźny sklep. 906<i

RADJO. Posezonowe od­
biorniki lampowe od 50 
złotych. Naprawiamy od 
biorniki wszystkich ma 
rek. iak Philips. Telełun 
ken Warszawa. Zakłady 
Radiotechniki Precyzyj­
nej Nowy Świat 24. Fir 
ma chrześcijańska.

1032W

MŁOCKARNIĘ 54X24 -  
prawie nową * elewato 
rem sprzeda Prill, Koro 
nowo. 158B

MEBLE lakierowane, u- 
rządzenia kuchenne dzie 
cinne, tapczany, otoma­
ny materace — poleca 
najtaniei Tapicer Kosek, 
Kraków, św. Tomasza 4.

5691 k

SPRZEDAM D. K. W V-
MeŁster po 21.000 km. za 
zł. 2.900. — Zgłoszenia: 
.Auto", Kraków, 6kryt.ka 
64. 5685k

SPRZEDAMY HURTÓW
N IĘ  towarów kolonj ai 
nych. dobrze prosperują 
ca, w dobrem położeniu, 
w centralnym mieście - 
woj. Śląskiego. — Zgło 
ezemia pisemne do „Par** 
Katowice, pod „Hurtów 
nńa“. 5736k

FOTOGRAFICZNY 2
kład na Suwalszczyżnie, 
dobrze prosperujący — z 
powodu zmian rodzinnych 
tanio do sprzedania. Zgl. 
Suwałki Jan  Sipowski pl. 
Piłsudskiego 1. 3760g

K OSIARKĘ Deetringa, n- 
żywaną, nowy przyrząd 
*niwny sprzeda dwór So­
kół Gorlice, skrytka 16.

8984

KLEPPER składak dwu 
osobowy, żagiel, przybo­
ry sprzedam. Wiadomość 
Kraków. Długa 34, m 8.

8987

CUKIER KOSTKOWY!!!
Kryształ rafinowany — 
GRUBOZIARNISTY. Za*
wijanki Kawiarniane Ce. 
ny hurtowne. — Agencja 
Cukru Kraków, Radzi 
wilłowska 15. 8995

SPRZEDAM dom nowy 
piętrowy. Kraków „ Wie­
czysta. ul. Ogrodnicza 212 

9005

SKLEP cukierniczy sprze. 
dam. Kraków. Kalwaryj- 
ska 64, zaraz — powód 
choroba właściciela.

9115

ŁÓŻKA pensjonatowe — 
wszelkie typy. dostarcza 
wraz z materacami: Józef 
Szczurek KraBów. 8to 
larska 6. telefon 131 23 
(Za firmę K. Szfizurek nie 
odpowiadam). 5278k

APTECZKI ochrony prze- 
oiwlntniczej dis mieszkań 
oraz domów dostarcza po 
cenach bardzo niskich 
Drogeria Floriańska. — 
Kraków Floriańska 33, 
telefon 172-84. 5642k

MASZYNY do pisania 
biurowe, walizkowe w o l­
brzymim wyborze hurto­
wnie i detalicznie — po­
leca „MASZYNODOM", — 
Kraków. Zwierzyniecka 4.

4983k

WARSZTAT mechaniczny 
maszynowo urządzony Za­
kopane centrum do sprze­
dania. Wiadomość K ryni­
ca, skrytka 34. 5678k

MOTOCYKL BSA 500-ka 
z przyczepką w bardzo 
dobrym stanie do sprze­
dania. Krynica, skrytka 
34. 5679k

BIURKO amerykańskie 
salonik, kufer limbowy, 
obrazy, fortepian. Podgó­
rze Łagiewnicka 24 a/I- 

9016

MOTOCYKL Gillet ___
cm8 sprzedam lub zamie­
nię na 500 cma. „Elektro- 
gen". Kraków. Romano 
wicza 19 b. 9116

KAW ALER , — urzędnik 
państwowy, la t 30. przy 
stojny, inteligentny po­
zna niezależną, ustosun­
kowaną —  cel matrymo­
nialny. Fotografie pożą­
dane. — Zgłoszenia pod 
„Nr. 1005", I .  K. C. W-wa 
Krak. Przedm. 9. 1027W

SAMOTNY handlowiec, 
lat 36, bez nałogów — za­
pozna panią, m iłą. nieza­
leżną. Cel matrymonial­
ny oraz wspólne założenie 
sklepu. Oferty IKC , Łódź. 
Piotrkowska 116. — „Nr. 
188". 188Łd

ZGRABNA Ślazaczka lep­
szych sfer pozna matry­
monialnie sympatyczni*-go 
pana 25—33. Tylko b. po­
ważne zgłoszenia fotogra­
fia (którą zwrócę) IKC, 
Katowic©, Marjaoka 13. 
„900", 969 K t

PRZYSTOJNY, bardzo so­
lidny. wdowiec bezdziet­
ny. lat 38. katolik, zdrów, 
bez nałogów, właściciel 
realmoścd, dobry facho­
wiec — przedsiębiorca — 
miejscowość klimatyczna. 
Poślubi zaraz panią przy­
stojną. inteligentną, ład­
nie zbudowaną, posag go­
tówką. zabezpieczenie h i­
potecznie. dyskrecja gwa. 
ran to wam a. amon Im y beta 
odpowiedzi. — Zgłoszenia 
poważne tylko z fotogra­
fia zwrotną — kierować 
proszę do I . K. C. K ra­
ków „3738a" 87SRg

TYSIĄCE bogatych pań 
wyjdzie zamąż za inteli­
gentnych panów, nawet 
bez majątku. — Nie masz 
odpowieduicb znajomości 
napisz do Najstarszego 
Biura Matrymonialnego 
..Postęp", Warszawa Ż6- 
rawia 27. Dyskretnie wy­
syłamy kilkaset ofert.

5683k

POŚLUBIĘ ewangelika *  
wyższein wykształceniem, 
około czterdziestki. na 
poważnem stanowisku. — 
Rozwodu icy wyk 1 uczeni. 
Zgłoszenia I .  K . C. K ra­
ków. —  „Nr. 9041".

9041

PANNY, rozwódki, sepa­
rowane, posażne poleca: 
Wężyk, Łódź, Wólczań­
ska 230. 3694g

PANNA dobrej rodzimy, 
pozna kulturalnego, na 
stanowisku. Cel matrymo. 
njalny. I .  K . C., Kraków. 
Wielopole 1. „Nr. 9166".

9166

KTÓRY z inteligentnych 
Panów chciałby poślubić 
młodą, ładna panienkę! 
Zgłoszenia I. K. Ć. Kra­
ków. —  „Nr. 9027".

9037

PANNA, la t 40. przystoj­
na gotówka 4.000 zł. — 
wyldziie zamąż za Pana 
na stanowisku rządowem. 
lub z branży kupieckiej, 
cel — otwarcie interesu. 
Zgłoszenia I . K. C. Kra­
ków. —  „Nr. 9022".

9022

W DOW IEC  bezdzietny — 
lat 40. kulturalny, wyso* 
ki przystojny, na posa 
dzie. mieszkanie, trochę 
gotówki — poślubi przy­
stojną. gospodarną, nie­
biedną do lat 35. — Zgło­
szenia 7, fotografią — do 
I  K. C. Kraków. — „Nr. 
9111". 9111

SAMOTNY kupiec, jedno 
cześnle emeryt. — studja 
handlowe, gotówka — na­
wiąże korespondencję w 
oelu matrymonialnym. — 
Oferty: „Nr. 1014". IKC. 
Wa.rszawa, Krakowskie 
Przedm 9. , 1035W

Z IEM IA N KA  34-letmia 
wdowa przystojna — po­
ślubi pana zamożnego — 
kulturalnego, — zacnego 
charakteru — m iłej po­
wierzchowności. — Zgło­
szenia: „Nr. 1013", IKC,
Warszawa 
Przedm. 9.

Krakowskie
1034W

) d ig ita lizacja: mbc m ałopolska pl

MAGISTER, uposażenie 
400, poślubi m iłą  stu­
dentkę —  nauczycielkę. 
Zgłoszenia: IKC , Kraków 
.,37070". S767g

PRZEZNACZEN IE !!! Tą
drogą szukam dobrej żx*. 
ny !! — Jestem przystoj­
ny — zdrów — -a^woły - 
dobrze sytuowany. — A- 
dres: „Dyskrecja", Kra­
ków skrytka 17i. 9073

SOLIDNA, — przystojna 
panna, niezależna, wyższe 
wykształcenie — poślubi 
Pana podobnych danych. 
Oferty: „Nr. 1020", TKC,
Warszawa. 
Przedm. 9.

Krakowskie 
1041W

POŚLUBIĘ ładną, . . .  
d am ą katoliczkę do 
32. która potrafiłaby być 
dobrą matką dla 4-letniej 
córki. Wdowiec 40-letni, 
na stanowisku. — Zgło­
szenia z fotografją tylko 
ze Śląska IKC , Katowice 
Marjacka 13 —  „987“ .

9G8Kt

ELEGANCKI, stanowisko 
państwowe, pragnie się 
wkrótce ożenić. Panie, 
przystojne do 30-ki, koń­
czące. bądź ukończone 
wyższa studja, raerą napi­
sać: I .  K . C., Kraków, 
■,386611''.



■RZEDST A w  i C i E L. E ru-
ntfirn] ustosunkowani, 

K i t  wprowadzeni w 
^ «Ule możliwie in- 
gS trfe  na poazczegól 

województwa poszu-
..„i Rewelacyjny, pa- 

jn* artykuł teoh.

“Umy o dużym 1 łatw? “
S e . Bardzo wysokie 
Lliki fapewnione. —

jSaenla Pod: -Wysoka 
Biuro Oglo-S  Krak6w

S Ś jÓŃa T w Kabc* — 
Sim.e ca k m  -etui 
S u t a  PoJkuch^iraa. 
Ejówke. portowa —

z podaniem wa- 
J S r  i referuncy j  IKC . 

Wielopole 1-T*
J W r . ___________ 9081

KIEROWCA dośwladczo- 
j — wykwalifikowany 
B#fhanik do luksusowe- 
1 8-0 cylindrowego sa- 
Lrhodu poszuk 'wany — 
lyciorys, odpisy świa- 
iintw. fotograf ja  żądana 
„gnfiia. IKC. Kraków, —
Wielopole 1. 1*38169“ . _ —

P IA N IST K A  Aecordeo 
matka wszechstronnie ru ­
tynowana wolna od czer­
wca -- I .  K . C., Katow i­
ce, Marjacka 13, pod 
„Nr. 985". 986Kt

SYM PATYCZNA inteli­
gentna 29 letnia sierota, 
prosi o jakąś odpowiednia 
posadę I .  K . C. Kraków. 
„3B37g‘*. 3837*

ZARZĄDCA Ślązak, śred­
nie wykształcenie, prak­
tyką, energiczny, kaucją, 
poszukuje posady wzoro­
wych gospodarstw zaraz 
Zgłoszenia I . K . C. K ra­
ków „3847fl“ . 8847g

M AGISTRA F A R M A C JII 
REPREZENTATYW N A — 
PRZED SIĘB IO RC ZA  —  
Z K IL K U L E T N IA  PR A K ­
T YKĄ , W PRO W A DZO ­
NA , O B E JM IE  PRZED ' 
STA W IC I ELSTWO —  
PROPAGAN DĘ C H E M I­
CZNO - FARM ACEUTY. 
CZNĄ. Zgłoszenia „5805k“ 
I .  K . C., Kraków ,

5805k

pANl młoda energiczna, 
Mtrwbna na posadę in- 
ftmktorki witaminowego 
pnyiządzan i a pok armów. 
IKC. Warszawa, Krak. 
Prsedm. 0. „5767k". S767k

ZDOLNY ekspedjent — 
i kaucją, do samodziel­
nego prowadzemia sklepu 
gilanteryjno - skórzane- 
ê, od zaraz poszukiwany. 

Z/loszenia pod „Galaite- 
rfa" do A. Springer — 
Bielsko, 3 Maja 7.

5756k

ZARZĄDZAJĄCEJ pen­
sjonatem. dobrej prezen 
cjl, bezwzględnie uczci­
wej, kulturalnej, znajo­
mość kuchni — możliwie 
kaucja. Zgłoszenia: życio­
rys. wiek, fotograf ja  — 
I, K. C., Kraków, pod 
„SMSfl".

CUKIERNIK - K ARM EL . 
KARZ, wykwalifikowany 
fachowiec, zaraz potrzeb 
siy. „Roma** fabryka cu 
krów i czekolady, Byd 
iroszcz, Jag ie llo nk a  10.

162B

AGENTÓW chrześcijan 
do sprzedaży narządzi 
rolniczych po wsiach - 
poszukuje — „2niwo“ 
Lwów, Kuszewicza.

829 L

INTELIGENTNA. sympa
tyczna Ślązaczka. zna per 
fekt gospodarstwo, ezuka 
posady gospodyni, wy 
chowawczvni lub na ple- 
bamję. O ferty: I .  K. C., 
Katowice, Marjacka 13, 
„977“ . 978Kt

SĘDZI A-EMERYT (zdob­
ny cywilieta) — szuka za­
jęcia biurowego, także 
adm inistracji: Kraków, 
prowincja. — Zgłoszeń a t 
IKC . Kraków, Wielopole 
1. „Nr. 9283“ . 9263

„ILUSTROWANY KChYER CODZIENNY*' Nr, 133. Poniedziałek, 15 maja 1989 r. 21

J ^ T ,5(f- n « »  5is 
lim . 4  drzw i I). K . W. 
'.nbrjołet, Ford Jun io r — 
Tatra 57, Cabrjolet Ford 

nio£- Kraków, Plac Du­
cha, Bufet. 8223

SPRZEDAM  uiętrówkę — 
WiO. d ług  5000, Kamie 

nica konituiL.łwa 55.000 — 
d ług 10.000. Kamieniczka
10.000, przedmieście. Ka- 
intn ica komfortowa

130.000, dochód 1350. — 
Zgłoszenia I . K . C. Kra 
ków „Nr 9220“ . 9220

MOTOCYKL fiudge 500, 
stan doskonały, 7000 km, 
okazyjni* sprzedam, m i. 
4H*iński, CJsobów. 3736g

DO sprzedania parcela 
przy ul. Królowej Jadw i­
g i uzbrojona. I . K . C. 
Kraków ,JHr  9228“ .

• ORKO, stół, fotele ja  
sne, serw antka, konsola, 
kredens, okazyjnie sprze­
dam. Kraków, Zamkowa 
20 I  p. (ganek). 8225

GROBOW IEC dwa m ie j­
sca sprzedam. Cmentarz 
rakowicki, kojo kaplicy. 
I  K. C. Kraków, „N r.

SPRZEDAM sklep cukier- 
uiczo-spożywczy, trafika, 
mieszkanie. 1. K. C. Kra­
ków „Nr 9229“. 9229

RUTYNOW ANA unteli- 
gentna zajm ie się gospo­
darstwem u samotaej oso­
by posiada paszport za­
graniczny. Telefon 289-38. 
Warszawa, Złota 54/37 
Dornsniewska. 1057W

PANNA młoda, zdrowa, 
średnie wykształcenie, — 
poszukuje pracy wycho­
wawczyni, zna szycie. — 
Zgłoszenia IKC . Kraków 
Wielopole 1. „Nr 9262' 

9262

KWARTET CHRZĘŚCI- 
JA liS K I, zgrany, młodzi, 
śpiew, woJni — czerwiec 
Brześć n. Bugiem, Długa 
42/7. 3834g

FARM ACEUTKA, absol­
went, młoda, przystojna, 
z praktyką, poszukuje po­
sady lub zastępstwa od 
lipca. najchętniej zdrojo­
wisko. Zgłoszenia: K ra­
ków, ul. Podgórska 10.

5809k

DEKORATOR W YSTAW
dla pierwszorzędnego
składu materjałów weł­
nianych i jedwabnych na- 
tyohraiast poszukiwany. ; 
Tylko kwalifikowana siła 
(chrześcijanin), która ró­
wnocześnie zatrudniona 
będzie jako sprzedawca, 
ma pierwszeństwo Znajo­
mość ięzyka niemieckie­
go. O ferty pod „38480“ 
do I. K. C. Kraków.

8848g

PRZEDSTAWICIELA (ki) 
z referencjami poszukuje 
poważne wydawnictwo na 
Kraków i województwo. -
Ofertv I. K. C. Kraków, 
„Kr 9226'*. 9226

POKOJOWA lub dziew­
czyna do wszystkiego, in ­
teligentniejsza, — bardzo 
czysta, znająca się na 
szyciu i prasowaniu po­
szukiwana. P i jarska 11 —  
m. 8. 5840k

PANNA inteligentna —  
uczciwa, wymowna, bar­
dzo dobrej prezencji — 
znajdzie etalą pracę w 
powainem chrzęści jan- 
skiem przedsiębiorstwie 
faandlowem. Pensja, utrzy 
manie, mieszkanie. Zgło­
szenia wyczerpujące, f "  
nieczna to*''" I .
Kraków „Nr 9222“.

FR Y Z JE R  raęsko-damski 
a kilkuletnią praktyką o- 
bejmie poaadę od zaraz. 
Zgłoszenia z podaniem 
warunków kierować: Za­
kład fryzjerski, Nowy 
Sącz 2, dworzec kol. d<la 
„Stan sława**. 5772k

ZARZĄDZAJĄCA  inteli­
gentna ze szkołą gospo­
darczą i d ługoletnią prak­
tyką gospodarczą i diete- 

:ną poszukuje posady 
zarządu —  pensjonatu, — 
eanatorjuan, lecznicy, in­
ternatu, bursy i t  p. -  
Zgłoszenia IK C . Lwów, 
Akademicka 14, pod ,Nr 
810” . 826L

INŻYNIER z długoletnią 
Praktyką na kterownl- 
cyeh stanowiskach budo­
wy maszyn, urządzeń tran­
sportowych i konstruKcyj 
Ważnych, z gruntowną 
Esajomoicią warsztatów 
robót kotlarskich, kowal 
skkh spawanych i odlew- 
a:otiwa — POSZUKUJE 
KIEROWNICZEGO STA­
NOWISKA. Ofarty pod 
..Nr. 1033“ 1. K. C.. War- 

Krak. Przedm 8-
1056W

SKRZYPEK e repertua- 
chrześcijanin, wolny, 

°d zaraz. Kielce, Space­
rowa 12, Florczyk.

5759k

UKOŃCZYŁAM szkolę go­
spodarczą, szukam prak­
tyki w pensjonacie lub
gospodarstwie. I .  K. C., 
Kraków, H3843k".

3843k

f r a n c u s k ie g o  jeży-
udziela dyplomowana 

ssuczycielka paryżanka, 
traków, Syrokomli 16/10.

6249

SAMODZIELNA pracow- 
®,ca domowa, inteligen- 
‘n*. lat 80, polecona — 
*nueni obecną dw-uletnią 
«ttżbe jako gospodyni 
•“charka. — Poprowadzi 

skromny lub wy- 
•wintny. — Zgłoszenia: 

K. C., Katowice, Ma- 
l»Ckt 13, pod „986‘*.

987Kt

WtOOA inteligentna bo- 
*r»ncu*ka poszukuje 

Zgłoszenia IKC . 
*Wł®owi«ł ^.51“. 155S

GOSPODYNI ze znajoran 
fecia kuchni, azuka poaa 
dy do pensjonatu kasy 
na rpstauraoji. Zgłoszę 
nśa: I  K-> C„ Kraków 
„Nr. 9181*% 9181

PRAK T YK ! POSZUKUJE 
FACHOW Y KORESPON­
DENT POLSKO . N IE ­
M IE C K I, STENOGRAFJA  
POLSKA I N IEM IE CK A . 
MASZYNA — G IM N A ­
ZJUM , Zgłoszenia; IKC., 
Kraków. „Nr. 9264“ .

KRAKÓW . Kamienice! 
ulica: „Straszewskiego*
85.000. — „Piłsudskiego**
130.000, — „Matejki*4
190.000, —  „Rynek"
250.000. — Niecodzienne 
okazjelll Poleca: „ IN ­
FORMATOR11, Kraków, 
Pijarska 19, —  Telefon 
118-45. 9247

SAMOCHÓD —  liiauzy- 
Lancia, nieseryjny, 

w bardzo dobrym stanie, 
okazyjnie sprzeda: K ra­
ków, Lea 10, między go­
dziną 12—2. 9252

PARCELĘ budowlaną, 
blisko Remizy Tramwa­
jowej w Podgórzu oka­
zyjnie sprzedam. Zgłosze­
nia: I .  K. C., Kraków, 
pod „Nr. 9251“. 9251

PEWNA EGZYSTENCJA!
Kamienicę ■ hotelem, r* 
atauiracją. urządao«e. 14 
pokoi przynależności <>* 
gród — całość zaraz flo 
objęola. miejsce pierw­
szorzędne —- Zaolzie!! <̂ e 
na 34.000 wpłaty 24.O0U, 
sprzeda: „B ESK ID” , Cie­
szyn Zachodni Becka 28 

9233

KAM IEN ICĘ nowa trzech 
piętrową, kilka sklepów 
parcela budowlana, czynsz 
roczny 7.600 — Ciessyn, 
80 000. wpłaty 35.000 — 
sprzeda: „BESKID**, — 
Cieszyn Zachodni Becka

TANIO. Plae 30.000 m. 
kw. po 25 gr.. cele budo­
wlane preemyslowe. — 
•Foruń — Mokre, sprze­
dam Jakubowski. Gdynia, 
Legjonów 42. 1055W

SKLEP epożywcey do 
(spreedania. Wiadomofić: 
*tl. JifljusBsa Łca 12 b.

9265

ŚWIETNA lokata kapita­
łu Okazyjnie sprzedam e 
powodu wyjazdu parcelę 
1.100 sążni — Krowodrza, 
Zgłoszenia Kraków. *tra- 
s&ewakiege 25/12. 5823k

MOTOCYKLE, motocy- 
kletki TWN światowej 
sławy, najnowsze mode- 
Je poleca Generalna Re- 
prezentacja Michalski — 
Lw'ów, Fredry I . Na pro­
spekt nałączyć enaczek.

827L

N IEZW YKŁA  O KAZJA I 
K A M I ENICA nowo wy bu 
dowana, S2 ubikacyj — 
wszystkie mieszkania po­
siadają ŁA Z IE N K I, rio 
ebód pray niskich eryn 
Bzach 9.000.— ełotych. n i­
skoprocentowa pożyczka 
BANKU GOSPODAR­
STWA KRAJOW EGO — , 

•.000, dopłata gotówką 
60.003, sprzeda jedynie 
BIURO RUBINA, Kraków 
Wielopole 26, teł. 171-78.

K A SĘ  OGNIOTRWAŁĄ
sprzedani. Ganz, Kraków, 
“ iefcla 40. 5792Ł

HARM ON JE  pianowe 
chromatyczne dwurzędów- 
ki saksofon. Sosnowiec, 
1 -go Maja, Rutkowski. — 

154S

KAM IEN ICĘ  SUPER-
K C li FORTU WĄ w samem 
śródmieściu Krakowa — 
(RYNEK  GŁÓWNY) — 
Z W INDĄ  I CENTRAL- 
NEM OGRZEWANI EM, 
SKLEPY, DOCH6D RO­
CZNY 28.000 ZŁ., eena 
34U.OOO zł, sprzeda B IU ­
RO GELBERA, Kraków, 
Starowiślna 8. —  Tele­
fon 135-70. SS17k

D W IE  OKAZJE ! K AM IE ­
N ICA  nowo wybudowana 
pełn-okom fortowa położo­
na blisko POCZTY, do­
chód 10.300. oena 115 000. 
K AM IEN ICA  nowo wybu­
dowana. superk om forto­
wa. kuohn «  FLISOWA- 
NE, BIDETY, dług ban 
kowy 48 000.— , dopłata 
87.000.— sprzeda B IURO 
RUBINA, Kraków Wie 
lopole 26, tel. 171-78. IN ­
FORM ACJE BEZPŁAT 
NE. PROW IZJA  M IN I­
MALNA. 5791k

ZAKOPANE- Pensjonat
murów’a»y, 10-pokojowy, 
nowoc-ieaie urządzenia — 
26.000.—- Kubinski, Kru­
pówki (Sklep tytoniowy 
1’audyna — obok Orbisn).

38J»ę

CHŁODNICZE urządaenie 
koawwowe. piętnaście me­
trów kwadratowych, no­
woczesne. gwarantowane, 
okazyjnie sprzeda Lip6ia, 
Warszawa, Brukowa 22 

1044W

SPRZEDAM — Wieliczka 
Centrum, parce’ę 60 m. 
frontu, 50 m głęboką, — 
o^rod-zoną, stad nią. bu­
dynkiem gospodarczym, 
15 ton wapna gnsze*ego- 
Cena 13.500 Wiadomość: 
Ziembów a. Kraków, So­
bieskiego 1. 9267

BETONIARKI używane 
rręcnnA. prasy do cegieł 
■do sprzedania. Zgłoea<enja 
1. K. C., Katowice. Ma- 
rjacka 13. —

982Kt

KW INTET kwartet, bo- 
jpaty repertuar, atm kcja 
każdego lokalu — wolny 
od czerwca, I . K . C. K a­
towice, Marjacka 13. — 
.,984“ . 9S5Kt

M ŁODA, zdrowa, inteli­
gentna, pisząca na ma­
szynie— do każdej pracy. 
Adres: Mołodeczno 2, po­
ste restante „Kira*1.

3841g

K u p n o
PIA N IN O  tanie — forte- 
pum  krótki -  W  -  
początkujący. IIŁL.. 
ków, Wielopole i .

B77ok

BULDOGA francusW go 
szczeniaka kuprę. IKL .. 
Kraków ,.3846fl .

OK AZ J  E l Kamleokfrte 
10-pokojową czynsz mie­
sięczny 210 zł., 3 6klepy, 
O^rófl. ‘gotówką 12.000, 
dłuer bankowy 10 000; - 
Kamienicę nową (K ra­
ków! czynsz miesięcwoy 
300 zł., oena 37.000; U^m 
drewniany nowy. 4 po ko 
je  ogrodu 800 sążni. 8̂ 4 
morj?i pola. stodoła, cena 
9.000; Kamienicę piętro 
wą nową. czynsz miesię­
czny 250 zł. cena 34 000 — 
sprzeda B iuro Grzywacz 
Andrzej, Kraków - Borek 
Fałęcki. Zabofre 272.

9099

REALNOŚCI najkorzyst­
niej kupisz — sprzedaż 
jedynie prze* „POLO- 
N JĘ “ Kraków, Zwierzy­
niecka 9 8278

KAM IEN ICA  S-piętrowa. 
42-ubiJtacjowa, 8 sklepy, 
dochód 16.000.—. wpłaty 
120.000 (Basztowa). KA ­
M IEN ICA  nowa 28ubi 
kacjowa. l/4-morgowy o* 
jrród 35.000 (Wielicka). 
KAM IEN ICA  nowa 8 po­
kojowa. ogródek okazyj­
nie 16.000. cała wolna — 
DOM nowomurowany 8- 
pokojowy. ogród. 16 000 
w tem 3.000 Begeka (łiOb- 
zów). Poleca największy 
W YB0R domów kamie­
nic parcel, will letnisko­
wych jedynie SffowrońsM- 
-Pf AST. Kraków Rynek
— ■ - - -............ . -S230H

NADZW YCZAJNA Oka
| zja l Kamienica nowa luk­

susowa, sklepy. garaż, 
ogród dochód roczny 8*/«. 
cena 150.000 *1., w tem 
dług 34.000 zł. BGK  — 
KULCZYK KAROL, —  
KRAKÓW. STARA OL- 
SZA. WOLNOŚCI 54. — 
TELEFON 133-03. 9243

K AM IE N ICE  .nowobudo­
wane. dochód 20.000. d łu­
goterminowa. 60 000. do­
płata 150.000. K A M IE N I­
CA , dochód 8.500. oena 
85.000. KAM IE N ICA , do­
chód 6.500. BGK 15 000 
dopłata 55 000. K A M IE ­
N ICĘ, dochód 5.000. eena 
50.000; K AM IEN ICĘ , do­
chód 3.500. BGK. 5.000, 
dopłata 32.000, K A M IE N I­
CĘ, dochód 3.000. BGK. 
7 000. dopłata 24.000 DO­
MY nowobudowane, do­
chód 2.200, BGK. 4.000 -  
doolata 17.000, SZESCIO- 
U B IK AC JOW Y, morgo­
wy BGK 3.000, dopłata 
8.500. -  PIĘCIOUBIKA- 
CJOW Y. opród 8.500 —  
CZTEROUBIKAC IOWY, 

ogród. 6.500 — nadto kil­
kadziesiąt domów will, 
parcel okazyjnie poleca: 
„LOKATA", —  Kraków. 
Łobzowska 4. 9097

DW A domy piętrowe 
7, oficynami, razem 41 u- 
tojkacyj. na  parceli 420 
sążni, 20 m frontu oena 
05.000 zł., mogą być sprze. 
dane też pojedynczo, rena 
35 000 i 30.000 s». Pr^y 
Alei Krasińskiego. KUL­
CZYK KAROL. Kraków. 
Stara Olsza. Wojwpści 54. 
telefon 133 03. 9242

SKLEP spożywczo m e 
cza raki zaprowadzony, — 
centrum okazja 2.000 - 
sprzeda b nro  Szaobowski 
Kraków, Karmelicka 17 

5774k

S IK A W K Ę  pożarową 
z wężem ssącym do węza 
dwucaluwego na kołach 
w dobrym stanie kuplę. 
I .  K. C-, Lwów. Akade- 
m icka 14. „N r. B14“. ^

APA RA T Y  fotoErariozne. 
lornety marayny do pisa­
nia. tsiuMd — kupuje: 
A n tyk w am i. Stanisławy 
Peleowej, Kraków. Srpl- 
talna 19. 9172

SAMOCHÓD mato używa­
ny etan doskonały, nowo­
czesny. aportowy. osze«d- 
„y k n p k  «
Oiztó»ki, Czchów. S7dfe

’ 55K35SS

{ J A *  m  _ XŚ5Łd

FA BRYKA  CHEMICZNA
w pełnym biegu artykuł 
gotówkowy, zbyt zapew­
niony — do sprzedania. — 
Dochód roczny 50.000 zł 
Potrzebny kapitał 140.000. 
Zgłoszenia: IKC . Sosno 
wlec. pod „156“ . 157S

DO sprzedania: zestaw 
be.lgi.jek ego s®k»a stoło­
wego 12-—18 osób I wel- 
ką  paterę srebrną 1 ma­
łą  paterę srebrną, praw­
dziwe wiedeńskie brązy, 
o .'ł obua porcelana Meiss- 
P«—«ł®ika i podobn** t.nw»d- 
m ioty luksusowe. IKC , 
Katowice. Marjacka 13. 
. 983“. 984Kt

k a m ie n io ł o m y  g r a ­
n it u  pierwszorzędnego 
v kolejką urządzeniem^ n- 
wentarzem i narzędziami 
blisko stacji kolejowej, 
okazyjnie sprzedam. — 
Zgłoszenia IK C  Katowi­
ce, Marjacka 13, .987“. — 

988Kt

R ABKA . —  Domek 
trzechpokojowy — uzimo- 
wiony, ogródek, 6,200 zło­
tych, — pensjonat czter- 
nastopokojowy, 24.000, 
dochód 2 500 — Sprzeda: 
„INFORMATOR**, K ra­
ków Pijarska 19. 9248

GENERATOR prąd stały 
135 KW  doskonały stan, 
sprzedamy; Katowice — 
Skrytka 389.

TYLKO „INFORMATOR*1
Kraków. Pijarska 19 - 
sprzedaje kamienice, do­
my. wille. pa.rcele, m ająt­
k i ziemskie, gospodarstwa 
rolne — udzielając bez-, 
plamych informacyj - - 
wszystkim!!! 0244

K AM IEN ICA  nowa, czte­
ropiętrowa, z windą, kon­
strukcja ramowa, dach 
betonowy, dochód roczny 
19 000 zł., cena 225.000 zł. 
O K A ZJA ! Kanrenlca no- 
wa, trzech piętrowa, luk ­
susowa, dochód roczny 
9*/e cena 130.000 zł. KA­
M IEN ICA  nvwa, solidna, 
pełń o komfortowa, dochód 
8‘Zł. cena 95.000 zł. w tera 
dług 15.000 zł. PIĘO ka­
mienic nowych, komforto­
wych. dochodowych w ce­
nie od 50.000— 80 000 zł. 
DOM piętrowy, dochodo­
wy. 6 ubikacyj, południo­
wy, gotówka potrzebna 
10.000 zł. PARCELA 15U 
sążni, z materiałem bu­
dowlanym. zatwierdzone 
plany na 6 ub'kacyj cr- 
n* 6.000 zł. KULCZYK 
KAROL. KRAKÓW. STA­
RA OLSZA, WOLNOŚCI 
54. TELEFON 133-03.

9241

N IEPRZEM AKALNE ory. 
gin. angielskie materjały 
płaszczowe hurtowo — de­
tal irasnie. Skład sukna 
Srhónberg. Kraków. Gro. 
dzka 34. 5793k

AUTOMATY do robót fa­
sonowych z drzewa, fibru 
i  innych mas okazyjnae 
sprzedamy. „MaszyBOtech- 
nika“ . Warszawę a Lesz­
no 50. 1048W

SAMOCHÓD „.Tatra- mo­
del 57, limuzyna, okazyj 
nie do sprzedania. Kato 
wice Mickiewicza 31.

980Kt

DW UDZIEST0 LETNIA
krawcowa, posag 14000 — 
wyjdzie zamąż. Dąbrowa 
Górnicza, Legjonów 151/9

ZAKOPANE — Witkiewi­
cza, -ebata 14 'pokoi, 3 ku­
chnie, drewniana, piękna 
parcela xadrzewiuna, 1850 
metrów. Wiadomość: w il­
ia  „Albatros** — Bednar­
ski. 5765k

„HOREX“ , „GUZZI“ , 
„VICTOR1 A**, t u R A “
Generalne Przedstawi­
cielstwa, Majewski, War­
szawa, Plac Piłsudskie­
go 1. Salon Motocyklowy.

5763k

MISTRZ i właściciel d«* 
brze prosperującej p e- 
kam i, lat 29. katolik, pra 
gnie tą drogą mwr«jć 
znajomość w oeln mata-y 
monjalnym z inUelłgenfemi 
i dobrze wychowaną pan 
ną do Lat 24, która MU*:a 
dia gotówkłj około t0.00«i 
dla wspólnego dobra Lu 
skawe zgłoszenia mozli 
wie z rototfrafją, aa któ 
rej zwrot ręczę do 1KL 
Soenowiec .152“  15.1S

LALKA ZŁ. 7.50. No­
wość Mgjemczna, bardzo 
ładna i  praktyczna dla 
dziewczątek do lat 10. — 
Długość około 40 cm. Ta­
ka sama około 50 -cm 
J l . — zł, mówią wyrazrue 
„mama**, ubrane, oczka 
zamykane z rzęsami, fry- 
zurka warkoczowa do  cze­
sania Wysyła za pobra­
niem FA B RYKA  LALEK 
I  SKŁAD ZABAW EK — 
Kraków, Piłsudskiego 1, 
Tel. 189-65. Nadto gry to­
warzyskie, zwierzęta wy­
pychane, koleje żelazne, 
wózeczki lalkowe, rower­
k i i  hulajnogi na balo­
nach. — Wszelkich syste­
mów straszaki d la doro­
słych. Cenniki na  żądanie.

5802k

CZTE RDZ IESTO PIĘCIO­
LETNIA przystojna, po­
ślubi, kulturalno-o na 
sanowisku, emeęyta, kup 
ca Oferty IK C  K:aków 
„3717B1'. 37l7g

T OKARK I, strugarki — 
frezarki, wytaczarki i in ­
ne, nowe, używane. — 
„Setma“, Warszawa, Ele­
ktoralna 10. 5813k

DYNAMA prądn stałego 
110 Volt od 1—30 KM o- 
kazyjnie sprzedamy. —■ 
Zgłoszenia: Kraków — 
skrytka pocztowa 428.

5812k

DOM w najlepszym punk­
cie MIASTA KATÓW C,
z dnfcym. przy sprzedaży 
zwalniającym się sklepem, 
w dobrym stanie budowla- 
ym I .korzystnie oprocen­

towany, wprost od w ła­
ściciela natychmiast do 
sprzedania. Gotówka
180-000. Pierwszorzędna 
lokata kapitału. Pośred­
nicy niepożądani! Oferty: 
I . K- C.. Katowice. Ma­
rjacka 13, —  *878“.

979Kt

P S Y : owczarki niem. - 
Airedale Teriery od 10 
tyg. do 8 la/t, ostatnie 
z tresurą psa policyjnego 
po rodzicach użytkowych 
i wystawowych, oena 50- 
250 zł. — odda Hodowc 
Drozdojrród, Rybnik, Orze- 
powies; G. ŚŁ 974Kt

PJ ĘKNĄ antyezną Szafę 
luzostową, stolik sprze­
dam. Kraków, Loretańska 
4/5. 5800k

MOTOCYKLE W  Zł- Re-
wjl.acyjne settói „Tor- 
nax“ na baJonach. noż­
ną  przekładnią. Modele 
lotf—200—250, „Centromo- 
tor” . Warszawa, Senator­
ska 36. 1047W

SAMOCHÓD Anstro-Daim
ler, ADR. na biegu po 
kapitalnym remoncie oraz 
korpus mahoniowy — śiiz- 
gaoza sprzedam okazyj­
n ie  — Kopić, Warszawa, 
Mazowaecka U . 1046W

MOTOR do ślizgowca ło­
dzi „E lto " 10 P S-, oka­
zyjnie sprzedam. Warsza­
wa Żymirekiego —6.

1043W

TRZECHPIĘTROWKA —
pełnokomfortowa gotowka 
62 000. PIĘTROWKA no­
wobudowana, — gotówka 
28.000, „Merkur“, Kraków 
Dietla 59, Telefon 176-89.

5g35k

O KA ZYJN IE  sprzedam 
bibljoteczną szafę, kre­
dens, inne meble. Kraków 
Potockiego 3 m. 8, godz. 

3. 5799k

LODOWNIE „FRIDDOR*4
przodują systemem, wy­
konaniem. Prospekty bez­
płatnie. „Thermia“  K ra­
ków, Prądnicka 20, Tel. 
200 60. 5797k

O K A ZY JN IE  sprzedam 
parcele Krynica, ulica O- 

rodowa 1000 m* 10.000 zł 
Wiadomość: Kraków, B i­

skupia 4, dozorca.
5795K

NADZW YCZAJNA oka- 
z ja l K AM IEN ICA  nowa, 
TRZECH PIĘTROWA, peł­
no komfortowa obok SY­
ROKOMLI, dochód M IE ­
SIĘCZNY 1.000 złotych — 
cena 140.000, GOTÓWKĄ 
100.000 sprzeda „RE­
K ORD" 1 Kraków, SEBA- 
STJANA 7, tel. 143-63.

5794k

SKLEP spożywczy, cen­
trum, bezkonkurencyjny 
(ryzyko wykluczone) — 
1.500, Biuro Szachowaki, 
Kraków’, Jagiellońska 10.

9256

ZAKOPANE, O K A ZJA !!!
Nowa, czynszowa kamie­
nica, oentrum, wolna od 
podatków, przenośnego.
docHód 6.000 — roczn e 
68,000. Kuliińsk i, Krupów­
ki (Sklep tytoniowy Pau- 
dyna obok Orbisu) 8830g

SETTERY irlandzkie —  
Foksterriery ostrowłose, 
suchary dla psów poleoa 
Zoologja fiw. Tomaszu 25.

5807k

O K A ZY JN IE  sprzedaję 
kamienice wille, domy, 
parcele, gospodarstwa — 
Biuro „Sprawność**, Wie­
liczka, Słowackaego.

9198

K AM IEN ICĘ  NOWĄ i 
starą z LUKSUSOWYM 
KOMFORTEM w śródmie 
ściu Krakowa (RYNEK 
GŁÓWNY), cena 240 000 
zł, DOCHÓD ROCZNY 
18.000 ZŁ, sprzeda BIURO 
GELBERA, Kraków, Sta 
rowiślna 8, telefon 185 70.

5816k

K AM IEN ICĘ  NOWĄ —  
LUKSUSOWO - KOMFOR. 
TOWĄ z sklepami, obok 
A L E JI Krasińskiego — 
WOLNĄ OD PODATKÓW 
I TAKSY PRZENOŚNEJ, 
DOCHÓD ROCZNY 12.000 
ZŁ., cena 142.000 zł GO­
TÓWKĄ 100.000 ZŁ, re­
szta dług bankowy — 
sprzeda BIURO GELBE­
RA, Kraków, Starowiśl- 
8. Telefon 135-70.

5818k

PRZEDSIĘBIORSTWO
budowlano - kamieniarskie 
z domem, placem duiym  
zapasem ma ter ja  łów za­
prowadzony Interes — 
Zaolzie! — Przymusowa 
sprzedaż!! 38.000 sprzpda: 
-.BESKID**, Cieszyn Za 
ohodmi, Beoka 26. 9231

CEGLARKA kierat kon­
ny do wyrobu cegieł — 
sprzeda Stawski, Sosno­
wiec, Czysta 9. 152S

O KAZJA ! Dom nowy w 
Krakowie l-piętrowy, dw i 
pi ospefru jące, — wyszynk 
fronty, 3 sklepy dobrze 
można objąć — sprzedam.
Powód — stosunki rodzin­
ne Gotówka potrzebna zl.
30.000. Zgłoszenia I . K. C. kierować:

JA D A LN IA  orzechowa o- 
kazyjnie do sprzedania - 
Kraków', Mały Rynek 4.

5831k

K AM IEN ICĘ  NOWĄ —  
Z P IĘKN YM  OGRODEM, 
200 SĄ2N1, PEŁNY KOM. 
FORT, obok lin ji tram­
wajowej SPRZEDA ZA 
38.808 ZŁ, BIURO GEL­
BERA, Kraków, Staro­
wiślna 8. Telefon 135-70.

51819k

W ARSZAW A, oentrum. 
Okazja! Sklep pierwszo­
rzędny materiałów piś­
miennych, znany, dobrze 

owi&dzony. sprzedam.1 
____ iakowski. Świętokrzy­
ska 9, telefon 6-81-64.

1050W

matrymonialne
DW IE  panie młode, wdo­
wa bezdzietna, panna — 
inteligentne przystojne, 
dobrze sytuowane — Po­
znają dżentelmenów na 
stanowiskach —  cel ma­
trymonialny. — Poważne 
zgłoszenia I . K . C. K ra­
ków. Wielopole 1 ..Nr.

W DOWIEC, lat 47, han­
dlowiec nlie dzisiejszych 
zasad poślubi kobietę do 
la t 40. dla wspólnego d<j- 
bra posag pożądany. — 
I .  K . C. Zakopane. „389“ .

5726k

WARTOŚCIOWA, kultu 
ralna, 30, ładna, dobrej 
rodziny, — wykształcona 
panna nieskazitelnej prze­
szłości mieszkanie, mała 
gotówka, poślubi szlachet­
nego. wykształconego Pa­
na na stanowisku do lat 
45. Wdowcy mile widzia 
n i. — Oferty: „Nr. 1024* 
I  K. C Warszawa. Krak 
Przedm. 9. 1045W

KAW ALER przystojny 
lat 30, urzędnik (pobory 
500 zł. miesięcznie) zawrze 
znajomość — oeJ matry­
monialny. Posag nieko­
nieczny. Zgłoszenia n ie~ 
anonlmowe „5789k". IKC. 
Kraków, Wielopole 1

57S9k

DW IE  d wudziestosześcio- 
letnie przyjąć ółk i weso­
łe separowana i panna, 
poznają szlachetnych pa­
nów. cel matrymonialny 
Tylko oowaine zgłoszenia 
pod .Średnie wykształce­
nie**. Biuro Ogłoszeń, 
Kraków, Sienna 12. 9259

MŁODY, zdolny, en ergi 
czny. przystojny inżynier 
na stanowisku, pozna pa­
n ią do lat 25. Cel małry- 
monjalny. Pożądany po 
sag dla założenia rentnw 
nego przedsiębiorstwa. — 
Oferty, tylko poważne, 

« I. K. C. Łódź

URZĘDNIK na wyższem 
stanowisku, lat 45, po­
ślubi Panią, inteligentną, 
m iłej powierzchowności, 
materjalnie niezależną. — 
Cel; prowadzenie przed 
sięb. pensjonatu. 1. K C. 
Kraków, „Nr. 9254“ .

9254

MTESVKAM1A — M A ­
CHOWSKI — sklepy do­
my poleca. — Kraków, 
SCARWE4-M3KA 17 >7<5k

POKÓJ pełmTkomff'rtt«H&y 
ł—2 osobowy, frontowy, 
telefon doskonałe utrzy­
manie do wynajęcia K ra­
bów, Mazowiecka 8/15 —  

**77Jlk

DOM 60-ehł pokojowy na 
okal fabryczny lub przed­
siębiorstwa do wynaję­
cia. Wiadomość Sosno­
wiec Pdsudskiego 32/1

I58S

POLICJANT z matura 
lat 29. przystojny — ożnni 
aię z painną dobrze zbu«io 
waną. Zgłoszenia I- K. C 
Kraków. ,J«r. 8l37“.

9137

^-POKOJOWE, słonecz­
ne. komfort, od 1 lipca 
wolne. Oglądać 16—J# go­
dziny. Wiadomość: dozor­
ca. Kraków, Al Słowac­
kiego 60. 9250

2 pokoje kuchnia kom­
fort, Kraków, ul. Syro­
komli 11 a  od 1 czerwca, 
do wynajęcia. 9224

LOKAL biurowy nowo­
cześnie urządzony, sala 1 
4 pokoje. Kraków, Duna­
jewskiego 3 do wynajęcia.

9219

BB33E&I
PRZYSTOJNY — młody 
poślubi Panią, umożli­
w iającą egzystencję. — 
Szybki ożenek. — Oferty 
fotografią (zwrócę) IK C t> 
Bydgoszcz. —  „158B“ .

159 B

U RZĘDN IK  państw. W ł l ;  
gr., lat 29, pragnie co- ■ 
znać nauczyciel kg. Cel; 
matrymonialny. .Zgłosze­
nia Agencja Kraków — 
Sienna 12 „W iosna*

1*173

ZAKŁAD KĄPIELOW Y 
SI AFłCZANO - SOLAN. 
K oM Y  MATECZNEGO, 
K RAK ÓW  — PODGÓRZE
przedostatnia stacja tram­
wajowa Nr 8 otwarty 20
•utaja. Wskazania: reuma­
tyzm, artretyzm, skrofu- 
łoza, choroby skóry, ko- 
hi<w Ceny niskie. 9258

FOTOGRAFA młodego -  
zdolnego — nienaiogowca 
poślubi samodzielna. — 
Zgioszeaia: 1. K. C., Kra­
ków, .^Nr. 9159“ . 9159

CHCIAŁABYM  zostać 
żoną sympatycznego, so­
lidnego. kulturalnego, ke­
to czterdziestki. Oferty 
^Claudia** ■— Par, War­
szawa, Bracka 17. 5764k

PRZYSTOJNA, 28-letnia 
blondynka, majętna po­
zna raatrymonjalnie in ­
żyniera na poważne® sta­
nowisku do la t 45. Zgło­
szenia Z fotografią pod 
,3813fl‘‘ I .  K . C., K ra 

ków. 3813g

CZTERDZIESTOLETN! A,
przystojna, niezależna sa- 
nH.żna poz.aa kulturalne­
go. naezależnego. zdrowe­
go. Cel matrymotnjalny. — 
Ł  K . C.. Katowice. Ma-, 
i^aoka 13, — ,382“. c

»83Kt

TECHNOLOG ożeni 
z panienką z posagi**®. — 
Oferty pod „Nr. 1082“
I  K. C.. Warszawa Krak 
Przedm. 9. 1053W

PRZYSTOJNA, młoda z*
można lekarka wyjdzie t*  
bardzo przystojnego szła 
chetnepo, na odpow ed 
nśem stanowisku fotogra- 
fje. Oferty: wNr. I lt f l"  
I . K . C.. Wawsawa. Kr*k 
Przedm. 8. 1052 W

•USTOSUNKOWANA ko­
jarzy małżeństwa. —  
Wanszawa. Nowomiejska 
20—38, telefon 11-63-05.

1051W

PANNA 24 lat, przystoj­
na, posiadająca dobrze 
prosperujący interes — 
pragnie wyjść za m ą i. — 
IKC . Kraków, Wietopołe 
1. .,5798k“. 5790k

L o k a l e
W E Lwowie na czas wn- 
kacyj odstąpię 2 pokoje 
z kuchnią umeblowana. — 
Zgloecenia: IKC ., Lwów. 
Akademicka 14. pod ,.Nr. 
807“ . 823L

0 wynajęcia pokój ka­
walerski. Kraków, Syro­
komli 5, tek 167-25. 5788k

M IESZKAN IE ____
kuchnia, wygody 85 srf — 
Bronowjce Małe, Głowac
kiego 867. 5787k

JASNE obszerne, pełno 
komfortowe, trzech poko­
jowe. Kraków. Lnbomir 
sk.ego 27, I. piętro. 5786k

RABKA — do wynajęcia 
aa sezon 3 pokoje z kuch­
n ią  i  2 po.koje. — W illa  
..Wrzos**. Polna. Wygody., 
piekne położenie 5766k

WSPÓLNIKA do luksuso- 
w g o  -pensjonntu Krynica, 
bez wsj»ół pracy przyjmie 
nat y ciitBiaKt właśc >eiel. 
Krynica, Skrytka 13.

5833k

K RYN ICA . Miło beztro­
sko spędzisz czas w kom­
fortowym peitsjonacie 
..Ładia‘* połowm^* «bok 
Partji i  Nowych Łazie­
nek. Kuchaia wyk win* na, 
eeay niskie. Telefon 166.

5826k

LETNISKO blisko K ra­
kowa w lesie, śliczna — 
zdrowa okolica, góry, rze* 
ka, swoboda, życie dosko­
nałe 3.50 Adres Sitremer 
rowa Dobczyce — Kędzie- 
rzyaka. Ustnie Kraków, 
Smoleńsk 10/5, tel. 205-78.

9257

PENSJONAT .G RA ŻY ­
N A " Zaryte — otwarty 
jak oo toku od 15 maja. 
Telefon Rabka 345 9261

JASIONÓW  dwór koto 
iiynjajnóVa przyjmuje 
tników utrzymań e do-_ _  
bre, ceny przystępne.

3840*:

RYMANÓW .  ZDRÓJ. —
Pierwszorzędny pensjonat 
„Krystyna** pod zarzą­
dem Felicji Morawskiej 
poleca pokoje z pełnym 
komfortem, ogrzewane — 
kuchnia dietetyczna, ga­
raże. Telefon Nr. 9.

5804k

PENSJONATY! CHODNl. 
K I KOKOSOWE, OYW A. 
NY — N AJT AN IEJ HAL- 
PERN, KRAKÓW, PO­
SELSKA 18. 5803k

PENSJONAT „PATRIA*',
Gdynia — Orłowo, poleca 
śliczne pokoje blisko mo­
rza — 15 maja do 15 czer. 
wca 6 zł. dziennie, póź­
niej 8—12. wykwintne I 
sule jedzenie —  telefon 
92 01. 268Gd

ZARYTE-Rabka. Pensjo­
nat „Luboń Wielki**. 
Pokoje balkonowe, elek­
tryka — tanio. 3S25g

WILEftSZCZYZNA. Uom
skanalizowany. Jas. woda.. 
Łanio. Wiadomość': War­
szawa. Koszykowa 28—-l, 
716 84. 5760k

MUSZYNA — pensjonat 
„NAŁĘCZÓWKA", obok 
łazienek mineralno boro­
winowych, poleca pokoje 
słoneczne z balkonami i  
tarasami. Kuchnia sma­
czna. Ceny niskie. 9255

W ISŁA . Pensjonat „Ir- 
ka“ zapewnia idealny wy­
poczynek. Ceny niskie.

PIĘKN Y lokal sklepowy 
przy ulicy Kalwaryjsklej 
63 — wolny. — Dozorca 
wskaże lub telefon 131-53.

5785k

DO wynajęcia od czerwc* 
mieszkań .e trzechpokojo- 
we. i; vnfortowe, słonecz 
ne. IV p. Biskupia 4, Do­
zorca wskaże. 5784k

TRZYPOKOJOWE mie­
szkanie, pełnokomfortowe. 
drugie piętro, Kraków, 
Zwierzyniecka 14 od 1 
czerwca do w^aajęci® _  
WT ladomość: Dozorca. — 

5783k

Z pełnym komfortem po- 
kói, przedpokój, łazienka. 
Kraków, Rzeszowska 5.

9271

Kraków „Nr 5786k*‘. Piotrkowska 116, —  „Nr.
67B0k 194'*. 1341^4

TRZECHPOKOJOWE —
pełnokomfortowe, trzecie 
piętro, od czerwca. Kra 
ków Kazimierza Wielkie 
go 89. 9268

POKOJU umeblowanego 
komfortowego, wejście z 
klatki schodowej postuku­
ję Zgłoszenia do I . K. C. 
Kraków „Nr 9227“.

8227

W ARSZAW A. Pensinnat 
doktorowej Gabszcw tezo­
wej. Złota 38, tel. 259-49. 
Przyjezdnym pokoje a- 
trzymaniem, bez.

1049W

U W AG A!
Za «wf»l fot*f r*fł|. 
łw iadKlw  I innych 
4ohumant6M >lałąti»- 
njrek śm « f*n  Sdrai- 
nistraija ni* prcyimu- 
|a tadn«j odpowla- 

dzialMtol.

ZOtTE PLAMY 
OPALENIZNĄ ;t.d

U S U W A
POD GWARANCJĄ

AXEIA-KREH
SŁOIK 2 rz łi3 - * ł< 
WlCDtO-AKELA-t-U 

DO NABYCIA 
W DROGERIACH, PERFUMERIACH 

U  APTEKACH.

I729k
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PANNA biurowa, pierw 
szorzędna 6iła, stenograf u 
jąca biegle po polsku, bie­
gle pisząca na maszynie, 
znająca buchalteria, z k il­
kuletnią praktyką — po­
trzebna. W ładająca biegle 
jeżykiem niemieckim — 
francuskim, angielskim — 
pierwszeństwo Zgłoszenia 
z curriculum yitae pod 
.,751* Biuro Ogłoszeń Stat 
tera. Kraków. Rynek 8.

5624k

POSADĘ otrzymująo — 
opłacacie Kursy Samocho­
dowe Inżyniera Framo ■— 
Warszawa. Nowy Świat 
17/1. 5132k

APLIKANT
zdolny,

adwokacki.
kilkuletnią

praktyką potrzebny zaraz 
Dr Nowy’Nowyk, Krynica.

8764

KIEROW NICZKI zarzą- 
dzającei betelem, pensjo­
natem. rutynowanej, kul­
turalnej i energicznej, zę 
znajomością wykwintnej 
kuchni, poszukują powa 
zue Zakłady Przemysłowe 
na prowincji. Posada co 
objęcia zaraz. Oferty do 
I K. C., Warszawa. Krak 
Przedm. 9, pod „5659K".

5659k

POWAŻNA Firma poszu
ku jo uczciwego człowieka 
do prowadzenia składnicy- 
Gwarancja towurowa. — 
Zgłoszenfa osobiste- Kra­
ków ul. Topolowa 30, m. 
7. 8“' "

OFICER W STANIE SPO. 
CZYNKU, NAJCHĘTNIEJ 
BYŁY INTENDENT, po
wsukrwany do objęcia dzia- 
Ju gospodarczo społeczno 
go większego przedsiębior­
stwa na prowincji. Ofsrty 
ze szczegółowym życiory­
sem odpisami dokumen 
tów odbytej służby woj 
skowej i ewen. świadectw 
pracy cywilnej oraz refe­
rencjami kierować do 
1. K. 0.. Kraków, pod 
,,5582k". 5582k

PRYWATNE Gimnazjum 
Nadwórna — nauczyciele: 
bistorja z polskim, nie 
mieckie z zajęciami prak. 
tyczmemi dziewcząt mate­
matyka,. zajęcia praktycz­
ne chłopców z przedmio 
tom pobocznym, geograf ja. 
Podania, odpisy dokumen 
tow odmowne bez odpo­
wiedzi. 8663g

DYREKCJA  Gimnazjum 
Kupieckiego w Pułtusku 
poszukuje nauczycieli: 1) 
do niemieckiego, 2) towa- 
rozmwstwa, 3) arytmetyki, 
ksitgowości. Wymagane 
pełno kwalifikacje. Poda­
n ia  proszę kierować do 
dnm 25 maja. Nicuwzglę. 
dmone bez odpowiedzi.

1010W

BEZROBOTNY u siebie
znajdzie możność zarobko­
wania, nawet I w odległej 
wsi. Zgłoszenia: I . K. C.. 
Katowice. Marjacka 13. 
..897“. 901 Kt

PRACĄ DOMOWĄ BtwO- 
rzyć sobie możesz stały 
zarobek przez zakupno 
maszyny do ręcznego 
przemysłu „Phoenix“.
Wy By łam materjał, przyj­
muje gotowe wyroby. 
Wiadomości fachowe nie­
potrzebne. Żądajcie pros­
pektów. Juristowski, K ra­
ków, Florjańska 23. S158k

DO Gimnazjum w Łubom, 
lu  poszukiwani nauczycie­
le: polskiego z his tor ją, 
łaciny z historią staroży­
tną. niemieckiego, fizyki 
z matematyką, zajęć prak- 
tyeanycb chłopców z ry 
simkami, zajęć praktycz 
nych dziewcząt, ćwiczeń 
cielesnych chłopców. Po 
dania z dokumentami: 
metryką, dyplomem, ży­
ciorysem. świadectwami 
pracy ł  przynależności 
państwowej, kierować do 
Dyrekcji. 3305g

KORESPONDENTEM poi
skim. niemieckim. francu­
skim. angielskim zostać 
możesz po nabyciu wzo­
rów listów handlowych 
.,Omega“. Prospekty wy­
syła Księgarnia Ltrgwl
styczna, 
kiego 21.

, Pierac- 
5851k

AGENTÓW portretowych 
na niebywałych warun­
kach poszukuje Borkow­
ski. Kielce. Focha 82.

5079k

Ju ż  czas decydować o 
wvboTze zawodu. — O 
„Pierwszych w Polsce 
Kursach Przyrodolecani- 
czych dla pomocniczego 
personelu lekarskiego" — 
mi formuje Sekretariat: — 
Warszawa, Szopena 8.

4917k

LEKARZA (kę) dentystą,
przyjmie stomatolog. — 
Oferty z warunkami IKC. 
Kraków*. „Nr. 8966“.

WOJEWÓDZKICH przed­
stawicieli branży spożyw­
czej poszukujemy. Srnól- 
ski. Poman, Bukowska 1.

____________________34GP

GIMNAZJUM ogólno­
kształcące —  Biłgoraj — 
poszukuje polonisty, ła- 
eiimika, germanisty, ma­
tematyka, fpzyka, geogra- 
fa-przyrodnika, gimnasty­
ka cliłopoówr, gimnastycz- 
ki dziewcząt, Odpisy do­
kumentów zaraz: Bur­
mistrz Kryński, Biłgoraj.

5591g

ALT saiks, klarnet, młody, 
chrześcijanin, jwtrzebny 
od czerwca. Oferty: IKC., 
Kraków, „3710n". 8710g

EKSPORTOWA Fabryka
Wed lim. i  Konserw Mięs­
nych — postukuje zaxaz 
dzielnych przedstawicieli 
ma poszczególne woje­
wództwa tylko wprowa­
dzonych. — Jan  Gliwicki
1 Ska, Bydultowy, G. SI.

3671g

GIMNAZJUM Żeńskie — 
Łuków poszukuje nauczy­
cielek: germanistki i wy­
chowania fizycznego. Po­
żądane połączenie wycho­
wania fizycznego z robo­
tami kobiecemu Udoku­
mentowane oferty do 1 
czerwca. Dyrektorka

posad DOszuKuia
TECHNIK DROGOWY —
lat 27. z praktyką budo­
wy dróg. mostów i prak­
tyką nadzorcy — chętuie 
zmieni posadę. — Wiado- 
mośfc do I. K. C. Kraków 
„36490**. 3649g

KUPCY! Mamy młodych 
wiejskich chłopców i 
dziewczęta po niższej 
szkole kupieckiej do prak­
tyki sklepowej Gimna­
zjum Kupieckie. Jarosław 

3400g

JAZZ PERKUSISTA, śpie­
wak, z mikrofonem, pier­
wszorzędny, chrześcijanin, 
wolny od czerwca. Zgło- 
Mienia: I .  K. C., Kato­
wice Marjacka 13. „945" 

946Kt

TECHNIK BUDOWLANY
a czteroletnią praktyką, 
szuka posady. Okolica o- 
bojętna Ofertv kierować 
do I. K . C., Poznań, św. 
MVrcin 48, ,336". 342P

PIANISTA, harmonja 
WOLNY — CZERWIEC.
Folbrycht. GRUDZIĄDZ, 
..Królewski Dwór".

3713g

KUCHMISTRZ rutynowa­
ny wyjedzie Krynica. — 
Iwonicz. Oferty pod „Nr. 
973". IKC . Warszawa, — 
Krak Przedm. 9. 995W

W  przedsiębiorstwach, — 
biurach załatwiam spra­
wy, posyłkowe szybko na 
swoim rowerze. Zgłosze­
nia: I. K. C., Kraków, 
„Nr. 8897". 8897

BYŁY kierownik i orga­
nizator — energiczny w 
dziedzinie „Straż Nocna" 
poszukuje posady w po­
dobnej placówce lub chęt­
ni© służy do zorganizowa 
nia takowej. — Oferty: 
Łódź Śląska 64. K Pe- 
trak. 175Ld

PRAGNĘ zmienić posadę 
biuralistki z wojewódz­
twa łódzkiego — na Kra 
ków. ̂  Katowice. Maszyna, 
niemiecki, praktyka w 
poważnych firmacn. Zgło­
szenia: I . K. C. Kraków, 
Wielopole 1. „Nr. 08892'‘

MŁODE małżeństwo bez
dzietne poszukuje stróżo. 
•twa za kaucją 1.000— 
1.500 złotych z dobrem 
poleceniem — zna sie » a 
elektryce. I .  K. C. Kra- 
ków. —  „Nr. 8898".

KUCHARZ dworski mło­
dy. gotowanie pierwszo­
rzędne — poszukuje po­
sady — najchętniej domy 
prywatne. Łaskaw© zgło­
szenia I . K. C. Kraków, 
Wielopole 1. „Nr. 8873'

8873

SAKSOFONISTA czelo,
klarnet, wolny pierwszego 
czerwca. Kochłowice — 
Śląsk, Górna 55. 956Kt

KWARTET, — pierwszo­
rzędny salonowy węgier­
ski zespół chrześcijański 
(cymbały koncertowe) — 
przyjmie posadę od 1-g© 
czerwca lub później, tylko 
w pierwszorzędnym loka­
lu na letnisku. — Oferty 
pod „Nr. 1001". I .  K. C. 
Warszawa, Krakowskie 
Przedmieście 9. 1023W

RUTYNOWANA pokojo­
wa poszukuje posady. — 
Miejscowość obojętna. — 
Zgłoszenia do I. K . C. So­
snowiec. „147". 14SS

ABSOLWENTKA W. S.
H. Z. poszukuje odpowied­
niej posady, wzgl. sekre­
tarki. — IKC. Katowice, 
Marjacka 13. — „954".

955Kt

MAGISTER fil. angielski.
francuski poszukuje posa­
dy korespondentki. IKC. 
Poznań, św. Marcina 48. 
„344". 350P

RZĄDCA, wyższa szkoła 
rolnicza oraz roczna szko­
lą hodowlana, 6 lat prak­
tyki, lat 28. —  Poszukuje 
posady zaraz. — Kraków, 
Rakowicka 17 m. 10.

6EKRETARZ komorni­
czy. egzekucja —  księgi, 
maszyna — szuka posady. 
Zwierzyniecka 8/22. 8940

200 zł. da absolwent li 
ceum handlowego temu, 
który ułatwi otrzymanie 
posady biurowej — naj­
chętniej w banku lub In­
stytucjach pokrewnych. 
Listy pod: Gdula Euge 
njusz. Rzeszów Pobifcno. 
dom Pacześniaków.

5585

W.ĄDCA, rolniik, szkoła 
rolnicza, 12 lat praktyki 
w Poznańskiem. 8 rok na 
posadzie (niewypowiedzia­
nej! — zmieni najchętniej 
jako żonaty. — Złożę 
większą kaucję. Łaskawe 
oferty: M. Derych, maj. 
Ryniec. poc^. Rychtal.

MŁODE małżeństwo bez­
dzietne poszukuje stróżo- 
»twa kaucja 500 do 700 
zł. Oferty I . K. C. Kra- 
ków. —  „Nr. 8980".

8980

OGRODNIK - szofer - lo­
kaj kawaler, bez nało­
gów. bardzo dobre pole­
cenia — poszukuje pracy. 
Piszczek Stanisław — 
MORSKO, poczta Koszyce 
Kieleckie. 3G98g

KELNER bufetowiec, de­
korator bardzo zdolny, 
młody, kaucja, zmieni po­
sadę na dobre warunki. — 
Zgłoszenia pod „Bufet".
H. Pszczółka. Cieszyn.

5608k

ADMINISTRATOR rolny,' 
lat 40, pierwszorzędna si­
ła. 20 la t praktyki, zmieni 
posadę 1 lipca, najchęt­
niej kresy. Świadectwa 
dobre, poważne- Doskona­
ła znajomość ustawodaw­
stwa podatkowego oddłu­
żeniowego, rrachtunikowo- 
ści. Warunki dostępne. 
Zgłoszenia: PAT. Warsza­
wa, Królewska 5. „40 lat-** 

560Gk

KOBIETA uczciwa, pra­
cowita, czysta, poszukuje 
obsługi. Zgłoszenia: IKC , 
Kraków. „Nr 8941“.

8941

MEBLE LAKIEROW A­
NE: PIERWSZORZĘD­
NE! NAJTAN IEJ! Kra­
ków, Bracka 6 — Staro­
wiślna 8. 5157k

MASZYNY do szycia 
Sewrit systemu 8ingera 

’od zł. 120. — Wielki wy­
bór maszyn gabinetowych 
szafkowyeh, ręcznych, ©- 
krętkowych mereżk owych 
dziurkarek, szewskich, 
kamaszu icaych. krawiec­
kich i innych „Sewrit" 
Warszawa, Alberta l. — 
Żądajcie bezpłatnych pro­
spektów. 3618k

DENTYSTYCZNE orzy- 
bory poleca Irena Pyrko- 
wa. Kraków. SŁAWKOW­
SKA 3. 5640k

MEBLE. Okazja — po ce­
nach najniższych na do­
godnych warunkach: Kra­
ków, Szpitalna 9. I. p. — 

5353k

OŚRODEK gospodarczy 
COP Podkarpacie 38 mor­
gów ziemi, 10 lasu Tere­
ny naftowe sprzedam — 
Zapytania pod „Nr 9D9",
I. K. C. Warszawa. Krak. 
Przedm. 9. 929W

DOMEK drewniany — 
sprzedam. Czynsz 60 zło­
tych. 6.000. Kraków, Mie­
chowska 20. 8630

SPRZEDAM dom nowy 
obok Krakowa. 6 
cyj. podpiwniczony, 1-200 
sążni ogrodu, oraz P«rc«- 
lę w Co pic 3000 m . (Żab­
no oad Dunajcem). W ia­
domość: Pilch Józef, Pod- 
łęże 218, pow. B och n ia .^

BRYNDZĘ owczą, majo­
wą prima najtaniej do­
starcza Eksport Podhala, 
Szczawnica- Cwapal Eks­
ponujemy na  Wystawie 
Nowojorskiej. 3670g

BOGATE AMERYKANKI
* dolarami. K ilka tysięcy 
kamienicznych pań z 
sagiem. 1.000— 500.000. 
Niezliczone zastępy P*‘ 
nów na różnych sta­
nowiskach poleca naj­
starsze Biuro Matrymo- 
njnlne „GŁOS SERCA 
Stanisławów. Słowackiego 
20. Napisać dare s wy­
maganiami. — Wysyłamy 
adresy i fotografje.

5180k

SKLEP spożywczo-kolo- 
njalno-blawatny sprzedam 
z powodu podwójneeo in­
teresu. Zgłoszenia: Od­
dział I- K. C.. Zakopane, 
„386”. 5621k

BRYCZKA z budą w do­
brym stanie do sprzeda­
n ia  oraz wialnia do z bo 
ia. Wiadomość Kraków 
ul. Pod Fortem 35 — koło 
koszar 20 p. p. 8836

SAD 15 morgowy — «biór 
owoców w 1939 — sprzeda 
Zarząd dóbr Partyń — p- 
Żabno koło Tarnowa-

5563k

SPRZEDAM nowy dom 
murowany, 4 ubikacje — 
z długiem, gotówka 4.500. 
<PIawecki. Kobierzyn 47, 
Kra\ów. 8906
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mfiGlSTRR WOLSKIEGO
INTELIGENTNA szuka 
posady ekspedientki, go­
spodyni u  samotnej oso­
by. Zgłoszenia: I. K. C„ 
Sosnowiec. „145“, 14GS

FOTOGRAF leicarz. wy­
kwalifikowany, lub labo 
rant. poszukuje pracy na 
wyjazd. Pierwszorzędne 
świadectwa. —  Łaskawe 
<*ferty: I .  *K. C., Łódź, 
Piotrkowska 116, „Nr. 
184", 184 Łd

K u p n o
KUPIĘ 4-osobowy, nowo- 
czesmy samochód używa 
ny. przebytych kim. do
15.000, w bardzo dobrym 
stanie. Tnż. Leon Froeh- 
lich. Lwów, Sapiehy 45 

806L

KUPIĘ — zamienię za do- 
płatą auto ciężarowe mało 
używane, w dobrym sta­
nie. Gutherz, Bochnia.

5565k

BURMISTRZ miasta Bił­
goraj zakupi okazyjnie 
dla Gimnazjum ogólno­
kształcącego: bibłjotekę 
uczniowską, nauczyciel­
ską. fizykę, przyrodę, ma­
py. inwentarz. 5592k

E m m
NACZYNIA kuchenne (wy 
roby śląskie) poleca Hur­
townia: Framciszek Strek 
Kraków, Rynek Kleparski 
17. 7107

PARCELA budowlana na­
rożna do sprzedania. W ia­
domość: Kielce, Koperni­
ka 15. parter. 3657g

TKALNIA ARTYSTYCZ-
NA. Samodziały ubrań'o- 
we i meblowe. Griinero- 
wra i Libanowa Kraków, 
Dunajewskiego 6. 5284k

K IL IM Y  artystyczne i na­
rzuty GRuNEROWA. —
Kraków, Dunajewskiego 

5282k

DWUPIĘTR6WKĘ kom
fortową w dzielnicy wil­
lowej Katowic, z parcelą 
ok. 1100 m, w surowym 
stanie, podpadającą 15- 
letnim ulgom pod., — od­
sprzedam — Oferty pod 
„W illa" do Towarzystwa 
Reklamy Międzynarodo­
wej Katowice, Rynek 11.

5411k

2 piękne parcele budowla­
ne w Krakowie, b liźnia­
cze. pow. 365 sążni łącz­
nie. w całości lub oddziel­
nie sprzedam bez pośred­
nictwa — 30.000. Zgłosze­
nia: I . K. C„ Kraków. 
„Nr. 8887". 8887

WIPPETH limuzyna 4~ 
osobowa, po generalnym 
remoncie, do sprzedanin. 
Wiadomość: Mszana Dol­
na, skrytka pocztowa 1.

8961

OFICERSKIE buty z cho 
lewami oraz wszelkiego 
rodzaju obuwie turystycz­
no-sportowe. — Dziadoń. 
Kraków, Długa 4 — Mic­
kiewicza 41. 5261k

MEBLE KUCHENNE —
przedpokojowe l pokoje 
dziecięce — nowoczesne, 
szlajflakowane, najsoUd- 
niej 1 najtaniej: ..Specjał 
ność** Kraków Rynek Gł
12. podwórze. 5146k

PAPIERY Schoellersham- 
mera, kalki papierowe, 
płócienne, największy wy­
bór: Ziembioki, Kraków, 
Mariacki 2. — Cenników 
żądajcie! 4995k

PIÓRA wieczne, wszelkie 
6ystemy sprzedaje, popsu­
te reperuje najtaniej je­
dyny krakowski, chrzęści- 
iański warsztat Ziembic- 
ki. Mariacki 2. Cenników 
żądajcie! Adres uważaj­
cie! 4994k

PRZECIWMGŁOWE wor­
ki chronią odzież: Z'.em- 
bicki, Kraków. Mariacki
2. Cenników żądajcie!

4997k

GWOŹDZIE sztandarowe, 
księgi pamiątkowe, perga­
miny, dyplomy ogólne, 
sportowe: Ziembicki. Kra­
ków. Marjacki 2. Cenni­
ków żądajcie! 4997k

MOTOCYKLE czołowych 
marek angielskich: „New 
Imperial", „Panther", 
„Douglas", „A. J . W .“ ,
Warszawska Spółka Moto­
cyklowa, Królewska 27/ — 

5507k

MOTOCYKLE: „STAN­
DARD", „YICTORI A ", 
. PHOENIX“, najnowsze 
modele 1939, nabardziej 
ekonomiczne, wytrzymałe, 
luksusowe maszyny. Naj­
nowsze udoskonalenia 
techniczne. „Setki**, „Co- 
ventry“, „Victoria“, „O- 
rzeł", „Atlas", „Niemen". 
Części zamienne Gillet, 
Victoria. Akcesorja. Ni­
skie ceny. Długotermino­
wy kredyt. Fachowa ob­
sługa. Warszawska Spół­
ka Motocyklowa, Królew­
ska 27. 5508k

MAJĄTEK 112 ha roli 
243 lasu, wysoka kultura, 
pałac, doskonałe budynki, 
świetne położenie (COP). 
Możliwa sprzedaż folwar­
ku i lasu oddzielnie. — 
Zgłoszenia: I. K . C., Kra­
ków, pod „3556g".

3556g

P. T. W OJSKOW I. Czap 
ki, patki, odznaki, meda­
le najtaniej w  firm ie S. 
Zdzieblo. — Kraków, ul. 
Długa 67. tel. 176-63. — 
(Obsługuję Spółdzielnie 
Wojskowe). 5639k

SPRZEDAM nowy dom 
piętrowy wolny od po 
datku i przenośnego, go­
tówka 15.200, Bank 3.800. 
Zipser, Kra szewskiego 25, 
Kraków. 8773

MAJOWĄ BRYNDZĘ OW­
CZĄ świeżą — kilogram 
dwa złote — wysyła Józef 
Skalski. Nowy Targ — 
Podhale. 5562k

MASZYNY do pisania u- 
Mywane i nowe. — Wjelkl 
wybór maszyn walizko­
wych po cenach przystęp­
nych — „Sewrit", W ar­
szawa, Alberta 1. 3609k

PELERYNY policyjne nie­
przemakalne, mało używa­
ne za.kupione na licyta­
cji, okazyjnie sprzedaje: 
K. Gaiewski, Łódź, An­
drzeja 35. Przy większych 
ilościach po 10.— zł- za 
1 szŁ wraz z przewozem.

183 Łd

PRZODUJĄCA poznańska 
fabryka MUSZTARDY
z powoda 7-m-any pMedsię- 
biorstwa jest korzystnie 
do nabycia. I . K. C Po 
znań, św. Marcin 48 „339* 

315P

SPRZEDAM jedną trze­
cią domu. — Wiadomość 
u  właściciela Bema 25 
I  p. nu prawo. Osiedle OfL 
cerskie. 8858

FUTRO popielice piękne, 
futro eel6kinowe, kilka 
kostiumów jak nowe. — 
Kraków, telefon 126-00.

8971

W ILLA  14-ubLkac jowa 
skanalizowama — cena 
22.500, gotówką 17.500 — 
w zdroiu pod Krakowem. 
Zgłoszenia I . K . C. Kra­
ków. — „Nr. 8967".

COP. Resztówka —  dwór 
do sprzedania. Zgłoszenia 
I .  K. C. Kraków. — „Nr. 
8965". f

NAJNOWSZE modele -  
PIANIN  SOMMERFELDA
nadeszły. Skład fabryczny 
Władysław BOLOŃSKI — 
Kraków, św. ANNY 3.

5405k

KAM IEN ICA  solidna — 
piętrowa w Skawinie tuż 
przy Rynku, cena 25.000. 
Wiadomość: M. Latkow­
ska, Kraków. Pańska 5.

8850

SAMOCHÓD Skoda oso 
bowy, bardzo tanio do 
sprzedania. Kraków, Prą­
dnicka 70, Noworyta.

8947

KOLOSALNY wybór bo­
gatych Pań — Panów po­
leca Jedyny Ogólnopolski 
Bezkonkurencyjny Kon­
cern Matrymonialny 
„VosM —  „Nowa Era" 
Centrala: — Warszawa. 
Tamka 42/29. — Telefony; 
6 22-53. — Nadsylająeym 
wyczerpujące dane wysy. 
łamy najodpowiedniejsze 
imienne adresy, fotogra- 
He. 5474k

TRZECH POKOJOWE —
pełno kom fortowe, słonecz­
ne, pierwsze piętro Kra 
ków, Czarnowiejska aj. — 
od lipca wolne dla chrze­
ścijanina. — Wiadomość 
tamże —  lub telefonem 
175-24. 89

W YSOKA brunetka, lat 
30, panna, dobrej rodzi­
ny. matura, materialnie 
niezależna, posażna — po­
ślubi odpowiedniego pana 
tylko na stanowisku. — 
Zgłoszenia nieanonimowe
I. K. C. Kraków. — „Nr. 
8962". 8962

PANNA, lat 29, sierota — 
posagu 3.000 zł. — pra­
gnie poznać pana dobrego 
charakteru — może być 
wdowiec. Cel matrymo­
nialny. — IKC, Kafowice 
Marjacka 13. — „953".

954Kt

PANNA, lat 30, bez posa 
gu i pracy —  pozna w 
celu matrymonialnym — 
starszego, solidnego pana. 
któryby się n ią  zaopieko­
wał lub dał jaką pracę — 
Oferty IKC, Poznań, św. 
Marcina 48. —  „343“.

349P

SZCZĘSCIE wstąpienia 
w związek małżeński 
w tym roku m ają tylko 
pan-ie, pisząc swe dane 
do największego Biura 
Matrymonialnego „GŁOS 
SERCA", Stanisławów — 
W tym karnawale 6.528 
par stanęło na ślubnym 
lobiprcu. ly s  -i  ̂ >l>w 
dziękczynnych za szczę­
śliwie uskutecznione mał­
żeństwa. 5181k

URZĘDNIK kolejowy 
kawaler lat 28 — poślubi 
Pan!ą z małą gotówką. 
Oferty z fotografią do
I. v  C. Kraków. — „Nr. 
8843". , 8843

SĘDZIA, la t 30, przystoj­
ny. poślub' panią ze sfer 
ziemiańskich, przemysło­
wych. Listy: I .  K. C. Po- 
znjiii. św. Marcin 48 — 
„327". 334P

LWOW IANIN , samotny, 
30 wykształcony, stanowi- 
siko hraku czasu tą drogą 
pozna solidną. starszą
0  nnę. właścicielkę nie­
ruchomości. Oferty ood 
„Nr. 991" I . K. C., War- 

Kra-k. Przedm
1012 W

TRZYDZIESTOLETNI.
mgr. filozofji. urzędnik 
ministerstwa pragnie po­
ślubić inteligentną zar>b- 
kuiacą, lub zamożną pan­
nę. Zgłoszenia pod „Nr. 
905" I . K. C., Warszawa 
Krak. Przedm. 9. 1020W

POKÓJ, kuchnia. 2, kuch 
nia. komfort Grzegorz.^ 
Wiadomość: PI. W W 
Świętych 8, m. 12. 8957

KRYNICA Niespodzianka, 
Centrum Pokoje z utrzy­
maniem — bez. Ceny bar­
dzo przystępne. 997 W

TUCHOLANKA — pen­
sjonat dysponujący 30 po­
kojami. otwarty z dniem 
ł maja br Wyborowa ku­
chnia. beztroska swobo­
da lasy, sporty wodne — 
dworzec, telefon w m ej- 
scu. Zgłoszenia: Tuch.il»m- 
ka — Tleń. pow Osie, 
Pomorze 354lg

MIŁOWODY leczą serce, 
nerwy Informacje. Admi.

i nistracja Milowody — p. 
Oborniki fWlkpl  5304k

KONCESJONOWANE
kursy kroju i szycia 
„ JÓZEF IN A ", Kraków 
Warszawska 4. — Nowe 
kursy 15 maia. System 
francuski Wortha. Przyj 
muje się i Panie z !*zy 
ciem nieobeznane Wpisy 
codziennie do 7 wieczór

5611 fc

PROFESOR, Kraków. Sol 
tyka 11. pierwsze piętro 
Przedmioty gimnazjalne, 
licealne handlowe, matu 
ra 5372k

MATEMATYKĘ, F IZY ­
KĘ ułatwia każdemu^ u 
proszczona metoda Flor 
czyka. —  Gwarancja zda 
nia egzaminu. — Żądaie « 
bezpłatnych, bardzo szcze­
gółowych katalogów — 
Wydawnictw'© Florczyka 
Warszawa. Marszałkow­
ska 69. 5656k

Zdrojowiska
CIECHOCINEK. „Pension 
Home", telefon 127 Poko­
je komfortowe (ogrz.). 
Kuchnia wyborowa, 
życzenie dietetyczna 
W  sezonie wiosennym ce­
ny zniżone. — Garaże.

5141 k

MORSZYN — Pensjonat 
KRAKOW IANKA otwar 
ty 1 maia. telefon 18.

8874

EM ERYCI! — pięknie 
położony Dwór prayjmu 
ie na st-ały pobyt. Zglo 
szenia: Poczta i maiątek 
Kurzętnik — Pomorze

3084e

SZCZAWNICA. Pensjo 
nat i hotel ZDROJOWY 
Prosimy żądać prosjwk 
tów. 3624g

BUSKO - Zdrój, pensjonat 
„BRISTOL" — naprztet w 
łazienek, poleca wygodne 
pokoje z utrzymaniem 
Kuchnia pierwszorzędna 

6760

W ISŁA . Pensjonat 1-ej 
kategorii ..Idylla-* poło- 
7ony w parku iglastym 
nad rzeką Wisłą, całej w 
słońcu, szczególnie dla o- 
sób pragnących wypo­
czynku i piękoych wido­
ków przyrody Kąpiele 
słoneczne i rzeczne Ku­
chnia także dietetyczna. 
Zamówienia na święta i 
dalszy pobyt uprasza się 
zgłaszać wcześniej Poko­
je  z utrzymaniem od 8.— 
zł od osoby 5-l7fek

SZCZAWNI CA pierwszo­
rzędny pensjonat .Belwe­
der" poleca pokoje. Wy­
kwintna kuchnia. Teleton 
47. 55l0k

JAW OROW Y — ŚLĄSK 
ZAOLZAŃSKI, SCHRO­
N ISKO — PENSJONAT
poleca pokoie słoneczne 
z widokiem na całe Beski­
dy. Kuchnia doborowa — 
ceny niskie. Poc*ta i do­
jazd Tryyniec — pod za­
rządem absol Szkoły dot. 
Rudolf Rzeszutko. 8901

SZCZAWNICA. Pensjo­
nat Józefa Olezego pole­
ca pokoje słoneczne * u 
trzymaniem lub bez. — 
Otwarty od 1 maia

SI53k

PIW NICZNA . ZD RÓ J.—
Pensionat Drowej Macia- 
kowej. blisko łazienek — 
otwarty od 1 czerwca. — 
Ceny niskie. 8888

RYTRO „Dom Wypoczyn­
kowy" pensjonat katolic­
ki otwarty 1 czerwca — 
od 4 zł dziennie. 56l3k

PANNA dwudziestopięcio 
letnia, przystoina zgrab­
na, posataa, poszukuje 
kandydata na męża Wę­
żyk. Łódź, Wólczańska 230 

37216g

L o k a l e
SIEDMIOPOKOJOWY lo-
kal I p., ulica Gertrudy 
zaraz do wynajęcia Zgło 
szenia pod „970" Biuro 
Ogłoszeń Stattera, Kra­
ków. Rynek 8. 5186k

M IESZKANIA 4 pokoje 
z kuchnią i 5 pokoi z ku­
chnią do wynajęci® przy 
ul. Wenecja 1. — Bliższe 
wiadomości u  dozorcy

8930

DO wynajęcia zaraz 4 u- 
bikacie przy ul. Florian- 
skiei 20/11, front. Kra 
ków. Wiadomość: dozorca

LOKAL sklepowy przy ul. 
Kazimierza Wielkiego — 
wolny. Informacje: Kar­
melicka 21, galanterja.

LOKAL przemysłowy do 
odstąpienia, nadający się 
na  warsztat, skład lub ga­
raż. Wiadomość: ul. Kąto. 
v a  9 — u  właściciela.

POKÓJ komfortowy, ume­
blowany, panu na wyż- 
szem stanowisku, zaraz 
wynaimę. Telefon 226 12 
od 13—15. 8766

FRONTOWY sklep lub 
pracownia, wolny — ta 
nio: Kraków, Skorupki 6.

8311

MIESZKANIE ozteropo- 
koiowe — Kraków Pił­
sudskiego 28 — do wyna­
jęcia. 5305k

DWA pókoie, kuchnia, ła ­
zienka. komfort I I  piętro 
widok na Park —  od 1 
czerwca wolne. Kraków, 
tel. 127-58. 8815

POSZUKUJĘ 3-pokojowe- 
go —  pełnokomfortowego 
mieszkania — słoneczne, 
chętnie willa. Zgłoszeń a:
I .  K. C. Kraków. — .,Nr. 
8833". S833

M IESZKANIE 4-ro poko­
jowe. komfort, I  piętro, 
od 1-go czerwca do wyna­
jęcia. Wiadomość: K ra­
ków', Szlak 20, m. 4.

8975

LOKAL fabryczny 23X14. 
brama wjazdowa, gaz. e- 
lektryka woda, do wyna­
jęcia. Smolki 13, Kraków, 
Podgórze. 8974

CZTERY pokoje i kuch­
n ia  skanalizowane 55 zl. 
Swoszowice. Zgłoszeń i a :
I- K . C. Kraków. —  „Nr. 
8968“. 8968,

W ILLA  nowa komforto 
wa, w Bukowinie Ta­
trzańskiej, do wydzierza 
wienia. Oferty do I. K C., 
Kraków, „Nr. 8955“

8955

PIWNICZNA przed Kry­
nicą. Kąpiele borowino­
we mineralne, las, rzeka, 
utrzymanie tanio — po 
leca pensjonat „Grażyna" 
Tryszezv*owa * 5644k

MONTECATINI. Włoski 
Karlsbad. Jedyny polski 
pensjonat Hotel Eden-Po. 
londa blisko źródeł. Wł. 
A. Kierska. 5369k

DO wydzierżawienia willa 
dziewięciopokoiowa. Mu­
szyna. poste-restante 318.

5516k

ZALESZCZYKI. Naispo. 
kojnieiszy zakątek kraiu. 
Słonecznie. Najlepszy wy­
poczynek w powoczesnym 
pensionacie „Ariadna** — 
wśród sadów morelowych 
nad brzegiem Dniestru 
Własna plaża, trawniki, 
woda bieżąca, telefon Nr. 
44. kuchnia pierwszorzęd­
na. Otwarty od 15 maja. 
Tylko d la chrześciian

5660k

MSZANA DOLNA, W IL ­
LA PODLESIE (pod no­
wym zarządem). Piękne 
pokoi© z eałodziennem u- 
trzymaniem. Cena 4 zł. 
dziennie od osoby, — dla 
dzieci zniżki. Kościół, po 
czta, stacja kolei, w m ie j 
sou. Adres: Mszana Doi 
na. W illa  „Podlesie**.

8951

BATOROWO — idealne 
letnisko — dwór blisko Po­
znania, poczta Tamową, 
Podgórne. Jezioro, las ry­
bołówstwo —  4 złote.

3594g

CIECHOCINEK, Pensjo 
nat „Kościuszko** naprze 
ciw Cieplicy i Łazienek 
wyposażony w nowoczesne 
urządzenia, — zapewnia 
swym Gościom idealny 
pobyt Telefon 134 Ry­
czałt do 16 czerwca z za 
biegami leczniczemi, kar 
tą sezonową, lekarzem: 3 
tygodniowy złotych 173.-, 
4 tygodniowy zł, 220.—.

5238k

KOMFORTOWY pensjonat 
.Gorgany". Jam na pod 
Jaremczem, pękną  okoli 
ca górska — poleca poko 
je, wykwintne utrzyma 
nie. eeny niskie — czyn­
ny od maja. 874W

ZALESZCZYKI. C hrzc  i 
jański peusionat ..UsSio 
nie", malowniczo położony 
nad Dn estrem Odnowić 
ny. Woda b i w  po 
kojach 351lg

ZAW OJA pod Babią Górą 
Pensionaty: Hanka. Wik 
toria, Stanisława, Słone­
czna. 3274g

MAKÓW Podhalański 
komfortowy pensionat 
„Marysin". Idealne wa­
runki. Tanio. Telefon 26.

5429Ł

W ARSZAWA. Pensionat- 
Hotel sta*ym, przyjezd­
nym. Ceny umiarkowane. 
Nowy zarząd. Mokotow­
ska 41. 5618k

ŻEGIESTÓW — pen*ionat 
,Beskid * 100 m odzyska­

ny Zdrój Sil lin a — samo­
chód smaczna kuchnia — 
od 5 zł. Kierownictwo: 
Marja Karwatowa. 5614fc

R ó ż n e
ZMARSZCZKI radykal­
nie usuwa krem hormono­
wy „Hormowit" Dokto­
rów Medycyny Zofji i Fe­
liksa Rost kowsk ich ''HfiOk

JASNOWIDZĄCE Medjum 
Nuhda otworzy każdemu 
©czy!!! Rozwiąże pod gwa­
rancją najbardziej zawiłe 
sprawy!!! Wybiera nume­
ry loteryjne w transie me­
dialnym — powie wiedy, 
ile, czy wogóle wygra!Ił 
Podaj datę nron/miia — 
65 groszy na porto. Me­
dium Nuhda Kraków Bo- 
nerowska skrytka poczto­
wa 740. 55<*9k

„HUNGARIA  Csarda* — 
pierwszorzędna restaura. 
eja 1 w iniarnia, Katowice. 
Mariacka 27 tel 352 84.

5575k

RĘCE WYGŁADZA 
,;GŁAOZIK  RED ERA" —
Wyrób Apteki Red*»ra, 
Kraków. Karmelicka 23.

5595k

100’/* ®ił uzyska Pan, 
stosuiąc aparat Nr. 111. 
Naukową broszurę wysy­
łamy bezpłatnie, dyskret­
nie: .,Inventus“ . Warsza­
wka, Aleie Jerozolimski© 
35. 5593k

NIESPOTYKANA, kiłku-
dziesięeiogroszowa, oszczę­
dnościowa. patentowana 
niespodzianka. Żelowanie 
dbuwMa niepotrzebne! — 
Prospekty bezpłatnie. — 
Tarnów, skrytka 92.

558Gk

POSIADAJĄCY 20.COO -
zarobi 10.000 miesięczni©, 
kupując wynalazek albo 
spółkę. Zgłoszenia IKO, 
Kat o wice, M ar j  acka 13. 
„951". 952Kt

PA N OW IE !!! —  ostatni 
wyraz doskonałości APA­
RAT „B-N-D 26/333“ po­
leca Generalne Przedsta­
wicielstwo. Łódź 5, — 
skrzynka 18. — Informa­
cje za nadesłaniem znacz­
ka pocztowego. 5346k

PRZEDSTAWICIEL­
STWA poszukuie artyku­
łów masowego zbytu. — 
Placówka Polska, Mur- 
«»«?kowska 79 5258k

RĘCE idealnie pielęgnu­
je wybiela zapobiega od­
mrożeniom nari»‘p aksa- 
mt n ą  miękkoi* krem 
..Patrycjuszów** Dokto­
rów Medycyny Zofji i Fe­
liksa Rost kowsk ich — 

53G7k

DYSPONUJĄC 10.000 zł., 
później więcej — szukam 
współpracy. Zgłoszenia do 
I K. C.. Kraków „Nr. 
8944". 8944

W EKSLE skupujemy! — 
Inkasujemy, zlec-en a za* 
łatwiamy: — Warszawa, 
Królewska 49, „Rapid".

5221IC

© d ig ita lizac ja  m bcm ałopo lska pl



t, miastach poszukuję 
Siwych przedstawicie-

i > S S c y iV y  *>
P S  jprzedaay Księsri o 

zasięgu 2m ni0.ro- 
Wydawnictwo

POSZUKUJE
młode

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 133. Poniedziałek, 15 maja 1939 r. 23

» d l a  o G n ° D-
Łremi poleceniami, z lo £  !<',|<A. J m 0rg0wy o„.cód 
kaucje. _  l  k .  c „  Era-
ków, „N r. 9210"’. 9210

J W
g f ie j instytucji Szcse 
po®° _ v. nodaniem

pod „Kościoły w 
Sw* Warszawa, — 
tPOLm 26. 57C8k

MŁODA, przystojna —  
energiczna, dobremi świa­
dectwami, praktyką w 
urzędach państwowym, 
samorządowym, poszukuje 
posady sekretarki z ko­
respondencją, maszynopi- 
smem, księgowością. Ła­
skawe zgłoszenia kiero­
wać — Ostrów W lkp. Bo- 
ste-restamte pod nr. 1055. 
_ _ _ _ _____________ 3811g

INTELIGENTNA m iła  —  
.j — — i ekspedientka, rutynowana 

wiłBVB06Zukuje zastępcy I w dziale spożywczym, z 
■ ^Ńni&a działu mecha-1 bardzo dobremi świade- 
C  i elektrycznego, etwami szuka pracy. 1 K . 
5$ ia e e g o  kilkuletn ią, C. Kraków „Nr 9239’*. 
f i w  dziale ruchu| 9229 
K n p a w w y ę h  i elęk- ----

6£i'M;Kuwwt'gu i ' «"■—— v̂|V
oraz podaniem stwą. ^Słoszenia I .  K . C.

POWAŻNE przedsiębior- 
okolicachgórnicze w oKoucacn 

K b o w y  (rudy zelaz- 
zastępcy

S y t Ł  Oferty 2 dolfM  lJ w DE małżeństwo bez- 
_ ©cs6gólowe£o i dzietne poszukuje strozo-

Kraków „Nr 9238“ .

KU CH ARKA  — doskonałe 
gotowanie, potrzebna do 
dworu zaraz. Odpisy świa. 
[fcctw, warunki przesiać: 
Bzowska, Pilzno —  Zwier. 
B&. 5755k

agentów do zbierania 
safflówleń na portrety 
emaliowane poszukujemy. 
Warunki niebywale! — 
„Piękno", Tarnów. Legio­
nów 53. 5753Ł

poprowadzi gospodarstwo 
1—2 osoby, zna ha ft —  
szycie, chętnie do dziecL 
I . K . C. Kraków, „Nr 
9180". 9180

S m K  należy nadsy.
*• pod adresem: Często- ___________________________

fry tk a  INTELIGENTNA młoda

m auczyciela-ogrod- 
kika k w a l i  f i  k o w a ­
nego 2 UPRAW NIE­
NIEM PROWADZENIA 
JlSZEJ SZKOŁY O- 
GRODNICZEJ, — tudzież 
o-cli techników - ogrodni- 
tiw potrzeba zaraz. Po- 
(jjuto a dokumentami —
jednie  z uwierzytel- 
ja®emi odpisami należy 
ferować do Dyrekcji Za­
kładu Poprawczego w Ko. 
Ufe. 5695k

. w  morgowy o^ród 
arzew owocowvcłi — 

nom 4-pokojowy, kuchnia, 
łazienka, wszelkie zabudo­
wania gospodarskie, —  
przedmieście Cieszyna _-
16-000. GOSPODARSTWO
17-morgowe, kamieniołom 

_*?, “Mieszkalny, zabudo

O KA ZYJN IE  sprzedam NOCLEGI przyjezdnym,
wille dwurodzinną, ogród, wygodne, od 1.50: Kra-
17.000, Borowiec, Wielicz- ków, Wieloipole 24, I I  p.,
ka, Sukiennice. 9199 m. 4. 9190

„W AW EL", Biuro kupna. GARAŻ w Krakowie Ka-
sprzedaży realności poleca wióry boczna 11. Informa
cłkazyjinłe: DOM przy cje telefon 170-37. 9179
Krakowie, nowomurowa- _  . : -- --- “—~~

wania osDOdarsk I 'fl-Tm ! my. siedmix>ubika«jowy, POKOJ, kuchnia od 1/6
Trzyńc^) 18.500 sprzeda° ' ^ 9.10J. do wynajęcia, Wiadomość

KULTURALNA poszuku­
je zajęcia na k ilka  godzin 
dziennie, towarzystwo, o- 
pieka osoby chorej, go­
spodarstwo, gotowanie, 
ewentualnie może objąć 
posadę stałą. Zgłoszenia: 
I .  K . C., Kraków, pod 
„Nr. 9157“ . 9157

B E SK ID " Cieszyn za­
chodni, Plac Becka 26.

9234

u r z ą d z e n ie  t a r t a -
CZNE — składające Fię z 
maszyny parowej, kotła 
parowego, pędni głównej, 
heblarki, szpuntownicy — 
piły  _ tarczowej, dwóch 
traków, toczaka dwustron 
nego, wózków, torów ca 
500 m  itp. sprzedamy ra­
zem wzgl. osobno. Zgło­
szenia kierować do Ko­
munalnej Kasy Oszczęd­
ności Powiatu Inowro­
cławskiego w Inowrocła­
wiu, u l. Toruńska 28.
_____________________ 5770k

RESTAURACJĘ z wy­
szynkiem dobrze prospe­
ru jącą, od la t zaprowa­
dzoną, śródmieście, dogo­
dne warunki —  sprzedam. 
Zgłoszenia I . K. C. K ra­
ków „5801k" 5801k

k A m E lU c r k Ę j ^ ó p i ę : !  Kraków. Król. Jadw ifi 84

DRZEW A 500 m* świerk, 
jod.a, cięcia 1938—9, śred. 
nicy 15— 65 cm SPRZE­
DAM za gotówkę. Zgło­
szenia: I .  K . C., K ra­
ków, „3803g“ .

TENORZYSTA rutynowa, 
ny, accordeon, obligat —  
wolny pierwszego czerw­
ca. W ilno, W ie lka 34 —  
Cukiernia Dormana, „Te- 
norzysta". 5745k

ŻEGIESTÓW, ŁOPATA,
piękną parcelę wolną od 
obciążeń —  SPRZEDAM 
TANIO. —* Zgłoszenia: 

K . C., Kraków, pod 
„38029". 3802g

OGRODNIK , kaw., la t 34, 
dzielny, sumienny, staran­
ny, dobre referencje, obe­
znany z wszelką hodowlą 
pod szkłem, gruncie, zna 
szkółkarstwo, sadownic- 

, two, poszukuje samo- 
ZDOLNA fryzjerka po- dzielnej posady zaraz ja- 
trzebna zaraz. Stała po&a- j,0 kierownik, okolica 
4a. Trwała, wodna, zelaz-; „hniptna __ \vi Lewan-

Ł  S r ^ M a le  ^ S l
poczta Zieleń, pow. W ą­
brzeźno. 374g

FOKSTERJER ostrowło- 
sy, R A DJO  4-lampowe —■ 

sprzedania, Kraków, 
Siemiradzkiego 13/3.

9153

dżemie damskiego. Zgio- 
&zem: 1. K. C., Tarnów, 
„535“. 57ó2k

DZIELNEJ kucharki po- 
Kukuje pensjonat Patria, 
ódynia — Orłowo, Perku- 
sa 13. 269Gd

PI ANI ST A (aocordeon) 
potrzebny. Agencja IK C ., 
Rybniik, Korfantego 4, 
pod „Chrześcijanin*'.

973Kt

PRZYRODNIK z geogra­
fią i hufcem (mężczyzna), 
wychowanie fizyczne z ro­
botami ręcznemi i  hu f­
cem (kobieta) potrzebni. 
Gimnazjum Miejskie •*** 
Płońsk.

T ECHNIK  BUDOW LANY
z pięcioletnią praktyką 
przy budowach wojsko, 
wych, samorządowych — 
weliny, miejsco-wość obo­
jętna. Zgłoszenia: IK C ., 
Kraków, „Nr. 9182”.

9182

DOM nowomurowany —  
trzechpokojowy, elektry­
ka, ogród, 32 drzew owo­
cujących, przy Krakowie, 
stacji —  9.600. —  DOM 
(nowomurowany, trzech­
pokojowy, elektryka, 295 
sążni ogrodu, centrum 
Prokocimia, 9.400. DOM 
nowomurowany czterech, 
pokojowy, elektryka, 200 
sążni ogrodu, centrum 
Prokocimia, 11.000, oraz 
wiele domków i  parcel —- 
sprzeda b iuro „EM ERYT" 
Prokomu, Piłsudskie­
go 47. 9132

SEKRET ARK I - stemoty. 
pi&tki szuka posady zdol­
na  biuralistka. —  Oferty: 
I . K . C., Katowice, Ma 
rjacka 13, —  „970“ .

971Kt

POSZUKIWANA man. 
dantka biegle pisząca na 
maszynie i stenografują­
ca. — Zgłoszenia 1. K . 0. 
Kraków, Wielopole 1. — 
„Nr. 9093". 9093

JAZZ BAN DZI STA, chrze­
ścijanin. śpiew, mikrofon, 
wolny zaraz lub 1 czerw­
ca. Zgłoszenia: Łańcut, 
poste-restante pod „Ruty ­
nowany". 3776g

PRZEDSTAWICIELI - a-
semiów koniaków, likie­
rów we wszystkich m ia­
stach z wyjątkiem Kra­
kowa. Zgłoszenia: K ie­
rownictwo A. P. O.. K ra­
ków, Grodzka 58, m. 4.

KWARTET (chrześc.) 
pierwszorzędny, podwójne 
instrumenty. w-olny. Ryb­
nik. Hotel „Świerklaniec", 
kapelmistrz. 972Kt

ERN EMAN A dwa pro­
jektory udźwiękowione — 

sdam. Powód wyjazd 
do Palestyny. Oferty: 
Za bezcen", Biuro Pie­

traszka, Warszawa, Mar­
szałkowska 115. 5669k

ROW ERKI dziecieęe —  
specjalnie wzmocnione — 
najtaniej —  Fabryczni 
Skład, Krascher, F loriań­
ska 9. 5746k

DROGERZYSTA dyplo 
mowany, po wojskowości, 
przyjmie posadę kreso-w- 
n ika  lub pomocnika. M iej­
scowość obojętna. Oferty: 
I . K . C., Katowice. Ma- 
rjack.a 13, —  i»974“.

975Kt

W YCHOW AW CZYNI
Z francuskim poszukuje 
posady do dzieci. Zgłoszę, 
mia: I .  K . C.. Katowice, 
Marjaeka 13, —  „S75“.

976Kt

MAJSTER, specjalista do 
wyrobu i  zestawień mas 
szamotowych tylko siła 
pierwszorzędna, z k ilku ­
letnią praktyką w dużych 
przedsiębiorstwach —  po­
trzebny. Zgłoszenia z od­
pisami świadectw kiero­
wać do „PA R“, Poznań, 
pod ,49,26“. 5724k

PRZEDSTAWICIELI po­
dróżujących, wprowadzo. 
Eyoh Śląsk, Zaolzie, Cie­
szyńskie, Bielskie, COP-ie, 
Lubelskie, Kieleckie, Tar­
nopolskie, zajm ie prowi­
zyjnie fabryka maso­
wych wyrobów żelaznych. 
Oferty, referencje: IKC , 
Kraków, „Nr. 9207“ .

9207

Posad poszukują
s k r z y p e k  rutynowany,1 
salonowo - dancingowy, 
«|Reścijan3n —  wolny. 
i.Kspplmlstrz“ . —  Leszno. 
J*Powa l 7, 8807g

SKRZYPEK  rutynowany, 
repertuar, z saksof. I I I  
alt, wolny 1 czerwca — 
Grudziądz, „Królewski 
Dwór“, Henryk M ikołaj­
czyk. 3742g

Kupno
POSZUKUJĘ dostawców 
masła, sera, kiełbasy w iej­
skiej hurtowej sprzedaży. 
Zgłoszenia: Dziwisz, K ra­
ków. Orkama 22. 9191

p a n ie n k a  in tel igen tna. j 
«Jlturainca, m iła, dobrego 
charakteru, łagodnego, po- 
Boanego usposobienia, do­
ktorka. gospodarna, pra- 
^wita, z zamiłowaniem 
Sajnu© się domem poważ- 

dobrej osoby. Miej- 
^owość obojętna. I .  K . C.. 
Łraków, „Nr 9194".

9194

sy m p a ty c zn a , zdero wą, 
woskliwle zaopiekuje się 
dziećmi łub starszą chorą 
°*obą. i. k .  c.. Kraków, 
•Nr- 9188". 9188

fRYZJERSKI praoow- 
« «  męski poszukuje po- 
®ady na stale Zawiercie, 
«rytka 34 pod „Fry*je»,“ -

5654k

jJJEROWNIK COBZEL-
ś\viadectwa, reTeren- 

«», POSZUKUJE ODPO­
WIEDNIEGO STANOWI
*KA Zgłoszenia z poda- 
wetn warunków —  Jan  
pełkiewicz, Pakosław 
Warzelnia) poczta Iłża .

38002

MOTOR ssąco-gazowy —  
20 KM . kompletny kupię. 
Franciszek Kuzior, Sie­
wierz (Zagłębie). 8806g

10—12 morgów 
ziemi blisko Krakowa, ko. 
lei. kupię za gotówkę. — 
Szozegołowe oferty, cena 
do I .  K . C., Kraków, „Nr. 
9184“. 9184

K U P IĘ  kamienicę nową 
dochodową w  Krakowie, 
tramwaj, —  gotówka 
30.000 + długoterminowy. 
Zgłoszenia: Prażmowski, 
Jaworzno —  Jagielloń- 
eka 420. S805g

S ZL IF IE R K Ę , wiertarkę 
(Bormaszynę) elektryczną 
oraz narzędzia warsztato­
we kupimy natychmiast 
gotówką. Krischer, K ra­
ków, Florjańska 9.

5749k

K U P IĘ  domek z ogrodem 
bez pośrednika, -- blisko 
tramwaju. Gotówka 70 >0 
Oferty I . K . C. Kraków, 
„Nr 9237".

W IS Ł A !! O K A ZJA !! W il­
la  n o w omu rowana, stylo­
wa luksusowa, 14-pokojo- 
wa, przynależności, ol­
brzymi ogród. 85.000 -- 
sprzeda „B ESK ID  Cie­
szyn Zachodni, Becka^b.

CENTRUM C IESZYN A!!
Objekt Przemysłowo-han­
dlowy, sklepy, d°ęhod ro­
czny 8.000, okazja!! 28.000 
wpłaty 16.000. „BESK  D" 
Cieszyn Zachodni. B< t

trową, przy tramwaju, 
nową. Cena 24.000. DOM 
w Krakowie, z wodocią­
giem, dziewięcioubikacjo- 
wy, 200 sążni parceli. Ce­
na 14.000. KAMIEN1PĘ 
na Zwierzyńcu, nową, 
komfortową, 25 ubiikacyj, 
garaż, czynsz 5.100 zł. ro- 
czimiie. Cena 56.000. gotów­
ką 45 000. DOM modrze­
wiowy, pięcioubikacjowy, 
około póttoriamorgowy o- 
gród owocowy i pairk — 
(miasteczko). Cena 14.000. 
N AJW IĘKSZY  wybór par­
cel. ąk lepów, kamienic, 
w ill. małych gospodarstw 
do sprzedania poleca je­
dynie Chi-ześcijańskie Biu­
ro „W AW EL", Kraków, 
Grodzka 60, telefon 108-60 

9195

9215

K ILK AD ZIES IĄ T  mor­
gów z lasem na  Podhalu, 
z budynkami, inw en ta-: 
rzom, obsiane — zaraz do, 
sprzedainia; Universal, — | 
Rabka. 3643g

POSZUKUJĘ zaraz poko­
ju  umeblowanego, k-wn- 
iort, pożądany telefon i o- 
sobne wejście. I . t£. C. 
Kraków „Nr 9177".

9177

POK6J komfortowy osob- 
nem wejściem zaraz do 
wynajęcia. Kraków, Mo­
niuszki 19, m. 1. 9160

MTESZK AN IE S-pokojo- 
we, komfort, winda —  
Kraków, Słoneczna 15, te­
lefon 216-46. 9211

OD 1 czerwca pokój i  ku­
chnia z przynależnością- 
m i —  Kraków, Dębniki, 
Wasilewskiego 12, wiado­
mość dozorca. 9208

W IL L A  dwurodzinna — 
(mieszkanie cztero pokojo­
we), luksusowy komfort 
(Oleandry), diugoterm no­
wa 27.000, dopłata 53.000. 
KAM IEN ICA  trzechpięr 
trow-a, 32 -u b Ikacjowa. — 
sklepy, centrum Krako­
wa. —  bezprocentowa 
pożyczka długoterminowa 
24.000. dopłata 96.000. — 
W ILLA  nowa, pelmokom- 
foirtowa, 7-pokojowa — 
(Osiedle), pożyczka 6.000, 
dopłata 23.000. TRAN­
SA K C JA ", Kraków. Sto- 
Aareika 6. 9193

DOM murowany z ogro­
dem i duża parcela. W ia­
domość: Kraków, za Sal­
watorem, Zaśoiaiaek 8.

9189

PIAN INO  bardzo dobrej 
marki sprzedam: Kraków, 
Królowej Jadw ig i 168.

9187

M IESZKANIE 6-pokojo- 
w'e, słoneezne, komfortowe 
na I I  piętrze od 1 lipca 
1939 r. — Kraków, Po­
tockiego 5. Oglądać moż­
na od godz. 14.30 do 15.30. 
Wiadomość u  dozorcy do-

P0K 6J KUCHNIA —
komfort (front) do wyna­
jęcia, Kraków, Kraszew­
skiego 16. Dojazd tram­
wajam i 5 1 4 .  Telefon 
104.12. 9201

Nauka 
i wychowanie

DNIA 15-GO M AJA  roz
poczynają sią: Kurs Księ­
gowości przebitkowej — 
ził. 25.— i 8-oio tygodniowy 
Kurs Podatkowy zł. 60 — 
W PISY : Związek Księgo 
wych w Polsce, Al. Kra 
eiń&kicgo 28. telef 149 07 

5557h

PRAKTYCZNA ZNAJO­
MOŚĆ JĘZYKÓW  dostęp 
na dla każdego! Angiel­
skiego, francuskiego, nie­
mieckiego włoskiego  ̂ — 
be® pomocy nauczyciela 
nauczysz się łatwo zapo- 
mocą samouczka „AR­
GUS", ułożonego na pod 
stawie znakomitej meto 
dy Ansona. — Prospekty 
wysyła Księgarnia Ling. 
wisty ozna. Kraków. Pie- 
rackięgo 21. 5350k

MŁODA osoba uczy fran­
cuskiego, doskonały ak­
cent, wolna na  wakcje. — 
Zgłoszenia Zakopane An* 
tałówka „Zofiamka". Mul 
kówna. 9126

MYŚLENICE. Wdlla pet- CHIHOMANTKA nr/yl- 
nokomfortowa. f?airaż na muje codziennie. KraKow. 
sezon letni. Wiadomość: ul. Lubomirskiego 1®*,.,"J 
Kraków'. Barska 41/11 — 10, I I I  p. 
tel. 146 30. 9107,

9127

NAJSTARSZY i najlep- 
W ISŁA . — Pensjonat1 szy dom towarowy w No. 
„Swoboda** Ciiemciaiowej wyra Boguminie, w najm-
tylko dla chrześcijan.
Maj 4 złote, czerwiec 5. 
Kuchnia znakomita.

965Kt

LETNISKO na Wileń 
szezyźmie, las. jezioro -  ,-n . „ „ u  
smacana kuchnia. Zniżki| FILMOWYM 
kolejowe. — Dwie osoby 
6 zł., jedna 3.50. Poczta 
J d y .  Froialewicz.

pszem miejscu, od zaraz 
do wynajęcia lub sprze­
daży wraz z towarem. —  
Oferty pod „Zaolzie** do 
biura ogłoszeń H . Pezc.zól. 
ka. Cieszyn. 5690k

ARTYSTĄ
(ka) zostać może każdy. 
Napisz imię. nazwisko i 
dokładny adres, a otrzy­
masz zupełnie bezpłatnie 
śnłromacje wraz z mate­
riałem od jedynej w Pol­
sce Szkoły Gry Filmowej 
Hanny Osso-rji, Warsza­
wa I , Poznahsika 14.

5738k

DWÓR Łopuehowa —  Ł ą ­
czki Kuchairskie koło Rop­
czyc, przyjmuje gości na 
iłato. Okoliica podgórska, 
las. rzeka, tenis, kręgiel-

BU. slattówka. _____GOSPODARSTWO 4 hek-

BARDZO taato to lo ue . torowe, budynki, ogród, 
wycdeczfci przyjmie Żabo.’ 1 km od rynku, 5 m inut 

(Belweder), wygody tramwam do wydsier-
piękne położeni®. 5728k

SZUKAM mieszkania za 
obsługę. Zgłoszenia: «1. 
Wenecja 1. 8, m. 12.

5741k

POKÓJ z piecem kuchen­
nym, łazienką do wyna- 
ięcia. Prochowa 3.

9002

DO wynajęcia domek par 
terowy (2 pokoje z kuch 
n ią  i  przedpokój) —  z o 
gródkiem w Krakowie — 
(dzielnica X , Zakrzówek), 
ul. Twardowskiego 117.

S985

DOMEK nowy, murowa­
ny. elektryka, ogródek — 
cena 6.400: Kraków, ul. 
Śliczna. 871. Wieczysta.

9183

SPRZEDAM w Krakowie 
centrum dom stary 50 u- 
binacyj, dochód 18.000 zł, 
nadbudowa trzeciego pię­
tra aktualna. Cena 220.000 
zł. gotówką. Sprzedam 
20°/» udziaiu w domu no­
wym, dochód 7®/o, cena 
25.000 zł. Na Wileńszczyź­
nie majątek 800 morgów 
(500 mg lasu) cena 75.000. 
Koło Łucka 200 morgów 
bez budynków 40.000. Ko­
ło Kowla 170 morgów za
40.000, wpłata 25.000. Na 
Śląsku 500 mrg, gorzelnia
400.000, możliw^a zamiana 
na dom czynszowy. W  Dę­
bicy C. O. P- przy bopz- 
nicy kolejowej ponad 6000 
ma za 40.000. W  Rzeszo­
wie przy Cegielskim 3200 
m2 za 40.000. W  Majdanie 
Kolbuszowskiin 14 mg z 
zabudowaniami za 20.000 
zł. KLIM CZAK, Kraków, 
Sienna 7. 9105

POKÓJ umeblowany z o- 
sobmem wejściem, łazien­
ką dla 1 lub 2 Pamów — 
Osiedle Ofic.. Kielecka 32.

9032

M IESZKANIA  pełnokom- 
focrtowe dwupokojowe za­
raz Kraków. Barska 41, 
drzwi 10. 9106

SADOW NICYI Jeśli chce­
cie uchronić czereśnie 
przed zniszczeniem przez 
ptactwo, w ikłajcie drzewa 
opatentowanym wiklaczem 
Wolskiego,—  Tarnów, So­
bieskiego. Cena 13.50 wraz 
z opłatą pocztową. Zamó­
wienia wykonuje natych­
miast. 5754k

FOTOGRAFICZNY ZA­
KŁAD ZAPROWADZO­
NY, jedyny chrześcijań­
ski, miasto 35.000 miesz­
kańców, do sprzedania. 
Zgłoszenia: I . K . C. K ra­
ków, pod „38200’‘.

3820g

APTECZNY skład sprze­
dam lub wydzierżawię. —  
Miasto przemysłowe 100 
tys. ludności, koncesje o- 
i jraniczone. Zgłoszenia: 
] ladom, Żeromskiego 11, 
Wojciechowski 3819g

SPRZEDAM dom drew­
niany, nowy, trzech iz- 
bacii, ogródek, woda, 
elektryka. —  Kraków, 
Wodociągowa 24, koniec 
Bronisławy. 9

RATLERKI siedmio-ty- 
;odniow'e bronzowe sprze- 
iam. Kraków, Dekerta 

boczna 5, m. 3. 9200

SPRZEDAM willę w Za­
kopanem 10 ubikacyj pól 
morga parku. Cena 42.000 
Ośrodek rolniczo-sadowni- 
czy we wysokiej kulturze, 
12 km od Krakowa, ob­
szar około 50 morgów, —  
wodociąg, elektryka. Cena 
90.000 zŁ KLIM CZAK — 
Kraków, Sienna 7.

9178

URZĄDZENIE bryndzam i 
z napadem elektrycznym, 
okazyjnie do sprzedania. 
Oferty I .  K . C. Kraków, 
„Nr 9216“. 9216

DOM nowy, komfortowy, 
8 sklepów, dochód roczny 
7.000, cena 70.000, gotów­
ką  40.000, reszta dług na 
27 lat, sprzedam. Zgłosze­
n ia  I .  K . C. Kraków, „Nr 
9213“. 9213

JA D A L N IA  luksusowa —  
zagraniczna do sprzeda­
nia. Zapytanie Kraków —  
tel. 101-25 godz. 14—15.

9175

DO wynajęcia 8 pokoje, 
kuchnia od czerwca. Kra. 
ków, Kochanowskiego 2.

9112

ZANIEDBANYCH — u
czą ja.k najskuteczniej 
profesorowie pełnokwali- 
fiikowani. —  Egzaminowe 
przygotowania. — Kiero­
wnictwo: Kraków, św. 
Tomasza 27, oficyny, I I  
p.. m. 10. 9109

W ISŁA  pensjonat „Nie­
spodzianka" przyjmie ko- 
lonje letnie na dogodnych 
warunkach. Zgłoszenia 
Pensjonat Niespodzianka 
Wisła. 3687g

FRANCUZ rodowity, inte­
ligentny, la t 20 —  szuka 
posady na lato. I . K. C. 
Kraków. „Nr. 9068".

f 9068

W ISŁA  sprzedam zamie­
nię, wydzierżawię pensjo­
nat i  restaurację. Zgło­
szenia do IKC . Kraków 
i3688g“ .

MSZANA DOLNA. Pen­
sjonat urządzony przepię­
knie położony do wyna­
jęcia. Wiadomość Kraków 
kielecka 19, m. 1.

9174

W IEDENKA (katoliczka) 
udziela lekcyj niemieckie­
go —  wszystkie zakresy. 
Kraków, Grodzika 13, m. 
16. 9164

DYREKCJA  Prywatnego 
Gimnazjum i  Liceum Żeń­
skiego im ienia Marji 
z Bilewiczów Piłsudskiej 
w Sandomierzu przyjmu­
je wpisy do klasy l-szej 
gimnazjalnej oraz do kla­
sy l-szej licealnej typu 
humanistycznego. Opłata 
roczna 830 złotych.

„BUCHALTERYJNE
Wsipółczesne Wykłady" 
Warszawa, Nowogrodzka 
48. gwarantują wielodzle- 
dzinową samodzielność — 
maty eh miastowy warsztat 
pracy! Zamiejscowym ko­
respondencyjnie. 5720k

B E M

LETNISKO, dwór Zabro­
dzie, poczta Solina, po­
wiat Lesko, w pięknej o- 
kolicy górzystej nad Sa­
nem. Kąpiele rzeczne i 
wodospadowe, oświetlenie 
elektryczne. Czterorazowy 
posiłek dzienny za wyna­
grodzeniem 3.50 od oso- 
ty. Letnisko otwarte od 

1 czerwca. Indrowie.
3804g

Różne
TARTAKU i młyna wod
nego dzierżawy w dobrej 
okolicy zaraz poszukuję 
Szczegółowe oferty: IKC 
Lwów, Akademicka 14. 
„Nr. 804". 820L

DWU- i 5-pokojowe, pet- 
nokomfortowe mieszkania 
do wynajęcia. Cichy Ką- 
,ci:k, ul. Furgalskiego 18. 
Wiadomość; Pieracikiego 
29, m. 10. 9150

DWA pokoje, kuchnia —  
przedpokój, łazienka, peł­
ny  komfort —  zaraz do 
wynajęcia. Kraków, Czar­
nowiejska 84. —  Dozorca 
wskaże. 9152

LOKAL 3-poikojowy ma 
biuro lub gabinet lekar­
ski ma I  piętrze do wyna­
jęcia od 15 czerwca. — 
Sławkowska 3, tel. 120-72.

9103

DWA pokoje, kuchnia — 
pełnokomfortowe 15 czer- 
woa. Kraków, Krowoder. 
ska 72. Telefon 171-20.

9104

POKÓJ, kuchnia, ̂  przed­
pokój, ustęp, ogródek — 
przystanek, cmentarz do 
wynajęcia tylko urzędni­
kowi za kaucją. Skorupki 
28, I  p. 960Kt

SKLEP w nowych oficy­
nach do wynajęcia. K ra­
ków, Sławkowska 11.

9056

DR U K AR N IA  dobrze za­
prowadzona w pełnym ru. 
chu, dostawa Urzędów 
miejskich —  Zarządów^ 
Gmin, dobrą prywatną 
klientelą —  do sprzeda­
nia  z powodu wyjazdu —- 
Łomża, wojew. Warszaw­
skie, Skrzynka poczto­
wa 87 „Drukarnia".

O KA ZJA  DLA LEKA­
RZA, STOWARZYSZE­
N IA . 10 morgów ziemi, 
parcel, źródła kwasową, 
glowe, siarczane, ochrona 
górnicza, góry, rzeki, sta­
cja, miejscowości klima­
tycznej, sprzedam lub za­
mienię na dom, willę, 
wartości 40 tys. Zgłosze­
n ia: I . K . C., Kraków, 
pod „3801 ________8801g

NA LETNISKO LATAR
K I reflektorowe —  ba­
jecznie tanio —- 75 gro­
szy —  żarówki — .25, — 
Baterje codziennie świe­
że — .35; Polski Dom Han­
dlowy, Krischer, Florjań­
ska 9. 5747k

SKLEP galanteryjny — 
centrum Krakowa sprze­
dam. Zgłoszenia po ło ż ­
nych reflektantow. T. K. 
C. Kraków „Nr 9212“.

PSY boksery angielskie 
7-tygodniowe do sprzeda­
nia, Kraków, Popiela 12, 
m. 10. 9161

NOWY dom IV-piętrowy 
9°/e netto, w śródmieściu 
Krakowa sprzeda właści­
ciel, gotówką 120.000. W ia­
domość: Kraków, telefon 
186-82. 9156

SPRZEDAM kawiarnię z 
wyszynkiem piwa w Kra­
kowie. Wiadomość: św. 
Jana  16 m. 12. 9218

STYLOWA jadalnia , bar­
dzo dobry stan okazyjnie. 
Kraków, Michałowskiego 
2 m. 3. 9240

DWUPOKOJOWE
kanie komfort —  balkon 
wolne zaraz. Emaus 14 a, 
tel. 211-69. 9075

DO wynajęcia na  3 mie­
siące od 1-go lipca m ie­
szkanie 2-pokojowe i  ku­
chnia z  wszelkiemi wygo­
dami —  elegancko ume­
blowane osobie z dobrego 
towarzystwa —  ewentual­
ność dalszego zamieszka­
n ia  wspólnie. Ul. Filipa 
6/25. Tel. 108-54. od 2 do 
Vs3. 9013

POSZUKUJE M IESZKA­
N IA  2— a pokojowego 
komfort od 1/VII, n a j­
chętniej Dz. IV , parku 
krakowskiego. — Zgłoszę, 
nta I .  K. C. Kraków. „Nr. 
9006", lub telef. 156-40.

9006

POSZUKUJE mieszkania
pięciiopokojowego od 15 
czerwca lub od jesieni. 
Zgłoszenia z warunkami 
I .  K. C. Kraków. —  „Nr. 
9033". 9033

IPCSZUKUJĘ mieszkania 
dwupnikojowego z komfor­
tem w czystym domu .—  
lekarz, oficer. Zgłoszenia: 
I .  K. C., Kraków’, „Nr. 
9162“. 9162

KRYN ICA  — Pensjonat 
Dra Łazarskiego. Dwuty 
godniowy pobyt łącznie 
75 zł. S549g

ZAZU LINCE — dwór-let 
iko kolo Zalesźczyk 

wśród ogrodów morało­
wych ! winnic. Przepięk 

położenie _ pensjonatu 
nad rzeką Dniestr — pię- 
ciorazowe posiłki dzień 
nie 4 zł. od osoby. Zgło 
szenia: Dr. Antoni W in­
nicki Zaleszczyki. 378

CZORSZTYN n. Dunaj 
cem. Pesjonat „Pieniny** 
letnisko, prześliczna oko. 
lica — Znaczne zniżki w 
m aju i czerwcu. Pensjo 
nat pod opieka lekarską. 
Kuchnia zwykła oraz die­
tetyczna światło elektry 
czne, łazienki. Informuje 
odwrotnie na żądanie Za­
rząd Rotelu - Pensjonatu 
„Pieniny” . 3796g

POSZUKUJĘ na lato — 
ewentualnie na stałe — 
domku (lub połowy) 3 po- 
pokojowego, czystego, w 
podgórskiej okolicy, na 11- 
n ji Kraków— Myślenice— 
Rabka. Warunki: bliskość 
Krakowa, stacji kolej, 
szosy automobilowej, le 
karz, woda. 1. K. C., Kra. 
ków. „Nr. 8958* .

KRYNICA  — luksusowo- 
komfortowy pensjonat — 
„Ja7X)ga“ poleca pokoje 
z wykwintną kuchnią. Te­
lefon 413, garaże. 5712k

KRYNICA . —  Wytworny 
pensjonat „M lła“  telefon 
224. Centrum. Kuchnia 
wykwintna. 5668k

KRYNICA. Zakład Dra 
Skórczewsktego — pen 
sjonat ..Witoldówka'' 
deptak, pełny komfort — 
poleca duże. słoneczne po. 
ko je. 57! Ok

SZESć pokoi, kuchnie w 
Bystrej Podhalańskie! ć 
wydzierżawienia. —  Wk. 
domość: Kraków, Pijar- 
ska 5/6. 9146

DO wynajęcia mieszkanie 
komfortowe dwupokojowe. 
Kraków, Lea 34. 9128

W IL L Ę  komfortową przy 
stacji, pięcioubikacjową 
wynajmie zaraz — biuro 
..EMERYT" —  Prokoc m. 
Piłsudskiego 47 —  telef. 
174-14. 91-18

POKÓJ umeblowany — o- 
sobny w'chód od gospoda­
rza. —  Kraków, Helclów 
7/11.

DWUPOKOJOWE, pełno- 
komfortowe mieszkance, 
I  piętro, Kraków, Urzęd­
nicza 48 — wolne. W iado­
mość: tel. 131-53. 5732k

DWA poikoje słomeczue, 
łazienka, komfort, nadają­
ce się ma biuro. Wiado­
mość : Kraków, św. Filipa 
6, dozorca. 9197

SKLEP duży w centrum 
Trzyńea, 2 duże wystawy 
zaraz do wynajęcia. In ­
formacje: Freud, Trzy 

9212 nieć, 5714k Kraików.

M IESZKANIA NA LATO 
UMEBLOWANE W W IL ­
LI NA WSI KOŁO KRA­
KOWA —  do wynajęcia. 
Duży park. zupełny kom­
fort LICZNE, DOrODNE 
POŁĄCZENIA AUTOBU 
SOWE Z KRAKOWEM I 
KATOWICAMI. Zgłosze­
nia  pod „Nr. 9196“ IKC.. 
-  - 9196

SZCZAWNICA — Zdrój 
Pensjonat „Poznanianka** 
—  centrum — kuchnia 
pierwszorzędna —  zapra- 
Bza Miłych Gości. 377'

GOŁĄBKOWI CE. Pensjo 
nat dwór, położony wśród 
ogrodu w ładnej okolicy 
podgórskiej. Komunikacja 
dogodna 3 km od kolei i  
miasta, dobra szosa. — 
Mieżyńska, Gotąhkowlce, 
p. Nowy Sącz. 3753g

CZORSZTYN - Nadzamrze 
pensjonat „Marychna** —  
komfortowy. — kuchnia 
p:erwszorzędna — cenv u- 
miaorkowane. 9030

CZORSZTYN: pensjonat 
„Zbyszek" poleca pokoje. 
Ceny niskie, tel. 5. garaży

soai

Orf pierwszego m aja prze­
niosłyśmy się do w illi 
„Arka**. Parcele Urzędu 
cze. Piękne położenie, las. 
pokoje słoneczne, kuchnia 
świetna. — Przyjmujemy

od tramwaju do wydzier­
żawienia, — ewentualna 
sprzedaż. Tarnów. Bro­
dzińskiego 6/1 pod „Go­
spodarstwo". 3773g

ZGUBIONO złoty zegarek 
damski —  wieczór U . V. 
Karmelicka, Szczepańska. 
Uczciwemu znalazcy jna. 
groda 50 zl. Kraków, Zy- 
blikiewicza 5, m. 1 0 5 .^ ^

RADJU-APARATY wy
mienia, naprawia, mod^r 
nizuje z gwarancją spra 
wnego działania fachowa 
firma: „RADJOFON", — 
Kraków. Rynek Gł. 5.

5649b

ARTYSTYCZNA tkalnia 
naprawia bez śladu, czy­
ści chemicznie, farbuje 
przerabia wszelką garde­
robę: Kraków. Grodzka 6 
telefon 180 58. 5605k

KINO wydzierżawię miej 
scowość obojętna. Zgło­
szenia do K ina „Jutrzen- 

. Bochnia. 8890

BEZPŁATNIE wysyłamy 
na żąd am i© ostatnie ob­
szerne katalogi antykwar- 
skie NR, 24, 25. Ksiegar-
___ R. KLEINSINGERA,
Warszawa. Świętokrzyska 
l  1042W

PRACOWNIA Obuwia — 
przyjmuje wszelkie repe­
racje i  wykonuje W 3 
GODZ. po cenach przy­
stępnych. Pabis Wojciech, 
Kraków, Gołębia 10 a Kre- 
merowska 16. 9037

20.000 zł. współpracę dam 
do przedsiębiorstwa prze­
mysłowego. handlowego. 
Zgłoszenia I- K. C. Kra­
ków. —  „Nr. 9049".

9049

KONGRESÓWKA. Dla­
czego milczysz?! Jakkol. 
wiekby było należało do­
nieść. Napisz L. 9052

POSZUKUJE Się Stani­
sława Tatura (Tatur) s. 
Antoniego i  z domu Łoj- 
kówny, oraz Aleksandry 
Krepskiej i  je j siostry 
Korzeniewskiej z domu 
Ćwierkówien, zam. przed 
wojną w Mińsku lub w 
mińskiej gubernji, w spra­
wie majątkowej. Zgłaszać 
się W ilno, Portowa 20. 3.

5675k

DAM cenne radjo za po­
byt na wsi. —  Kraków, 
skrytka poczt. 686.

FUTRA —  lisy — prze­
róbki latem najtaniej —  
dogodne warunki: Olszow. 
®ki, Kraków, Florjańska 
45/1. 9170

OSOBA poważna z a 
stokratycznej rodziny, 
nazwisko lub usynowi. — 
Zgłoszenia IK C  Kraków, 
pod „5739k". 5739k

ZASTĘPCY poszukiwani 
wszystkich miast, na w ła­
sny rachunek, —  artykuł 
drobny, nowość. —  Oferty 
IKC . Łódź, Piotrkowska 
116. „Nr. 186". 18(5Łd

WARTO oglądnąć buczac­
kie makaty, poduszki 
niedrogo. —  Dembiński. 
Kraków, św. Marka, na­
rożnik Florjańskiej 26.

9140

DAM 3.000 do solidnego 
interesu. I .  K . C-. K ra­
ków, Wielopole 1, ,Nr. 
9163“ . 9163

SŁYSZYSZ ŹLE? Masz 
szum? Cieknięcie uszów? 
Żądaj bezpłatnego pros­
pektu n a  sztuczne bęben­
ki. „Eufomia**, Kraków — 
Olsza, 5731k

PODSŁUCHAŁEM, że ła ­
dne samodziały meblowe, 
narzuty tapczanowe, f i­
ranki. port jery. kretom y, 
chodniki, drelichy matę- 
racowe ma Dembiński — 
Kraków, św. Marka, na­
rożnik Florjańskiej 26.

9135

ROZKOSZNIE śpi się na
wygodnym tapczanie — 
otomanie, fotelu-łóżku, 
materacu, pod kołdrą, ko­
cem Dembińskiego — 
Kraków, św. Marka, na­
rożnik Florjańskiej 26. — 
Saloniki, kluby, story, 
łóżeczka dziecinne.

NAJW IĘKSZA , najlepsza 
w Polsce pralnia „Stella** 
Kraków. Gołębia 2, me- 
zrównanie czyści, farbuje.

9143

O WŁOS! EN IE zbędne u 
suwa radykalnie metodą 
dotąd w Polsce nieznaną 
Instytut Kosmetyczny — 
„KAM EA", Kraków. Ry­
nek Gł. 26/1 p. —  Telef. 
200-34. 9144

5.000—10.000 zł. poszukuję 
do dobrze prosperującego 
interesu. Współpraca mo­
żliwa. Zgłoszenia I . K . C. 
Kraków, „Nr 9173".

9173

DZIEWCZYNKĘ s*eścio 
letnią. baTdzo łpdną. wy­
chowaną w zakładzie, od­
dam za swoją do dobregu 
detmu katolickiego. Łaska­
we zgłoszenia do IKC., 
Kraków, „Nr. 8931".

8931

PANOW IE! Pewność l 
bie i pełnię sił uzyska 
każdy korzy stajać z mo­
jego opatentowanego wy 
nalazku. Żądajcie szcze­
gółowego prospektuI — 
Ponarski. Warszawa Wa 
recka 10—18. 5630k

PRZY ŻYLAKACH stosu^
e: » pomizo^hy elastyczne 
„Academic", bez gumy, 
do prania. Firma Zofja

wycieczki. Szubertowe — Muszkatowra, Warszaw

EMERYT, w sile wieku, 
poszukuje niedrogiego lo­
cum z utrzymaniem, naj­
chętniej przy samotnej 
inteligentnej osobie. Chę­
tnie wieś, kąpielisko, n- 
zdrowisko. Zgłoszenia ped 
,3727g" IKC . Kraków.

3'<27g

M ALUJĘ najtaniej poko­
je, pocztówka. Podgórze, 
Limanowskiego 9, Bulka.

9185

INSTYTUT HERALDY­
CZNY przeprowadza wy­
wody szlachectwa sporzą. 
dza akty heraldyczne wy­
konuje wye:ągl herb we. 
Warszawa, Obrońców 33 
telefon 10-10-05. 5306k

PORADNIA KOSMETY­
CZNA DLA PANÓW. —
Idąc 7, duchem czasu La­
boratorium Kosmetyków 
Higienicznych „Świt** — 
Warszawa, Aleje Ujaz­
dowskie 37. uruchomiło 
bezpłatne pokazy dla pa­
nów w zakresie racj wal­
nej- pielęgnacji włosów 1 
usuwania defektów ekr ry. 
Zgłoszenia listowne lub 
osobiste. 5300k

S. O. S. WIOSNA. Budzi­
my skorzystać z bezpłat­
nych pokazów w Por.ndnl 
Kosmetycznej przy Labo­
ratorium Kosmetyków 
Higienicznych .Świt" — 
Warszawa. Aleje Ujaz 
dowskie 37, gdzie wska­
żą. jak un'kać zmarsze^**k 
piegów, liszajów wynada- 
nia włosów itp Poradnia 
czynna codziennie od 10— 
7. Zgłoszenia 1 słowne lub 
osobiste. Preparaty do na­
bycia w pierwszorzędnych 
drogeriach i perfume­
riach. 5299k

SPÓLNIKA poszukuię, — 
gotówka potrzebna powy­
żej 20.000. —  w roku do 
100B,« zysku, lub pożycz­
ka na wysoki procent do 
budowy (nowoczesnych ma­
szyn. zbyt pewi y gwa­
rancja hipoteczna. Of rtv 
kierować: Dom wypoczyn­
kowy „Słońce". Kowanów 
ko. p. Oborniki. Poznań­
skie. 5629k

Zakopano,

JUTRO ZOFJI —  kup
bombon5i°re w Cukierni 
„SPLENDIDE" —  Stao- 
wiślna 1. 5175k

POSZUKUJE wyszynku
do wydzierżawienia — 
Stymwak W lad.. Wielicz-

5727k i Nowogrodzka 22. 1030W ka, Legjonów.
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Co grają w teatrach
tr łitrthiffę 14 maju 1080 r.

Warszawa. Wielki: „Kraina uśmiechu**. Narodo 
" y :  pop. „Grube ryby*', wiecz. „Samuel Zborow- 
*ki“ . Nowy: pop. i wiecz. „Week-end‘*. Letni: pop. 
i wiecz. „Pensjonat we dworze'*. Polski: pop. „Gałąz­
ka rozmarynu**, wlecz. „Hamlet". Mały: pop. i wiecz. 
..Brat marnotrawny". Instytut Reduty: „Haneczka i 
duch**. Ateneum: „Cyrulik Sewilski". Malickiej: „Za- 
kocbana“ . Kameralny: „Espose pani ministrowej**. 
8.15: „Skowronek**. Buffo: „Ale sie zabawił". Ali 
Baba: „Sezonie otwórz sie". Teatr kukiełkowy Baj 
w sali konserwatorjum: pop. „O żaczku - szkolaczku". 
Stołeczny teatr powszechny: ul. Młynarska, godz. 19: 
„Ponad śnieg:", ul. Felińskiego 1, godz. 19: „Szel­
mostwa Skapena".

Kraków. Teatr miejski im. J  Słowackiego: popoł. 
t,Obrona Ksantypy", wiecz. „Adrianna Lecouvreur“

Lwów. Teatr W ielki: poł. „Jagienka i smok", pop. 
„Nasze miasto", wiecz. „Subretka".

Katowice. Teatr im. St. Wyspiańskiego: pop. „Oj­
ciec Nikoluzos", wiecz. „Temperamenty".

Sosnowiec. Teatr Mipjskl: pop. „Ułani ks. Józe­
fa**, wiecz. „Galganek“.

Maków. Teatr Ziemi Krakowskiej Pilarskiego: 
„Tem peramen ty ".

Poznań. Teatr Wielki: pop. „Bal w operze", wiecz. 
„Skalmierzanki". Teatr Polski: pop. „Dlaczego zaraz 
tragedjal", wiecz. „Król brydżowy". Teatr Marjo- 
netek: „Kopciuszek".

Bydgoszcz. Teatr Miejski: pop. „Dom warjatów‘% 
wiecz. „Do wszystkiego".

Toruń. Teatr Ziemi Pomorskiej: pop. „Zemsta", 
wiecz. „Powrót mamy".

Częstochowa. Teatr Miejski: pop. I wiecz. „Zwy­
ciężyłem kryzys".

Kalisz. Teatr im. W. Bogusławskiego: pop. „W 
perfumerji", wiecz. „Jam  jest Miłość".

Siedlce. Teatr Ziem Centr. W’sch.: „Zakochana".
Łódt. Teatr Miejski: pop i wiecz. „Madame Sans 

Gen**" Teatr Polski: pop. i wiecz. „Jan".
Wilno. Teatr Miejski: pop. „Rejtan", wiecz. „Ma- 

łu Kitty *. Lutnia: pop. „W iktorja i  je j huzar*', wie­
czór „Bnl w Savoyu“.

Łuck. Teatr Wołyński im. J . Słowackiego: „Kró­
lowa Przedmieścia".

Bożyszcze. Teatr W oliński im. J . Słowackiego: 
..Egzot} C7ua kuzynka'*.

S A M O C H O D Y

4 C R O
REWELACYJNE MODELE no rok

1939
AUTO-KONCERN Salon Samochodowy

Kroków, ul. KarmeiicKa 27
T e l e f o n  1 0 9 - 0 6  97g

NAUCZYCIELKI Steno­
grafii i  pisania na ma­
szynach poszukuje od 1 
września 1939 LICEUM 
HANDLOWE I GIMNA­
ZJUM KUPIECK IE w 
Kaliszu. Przewiduje sie 
20 godzin nauczania ty­
godniowo. Podatnie z odpi­
sami świadectw niepo- 
świadczonymi oraz żąda­
nym wynagrodzeniem kie­
rować pod adreesm Dy­
rekcji Kalisz, Legionow 
6 J749g

OSOBA średni wiek. pra 
cowita. uczciwa, umieją­
ca dobrze gotować, oraz 
bufetowiee - kelner. po 
skończonej praktyce 
potrzebny. — Zgłoszenia: 
I. K. C. Kraków. — „Nr. 
09014". 9014

AKWIZYTORÓW wymo­
wnych do sprzedaży prze­
bojowych artykułów —  
przyjmą zakłady Chemi­
czne „Salit" B iała Kra­
kowska. 3669g

RĘKAWICZKI
s k ó r k o w e

1806k

UWAGA!
Z a  zw ro t fo to g r a f i i ,  
św iadec tw  I In n y c h  
d o k um e n tów , do łącio-  
■ych do  o fe rt, A d m i­

n is t r a c ja  n ie  p r z y jm u ­
je  ta d n e j odpow le- 

d z la ln o ic l.

wolne posady
WSZĘDZIE każdy zarobi. 
Energicznym stała pen- 
eja 220 1 prowizja: „Mer. 
kury", Kraków, skrytka 
652. CGOlk

MIERNICZEGO kandyda. 
ta  poszukuje ma. parce 
lacje i scalenia natych­
miast pensja, procent lub 
nensja i procerat. Warun­
ki, referencje podać: Ro 
gozlński mierniczy przy­
sięgły, Tomaszów Lubel- 
»kL 1025W

POSZUKUJĘ osoby inte- 
gentauj ze wsi do pomo­

cy pani domu ua — 
Zgłoszenia: I K Kra. 
ków, „Nr. 8*44‘\ 8844

PIELĘGNIARKA kwali­
fikowana może objąć od 
zaraz po«ade. — Podania 
z  odpisami świadectw kię 
rować do Dyrekcji Szpi­
tala wb Włodzimierzu.

5576k

PODROŻUJĄCY ia  prowi­
zją, dobrze wprowadzony 
w browarach ora* skła­
dach piwa w Wojewódz­
twie Krakowsklem i Ka- 
towiekieitt, zostanie na­
tychmiast przyjęty. Zgło 
ezenia z referendami do 
I. K . C.. Kraków, pod

811L

NAUCZYCIELKI z pełne- 
mi kwalifikacjami do 
mauozunia jeżyka polskie­
go w ir muazjum 1 liceum 
ogólnoksŁtalcacem poszu­
kuje Prywatne Gimna­
zjum i Liceum im. H. 
Rzadk cwiezowej w So­
snowcu. ul. Rudna 5.

147S

PRZEDSTAWICIEL­
STWA na wszystkie miej- 
nowości w Tolsce. na ma- 
nowe wy ilawniclwo — za- 
twienlzone świeżo przez 
władzo kościelne — na 
-ele społeczne — odda n* 
natychm-Hst 7xlolny ro ucz. 
ciwym m-g-misa torom 
•przedu u fvmi- Olerty: 
„Nr. 1015“, 1. K. C. War 

li rak Przedm 9.
1036W

PRZEDSTAWICIELI
akwizytorów wprowadzo­
nych poszukuje dodatko­
wo duże laboratorium ko- 
smetyczme — wyeoka pro­
wizja. Oferty: „Nr, 1012“ 
I. K. C. Warszawa, Krak. 
Przedni. 9. 1033W

STENOGRAFISTĘ w je
zyku polskim (wzgl. ete- 
nografistkę), rutynowane­
go piszącego biegle na 
maszynie, znającego je­
żyk frameuski (nie obo­
wiązkowo) przyjmie po­
ważna firma w Zagłębiu 
Dqbrowekiem — I. K. C. 
Kraków. „5B96k". 5696k

GIMNAZJUM Kupieckie 
Żeńskie poszukuje od no. 
wego roku szkolnego nau­
czyciela (ki) towari*®naw- 
stwa. organizacji handlu, 
stenografii i maszyn. — 
Oferty szczegółowe nad­
syłać pod adresem Sowio 
wiec. ul. Zygmunta 7.

149S

POSZUKUJE sic dla prze
mysłu gumowego sprze­
dawców zaprowadzonych 
w warsztatach szewskich 
i składach skór do sprze­
daży ekor, gumy pierw­
szorzędnej jakości — na 
wszystkie województwa. 
Zgłoszenia do IKC. Po­
znań. św. Marcina 48 — 
pod „346". 352P

FOTOGRAFA i  lelcarza 
z aparatem przyjmę za­
raz. Tylko chrześcijanin. 
Zgłoszenia. Foto —  Gra 
bowski, Rabka Zdrój.

9070

w c ią g a n e  z l. 4 'S 0  

z ł .  5 '9 0

G ro dzka  71. Szew ska  21. F lo riańska  25.

M
BUFETOWY i myxer wy­
kwalifikowany potrzebny. 
Zgłoszenia „EUROPA". 
Ciechocinek. 161B

JAZZBANDZISTA mikro 
fon, śpiew, potrzebny od 
1 czerwca. Oferty IKC. 
W ilno „90“ . 567Gk

»» B IU R O  T E C H N IC Z N E  

Katowice, ul. Batorego 8.

__ Telefon 361-21

w y k o n u j e :
Projekty wstępne, sicjególowe I daboraty opl. <«» 
ialdadA» priemyslowjch, urządteń schronowjrh. 
kąpielisk rat.-san., pomieszczeń uszczelniony ch a o 

„.ach, ora* itae la  „ a łk ic h  porad 7. “ kKsu.|“ '|” ;

Zakład Zdrojowo-Kąpielowy

D A R K Ó W
Śląsk Zaolziański

Najsilniejsze kąpiele jodowo-bromowe 

w środkowej Europie

* trzema źródłami, r. nowocześnie urządzonem 
SANATOKJUM I ZAKł.ADEM DLA DZIECI, leczy 

z dobreini wynikami:

Gruźlicę chirurgiczną, arlerjosklerozę. wysokie ci 
śnienie krwi, choroby kobiece, choroby nerwowe, 
wysięki wszelkiego rodzaju, choroby skrofuliczne, 
rachitis, niedokrewTiosć, choroby skórne, choroby 

systemu naczyniowego, nerwowego, wole.

SANATORJUM czynne d 1. II. do 30. XI. ZAKŁAD 
KĄPIELOWY od 1. V. do 30. IX. Prospekty i in­
formacje wysyła na żądanie Zarząd Zakładu Zdro- 
30wo Kąpielowego Darków, lei. nr. 1, oraz wszyst­
kie placówki „Orbisu" i „Para". I86l)k

KUPCA, obezmanejęo han­
dlem zagrań icznym, an­
gielski, francuski pisanie 
na maszynie. —  Pensja i 
procent. Zgłoszenia „Mar" 
Gdynia. „1711“. 266G-J

DENTYSTY lekarza po­
szukuje. pensja 300 zł. — 
I. K. C. Kraków. —  „Nr. 
9095". 9095

PRZYJM Ę czeladników 
stolarskich. Zgłoszenia o- 
sobiście Kraków . Podgó. 
rze, Tarnowskiego 14.

9042

FOTOGRAF leikarz oraz 
retuszerka potrzebni za­
raz, listy kierować: Bu­
sko-Zdrój „Bonar“ .

3752g

PRASOWACZKA kwali­
fikowana do męskiej bie­
lizny potrzebna. Zgłosze­
nia: Wytwórnia Bielizny, 
Kraków, Brzozowa 15.

9155

AKWIZYTORA na Śląsk 
i Zagłębie poszukuje rafi- 
łnerja. Zgłoszenia: IKC., 
Katowice. Marjaeka 13. 
„976“. 977Kt

ZA pomoc w gospodarst­
wie d-omowem — nauczę 
szyć. Helena Rzodkiewi- 
czowa. Kraków. Fałata 
14. m. 51. godz. 15—17.

PRZYJMĘ akwizytora 1 
praktykanta dobrze rysn- 
jacejro. Zgłoszenia: IKC, 
Kraków. „Nr. 8991".

8991

POSZUKUJE sie zastęp­
ców chrześcijan do sprze­
daży towarów kolonial­
nych na Kraków, Woje­
wództwo Kieleckie oraz u- 
zdrowiska w Małopolsce. 
Zgłoszenia I. K. C. Kra­
ków „Nr 9214“ . 9214

RZĄDCA samodzielny ze 
średniem wykształceniem 
i praktyką potrzebny do 
majątku rolno-leśnego (280 
mg.) w podgórskiej oko­
licy. Zgłoszenia z refe­
rencjami i warunkami 
należy przesłać do „ I. K. 
C.“ Tarnów „531".

5682k

PRZEWODNICY — TŁU­
MACZE (czki) angielskie­
go wszędzie potrzebni. — 
Oferty polsko-angielskie 
eub „3786b“ , I. K . C. K ra­
ków 3786g

Krajowe DYW AlW  RĘCZNE (perskie)
oraz

K I L I M Y  G L I N I A Ń S K I E
po WYJĄTKOWO NISKICH CENACH 

na dogodnjch warunkach

Kraków , Rynek G ł. 14, I I .  p . (nad F ą  „Del-Ka ‘).

Z a w i a d a m i a m y  że otwarliśmy dział

GOTOWYCH SUKIEN i BLUZEK

I. SOBOLEWSKI |
K KAK0W , GRODZKA 3. —  TEL. 116-42.'

Humor i satyra.

POSZUKUJE pierwszo­
rzędnego czeladnika kra­
wieckiego. — Kraków. A- 
rjańska 15. I I  p.. oficy­
ny. 9149

POSZUKUJĘ gospodyni, 
bufetowej, z dłuższa prak­
tyka doświadczonej, Inte. 
liKemtnej, do Samodzielne­
go prowadzenia kawiarni. 
Uybnik. woj. Sluskie. ka 
w iam ia ,Apo41o*‘. 5737k

WYCHOWAWCZYNI, ka
toliczki. matura gimnazj.. 
praktyka, poszukujemy. — 
Zgłoszenia: T. K. C.. Kra­
ków. „Nr. 9186“. 9186

POSZUKUJĘ dozorcy — 
bezdzietnych, kaucja, do­
kładny opis dot^chczaso 
wej pracy. I K C  Kra­
ków „Nr 9217**. 9217

POWAŻNA konalnin kre­
dy i Zakłady Przetwórcze 
poszukuje dobrze w prowa- 
dzonj ch przedstawicieli 
we wszystkich wojcwoiU- 
twach Pożadnne zabez­
pieczenie dclcretlera. — 
Szczegółowe oferty wraz 
z referencjami ..Kreda** 
do Biura Ogłoszeń Fuks, 
Łódź, Piotrkowska 87

5CUk

APTEKA w Dubieńce —
Woj. Lubelskie poszukuje 
magistry. pomocnicy.

3731 u miejscowi oferty.

ZAKŁAD fotograficzny 
poszukuje pierwszorząd- 
nej 6iły od zaraz. Nowa- 
Wieś, Sienkiewicza 8. Fo­
to Szydło. 963Kt

ZARAZ potrzebna panna 
katoliczka, — do dwojga 
starszych dz<ieci, do So- 
raowca. z gruntownym 
niemieckim w ełowie, p i­
śmie. Zgłoszenia I. K. C. 
Katowice, Marjaeka 13. 
,960". 961 Kt

KAMIENIOŁOMY wołyń- 
ekie poszukują energicz­
nego, zdolnego, fachowe­
go kierownika. — Oferty: 
..Nr. 1007" — I. K. C. 
W wa. Krak. Przedm. 9.

1029W

FIRM A M. Arct przyjmie 
do sprzedaży poważnych 
dzieł dwóch inteligent­
nych panów, panie — na 
województwo Krakowskie 
Kieleckie. Zgłoszenia 15 
maja. godz. 10—17. Kra­
ków Józefitów 2/10 Za- 

........................ 9130

PANIENKĘ pracowitą — 
umiejącą cerować poń­
czoszki przyjmę, Glanow- 
ska, Kraków, Szczepań­
ska 9, sklep. 8—10 wieczo­
rem. 9158

LEKARKA — dentystka, 
biegła, stała posadę po^ 
szukiwana. Oferty ,,PAR“ 
Poznań. „55.123“. 5725k

Program stacyj radjowych
u a  n ie d z ie lą ,  14  m a ju  1939 r.

Warszawa (1339) Godz. 7.15: Ave Maria. 7,20: 
koncert ork. ze Lwowa. 8: dziennik por. 8.15: au­
dycja dla wsi. 9.15: naboi, i reportaż z Trzyńca. 11: 
koncert chórów mlodz. szkół. śr. okr. krak, 11.45: 
J  Michałowski: Kultura pracy. 11.57: sygnał czasu. 
12 03* koncert symf. ork. Tow. Muz. i A. Romanow­
skiej z Katowic. 13: wyjątki z pism J .  Piłsudskie- 
do  1305* Fr. Urbański: Głos papieży w sprawie 
robotniczej. 13.15: koncert ork. S. Kontera i H. Za- 
sadzkiego z W ilna. W  przerwie reportaż z między- 
nar kongresu szybowcowego ze Lwowa. 14.40: au­
dycja dla dzieci. 15: audycja dla wsi. 16.30- au­
dycja zbiorowa z okazji okr. biegów narodowych.
16 50- płyty. 17: audycja dra J . Strachowskieflo i 
K W ajdy ze Lwowa: Jak  pracujc teatr na Wołyniu.
17 50* koncert ork., L. Szczepańskiej, Sager-Czai, 
chóru Dana i T. Frenkla. W  przerwie o godz. 18.25: 
chwila biura studjów% 19.30: transm. z biegu Sule­
jówek Warszawa. 19.45: płyty. 20.15: wmd. sT.ort. 
nrzegląd poi., dziennik wiecz. (20.40), tygodnik dźwię­
kowy 21.15: koncert chóru, ork. symf. i sol. z Rygi. 
2210*' muz. tan. z Poznania. 22.58: kom. szybowco­
wy że Lwowa. 23: Ostatnie wiad., kom. meteor. 

23.05: wiad. po ang.
Warszawa II  (217) Godz. 14.30: koncert E. Ben­

dera i A. Bukina. 15.05 i 16: płyty, w przerwie 
program na poniedziałek. 21.05: opera Pucciniego: 
Cyganerja, płyty. 22.50: płyty.

Warszawa SP 48 i SP 31. Godz. 20: dziennik. 
20.15: pogadanka sport. 20.20: chór Juranda. 20 35: 
audycja dla młodzieży: Jedziemy na obóz. 20;55: 
program na poniedziałek. 21.05: program z War­

szawy U . „
Warszawa SPW, SPD, SP 19 i SP 25. Godz. 24: 

zapowiedź. 0.05: koncert sol. 0.25: kronika dźwięko­
wa. 0.45: dziennik polski i ang. 1: pogadanka sport. 
1.05: audycja muzyczno-słowna: Pieśni do Matki 
Boskiej. 1.40: audycja dla młodzieży: Jedziemy na 
obóz. 2: gawęda ang. ze słuchaczami. 2.10: koncert 
2.50: program na poniedziałek.

ARTYKUŁ słynny obec­
nie na całym świecie —  
ł 00°/n zarobku, agenci po­
szukiwani. Załł, Warsza­
wa, Twarda 21. 5719k

PANNĘ do sklepu cukier­
niczego przyjmę zaraz. — 
Kaucja wymagana. Zgło­
szenia z fotograf.ią do I. 
K. C. Tranów ,Nr. 20“.

W 3 3ff

POTRZEBNY mężczyzna 
szczupły rzeźbiarzowi do 
pozowamiia. — Podgórze, 
Lamokorońska 2/IV.

U148

NIEDZIELA, 14 MAJA.
17.30 Podwieczorek przy mikrofonie.
21.15 Transmisja europejskiego koncertu z Bygl.

EKSPEDJENTKĘ z prak­
tyką przyjmę za>raz Po­
lecenia lub kaucja wy­
magane. „Polar“ Kraków. 
W iślna 5. 9082

PRZYJM IEM Y prakty 
kanta —  praktykantke — 
biurowego do oddziału w 
Krakowie. Kaucja COO zło­
tych, obligacje państwo­
we. Oferty pod „Nr. 1C33“ 
IKC . Warszawa, Krakow­
ski© Przedmieście 9. — 

1054W

POSZUKIWANI zdolni 
sprzedawcy wyrobów cu­
kierniczych specjalnego 
gatunku bezkonkurencyj­
nego na wszystkie woje­
wództwa i Zaolzie. Bliż­
szych wyjaśnień udziela 
piśmiennie Fabryka Cuk­
rów Wincenty Tkacz, Czę­
stochowa, Wieniawskiego 
8. 5716k

DOMOKRĄŻCY na zamó­
wienia (kosmetyka) po­
trzebni. Wynagrodzenie 
meisieczne 150 zł. „For­
tun a“ Tarnów Reymonta.

3771g

DLA nauczycielek z do­
skonałą konwersacją fran. 
cuską, wychowawczyń z 
niemieckim ma posady: 
Biuro Ireny Bechter, — 
Lwów, Kochanowskiego 
37 tel. 260-21. 821L

E le g a n c k i a u to m o b il is ta .. .

PRAKTYKANTA przyj­
mie wytwórnia czapek, 
pracownia kapeluszy — 
Kurzydło, Kraków, św. 
Jana  12. 5808k

DYREKCJA  Gimnazjum 
Kupieckiego T. S. L. 
Czortkowie — poszukuje 
nauczycieli do: jązyka 
po Isk iego. koinerc j  al ist y 
i techniki reklamowej. —  
Warunki według umowy. 
Zgłoszenia z nielegalAzo- 
wanemi dokumentami pod 
adresem Dyrekcji. — Nie 
uwzględnione bez odpo­
wiedzi. 381 Cg

Kraków (294) Godz. 8.45: pogadanka dla rolników. 
Pastwiskowe żywienie bydła. 8.55: płyty. 9.05: rozrno 
wy 7. rolnikami. 13.05: J . J . Janowski: Nadchodził 
dni Krakowa. 14.40: wyjątek z pow. Szeibur-Oslrow 
skiej: Polne grusze. 14.55: pieśni majowe. 15: pieśni 
polskie Fr. Bieńka i T. Pileskiego. 15.20: gawęda 
Fr. W ojtygi: Nabożeństwo majówce 19.30: płyty. 
20.10: kom. sport.

Katowice (396) Godz. 6.15: koneert kwartetu. 6.25: 
program. 6.30: koncert ork. wojsk. 7.10: lt. P ili: 
Najważniejsze choroby ogórków. 8.45: koncert ork. 
z Trzyńca. 9.05: Sz. Kędryna: Przygotowania kul­
turalno-oświatowe pracownika społecznego. 13 05: Cz. 
Drozdowski: Literatura powstań śląskich. 14.40: Co 
słychać na Śląsku? 14.50: Popołudnie rolnika śląs­
kiego. 19.30: audycja słowno-muz.: Co niedziela u 
Karlika brzmi piosneczka, gro muzyka. 20.10: kom. 
sport.

Lwów (377) Godz. 8.45: poranek rolnika. 13.05; 
O. M. Żukowski: Ziemia czerwieńska za czasów 
ruskich. 14.40: audycja dla dzieci. 15: Lwowska 
warta: Nasz tygodnik. 17: dialog Szczepka i Toukn. 
19.30: program na poniedziałek. 19.35; koncert ork., 
A. Hanuszowej i W ł. Dobrzańskiego. 20.10: kom. 
sport.

W ilno (560) Godz. 8.45: program. 8.50: wiad. roln. 
9: koncert kapeli wiejsk. 13.05: felj. J . Baniewskie- 
go: Zycie literackie w Wilnie. 14.40: J .  Lcwon: MII- 
jony z popiołu. 14.50: słuchowisko wiejskie: Wejdzie 
dzie słoneczko w nasze okieneczko. 15.20: L. Beynar 
Ostatnie ofenzywy w roku 1918. 19.30. wieczorynka 
u kopistów z udz. ork. 20.10: kom. sport-

Audycje zagraniczne.

Godz. 6: Hamburg, koncert portowy. 8.20: Berlin, 
muz. por. 10.30: Monach jum , muz. rozrywkowa. 11,15: 
Koszyce, muz. tan. 12: Berlin, koncert rozrywkowy. 
14.30: Koenigswusth., muz. rozryw-kowa. 15: Berno, 
opera Dworzaka: Jakobin. 16: Sztutgart, koncert. 
17: Rzym, muz. rozrywkowa. 18: Strasburg, koncert 
życzeń. 18.30: Droitwłch, koncert ork. 19: wieża 
Eiffla , koncet. 19.15: Mor. Ostrawa, koncert ork., 
kwintetu i soL 20: Sofja, recital śpiew. 20.15: Wie­
deń, muz. tan. 20.30: Radjo Paryż, koncert symf. 
21.05: Budapeszt I I ,  koncert ork. 21.30: Droitwich, 
koncert wieczorny. 22: Bratysława, muz. cyg. 22.30: 
Białogród, muz. tan. 23: Florencja, muz. tan. 23.20: 
Kopenhaga, muz. tan.

U  przeziębienia lub bólów reumatycznych stosuje się tab le tk i Aspirin,
wyrabiane p rzez  fabrykę Polpharma w Starogardzie. A więc — 
podręczna apteczka winna zawierać blaszane pudełeczko Aspirin.

T A B L E T K I -  A S  P  I R I N

MARSZ SULEJÓWEK—BELWEDER. Marsz Sulejówek- 
litlweder za życia Marszalka odbywał się w dniu Jego 
Imienin i stanowił hołd, składany Komendantowi przez 
Związek Strzelecki. Od roku 1936 marsz Sulejówek—Bel* 
weder organizowany jest w pierwszą niedzielę po 12 
maja, jako w roczjiicę śmierci — ku uczczeniu Pamięci 
Marszałka. P. R. co roku nadaje transmisję y. Marszu. 
W niedzielę dn. 14 maja br. odbędzie się również trans­
misja radjowa o godz. 19,30. Nadany zoslanie start, 
fragment ze strzelnicy w Rembertowie, fragment z bie­
gu na trasie oraz zakończenie Marszu. Przy mikrofo* 
nach sprawozdawczych: red. Jan Piotrowski i red. Wła­
dysław Szczęśniak W dniu tym transmitują rozgłośnie 
radjowe o godz. 16,30 drugi etap Biegu Naród., a mia­
nowicie okręgowe Biegi Narodowe. — Również w nie­
dzielę, w przerwie koncertu muzyki obiadowej, rozpo­
czynającej się o godz. 13,15, usłyszą radjosłuchacze re­
portaż dźwiękowy 7. Międzynarodowego Kongresu Szy­
bowcowego

REGJONALNA TRANSMISJA Z TRZYŃCA. W  niedzie­
lę usłyszymy transmisję z Trzyńca na Śląsku Zaolzań- 
skim. Transmisja rozpocznie się o godz. 9,15 nabożeń­
stwem z kościoła parafjalnego. Mszę św odprawi ks, 
Henryk Olszak. W c/asie nabożeństwa śpiewać będzie 
chór Kat. Stow. Młodzieży Męskiej z Trzyńca, który 
z tow orkiestry smyczkowej wykona IV Polsl-ą Msw 
Żukowskiego. — Po nabożeństwie reportaż Stefana Ki­
sielińskiego zapozna słuchaczy z największemi bez rnala 
w Europie hutami żelaznemi w Trzyncu.

TRANSMISJA Z RYGI. O godz 21.15 usłyszymy z Ry­
gi koncert muzyki łotewskiej w wykon, chóru Reitcrsa. 
orkiestry symfonicznej i K. Berzins — sopranistki. — 
Kompozytorzy łotewscy czerpią natchnienie z źródeł pic 
śni ludowych i na tein podłożu wyrosła samodzielna 
muzyka tego kraju.

i

R e k lam y  w  te k śc ie :

N« 1-ej i 2-ej stronie 

Cala 2-ga strona 

Na 3-ej stronie . » 

Cała 3-c»a strona 

Na dakzych stronach 

Cala strona 

Komunikaty, notatki, 
wzmianki kronikarskie 

i osobiste 

Teksty artykułowe .

-nTTTTr̂- C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : I**.

W dzień W niedzielę
powszedni i święta

3 .- 3.75
5 .0 40 .- 6 .3 00 .-

2— 2.50
3 .360 .- 4.200.—

1.00 2.—
2 .6 88 .- 3 .3 60 .-

2.B0

10.- 12.50

R e k la m y  z a  te k s te m :

W dzień W niedzielę 

powszedni 1 święta 

. zł. 0.60 0.05

.  * .. 1.680.- 2.184.-

\

i '

Ogłoszenia zwyczajne 

Cała strona 

Na ostatniej strome, 
lub wśród ogłoszeń 

drobnych 

Cala strona ostatnia

1.-

2.520.- 3.350.-

Nekrołogi w tekście do 100 mm w 2-ch lamach 5t% taniej. 

Reklamy w dodatkach tygod. zl 2 za t mm w 1 łamie. 

Reklamy w dodatku ilustrowanym zł. 3’— za 1 ctm*

łtazmiąf strony druku: Wysokość 420 rom, szerokość 275 
nytn lamie. — Strona w tekście ma 4 lamy a

mm — Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jed- 

68 ram. Strona za tekstem ma 8 łamów a 34 mm

O g ło s z e n ia  d ro b n e : w dzień w medz-eię
powszedni i święte 

Ogł. drobne za słowo . . zł 0.20 0 .2S 
Dla poszukujących pracy . . .  0.10 0.12  
Matrymonialne . . . . . .  0.30 0.40  
Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

Wyrazy tłustym drukiem liczymy podwójnie. 
„Drobne" ogłoszenia mogą być drukowane tylko czarną 
farbą. — Zastrzeżeń miejsca dla „drobnych" ogłoszeń nie 
przyjmujemy. — Przydział ogłoszeń do odpowiednich ru­
bryk zależny jest tylko od Administracji.
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie za gotówkę. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się . 25%
Za układ tabelaryczny .. . . . .
Za druk czerwony . . . . .  1M%

lirzy druku k i l k u k o l o r o w y  rn dolicza się za pierw­
szy kolor 180%. za każdy następny kolor »••/. do zasadni­
czej ceny ogłoszenia. — Specjalne życzenia wymagają 
osobnego porozumienia się

U w a g i  o g ó l r - 5 :

Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności fia termin 
ogłoszenia oraz za zgubę tub zniszczenie matryc i klisz 
Zastrzeżone miejsca obowiązuje Administrację tylko wów­
czas, gdy za takie zastrzeżenie zostanie zapłacona prze­
widziana w cenniku 25*/» nadwyżka. — Omyłki, które za­
sadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniaj® 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują 
Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. — 
Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile zostaną 
wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłoszenia, 
lub od daty otrzymania rachunku. Podwyżka cen ogłoszeń 
może nastąpić w każdym czasie i obowiązywać będzie rów­
nież te ogłoszenia, które zostały zamówione poprzednio, 
a nie były zgóry zapłacone. — Wydawnictwo zastrzega 
sobie prawo nie umieszczenia całego ogłoszenia, względni^ 
jego części bez podania powodów. Komunikatów bezpla* 
tnych me umieszcza się. — Zniżek me udziela się. i

Z W  . W ^ . r a :  Mar Jan Dąbrowski. — He<la^UH~Jan~^,ankk-w,cz. -  Zalitat,Y ^ 7 ^  Kur)x, a Łud, , ,  ^
pod zarządem  Franciszka Czc jkŁ
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LITER ACKO-NAUKO W Y
WYCHODZI CO NIEDZIELĘ POD REDAKCJA PROF. MIECZYSŁAWA DĄBROWSKIEGO

KAZIMIERZ CZACHOWSKI (Kraków).

Na marginesie nowych przekładów polskich.
UDZIAŁ FRANCJI W ROZWOJU 

POLSKIEJ KULTURY 
LITERACKIEJ

ma swe dawne, trwałe i  wciąż żywotne 
tradycje. Rzecz to naturalna i  zrozumia­
ła, skoro się zważy stanowisko Polski 

w kręgu ducha łacińskiego oraz znaczenie 
jakie pod tym względem posiada Francja. 
W polskiej literaturze powojennej wspa­
niałym dokumentem dziejowej i  nadal 
aktualnej prężności francuskiej kultury 
umysłowej okazała sie powszechnie znana 
JBibljoteka Boya“. Ten bogaty skarbiec 
arcydzieł dawnej i  nowszej literatury 
francuskiej, dzięki świetnym zaletom 
w pełni artystycznego przekładu, został 
niejako integralnie wcielony do naszych 
własnych zasobów kulturalnych.

Wprawdzie nasza oryginalna literatura 
narodowa jest już sama przez się nielada 
zamożna, ale właśnie doskonalenie twór­
czości duchowej w nauce I sztuce opierać 
sie musi na umiejetnem przyswajaniu so 
bie istotnych zdobyczy obcych, pa pilnej 
i  ciągłej uprawie takich wartości, które 
rozszerzają lub podnoszą zasiąg własnych 
ambicyj kulturalnych. Przecież wiadomo, 
jak wybitnie zapładniająca była rola 
obcych wpływów na epoki najpiękniejsze­
go rozkwitu literatury narodowej. W  obe­
cnych zaś warunkach rozwoju cywiliza­
cyjnego wręcz już obyć sie nie można bez 
wzajemnej międzynarodowej wymiany 
dóbr kulturalnych, co bynajmniej nie 
znaczy, aby sie miało ulegać jakiejś kos­
mopolitycznej niwelizacji. Niebezpieczne 
byłoby zasklepianie sie w sarmackiej od­
rębności, bo w nauce i sztuce wszelki 
autarkizm kulturalny prowadzi tylko do 
wyjałowienia. Dlatego też rozmaite m ity 
kultury ludowej są niedorzecznością, 
z którą czempredzej zerwać należy. Ale 
niemniej groźne dla rozwoju kulturalne­
go jest bierne naśladownictwo, oznaka 
duchowego niedołęstwa i  epigońskiego 
upadku. — W  polityce kulturalnej, jak 
w polityce państwowej,

TRZEBA ZAWSZE 
ZACHOWAĆ 

NIEZALEŻNOŚĆ

lecz dla je j zachowania na­
sza świadomość musi być 
najlepiej pogłębiona i  na j­
skuteczniej wyposażona.

Zbyteczne wyjaśniać, iż w 
dążeniu do tego celu należy 
obie jasno zdać sprawę, 

skąd i  jakie korzyści zy­
skać można. Wbrew zas 
mniemaniom o rzekomym 
kryzysie kultury łacińskiej, 
coraz mocniej i  ju ż  z dnia 
na dzień coraz dobitniej do­
chodzi sie do przeświadcze­
nia, że najtrwalszą opoką 
ludzkich wartości w dzisiej- 
siejszej dobie barbarzyńskie­
go zamętu pozostaje nadal 
M y ś l  z a c h o d n i o - 
e u r o p e j s k a .  Myśl ta, 
zrodzona w starożytnej Hel­
ladzie, przez Rzymian zasz­
czepiona w dawnej Galji i 
Brytanji, uczłowieczona ideą 
chrześcijańską, została ró­
wnież naszą m yślą narodo- 

i  w niej tkwimy całą 
istotą naszej świadomości 
kulturalnej.

Nie jest to tylko nawyk 
tradycyjny, leca wewnętrz­
na poczucie dziejowych mo­
cy, że wręcz intuicyjnie P°' 
<^4ga nas Francja, że w mej 
to najchętniej widzimy na" 
feZ6£o choćby iecno duchowe­

go sojusznika, tudzież najżywotniejszą 
istotę rzetelnego humanizmu.

TAJEMNICE ATRAKCYJNOŚCI 
KULTURY FRANCUSKIEJ.

Odzwierciedleniem takiego stanu rzeczy 
jest także nadal przodujące stanowisko 
europejskie współczesnej literatury francu­
skiej. Zawdzięcza je ona nie tyle jakimś 
nowatorstwom, co raczej od wieków trwalej 
ciągłości rozwojowej i artystycznemu do­
skonaleniu choćby obcych incjatyw, zawsze 
jednak w trybie narodowo przyswojonym 
i samodzielnie przemyślanym. Jasność my­
ślowa i dojrzała precyzja słownego wyrazu 
oto chyba najbardziej uderzające cechy 
francuskiego stylu. Pod tym wzglądem li 
teratura francuska najbliżej się spokrewnią 
z literaturą starożytnego Rzymu, którego 
nie I  tal ja, lecz właśnie Francja jest istotną 
spadkobierczynią i kontynuatorką. Niedar- 
mo A n a t o l  F r a n c e  książce o wiel­
kich pisarzach francuskich nadał tytuł: 
„Le genie latin“, czyli „Genjusz łaciński

Kultura francuska wywodzi się bowiem 
w prostej lin ji z ducha dawnego Rzymu. 
.W tem bodaj mieści się główna przyczyna 
niezwykłej atrakcyjności Francji, jako ży­
wego centrum odwiecznych tradycyj roz­
wojowych i nowych postępów myśli i sztu­
ki europejskiej. Jest to myśl i sztuka w naj- 
lepszem słowa znaczeniu klasyczna. Klasy­
cyzm polega nie na oryginalności, lecz na 
doskonałości. Od francuskiej niemniej bo­
gata literatura angielska posiada — być 
może — wiąksze indywidualności twórcze, 
ale ustępuje jej co do trwałej wysokości 
artystycznego poziomu i  co do nieprzer­
wanej ciągłości lin ji rozwojowej tych wła­
ściwości, z których powstaje klasycyzm. 
U innych narodów, nie wyłączając Wło­
chów i Niemców, zdarzają się już tylko 
okresy klasycznego rozkwitu kultury du­
chowej. U Francuzów rozkwit ów, sięgając 
źródeł w starożytnym Rzymie, począwszy 
zaś od średniowiecza, utrzymuje sie stale 
na swojej zlekka falistej wyżynie, aż po 
czasy dzisiejsze. Oto największy urok 
Francji i potęga jej światowego znaczenia.

S z c z y ty  d o s k o n a ło ś c i.
W  literaturze francuskiej tylko wyjątko­

wo zauważyć można dążenie do skrajnych 
eksperymentów. Zazwyczaj co nowe to wy­
rabia sie na podłożu tradycyjnem, niekie­
dy przez przyswojenie i ucywilizowanie 
wpływów zewnętrznych, branych zresztą 
z dumnym krytycyzmem. Zjawiskiem wiel­
ce znamiennem są dzieje romantyzmu we 
Francji i  je j stosunek do Szekspira. Rzecz 
bowiem charakterystyczna, iż Francja, 
przodując światu rewolucjonizmem społe­
cznym d walką o wolność i praJwa człowieka, 
z długim i wytrwałym uporem broni usta­
lonych norm cywilizacyjnych przed ataka­
mi choćby genjalnego barbarzyństwa, wre­
szcie wchłania w siebie tylko te wartości, 
które w ostatecznym wyniku wzbogacają 
nurt klasycyzmu. W łasna zaś żywotność

narodowego ducha francuskiego polega na 
ścisłym związku z życiem, na mocnem po­
czuciu rzeczywistości czyli na realizmie, 
oraz na poszukiwaniu rozumem jasno wy­
rażonej prawdy, czyli na raejonaliźmie. Do­
bitnym tego objawem jest wysoki gatunek 
intelektualny francuskiej myśli religijnej 
w ogolę, a w szczególe współczesna fran­
cuska literatura katolicka. Na duchowej 
glebie kultury francuskiej nie przyjmują 
się żadne szczepionki mętnego mistycyzmu 
ani germańskiego poganizmu. Wyśl wolne­
go człowieka w kręgu cywilizacji śródziem­
nomorskiej zaufać może tylko jednemu 
Bogu, jakim jest Bóg rzymskiego katoli­
cyzmu.
Jak nie będąc w ścisłem znaczeniu oryginal­

ną, twórczość literacka staje się artystycz-

W  S E Z O N IE  M A J Ó W E K .
Ry*.

Ulubiony cel majówek niemieckich

nie i myślowo doskonale wyrobioną, przy­
kładem szczególnie wymownym dramat 
francuski. Pod względem indywidualnej 
siły twórczej C o r n e i l l e ,  R a c i n e ,  
czy nawet M o l i e r  nie dorównali genju- 
szowi S z e k s p i r a .  Jakże mizernie wy­
gląda V i c t o r  H u g o  w porównaniu 
ze S ł o w a c k i m .  Także współczesna 
literatura francuska nie wydała swego 
I b s e n a ,  W y s p i a ń s k i e g o ,  Sha- 
w a, czy P i r a n d e l l a .  Jednak dra­
mat francuski precyzją swej techniki stwo­
rzył szkołę, jakiej nie posiada żaden inny 
naród. Dzięki artyzmowi kompozycji sce­
nicznej i żywotności problematyki społecz- 
no-psychologicznej opanował wszystkie tea­
try świata w skali bezkonkurencyjnej. Mo­
żna i nieraz trzeba się spierać o twórcze 
wartości dramatu francuskiego, ale uznać 
się musi jego doskonałość na szczytach 
i jego dojrzałość choćby w mocno przecięt­
nym repertuarze.

POEZJA I  POWIEŚĆ.

Moment oryginalności literatury francu­
skiej pozornie wygląda nieco inaczej u) poe­
zji. Żaden inny naród nie posiada w rów­
nym stopniu bogatej liryki, o tak mistrzo­
wskim artyzmie formy wersy fikacyjnej 
i o takiej skali treści intelektualnej. Zawsze 
jednak są to nie tyle jakieś zjawiska prze­
łomowe, co raczej zdobywanie nowych środ­
ków dla nowych pomysłów w nurcie klasy­
cyzmu. Niie tylko B a u d e l a i r e  i Ver- 
1 a i  n e, obaj w istocie poeci na wskroś 
klasyczni, lecz i R i m b a u d ,  a nawet — * 
przynajmniej w swych najcelniejszych 
fragmentach — A p o l l i n a i r e  wrasta­
ją  — wbrew usiłowaniom — w tradycje 
klasycyzmu. Wystarczy zresztą zwrócić się 
retrospektywnie ku R o n s a r d o w i  
i nawet ku V  i  1 1 o n o w i, aby zerwać 
z przesądem, że szerzej pojmowany klasy­
cyzm, z którym współdziała w wieku Oświe­
cenia racjonalizm i później realizm, nie 
zdoła przyjąć w siebie wszystkiego, co 
stworzy myśl i wyobraźnia kulturalnego 
Europejczyka. Byle tylko nie mieszać 

żywotnego klasycyzmu z 
martwym pseudoklasycyz- 
mem.

Najlepszym tego spraJw- 
c h a e l i e  dzianem powieść francuska.

Materjał twórczy B a l z a ­
ka, kompozycja S t e n -  
h a l a  i artyzm F l a u ­
b e r t a  — oto kategorje, 
w których mieści się cały 
rozwój nowoczesnej powie­
ści europejskiej. Jak zaś do­
konywa się przyswojenie 
obcych zdobyczy, poucza 
przykład P r o u s t a ,  któ­
ry w swej genealogji lite­
rackiej wyJwodząc się od 
B a l z a k a  i F l a u ­
b e r t  a („Education sen- 
timentale"!), wiele zapewne 
skorzystał z psychologicz­
nych doświadczeń D o s t o ­
j e w s k i e g o ,  ale w spo­
sób narodowo indywidual­
nie tak odrębny, że jego 
otwarta niechęć do rosyj­
skiego poprzednika była w 
pełni uprawniona. W  siwej 
całości francuska powieść 
realistyczna, będąc wcze­
śniej zainicjowana przez 
Anglików, pozostała nieprze- 
ścigniona, mimo nieraz bar­
dzo wybitne zjawiska twór­
cze w literaturach inęych 
narodów.

NIEMA GENJU SZA.

W  chwili obecnej nie tyl­
ko iwe Francji, lecz w całej 
Europie, niemą piaąrza, któ-
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Ty zdobyłby znaetenie epokowe lub przełomo­
we. Ogólny stan literatury europejskiej wy­
gląda mniej więcej podobnie jak  w Polsce. 
Jest sporo pisarzy wybitnych, ale z nich 
żaden nie wyróżnia aię miarą twórczej 
wielkości. Od śmierci P r o u s t a  we 
Francji i Polaka C o n r a d a - K o r z e -  
n i o w s k i e g o  w Anglji, powieść euro­
pejska swego genjusza nie wydala, albo 
go jeszcze nie znamy. Ale znowu powieść 
francuska rozporządza stosunkowo najwię­
kszą liczbą autorów wybitnych i najwydat­
niej jest zasilana w coraz nowe talenty, 
jak choćby świeżo sławiony J. P. S a r- 
t r e .  Pod względem jakościowym nasza 
współczesna powieść polska na ogół^ nie 
ustępuje poziomowi dzisiejszemu powieści 
francuskiej. Nasi wybitni autorzy śmiało 
mierzyć siię mogą z wybitnymi autorami 
obcymi, nie wyłączając francuskich. Brana 
jednak w swej całości, współczesna litera­
tura francuska zajmuje nadal przodujące 
stanowisko europejskie, ponad inne litera­
tury, nawet nad angielską, wznosząc się tą 
specyficzną wartością kulturalną, jaka wy­
nika se współdziałania świeżego realizmu 
ttwonsywa i odważnego intelektualizmu z po­
szukiwaniem dojrzałej precyzji pisarskiego 
stylu. Obecność tego klasycznego prądu 
w całej twócrzości francuskiej narzuca ka­
żdemu autorowi konieczność kulturalnie 
wyrobionej odpowiedzialności za B w o j e  

dzieło. Takie właśnie poczucie świadomości 
myślowej i artystycznej stwarza ów wła­
ściwy styl francuskiego klasycyzmu.

ZA PRZYKŁADEM BOY‘A.

Czytelnik polski w pełni i  z najlepszych 
wzorów wiedzę tego francuskiego stylu 
czerpać może z ,B ibljoteki Boya**. Przy 
sposobności przypomnieć się godzi o potrze­
bie dokończenia jednolitego tej „Biblioteki 
Boya" wydania zbiorowego. Po dłuższej 
przerwie przed rokiem pojawił się wpraw­
dzie znowu jeden tom, zawierający „Ojca 
Goriot4* B a l z a k a .  Twórca pomnikowe­
go zbioru przekładów dał w ten sposób do­
wód swej gotowości, dla której wszakże 
potrzeba poparcia ze strony czytelników.

Do wydatniejszego społecznego zaintere­
sowania tą doniosłą sprawą kulturalną 
przyczynić się powinno ogólne ożywienie 
naszego ruchu wydawniczego z dziedziny 
przekładów z literatury francuskiej. Albo 

wiem inicjatywa i  świetna jej realizacja 
Boya-Żeleńskiego znajduje w latach ostat­
nich dobrą kontynuacją. Jeśli do niedawna 
tłumaczono bardzo wiele, ale bez widoczne- 
go kierunku ani celowego wyboru, to obec­
nie zauważyć można pewien pomyślny 
zwrot, o którym mniemać wolno, że został 
oparty na jakimś wydawniczym progra­
mie. Objaw ten widać w doborze przekła­
dów ze współczesnej literatury powieścio­
wej, w których ilością i jakością znacząco 
już przeważają autorzy francuscy. Patro 
nuje tu znowu B o y - Ż e l e ń s k i ,  jako 
tłumacz słynnego cyklu Prousta, którego 
wyborne spolszczenie niebawem posiądzie­
my w całości. Jednocześnie ukazują się 
z pod pióra innych tłumaczy — a nie brak 
między nimi bardzo dzielnych, jak W  a* 
c ł a w  B o g o w i e  z, G a b r i e l  
K a r s k i ,  P a w e ł  H u l k a - L a s k o .  
w s k i ,  K s a w e r y  P r u s z y ń s k i *  
Z o f j a  D y g a s i ń s k a - W o l e r t o -  
w a i inni — bądź całe cykle R o g e r a  
M a r t i n  d u  G a r d ,  D u h a m e l a ,  
J u l .  K o m a i n s ,  H.  d e  M o n- 
t h e r l a n t ,  bądź osobne utwory M a u- 
r  i  a c*a, M a 1 r a u x, E  s t a u n i  e, 
L e o n a  D a u d e t  i wielu innych. 
Naogól staranny i celowy dobór autorów, 
tndzież tłumaczy, pozwala na stwierdze­
nie, że w ten sposób „Biblioteka Boya" 
zyskuje dobre dopełnienie. Fakt zaś, iż 
przeważnie są to wydawnictwa tej samej 
firmy nakładowej (Tow. Wyd. „Rój“), 
wskazywać się zdaje na zamierzony kie­
runek takiej działalności. Że zaś programo. 
iwo współczesna literatura francuska zo­
stała przedmiotem szczególnie pielęgnowa­
nym, wynika to z jej* istotnych zalet, 
a świadczy korzystnie o orientacji kultu­
ralnej, nareszcie otrząsającej się z bezpla- 
nowego ulegania bylejakim, jeśli nie mo­
cno wątpliwym, sugestiom.

Wspomniani oraz inni współcześni pisa­
rze francuscy, z których zapewne poznamy 
wkrótce w przekładach polskich także 
S a r  t  r  e'a i  T r  o y  a  t‘a, wprowa­
dzają znowu naszego czytelnika w orbitą 
najlepszej kultury literackiej i  dodatnio 
oddziaływać będą na młodych pisarzy pol­
skich, jak się to już choćby objawiło 
wpływem B e r n a n o s a  na „Ład 
serca" J e r z e g o  A n d r z e j e w ­
s k i e g o .  Coprawda byłoby bardziej 
pożądane, aby takie oddziaływanie ogra­
niczało się raczej do wskazówek metodycz­
nych, bez wpływarna na samo tworzywo, 
którego poszukiwać należy samodzielnie 
i którego źródeł nie zabraknie w naszej

„ K F B F E B  ŁlTERACKO-XAVKOW Y“

Z  L I R Y K I  G R E C K I E J .
Przekład dr* W ITOLDA KLINGERA, prof. Uniw. Pom .

TYRTAJOS ZE SPARTY.

Potowa w. VII przed Chr.

Z A C H Ę T A  BOJOWA
(Fragment 6 Diehl).

Piękny to zgon, kiedy padłszy wśród pierwszych szermierzy, m ąż 'dzielny* 

Umrze za ojców swych gród, walcząc z wrogami co sił,

Za to rzuciwszy ojczyznę i tłuste zagony dziedziczne, ,

Prosić jałm użny, ach, to najboleśniejszy jest los,

Zwłaszcza gdy z m atką kto m iłą i  ojcem sędziwym się tuła,

Z dziatwą też drobną, ze swą żoną, co m atką im  jest.

Wrogiem wszak będzie każdemu, do kogo zaw ita w gościnę.

Kiedy nie m ając ju ż nic, biedzie poddaje się złej,

H ańbą okrywa też ród i ohydzi swą postać szlachetną,

Wszelka zaś wzgarda i srom idzie niezmiennie mu w ślad...

Gdy więc o męże-wygnańce nie troszczy się nikt na obczyźnie,

1 nie znajduje tam czci an i potomstwo n i on,

Tchu, co ożywia nas dziś, szczędzić nie ważąc się już.

:nmra

narodowej rzeczywistości. Aliści sam fakt 
zwrotu do wzorów francuskich przyczynia 
się do myślowego i artystycznego pogłę­
bienia naszego powieściowego realizmu, 
tudzież jest dobrą odtrutką na nadmierne 
rozpanoszenie urabianej pod wpływem 
literatury sowieckiej reportażowej łatwi­
zny. Skądinąd wszakże przyda się dużo 
krytycyzmu, aby wystrzegać się błądzę- 
nia po manowcach, jakie tym wyraźniej 
są widoczne u  Francuzów na tle ich 
ogólnej kultury literackiej.

ANALOG JE  Z POWIEŚCIĄ 
POLSKĄ.

Pod wpływem szerszego zainteresowa­
nia literaturą obcą, co do Francji przynio­
sły dopiero lata powojenne, współczesna 
powieść francuska ulega przejściowo lub

sporadycznie pewnym odstępstwom od 
swej związanej z klasycyzmem lin ji roz­
wojowej. Znać to jeszcze i na nowszych 
utworach, których przekłady polskie nie­
kiedy dziwić muszą naszego czytelnika 
nieoczekiwanymi analogiami.

Ileż to np. naszej tak złwanej „żerom- 
szczyznj/44 odkrywa się w „Lecie I91iu 
R o g e r a  M a r t i n  d u  G a r d .  
Zakończenie samo wydaje się wręcz jak- 
gdyby naśladownictwem Żeromskiego, a 
w ogóle Jakób Thibault robi wrażenie 
francuskiego bliźniaka Cezarego Baryki. 
Takie w powieści francuskiej zapewne 
nowe wątki polskiemu czytelnikowi zda­
wać się muszą tylko kopią znanych już 
spraw. W  samej fakturze powieściowej 
przytłaczające przeładowanie je j dysku­
sjami zasad niczemi to znowu piętno prze­
zwyciężonych już w naszej powieści ten-

S£omam^ilsUaa Z.TłliCkotu&fuega.

W r. To

'dencyj. Ale jakże świetnym realizmem 
odznaczają się charakterystyki osób i tła 
obyczajowego i  jak plastycznie została 
rozwinięta dynamika francuskiej psycni* 
k i narodowej z jej heroizmem znagła wy. 
rastającym z mieszczańskiego kwietyzmu! 
Gdy się atoli zważy, że jest to powieść
o wojnie, odznaczona nagrodą Nobla, przy­

chodzi smętna refleksja, iż nieopatrznie 
zaniedbało się u nas „Żółty krzyż* 
S t r u g a ,  bo przecież i ideowo i kom­
pozycyjnie mogła to być bardzo poważna 
konkurencja na forum Akademii Szwedz- 

kiej.
Weźmy inny cykl powieściowy: „Kroni­

kę roku Pasquier“ D u h a m e l a .  Zno­
wu wspaniałe fragmenty realizmu obycza- 
jowo-psychologicznego ze znakomitą po­

stacią nieuleczalnie lekkomyślnego ojca 
rodziny, z całą wreszcie galer ją  wybor­
nych okazów natury ludzkiej na tle 
współczesnej rzeczywistości mieszczań­
skiej. (Nawiasem zanotować warto, że 
w „Nocy świętego Jana44 pisze Duhamel
0 „ferdyklarycznej otchłani44 z powodu 
drobnomieszczańskiej pospolitości Ferdy­
nanda i  jego żony Klary. Oto chyba źró­
dło, skąd powstał tytuł naszej „Ferdydur- 
ki*4). Wogóle cykl Duhamela zadziwia, 
złwłaszcza w tomach późniejszych, luźną, 
nawet dowolną kompozycją, a ,J?ustelnia 
Bievres*4 w swej pierwszej części, osnutej 
na autentycznych dziejach komuny poe­
tów i artystów francuskich z lat 1906—8 
w Abbaye, do której należeli m. in. D  tr- 
h a m e l  i  R o m a i n s ,  może być 
pouczającem ostrzeżeniem przed niebez­
pieczeństwem reportażowego realizmu.

Wbrew niektórym mniemaniom kryty­
cznym, na „Życiu bez kobiet44 H. d e  
M o u t h e r l a n t  przekonywująco de­
monstruje się skuteczność odświeżania te­
chniki realistycznej przez ekspresjonisty- 
ezne postaciowanie charakterów ludzkich. 
Świetną zaś formę pasji „odbrązowiania44, 
przy jednoczesnym bądź co bądź kulcie 
dla „Tragicznego żywota W iktora Hugo 
objawia L e o n  D a u d e t .  Tego fran­
cuskiego nacjonalistę jako pisarza porów­
nać by się dało z B o y e  m-Ż e 1 e ń- 
s k i  m, ale nigdy ze Zbyszewskim. Bo 
nawet najwięksi ludzie narodu mogą być 
oglądani pod kątem satyry, bywa to nie­
raz pożyteczne, tylko trzeba mieć w sobie 
miarę granicy, której przekroczenie zwra­
ca ostrze satyry już nie w charaktery
1 obyczaje, lecz w godność narodu. Niedo­
statecznie opanowanym młodym satyry­
kom polskim bardzo się przyda taka fran­

cuska lekcja
Nie godząc się ze stanowiskiem pewne­

go odłamu naszej quasi-katolickiej kryty­
ki w stosunku do M a u r i a  c‘a, stwier­
dzić jednak trzeba, że jego przerażająco 
wnikliwa introspekcja psychologiczna jest

(ts) Wydane niedawno przez Polską Aka- 
demję Umiejętności „Pamiętniki*4 Z y g ­
m u n t a  M i ł k o w s k i e g o  (1824—* 
1615), znanego w historji literatury jako 
T ( e o d o r )  T (o m a s  z) J e ż  bardziej 
przyczyniły się do poznania (oczywiście 
w dość szczupłych kołach — zainteresowa­
nych) tego niezmordowanego działacza nie­
podległościowego na przestrzeni przeszło 60 
lat, niż poświęcone mu w ostatnich latach 
studja dwóch pań: Włoszki M. B e r s a n o -  
B e g e y (Z. Miłkowski, contributo alla sto- 
ria dei rapporti polono-slavi nel secolo XIX, 
Roma 1935) i Polki M. O s t r o w s k i e j  
(T. T. Jeża powieści, Kraków 1937). Równo­
cześnie z niemi podjął pracę nad słowiano- 
filstwem Jeża warszawski uczeń prof. J. Ujej­
skiego, J e r z y  B a b a ł a i  rozszerzyw­
szy swą pracę magisterską z r. 1934 w dy­
sertację doktorską, którą przedłożył Uniwer­
sytetowi Karola IV w Pradze, wydał ją obec­
nie z zasiłkiem Funduszu Kultury Narodo­
wej p. t. Zygmunt Miłkowski a Słowiańszczy­
zna (Warszawa, skład główny u Arcta).

Skrupulatne jego badania dotyczą kontak­
tów Jeża ze Słowiańszczyzną* jego publicysty­
ki słowiańskiej, motywów słowiańskich w po­
wieściach i słowianofilstwa, a wyniki ich 
przedstawiają się następująco:

Już w r. 1848, spiesząc do powstania wę­
gierskiego, korzystał Jeż z gościnności jakie­
goś Słowaka w Preszowie i słuchał jego opo­
wiadań o dawnych czasach i stosunkach ro­
dzinnych. Jako żołnierz-rekonwalescent po­
znał w Aradzie Serba z Wojewodiny, adwo­
kata Simicia, a blisko miesięczny pobyt w je­
go domu był dla niego rodzajem wstępu do 
studjów nad Słowiańszczyzną południową. Po 
upadku rewolucji węgierskiej przeszedł w lip- 
cu 1849 z niedobitkami do Serbji, dążąc do 
granicy tureckiej. Przez Serbję wtedy tylko 
szybko przeszedł, dłużej (do kwietnia 1850) 
zatrzymywał się po wsiach i miasteczkach 
bułgarskich. Drugi raz znalazł się na Bałka- 
nie w czasie wojny kryAskiej, jako inżynier 
wojskowy i turecki obserwator przy armji 
egipskiej. Z tych dwóch pobytów, przedzie­
lonych pauzą trzechletnią, około 15 tygodni 
przypąda na Serbję, około 2 lata na Bułgarję. 
Z obserwacji ludu wiejskiego i drobnych mie­
szczan i z rozmów z nimi, narastała wtedy 
wiedza Jeża o Słowianach bałkańskich. Po­

większył ją lekturą w czasie dwuletniego po­
bytu w Belgradzie (1864— 1866), dokąd go 
Rząd Narodowy wysłał, jako agenta politycz­
nego, który miał organizować przeciw Au- 
strji powstanie włosko-węgiersko-słowiańskie.

Te bezpośrednie kontakty z południową 
Słowiańszczyzną zadecydowały, jak się wyra­
ża autor, ostatecznie o powstaniu „kompleksu 
słowiańskiego44 u Jeża, którego w kraju i na 
emigracji uważano teraz za „speca" od jugo- 
słowiańszczyzny i molestowano o artykuły 
z tego zakresu. O ogłaszanych od r. 1856— 
1897 „reportażach41 podróżniczych Jeża pi­
sze autor, że „nie posiadały nic z lekkości
i czasu, temu gatunkowi literackiemu właści- 
wych“ i że „brakło im nawet kalejdoskopo­
wej rozmaitości, którą zastąpiła sucha eru­
dycja i jednostajność toku opisów". Spełniły 
jednak służbę społeczną, jaką im autor wy­
znaczył, t. j. uczyły, budziły sympatję dla 
południowych pobratymców i krzepiły du­
cha narodowego analogjami i przykładami.

To krzepienie ducha narodowego było też 
celem powieści słowiańskich Jeża, przedsta­
wiających przeważnie zbrojne konflikty Sło­
wian południowych z Turkami (skądinąd Je­
żowi sympatycznemi) i głoszące jako najwyż­
sze przykazanie walkę o wolność ojczyzny. 
W  ten sposób, mówiąc o Serbach czy Bułga­
rach, przemycał Jeż przed cenzurą agitację 
patrjotyczną. Zestawienie Uskoków z cyto- 
wanem przez Jeża źródłem włoskiem (Minu- 
ci‘ego), a Narzeczonej harambaszy i Dachlj- 
szczyzny z (również cytowanem) źródłem nie­
mieckim (Rarke‘go „Serbische Rewolution', 
dowodzi książkowej erudycji powieściopisa- 
rza, który „za mało wiedział o południowej 
Słowiańszczyźnie i za płytko ją przeżył, by 
przy swoim skromnym talencie pisarskim
i artystycznym i przy dużej płodności", mógł 
się obejść bez pomocy książkowej. Nie szu­
kał jednak w książkach informacyj etnogra­
ficznych, licząc na własne obserwacje, ale
i te okazały się bardzo skromne.

Ta redukcja opinji o „znawstwie" Jeża 
w zakresie życia południowych Słowian jest 
głównym rezultatem pracy dra Bąbały, któ­
ry też sumiennie rekonstruuje ewolucję sło­
wianofilstwa Jeża, ograniczanego względem 
na sympatję tureckie i nienawiścią do „nie­
słowiańskiej" Rosji.

mocno ponura i że — jak trafnie zauwa­
żono — postawa moralna tego pisarza
0 charakterze gabinetowym kształtuje się 
między klęcznikiem a b iu r k ie m Narzu­

ca się aktualne porównanie sceny nawró­
cenia w kościele w „Strum ieniu ogni­
stym44 M a u  r  i  a c‘a a w „Kwitnącym 
c ie r n iu nowej powieści Z y g m u n t a  
K i s i e l e w s k i e g o .  U  pisarza pol­
skiego sprawa ta została przygotowana
1 przedstawiona w sposób bez porównania 
lepiej przekonywujący, ale u  pisarza fran­
cuskiego ma ona dużo ęaocniejszą ekspre­
sję literacką. Bardzo ciekawa zresztą i la'* 
dna powieść polska o przyjaźni grzeszy, 
jakimś nadmiarem idealizmu, co ją  reali­
stycznie osłabia, U Mauriac‘a właśnie rea­
lizm stylu pokrywa istotne w tej jego po­
wieści niedociągnięcie psychologiczno- 
ideowe, wskutek czego zamierzony obraz 
cudu łaski Bożej wypadł zbyt naiwnie.

MOCNY NURT TWÓRCZEGO 

REALIZMU.

Wszelako ponad takie czy owakie szcze­
góły, które krytycznego czytelnika rażą 
i  których pisarz wystrzegać się powinien, 
we współczesnej powieści francuskiej wy* 
bija^ się mocny nurt twórczego realizmu* 
Jakże choćby bardzo wybitny, talent Leo- 
n a K r u c z k o w s k i e g o  artysty­
cznie nie dociąga do ideowo mu pokrew­
nego M a l r a u x ,  n którego tenden­
cja społeczna jest celowo utajona w głębi 
tworzywa, ujętego w karby dojrzałego sty- 
i u   ̂powieściowego o zupełnie juz klasycz­
nej prostocie. Ostatecznie zwycięża prawo 
kompozycyjnego ładu, który zdolny jest 
ogarnąć każdą^ nową treść. To iest litera­
tury francuskiej urok największy. > Cho­
ciaż nie jedyny. Bo w te prawa ładu 
wchodzi niezależna i  odważna myśl kultu­
ralnego człowieka oraz czujna świadomość 
pisarza-artysty. Dopiero zgodne wspof* 
działanie wszystkich tych czynników dajo 
pełną miarę twórczego realizmu, jego 
rę klasyczną, iak się ona nailepiej wyr0" 
biła i najżywotniej jest czynna iw litera* 
turze francuskiej.

© d ig ita lizac ja  mbc m ałopolska pt
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O GRAFICE ESTOŃSKIEJ.
HUGO LEPIK  (T a llin !.

Wojna światowa i  rewolucja rosyjska 
umożliwiły narodowi estońskiemu odzyska­
nie niepodległości. Stulecia trwająca nie­
wola tłumiła również w zarodku wszelkie 
samodzielne dążenia kulturalne, które by­
ły tem dla zaborcy niebezpieczne, iż obu­
dzić mogły żywsze uczucia naroddwe. Obca, 
nienawistna dłon dławiła wszelkie próby 
wzlotów. Estońska kultura duchowa mu­
siała torować sobie drogą w mroku, nao- 
ślep niemal.

Komu starczyło sil, ten emigrował, ma- 
bywając u obcych wykształcenie i, choć po­
zostawał Estończykiem, musiał siwą twór* 
czość świecić u obcych ołtarzy. Dopiero po 
odzyskaniu Niepodległości można było po 
dążyć za wskazaniami własnego serca i po­
uczyć o tem innych... W  świetle wolności 
począł tedy naród estoński z ogromnym na­
kładem sił odrabiać wiekowe zaległości 
w dziedzinie własnej kultury.

Grafika estońska zaczęła stawiać swoje 
pierwsze kroki załedlwie w pierwszym dzie­
siątku lat bieżącego stulecia. W  owym cza­
sie europejskim szlakiem zdążająca „Mło­
da Estonja“ ogarniała wszystkie dziedziny 
sztuki.  ̂ Dopiero jednak odzyskanie Niepo­
dległości umożliwiło grafice estońskiej 
znalezienie w łasnej drogi, po której kro­
cząc, osiągnęła wspaniały zaiste rozkwit

W  dziedzinie techniki wykorzystała gra­

fika estońska wszelkie możliwości: poczę­
to pracować w drzewie, linoleum, metalu 
(płyty miedziane i on.)~. Poczęto tworzyć 
coraz doskonalsze litografie i  monotypie

EDUARD Y IIR A LT : Autoportret, — 
Litografia.

i w. in. Twórcze duchy znalazły wiele pa* 
ciągających tematów we wlasnem środowi­
sku, krajobrazie i obja/wach codziennego 
życia, wybiegając niekiedy w ślwiat fanta­
stycznych, nierealnych wizyj.

RE IN D O RF w swych pejzażach daje nam 
wizje majestatu pierwotnej przyrody, owia­
nej romantycznym urokiem. Jego óleoakwa- 
topje-kompozyeje ogarniają już zupełnie 
nowe techniczne możliwości.

W  twórczości Y IIRA LT A , który jest nie­
porównanym wirtuozem techniki, widzimy 
nieograniczone bogactwo tematów: tu oto 
wyrastają przed nami demoniczne wujo 
ludzkich trosk i  cierpień, tu mamy wstrzą­
sający obraz mąki, z której rodzi się ucie­
leśnione w nagiej postaci dobro... a oto 
przed nami niewinne oczy dziecka, radośnie 
chwytające po raz pierlwszy światło słoń­
ca... Jak cała sztuka estońska, tak też twór­
czość Viiralta zdaje się zmierzać ku głę­
boko uduchoitńonemu realizmowi, pozba­
wionemu nerwowego niepokoju; nawet ty­
grysy zdają się u niego osiągać filozoficz­
ny spokój.

Przedwcześnie zgasły H. Mugasto dal nam 
w swych monotypiach wiele tęgich pejza­
ży; w drzeworytach zaś stał się wyri 
lem codziennych kłopotów życiowych 
brykach i  domach. Linje jego są ws 
żywe ł  wyraziste.

ZłGATA VEEBER: Zaułek. — 'Akwaforta,

Możnahy wyliczyć jeszcze wielu grafików 
estońskich, z których każdy ma własne in ­
dywidualne oblicze. Wogóle zaś trzeba po­
wiedzieć, iż  'współczesna grafika estońska 
zmierza ku wspaniałemu rozwojowi, któ­
rego gwarancję na przyszłość stanowi prze- 
dewszystkiem dorastająca młódź artystycz­
na, rokująca jak najlepsze nactóeje.

EDU ARD Y IIR A LT : Typy murzyńskie. — Litografia. A R K A D I LA IG O : Antykwariusze paryscy. Drzeworyt. A IN O  BACH: Macierzyństwo.
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i
— Akwatinta.

Mgr W ITOLD ZB IEROW SK I (Kraków ).

Z mroków duszy germańskiej.
POSTAWA NARODU POLSKIEGO.

Wypadki dni ostatnich dowodzą jasno, że 
uzbrojenie moralne, siła i zwartość narodu 
są rozstrzygającemi czynnikami polity­
ce międzynarodowej, najlepszym zaś przy­
kładem tego jest postawa narodu polskie- 
Qo, która wywołała podziw całego świata. 

Co się dzieje

W „N IEM IECKIEJ CZĘŚCI 
ŚWIATA"?

pytają się wszyscy. Mimo szalejącego^ te- 
toru i cenzury dochodzą stamtąd wieści, że 
jednolitość społeczeństwa niemieckiego nie 
przedstawia się tak korzystnie, jak^ to gło­
si propaganda urzędowa: rozdźwięki na­
wet wśród dygnitarzy, podziemny nurt nie­
zadowolenia w masach, agitacja antyhitle­
rowska... Usypiany i trzymany w ignoran­
cji co do faktycznego stanu r z e c z y ,  naród 
niepokoi się w chwilach świadomości, bo 
przeczuwa katastrofę.

NIEMIEC O NIEMCACH.

Lecz sięgnijmy głębiej. Wiemy, że posta- 
W* dcraina i  zwartość narodu wypływają 
i  jego charakteru. Weźmy do ręki kfnąake 
myśliciela niemieckiego z okresu przealu- 
tlerawskiego, M  8 11 e r  a  • F  r e i e n  
f e l d s a  (Psychologie des deutschen Men 
tchen und selner K u ltu r, Munchen 1930). 
Beflcksje tego Niemca na temat sały 1 
hości Niemców są zarówno aktualne. JaK 

i ciekawe. Autor pisał apdUigM 
In niemieckiego, a obnażył jego . - ' 

W  niemieckim charakterze narodowyn
widzi M u  1 1 e r  - F  r  e i  ę n f e 1 d *

dwie warstwy: cech wrodzonych . ftaby>tych 
w ciągu historycznej ewolucji. L  oo n ■ 
Ważniejsze, za te ostatnie cechy uważa ou 
takie, które (w oczach cudzoziemców ucho

dzą właśnie za najistotniejsze, wrodzone 
rysy duszy niemieckiej. Np. gdy idzie o 
im perializm  Niemców, tak wywodzi: „To, 
co z zewnątrz oceniane jest jako milita- 
ryzm, wewnątrz kraju inaczej jest pojmo­
wane. Stąd też w początkach wojny te 
gwałtowne protesty na zewnątrz, oświad­
czenia, że nie iesteśmy żadnym i military- 
stami. Wyjaśnijmy tę rzecz bliżej.

W NIEWOLI OBCYCH WPŁYWÓW.

Przeszłe dzieje narodu niemieckiego oce­
nia M u l l e r  jako „tragedię narodu 
spóźnionego w rozwoiu“. Przez długie wie­
ki Niemcy stale ulegały obcym wpływom. 
Młode, silne i prężne plemiona germańskie 
rozbiły wprawdzie cesarstwo rzymskie, ale 
dostały się do niewoli kulturalnei Rzymu, 
nim zdołały wytworzyć (własną kulturę. 
W  okresie O d r o d z e n i a  znów prze­
lała się przez Alpy druga fala wpływów 
z Ita lii. Później Francia zaciążyła przemo­
żnie nad umysłowością narodu niemiec­
kiego. Wszak W o l t e r ,  bawiąc na dwo­
rze F r y d e r y k a  W i e l k i e g o ,  
pisał do swoich przyjaciół, że ma wrażenie, 
jakby znajdował się we Francji: twszędzae 
słychać wyłącznie język francuski, języ­
kiem niemieckim zaś posługują się jedynie 
kucharze i  koniuszowie.

Drugim, tragicznym dla narodu niemiec­
kiego znamieniem przeszłych jego dziejów 
było

ROZBICIE I  NIESAMODZIELNOŚĆ 
POLITYCZNA.

Myśli M i i l l e r a - F r e i e n f e l d s a  
na temat politycznej psychologji Niemców 
zasługują na dosłowne przytoczenie: „Tak 
samo jak w poezji i w filozofii, jest Nie­
miec także i  w polityce spekulatywnym

fantastą... Niemiec całą swoją specyficz­
ność wtłacza tw swoją politykę, która obja­
wia się w fantastycznych ideach i  nasta­
wieniach, bez względu na możliwości rea­
lizacjiu (sic!) A  dalej: „Anglik jest prze- 
dewszystkiem Anglikiem, a dopiero później 
członikiem partjd. Przeciwnie u Niemca. 
Uzależnia on swoje stanowisko od stanowi­
ska p artii: zlewa się z nią. Słusznie B is ­
m a r c k  wyraził się, że każdy Niemiec lu ­
bi tylko swego własnego króla!M. I  jeszcze 
kilka słów niemniej zastanawiających: 
„W Niemczech każda grupa związana jest 
przedewszystkiem interesami, nawet każ­
dy poszczególny człowiek wtedy się jej 
podporządkowuje, gdy w grę wchodzą oso­
biste interesy

OBRAZ NIEMCA 
DO POŁOWY X IX  W.

Dotychczas zwykle inne o Niemcach pa­
nowało przekonanie, lecz posłuchajmy da­
lej, bo obraz Niemca, jak i M u l l e r -  
F r e i e n f e l d s  tworzy na podstawie 
dziejów narodu do połowy X IX  w„ jest 
dla nas jeszcze większą niespodzianką. — 
Według niego istotne i wrodzone cechy 
natury niemieckiej, to: romantyzm, ma- 
rzycielstwo, indywidualizm , niezdolność 
do współżycia w grupie i  do trzeźwego, 
konkretnego myślenia. Niezwykle wpraw­
dzie wytrwały i aktywny, ale daje się ła­
two ponosić wyobraźni, brak mu samo­
kontroli i  um iaru.

Lecz obraz ten daleko odbiega od wize­
runku p r u s k i e  g o  f e l d f e b l a ,  
którego mamy na myśli jako

IDEAŁ ZGLA JCHSZALTOWANEGO 

NIEMCA.

Autor na to tak odpowiada: „Stoimy te­
raz wobec najistotniejszego problemu, t o -

mbc.malopobka.pt

lania się bowiem pytanie czem jest w isto­
cie Niemiec, a czem się stał. Ażeby na to 
pytanie odpowiedzieć, sięgnijmy do opinji 
zagranicy o Niemcach. M ilitaryzm , meto­
dyczna rzeczowość w gruncie rzeczy nie są 
one cechą niemieckiej natury, lecz nad- 
kompensacją w naiwyższym stylu. Tutaj 
znajduje się zasadnicza przyczyna tej zna­
nej dysharmonii i sprzeczności, braku pe­
wnych form, niezadowolenia z samego 
siebie, co u Niemców daleko silniej zazna­
cza się, niż u innych narodów, bezustanne­
go poszukiwania, a wszystko to dopiero 
wtedy może znaleźć właściwe rozwiązanie, 
jeśli nastąpi dobrowolne przyjęcie pe­
wnych przymusów. Ten dobrowolnie przy­
jęty przymus wyraża się w życiu polity- 
cznem w przesadnym kulcie idei pań­
stwa, w życiu społecznem w przesadnem 
tworzeniu paragrafów i  organizacyi, w ży­
ciu duchowem jako przesada w tworzeniu 
metod wszelkiego rodzaju, ale w istocie 
wszystkie te rzeczy są czems identycznem: 
dobrotcolnem przyjęciem samoskrępoioa- 
nia się. Wszystko to trudne jest do zro­
zumienia dla obcego" — dodaje jeszcze 
p. M »  11 e r-F r e i « n f e l d s .

PUSTKA WEWNĘTRZNA.

Istotnie, powyższe cytaty potrzebują 
uzupełniających komentarzy. Zjednoczenie 
państwowe Niemiec — snuje swoje myśli 
nasz autor — dokonane pod przewodnic- 
ctwem Prus w drugiej połowie X IX  w., 
było faktem historycznym o olbrzymiej 
doniosłości, lecz Niemcy duchowo nie byli 
do niego przygotowani. Gwałtowna zmia­
na warunków życia dokonała niezwykłe 
silnego wstrząsu w ich psychice: nastąpi­
ła bezwzględna, żywiołowa reakcja prze­
ciw marom przeszłości: rozbiciu i  niesa- 
modzielności politycznej, uleganiu obcym 
wpływom, indywidualizmowi, marzyciel- 
stwu i t. d. Realizowanie skrajności prze­
ciwnego rodzaju stało się narzędziem 
walki z przeszłością. — To właśnie autor 
nazywa „nadkompensacją w najwyższym 
stylu“. „Naród myślicieli i poetów prze­
tworzył się w naród żołnierzy i  techników, 
indywidualizm ustąpił miejsca powszech­
nemu uniform izmowi. „Tak powstało wi­
dowisko błyszczące nazewnątrz, lecz puste 
wewnętrznie, które przedstawiał Niemiec



S tr . IV  (310) „K U B T E R  TATKUACKO-MATJT(OTVY“
Wr. 20

ti schyłku X IX  w.“ — oto znamienne sło­
wa Niemca o Niemczech.

KATASTROFA GROZI NIEMCOM.

Jasną jest rzeczą, że M Ol l e r-Fre i e  n- 
f e 1 d s pisał apologję współczesnego Niem­
ca, brutalnego mUitarysty. Pogląuy jego 
są bezwątpienia nieraz paradoksalne (zna­
my dobrze imperializm krzyżacki już 
w X IV  w.!), lecz znaczenie ich polega na

czem innem. Ten glos Niemca o własnym 
narodzie świadczy o istotnym rozdwoje­
niu psychiki niemieckiej, o namiętnej 
walce z samym sobą, o istnieniu słabości 
pod pozorami historycznej siły. Stan psy­
chozy, w jakim teraz znajdują się Niemcy, 
nie może być długotrwały i może skoń­
czyć sie katastrofalnem załamaniem sie• 
Rząd niemiecki prowadzi grę na nerwowe 
wyczerpanie innych społeczeństw, lecz nie 
wiadomo komu bliżej. Znane są różnice

w charakterze między brutalnymi Prusa- 
kami, a powolnymi, raczej dobrodusznym 
południowymi Niemcami » j4u,słrJ"kâ l  
i ich miał na myśli Muller, gdy kreshl 
obraz marzycielskiego Niemca. Społeczeń­
stwo niemieckie wykazuje wiąc duzo nie­
jednolitości, pod cienką p a t y n ą  totalizmu. 
Doceniając jego sile, nie zapominajmy, ze 
sami przyznają się do słabości. Podziemne 
nurty nie wiadomo w którą stroną mogą 
się skierować.
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D r ANTONI CZUBRYŃSKI (Warszawa).

ZAPOMNIANE ZABYTKI KRAKOWA
fiP ITAFJUM  NA MOGILE 

WANDY.

Na mogile Wandy pod Krakowem istniał 
nn (fi L napis łaciński, widocznie dość da­
wny, skoro „Herbat? P a p r o c k i e g o  
nie umie podać jego autora. — Zczasem 
inikt, ale napis łaciński mamy zachowa­
ny, Brzmiał on następująco:

Wanda vero sic dis immolała et ex agillt 
a diii immensa, 

uersus Mogilam in monte est tumulata, 
cuius epitaphium sic ponituri

Ute iacet in lumulo rosa mundi, non rosa 
munda,

Non redolet, sed olet, guae redolere solebat. 
Gracci regis nata, bene Vanda fit vocitata, 
Ut nam hamus piscem trahit ab aąuore 

captumu, 
Vanda sic formosa traxit speciosa 
Illius in  amorem et in favoris vigorem 
Baec per decorem almam vicit furorem. 
Nam eoque spreverat hominum connubia 

cuncta,
Celibem haec abtulit dis mersa flumine 

vitam,
Quam ad mox aripuit deorum non floridus 

o rtus.

Napis ów przełożył L e o n  B e l m o n t  
heksametrem w następujący sposób, a nad­
to podał przekład rymowany, stawiająo je­
dnak na pierwszym planie przekład hek­

sametrem:

Tu pochowana jest Wanda, co bogom od­
dana w ofierze,

Z rzecznych wód wyniesiona przez bogi 
a i ku tej mogile,

Snem spoczywa wieczystym, gdzie kamień 
ja sławi nagrobny:

Tu w mogile ipi róża — ju i dziś nie róża 
dla świata*.

Ta, która pachnąć zwykła, dziś trupim 
wionie odorem!.*

Córa Kraka królewska słynęła pod Wan­
dy imieniem — 

Słusznie, albowiem, jak węda z wód rzec*- 
cznych rybę porywa, 

Wanda nadobna tak samo kaldego pocią­
gnąć umiała 

Wdzięków swoich potęga i twoich łask 
obietnicą!—

Lecz poczuciem godności zmysłowy szat 
zwyciężyła.

Bo dla związków małżeńskich ogromna 
powzięła pogardę: 

Topiąc lit, iywot dziewicy oddała bogom 
w ofierze;

Wzięła ja bogów kraina w podobny kwiat 
niezasobnaJ—

Ciągnęło wszystkich podobnie 
Nadobnej Wandeczki lico 

Dziwnemi sweml czarami 
I  słodkich łask obietnicą/

Lecz zwyciężyło w niej sławy 
Poczucie godności harde —

Dla związków bowiem małżeńskich 
Miała ogromna pogardę-

Kopiec Wandy pod Krakowem,

Tu w mogile ip i róża —
Ju i dzisiaj nie róża dla świata- 

Ta, która pachnąć zwykła,
Dziś z trupim odorem się brata- 

Córę królewską Kraka 
Świat słusznie Wandą przezywał 

Albowiem był urok w niej wędy, 
Co rybę z rzeki porywał-

Topiąc się żywot dziewiczy 
Oddaje bogom w ofierze 

I  w takie kwiaty ubogi 
Kraj bogów chciwie ja, bierze!

Przełożył L e o n  B e l m o n l

Proponuję oba napisy uśmiesció (zaró­
wno łaciński, poprawiony nieco ówczesną

pisownią, jak  polski heksametrem) powtór­
nie na odpowiednim cokole na tej „tno- 

gile".

UCZELNIA MISTRZA 
TWARDOWSKIEGO.

W  parku im. B e d n a r s k i e g o  w Pod­
górzu , po lewej stronie znajduje się M i­
s t r z a  T w a r d o w s k i e g o  „praco­
wnia, wykuta przez djabłów wśród skał, 
mająca kształt wielkiej sali, okolonej pio- 
nowemi ścianami, a nakryta niebios skle­
pieniem". Opisałem to miejsce i jego tra­
dycje w mej pracy o .M istrzu Twardow­
skim“ (Warszawa, nakł. Kasy Mianow­
skiego, 1931, str. 18—21). „Wyobraźmy so­
bie na takiem tle wykłady mistrza, uczą­
cego inżynierji przyrody, budowania mo­
stów lodowych w zimie i wielkich dzieł 
tworzonych przez siły geologiczne. W  ta­
kiem otoczeniu można sobie wyobrazić 
tylko wielkiego ducha. Zwykły śmiertel­
nik ze zwykłym głosem zniknąłby na tle 
tych przepaścistych złomów. — Tylko ol­
brzym ciałem i  piorunowym głosem obda­
rzony mógłby tu wykładać ludziom inży­
nierię przyrody, która, tworząc wyręby 
w skałach wapiennych, ju ż  wielu ludziom 
wyłożyła o swych niespożytych sitach, 
działających i  olśniewających wielkością. 
W  tem ujęciu dopiero rozumie się wiel­
kość postaci Twardowskiego w ludowem 
ujęciu" (str. 20). _

Proponuję to podaniowe miejsce upa­
miętnić odpowiednim napisem.
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Myśli i aforyzmy.

Im  bardziej ktoś nam nie dorównuje, tem 
bardziej nas nienawidzi — a im bardziej 
ponuro, tem z większą gorliwością szuka w 
nas wad 1 zamyka oczy na widok naszych 
zalet

*  *  *

Najwięksi optymiści czują się w gnoju 
tak dobrze, jak świnie. Dla świń jednak wy­
legiwanie się w gnoju jest najwyższą miarą 
szczęścia, optymista zaś, gdyby nie musiał 
leżeć w biocie, wybrałby napewno bardziej 
pachnące miejsce. Tylko świnie tego nie 
rozumieją.

*  *  *

Pogodnie I rozumnie pojęta miłość posia­
da zmysł ekonomji czasu. Dlatego zaczyna 
się od słów:

A: — Jestem tobą zachwycony i cóż ml 
za to zrobisz...

Bi —  Jestem tobą zachwycona.
B: — Świetnie się składa. Podajno więc 

ml swe usta... Jeszcze... itd.
*  *  *

Najbardziej milczą cl, którzy mają naj­
więcej do powiedzenia. Zasługą to grzecz­
ności towarzyskiej, która nie pozwala mó­
wić prawdy tam, gdzie oczekuje się kłam­
stwa.

As —  Ty jesteś jednak napewno idjota. 
B: —  Oo, krwią mi zapłacisz za tę obelgę. 
A: —  Obelgę?!... Jeżeli nie jesteś idjotą, 

to ciesz się, że się pomyliłem, jeżeli zaś je­
steś, to ciesz się, że ci sprawiedliwie przy­
znaję, co ci przyznać należy. W  każdym 
więc razie masz powód tylko do radości.

*  *  *

Nienawiść mówi:
A: — Przekonałem się jednak, że jesteS 

pospolitą świnią.
B; — Nigdy clę nie przekonywałem, że 

jest inaczej. Masz rację. Czy zatem twój 
długoletni trud nie miał innego celu?...

MGR. K. POŚWIAT.
Fragment parku im. Bednarskiego w Podgórzu, ze skalą 

Krzemionek w głębi.

MARYLA CZERKAWSKA.

NIE ZAWSZE.
Właśnie zaczęło się śniadanie. Przy dłu­

gich stołach, ciasno jedno przy drugiem, 
jak kolorowe rumianki siedziały dzieci. 
Z boku dymi! garnek kakao, a pani niosła 
ogromny kosz pełen zrumienionych, pucu- 
lowatych bułek. Teraz trzeba się było zde­
cydować: dwie małe albo jedna duża. Mię­
dzy bułkami plątało się parę rogalików.

— Mni-e, mnie — wołały dzieci.

Naturalnie amatorów było zawsze więcej
niż rogalików i pani mówiła:

— Ludwisia, Staś, Adaś, dostaną jutro.

Pani ma doskonałą pamięć i  nie zdarzy­
ło się, by zapomniała o co kto wczoraj pro* 
sił.

Kiedy przyszła kolej na Anielkę, dziew­
czynka szepnęła:

— Wszystko jedno.
— Dlaczego?

— Ta — a — k, rozwlekłe, wezbrane taje­
mnicą niedomówień.

Pani spojrzała bystro, uważnie, ale po­
szła dalej, bo od drugiego stołu grubsze

i cieńsze szyje dziecięce wyciągały się nie­
spokojnie w stronę koszyka.

Anielka spuściła głowę, dmuchała w gar­
nuszek i powoii żując bułkę, która w żaden 
sposób nie chciała przejść przez gardło, 
krótkiemi łykami piła kakao. Posprzecza­
ły się znów z siedzącą obok Cesią. Żeby 
choć było o co — o grzebień. Mało jest 
podobnych grzebieni na świecie? Anielka 
pomyliła się, a Cesia zaraz:

— Nie bierz mi mego, zawala się od tych 
twoich żółtych, tłustych włosów, które ci 
pewnie mama codzień starem masłem sma­
ruje. Do śmierci go nie iwymyję.

Musi być przykro, jeśli ktoś w podobny 
sposób mówi o włosach i mamie, oo się
0 nie stara, myje, czesze, gładzi. Przykro 
zwłaszcza przy usposobieniu łagodnem
1 miękkiem, uległem aż do bierności, tkli 
wem do zupełnego prawie zagubienia oso­
bowości. Cesia nie wypowiada tych wszyst 
kich gorzkich słów ze złością, śmieje się, 
potrząsa grzywą kręcących się czarnych 
loków. Mały ścięty prosto nosek podnosi

© d ig ita lizac ja  m bcm alopo lska .p l

do góry i, nadstawiwszy policzek jak do 
pocałunku, dodaje:

— Moich rzeczy nie tykaj, nie umiesz 
szanować, a moja mama nie potrafi jak 
twoja lepić łatę na łacie, a  na tej łacie jesz­
cze łatę.

— Włosy ci się kręcą jak u starego ba* 
rana.
_ Anielka strasznie rada, że oddała za swo­
je, że się zemściła, czekała na efekt Było 
to przed tygodniem. Tamta zmilczała. 
Wbrew zwyczajowi siedziała skurczona 
i  cicha, pracowicie cerując skarpetki. 
Anielce zrobiło się żal. Teu żal rozszedł 
się po całem ciele i zamglił oczy. Chodziła 
z nim kilka godzin. Wciąż tykał w głowie 
i krępował ruchy, aż na zrębie, gdzie zbie­
rano poziomki, nie mogąc dłużej wytrzy­
mać, podeszła do Cesi:

— Masz główkę jak jedna święta z obraz­
ka, święta Cecylja — wieszl

— Idź głupia.
Obróciły się w niwecz naiwne słowa do­

broci, Anielka z westchnieniem usunęła 
się na bok, lecz równocześnie stopniał cię­
żar niewygodny i zrobiło się lekko. Gęsta, 
złota woń biła od rozgrzanych ziół, czer­
wieniły się jagody, brzęczały owady i dzie. 
cięce głosy. Cóż znaczą włosy czarne, żół 
te, bronzowe, iwobec światłości oo je wszyst 
kie jednakowo przenika, wobec dobra słoń 
ca, powietrza, wody, dawanego wszystkim 
zarówno. Anielka niie myśli już o Cesi. Ma­
rzy, że na przyszły rok przyjedzie na ko­

lonię Hela, za trzy lata mały Kyś — a po­
tem nie myśli o niczem — chodzi w słońcu, 
je poziomki, śpiewa. Anielka rzadko zdo­
bywa się na wymierzenie zadośćuczynie­
nia, które ‘w dodatku w sobie odcierpieć 
musi, bywa zawsze stroną pokrzywdzoną. 
Gdybyż szło przynajmniej o nią samą, l«c* 
Cesia dotyka najczulszego miejsca: matfii* 
Rzuca swoje złośliwe uwagi jak dowcip* 
Brak je j zmysłu delikatności, poczucia gra­
nicy między chęcią wywyższenia siebie, 
a pognębieniem bliźniego. Nic martwi sie* 
gdy dokuczy. Żaden nerw nie daje Jej
0 tem znać, poprostu brak tego nerttfu. 

Przewija się wśród gromady dzieci ślicz­
na, wesoła. Chrupie ostremi zębami bu&S 
zawsze dużą, wdąże szykownie coraz to in* 
ne krawatki do zawsze, tej samej białej 
bluzki, którą wieczorem pierze, a rano pra­
suje i nie ominie żadnej sposobności, żeby 
się ukradkiem nie przeglądnąć w lusterku* 
Do Anielki czuje specjalną niechęć. Ma 
w pogardzie biedną sukienczynę, spłdwialą
1 wytartą, pozaginany ceratowy pasek* 
sandały, na których niejeden kamień ślad 
zostawił, To, czego u innych zdaje się pi® 
dostrzegać, tu razi ją  a mierzi, bo tak jaz 
jest między ludźmi i n i k t  na ową niechęć, 

niewiadomo z jakich źródeł początek bio* 
rącą, rady nie znajdzie, jak jej nie 
daie na miłość, gdy wstaje potężna, nie* 
zwalczona.

Najgorzej, gdy, jak mówi Cesia, Anieli® 
zaczyna się do niej mizdrzyć.
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STEFAN SUDEK (K raków ).

Zamki krzyżackie na Pomorzu.
ORGANIZACJA I  CELE 

ZAKONU KRZYŻACKIEGO.

Zokon krzyżacki, niemiecki za&on rycer­
ski N. M arii powstał w r. 1191 w czasie wy­
praw krzyżowych do Ziemi Sw. Celem tego 
zakonu było pielęgnowanie chorych i  ran­
nych i walka z poganam i. Strojem zakon­
ników był biały płaszcz z czarnym krzy­
żem. Strój ten dobrze był znany naszym 
praprzodkom z tego, iż Krzyżacy nosili na 
płaszczu krzyż, a używali tylko miecza.

W ieża mazurska to Brodnicy nad Drwęca.

Kierownikiem i  wodzem Zakonu był w iel­
k i m istrz — a poszczególnemi warolwniami 
i załogami rycersko-zakonnemi rządzili 
komturowie. Członkowie Zakonu pochodzili 
ze stanu rycerskiego i  dzielili się na braci 
duchownych i braci rycerzy; mogli nim i 
być wyłącznie Niemcy. Do posług Zakon 
posiadał braci służebnych — pachołków. 
Całość Zakonu krzyżackiego była dobrze 
i  celowo zorganizowana, poszczególnemi 
działami (skarbiec, zaopatrzenie, szpital­
nictwo itp.) kierowali rycerze zakonni wyż­
szych stopni.

Zakon wskutek sprytnej polityki otrzy­
mał duże nadania ziemskie w E iszpanji, 
F racji, a przedewszystkiem v> Niemczech. 
jW r. 1211 król A n d r z e j  węgierski na­
dał Krzyżakom tereny «> Siedmiogrodzie

C Z Ę Ś Ć  I.

z warunkiem obrony Węgier od wschodu. 
Widząc jednak, że zakon niemiecki dąży do 
stworzenia samodzielnego państwa, usunął 
ich z Wągier w r. 1225.

Mimo to, lekkomyślny K o n r a d  I , 
książę mazowiecki (1187—1247), młodszy syn 
K a z i m i e r z a  S p r a w i e d l i w e g o ,  
nie potrafiąc ustrzec Mazowsza i  Kujaw od 
napadów pogańskich Prusaków, sprowa­
dził Krzyżaków do Polski i nadał im  w r. 
1226 ziemię nieszauiską i  chełmińską bez 
praw suwerennych, z zadaniem obrony 
przed Prusakami. Krzyżacy, dążąc do utwo­
rzenia niezawisłego państwa, przedstawili 
papieżowi G r z e g o r z o w i  I X  fa ł­
szywy akt donacyjny księcia K o n r a d a ,  
dzięki czemu papież uznał te ziemie za len­
no św. P iotra i  wyłączył je z pod wszelkiej 
innej zwierzchności. Skutkiem tego powstał 
długotrwały spór miedzy Polska a Zako­
nem.

NAJAZDY ŁU P IESK IE  
KRZYŻAKÓW.

Krzyżacy podbili krwawo ziemie Prusa­
ków, niszcząc prawie doszczętnie ten dziel­
ny i  m iłujący wolność naród. W  miarę pod­
bojów Krzyżacy kolonizowali ziemie pru­
skie i  zakładali na nich warowne zamki.

W  związku ze zdobyczami terenowemi na 
Pomorzu, wielki mistrz, Z y g f r y d  v o n  
F e u c h t w a n g e n ,  przeniósł główną 
siedzibę Zakonu z Wenecji do Malborka 
w r. 1309. Potqga Zakonu rosła przez cały 
wiek X IV ; wysiłek krzyżacki w tym czasie 
kierował sie w kierunku Litwy, którą Za­
kon chciał ujarzmić tak, jak kraj Prusa­
ków.

'Najazdy krzyżackie nie ograniczały sie 
tylko do terenów pruskich i litewskich; or­
ganizowali oni także lupieskie wyprawy na 
ziemie rdzennie polskie. W  r. 1829 zniszczyli 
okolice Raciąża, W łocławka, Wyszogrodu, 
Radziejowa i  Nakla. W  r. 1331 hordy krzy­
żackie docierają pod Poznań, Gniezno, Sie­
radz i  Kalisz. W. drodze powrotnej zostali 
zaatakowani przez W ł a d y s ł a w a  
Ł o k i e t k a  pod Plowcami, gdzie, pomi­
mo bardzo dużych strat, Krzyżacy ostatecz­
nie pobici nie zostali. Najazdy krzyżackie 
na kraje litewskie docierały aż na Żmudź, 
do W ilna , M iednik, L idy i  Nowogródka.

GRUNWALD. 

Ciosem 'dla Zakonu, kwestionującym je­
go racją bytu, był chrzest Litwy i  jej un ja

z Polska. Kieska Krzyżaków pod Grunwal­
dem w r. 1410 przekreśliła potęgą Zakonu 
na zawsze. Dalsze walki polsko-krzyżackie 
zupełnie osłabiły Zakon terytorjalnie i mo­
ralnie. Pokój toruński w r. 1466 zakończył 
dwuwiekowe walki Polski z Zakonem.

Krzyżacy, przybywszy na ziemie polskie, 
zacząli odrazu budować warowne punkty 
oparcia. Jako pierwsze zamki wybudowali 
w r. 1230 zamek w Nieszawie (Nieszawka- 
zamek poniżej Torunia przez Krzyżaków 
zwany Nessau), następnie w Toruniu, Ra- 
rzyniu i  Chełmnie (według C o h a n s e -  
n a  „Die Befestigungsweisen der, TZorzeił 
und des M ittelaltersu).

W AROW NIE — ZAMKI.

Ziemia chełmińska posiadała przed przy­
byciem Zakonu wiąkszą ilość grodów (ca­
stra), przeważnie drewnianych. Na ich 
miejscu Krzyżacy stawiali swe solidne wa- 
rownie-zamki. Część zamków krzyżackich 
stanąła na miejscu zdobytych grodów pru­
skich. Ogółem Krzyżacy posiadali na Po­
morzu przeszło 50 zamków. W  wojewódz­
twie pomorskiem jest do dnia dzisiejszego 
około 20 ruin z tych zamków i  kilkanaście 
miejsc pozamkowych. Resztą warowni krzy­
żackich znajdowało sią na terenie dzisiej­
szych Prus Wschodnich (Malbork, Człu­
chów, Sztum, Susz, Orneta, Prabuty, Belga, 
Brunsberga itd.).

Zamki krzyżackie uległy częściowemu 
zniszczeniu w X V  w., a zwłaszcza podczas 
wojny 13-letniej (1454—1466). Wojny szwedz­
kie zniszczyły też kilka zamków byłego Za­
konu krzyżackiego. Wiąkszość zachowała 
sią do rozbiorów Polski, jednak już nie 
w czystym wyglądzie gotyckim, wskutek 
przebudowań w ciągu kilku wieków. Po 
rozbiorach, F r y d e r y k  I I ,  król pru­
ski, kazał rozebrać stare zamki krzyżackie 
dla uzyskania materjału na budową budyn­
ków rządowych, dróg i  fortec. Rozebrano 
wtedy zupełnie lub cząściowo kilkanaście 
zamków,

Sl^YL I  TYP ZAMKÓW.

Krzyżacy swe zamki budowali w stylu 
gotyckim, t. zw. gotyk krzyżacki. Były to 
budowle proste, masywne, surowe i  ubogie 
w ornamenty. Z zasady wznosili oni zamki 
nad jeziorami i  rzekami, o ile nie wykorzy­
stywali miejsc na wzniesieniach, gdzie sta­
ły  dawne grody polskie i  pruskie.

Typowy zamek Zakonu krzyżackiego 
składał sią z dwóch cząści, przygródka-

gamku niższego ł głównego zamku, połą** 
czonych razem murem obronnym. W. przy- 
gródku znajdowały sią stajnie, zbrojownie, 
piekarnia, mieszkania służby itp. W  zamku 
właściwym, w miejscach terenowo wynio­
śle j szych, zwanym zamkiem górnym, na 
piątrze izby rycerskie, jadalnia i  sala kapi­
tulna. » 

Zamek tworzył kształt prostokątu, kwa­
dratu albo piąciokątu, zależnie od terenu. 
ftVewnątrz zamku znajdował sią prostokąt­
ny zazwyczaj dziedziniec ze studnią w po­
środku; dziedziniec dookoła otaczały arka­
dowe krużganki. Jedną stroną właściwej 
budowli zamkowej zajmowała obszerna ka­
plica i sala kapitulna. Kaplica z chórem, 
zwróconym na wschód, kończyła sią wysoką 
narożną baszta. Środek i  drugą stroną pro­
stokątnej budowli zajmowały jadalnia 
i  komnaty rycerskie. Otwory okienne za­
opatrzone kratami, używano też jako strzel­
nice. Wszystkie izby mieszkalne, jadalnie

Baszta pokrzyżacka JRZlmek" to Grudziądzu. Rekonstrukcja garnku krzyżackiego z końca X I I I  w. w Toruniu*

Baszta pozamkowa w Brodnicy 
« nad Drwęca.

i  kapitularz posiadały pułapy belkowane, 
spoczywające na kamiennych kolumnach. 
Podłogą tworzyły tafle kamienne lub sze­
rokie grube deski dąbowe. Wnątrza komnat 
były słabo oświetlone, ponure, surowością 
i  powagą przypominające stare klasztorne 
refektarze.

Po rogach warowni zamkowej wznosiły 
sią baszty, zwykle kwadratowe. Przygró- 
dek też posiadał jedną lub wiącej baszt 
obronnych. W  obwodzie muru, otaczające­
go cały zamek z przy gródkiem, co pewną 
odległość stały niższe masywne wieże, two­
rzące z murem jedną całość. Nad brapią 
wjazdową wznosiła sią najpotążniejsza wie­
ża, służąca zarazem na wiezienie. Do zam­
ku wiódł zazwyczaj most zwodzony, prze­
rzucony przez głąboką fosę. Za wejściem 
obok bramy był nieduży dziedziniec, zwa­
ny międzymurzem, przez który dochodziło 
sie pod drugą wewnątrzną bramą.

Zamki, istniejące w miastach, były włą­
czane przeważnie w obwód murów miej­
skich. Dość duża ilość gotyckich zamków 
polskich wzorowana była na stylu krzyżac­
kim, zwłaszcza w WJelkopolsce, na Mazow­
szu i  Litw ie.

W  TORUNIU NAD W ISŁĄ

istnieją dotychczas resztki zamku krzyżac­
kiego z r. 1250—70 , ongiś siedziba komlu- 
rów. W  r. 1410 po bitwie grunwaldzkiej, 
Toruń został zdobyty przez wojska polskie. 
W  r  1454 zamek spalili podczas buntu mie­
szczanie toruńscy. Ruiny zamku przetrwa­
ły do X V II I  stulecia, kiedy je ostatecznie 
rozebrano; pozostały z przygródka zamko­
wego resztki t. zw. gdanisko (Dansker) nad 
jodpływem do Wisły (kanał Bacha). Było to

f •— Pożyczą cl wstążki — —
Także coś — wzrusza ramionami —• 

trzymaj sobie tą oblazłą szmatą.
— Nie potrzebują — i  grymas rozpływa 

feią w uśmiechu.
Pani, przed której wzrokiem nic się  ̂nie 

ukryje, widzi niedołążne próby podejmo­
wane przez Anielką Iw celu zgodnego współ­
życia, obiecuje sobie przy wolnej chwili 
pogadać z Cesią, ale dnie wypełnione po 
brzegi, kol on ja  huczy jak rozgrzany ul. 
Sprawy wielkie i małe trzeba rozwazyc 
i załatwić, setki drobiazgów czeka na pra­
cowite rące, a tymczasem naprężenie mię­
dzy dziewczynkami trwa, nawet rośnie.

Teraz Anielka z głośnem ciumkaniem 
ciągnie cienko kakao z garnuszka, Słychac, 
jak przez kurczący się przełyk, płyn prze­

chodzi.
— Nie możesz nać ciszej 1
Próbuje. Nie idzie — więc odsuwa gar­

nuszek. Sala zalana różowem, porannem 
słońcem. Ptak śpiewa za oknem coraz prę­
dzej, coraz głośniej, jakby c h c i a ł  wykrzy­
czeć światu nieobjętą radosc istnienia. 
Wietrzyk porusza gałązki lip, a mo y i 
cień tańczy na bielonej ścianie. Dzieci je 
dzą szybko. Jak  ptaka za oknem roznosi 3* 
oszołomią jące życie. Zaraz p°3 ą . 
albo nad rzekę, a m ozew pole a ^
pani wczoraj zapdwuadała, obrywaćbędą 
pachnący, srebrno-złoty P*
Gdziekolwiek pójdą, otoczy je  błogość, za­

chwyt, szczęście, poniesie je w ramionach 
gorący, smagły lipiec.

Anielce ciemno. Pochyliła wysokie czo­
ło nad płaską twarzą. Zbyt szerokie, bez- 
krwiste usta drżą.

— Nie smakuje ca śniadanie?
— Nie mam dziś apetytu.
— Widzicie ją  — grymaśnica. A w domu 

brudną i  śmierdzącą zupę, którą ci mama 
gotuje z obierzyn, jesz.

Anielce nagła łuna wybiegła na bladą 
twarz. Łagodny wyraz jak zdmuchnięty 
znika. Miękkie rysy sztyiwnieją i  staje się 
rzecz straszna, jakiej, jak kolonja kolonją, 
nie było.

Anielka z krzykiem: „Kłamiesz — rzuca 
się na Cesię.

Szczebiot dziecięcy milknie. Głos pani:
_  Proszę o spokój — dźwięczy w głębo­

kiej ciszy. Tylko ptaszek, nie wiedzący
o ni^zem, niefrasobliwie ćwierka- Na szczę­
ście śniadanie się skończyło. Dzieci wybie­
gają z pośpiechem. Pani zbliża sią do 
Anielki.

— Olodż ze mną.
Żeby ten korytarz nigdy sięgnie skoń­

czył. Żeby tak można iść a iść i nie dojść 
do maleńkiego pokoiku pani. Zapaść sią 
pod ziemię, umrzeć. Ale droga, jak wszyst­
kie drogi do nieuniknionego, skraca^ się 
zamiast przedłużać i są już w białej 
izdebce.

— Uspokój sią. Opowiedz porządnie co 
si§ stało.

Anielka nie może. I  stoją tak chwilą na 
szaro-złotym dywanie, ułożonym z blasków 
i  cieni.

— Dlaczego ją  uderzyłaś? ,
— Bo — głos sią urylwa zdławiony.

— Bo co?
— Powiedziała, że tutaj niie chcą jeść, 

grymaszę — a gdy mama ugotuje brudną, 
śmierdzącą zupę.------ Nie mogłam te­
go słuchać.--- Musiałam — ja  wiem, że
ź le--- plącze się dziewczynka, — My je­
steśmy bardzo biedni, proszę p a n i--- ale
moja mamusia wszystko czyściutko, po­
rządnie robi. Gdy dostaniemy obierzyny 
z ziemniaków, myje je zawsze w kilku wo­
dach i zupa jest bardzo, bardzo dobra, do­
skonała, ty lk o--- nie zawsze sól mamy.

Pani odwraca się do okna,
Anielce z trwogi serce podchodzi pod

gardło. Czemu pani nic nie m ów i--- co
widzi na dworze? Niechby się gniewała. 
Anielka rozumie przecież, że postąpiła jak 
ostatnia, że nie powinna ani chwili zostać 
na kolonji, gdzie wszyscy są dobrzy, wszy­
scy się kochają i nikt nikomu żadnej przy­
krości nie robi. Myślą zdąża już z toboł­
kiem na stację — sama, któżby chciał od­
prowadzać taką parszywą owcę. W  rozża- 
rzonem upałem powietrzu daleko zostaje 
szkoła, błękitne lesiste góry, płowe progi 
na niebieskiej rzece, domki z młodemi szpa­
kami, śmiechy, śpiewy, pogwarki. Małego 
Rysia nigdy tutaj nie przyjmą — przecież

b r a t ----A' w domu mama, co sią taS
cieszyła, że Anielka jedzie na Wieś.

— Proszą pani — zbiera sią na odwagą

Niema odpowiedzi.

Pani wciąż patrzy w okno. Pewnie zro­
biło sią południe, może wnet będzie wie­
czór, noc. W  nocy jej nie puszczą, chyba 
jutro. Z tego przeświadczenia spłynęło na 
Anielkę trochę pociechy.

Pani zaś przestała wreszcie oglądać po­
chyłą sosnę na zboczu i powoli jakby 
z twardych kryształowych obsłonek wyłu­
skiwała z trudem słowa:

— Nie trzeba nigdy bić, Anielko. Po­
myśl, jak zmartwiłaby się mamusia, ta 
czyściutka, porządna, prawie święta. Zała­
twimy tę sprawą między sobą. Nic jej nie 
powiemy. Cesia się poprawi — zobaczysz.

Pani mówi jakby przepraszać chciała, 
pragnęła się usprawiedliwić, składała nie­
złomne przyrzeczenie. — Ramiona ciepłe 
a mocne, podobne w uścisku do ramion 
matczynych, obejmują dziewczynkę:

— Będziemy się s ta ra li--- nie kończy,
ale Anielka czuje, że to, o co będą się sta­
rali, jest równie samo w sobie doskonałe 
jak zupa z obierzyn, że ono daje nadludz­
kie siły do przezwyciężenia, poskromienia 
siebie, wyciągnięcia obu dłoni do drugiego 
człowieka, że z niego jedynie wyrasta bo­
ska potęga światłości, rozrywająca mroki 
niedoli.

digita lizacja mbc małopolska p
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toiejsce ustępowe w kształcie wieży, połą­
czonej arkadami z zamkiem. Kanał, ptyrn- 
ey pod gdaniskiem, został przez Krzyiaków 
przekopany z pod Grehbooina do Torunia, 
dla pędzenia młyna i oczyszczania zamka. 
W Torumn pozostały ponadto resztki mu­
rów od strony południowo - wschodniej 
i  brama do przygródka.

Miasto warowne Toruń posiadało niegdyś 
»  baszt i mury obronne: zachowały się do

Rycerz Zakonu Krzyżackiego.

dzisiaj jeszcze niektóre bramy od strony 
Wisły oraz resztki muru i kilka baezt, od­
dzielających stare miasto od nowego. W  wa­
rowni toruńskiej w r. 1658 załoga szwedzka 
wytrzymała 6-mieaięczne oblężenie wojsk 
polskich pod wodzą hetm. J e r z e g o  
S e b a s t i a n a  L u b o m i r s k i e g o  
W  r. 1703 generał szwedzki S t e i n b o o k  
po zdobyciu miasta, zniizczył fortyfikacje, 
wysadzając w powietrze baszty wraz i  b*r 
bakanami. W  r. 1870—83 rozebrano dalszą 
ozęść murów miejskich przy budowie twier­
dzy przez rząd pruski. Dzieje warowni to­
ruńskiej opisał ks. L u d w i k  F  r ą ś 
w „Ziemi* z r. 1933.

Stare miasto

GNIEW  NAD WISŁĄ,

mające prawa miejskie od r. 1297, posiada 
tamek krzyżacki w ruinie od pożaru w r. 
3922. Zamek zbudowany został w latach 
1282—1310 z cegły i kamienia z rozebranego 
zamku krzyżackiego Potterbero, który stal 
miedzy Chełmnem a Starogardem. W  roku 
1410 na krótki czas został zajęty przez 
[ W ł a d y s ł a w a  J a g i e ł ł ę  który 
oddał go wtedy P a w ł o w i  m Wszerado- 

kasztelanowi kamieńskiemu. Po kilka­
krotnych oblężeniach został ostatecznie zdo­
byty w wojnie 13-letniej przez P i o t r a  
D u n i n a  podkomorzego sandomierskie­
go. Od pokoju toruńskiego do r-1772 zamek 
b j l  siedzibą starostów niegrodowych. Lu- 
itracja z r. 1364 opisuje zamek w stanie nad- 
niszczonym. Po zniszczeniach szwedzkich' 
łtnrosta gniewski J a n  S o b i e s k i  
w r. 1668 odnowił zamek i bogato wyposa­
żył. Rząd pruski używał go na koszary 
i magazyn zboia. W  r. 1856 zamieniony zo­
stał na więzienie.

Zamek w Gniewie położony jest na pagór­
ku w wschodniej stronie miasta i składał się 
i  dwóch części; zachował się tylko zamek 
główny. Na miejscu przygródka, po którym

zostały r e s z t k i  murów obwodowych, stoi S- 
piętrowy barokowy dom mieszkalny staro 
stćw polskich, zbudowany przez J a n a  
S o b i e s k i e g o .  Zamek ma kształt 
kwadratowy o bokach długości 50 m., drie 
dziniec wewnętrzny posiada wymiary 28x23 
m. Przy przebudowie za czasów pruskich 
wewnętrzny wygląd zamku zatracił cechy 
gotyku, sklepienia gotyckie zachowały się 
tylko w kaplicy. Fosy zamkowe posiadały 
dawniej głębokość 8—9 m.

W  GRUDZIĄDZU NAD W ISŁĄ

po dawnym zamku krzyżackim pozostała 
na górze tylko wieża 20 m. wysoka, zwana 
„Klimek* i głęboka studnia na dziedzińcu 
zamkowym. Zamek grudziądzki zbudowali 
krzyżacy około 1250 r.s była tu siedziba 
komturów do r. 1454, później starostów pol­
skich.

Zamek składał się z csęści niższej, poło­
żonej ną stoku (przygródek) i  właściwego

zamku na szczycie góry. W  r. 1565 zamek 
był w dobrym stanie, doznał dopiero uszko­
dzeń w X V II w. podczas oblężenia Szwedów 
przez J e r z e g o  L u b o m i r *  k i  e- 
g o. Odnowiony, był zamieszkiwany az do 
rozbiorów Polski. Tak jak wiele innych 
zamków na Pomorzu i zamek grudziądzki 
został rozebrany przez Prusaków w latach 
1796—1804. W  mieście od strony wschodniej 
i południowej zachowały się częściowo fra 
gmenty starych murów miejskich.

W  ŚW IECIU -

ua lewym brzegu Wisły istniał już w X I I  
stuleciu drewniany gród ks. pomorskich. 
Krzyżacy po dłuższem oblężeniu w r. 1809 
zdobyli go i spalili, W  latach 1335—1341 Za­
kon wzniósł, prawdopodobnie na miejscu 
dawniejszego grodu, duży zamek, który 
z natury był chroniony z jednej strony W i­
sła, z drugiej strony rz. Czarną Wodą; 
przekopany kanał, łączący te dwie rzeki.

dopełniał naturalnej obrony zamku ze 
wszystkich stron. Budowa była zupełnie po­
dobna do innych zamków krzyżackich. Jed­
nym z komturów świeckich był H e n r y k  
v. P 1 a u e n, znany z uporczywej obrony 
Malborka w r. 1410 pn.ed wojskami kró- 
lewskiemi W ł a d y s ł a w a  J  a r  i eł- 
ły . Od r. 1464 zamek został siedzibą staro­
stów polskich, odbywały się tu sejmiki po­
wiatowe i sądy ziemskie. W XV  w. zamęk 
przerobił ówczesny starosta J e r z y  Ko ­
n o p a c k i -  W r .  1655 miasto wraz z zam­
kiem zniszczył szwedzki generał H o r n .  
Z końcem X V I I I  w. rząd pruski zniszczoną

Rycerz polski z XV w. pieszo i konno.

częśó zamku rozebrał, a drugą część przero­
bił na magazyny. Z zamkn zachowały się 
ruiny części północnej, z pozostałych skrzy­
deł istnieją fundamenty i piwnice. Najoka­
zalszą pozostałością zamku jest wysoka 
U'teża, odnowiona w r. 1843; wtedy też wy. 
bito otwór w dolnej części muru 3-mtr. gru­
bości i zbudowano schody na szczyt wieży.

Jak donosiła prasa codzienno, w marou 
1988 r., zabytkowe ruiny zamku pokrzyżac- 
kiego wskutek br.ilra opieki stały się sie­
dliskiem mętów społecznych, które ru jnują 
mnry, wywożąc kamienie na sprzedaż. 
W  parku zamkowym znajdowały się cuch­
nące śmietniki. Jest to jeden z licznych! 
objektów zabytkowych, wymagający opieki 
władz konserwatorskich.

Nad Drwęcą

W  BRODNICY 

zachowały się nikłe resztki po zamku ł ob­
warowaniach krzyiacklch. Zamek wznieśli 
krzyżacy w r. 1324 i miasto murem otoczyli. 
iW r. 1410 warownia została zdobyta przez 
Polaków, jednak w rokn następnym opu­
szczona. W  r. 1414 wojska polskie oblegały 
bezskutecznie zamek brodnicki. Po pokoju 
toruńskim Brodnica stanowiła starostwo, 
a pierwszym starostą był M i k o ł a j  
K o ś c i e l e c k i .  D o r . 1785 zamek był 
zamieszkały, z końcem X V I I I  w. został jed­
nak przez Prusaków rozebrany. Zachowały 
się resztki fundamentów i 8-boozna pięć. 
dziesięcio-metrowej wysokości wieia. Od 
rozbiórki ooalił tę wieżę król pruski, Fry­
d e r y k  W i l h e l m  IV  podczas byt­
ności w Brodnicy w latach 1838 i 1842. Na 
terenie zamkowym stoją obecnie folwarcz­
ne zabudowania gospodarcze.

W  Brodnicy po dawnych fortyfikacjami 
miejskich zachowała się część murów i  dwie 
baszty. Pod Brodnicą w r. 1831 złożyły 
broń. przechodząc granicę niemiecką, reszt, 
k i wojska polskiego w liczbie około 21 ty- 
sięcy.
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Mapka rozmieszczenia zamków krtyiaekich 
na Pomorzu.

1. M. HERED/A.

ANTONJUSZ i KLEOPATRA.
Fr*aon*W p*TM*i»t* J .  l i .  8 * f d l a ,  mąlwmlty tutor mimM*. pów- 

•t*wU tylfco j*dną po«rrJ. Jfoioro** lot prtekbd pnygotowuj*
J .  P M r a p c k i ,  ( fa d d k e ja ) .

Poiród białych marmurów śniąc przyszłość i iycie.
Spoglądali na Egipt a  wieczornej godzinie 
Ku Nilowi i delcie dalekiej, gdy płynie
Do Bubastis i Sais w milczącym błękicie.

Dumny władca, co wrogom zwycięskie niósł gromy,

W  Kleopatry ramiona pogrążał iif  młode 
I z chciwoicią pil słodką, trującą urodę 
l  gorejącej czar nocy, jak miłotó, znikomy- 

Ona, córa południa, szalona i pusta, 
Podarowała mu twarz zwą płonącą i usta, 
Wiążąc grzeszną pokusą rzymskiego zwycięzcę-

Spojrzał w głębię jt j oczu l ugiął się z trwogi.
W miłujących źrenicach przepastnych — o bagil —
Zoczył rzymskie okręty w popłochu f klęsce.

Tłumaczy! JAN PIBTRZYCKl.

D r LUDWIK RATH (Warszawa).

San J(aspwmc2 i  Łtazm
Jak’ siq to stało, że K a s p r o w i c z  mlo- 

<Jy i mocno „czerwony" poeta wysiał swe 
utwory do ogrodowego „Kraju4* petersbur­
skiego, nie wiadomo. Może wskazał mu to 
pismo J ó z e f  K o ś c i e l s k i ,  z któ­
rym łączyły go od lat uczniowskich jeszcze 
bardzo bliskie stosunki. Dość, że po pier­
wszym ̂ skromnym debiucie w poznańskim 
mLechu44 K a s p r o w i c z  dopiero z koń­
cem 1884 r. zdecydował sie na nowy wy­
stęp publiczny i to właśnie w „Kraju1* 
Redaktor, E r a z m  P i l t z ,  zaopinio 
wal wiersze życzliwie i napisał do autora 
list z pochlebną oceną jego talentu. Zga 
dzał  ̂sae też wydrukować, po przeprowa­
dzeniu pewnych przeważnie stylistycz­
nych zmian, dłuższy utwór p. t.: „Kolumna 
CetŁiuiza (ukazał m  pod tyt.: JJ  piramU 
? Ł £ e*łiu8sa- Cicniom Shelleyo“ d. 22 lut 
1885) x zachęcał do nadsyłania dalszych 
prac.

W  archiwnm_ „Kraju" zachowała się ob­
szerna odpowiedź uszczęśliwionego tem 
Uznaniem poety, datowana i  4  12 lutego

1885 r. będąca punktem wyjścia dwuletniej 
korespondencji. ktÓTa obejmuje 10 listów 
Kasprowicza -- ostatni z dn. 18 lipca 1887 r. 
(Bibljoteka ord. hr. Krasińskich nr. 6236), 
Korespondencja ta stanowi organiczną ca­
łość, wyznaczoną ramami rzajowemi po­
bytu Kasprowicza na uniwersytecie Wro­
cławskim. Zapoczątkowana w drugim se­
mestrze studiów, zaraz po przeniesieniu się 
« Lipska na Śląsk, trwa przez cały okres 
akademicki i kończy się po pierwszym po­
bycie poety we Lwowie (1887), dokąd za 
namową B o i .  W y s ł o u c h a  i H e n ­
r y k a  B e w a k o w i c z a  uciekł przed 
policją niemiecką. Być może. że właśnie ci 
nowi przyjaciele zwrócili mu uwagę na 
me właściwość współpracy socjalisty z kon. 
serwatywnym dziennikiem, a może „Kraj*1 
me chciał już drukować wierwszy zdekla- 
rowanego ludowca.

W  „Kraju” odbył młody Kasprowicz 
swoją praktykę tei minatorską w zawodzi* 
poetyckim pod kierunkiem doświadczone­
go redaktora E r a z m a  P i l t z a .  Tak

też pojmował współpracę Kasprowicza 
w tem piśmie J ó z e f  K o ś c i e l s k i ,
kiedy w liście do Erazma Piltza pisze:

„Prosi mię Jan Kasprowicz, akade­
mik wrocławski, którego prace „Kraj* 
drukował, abym się u Szanownego Pa­

na wstawił o uregulowanie rachunku 
z Beda&cją. Jest to chłopiec krwawo 
biedny, a bardzo utalentowany, godzien 
więc wszelkich względów.

PowiedzijJem mu, że powodem zwło­
ki była niezawodnie dłuższa nieobec­
ność Szanownego Pana w Petersburgu, 
ale nie m >głem odmówić mu wstawię 

a sdę do Szanownego Pana w jego 
interesie, tem bardziej, że przy tej spo 
sobnośoi pragnąłbym polecić go gorąco 
i nadal Pańskiej opiece.

Drukując nadesłane przez niego utwo. 
ry poznałeś się Pan na jego talencie 
i talent to, mojem zdaniem, wielki, ale 
jeszcze bardzo chaotyczny, niewyrobio­
ny, i nie wątpię, że systematyczne 
wspólpracowuictwo w piśmie takiero 
jak Pańskie, które mu dobre rzeczy 
zamieści, słabe usunie, 'wpłynąćby mo­
gło znakomicie na normalny rozwój 
jego zasobów. Oprócz tego i każda ma- 
terjajns pomoc straconą nie będzie, bo 
w nim tkwi człowiek, chociaż dotąd 
W  gąsienicy, która się w najtrudniej 
szych zawsze warunkach rozwijała. By­

©  digita lizacja mbc m ałopolska pl

stry wzrok Pański dostrzegł wartośi 
jego, celem więc tngo pisma jest tylko 
zapeiwnienie Pana, żeś się nie mylił 
i szczera prośba o dalsze łaskawe, a ro 
zumne poparoie“.

(Karczm 9. V I. 1885).

Z drugiej strony ,JCraj“ stał się dla po«- 
ty odskocznia w szeroki przestwór litera­
tury. Przekład ,Aląstora“ S h e l l e y ®  
(Kraj 7. (19) kwietnia 1885) zwrócił i t i  
uwagę redaktora .Przeglądu Tygodniowe­
go", najpoczytniejszego wówczas pisma po­
zytywistycznego, i otworzył mu w ten *P°’ 
sób łamy całej postępowej prasy. W  „&&' 
ju“ też debiutuje Kasprowicz pod pseudo1 
nimem P i o t r a  H u t y ,  jako kroni­
karz żyeia akademickiego na uniwersyte’ 
tach niemieckich, wprawiaiąc się tu 4° 
stałych korespondencji w „Przeglądzie TV' 
godnlowym" ( O m i k r o n )  i we lwow­
skim .Przeglądzie Społecznym“ ( F r a * '  
c i s z e k  S z y b  a). Co prawda zbyt skru­
pulatnym ani obowiązkowym w tych spra­
wach nie był.

Listy Kasprowicza do Erazma Piltza pł' 
sane są na charakterystycznych dla koral- 
pondencji z Wrocławia żółtawych arkutt* 
kach z pionowerai linjam i wodnemi. R** 
tylko w pośpjechu rzuca epistograf karf# 
wizytową, by donieść o swej chorofo® 
i o zmianie stanu cywilnego (27. II- 87)'

Z  tych pożółkłych, przetartych już ni®®®

7).



'Artystyczna wywieszka szkoły handlowe} 
w Krakowie.

Reklama św ietlna w iV. Jorku, slulaca 
do werbowania mężczyzn do wojska.
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LUDW IK  TYROW ICZ (Lwów).

Z D Z IE J Ó W  R E K L A M Y .
KOSMOPOLITYZM ŚRODKÓW 

WERBUNKOWYCH.

Dzieje powstania różnych środków i me­
tod reklamowych wiążą -sie wyraźnie z o- 
gólnym postępem kultury materjalnej. 
a w szczególności z rozkwitem przemysłu 
i  techniki. To też to, co dawniej uchodziło 
za niezawodną formę zyskiwania klien­
tów, dziś posiada oblicze środków bardzo 
prymitywnych i  mało skutecznych. — Je ­
dnakże w rozwoju środków reklamowych 
zaznacza sie zdecydowana różnica w po­
równaniu z historją kultury materjalnej: 
kiedy w dziejach tej kultury występują 
b. silnie pewne cechy narodowe, swoiste 
dla pewnych obszarów i ras, w reklamie 
m iądzynarodowość, kosmopolityzm wybi­
ja  się na pierwsze miejsce. Dopiero roz­
wój propagandy i reklamy pod względem 
artystycznym dodaje im  cech narodowych, 
coprawda nie we wszystkich odmianach. 
Sztuka werbunkowa, wyrastając w istocie 
swej na gruncie lokalnych interesów, po­
trzeb i  ekspanzyj, staje się częścią ogólnej 
twórczości artystycznej danego narodu. 
Stąd też ze względu na odmienność zało­
żeń i  cech zewnętrznych wyraźnie dziś 
klasyfikujemy reklamę amerykańską, 
francuską lub niemiecką. W  masowych 
efektach, w inscenizacjach pewnych środ­
ków, jak użycie sztuki fotograficznej, 
oświetleniowej lub budownictwie reklama 
zyskuje wciąż na wyrazie kosmopolity­
cznym, tak dalece zaznaczającym się, iż 
nie tylko nie zaciera się go, lecz celowo 
rozbudowuje.

NAJSTARSZE FORMY REKLAMY.

Do najstarszych form reklamy należały 
obwoływania; wywoływacze głośno za­
chwalali towar bądźto przed przybyciem 
kupca na rynek, bądź też przy straga­
nach. Dziś jeszcze zachował się ten zwy­
czaj na małomiasteczkowych jarmarkach, 
a u ludów niecywilizowanych jako jedy­
ny środek zwrócenia uwagi. — Używano 
więc za dawnych czasów dzwonków, koła­
tek, bębnów i  innych prymitywnych przy­
rządów, by zwrócić uwagę tłumu lub ścią­
gnąć pewną ilość ludzi do miejsca posto­
ju  kupca. ^  ^ t

Do innych sposobów, stosowanych w sta- . 
rożytności, należały wywieszki. Siady ich 
znajdujemy zarówno w wykopaliskach 
egipskich jak i  greckich. Wśród wykopa­
lisk pompejańskich ddnajdujemy t. zw.
„d i p i n t i a więc malowidła, wykonane 
czarną i  czerwoną farbą na zewnętrznych 
ścianach domów. Zachowało się po dziś 
dzień około 1.600 wzorów tych malowa­
nych ogłoszeń, odnoszących się do wido­
wisk teatralnych, cyrkowych, walk gla- 
djatorskich itp. Najczęściej były to ogło­
szenia wyborcze i donoszące o wolnych 
miejscach w urzędach, coś w rodzaju dzi­
siejszych dzienników urzędowych.

Różnica pomiędzy reklamą w staroży­
tności a średniowieczu polegała przede­
wszystkiem na tem, że najdawniej służy­
ła ona prywatnym interesom^ dworu lub 
kast uprzywilejowanych, a później dopie­
ro szerszym masom i  sferom pracy. _ Ten 
badawczy pogląd ustalił się i  na tej za­
sadzie, że przy systemie gospodarki zam­
kniętej w starożytności, a więc zaspoka­
jan iu  konsumpcji przez wytwórczość do­
mową, zbyteczny był zupełnie czynnik zy­
skiwania kogokolwiek, to w życiu polity- 
cznem zawsze było aktualne werbowanie 
opinji i  zwolenników.

Rozwój miast i  społeczeństwa mieszczań­
skiego, ustalenie się systemu wymiany 
kupieckiej, wzrost potrzeb indywidual­
nych i  podniesienie się stopy życiowej 
wytworzyły konieczność ogłaszania się

'Artystyczna wywieszka składu mebli 
w Krakowie.

w ten czy inny sposób. Gdy jednak przy­
czyna dla rozwoju reklamy sięgała głę­
boko w życie, to interesy pewnych warstw 
kładły tamę dla dowolnego jej rozwoju. 
Mianowicie organizacje cechowe rzemiosł 
i  skupienia poszczególnych gałęzi handlu 
w t. zw. gildjach, wywierając dominują­
cy wpływ na produkcję i  wymianę, nor­
mowały i  reklamę jako dobro zbiorowe, 
pozbawione cech indywidualnego poleca­
nia się. Ceny, godła (wywieszki), miej­
sca targu, sposoby kupczenia — wszystko 
to ustalały cechy i  gildje.

Natomiast drobny handel, a szczegól­
nie „wędrowni handlarze**, nie  ̂ujęci 
w związki, podobnie jak pokątni^ rze­
mieślnicy t. zw. „partacze**, korzystali, m i­
mo czynionych im  przeszkód, ze sposobów

BENRIDE TOULOUSE-LAUTREC: 
Afisz.

ogłaszania się i  zwracania uwagi na 
towar przy wszelkich okazjach. Skrzynię 
* towarem obnosili oni z miasta do mia^ 
sta, przyciągając do siebie ludzi głośnem, 
hałaśliwem nawoływaniem. Tą samą me* 
todą posługiwał się również inny ja r­
marczny ludek: sztukmistrze, kuglarze, 
znachorzy.

Po dziś dzień obserwujemy ten prymi­
tywizm środków u wędrownych drucia­
rzy, wiejskich handlarzy zabawek i in.

Niezmiernie ciekawem zjawiskiem jest 
fakt, historycznie sprawdzony, iż wędro­
wni przekupnie pierwsi korzystali z dru­
kowanych plakatów, opisujących zalety 
towarów, kupca lub pochodzenie i wyczy­
ny kuglarza. Najstarsze plakaty pocho­
dzą z przełomowych lat X V  i X V I w. — 
Tłoczono je z matryc drzewnych jako 
drzeworyty. Dalszy rozwój kupieckiego 
afisza aż do połowy X IX  w. zawdzięcza­
my kaście wędrownych sprzedawców. _ f

Firmy stałe, związane z miastem, jeżeli r 
używały drukowanych plakatów, to przy­
pominały one raczej formę szyldów.
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Transparent reklamowy w kształcie samo­
lotu i  czołgu domu handlowego w Tokio.

DZIEJE PŁATNEGO 
OGŁOSZENIA.

Z*końeem X V I w. a z początkiem X V I I  
wchodzi w życie nowa forma reklamy. Jest 
n ią ogłoszenie handlowe. Niemieccy ucze­
ni! odnajdują jego zaczątki w Niemczech. 
Chronologicznie biorąc, należy szukać ge­
nezy ogłoszenia we F rancji; w 1630 r. 
otwiera w Paryżu lekarz Teofrast Renau- 
dot agencję t. Zw. Jbureau d(adresse et de 
reucontre1*, posiadającą listy zgłaszanych 
przez kupców ofert, cen i zapytań. „Jeu il- 
les du bureau dfadresse“ i pobiera 3 sous 
za ogłoszenie. To są początki płatnego in- 

serowania się.
Natomiast w 30 lat później, bo w 1660 r. 

znani bankierzy niemieccy F u  g g e r  0- 
w ie  zakładają w Augsburgu gazetę, rę­
cznie pisaną, t. zw. „Ordinari-Zeitung • 
Zalwiera ona wiadomości ze wszystkich czę­
ścią świata polityczne, naukowe, giełdęAfisz reklamowy zawodów balonowych 

iTjhi (jordon-Benneta.

ba zgięcaacK karteluszków powstają ku 
taam na nowo owe przelotne nastroje 
i  wzruszeaiia, którym ulegał piszący: od­
czytać z nich można calai historję duchową 
autora, zaklętą w kształt liter. Filigrano­
we d spokojne, kiedy udaje _ się z prośbą, 
rozbiegłe w chwili radości, ̂  ̂  sztywnieją 
w zmartwieniu. Ich osobliwość graficzną 
etanowi zapefwne długoletni nawyk szkol­
ny — pomieszanie liter gotyckich latyn* 
skich oraz tendencja do uproszczenia zna­
ków w kierunku pionowym i tworzenia 
fcbitek literowych, co było właśnie powo­
dem, że „bruljonu nikt nie jest w stanie 
przeczytać**. Charakterystyczną cechą 
*yka Kasprowiczowego w tych listach 
jest — typowe dla syna ziemi kujaJw- 
Rsiej — krańcowe zwężenie samogłosek 
ścieśnionych, zwłaszcza e przed spółgłoska* 
mi nosowymi i końcowymi 3. Spotykamy 
je, skrupulatnie utrwalone przez znak dia­
krytyczny (e), we wszystkich listach, cho­
ciaż ju ż w r. 1887 zaczyna się graficznie ich 

liczba zmniejszać.
Treść tych listów jest różnorodna. Po* 

Spwolą one przyszłemu monografowi wej 
rzeć dokładnie w warsztat .
ty, rzucą światło na genezę «f«;or<5w a wy 
jaśnią w nich niejeden szczegół .^ezrozu 
miały. Jednak największąwartose pr*ed- 

stawia niniejsza .k?r®®P™?e.ncK ,?  
widzenia biograftki. W  M  f
Kasprowicz, Ubogi student w o d a m i,

z trudem przebijający się przez życie _ tak, 
„że na siłach człowiek opadał". Poznajemy 
jego „niemożliwe pod każdym wzgledem 
stosunki", współczujemy mu w kłopotach 
pieniężnych. Z zaciętych kurczowo ust mło­
dzieńca wyrywają sie czasem gorące sło­
wa skargi, które w rzeczdwej przeważnie 
atmosferze listów parzą niby okruchy roz­
żarzonej lawy. Zastosować można do nich 
w całej rozciągłości słowa, które o innej 
korespondencji Kasprowicza wypowiedzia­
ła Z o n y  p o e t y :  „Pomimo ach po_ 
wśeiągliwości łatw) odnaleźć w listach 
kilka zasadniczych rysów charakteru Ka­
sprowicza, co jest do pewnego stopnia do­
wodem, że rodzimy sią z gotowemi zalo- 
żeńiami i  tylko je wzmacniamy z biegiem 
lat" (o korespondencji z A. W i ś l i c ­
k i  m w liście do autora z dnia 21. A-L. 

84 r.).

Listy Kasprowicza.
Wrocław, Rosenthalerstr. 2. 

d. 12. lut. 85 r.

Szanowny Panie Redaktorze!

Pospieszam z odpowiedzią na list Pański, 
dziękując serdecznie za tak względny sąd
o nadesłanych ‘wierszach. Na skreślenie 
ostatnich dwóch strof w wierszu pod „Ko­
lumna, Cestjusza", którjTbym teraz za ła- 
ekawą wskazówką nazwał JJ . piram idy Ce-

stijusza", chętnie się godzę, końcowe zas 
(zwrot) wiersze zwrotki szóstej starałem 
się mniej więcej w ten przemienić sposób:

Spłynąwszy strojne w zwycięskie egidy,
U Cestijusza m ilkną piram idy —

odnośnie zaś do tego, siódma strofa mo­
głaby się rozpocząć:

U piram idy, błyszczącej jak świeca.

Życzeniu Szanownego Pana czynię za­
dość z prawdziwą przyjemnością, dołącza­
jąc do niniejszego listu kilka strof, znowu 
prawie bez wyboru wyjętych ze zbiorku.

Szanowny Pan z pewnością najlepiej 
osądzi, jak to trudno wrybierać autorom nie 
rutynowanym, którym albo się wszystko 
podoba, albo nic się nie podoba.

Więcej chwilowo nie mogę przesłać, zmu­
szony do przepisj wania na czysto, bruljo­
nu bowiem niepodobna mi było wyekspe- 
djować, ponieważ porozrzucane i  nie wy­
raźnie zapisane świstki wielkąby Szano­
wnemu Panu sprawiły trudność w czyta­
niu, to zaś, co oddawna przygotowanem 
do druku, tak rozwlekle pisane, że za wiele 
zajęłoby miejsca, a przez granicę tem tru­
dniejsza przeprawa. Na dalsze jednakże ży­
czenie gotów jestem każdej chwili służyć, 
uporządkowawszy manuskrypt. Mam kilka 
rzeczy uńększych nad niniejsze rozmiarów, 
pasanych w; formie fantazyj, gdzie stara­

łem się ducha muzyki beethovenowsklej na­
śladować w słowach — czy udatnie, inna to 
rzecz i sąd nie do mnie należy — ,,Ary^ 
man i Oromaz, Lucyfer, sen poety“ etc. 
Oprócz tego spory zasób wierszy ulotnych 
treści społecznej, erotycznej etc. Niektóre 
z nich jak ,J?rzy zachodzie s ło ńca !„A  po- 
strophe“, „Jeszcze jedna pieśń“, JVo dzień 
odsieczy wiedeńskiej“ jakkolwiek mnie spe­
cjalnie najlepiej się widzą — zresztą mój 
sąd tutaj nic nie znaczy, jest to tylko in- 
dytwidualne upodobanie — nie przeszłyby 
może cenzury; w każdym razie jednakże, 
jeżeli Szanowny Pan zechce mi chociaż ma­
łego udzielić kąciku w „Kraju” i  nadal ta­
kowe prześlę.

Zadziwi się może Szanowny Pan, czyta­
jąc „Chwilę Zadum-}/' nad punktem wyj­
ścia, różniącym się pozornie z ideami tM& 
i oniu i „U piram idy Cest.**. Różnica ta 
atoli, jak mówię, tylko pozorna, punkt 
wyjścia bowiem według anamnezis P itha- 
goresowćj i ten rodzaj theizmu nie ma w Bo­
bie nic dogmatycznego. Zresztą wiersz ten 
pisany był trochę dawniej. Co się tyczy 
„Giordana Bruno", gdyby się zdawał za 
bardzo Jaskrawym**, możnaby w najosta-< 
teczniejszym razie opuścić zwrotki: 19-stą 
(myślę jednakże że to nie jest tak potrze- 
bnem), 28-mą i 29-tą — naturalnie tylko 
wtenczas, gdyby Szanowny Pan uważał 
opuszczenie rzeczowych zwrotek za niezbę* 
dną konieczność .(podkreślenie poety). S trąi

) digita lizacja mbc m ałopolska p*
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bitnie handlowe pisma pojąwia się » »  
Frankfurcie w 1722 r. gazeta t  zw. Jntelll- 
o e n tz b liitte rPobiera ona 4 krejcary za 
inaerat później zaś za 1 w iem  w ogt. 
■zenin. W  czasie między roldem 1727 a 1773 
powstaje aż 17 podobnych pism.

Drukowane ogłoszenia zachowały sie Po­
piej niż plakaty, które zniszczyły działa­
nia atmosferyczne. Natomiast najstarszy 
drukowany prospekt, odnoszący się do le- 
ozenia ziołami, pochodzi ł  1679 r.

XVIII I X IX  w.
tylko rozrost ustroju kapitalistycznego ale 
również wpływaj* epokowa wynalazki, po­
stąp produkcji a szczególnie odkrycia 
i ulepszenia to technice drukarskie'" Na­
stępują one pod kocieo X V II I  w.

NOWE TECHNIKI A AFISZ.

W  1798 r. odkrywa Bawarozyk, A l o j ­
zy  S e n e f e l d e r ,  technikę druku 
z kamienia litograficznego. W  związku z tą 
techniką nieekonomicznego powielania na­
stępują udoskonalenia maszyn plt tkich. 
Litografja wpływa zasadniczo na azerokie 
zastosowanie plakatu wielobarwnego jako 
popularnego środka reklamowego. Rów­
nież pod koniec X V II I w. wprowadza An­
glik, B e w 1 e k, do sztuki graficznej 
twardy, sztoroowy klocek bukszpanowy, 
który nmoiliwla grawiure o bardzo sub­
telnej skali tonów czarnobiałych. Gdy zaś 
około połowy X IX  w. Franouzi N i ć p c e 
i D a g u e r r e  dokonują wynalazku 
fotografii, szybko znajduje ona zastosowa­
nie w technikach reprodukcyjnych. T. zw. 
ksylografia polega na tem, że przed ryto-

aniem rysunkn na sztorcowej desoe otrzy­
muje drzeworytnik obraz na desce jako 
fotograficzna kopię.

Reklama, posługuje nie obrazem i ryciną 
powielaną z łatwością, staje się coraz bar­
dziej zrozumiałą i pożądaną w przemyśle 
i handlu. W  1880 r. Anglik S t a n h o p e  
skonstruował maszynę drukarską znacznie 
udoskonaloną, a w 1812 r. Niemiec J . F. 
K  B o i g  maszyną płaską pospieszna, 
skracającą ozas druku w porównaniu 
z prasą ręczną pięciokrotnie. W  niespełna 
40 iat później Amerykanie, którzy również 
szeroko uwzględniali reklamą drukową, 
zbudowali maszynę, powielającą 60.000 na­
kładu druku w ciągu 8 godzin (nakład ga­
zety Jlew-York Sun"). Odtąd ulepszenia

redukujące wielkość maszyn i  obsługi, 
a doprowadzające do maksimom precyzji
i wysokości nakładu, następowały szybfco-

Na bujny rozwój reklamy złoty? się 
w postępującej erze knltury technicznej 
szereg innych równorzędnych czynników 
jak eksport handlowy, popierany przez rzą­
dy, masowa produkcjaf koncentracja ludno­
ści w miastach i luksusowa stopa życiowa 
sfery mieszczańskiej (znany okres prospe­
rity angielskiej w dobie wiktorjańskiej)- 
Nowe formy handlu w rodzaju domów 
towarowy oh, wysyłkowych, oddziałów fa­
brycznych wymagały wzmożonej akcji re­
klamowej.

BLUFF I  W IELKOŚĆ REKLAMY.

Od r. 1860 datują sie masowe nakłady 
druków reklamowych we Francji, Angui 
i Ameryce. Reklama staje sie nie tylko bro­
nią w walce konkurencyjnej, ale rzucona 
w gęsto zaludnione ośrodki wywołuje 
i podsyca gorączką konsumpoyjną. Wytwa­
rza źródła nowych potrzeb i upodobań 
u na j .

W tym też czasie, t. j. w S-giej połowie 
X IX  w. rozrost reklamy odbiera jej czę­
ściowo jakościową wartość. Cechuje ją bo­
wiem jaskrawość, ilość i niewybrednoić 
estetyczna. Schlebiając gustom mało wyro­
bionych kulturalnie mas, staje się ona sy­
nonimem płaskośoi 1 pospolitego kiezu. 
Z tego teł okresu pozostało określenie re­
klamy jako Jbluffu“ 1 .humbugu".

ROZW ÓJ PLAKATU 
ARTYSTYCZNEGO.

Tem więc ciekawszym jest zjawiskiem 
okazanie się wspaniałych wzorów plaJcatu 
artystycznego. Dziedzina ta przynosiła peł­
ną rehabilitację sztuce reklamowej. Kilku­
nastu pierwszorzędnych malarzy paryskich 
oddało swój talent na usługi reklamy. 
Uczynili oni wielce znamienny dla owych 
czasów wyłom w obyczajach artystycz­
nych: zeszli ze swych pracowni do warszta­
tów litograficznych, by własnoręcznie two­
rzyć na kamieniach litograficznych rysun­
ki afiszowe. Stanęli w jednym rzędzie 
z robotnikiem drukarskim, by podnieść po­
ziom i wyraz w rozbujałej dziedzinie 
i przekazać na przyszłość tradycję tej 
współpracy.

S t e i n i e  n, O h ś r e t ,  W i l l e  t- 
te, T o u 1 o u s e-L a u t r e c. Fo ­
r s  i t  -  oto nazwiska, które przeszły do

■ - ■ r t i ■>

zbożową i cene towarów. W  tym piśmie 
pewne miasta stanowiły odrąbną grnpe 
ogłoszeń, np.: Wiedeń.

Od tej chwili zaczynają sie coraz oześoiej 
ukazywać w politycznych gazetach działy 
ogłoszeniowe pod różriemi tytułami, jak 
„Kauffen u. Verkaufferi*t „Notifikationen*' 
lub Advertissementsu.

Za przykładem domu ogłoszeń H e n  an- 
d o t ‘a powstają w Niemczech agencje ja ­
ko t. zw. Jntelllgent-Comptoir**. Jako wy-

R eklam a w
WOLNA KONKURENCJA 
I  PRZEDSIĘBIORCZOŚĆ.

Rozwój ogłoszeń prasowych przypada na 
epokę, kiedy system cechowy zmienia się 
ra  wolna konkurencie w przemyśle. Prze­
obrażenia polityczne i socjalne otwierają 
dla tej dziedziny reklamowej wielkie ho- 
ryzo» ty. Na przełomie X V II I  i X IX  w. 
wzmaga się walka między dwoma, antago- 
nicznemi systemami a walce tej sprzyjają 
i  ruchy liberalne i rozwój życia gospodar­
czego.

Już od połowy XVIIT w. krystalizują 
Się reakcje przeciw dotychczasowym pra-

ALOJZY SENEFELDER.

wom, najdobitniej zaznaczające się u> szko­
le flziokratycznej a propagujące wolność 
handlową i przemysłową Dążenia te wy­
rażały się w haśle Jalssez falre, lalssez 
pastel* Wielka Rewolucja Francuska da­
je początek realny nowym hasłom. Oto 
wt78»  r. Zgromadzenie Narodowe znosi 
organizację cechową jeszcze przed ogłoszę- 
alem słynnej .Deklaracji praw człowieka 
i  obywatela”. Rządy paćstw stwarzają po 
lityk$ przemysłowa, zakładając wytwórnie 
z opieką rządową (C 0 1 b e r t we 
Francji), nakładając wysokie cła ( F r y ­
d e r y k  W i e l k i  w Prusach) luh 
ograniczając import morski ( C r o m ­
w e l l  w Anglii).

O Ue szkoła fizjokratów opiera swój sy­
stem wolności ekonomicznej na interesie 
państwowym, to szkoła klasyczna, głoszo­
na przez Ad. S m i t h a ,  przerzuca to 
zagadnienie na osobisty interes jednostek 
1 daje podkład ideowy dla rozrostu indy­
widualnego w działalmiści gospodarczej. 
Szkoła klasyczna, zwuna też liberalna 
i szkolą manchesterska, związane z „rewo­
lucją przemysłową" w Anglji, otwierają 
nową erę w tyciu gospodarozem jednostek. 
Wpływają one na rozwój nieskrępowanej, 
indywidualnej inicjatywy na spotęgowa 
nie konkurencji kupieckiej i przedslębior 
czoScl prywatnej. To też epoka ta rozwi 
nęła nadspodziewane wprost widoki roz­
woju i dla reklamy.

Na jej środki, mnożące się w szybkiem 
tempie, na popyt za reklamą wpływa nie

FRASZKI.

K OGO C U W A lIC t

Że pochwalił Tuwima, a Tuwim — wiadomo, 
Gałuszka w artykule strasnay wanna! łomot 
I stnela w Ciechowskiego, jak dilurawy 

muszkiet—
Stąd morałi Jeśli chwalić — to tylko 

, Gałuszkę.

Z A P Y T A N IE .

Ten i 6w krzyczy nagle: to zbrodnia!
to wstyd,

co ten Tuwim napisał przed x laty!- Przeto
zapytuję: nagonka dlatego, te tyd,
czy tet nagonka małych, te wielkim poetą?

AK T U A LN Y W Y K R Z Y K N IK .

Jeśli kłoś sobie kiedyś ten trud zada, 
by literacką naszą z dziś hlstorję

po łamach różnych czasopism wybadać — 
wykrzyknie znów: O tempora! o mores!

O N O W E J A N T O L O O Jl P O E Z J I 

P O L S K IE J .

Wyszła nowa antologja, 
lecz omyłka tkwi w niej sroga, 
bo — jak pcwnych ludzi slogan — 
tytuł brzmieć miał: Autologja...

L IT O Ś C I!

Po przeczytaniu Straszewlcza 
„Litości" — litością nasyca 
nic to, czegoby autor sobie tyczył, 
leez to, co o nim pisali krytycy—

W. ZECH.

historii sztuki, a  ich dzieła — plakaty da 
zbiorów muzealnych.

SZKOŁY I  „DOMY REKLAMY".

Czasy powojenne przyniosły nowe prą. 
dy, oczyszczające sztuką zjednywania z t>- 
gólnie panującego bluffn i kierujące ją 
fcu formom wysublimowanym, przemyśla­
nym metodom, opartym o zasady nauko- 
we I estetyczne.

Na usługi reklamy stand! przedew^zyst. 
kieto dalszy, wspaniały rozwój techniki 
drukarskiej ł  reprodukcyjnej. We wszyst­
kich krajach powstały szkoły, wychowu, 
jące specjalistów: rysowników, daęorato- 
rów, doradców i planistów reklamowych.

W naukowych Instytucjach i badaniach 
poddano kontroli dalsze metody i ugrunto­
wano wiedzę o potrzebach werbunkowych 
i propagandowych według rodzajów prze­
mysłu i handlu. Dynamizm oddziały waiąia 
na ftiasy i szukania konsumenta przez 
środki ściągające uwagę, zwrócono na to­
ry wypróbowane w skuteczności. Rozpię.

JULES CHERET: Afisz

tość tych działań przystosowano fol ile do 
celów.

Ameryka, oddająoa największe na świe­
cie sumy na budżety reklamowe, ugrunto­
wała praktyczną wiedzę w zakresie sztuki 
sprzedawania. W bardzo popularnych zti- 
kładach, jakiem! są w Stanach Zjedn. .do- 
my reklathy". ustalają wyraz w tej dzie­
dzinie zarówno arysta-projektant. jak 
jart-dlrtctor* i szef agenuji. Niemcy I An­
glia rozwinęły niebywale przemysł ma­
szyn drukarskich i technik reprodukcyj­
nych. Niemcy nadto wzbogaciły uauki 
psychologiczne i socjologiczne obszerną 
literaturą fachową. Natomiast Francja na­
dała całej światowej reklamie ton wyso­
kiej sztuki. Stąd utarło się określenie dla 
reklamy plakatowej jako ,Varl de la rue“.

To, co dawniej uchodziło w sztuc* zje­
dnywania jako najpopularniejszy środek, 
a więo ożywanie przez gońców i wjłowy- 
waozy dzwonków, trąb I bębnów, dziś 
ostało się tylko jako symhol i motyw he­
raldyczny na pieczęciach związków rekla­
mowych lub na okładkach fachowych cza­
sopism.

Wszechwładna sztuka, docierająca do 
najbardziej zamkniętych nawet komórek 
życia zbiorowego lub prywatnego, unika 
pospolitej krzykliwości i jaskrawiżn, 
a opiera swe funkcje na całem bogactwie 
wyszukanych i dobrze odmierzanych środ­
ków.

oiłahy na tem całość wewnętrzna wier 
sta -  ale cóż robić. Co się tyczy Odpowie­
dzi"' — jest ona zwróconą przeciw reakcyj 
nym prądom księstwa Pozn., którego nie 
szczęśliwe stosunki mnie wychowały i mi 
do  nie tak harri/O posuniętych lat dosyć 
nieprzyjemnie dały mi «ię we znaki; a był 
bym hardzo wdzięczny, gdyby była uwzglę 
dnioną.

Erotyczne zaś wiersze pozwoliłem sobie 

dołączyć jako próbkę mojego sposobu pi 
sania w tym kierunku.

Czyby Szanowny Pan może nie mógł zu 
żyłkować tlomacsenia .,Alastora" S h e l ­
l e y a ,  nart którem obecnie pracuję, a któ­
rego kilka fóerwgzyt h ustępów dla osądzo 
nia zataczam 1

— Przyznam się Stanownemu Panu — że 
nie chętnie piszę o sobie dlatego tćż krót 
kiemi tylke słowami Mam lat 24 skończo­
nych, ojciec mój jest wyrobnikiem, przy 
padkiern prawie dostałem się do gimna 
V]um i po długich przerwach Bpowodowa 
nych hrakiem śroików — musiałem guwer 
nerowań _  uzyskałem świadectwo maturi 
tatis Obecnie jestem zapisany na wydziale 
filntnficzno-historyeznym tutejszego uni 
Wersytetn. poprzednio byłem w Lipsku, 
utrzymuję się sam, oprócz zapomogi pry 
watnój, która sie prawdopodobnie na wiel 
kanoe skończy, nie mam ładnego stypen- 
djum. Z JS.arola Marcinkowskiego" nic nie

otrzymam dla znanych w całym świecie po­
wodów (zdaje mi się, że była uawet kores­
pondencja w „Kraju" niedawno w tej mie­
rze). Zresztą z tych danych nie trudnobędzie 
Szanownemu Panu wytworzyć sobie Obra­
zu odpowiednitgo o położeniu tnojóm i ty­
lu innych rów iych mnie studiujących. Je 
ielibym się przepcha! przez uniwersytet, co 
ostatecznie pragnę, choćby to miało trwaó 
nie wiem jak długo, zamiarem, a raczej 
pragnieniem mojem albo chwycenie się 
karjery uniwersyteckiej albo dziennikar­
stwa ■— staram się także skutkiem tego
o jakie takie wyobrażenie z dziedziny eko 
nomji. Tyle o sobie.

Niech mi więG zatem będzie wolno dołą- 
ozyć wyraz prawdziwego szacunku

J a n  K a s p r o w i c s .

Gdyby Szar.owny Pan umieścić raczył 
w swćm piśmie cośkolwiek z moich rzeczy, 
w takim razie Szanowny Pan — jeżeli słu- 
eznćm — możeby zechciał podpisać cale 
nazwisko.

Chcielibyśmy się bowiem wziąć do zre­
formowania tutejszych towarzystw akade 
ekieh, stojących niżej zera, a to mogło by 
mnie I rónnie myślącym kolegom choć 
w części do tego utorować drogę. Dziwnem 
to ale prawdziwćm.

A  *, Jfe
©digitalizacja m

Szymbórze (Inowrocław, W. Ks. Pozn.) 
16. V. 8.

Szanowna Redakcyo:

Dowiedziałem się w tój chwili od jednego 
z mych kolegów wrocławskich, że Szano­
wna Redakcja była łaskawą wydrukować
ślastora“ — za co serdecznie dziękuję. 

Sam numera jeszcze nie widziałem, ponie­
waż dla braku środków zmuszony byłem 
pozostać w domu i nie wiem. czy jeszcze 
będę mógł w tym semestrze wrócić do Wro. 
cławia.

Pozwalam sobie dołączyć kilka obrazków, 
prosząo, jeżeli nie o wydrukowanie to o oce­
nieniu. Idiie mi przedewszyBtkiem o te kil­
ka „obrazków“ — u mnie zupełnie nowy ro­
dzaj pisania, a nie wiem, czy podobny rea­
lizm może posiadać jakąś wartość. Dlate­
go, gdy Szanowne Rjdakcya, mając kiedy­
kolwiek trochę zbytniego czasu, choć kilku 
słowami była łaskawi napisać mi swe zda­
nie — byłbym bsrdin wdzięcznym.

Możeby^ mi Szanowna Redakcja raczyła 
wskazać jaką inną jeszcze redakcje, gdzie 
bym mógł tedy owędy coś zasłać — czul 
bym się bardzo zobowiązanym. Idzie mi bo 
wiem o skończenie studjów, które mi dość 
trudno przychodzi -  skutkiem braku do­
statecznych środków.

,nad b a n ie m  osobnej 
odbitki kilkudziesięciu utworów, ażeby so

alopols$a*p! poradzió w zamierzonym

oelus zdaje mi się, ie w Polsce byłoby to 
jak na dzisiaj — zwłaszcza, że jestem ru- 
peinie nieznanym — zbyt wielkie ryzyko.

Proszę Szanowną Redakcyę o łaskawe 
udzielenie mi rady w powyższych pua* 
ktach — jeżeli prosić mi wolno — zapew­
niam o prawdziwym szacunku.

J a n  K a s p r o w i o s .

*  *  *

Wrocław, Frledrichstr. U. d. 8 Sierp. 85- 

Szanowny Panie Redaktorze.

Zadziwi się pewno Sz. Pan, odbierają 
lisi odenmie — przyczyna mego pisauia 
następująca: nie otrzymawszy od Sz. Pana 
na me listy z prowincji żadnej odpowiedzi, 
nawet po wydrukowaniu S h e 1 i e y & 
byłem mocno przekonany, ie stosunki za­
rwane — ie Sz. Pan nie życzysz sobie nadal 
drukować mych wierszy, dla tego też do­
tychczas milczałem. Tymczasem zwrócono 
mi w tych dniach uwagę na jeden z uprz#' 
dnich numerów „Kraju", gdzie był jakiS 
erotyczny wiers2 wydrukowany — zdaje 
się zaczynający się od słów: „Nieraz *j» 
pytam’. 1 tego sądziłbym, ie Sz. Pan w® 
zupełnie chciałeś zerwać ze mną — i st*“ 
list mój.

W każdym razi* -  jeżeli Sł  Pan ni* 
chce nadal nic ju ż  więcej drukować, śmi**’
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NIHON NO BUNGAKU NI TSUITE
C liieralnrze /apońsfeie/.

WRAŻLIWOŚĆ ESTETYCZNA 
JAPONCZYKOW.

„Gdyby Cię ktoś zapytał 0 dusze Japonii, 
powiedz, że lo kwiat górskie} wiśni te pro­
mieniach porannego słońca'".')

Tak brzmi w wol­
nym przekładzie po- V | *  -C» 
jralarna tanka M o- ® p l  f f l »  
t o o t i ‘e g  o N o r it < r ł >I  ■a^W- 
n ag i  i tym to liry- 
eznym akordem po- 
jwoliciy sobie zacząć 
niniejszy artykuł. Bo 
ów krótki — trzydzie- 
stojednozgłoskoiwy w 
japońskim orygina­
le — Wierszyk zawiera 
pod postacią poetyc­

kiej metafory traf­
ną — pod pewnym 
przynajmniej wzglę­
dem — charakterysty­
kę Jluszy" i  umysło- 
icości japońskiej.

Japonja zawsze była 
i jest dotąd kraina 
lodzi niezwykle wra­
żliwych na piękno, 
przedewszystkiem na 
piękno natury, które­
go jednem z tysiącz­
nych ucieleśnień jest 
kwiat wiśni — saku- Japoński oryginał 
rabana. Ta wrażliwość cytowanego wiersza 
estetyczna, to umito- MotoorVego. 
wanie piękna właściwe 
Japończykom zamanifestowało się w ich 
plastyce, w pejzażach H  o k  n  i  a  i, 
w poezji japońskiej, subtelnej, choć różnej 
absolutnie od naszej. I  gdybyśmy nawet — 
nie bezpodstawnie — kwestionowali genjal- 
noić japońskiej twórczości poetyckiej i li­
terackiej wogóle, to jednak nie sposób przy 
najsurowszym osądzie odmówić je j nieprze­
ciętnego wdzięku i uroku. Przyjrzymy się 
tea egzotycznej literaturze nieco bliżej, o ile 
to w ogóle w szczupłych ramach artykułi 

'jest możliwe, wymienimy kilka najważniej­
szych nazwisk 1 dziel

SINIZACJA LITERATURY 
JAPOŃSKIEJ.

Wdy po dość długim okresie bezpiśmien- 
Tiośei znaleźli się Japończycy w orbicie doj­
rzalszej i bogatszej od ioh własnej cywili­
zacji chińskiej, przyswoili sobie natycb 
miast wiele zdobyczy tej cywilizacji, a prze 
dewszystkiem, co nas tu najbardziej obcho­
dzi — pismo i literaturę chińską, dojrzałą 
już wówczas i wykształconą w ciągu wielo­
wiekowego rozwoju. I  nie tylko przyswoili, 
lecz również potrafili wyzyskać te gotowe 
cudze osiąguięcia dla własnej twórczości. 
Dlatego też literatura japońska zaczyna sic 
oarazu od dzieł par excellence literackich 
(co zresztą wcale nie przesądza ich literao 
kiej, artystycznej wartości); nie przeszła

«) PISkaą k&llffrafje z»lą<sz<raf*o j*poń»Łie*o ary 

finału tego wiftrftiwi lawdzkezain paaiu E y *  c b fi 
l u l i ,  któremu składam ata ie jsran eerdecone 

podziękowania.

ona przez fazę prymitywu, jakichś napisów 
wróżbiarsko-sakralnych, od których zaczy­
na się n. p. tradycja piśmiennicza chińska. 
Przynajmniej nic podobnego do na* nie do­
szło i mamy prawo sądzić, że wogóle nie 
Istniało.

Oczywiście, że literatura japońska,kształ- 
tująca się od zarania pod zapłaćlniającym 
wpływem cywilizacji chińskiej i jej wytwo­
rów oraz buddyzmu, który doszedł do Ja- 
ponji również poprzez Chiny i w chińskiej 
szacie językowej jest — mimo zaznaczają 
cej się wyraźnie swoistej oryginalności — 
mocno zsinizowana, podobnie jak zsinizo- 
wany jest i język japoński. Niejednokrotnie 
również Japończycy pisać będą wogóle nie 
po japońsku lecz po chińsku.

EPOKA NARA.

Zależność literatury japońskiej jako jed­
nego z wytworów kultury pd całości żyoia 
kulturalnego, a więc 1 wewnętrznej sytua­
cji politycznej i stwarzanych przez nią wa­
runków jest wyraźna. Za pierwszą właści­
wą epokę rozwojową piśmiennictwa japoń­
skiego uważać można wiek VIIT naszej ery, 
co odpowiada dość ściśle w historji sławnej 
epoce Nara, tak nazwanej od stołecznego 
wówczas (od r. 710' miasta Japonji. Jest to 
zarazem okres bujnego rozkwitu kultury 
japońskiej (ściślej sino - japońskiej) we 
wszelkich jej przejawach.

Istniejące oczywiście oddawna przed 
okresem stare mity, stanowiące przekazy­
wany tradycją ustną zaczątek japońskiej 
twórczości literackiej, zostały na początku 
w. V II I  spisane w dwóch pierwszych zacho­
wanych japońskich dziełach literackich, 
a raczej mitologlczno-historycznyoh; Kojiki 
(„Kronika rzeczy dawnych") i Nihongi

Jeszcze dzisiaj cóż cl prócz «Mi» tych damy, 
który tworzysz w Jaśle daleklem, w glębo- 

kiemft

Trwała to będzie na wieku dwudziestym pla­
ma,

że twojej wzniosłości 1 dumy nie umiał ocenić 
wysokiej.

Jeszcze dzisiaj z ezem przyjść mam do ciebie? 
Ze śliną na ustach? Z wiązanką polnyeh Czer­

ników?

Byle kaden twórczość twą w grobie oplnjl 
grzebie,

grafomanem zowląe, fryzjerem lub bzikiem.

Ty nieugięty, wytrwały, natchniony tworzysz, 

przeżywasz tragicznie, sercem czujesz I głową, 

opiewasz fale, dale, bzy, łzy I morze, 

a oni — psiakrew! — nie chcą drukować.

(„Kronika Japonji"). Wartość literacka 
tych dział nie dorównywa ich wartości filo­
logie^- Nie można ich również uważać za 
Źródła do wczesnych dziejów Japonji — 
obie „Kroniki” dają nam pod tym wzglę­
dem tylko miły i legendy, ważne i interesu­
jące o tyle, 4e stanowią niejako Biblie shin- 
tSizmu, będącego do dzisiaj japońskim kul­

tem oficjalnymi.
Warto przy tej okazji nadmienić, że wy­

mieniana w „Kronikach" bogini słońca 
A m a t e r a s u ,  pramatka wielu bogów 
i bohaterów ora* pierwszego cesarza J  i m- 
m u, jest przez to samo również i dostojną 
antenatką panującego obecnie cesarza. Ja ­
ponja nie zna bowiem (w przeciwieństwie 
do Chin) zmian dynastycznych i od owych 
zamierzchłych praczasów do dzisiaj posia­
da ciągle jedna i te sama dynastie. Poza 
ten) wspomnimy, że „Kroniki", cytujące 
starojapońskie pieśni i bezpretensjonalne 
poezje, są również źródłem do poznania 
pierwotnej ustne] tradycji poetyckiej ja 
pańskiej. Dopiero jednak w epoce Nara (lub 
też bezpośrednio przed nią) dojrzały zasad­
nicze formy poezji japońskiej, dłuższa na- 
ga-uta, a przedewszystkiem miniaturowa 
tanka (tylko 81 sylab!) 1 znalazły mistrzów 
w osobach H i t o m a r o  (mistrza naga- 
uty), A k a h i t o ,  O k u r a  i wielu in­
nych. Ten bogaty dorobek poetycki epoki 
Nara zebrany jest w dużej antologji Ma 
nyóshtt (- „Zbiór dziesięciu tysięcy liści"), 
pochodzącej z drugiej połowy VTII wieku. 
Zawiera ona cztery i pół tysiąoa różnych 
wierszy, świadczących chlubnie o kunszcie 
poetyckim epoki Nara i jego przedstawicie­
lach, tchnących niejednokrotnie prawdziwą 
świeżością i delikatnością odczucia, szcze­
rym liryzmem i na swój sposób nienaganną 
(co tem trudniejsze, że miniaturową) formą.

Lee* — nkHnam na wszystko —  nie trać 
nadziei,

bo —  pewny Jestem — Inaczej się stanie, 
zmienne bowiem ki losów koleje 
w ogólnym tym bałaganie.

Jeszcze napewno się znajdzie fuudusik 
na pomysł nowy „p o 1 g o s I z d a t u“
I miejsce się znajdzie dla dzieł twych, bo musi: 
ogłoszą subskrypcje I sprzedaż na raty.

Starosta odnośny da bal w restauracji, 
minister odnośny „monitor" szykuje.
Teraz lak modne są rejestracje, 
ciebie więc także zarejestrują.

Zaś tłumy w burzy owacyj gromkich 
hołd cl przyniosą i pietyzm.
I nikt o tobie ju t nie zapomni 
w dniu n i e z n a n e g o  p o e t y !

JAN HUSZCZA (Wilno).

CHARAKTERYSTYKA POEZJI. >

Należy przy okazji powiedzieć kilka słów
o poezji japońskiej, o której dotychczas 
wspomnieliśmy tylko tyle, że jest różna ab­
solutnie od europejskiej. Otóż gdy u naS 
regułą są dłuższe utwory poetyckie, to uaj- 
bardziej reprezentatywną formą wiersza 
japońskiego jest króciutka, krótsza od jed­
nej zwrotki naszego sonetu tanka, a  „dłu­
ga" naga-uta (oo znaczy właśnie „długi 
w iem") też bywa zwykle krótsza od prze­
ciętnego poematu europejskiego, a pozatem 
stosunkowo rzadko się nią poeci japońscy; 
posługują. Ważniejsze jednak od tych ilo­
ściowych są różnice jakościowe.

Poezja japońska ukształtowała się pod 
wpływem poetyki chińskiej, której reguły, 
wersyfikacyjne bezapelacyjnie przyjęła. 
Tak iwięo poeta M a n j  ó s l f i ,  pisząo 
(oczywiście chińskiemd znakami) japoński 
wiersz, musiał układać go tak, aby przeczy­
tany po chińsku był poprawnym wierszyni 
chińskim, z chińskim rymem ł rytmika. 
Oczywiście ani autor, ani japońscy czytel­
nicy nie czytali tego wiersza po chińsku, 
lecz wymawiali poszczególne znaki po ja ­
pońsku, a wtedy nie ma ani rymu ani ry­
tmu. Czytany po japońsku wiersz musiał 
spełniać jeden warunek: mieć niewielką, 
ściśle określoną, liczbę sylab, rozłożonych 
w pewien sposób, n. p. w tance pierwszy 
wiersz (a raczej rząd, gdyż pisze się zgóiy 
uadół) — 5 Bylab, drugi 7, trzeci znowu 5, 
dwa ostatnie po 7; razem — 3L W  rezulta­
cie poezja japońska (właściwiej: sino-ja- 
pońska) jest — w znacznie wyższym stop­
niu niż chińska — produktem nie dla ucha,
0 dla oka. Niedostępny dla niei, choć za­
sadniczy według naszych poięć, efekt słu­
chowy zastępuje efektem wzrokowym, co 
jest możliwe dzięki obrazowości i  plastyce 
pisma chińskiego. Nie iest zatem poezją 
dźwięków skojarzonych z poięciami, lec® 
raczej poezja, hieroglifów symbolizujących 
pojęcia.

Tyle co do formy. A co do treścił Nieła­
two zmieścić jakąś treść poetycką w ra­
mach kilkudziesięciu zgłosek, których zre­
sztą część nieraz przypada (i przepada) ua 
nieobce poezji japońskiej swoiste „figury". 
To też wiersz japoński ma z konieczności 
charakter „szkicowy", a celem i zadaniem 
jego może być tylko wywołanie odpowied­
niego nastroju i dostarczenie kanwy dla za­
dumy czytelnika.

Dla przykładu podamy tutaj

DWIE TANKI Z MANYOSHU

w przekładzie polskim, z zachowaniem roz­
miaru i rozkładu sylab oryginału. Oto 
wierszyk H i t o m a r o .  opisujący za­
chmurzone niebo w noo księżycową:

Na niebios morzu
Skłębione chmur bałwany.
Łódka księżyca
Widoczna poprzez gąszcz gwiazd
Steruje ku kryjówce.

Jako drugi podajemy wiersz Y  a m a- 
n o e  n o  O k u r a ,  sugeruiący zgodnie 
z doktryną buddyiską znikomośó i  marność 
życia ziemskiego:

Z  czemże porównat
Świat i życie doczesne.?
To tak jak statek
Który wypływa rankiem
l  ślady po nim giną.

Podane tu przykłady nie mogą nawet 
w przybliżeniu odtworzyć sugestywnoici
1 plastyki oryginałów wierszy iapońskich, 
które — napisane hieroglifami, często ilu- 
utrowane odpowiednim delikatnym rysun« 
kiem — stanowią prawdziwe przeżycie este­
tyczne dla wrażliwego czytelnika-widza.
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DO NIEZNANEGO POETY.

bym Sz. Pana prosić o zwrot manuskryp­
tów stosownie do umowy w jednym z Pań­
skich listów — z dnia 26/1.

Przegląd Tygod. drukował mi i drukuje 
nadal — posłałem mu także niektóre z^w cr 
szy leżących w Sz. Redakcji „Kraju i to 
Jldpowiedi, My i on i i  obrazki“ opierając 
się na tem, że Sz. Pan ze mną zerwał. Kon 
cząc pozwalam sobie dołączyć wyraz sza 
cnnku i poważania.

K a s p r o w i c z .

Wrocław, Frtedrichstr. U, (11. IX. 8-5).

Szanowny Panie Redaktorzel 

Niech mi będzie wolno podziękować za 
życzliwość względem mnie okazaną, rów­
nież i za uprzejme otwarcie mi nadal '« n  
Pańskiego pisma. Przypuszczenia moje, w 
Szanowny Pan nie życzysz sobie nadal 
uwzględniać mych prac, były więc myme 
mi. opierały się istotnie na nleporozumic 
niu Listów bowiem bowiem Szanownego 
Pana, o których wzmianka w ostatnim tali 
życzliwym i tak pochlebnym dla mnie l 
ście, nie otrzymałem, musiały w drodze *a  
Binać Przez długi bowiem czas siedziałem 
na wsi, zniewolony brakiem środków Wroc 
law opuścić. W  tym też czasie prawdopo 
dobie listy adresowane do Wrocławia ode­
brała moja dawniejsza gospodyni i tfko- 
Wych mi nie oddała. Pieniądze zas odebra­

łem, za co serdeczne zasyłam dzięki. Ko 
rzystając z tych względów, jakie mi Sza­
nowny Pan okazałeś, pozwolę sobie w przy­
szłym liście cośkolwiek przesłać z prośbą
o umieszczenie w .Jtraju'. Mam kilka no­
wych wierszy, pomiędzy temi jeden zatytu 
łowany ,JBenvenuto CeUlni* który praw 
dopodobnie cenzura przepuści — jeżeli się 
Szanowny Pan nań okaże łaskawym. Chwi 
Iowo to wszystko jeszcze w nieładzie - 
trzeba mi dopiero uporządkować 

Oprócz tego pracuje dalej nad tłómaczc 
niem S h e l l e y a  i tak chwilowo zajął 
mnie ,J!pipsychidion" jego. Gdyby sobie 
Szanowny Pan życzył, cbętniebym go prze 
słał po wykończeniu. Mogę Szanownego Pa 
na zapewnić, że jeżeli posiadam jakikol 
wiek talent — Pańskie zdanie zbył dla mnie 
pochlebne — to starać się zawsze będę, abv 
go nie zmarnować, lecz go utrzymać i roz 
szerzyć. Pracuję szczerze, choć mi to dość 
trudno przychodzi skutkiem ciągłego sta 
czania walki z potrzebami tycia Zaszczyt., 
jaki mnie spotyka ze strony Szanownego 
Pana i Pańskiego pisma, wielkim dla mnie 
bodźcem i podporą. Dlatego też niech mi 
wolno będzie jeszcze raz podziękować ser 
decznie za te względy i zapewnić Szanow 
nego Pana o prawdziwym z mej strony sza­
cunku. P. S. JZraJ' otrzymałem.

J a n  K a s p r o w i c z

4  £. *

Wrocław, BBfChenstr. 9, d. 2 lut. 86.

Szanowny Panie Redaktorze.

Bardzo przepraszam, że trudzę Sz. Pana 
twym listem, czynię to jednakże dura ne- 
cessitate coaclut. Otóż czyby może Szan. 
Pan nie zechciał mi przysłać z kilka lub 
kilkanaście rubli A conto — zobowiązałbym 
się napisać kilka prac, któreby Szan. Pan 
mógł potrzebować. Znajduję się bowiem 
w bardzo przykrem położeniu, z którego 
nie mając chwilowo żadnych dochodów, me 
umiem w inny sposób wypłynąć, jak tylko 
korzystając ze względów Szan. Pana, gdy­
by mi Sza. Pan takowe okazać raczył.
O mało co już nie musiałem uciekać 
z Wrocławia przed memi wierzycielami, 
którzy mi absolutnie już nie chcą nic kre­
dytować, a moja gosposia również tylko 
mnie znosi w swem domu. Zobowiązany bę 
dę bardzo. Przełożyłem 4 akty „Cencich’ 
S h e l l e y a  — czyby może Szan Pan nie 
prayjął tego do druku? Starałem się tłó 
maozyć (pod) wszelkich sił i myślę, że wy 
padło jako tako — lub czyby Szan. Pan nic 
wskaaał mi jakiego pisma postępowego, 
któremuby się to tłómaczenie posłać mogło 
Matn wiersz wAnadyomene“, jeżeli sobie 
Szan. Pan życzy, to prześlę, choć zdaje » lę 
ie jett trochę „nagi" Możeby Szan. Pan ze­
chciał odpowiedzieć mi w jednym z naj­
bliższych numerów „Kraju". Przepraszam 
jeszcze na  mianowicie oo do pierwszej pro­

śby, proszę, aby Sz. Pan był przekonany, 
że tylko ostateczność popchnęła mnie do 
tego, i polecając się łaskawym względom, 
pozostaję 

z prawdziwym szacunkiem

J a n  K a s p r o w i e  i.

*  *  *

Wrocław, d. 8 lipca 8*.

Szanowny Panie Redaktorzel 

Z prawdziwą przyjemnością zgadzam się 
na napisanie artykułu o sprawach akade■> 
tnie kich; wysłałem już listy do poszczegól­
nych uniwersytetów — mam znajomych na 
wszystkich prawie uniwersytetach niem., — 
aby mi przysłali daty statystyozne. Skoro 
tylko otrzymam, a spodziewam się, że to 
nastąpi w krótkim czasie, artykuł nie­
zwłocznie wyślę. W  tych dniach wysćłam 
koreBpondencyęo stosunkach wrocławskich, 
jeżeli Szan. Panu będzie przydatną, to będą 
prosił o jej zamieszczenie. Przyznaję, że 
wiadomości z Wrocławia podane przeze 
mnie były niedokładne, będę się Btarał od­
tąd, aby oo tydzień — jeżeli będzie co no­
wego — posółać. Dotychczas nie miałem 
nawet głowy do wysłania obszerniejszej 
korespondencyi, tyle kłopotów miałem ze 
wszystkiem. — W  osobnym liście wysćłam 
urzędowa prośbę o stypendyum, o które po­
stanowiłem się ostatecznie starać po dłu­
gich namysłach i  długich walkach z samym

D dig ita lizacja mbc m ałopolska pl
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EPOKA HEIAN.

' Z przeniesieniem stolicy cesarskiej do 
Heian (obecnego Kyóto) w r. 794 rozpoczął 
sie w dziejach Japonji nowy okres, heiaO 
ski. Dla literatury japońskiej jest to okres 
klasyczny. Co w epoce Nara wykształciło 
sie i rozkwitło, to w atmosferze wyrafino 
wanego, arystokratycznego estetyzmu epo 
ki Heian otrzymało klasycznie doskonały 
formę, zresztą nieraz ze szkodą dla treści, 
mniej świeżej i bezpośredniej, bardziej wy­
muszonej. Poezje ówczesna (prawie wyłącz 
nie „krótkie wiersze*4 (— tanki) przekazała 
nam antologja p. t. K o k i n s h u  (t. j. 
„Zbiór starych i nowych wierszy"), zesta­
wiona z polecenia cesarskiego na początku 
w. X  oraz późniejsze antologje o mniejszem 
znaczeniu. Najwybitniejsi poeci okresu to 
grupa t. z w. JSześciu geniuszów poezji",
7 których zkolei najwybitniejszą postacią 
jest N a r  i h i r a, sławny nie tylko jako 
poeta, lecz również jako wielki amant, ja­
poński Casauova. Zresztą wogóle epokn 
Heian to okres wybujałego erotyzmu w ży 
ciu dworskiem i ściśle odeń zależnej litera 
turze. I  tu i tam królują kobiety i tej to 
ówczesnej ginokracji literatura japońska 
zawdzięcza bardzo wiele.

„GEN.TI MONOGATARI".

Z pod piór kobiety, M u r a s a k i  Shł- 
k i b u wyszło wówczas najznakomitsze po 
dziś dzień dzieło japońskiej prozy tj. Genji 
Monogatari („Opowieści o Genji**), imponu­
jące nie tylko ze względu na swą wieloto­
mową objętość, wielokrotnie później naśla 
dowane, nigdy nie doścignione. Napisana 
w pierwszych latach X I  stulecia przez do­
świadczoną w tych sprawach a wielce uta­
lentowaną dame dworu cesarskiego panią 
Fiolek (bo Murasaki czy: Fiołek) wielka 
cpopea mniej lub bardziej drastycznych 
przygód miłosnych księcia Genji i jego sy- 
ua Kaoru, realistyczna, a przy tem (co wy­
dać sie może paradoksalne) owiana liryz­
mem i delikatną melancholią, stanowi wy­
bitne osiągniecie artystyczne, a zarazem 
ilustracje i swego rodzaju źródło dla po­
znania ówczesnej obyczajowości. Lwia cześć 
dzieła poświecona jest subtelnemu amanto­
wi księciu Genji i jego „zdobyczom** ero­
tycznym, ostatnie zaś tomy wypełniają nie­
powodzenia w tejże dziedzinie syna Genji, 
Kaoru, nieposiadającego umiejętności zdo­
bywczych i „szczęścia* ojca.

Ten zasadniczo śliski wątek epicki daje 
pani Fiołek okazje i do odmalowania szere­
gu charakterów (przedewszystkiem kobie­
cych) i do rozmaitych złośliwości i złośli 
wostek pod adresem bliźnich i do doskona­
le sharmonizowanych z akcją opisów przy­
rody, do smętnej — co było wówczas w mo­
dzie — a poetycznej zadumy. Czytelnicy, 
znający jeżyk angielski, których zaintere­
sowałoby wspomniane japońskie arcydzie­
ło, mogliby sie z niem bliżej zaznajomić, 
gdyż istnieje ono w angieUkiem opracowa­
niu W a l  e / a  („The Tale of Genji14, 
Londyn, 1925—33).

„MAKURA NO SOSHI“.

Druga wybitna literatka- tego okresu to 
pani S e i  S h ó n a g o n  autorka utwo­
ru pod oryginalnym tytułem JMakura no 
sóshi" (czyli: „Notatki poduszkowe“), sta­
nowiącego ważną (choć może wedle na 
szych pojec mało poważną) pozycje prozy 
japońskiej. Jest to zbiór epizodów, aforyz­
mów i uwag na najprzeróżniejsze tematy, 
chaotycznych, lecz bystrych, dowcipnych, 
złośliwych — świadczącyh niewątpliwie
o inteligencji i talencie literackim autorki.

Oto mały przykład z Itanji. „rzeczy bu­
dzących wstręt**: odwrotna strona haftu;

kocie uszy od wewnątrz; ciemności w pew- 
nem niezbyt pięknem miejscu; zajęta gro­
madą dzieci niezbyt urodziwa kobieta itd.

Trudno sie i dzisiaj nie zgodzić z niektó 
remi przynajmniej stwierdzeniami pani 
Shónagon, które mimo matuzalemowego 
wieku zachowały pełnie aktualności.

OKRESY GEMPEI I  KAMAKURA.

Niestety już schyłek okresu Heian zwia 
stuje niepokoje wewnętrzne, jakie mają Ja  
ponje nawiedzić i wypełnić walkami domo 
wemi następny okres, Gempei, okres zbroi- 
nego współzawodnictwa możnych rodów 
rycerskich Minamoto i Taira. Po pierw­
szej ćwierci X I  stulecia — kiedy to osią 
gnęła swoje apogeum — literatura japoń­
ska wyraźnie obniża lot, ogranicza sie do 
naśladownictwa dzieł już stworzonych 
i wzdychania nad minioną świetnością Fu- 
jiwarów.

Dopiero nieco później, w okresie Kama- 
kura (tak nazwanym od siedziby utworzo­
nego przez Y o r i t o m o pod koniec X I I  
wieku t  zw. shógunatu) widzimy pewną in­
tensyfikację twórczości literackiej. Zmienia 
sie też charakter tej literatury: populary­
zuje sie ona, przestaje być domeną wy­
kwintu i przywilejem kół dworskich — jak 
za czasów heianskich, — lubuje sie nato­
miast w surowszych w formie i treści po­
wieściach wojennych. Najwybitniejsze dzie­
ła tego rodzaju to Hcike Monogatari 
i Gempei Seisuiki, mające za tło niedawne 
walki domowe Minamotów z Tairami.

OKRES ASHIKAGA.

Okres t. zw. Muromachi czyli okres shó­
gunatu Ashikagów, niewątpliwych choć 
może dyletanckich mecenasów literatury

i sitaki, dal literaturze japoiskieg nów? 
rodzaj -  dramat, którym to zajmować shj 
iiie będziemy. Zresztą teatr japoński, zwią­
zany ściśle nie tylko ze słowem, ale i  z sym­
bolicznym gestem czy tańcem, muzyM.
kostiumem, nie jest już zjaw isk iem  czysto
i wyłącznie literackiem. Należy tylko p 
kreślić, że powstanie dramatu (za shoguna
A s h i k a g i  Y  o  s h i m i t  s u i  pod je­

go bezpośrednią opieką) jest bodaj osta- 
tniem pozytywnem i  wybitnem ostągnię- 
ciem, mającem związek z literaturą.

Literatura „czysta** i poezja japońska nie 
stworzyła już później właściwie nic wzno­
szącego sie jakościowo ponad przecietnosc. 
Wprowadzenie siedemnastosylabowego
wierszyka t- zw. haikai (trzydziestojedno- 
zgłoskowa tanka okazała sie widać zbyt 
długo), a z drugiej strony tas-iemcowatej 
rengi uważać można za swego rodzaju cu­
riosum, ale też chyba za nic więcej.

OKRES TOKUGAWA I  CZASY 
NAJNOWSZE.

Literatura z okresu shógunatu T o k u -  
g a w ó w (1603—1868). lata stabilizacji we­
wnętrznej a zarazem ścisłej izolacji Japo­
nji, odgrodzonej murem surowych zakazów 
od możliwości komunikowania sie z naj­
bliższym nawet światem pozajapońskam) 
przedstawia sie pokaźnie przedewszystkiem 
ilościowo. „Upopularnia się" nadal, co wie- 
cej — wulgaryzuje. Wymierać tu można 
nazwiska: S a i k a k u  — mistrza opowie­
ści pornograficznych, popularnego drama­
turga C h i k a m a t s u  M o n z a e -  
mo n *  a, B a s h ó  — poety-liryka, specja­
listy od haikai. Z późniejszej, edoskiej fa­
zy okresu Tokugawa wspomnimy o Mo- 
t o o r  i‘m N a r o n a g a ,  wybitnym
i płodnym uczonym-filologu i o znacznie

jeszcze odeń płodniejszym powieścfiopisarzi* 
B  a k  i  D i  e, autorze m. in. fantastycznej 
a rozwlekłej sławnej „Powieści o ośmiu 
psach** (po japońsku: Eakkenden).

Z Bakinem, którego dojrzałość przypada 
na pierwszą połową wieku X IX , wkracza­
my już w czasy bezpośrednio poprzedzające 
upadek T o k u g a w ó w .  Począwszy od 
r. 1854, tj. od „wizyty“ amerykańskiego ko­
mandora P e r r y  i  otwarcia portów ja­
pońskich ściślej od t. zw restauracji M e i j i  
w r 1868, likwidacji shógunatu i przywróce­
nia pełnej władzy cesarskiej -- mamy 
w dziejach Japonji nowy okres, który moż­
na nazwać „<europejskim“ ze wzglądu na in­
tensywną europeizacje kraju. Obfita litera­
tura tego okresu trwającego pô  dzień dzi­
siejszy, uchyla sie właściwie od ściślejszych' 
prób charakterystyki.

Udostępnienie Japończykom bogatej tra- 
dt/cji literackiej Zachodu po 250-letniej ab­
solutnej izolacji musiało oczywiście wy­
wrzeć niezwykle silny wpływ na literaturą 
japońską, musiało ją  jednak również zde­
zorientować. To też do chwili obecnej nie 
zdołała ona znaleźć nowego własnego wy­
razu ani wykazać saę jakimś autorem czy 
choćby tylko dziełem, wyrastającem ponad 
masą innych, w których krzyżują sie wpły­
wy wszystkich niemal wybitniejszych pisa­
rzy anglosaskich, francuskich, niemieckich, 
rosyjskich. Bezcelowe byłoby tutaj ̂ wymie­
nianie jakichkolwiek nazwisk, które nie­
wiele mówią. I  ten trwający do dziś kryzys 
literatury i  m yśli japońskiej zdaje się 
świadczyć, że znacznie łatwiej^ jest przy­
swoić sobie i rozwinąć europejską cywili­
zacje techniczną, niż europejską kulturę in­
telektualną i artystyczną. Miejmy nadzieje, 
że Japończycy znajdą jakieś wyjście z tej 
trudnej sytuacji — na razie zajęci są czem 
innem.

millllttłił!

KAROL LUBELSKI (Lwów).

Fizjologiczne działanie elektryczności.
WSPANIAŁY ROZWÓJ 

ELEKTROTECHNIKI

w ostatnich latach tak zmienił oblicze na­
szej ziemi, że dziś trudno sobie wyobrazić 
życie bez żarówki, telefonu, radja, tram­
waju, oraz maszyn elektrycznych różnego 
ro/lzaju, których zasada i działanie oparte 
są na zjaiwiskach elektrycznych.

Elektryczność w różnych formach, a wiec 
jako prąd elektryczny stały lub zmienny, 
czy jako fala elektromagnetyczna, wyka­
zuje szereg zjawisk, do których można za 
Uczyć działania: termiczne, chemiczne, ma­
gnetyczne, dynamiczne, indukcyjne oraz 
promieniotwórcze Każde z tych zjawisk 
zostało mniej lub więcej szczegółowo zba­
dane, opisane i przystosowane do naszych 
potrzeb. — Jednakowoż istnieje jeszcze je 
dna grupa działań elektrycznych, dziś jesz­
cze mało znana i stosowana, a kryjąca 
w sobie kolosalne możliwości i tajemnice, 
których odkrycie mogłoby sie przyczynić 
do wyświetlenia wielu niezrozumiałych 
dotąd przejalwów życia organicznego.

ELEKTROFIZ J  OLOG J  A.

Są to działania fizjologiczne elektryczno­
ści, czyli wpływ, jaki wywiera elektrycz­
ność pod rożnem i postaciami na procesy

życiowe w organizmach roślin, zwierząt
i ludzi. Działania te możemy zasadniczo 
podzielić na dwie grupy: działanie elektro- 
fizjologiczne czyli wpływ elektryczności na 
procesy fizjologiczne j  działanie fizjo-elek- 
tryczne czyli powstawanie zjawisk elektry­
cznych pod wpływem procesów fizjologicz­
nych.

Ponieważ temat jest tak obszerny, że 
w ramach krótkiego artykułu trudno 
wszystko dokładnie omówić, wiec zajmie­
my sie opisem zjawisk należących do obu 
grup tylko w zakresie prądów stałych
i zmiennych oraz fal elektromagnetycz­
nych H e r t z a ,  nie wchodząc bliżej 
w działanie, jakie wywierają na organizmy 
żywe promienie podczerwone, widzialne*

nadfiołkowe, Rontgena, gamma i  kosmicz­
ne, które są już dzisiaj na ogół dość zna­
ne (z wyjątkiem promieni kosmicznych)
i praktycznie wyzyskane, a które także na­
leżą do widma fal elektromagnetycznych.

W  czasie wojny światowej radiotelegra­
fiści, obsługujący generatory wysokiej czę­
stotliwości drgań 'w łodziach podwodnych, 
zauważyli, że ryby wokół łodzi — wypły­
wały na powierzchnie wody nieżywe. Rów­
nież ei, którzy obsługiwali takie generato­
ry doznawali objawów bólu głowy, prze­
krwienia, ospałości i t. p.

Od tego czasu zaczęto sie interesować bli­
żej temi zjawiskami i w ten sposób rozwi­
nęła sie nowa gałąź nauki o elektryczności, 
elektrofizjologia.

Zjawiska elektro-fizjologiczne.
ROZPUSZCZANIE SIĘ BAKTERYJ.

Jak już wspomnieliśmy, elektryczność 
może wywoływać różne zmiany fizjologicz­
ne w organizmach roślin, zwierząt i  ludzi, 
jak to wykazują liczne doświadczenia, 
przeprowadzone przez różnych uczonych
i badaczy, z których kilka ciekawszych 
omówimy.

Jeżeli do roztworu fizjologicznego soli1)* 

w którym znajdują sie bakterje np. choro­

botwórcze, włożymy elektrody niepolary<

ł) Roztwór fizjologiczny — roztwór wodny soli 

kuchennej o takiej koncentracji, jaką posiada krew 

zwierząt kręgowych. (0.95 g Na C I na 100 

wody).

fcobą — widzę dziś, że innego wyjścia nie 
mam, chcąc w swojim czasie skończyć uni­
wersytet i w ogóle coś zrobić. Będę Sza­
cownemu Panu bardzo wdzięcznym, jeżeli
i nadal okaże sią dla mnie tak względnym
i  zechce mnie poprzeć u Zarządu Muzeum
0 otrzymanie takowego. Naturalnie zobo­
wiąże sie, spłacać ratami pożyczoną mi 
kwotę, po skończeniu studjów. Przytem zo­
bowiąże sie co semestr składać egzamin 
,/lilligentlae“ w przedmiotach, których słu­
chałem, od otrzymania stypendjum po­
cząwszy. Myślę, że mając spokojniejszą 
głowę na razie co do potrzeb mater. będę 
sie mógł szczerzej poświecić przy właści­
wych studyach i pracy literackiej, która miie 
pomimo wszystkiego najbardziej przyciąga.

W  razie uzyskania stypendyum, pozostał­
bym we Wrocławiu jeszcze semestr zimo­
wy, a potem przeniósłbym sią do innego 
Uniwersytetu np. do Berlina lub Lipska, 
gdzie mam w każdym przedmiocie stokroć 
lepsze siły aniżeli tutaj. Polecając sie Sza­
nownemu Panu, pisze sie w prawdziwym 
■zacunkiem T o «  tr

J a n  K a s p r o w i c z .
Obawiałem sie, czy Rapersuyyl nie uczy­

niłby mnie zależnym od siebie pod wzglę­
dem przekonań i niechcial ze mnie zrobić
ultraroontano-arystokratycznego pachołka
1 to było powodem tak długich oeiągaa sie 
z mej strony oo sią tyczyło starania o sty­
pendyum. *  *  *

Wrocław, Pepłowice d. 24/9. 86.

Szanowny Panie Redaktorze!
Czyby Szanowny Pan nie zechciał mi mo­

że przesłać około 50 rubli (włączając w to 
honorarjum za koresp. o stosunkach akad., 
umieszczoną w num. 34), a contof Zobowią­
że mnie Pan bardzo (podkreślenie poety). 
Ostateczna potrzeba pcha mnie do tego, 
gdyż 3-go października mam do płacenia 
około 100 marek, a nie wiem skąd narazie 
wziąć. Wypracuje te 50 rubli szczerze. Po 
jutrze wysełam korespondencyę aby mogła 
być umieszczona w pierwszych dniach paź­
dziernika. Mam nadzieje, iż Pan zadość 
uczyni mej prośbie. Proszę niech Pan bę­
dzie przekonanym, że tylko ostateczność 
popchnęła mnie do tego i że rzetelnie bede 
pracował, aby Szan. Pan nie poniósł szkody 

Z prawdziwym szacunkiem. 

J a n  K a s p r o w i c z .

*  *  *

27. I I  1887 r.
Szanowny Panie Redaktorze!

Pisze kilka słów: nie mogłem absolutnie 
nic wysłać do „Kraju“, ponieważ od 6 sty­
cznia aż do tych dni byłem bardzo ciężko 
chory. Wierz m i Pan, że dopiero od kilku 
dni wstaje i jakkolwiek choroba minęła, je­
stem jeszcze ogromnie osłabiony. Najpó­
źniej za 6 dni, otrzyma Szan. Pan kores­
pondencie a kilka dni później nie wielki 
poemacik: Marek Aureljusz — tea oatatni.

jeżeli go nie zniszczę, gdyż ostatniemi cza­
sy wiele rzeczy naniszczyłem. Jeżeli Szan. 
Pana los mój trochę obchodzi, powiem, że 
sie niedawno ożeniłem, zapewniając sobie 
nie tylko spokojne skończenie szkół, co zre­
sztą prawdopodobnie na lato nastąpi, chce 
sie w tym czasie doktoryzować — ale i na 
trzy do czterech lat skromne utrzymanie po 
doktoryzacyj t. j. w ogóle dopóki sobie nie 
wyrobie odpowiedniego stanowiska. — 
Niech sie mnie Szan. Pan nie dziwi, że do­
tychczas pisywałem nieregularnie i mało, 
ale jak człowiek miał biedę, to cheć odcho­
dziła do wszystkiego. Bardzo przepraszam, 
że na kartce tylko pisze — i załączam wy­
razy szacunku TJ a n

*  *
K a s p r o w i c z .

*

Rogalin pod Mosiną W. ks. Poznańskie 
d. 15. kwietnia 87.

Szanowny Panie Redaktorze!
Dopiero w tych dniach przesłano m i list 

Pański. Serdecznie dziękuję za życzenia. 
Byłem przez długo chory, nie mogłem więc 
dotrzymać przyrzeczeń. Posełam dziś kilka 
wierszy -— gdyby ich Szan. Pan nie mógł 
zużytkować, w takim razie prosiłbym
o przesełkę mi Nr. drugiego z ,M elodyj 
Marka Aureliusza" po zmianach prześle na 
pewno: — Korespondencje „z Inowrocła­
wia o tamtejszych stosunkach. Jutro 
prawdopodobnie iwyjade ztąd do Krakowa 
na pogrzeb K r a s z e w s k i e g o ,  wró- 

©digitalizacja: mbc.malopolska pi

ciwszy przyślę ją  i  jeżeli zdrowie mi nar©* 
szcie pozwoli, będę pisywał r e g u l a r ­
n i e  (podkreśl, poety) do K raju, bo mnie 
samemu ju ż wstyd. Łączę wyrazy prawdzi- 
wesro szacunku j a u  Ka s p r o w i c z .

*  *  *

Lwów, Chorożczyzna 6. /• 
(róg Akademickiej).

Szanowny Panie Redaktorze! 
Przykro md bardzo, że nie mogłem do* 

trzymać tylu danych przyrzeczeń. Gdyby 
Szanowny Pan jednak znał koleje mojego 
niespokojnego życia, nie wziąłby mi nicze­
go za złe. Jak  Szan. Pan widzi, opuściłem 
Wrocław, zmuszony do tego rozmai temi o* 
kolicznościami, i zamieszkałem we Lwowie 

Szan. Pan pojmie, że wieczna włócz$£a 
nie z przyjemności ale z potrzeby nie 
gła mnie tak bardzo usposabiać do pr&fy* 
Posłałem jeszcze z Księstwa kilka 
przypuszczam, że nie znajdą pomieszczenia 
w „Kraju", dla tego prosiłbym o zwrot ta- 
k oi wy eh; Dziś pozwalam sobie dostarczyć 
wiersz, który napisałem dopiero we Lw0* 
wie, może ten znajdzie Pańską aprobato 
Gdyby jednakowoż nie mógłby być zuzy4 
tym, wtedy prosiłbym bardzo (podkreśl 
poety) o zwrot jego, gdyż chciałbym go wl* 
drukować w którem z pism warszawskich* 
Również prosiłbym bardzo o przesłanie łfi' 
skaJwe „K raju* pod nowym adresem.

Z prawdziwym szacunkiem. ^
J a n  K a s p r o & i c *
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TVAce *) (Ryg- 1) i  przepuścimy przez 
to jawksinĘ prąd elektryczny stały lub 
jmlfeuny przez pewien okres czasu, nastą­
pi rozpuszczenie drobnoustrojów w płynie. 
Wskutek rozpuszczenia się ciał bakteryj­
nych powstają w roztworze węglowodany 
(polisacharydy), które posiadają własności 
uodporni#joce, a wprowadzone do ustro­
ju żywego, zwalczają działanie dawki 
śmiertelnej odpowiedniego drobnoustroju. 
Bidau"® *3 przeprowadzali dwaj uczeni jar 
pańscy M u r a o  K i t o s h i  i Tsuo- 
jjj u M o r i m o t o .

DOŚWIADCZĘ M A  Z  ROŚLIN AM I.

Ciekawe i pouczające dla przyrodników 
doświadczenia przeprowadzaj we W ło­
szech prof. P i r o v a n o. Poddał on 
pod działanie fal elektromagnetycznych 
ytfizki i dojrzałe kwiaty różnych roślin. 
Cfcazało sie, że z nasion takich kwiatów 
w ,50 proc. powstają nowe odmiany roślin 
o zmianach trwałych, przyczem zmianie 
olejpa nie tylko zewnętrzna forma i zabar­
wienie kwiatu, ale także jego struktura 
icnmętrsna. Szczególnie daje siq to zau- 
jrażyó na makach.

Inne doświadczenia, przeprowadzone na 
roślinach wykazały, że dłuższe wyładowa­
ni# elektryczne wysokiego napięcia w po-

f iy s .  Z  b .

erga* weiv/i. c io łę R y j, 2. o.

O p ir om ow y

—* w v w —

ly. Jedne z nich poruszają sie ku ano­
dzie, inne ku katodzie. Zjawisko to nazy­
wamy galwanotropizmem, Najwieoej sto­
sunkowo badań przeprowadzono na orga­
nizmach małych zwierząt (wszy, szczury, 
króliki, świnki morskie, kijanki, żaby, 
ryby).

DZIAŁAN IE  FAL 

ULTRAKRÓTKICH.

Początkowe doświadczenia, przeprowa­
dzane na drobnych zwierzętach, wskazy-

Rysl.

O scylator O scy la to r

Ryt. Za) C iało jako opór omowy, 
włączony w obwód elektryczny.

Ryt. Sb) Przebieg prądu elektrycznego 
. wewnątrz, ciała,

bliżu różnych roślin (zboża, ziemniaki, 
buraki, pomidory, poziomki, maliny), po­
wodują powiększenie normalnego wzrostu 
tych roślin, dochodzące do 40 proc. Przy­
czyną tego jest pobudzenie działalności 
chlorofilu ’) w liściach, oraz żywsza 
abiorboja trvun węglowego (Hi COi).

Inny uczony S s a w o s t i n  stwier­
dził, te w silnem poln magnetycznym 
o natężeniu 8000—7000 gaussów, następuje 
zmiana kierunku ruchu plazmy w komór­
kach roślin. Zmiana ta zależy od położe­
nia komórek względem li ni j sił pola, przy- 
czem komórki dążą zawsze do ustawienia 
sie tczdlui lin ij sil.

GALWANOTROPIZM.

Podobnie można zauważyć ruch niższych 
organizmów zwierząt i roślin w polu ele- 
ktrycznem, powstałem w ten sposób, że 
do naczynia z wodą, w której znajdują się 
owe organizmy, wkładamy dwie elektro­
dy i przepuszczamy prąd elektryczny sta-

ZnSOt *HłO

za lyczka
porowata

Schematyczny rysunek elektrody 
niepopularyzującej sie.

wały na bezpośredni zabójczy wpływ fal 
elektromagnetycznych na drobnoustroje. 
Tymczasem doświadczenia W e t i e l a  
i K i e s e l b a c h e r a  wykazały, że 
przy stałym dopływie świeżej wody, w któ­
rej znajdowały sie kijanki, działanie fal 
elektromagnetycznych nie wpływało za­
bójczo, a wiec nie zachodził tu przypadek 
bezpośredniego działania fal na drobno* 
ustroje. Okazało się, że cześć energji ele­
ktrycznej fal zamienia sie na ciepło, po­
wodując podwyższenie temperatury wody 
( e l e k t r o l i t u ) ,  mogące przekro­
czyć # maksimuip wytrzymałości danych 
ustrojów zwierzęcych, jak to było w przy­
padku pierwszym.

Przeprowadzone w tym kierunku bada­
nia przez P a t z o l d a  wykazały, że 
działanie fa l ultrakrótkich jest selektyw­
ne, to znaczy, że dla kaidego elektrolitu 
można tak dobrać długość fali, aby na­
grzanie jego, było maksymalne. Stwierdził 
on, że dziedzina długości fal selektywne* 
go nagrzewania leży w granicach od 
0,8—20 m. Inny uczony M a 1 o v stwier­
dził, że najsilniej nagrzewa sie ten elektro­
lit, którego przewodność określona jest 
odpowiednim wzorem.

-Ponieważ w tkankach organizmów ży­
wych znajdują we roztwory wodne róż­

nych soli, tworzące elektrolity, wiec fale 
ultrakrótkie działają selektywnie także 
i na organizmy żywe, to znaczy, dobiera­
jąc odpowiednią długość fali — w zależ­
ności od budo*wy i składu danej tkanki — 
możemy spowodować silniejsze jej nagrza­
nie, a nawet i zniszczenie, podczas gdy 
inne sąsiednie tkanki, różniące sie budo­
wą, zostają nienaruszone. Z tych doświad­
czeń wynikałoby, że działanie fizjologicz­
ne fal elektromagnetycznych nie jest bez­
pośrednie, ale powoduje inne procesy na­
tury elektrycznej, jak polaryzacje, joniza­
cje, rezonans drgań pewnych komórek 
* drganiami pola elektromagnetycznego, 
a przedewszystkiem ciepło J  o u 1 e‘a, 
które w swoich skutkach mogą być ni­
szczące, a nalwet i  zabójcze.

POWSTANIE C IEPŁA *

W  ORGANIZMACH ŻYWYCH

jest wynikiem przemiany energii elektry­
cznej na energiiq. cieplną według prawa 
Joule*a, ponieważ cześć ciała poddana 
działaniu fal elektromagnetycznych od­
grywa role jakby oporu omowego, włączo­
nego szeregowo do obwodu elektrycznego 
przy pomocy dwóch elektrod.

Obliczenie tej ilości ciepła jest bardzo 
skomplikowane ze «względu na to, że duży 
wpływ ma tu krążenie krwi, pobudliwość 
nerwów, wilgotność skóry, grubość tkan-

Pys.3 o.
dielektryk

& y j. 3  ib.

organ wew/>. cia ło

L _ 0 J

Oscylator Oscylator

Rys. 3 a) Cioto jako dielektryk 
w polu elektrycznem kondensatora.

Rys. Sb) Przebieg lin ij pola elektrycznego 
wewnątrz dala .

ki tłuszczowej itp. Przebieg prądu we? 
wnątrz ciała nie jest prosto linjctwy, po­
nieważ prąd płynie głównie przez miejsca 

o największej przewodności a wiec 
wzdłuż naczyń krwionośnych.

DIATERM JA
ULTRAKRÓTKOFALOWA.

Najsilniej nagrzewa sie skóra, ponieważ 
poeiada ona największy opór omowy, do 
tego stopnia, iż wystąpić mogą na niej 
oparzenia. Tak też było przy diatermji 
krótkofalowej, gdzie wskutek bezpośred­
niego dotknięcia elektrodą skóry chórek'1, 
przy nieodpowiednich warunkach pracy, 
występowały oparzenia. Dopiero od roku 
1925 zaczęto stosować diatermję ultrakrót­
kofalowa, gdzie elektrody zastąpiono 
okładami kondensatora, połączonego z od­
powiednim Oscylatorem fal ultrakrótkich 
(dawniej iskrowym, dziś lampowym*. Cia­
ło, umieszczone miedzy takiemi okładkami 
spełnia teraz role nie oporu omowego, ale 
dielektryka w polu elektrycznym).

Zabieg ten można stosować nawet przet 
ubrania i  bandaże, bez potrzeby bezpo­
średniego dotykania ciała okładami kon­
densatora, przyczem przebieg lin ij pola 
magnetycznego oraz rozkład energji cie­
plnej wewnątrz ciała jest praktycznie rów­
nomierny.

Działanie to potęguję sie przy zmniej­
szaniu długości fali i odległości obu okła­
dek kondensatora od badanego objektu. 
U małych zwierząt cieplokrwistych, umie­
szczonych w polu takiego kondensatora, 
zaulważono liczne zmiany, jak: podwyższe­
nie temperatury, szybsze bicie serca, 
szybsze oddychanie, przyspieszona prze­
miana materji, a nawet i śmierć.

Stwierdzono doświadczalnie, łe czerwo­
ne ciałka krwi w polu fal ultrakrótkich 
pochłaniają około 20 razy więcej energji, 
aniżeli w polu fal długich, natomiast cy- 
toplazma (składnik komórki) w tkance 
nerwowej pod wpływem prądu elektrycz­
nego staje sie ziarnista, komórka się kur- 
czy, a przy silniejszych prądach zmiany 
te stają sie nie odwracalne, powodując 
degenerację komórki.

Jeżeli idzie o istotę porażeń elektrycz­
nych, to odróżniamy porażenia prądem 
elektrycznym wysokiego i  niskiego napię­
cia. Przy porażeniach prądem wysokiego 
napięcia zostaje wyzwolona nadmierna 
ilość ciepła, które działa zabójczo na ży­
we tkanki organizmu, powodując nawet 
jej zwęglenie. Natomiast porażenia prą­
dem niskiego napięcia, jak wykazały ba­
dania dra S. K  6 p p e n a na uniwer­
sytecie w Lipsku, są spowodowane tem, że 
prąd elektryczny skraca czas krzepnięcia 
krwi, przez oo powstają skrzepy, utrud­
niające krążenie i powodujące paraliż na­
czyń krwionośnych. Statystyka wykazuje, 
że porażenia te są czestsze i dochodzą Ąo 
60 proc. cyfry wszystkich porażeń. «©

Dr JÓZEF PREM IK  (Kraków).

A lb a n ja -k ra j białych gór.
MIESZKAŃCY .

*) Elektrodo niepolarytująoa tię  -  elektroda, as 

której ule powstaje dodatkowa siła elektromotory­
czna polaryzacji przy etyku elektrody a badanym 

objektem (n. p. nerwem).
») Chlorofil -  zielony barwik, zawarty w ciał­

kach zieleni.

LUDNOŚĆ, J E J  POCHODZENIE 

I  STOPIEŃ KULTURY.

Kraj S k a d e r b e g a  zamieszkują nie­
liczne plemiona i  szczepy, których stopień 
znajduje się na poziomie Europy conaj 
mniej z przed 200 lat. Bardziej oświecone 
i kulturalne warstwy zamieszkują wyłącz­

nie tylko większe miasta w pasie przy 
brzeżnym.

Zupełny brak dróg bitych i  żelaznych 
w kraju, górzystość terenu, specyficzne wa 
runki klimatyczne spowodowały, iż wnika 
nie cywilizacji współczesnej odbywa sie 
tylko na peryferjaeh państwa, szczególniej 
na wybrzeżu, w miastach Tiranie, Durazzo,

Polonie i  K ru ji. Wszystkie t« miasta, nie 
wyłączając najwiekszyoh, mają piętno na- 
wskroś orientalne. Ludność Albanji jest 
prawdopodobnie illyryjskiego pochodzenia, 
jest jednak bardzo niejednolita. Rzucają się 
tu w oczy wpływy różnych narodów i ku l­
tur. Od południa dolinami rzek wdzierają 
Sie wpływy kultury greckiej, o czem mó-

WŚRÓD NOWYCH KSIĄŻEK. £
oprawa płócienna z piękną ramą. Nad ta* 

wyposażeniem „Bibljoteki prozaików 
greckich i łacińskich" czuwa jej redaktor, 
prof. A. K r o k i e w i c z .

TACYT: D Z IE Ł A , t. I I :  Dzieje, prze­
to iył S e w e r y n  H a m m e r ,  War­
szawa, wydawnictwo Kasy im. Mianow- 

ikiego.

W ślad za pierwszym tomem, obejmu­
jącym trzy mniejsze pisma największego 
historyka rzymskiego (Dialog o mówcach, 
Żywot Agryk^li i Germanie), tudziez 
wstęp do całej twórczości Tacyta, przy­
chodzi po paru miesiącach tom drugi z za­
chowaną częścią (ks. I—-IV i  cześć  ̂V) 
Dziejów (Bistoriae), mianowicie dziejów 

niespełna dwóch lat: 69 i 70.
Przedstawiwszy stan Rzymu i pro win - 

cyj w chwili śmierci Nerona, opowiada hi­
storyk o zabiegach o tron G a l  b y
i O t h o n a, zakończonych śmiercią 
Galby i wystąpieniem nowego pretendenta, 
W i t e 1 j u s z a. Nim nastąpi rozpraiwa 
między Othonem i Witeljuszem, historyk 
przenosi nas na Wschód, gdzie przebywa 
Tytus i Wespazjan, poczem wraca do roz- 
bitej na wiele frontów wojny między cesa- 
rzami, rozstrzygniętej kieską Othona p 
Bedriacum i jego samobójstwem. Nim Wi- 
teljusz utrwalił swe panowanie w Kzymie, 
Egipt, a potem Syrja proklamuje cesarzem 
W e s p a z j a n  a- Zaczynają si<5 przygo­

towania do nowej wojny domowej 1 wnet 
zwolennicy Wespazjana (flawianie) zwy­
ciężają pod Kremoną. Oblężenie flawjań- 
czyków na Kapitolu i pożar świątyni, przy­
bycie armij flawiańskich, walki uliczne 
z witeljanami, śmierć Witeljusza i prokla­
macja cezarem (w zastępstwie ojca, Wespa­
zjana) D o m i c j  a n a kończą krwawy 
rok 69. Ostatnie dni tego roku i pierwsze 
miesiące r. 70 wypełnione są wybrykami 
flawjanów «w Rzymie i  buntem C i w i l i ­
s a  wśród Batawów. I  znowu historyk 
przenosi sie na wschód, gdzie T y t u  s 
przygotowuje sie do oblężenia Jerozowmy. 
Stamtąd wraca Tacyt do wojny z Ciwili- 
sem, zwalczanym przez Cerialisa. Na spot­
kaniu sie obu wodzów urywają sie Dzieje.

O zaletach wiernego a potoczystego prze­
kładu prof. Hammera pisaliśmy z okazji 
tomu I. Tu dodajemy, że jeżeli powieścio­
we opracowania historji cesarstwa, w ro­
dzaju Gravees‘a „Cesarza KlaudjuszaM cie­
szą sie dziś wielką poczytnością, to praw­
dziwie fascynującą lekturą jest ta drama­
tyczna opowieść współczesnego wypadkom 
historyka-artysty w przekładzie, odznacza 
jącym sie prócz wierności wzorową polsz­
czyzną. Do lektury pociąga też estetyczna 
szata zewnętrzna i format, papier, dobór 
czcionek i  ach układ, wreszcie wiśniowa

O. BERNARD, karmelita bosy: J E J  

Ś L A D E M , Święta Teresa od Dzieciątka 

Jezus, Kraków, Karmelici Bosi.

Wychodzący w Krakowie staraniem o. o. 
Karmelitów bosych miesięcznik Glos Kar­
melu jest „oficjalnym organem kultu iw . 
Teresy od Dzieciątka Jezus w Polsce“. Nic 
wiec dziwnego, że jego redaktor, ruchliwy
i pracowity o. B e r n a r d  postarał sie
0 życiorys tej karmelitanki bosej, jako 
„wzoru młodych katoliczek*4. Punktem wyj­
ścia była dla niego lektura jakiegoś orga­
nu stowarzyszenia młodzieży żeńskiej 
w Hiszpanii (autor bawił wtedy w klasz­
torze karmelitańskim w Burgos). „Jedne 
z tych młodych istot marzyły o tem, by 
mogły podróżować dużo; drugie, by mogły 
ujrzeć najznakomitszych bohaterów spor 
tu; inne, by mogły zostać sławnemi arty 
stkami, by znalazły wzajemność w miłości
1 t  p.; wreszcie ostatnie jako ideał swój 
stawiały: zostać gwiazdą filmową*4. Oto
o czem dziś marzą dziewczęta!

Aby tym marzeniom przeciwstawić aspi 
racje doskonałości chrześcijańskiej, tak 
przystępnie urzeczywistnione przez współ­
czesną świętą, postanowił o. Bernard „sta 
wić przed oczy młodym katoliczkom po­
stać św, Tereni i  najwyższy ideał jej ży­

cia44. Tymczasem wpadła mu w reoe książ­
ka Kapucyna hiszpańskiego, o. R  e m i- 
g j u s z a  d e  P a p i o l  p. i :  Młoda 
katoliczka w szkole św. Teresy od Dzie­
ciątka Jezus*. Książkę te pa części prze­
tłumaczył, przeważnie jednak swobodnie 
opracował i wydał dla użytku naszych mło 
dych katoliczek.

W  słusznem przekonaniu, że przykład 
działa silniej niż słdwo. wysunął autor na 
pierwszy plan samą świętą, która przema­
wia słowami swej autobiografii („DHej* 
duszi/*, ostatnie wydanie polskie w Prze­
myślu 1934), ostatnich rozmów („Nouissi- 
ma verba“) i  listów do sióstr i braci-misjo- 
narzy. Ten materjał ujęty jest w trzy czę­
ści: Życie rodzinne; Czystość anielska
i Miłość Boża. Przedstawienie go nie jest 
bynajmniej „kaznodziejskie44, lecz wchodzi 
w realne życie dzisiejsze, jak tego doiwodzą 
takie tematy części drugiej, jak: moda 
dzisiejsza, kino i tańce modne, sport i wy­
cieczki. Dziąki tej książoe popularny 
wśród prostego ludu i pomocnic domowych 
kult św. Tereni rozszerzy sie z pewnością
i wśród inteligenckiej młodzieży katolic­
kiej.

JAN DOBRACZYŃSKI: LAWA GO- 
H P JĄ C A , studjum literackie, Poznań, 
Księgarnia św. Wojciecha.

Tak mało posiadamy polskich prac o wy. 
bitnych pisarzach zagranicznych, że każda 
nowość na tem polu zasługuje na zanoto­
wanie. Tem bardziej, jeżeli idzie o autora
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Meczet z minaretem w Tiranie. w rA lbanji.

S t r . X I I  (3 2 4 )

wią nam istniejące tutaj kolonje greckie
i  zabytki sztuki.

Od zachodu już w czasach rzymskich dzia­
ła kultura romańska. Z tych czasów pozo­
stały do dziś dnia wspaniałe ruiny grodów 
warownych w Durazzo, Elbasanie i Beracie. 
Nad rzekami wznoszą się dumnie łamane 
mosty rzymskie. Ślady dróg imperjum wi 
daŁftją w dolinach rzek albańskich i sięga 
ją  nieraz wgłąb kraju. V ia Jgnatia — je­
dna z najważniejszych arteryj komunika 
cyjnych, łączyła w owe czasy Rzym z Bi 
zancjum. Z tych czasów pochodzą najpraw­
dopodobniej licznie osiadłe tu kolonje ro­
mańskiego pochodzenia.

Z chw ilą upadku Rzymu, w czasie wędró­
wek ludów zjaJwiają się od wschodu i pół­
nocy barbarzyńscy Słowianie, którzy wy­
ciskają swoje piętno szczególniej Iw pół­
nocno-wschodniej Albanji. Od wschodu od- 
dzjałowuje na kraj Shkipetarów Bizan 
cjum.

W  X IV  w. pojawia się od wschodu ndwy 
element kulturalny, który pozostawił nie* 
natarte ślady, trwające do dnia dzisiejsze 
go. Elementem tym byli osmań-Turcy. Bi­
tne szczepy góralskie ze swym wodzem i  bo- 
haterem narodowym S k a n d e r b a -  
g i e m a sprzymierzoną Rzeczpospolitą 
Wenecką bronią dzielnie swej niepodległo 
ści. Od tego czasu utrwalają się wpływy 
weneckie na 'wybrzeżu albańskim. Powsta­
ją  liczne grody warowne, których ruiny 
sterczą dziś na niedostępnych skałach 
W  głębi kraju natomiast pogłębia sie szyb 
ko turczenie ludności albańskiej. Zatacza 
ono coraz szersze kręgi i w X V I w. dociera 
aż do samego wybrzeża A.drjatyku.

Wpływy Turków trwają aż do wojny bał 
kańskiej. Odbiły sie one fatalnie na kraju 
AJbanja stała sie jednem z najbardziej pier­
wotnych państw Europy. Niedostępna na­
tura kraju przyczyniła sie w iwysokim sto 
pniu do zachowania dawnych zwyczajów
i obyczajów. Krwawe prawo zemsty za 
chowało sie w całej pełni. Do dziś dnia po­
szczególne rody nienawidzą sie i zaciekle 
zwalczają nawzajem. Z edzyskaniem wolno­
ści wzrastają tu dodatnie wpływy jugosło­
wiańskie, a przedewszystkiem włoskie. Te 
ostatnie,, po zajęciu Albanji przez Włochy, 
wzmogą sie niewątpliwie i przyspieszą eu 
repeózację społeczeństwa albańskiego.

JĘZYK  ALBAŃSKI 

I JEGO DIALEKTY.

Pod względem językowym Albańczycy 
rozpadają sie na dlwie większe grupy: Gę­
gów i Tosków. Gegowie zamieszkują pół­

nocną Albanie; są oni po większej części 
katolikami. Używają alfabetu łacińskiego 
Toskowie, mieszkańcy południowej Alba 
nji, są silnie poturczeni i wyznają islam, 
na granicy greckiej są wyznania wschod­
niego. Narzecza albańskie w swojej nieska­
żonej formie zachowały sie tylko 'w głębi 
kraju, w dorzeczu rzeki Shkumbi.

W  obszarach wewnętrznej A lW h  *e 
« zsiada na brak miejsca w terenie górzy­
stym jaioteż różnorodnego rozmieszczeni 
poziomów wód grantowych osadnictwo ma 
charakter rozrzucony. Każda zagroda m  
taj jest obronnem gniazdem.

Miasta albańskie są przeważnie małe, leca 
oryginalne. Mają one charakter orjentmny.

Dziewczyna z okolic _ Shlakul 
w półn. A lbanji.

MIASTA I  OSADY ALBAŃSKIE.

Ludność Albanji mieszka przeważnie 
w osadach małych, rzadko skupionych, naj­
częściej jednak rozrzuconych. Wśród osad 
można rozróżnić trzy zasadnicze typy: 
1) osady skupione, 2) osady rozrzucone i  3) 
fermy samotne. Największe osady skupio­
ne rozmieszczone są w pasie przybrzeżnym 
lub w dolnych biegach rzek. Unikają one 
jednak terenów bagnistych ze względu na 
malarje. Największe osady rozwdjają sie 
natomiast na granicy nizin i  gór krawę­
dziowych, n. p. K ruja, Tirana, Elbasan
i  Berat.

Dziewczyna z okolic A stra lit 
ze środk. A lbanii.

Niektóre z miast albańskich po wojnie świa­
towej znacznie wzrosły n. p. Tirana, z mia­
sta 12-nasto tysięcznego urosła do 40 ty­
sięcy i  zyskała wiele nowych budowli o cha­
rakterze europejskim. Drugiem zkolei mia­
stem co do wielkości jest Skutari. Leży ono 
nad jeziorem tej samej nazwy, posiada pra­
wie 40 tysięcy mieszkańców. Liczne bazary 
t sklepy świadczą o intensywnym handlu.

Najważniejszemi portam i jest Durazzo
i Valona. To ostatnie miasto ma najdogo­
dniejsze warunki rozwojowe, gdyż ma do­
skonałą, obronną i wielką zatokę, a ponadto 
leży tuż nad cieśninct Otranto, łączącą 
Adrjatyk z morzem Śródziemnem. Stąd też

oroJwadś najkrótsza droga do portów wło< 
skich na półwyspie Apenińskim.

Durazzo, miasto kilkutysięczne ma naogół 
dobre warunki rozwoju, posiada również 
długą i  szeroką zatokę, krytą od strony 
morza Adrjatyckiego, a więc nadającą 
eię do obrony, w końcu jest ono^bramą wy. 
padową w kierunku stolicy kraju.

T irana rozbudowała się na rozległej ni­
zinie u stóp gór M ali D ajtis, ma liczfce za­
bytki, wspaniałe minarety i meczety, wą, 
skie uliczki z pstremi bazarami. State cy< 
prysy i kilka pomnikdw urozmaicają fizjo- 

gnomje miasta.
W  dolinie Shkum bi, u stóp wewnętrznej 

Albanji w malowniczej okolicy rozsiadło 
aię najstarsze miasto Elbasan. Liczne, sta­
re budowle wskazują na wpływy tureckie
i r z y m s k ie . Wokoło miasta zachowały się 
stare mury, wewnątrz zaś liczne muzuł­
mańskie meczety ze smukłemi waezyczkami 
minaretów. Elbasan leży na 'ważnej drodze, 
prowadzącej do południowej Jugoslawji

i Salonik.
Do najpiękniejszych miast należy bez­

sprzecznie iBerat* Miasto to leży w polu dnio­
wej A lbanji nad przełomową doliną rzeki
0  sum Beratit. Składa się ono z dwóch czę­
ści, z miasta gónego, opasanego dookoła 
murem, pozostałym jeszcze z czasów rzym 
gkich i miasta dolnego, nowoczesnego, 
W  mieście istnieją liczne zabytki z daw­
nych czasów. Zamieszkałe je it ono przei 
Tosków i  Grekólw. Berat jest centrum han­
dlu i  kultury południowej Albanji.

Do grodów starożytnych należy K ruja
1 Alesio w północnej Albanji. K ru ja  rozbu­
dowana jest na mioceńskiej terasie u  stóp 
pasma M ali D a jlit, jest ono miastem ogro­
dów i pięknych will.

ZAJĘCIA LUDNOŚCI.

Mieszkańcy A lbanji zajmują się w obsza­
rach przybrzeżnych rolnictwem. Uprawiają 
oni w sposób bardzo prymitywny i  zaco­
fany ryż, kukurydzę, tytoń, pszenicę i  pa­
prykę. Z wyższych rośli/n cieszy^ się tutaj 
upralwą drzewo oliwne, fctórych piękne gaje 
spotykamy i  na wybrzeżu i  Iw głęłbi kraju. 
Duże znaczenie ma drzewo figowe, które 
dostarcza trzy zbiory. Poza tem pewne zna­
czenie posiadają brzoskwinie, w inna lato­
rośl nie cieszy się specjalnym uznaniem 
z wyjątkiem północnych obszarów.

W  głębi kraju uprawia się ze względu na 
suchy klimat tylko pszenicę, tytoń i kuku­
rydzę. Z drzew: oliwka, brzoskwinie i  figi.

(C iąg dalszy na str. X IV ).

Turczynki z zasłonami (czarczafami) z Tirany Weneckie fortyfikacje, okalające dokoła m iasta Durazzo
w A lbanji. w A lbanji.

współczesnego, którego dzieła są już tłu­
maczone na polskie. Należy do nich J a n  
P a p i n a ,  którego pięć książek ,Trage- 
dje powszednie, Zwierzenia, Od człowieka 
do Boga, Pamiętniki Pana Boga, Dzieje 
Chrystusa), spolszczył W. R z y m o w ­
s k i ,  dwa (Gog, Św. Augustyn) A. Brzo- 
z o w s k a, dwa (Żywy Dante i Skończo­
ny człowiek) E. B o y e ,  Rzymowski 
tłumaczył głównie dzieła „buntownicze**, 
z przed nawrócenia się Papiniego na żar­
liwy katolicyzm w r. 1919, a w swoich szki­
cach (Wyprawa po wszechmoc, Płonący 
stos Papindego) przedstawiał Papiniego 
także z tej strony, tak, że katolickie utwo­
ry głośnego pisarza włoskiego były dotąd 
bez komentarza.

Dał go obecnie żarliwy pisarz katolicki* 
który już w studjum literackiem p. t.: 
,J3ernanos-powieściopisarz“ złożył dowód 
swej kompetencji w tym zakresie. Lektura 
„Dziejów Chrystusa** była dla niego prze­
życiem, a twórczość nawróconego poszuki­
wacza prawdy wzorem. To też pisząc o czło­
wieku, który się zwie Jan Papini, intere­
suje się nim nie dla tego tylko, że jest ge­
nialnym pisarzem i nieprzeciętnej miary 
uczonym, ale przedewszystkiem dlatego, że 
jest człowiekiem, który umiał znaleść 
Prawdę i przed Prawdą w pokorze schylić 
czoło.

Przedstawiwszy jego twórczość z przed 
nawrócenia, z czasów, kiedy marzył o zbu­
rzeniu świata i o wlasnem przebóstwieniu, 
stwierdza autor, że przepaść, ziejąca mię­
dzy .tamtemi działami wbezbożnix5zemi“.

a późniejszemi katolickiemi jest tylko 
pozorna. Wystarczy Jwielkość" zastąpić 
przez „świętość**, a „namiętność** przez 
„gorliwość**, by w Papinim widzieć, jak 
dawniej wielbiciela szczytów i krańco- 
wości. Szczegółowa analiza „Dziejów 
Chrystusa", „Żywego Dantego**, „Św. Au- 
gustynie** i ostatnich „Świadków męki“ 
ukazuje Papiniego niie tylko żarliwego 
neofitę, ale i jako inkwizytora, rzucające­
go na stos cały dorobek kultury „świec- 
kiej“, nie tylko klasycznej, ale i nowoży­
tnej i wybrzmiewa echami „Legendy
o (wielkim rabinie**, co proponował papie­
żowi Celestynowi V I oddanie całego złota 
żydowskiego i chrzest wszystkich ŻydówT, 
byleby Kościół wykreślił z Ewangelji opis 
Męki Pańskiej. Papież odmówił i kazał się 
modlić za „wiarołomnych Żydów, aby Bótr 
zdjął zasłonę z ich serc“.

AUGUST GRYCHOW SK1: LU BUM  
W  Ż Y C IU  I  T W Ó R C Z O Ś C I P Z -  
S A K Z Y  P O L S K IC H , część /, Lublin, 
nakładem autora.

Słuszne żądanie, by przy nauczaniu ję­
zyka polskiego tak w szkołach powszech­
nych, jak średnich uwzględniać czynnik re­
gionalny i  przypominać znaczenie danego 
środowiska w historji, literaturze i kultu­
rze, wylwołało tę pracę lubelskiego nauczy­
ciela,  ̂ opartą na materjałach zebranych 
w Bibljotece Publicznej im. H. Łopaciń- 
skiego w Lublinie. Wychodząc od pobytu 
Długosza z królewiczami na zamku lubel­
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skim między r. 1473 a 1476, przypomina 
autor doniosłą rolę literacką „ojca p i­
śmiennictwa polskiego** i „twórcy polskiej 
poezji świeckiej**, B i e r n a t a  z L u ­
b l i n a  (um. po r. 1522) i drugiego mie­
szczanina, J a k ó b a  L u b e l c z y k a ,  
który prócz wierszowanego „Psałterza Da­
wida** (1558), ułożył szereg pieśni nabożnych, 
między innemi przetłumaczył z łaciny: 
„Modlitwę za Rzeczpospolitą i za króla" 
(1559), niejako pierwszy nasz hymn pań­
stwowy. Konszakty z Lublinem Reja i J a ­
na Kochanowskiego, lubelska działalność 
(w ciągu dwudziestu kilku lat przeszedł 
wszystkie szczeble hierarchji miejskiej, od 
pisarza i ławnika do wójta) K l o n o w i -  
c z a, twórczość A r j a n  lubelskich, jak 
Marcin Czechowicz, Jan Niemo jewski
i Erazm Otwinowski, poprzedza antirefor- 
macyjną propagandę j e z u i t ó w  (za­
służonych także koło teatru szkolnego)
i  d o m i n i k a n ó w .  Obok tej lite­
ratury zakonnej świecką reprezentuje 
w X V II  w. tylko mieszczanin dr praw 
J e r z y  L e m k a ,  Drugi lubelczyk 
z tych czasów, M i k o ł a j  Ż ó r a w -  
s k i działał w Akademji Krakowskiej. 
W  drugiej połowie X V II  w. mieli w try­
bunale lubelskim przykre sprawy poeci 
W a c ł a w  P o t o c k i  i W e s p a -  
z j a n  K o c h o w s k i .  Znalazły one 
echo w ich wierszach, a jeśli na ten sam 
temat (egzekucji awanturnicy Agnieszki 
z Kolbuszowy) pisał i G a w i ń s k i ,  to 
mamy tu, jak się zdaje, do czynienia z tur­
niejem literackim.

MTialopolska.pl

Lublin w  twórczości I . K r  a  s i  c k  i e< 
g o  i  F. Z a b ł o c k i e g o  należy do 
r. X V II I .  W  wiek X IX  wchodzimy z poe­
matem W i n c e n t e g o  K a m i e ń ­
s k i e g o  („Przypadki lubelskie**, 1810), 
wzmiankami u Kajetana Koźmiana, Ndem* 
cewicza, A. Fredry i F. Morawskiego. Swój 
„Pobyt w Lublinie** (1822) opiewał wier 
szem osławiony rymokleta Kajetan Jaksa 
Marcinkowski, a filomata Onufry Pietra­
szkiewicz pisywał w czasie swego jednoro­
cznego pobytu w Lublinie listy, charakte­
ryzujące (ujemnie) inteligencję lubelską.

Z twórczością J . I. K r a s z e w s k i e *  
g o  i  H.  R z e w u s k i e g o  wrchodzi* 
my między liczne obrazy z przeszłości Lu* 
blina, który też dostarczył motywów W. 
Syrokomli, Sewerynie Pruszakowej, Jano­
wi Zacharjasaewiczowd, W . Polowi, Zofji 
Ścisłowskiej, Antoniemu Wieniarskiemu. 
N a r c y z a  Ż m i c h o w s k a ,  która 
za udział w organizacji spiskowej więzio­
na była w Lublinie przez 2 lata i 4 miesią­
ce (od jesieni 1849), a potem mieszkała ta® 
u siostry swej Hortenzji, zamyka poczet 
romantyków, związanych z Lublinem. Dru­
ga część studjum ma przynieść echa luber 
skie w literaturze pozytywistycznej, 
dernistycznej i współczesnej. _ .

Mimo szkicowego charakteru studjum A* 
Grychowskiego przynosi dużo zapomnia­
nych szczegółów i uwydatnia wielo1 wieko* 
wą rolę Lublina w umysłowości polskiej* 
Przynajmniej takie zestawienie powinno 
mieć każde znaczniejsze miasto polsktft 
a przedewszystkiem Kraków. &•*



Nr. 20
„K U B Y E T t Ł I T E B i C K O  M P E O W T " str. a rra  (szs)

MARIA KUNCEWICZOWA (Warszawa).

x ię ć  d ia ta g ó m  a  z m ie rz c h u .
Widziani z ulicy, ludzie za witryną kawiarni, po­

ruszający bezgłośnie wargami, na pierwszy rzut 
oka wyglądają, jak ryby w akwarjum. Ale już w na­
stępnej chwili wychodzi na jaw różnica: oto ryby
o wiele bardziej zainteresowane są światem. Trą­
cają łebkami słońce, czy księżyc za szybą, wiosłu­
jąc ogonami, nieustannie próbują startu w kos­
mos. Ludzie — przeciwnie — odwróceni tyłem do 
nieba, wydają się dumni, że przechodzień przez 
szybę może obserwować, jak bardzo są niezależni od 
wielkich świateł Zodjaku. Zachód rumieni kamie­
nice, gaśnie, zmierzch nasyca okna szafirem, zapa­
lają się lampy pod abażurami — goście kawiarni, 
snując dalej wątek projektów, plot, dowcipów i za­
żaleń, nie zmieniają głosu, nie milkną, ani nie ble­
dną na tej granicy, która zawsze między dniem 
a nocą się jątrzy.

Wstępuję na pół czarnej. Zasłonię się płachtą 
dziennika, posłucham... Tematy niemal jedyne: inte­
res i romans.Polityka raz jest interesem, raz ro­
mansem — w zależności od tego, czy wynika z arty­
kułu w gazecie, czy też z „prywatnego źródła". 
Druk okazuje się szyfrem dla wtajemniczonych: 
pod hasła podstawiane są nazwiska, pod nazwiska — 
dochody. Właściwy wszakże komentarz przychodzi 
od strony kuzynów i przyjaciół. „On ją, ona 
jemu“ — w tem sedno każdej sprawy, jakkolwiek 
byłaby napozór bezcielesna i ponad-czasowa.

Cóż się dziwić starym kobietom, które „moja pani, 
moja pani“... zaszeptują zwierzeniami w kawiarni 
zmierzch dnia i swój własny!

One bardziej, niż ktokolwiek, mają prawo nie do­
wierzać wieczności, szukać doczesnych znaczeń 
w słowie i uczynku. One, którym wiarołomni tyle 
razy mówili: „na zawsze", a małoduszni: „bądź 
moja".' T Jjjpf

O, te dwie damy tam w rogu! Jakiż żer dla wesoł­
ków... Tęga w kapeluszu z ogródkiem, to typ nowo­
czesnej teściowej. Cyniczna i wyrozumiała. Uspo­
łeczniona, gospodarna. Element państwowo-twórczy 
na codzień, w razie wojny — paskarka. Druga — 
czarno ubrana, zwiędnięta, pachnąca fiołkami — 
osobistość z romansu. Takie w dzień powszedni mało 
przydają się dzieciom. Ale w czas zgrozy są mat­
kami dla każdego człowieka.

Obie — i egzaltowana i trzeźwa — o zmierzchu 
tracą związek z otoczeniem. Opętane przeszłością, 
przestają rozpoznawać godziny i najbliższe twarze. 
Zapadają w ten świt, o którym ich serca nasta­
wione zostały na pełną dobę miłości.

P a n i  L  — Czy pani się to podoba, że młodzi 
ludzie płacą w kawiarni za dziewczyny? Niechże 
pani spojrzy na ten stolik w głębi... Pani widzi tę 
sytuację? Dziewucha wypiła sok z dwóch grapefrui­
tów, pożarła stertę ciastek, bodaj, że i kanapki tam 
były... A teraz, jak przyszło do rachunku, to ten bie­
dak głowę traci ,(ileż on może mieć lat! Sądząc 
z pleców, ze dwadzieścia dwa. Student z pewnością, 
skąd do niego forsa, ręczę, że jakieś ciotczysko osta­
tniej kiecki się wyzbywa, żeby gagatkowi wykształ­
cenie zapewnić). O... szpera po kieszeniach, grosiki 
supła, a dziewczysko nosek pudruje i ani dba. Czyż 
to podług pani w porządku? Przecież to przeżytekl

P a n i  II. — Mnie się wogóle nie podoba, że 
młodzi wysiadują po kawiarniach. Przy jazzie... Cóż 
tu jest za atmosfera? Snobizm, zmysłowość... Mło­
dych powinny przyciągać słońce i księżyc... Szum 

drzew...
— O, jeśli o to idzie, lepsza kawiarnia niż park. 

Przynajmniej jasno i ludzie patrzą. W  parku... 
ustronne uliczki, to jak kino. Już ja dla córki 
wolałabym snobizm w kawiarni.

— Ach, nie myślę o trywialnych romansach. My­
ślę o tych młodych, którzy się naprawdę kochają. 
Np. chcą sobie porozmawiać swobodnie... Mój Boże, 
ileż to zagadnień, ile uczuć woła o wyraz, kiedy się

kocha raz pierwszy!
— Bo, proszę pani, najważniejsza rzecz: zdecydo­

wać w jakim charakterze ta miłość -  czy to ma byc 
tak sobie, czy małżeństwo. Podług mme, wczesne 
małżeństwo, i owszem, rzecz zdrowa, N.eraz nawet, 
mówię mojemu siostrzeńcowi: upatrz sobie panienkę 
fertyczną, z dobrej rodziny i zeby miała grubszy 

prósz. M otcie rf- poł™* «*»«* Teraz łflkie

III.

czasy, że jak panna chce mieć męża — młodego i ła­
dnego — to go sobie musi wyhodować. Ty się bę­
dziesz uczył, żebyś mógł potem dać jej stanowisko, 
ale za co się uczysz — jej głowa. A na spacery 
szkoda każdej minuty.

— No... nie powiem. Przyroda wiele daje. Młodzi 
muszą pomarzyć... podyskutować... Pod niebem ła­
twiej, niż w dusznym pokoju. Owszem, ja wcale nie 
jestem zdania, żeby — jak dawniej — wszystkie cię­
żary spędzać na mężczyznę, nawet i bez małżeństwa 
wcale mnie to nie gorszy, jeżeli dziewczyna pomoże 
chłopcu. Tylko, że są ważniejsze rzeczy od finansów. 
Dopasować charakter... uzgodnić światopogląd... Nie 
wiem, co pani rozumie przez „tak sobie".

— Ach, czyż pani nie widuje tych parek o zmierz­
chu?...

— Bardzo często to są narzeczeni.
— Tacy narzeczeni, co spacerują... już ja im nie 

wróżę małżeństwa.
— Bo i nie prowadzi, proszę pani! Co tu w ba­

wełnę owijać? Miłość prowadzi do łóżka. A do mał­
żeństwa prowadzi wspólny interes.

— Pani jest bardzo okrutna.
— Ja nie jestem okrutna, tylko doświadczona. 

Ech, proszę pani. (Pauza). Nie mówiłabym, żeby 
mnie serce nie bolało tak, jakgdyby tamto wszystko 
było wczoraj.

— Cóż takiego?
— A cała ta głupia historją! Mało to ja się naspa- 

cerowałam z Henrykiem? I  tak spacerkiem doszli­
śmy aż przed ołtarz. Czy pani da wiarę — obrączkę 
już nosiłam od paru tygodni, każdy włosek w czu­
prynie ukochanego małżonka umiałam na pamięć — 
a jeszcze mnie ciekawość nie zebrała popytać: coś 
ty za jeden właściwie? Jak twoja mamusia z domu? 
Czem tatuś się trudnił? I  z czego my będziemy żyli 
w razie — nie daj Boże — choroby? No, proszę pani, 
czy takie urządzenie można nazwać małżeństwem? 
Owszem, uzgadnialiśmy... dopasowywaliśmy charak­
ter... Jak on mówił, że mnie jest ładniej w kapeluszu 
tył na przód włożonym, to — chociaż wiedziałam, że 
wyglądam jak warjatka — wkładałam tył na przód. 
A on przestał lubić miętówki, bo ja uwielbiałam lan- 
dryny. Ale po roku — gdzie się tylko ruszyłam, to 
on spaoerował z inną. A z domu wszystkie sługi 
uciekały, bo on na każdą leciał. A jego brat zwiał za 
granicę przed wojskiem.

Dziecko nam umarło na dyfteryt, bo nie miałam 
za co zrobić zastrzyku.

I  w końcu rzucił mnie ten Henryk i dymu ani po­
piołu nie zostało po „małżeństwie"-. Więc ja, proszę 
pani, nie uważam, żeby spacery prowadziły do mał­
żeństwa. Kilka tygodni się pokochać, można i „tak 
sobie".

— Tak. To smutno.... Nie wiedziałam, że pani 
przeszła taką tragedję... Jednak nie podzielam pani 
zdania. Mnie się zdaje, że to nie spacery zawiniły. 
Po prostu państwo nie mieli wspólnych zaintereso­

wań.
— Otóż to. Otóż to. Czyż ja nie mówię, że małżeń­

stwo, to wspólny interes?
— Nie, nie. Interes co innego, zainteresowania co 

innego. Miłość wyrasta na gruncie wspólnych zain­
teresowań. Proszę pani... ja także nie byłam szczę­
śliwa. Mój mąż nieboszczyk — wieczny jemu po­
kój  był najlepszym w świecie człowiekiem. I  na­
wet bardzo miał reprezentacyjną powierzchowność. 
Ludzie mi zazdrościli... wie pani. Bo niedostatku ni­
gdy nie zaznałam. Szanował mnie... Nigdy żadnych 
skandalów7. Rano, czy wieczór... wpadnie kto do nas... 
zawsze dom wyświeżony, kwiaty w wazonach, có­
reczka bawi się na dywanie, albo przy lekcji z Fran­
cuzką... — Ja  w estetycznej sukience... Cisza. I, pani 
droga, ja konałam w tej ciszy. Siedzimy nieraz w sa­
lonie przy kawie, gazety już przeczytane, rachunki, 
dyspozycje załatwione — chciałoby się duszę otwo­
rzyć. Więc o książkach, o losie ludzkim, o muzyce,
o przyrodzie... Wtedy on chrząka. Chrząknie raz, 
drugi, spojrzy na mnie z nad okularów... uśmiechnie 
się. Potem mówi: „I pocóż te brednie? Ja i tak wi­
dzę, że dobrze dziś wyglądasz. Owszem, żabocik ni­
czego". A później — noc w milczeniu. Czyż mogłam 

być szczęśliwa?
— Tak. To smutne... Ja  też uważam, że trzeba

©  digita lizacja mbc m ałopolska

mówić. Ze zgadywania w nocy nigdy nic przyjem­
nego nie wynika. Tylko, że pani się myli. To nie
0 zainteresowania szło. Państwo poprostu byli nie­
dobrani.

Ach, a cóż ja stwierdzam innego! — On —« 
przemysłowiec, człowiek czynu. Ja... ja byłam ma- 
rzycielką.

— E... proszę pani, niejedna marzycielka była 
szczęśliwa z przemysłowcem. Ja  myślę o fizycznym 
doborze.

— To naprawdę cynizm i przesada. Teraz się 
przecenia te rzeczy.

— Może pani ma rację... To też — Bogiem 
a prawdą — nie widzę tragedji w pani życiu. Że tam 
on Tetmajera nie czytał, socjalistą nie był... Jabym 
nad tem nie rozpaczała, skoro wypełniał obowiązki
1 piekła, ani nędzy pani nie zgotował.

— Jednak dla córki marzę o innem istnieniu... Ni­
czego — broń Boże — nie narzucam. I  nie wtrącam 
się. Niech sama wybiera. Jeżeli znajdzie młodzieńca, 
który odpowiadać jej będzie intelektualnie, uczu­
ciowo... Jeżeli to będzie prawdziwa „Wahlverwand- 
schaft" — nie sprzeciwię się, nawet gdyby ten czło­
wiek był żebrakiem.

— No, no... Żebrakiem!... (pauza). Słyszałam, że 
pani córeczka bardzo starannie wychowana. Języki 
zna... A jak na imię?

— Halina.
— To tak, jak ta dzierlatka z kałmuckim profi­

lem, co mój siostrzeniec pieski z nią gonił po space­
rach.

— Prawda, że pani ma dorosłego siostrzeńca! Po­
dobno student i bardzo przystojny. A to widocznie 
jest właściwość Halin, że mają coś egzotycznego 
w sobie. Moja córka także ma oczy skośne...

— Teraz mężczyźni lecą na oryginalność. Mój 
siostrzeniec, Jasio, bardzo był zarżnięty w tej swo­
jej... Ale mu już przeszło, widać spotkał taką, co ma 
zeza, to jeszcze oryginalniejsze.

— Narzeczonemu mojej Halinki także na imię 
jest Jasio. Ale oni kochają się coraz bardziej. Na 
wiosnę, kiedy się poznali, nawet się dziwiłam, bo ni­
gdy od Halinki nie słyszałam o miłości, chociaż od- 
razu wiedziałam, co się święci. Teraz... wracam od 
brata ze wsi... Moja Halina rzuca mi się na szyję
i odrazu: „Mamo najdroższa, nie masz pojęcia, jak 
my się strasznie z Jasiem kochamy". Taka czuła. 
Widocznie serce w niej dojrzało... Na wiosnę nigdy 
dla mnie czasu nie miała... Teraz — wszystkie pra­
wie wieczory spędzamy we dwie. Czasami nawet mi 
przykro: „Ależ. czy Jasio nie będzie zazdrosny?" — 
„Nie — powiada — mamusiu, skądże". Gdzie jest 
miłość — nie może być mowy o zazdrości. To piękne.

— Mój Jasiek też, chwała Bogu, zmądrzał. Nie 
lata już tak po alejach, jak na wiosnę. Przemówi­
łam mu do sumienia. Powiedziałam zwyczajnie: 
ustatkujesz się — sprawię szykowną jesionkę. 
A nie — to chodź w łachach. I  poskutkowało.

— Widocznie to nie była miłość, jeżeli wolał palto.
— Miłość, nie miłość — mnie to nie wzrusza. Do­

brze, że w narzeczeństwo nie wdepnął. Ile razy się 
go pytałam: co ona za jedna? Forsę ma? Stosunki 
są? Nigdy nie umiał odpowiedzieć. Więc raz się ze- 
źliłam i krzyknęłam: „No, to czego z nią łazisz?" 
A on na to:„Tak sobie".Wtedy odetchnęłam.(pauza). 

No, chodźmy, moja pani, bo już kelner złem okiem 
na nas spogląda, że stolik tyle czasu zajęty. (Pauza). 

Tutaj kawa tańsza, niż w Ziemiańskiej i pączki są' 
większe.

— Ach, z przyjemnością wyjdę na świeże powie­
trze. Wieczór się już zrobił... Miło chodzić pod gwia­
zdami. Nawet w moim wieku.

— Więc matka dziewczyny o kałmuckim profilu 
nie rezygnuje z przechadzek pod gwiazdami, do któ­
rych ciotka Jasia tak dawno już gust straciła. 
Niechże ta osoba nie przemyka się chyłkiem! Niech 
bierze część świateł i czarów, należną każdemu, kto 
żyje. Księżyc pięknie osrebrzą siwe włosy .Arabowie 
bezzębni i zmurszali leżą po drogach z gałązką gra­
natu przy twarzy i młody szeik, galopujący do uko­
chanej, raczej musi przeskakiwać ich ciała, niż mu 
swego miejsca ustąpią pod słońcem.

rlnn rrn *t.r. XTV).
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Kącik dla Pań.

KAPELUSZE JONĄ W POWODZI 
WOALEK 1 KWIATÓW...

(Dokończenie ze itr. X II).

W  miastach rozwinięty je s t  przemysł do­
mowy, który jest oryginalny i poszukiwa­
ny- Handel o charakterze wschodnim roz­
wija sic w miastach. W górach ludność zaj 
muje s ię  pasterstwem. Pod W Yględem  go­
spodarczym Albanja przypomina niektóre, 
dziewicze obszary Afryki lub Ameryki po­
łudniowej. Zupełnie nin wyzyskane są bo­
gactwa mineralne. leżące w głębi kraju, 
o których pomówimy w naslepnym arty­
kule.

W ieśniak z okolic Barbollushit 
w połudn. A lbanii.
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(Dokończenie ze str. X III) .

Jasiowej cioci bałbym się odprowa­
dzać do domu. N awymyślalaby mi pe­
wno od łysych satyrów. Dla Jasiowej 
cioci światła i czary skończyły się ra­
zem z jej biednym romansem. Teraz 
gwiazdy, to rupiecie, piękne wieczory, 
to blaga, spacer starszych państwa — 
idjotyzm, albo świństwo.

Pójdę z matką Haliny. Może i na nas 
wybiegnie piesek bezpański, kosmata 
istotka, tak ciekawa drzew, murów, lu­
dzi, jakgdyby ciepło św. Franciszka nie 
wygasło jeszcze na ziemi... Piesek — 
przyjaciel anielski — niebaczny na wiek 
i urodę.

niinniini[iiiiiiiiii]iminiiiiiiiiiiii!iiiiiii[iMiiiniiiiiin!ii)iiii!iniiii]iiiiiiii!iiiiiiiMiiii:nii!iiniuin 

O ŁÓ W K IEM  NA KOLANIE.

W CHINACH.

Biją w domy i w baraki 
Karabiny maszynowe.
Dzisiaj w Chinach zamęt taki,
Że jest łatwo s t r a c i ć  g ł o w ę .

PRZEMÓWIENIE DO CZECHÓW. 

(Fragment)

— Jest nieprawdą, moi miii 
Hitler rzekł wśród braw,
— Jakobyścle już stracili 
Wszystkie z swoich praw!
Tu uśmiechnął się ktoś łzawo 
I rzekł: — Szkoda braw.
Poznstało Czechom prawo 
D o m a g a ć  s i ę  p r a  w...

ZIMNE PRZYJĘCIE.

Powiedział mamie mój wujek,
Ten z sumiastcmi wąsami:
„Coś ty mnie z i m n o  p r z y j m u j e s z "  
Gdy go gościła lodami.

NIEMOWA.

Jftaz odwiedziłem brata Ligji;
Biedak — niemowa. Mieszka w Kownie.
Gdy mnie zobaczył „rzekł* na migi:
Cieszę się, cieszę „n 1 e y m o w n I e“.

BRUNETKI I  BLONDYNKI-

Mówią, że panie brunetki 
Są jako żony — jedyne.
Bo mają lepsze serduszka 
Od platynowych blondynek.
Nieprawda, bo moja żona 
Była już taką i taką 
Brunetką potem blondynką,
A jednak wciąż jest j e d n a k  ą...

EUGENJUSZ KOLANKO (Lwów).

(lew) Kapelusze, lansowane przez modę 
wiosenno-letnia 1939 r. można określić je­
dne m wspólnem 'mianem: wesołe. Każdy 
3 nich, bez względu na to, czy nasunięty 
jest głęboko na jedno oko, czy odsłania 
swobodnie całe czoło, czy trzyma się nie­
m al cudem jakim ś na samym tylko czub­
ku głowy itd., ma w sobie coś zabawnego.

Pod względem rodzaju fasonów w tego­
rocznych kapeluszach panuje duża różno­
rodność. Bardzo modne są wszelkie cano-

ban ze wstążki, z tiu lu , lub cały z kwia­
tów jest także bardzo en vogue. Na okres 
letni zapowiadają modniarskie firm y pa­
ryskie kapelusze dużych rozmiarów, t. zw. 
„kolonjalne**, o szerokich kryzach ze spi­
czastą główką, ’ * 

Specjalnie charakterystyczną cechą o- 
becnej mody kapeluszowej jest to, że ka­
żdy niemal fason tonie formalnie w powo­
dzi wódek i  kwiatów. K rólu ją woalki we 
wszelakich kolorach i  wszelakich gatun-

też uformowana jest z przodu na kryzie 
w wysoką jakby szpadę, nakształt tej. któ- 
rą dawniej robiło się tylko ze wstążki. 
Czasami woalka spływająca z czubka 
ołówki kapelusza na obie strony związana 
jest pod brodą w dużą kokardę, kiedyin- 
dziej znów opada z kryzy w luźnych zwo­
jach dookoła kapelusza, az na ramiona 
pięknej pani. Jednem słowem każdy spo­
sób udrapowania woalki jest dopuszczalny 
i  mo dny.

kilku latach wrócić na świat i dopiero wl*dy 
odnosi triumfy I 

Dlaczego tak się dzieje?

Jest to zagadka. Zagadka powodzenia. Być 
może, wchodzą tu w grę te same czynniki, 
które jednemu, słabemu i niepozornemu ak­
torowi filmowemu zapewniają olbrzymią sła­
wę i bogactwo, a drugiego — akt >ra znakomi­
tego i z tak zwanemi „warunkami*' - - utrąca­
ją zupełnie i niekiedy nawet doprowadzają go 
do samobójstwa.

To prawda —  dowcip samobójstwa nie po*1 
pełni. Nie powiesi się stary, nieszczęśliwi do« 
wcip na swojej brodzie.

Na Ilustracjach naszych widzimy najnowsze paryskie modele kapeluszy: 1. Kapelusik czarny słomkowy z szykowną kokardą z czar­
nej rypsowej wstążki. — 2. Ładny, Jasny kapelusik, któregb całą ozdobę stanowi fantazyjnie upięta tiulowa woalka. — 3. Młodo­
ciany kapelusz granatowy. Kryza, odwinięta od czoła, ozdobiona z boku pękiem białych kwiatów. — 4. Oryginalny jasno-błekttny 

kapelusz słomkowy, którego cała główka zakryta Jest kwiatami w harmonijnie stonowanych błękitnych odcieniach.

tiers, i te, które m ają zupełnie płaską 
główkę i  te o główce wysokiej nakształt 
rury lub stożka. Z rozmaitego też robione 
są canotiers m aterjału: z mory, z rypsu, 
ze wstążek, ze słomy grubo plecionej 
i  lśniącej, to znów z cienkiej i  matowej, 
z rozharu. z filcu itd.

Obok canotiers bardzo modne są do wy­
sokich . fryzur malutkie toczki, które robi 
się również z rozmaitego materjału. Tur­

kach, a więc gładkie i  wzorzyste, z grube­
go tiu lu  w duże oczka i cieniutkie, podob­
ne do koronki, delikatne jak  gaza. W oalka 
nie służy ju ż dzisiaj do osłonięcia twarzy, 
lecz upinana w najrozmaitszy sposób na 
kapeluszu jest zasadniczą jego ozdobą. Raz 
owinięta dookoła główki, udrapowana jest 
z tyłu w dużą kokardę, to znów zebrana 
w fantazyjne pukle tworzy jakby jeden 
ogromny kw iat na główce kapelusza. lub

Obok woalki prym w iodą w  obecnym se­
zonie kw iaty. W idzim y je również na ka­
żdym niemal kapeluszu. Na kryzie, na 
główce, z przodu, w tyle, z boku, zależnie 
od fantazji. Pod względem barw najmod­
niejsze są tak w kwiatach jak  i  w woal- 
kach wszelkie odcienie lila-rose. tony 
kwiatów malw, odcienie fioletowe, niebie- 
sko-różowe, amarantowe. kolory fiołkóu) 
alpejskich itp.

ZATRUTE STRZAŁY.

Trzeba mleć szczęście.
Do wszystkiego trzeba mieć szczęście. I to 

nie tylko będąc człowiekiem, istotą podlegają­
cą przeróżnym wpływom, między innemi tak­
ie podobno wpływowi gwiazd i planet.

Nawet dowcip — zwykły kilkuwierszowv 
dowcip — musi mieć tak zwany lut szczęścia, 
żeby został popularny.

Nieraz doskonały „kawał*1, mający pozornie 
wszelkie szanse, żeby wędrował z ust do ust 
i zdobił szpalty wszystkich pism, które pro­
wadzą tak zwany „kącik humoru" —  z nie­
wiadomych przyczyn umiera niemal w wieku 
niemowlęcym. Innym razem — dowcip tuż po 
urodzeniu umiera niesławną śmiercią, aby po

© d ig ita lizac ja  mbc małopolska pt
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Ale co sobie myśli biedny autor!...
Zawodowi fabrykanci dowcipów nie potra­

fi.} trafnie wyprorokować, czy dowcip, prze/, 
pich zmontowany i wypuszczony w świat, 
,,thwyci“, czy też nie?

Zazwyczaj dowcipy, na które humoryści li­
czą, jako na pewniaki, ie cały świat będzie sią 
z nich śmiał — przyjęte są grobowem milcze­
niem' Konają cicho na szpaltach pierwszego 
pisina, które ów niefortunny dowcip wydru­
kowało. Jest to taki dowcip, urodzony pod 
nieszczęśliwą gwiazdą.

A znów te dowcipki i „bon mot‘y“, które, 
zdaniem autora, ich ojczulka, są wręcz słabe i 
nie rokują absolutnie żadnych nadziei na 
przyszłość — robią zawrotną karjerę.

Wszystkie pisma przyjmują je z otwartemi 
łamami, wszystkie kabarety powtarzają je w 
swych programach, ludziska opowiadają je? 
sobie w kawiarniach, wszystkie kalendarze u- 
mieszczają je obok najlepszego menu na jutrol

Jeżeli autor powie:
— Wie pan, przyszedł mi do głowy znako­

mity kawał... Niech pan posłucha!

To zgóry można być przekonanym, że bę­
dzie to dowcip matowy, mętny i niesłony: bez 
soli attyckiej.

A znów niekiedy, gdy autor w rozmowie 
rzuci jakiś napoczekaniu wymęczony dowcip, 
albo słówko jąkieś, nagle ze zdumieniem 
stwierdza, że całe towarzystwo wybucha śmie­
chem tak zwanym „horaerycznym4*, klepią 
autora po plecach — które sobie zdołał wyro­
bić w tej i owej redakcji —  i powiadają z po­
dziwem:

__ No, ten jak już coś powie, to można
pęknąć ze śmiechu!...

Dlaczego tak się dzieje? Zagadka!
I nawet nie można określić, jaki rodzaj do­

wcipów chwyta. Niekiedy znakomity dowcip 
polityczny, jakiś subtelny, głębszy paradoks — 
zostaje powitany głuchem na oba uszy mil­
czeniem.

A bzdurny —  jeszcze jeden! —  dowcip o te­
ściowej, albo o Szkocie, w kobzę szarpanym, 
staje się małą sensacją dnia.

Jeden facet chwyta drugiego za klapę na 
ulicy i zdyszany, uradowany, krzyczy:

— Znasz dowcip o Szkocie, który byl tak 
skąpy, że...

Być może, że właśnie dowcip musi być 
głupi, żeby stał się popularny. Głupi —  bo 
wtedy każdy go łatwo zapamięta. K ludziska 
lubią mieć w zapasie pewien bagaż dowcipów, 
któremi zawsze mogą „sypać jak z rękawa**.

Dlaczego naprzykład każdy zna ten idjo- 
tyczny dowcip o „memlonie44?

Pamiętacie państwo? Mały Kazio (Franio, 
Stasio Jaś — bez różnicy) zagadnął mamusię:

—  Mamusiu, co to znaczy memłon?
— Memłon? Nie wiem. Ale dlaczego sta­

wiasz takie dziwne pytanie?
— A bo słyszałem, jak tatuś mówił do mojej 

bony: „Dziecino, połóż główkę na mem lonie!“

Dowcip jest bzdurny i mało prawdopodob­
ny — a jednak „chwycił1* fenomenalnie. Nie 
pamiętam wypadku, aby kiedykolwiek nie 
wygłoszono tego dowcipku, gdy towarzystwo 
zabawia się opowiadaniem dykteryjek.

Gdy ktoś zacznie opowiadać dowcipy o pija­
kach, napewno wspomni o tym „szmirusie", 
kłóry na zapytanie towarzysza, która godzi­
na? — odparł, patrząc na pudełko zapałek:

— Za trzy metry kwadrans na środę!
Też dowcip mało prawdopodbny i co naj­

ważniejsze — mało dowcipny, a jednak nale­
ży do żelaznego repertuaru lwów i lwic sa­
lonu.

W  czasach, gdy mniej lub więcej szczęśli­
wie podejmuje się wysiłki wyrównania wszel­
kich różnic — należałoby pomyśleć także i o 
biednych dowcipach, którym niezasłużenie 
kiepsko powiodło się w życiu...

Znacie państwo ten dowcip? W  pewiiem 
miasteczku schodzili się mieszkańcy do je­
dynej knajpki i zabawiali się opowiadaniem 
dowcipów. A ponieważ znali już wszystkie 
swoje dowcipy, więc ponumerowali je —  dla 
ułatwienia —  i  mówili tylko numer: to wy­
starczało.

A więc ktoś zawołał naprzykład:
— Numer 37!
I całe towarzystwo wybuchało śmiechem.
Pewnego razu przybył do tego miasteczka 

obcy. Wstąpił do knajpki. Był zdumiony, sły­
sząc to dziwne wywoływanie numerów i to­
warzyszące mu wybuchy śmiechu. Zapytał 
kelnera, co to znaczy? Gdy „płatniczy** wyja­
śnił mu, w czem rzecz, nasz obcy wpadł na 
doskonały, jak mu się zdawało kawał, Wszedł 
do sali, gdzie siedzieli zebrani „sztamgaści *
i zawołał z pogodnym uśmiechem:

— Numer 99!
I  wtem — zaległa grobowa cisza. Wstał tęgi, 

szpakowaty jegomość, podszedł do intruza
i wymi^zył mu siarczysty policzek.

— Dlaczego pan mnie bije? —  wykrzyknął 
ze zdumieniem obcy.

— Zato, że opowiadasz nieprzyzwoite do­
wcipy przy damach, bałwanie! —— wykrzy­
knął grubas, jak się okazało, prezes klubu.

Przypomniałem ten stary, ale urodzony pod 
szczęśliwą gwiazdą dowcip, żeby rzucić na- 
stępujący projekt wyrównania szans źycio- 
wych dowcipów:

— Ponumerujmy wszystkie dowcipy, jakie 

kiedykolwiek wymyślono. Być może, ie bę­
dzie tego ze sto tysięcy. Nie szkodzi. Potem 
•wszystkie dowcipy należy skatalogować. I co­
dziennie odbywać się będzie ciągnienie. Pur- 
mistrz miasta, czy też wójt wsi wyciągnie 10 
numerów. Jakichkolwiek. Następne sprawdzi 
Się. które dowcipy odpowiadają tym numerom.

I te właśnie dowcipy w danym dniu będą obu- 
wiązywały. Tylko te będzie można opowiadać
i drukować w kącikach humoru.

A nowe dowcipy? Te otrzymają także nowe 
numery i zostaną wciągnięte do katalogu. 
Wtedy każdy, dosłownie każdy dowcip będzie 
miał równe szanse. Piękny i sprawiedliwy po­
mysł —- jak śmiem sądzić!

Ale jak każdy pomysł, dążący do zaprowa­
dzenia absolutnej równości — niestety -- ulo-

Kącik rozrywkowy.

Krzyżówka Nr 17.
(UL M. Staichowa z Chełmka).

P i o n o w o :  1) Pisarz polski XIX w. 2) Biegły 
v sądzie. 3) Żołnierz polski (w 3 przyp. L mno-

pijny... To też nie upieram się. żeby go wpro­
wadzono w życie. A jednak — jak to pięknie 
brzmiałoby, gdyby nad gicbem zmarłego hu­
morysty padły siwa, wypowiedziane wzru­
szonym głosem:

—  Odszedłeś od nas, znakomity siewco hu- 
morul Nigdy nic zapomniany, iż j-*steś auto­
rem dowcipów numer: 119, 5643, S7W7, 99876
i tylu, tylu Innych'...

BOGDAN BRZEZIŃSKI.

(wspak). 41) Jednostka oporu elektr. 43) Przyi- 
mek. 44) Litera fonet (wspak).

P o z i o m o :  1) Część drzewa. 3) Arkan. 5) 
Przyrząd do mierzenia czasu. 7) Czarnoksiężnik.
8) Litera złożona. 9) Wydarzenie. 11) =9  piono­
wo. 12) Miara powierzchni. 13) Jarzyna (k—1) 
wsp. 15) Raj. 16) Przysłówek. 18) Drzewo. 22) 
Mieszkanki Polski. 23) Imię męskie. 24) Pogrążył 
się w ziemię, przepaść. 26) Dwie spółgłoski. 27) 
Dom mieszkalny z budynkami na wsi. 30) Zai-

PARTJA Nn. 23. (822).

Białe: Makagonow Czaro** Rzeszewskl 
grana w turnieju międzynarodowym w Mo­

skwie w r. b.

giej). 4) Nuta. 6) Odbitka mechaniczna obrazu.
7) Roślina. 9a) Przyimek. 9) Dwie samogłoski. 10) 
Tytuł akademicki drogą promocji. 14) Rzeka wło­
ska. 17) Przysłówek (bez g). 18) Okręt Noego. 19) 
Gaz. 20) Norą. 21) Maszyna do wytwarzania prą­
du elektr. (r=t). 29) Przeciwieństwa „krzywej14. 
25) Rzemień, wstęga. 28) Rodzaj utworu poetyck. 
29) Budowla ogrodowa. 40) Litera złożona

mek. 31) Dwie |e same samogłoski. 32) Zwierzę 
domowe (bez t), 33) 8 litery wyrazu „rama", 34) 
Choroba skóry. 35) Wyraz pożegnania. 36) =1 
poziomo. 37) 3 litery wyrazu „daje". 38) Część 
ciała zdrobniale. 39) Wołaj głośno. 41) Zakład dla 
przeróbki drzewa. 44) Przyimek (wspak). 45) Woj­
sko. 46) Znaczki pocztowe. 47) Choroba. 48) Zro­
biona z metalu w środku wydrążona.

R E B U S .

(Ul. Jan Serafinowicz ze Lwowa).

ROZW IĄZANIE REBUSU Z Nru 19.

Gdy osiągniesz wiarę w powodzenie, zro­

bisz pierwszy krok, by je zdobyć.

Rozwiązanie krzyżówki Nr 16.

K u ry e r  S z a c h o w y
Nr. 18 (6 7 5 ).

Referent: Mieczysław Gałuszka, kores­
pondent pism zagranicznych: The British 
Chess Magazme, Chess, L ‘Echiquier, La 
Strategie i Schaakwereld.

J .  Silarko („Strategie" 1938, dedykowane 
Drowi Leon).

Czarne: KhG, Wc2c3, piony: c5, d2, d3, d4, 
d6, e7, h7 (10).

Pionem hetmana.

Białe: Kf7, HbŁ We4, Gb2 dl, Sd7, piony: 
c i, e6. f4 (9).

3-chodówka 9+10=19.
Mat w 3 r '-eh.
M. Havel („26 R ijna“ 1926).
Czarna: E.h5, Gb8, pion: bG (3).

1. d4 S—f6
2. S—f8 d5
3. g3 c5
4. G—g2 S—c6
5. 0-0 et:
6. 3 cXd4
7. SXd6 G—c5
8. SXc6 bXc6
9. c4! 0-0

10. H—c2 S—d7
11. S—e3 G—a6
12. b3 Wa—c8
13. G—b2 H—e7
14. Wa—dl

G—b6 (1)
15. H—d2 S—c5
16. cXd5 eXd5
17. b4 S—b3
18. H—f4 d4
19. S-a4 HXe2? (2)

Uwagi:

H—h5 
aXb6 
H—b5 
E —a4 
HXa6 
H-a4

c5! (3)
SXc5

20. W f—el
21. HXb6
22. G—f3
23. G—e2
24. GXa6
25. H—f3
26. W—d3
27. bXc5
28. WXd4

H—c6f (4)
29. W —g4!! f6 (5)
30. WXg7+l!

KXg7
31. H—g4+

K - 17 (6)
32. H—h5+ X —g8
33. W —e7 H—e4
34. WXe4 SXe4
35. H—d5+ Czarne 

poddały się.

(1) 14... dXc4 15. bXc4 GXc4 16. W—d7! 
poczem S—e4. .

(Z) Oczywiście bicie teęo piona naraża 
czarne na wielkie niebezpieczeństwo.

(3) Jeśli teraz 27. WXb3t — to c4!
(4) Decydujący błąd. Lepsze 28... H—c2.
(5) 29... HXf31 30. WXg7 + K-h8 31. 

WXf7+ K-g8 32. W—g7+ K-h8. 33. W—

Obrona GrOnfelda.

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.8. 
9.

10.
11.
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18. 
18.

d4 S—f6
c4 g6
S—fS G—g7 
S—c3 d5
H—b3! (1) c6 
G—f4! (2) dXc4 
HXc4 G—e6 
H—d3 S—d5 
SXd5 (3) HXd5 
e4 H —a5+ 
G—d2 H—b6 
G—c3 0-0 
G—e2 W f—d8 
0-0 a5 (4)
S—g51!(5) GXd4 
SXe6!I fXe6(B) 
H—h3 c5
G—g4 K-h8(7) 
GXe6 S—a6

20. K—h l S—c7
21. G—g4 a4
22. a3 GXc3
23. bXc3 c4
24. Wa-bl! H-cS (8)
25. WXb7 Wa—b8
26. \VXb8 WXb8
27. H—g3 W —b3 (9) 

\ 28. W f—dl
W—b6 (10)

29. W —d8+ K-g7
30. h4 W —d6
31. W—c8! e5
32. h5! W—d3 (11)
33. H—h4 h6
34. hXg6 H—d6
35. W—h81!

HXg6(1Z)
36. G—f5! Czarna 
poddały sie.

Białe: Ke3, Gf5, Sel, pion: h4 (4). 
Końcówki (+) 4+3=7.
Białe zaczynają i wygrywają.

ROZW IĄZANIE ZADAft Z NRU 17 (£74):

3-chod6wki J . E. Cauverena; 1. S—b8; I.
1... cXb6 2. H—b8+ i 3X; II. 1... KXe5 2. 
SXc4 i 3X; I I I ,  1... GXf6 2. HXd7 i 3X; IV.
1... e2 2. WXe6+ i 3X.

Końcówki T. C. L. Koka: 1. K—c7! H— 
hB 2. S—c6+ K—b5 3. S—d4+ K c5 
4. S e6 + K—d5 5. S—d4 lub 5. S e 8 +  

K—e5 B. S—cfi+ K—f5 7. S d4+ K—g5 
8. S—c6 wieczny szach.

1... H—a8 2. S—e6+ K— b5 3. G—c4+ 
K —c5 4. S—d8 i  t. d. remis.

PARTJA  NR 22 (821).
Białe: Kremer Czarne: Pogorlełły,
grana w turnieju o mistrz. Warsz. Klubu 

Szach, w r. b.

UWAGI:
(1) Przypuszczalnie najlepsze. Na 5 G—f4 

mogłoby nastąpić 0—0 6. e3 c5! 7.H—b3 
cXd4 8. SXd4 dXd4 9. GXc4 Sb—d7 10. G— 
g3 S—h5 (Capablanca—Botwinnik, Avra 
1938) lub 1. d4 S—f6 2. c4 g6 3. S—c3 d5 4. 
G—f4 G j J  5. e3 0-0 6. H—b3 c5! 7. dXc5
S—e4! 8. cXd5 H—a5 9. Sg-e2 SXc 510. 
H—c4 (Capablanca—Klot r, Avro 1938) i te­
raz po e51 caarne wyrównują gre.

(2) Lepsze, niż 6. cXd5 1 ub£ e3.
(3) W  partji dr. Euwe—Botwinnik (Avro 

1938) białe zagrały słabiej 9. G—d2 S—b4 
10. H—bl c5 11. dXc5 S—a6 czarne wyrów­
nały grę.

(4) Cza rne przeoczyły świetną kombina­
cję przeciwnika. 14... h6 pomimo skrępowa­
nia czarnej gry dawało możliwości ra­
tunku.

(5) Piękne ofiarowanie piona, którego 
nieprzyjęci© jesl trudne dla uniknięcia dla 
czarnych: 15... G—d7 16. H—f3 G—c8 17. 
G—c4 e6. 18. d5 cXd5 (18- GXc3? 19. dXe6!) 
19. eX d5 e5 20. d6 W —d7. 21. W a—dl S—c6 
88. W f—el. Białe mają przewagę-pozycyjną 
z licznemi groźbami S—c4—f6+ lub S—e4, 
W —d5, S—eó. lub H—h3, S—f3, SXe5.

(B) 16... GXf2+ 17. W Xf2 WXd3 18. 
GXd3 fXe6 19. G—c4 c5 20. W a—fl z groźbą
21. W —f7. Jeśli 19... h5 (zamiast c5) to 20. 
GXe6+ K—h7 21. K—fl.

(7) 18... e5 19. G—e6+ K—h8 20. K —h l 
W —d6 21. G—c4 S—d7. 22. f4 ze zwycię­
skim atakiem.

(8) 24... H—c6 25. e5 pocaem G—f3.
(9) 27... W —d8 28. W —dl W X d l 29. 

G Xd l tak samo 27... W —b2 28. f3 byłoby 
niekorzystnem dla czarnych.

(10) 28... WXa3 29. h4 (z groźbami W — 
d8+ i W —e8) n p. W —b3 30. W-d5! SXd5
31. H—e5+ K —g8 32. G—e6 i 33. H—h8X.

(11) Groziło 33. h6+ KXh6 34. H—h4+i 
K —ta  35. H—e7+.

(12) Po 35... KXh8 nastąpiłby mat w 3 po­
sunięciach.

Wiadomości ze św iata szachowego.

Turcja. Wynik turnieju międzynarodo­
wego: I. Rossollmo I I 1/:, II. Dr. Tartako- 
wer 1C, II. Matwlejew 9V>, IV. Baratz 9, 
V—V I. Dr Cukierman i HBnllnger po 7‘/i 
(15 uczestn.).

Rzym. Wynik turn. o mistrz. Włoch: I. 
Mantlcelll 11, I I .  Castaidi 9'/s, I I I—IV . Na- 
politano i Paoli 8‘/i pkt. (15 uczestn.).

Bukareszt. Wynik turn. o mistrz. Rumu- 
n]i: I. Halicz 81/., I I .  Popa 7, I I I—IV . Blum
i  Anritoju po 6 pkt. (10 uozeełn.).

Z literatury.

A. Gronner: Lcs echees par la jole (80 
str., 42 fes.)

M. A. Sutherland and H. M. Lommer: 
1234 modern end game studles (383 str, 12/6 
shlll.).

E. G. R. Cordingley: Chen Catalogne Nr.
8 zawiera nnóst wo cennych arcydzieł m. i. 
komplet „La Strategie" 1867—1938 i „Deut. 
Schaehztg." 1845—1938 po niskiej cenie.

Sprostowanie. W  zadaniach z nru 16 (673) 
Kuryera Szachowego były omyłki: w dia­
gramie 3-chodówki Kubbela umieszczono 
zbędną wieżę białą na polu f6, zamiast te­
go na polu 18 ma stat czarna wleła. Przy 
końcówce Prokesza wydrukowano mylnie 
G białego na polu b7, zamiast na h7.

m i k  mu

Wesoły kącik.

g6+ W -f6 34. GXf6+
(6) 31... K-h8 32. W-e7 W-g8 33. H-h4 

W —g7 34. GXf6 Wc—g8 35. H—h6 S—e6 36, 
JVXe61 HXe6 37. GXg7+, poczem HXe6.

S W IE 2E .

(z. k.) O o S 6: — Ależ panie kelner, te raki 
nie wydają sie świeże—

K e l n e r :  — Ach nie, proszą pana do­
brodzieja, one dopieroco rano przyszły 
z Genui.

Gość :  — Ach tak, pewno na nog|ach pie­
chotą przyszły™

U NOTARJUSZA.

(kf) Młody człowiek asystuje przy odczy­
tywaniu testamentu swego stryja.

„Zapisuje legat memu służącemu, który 
m i zamknie oczy...“

— Czy jest tam wyraźnie napisane: „Za­
mknie mi oczy“t — przerywa młodzieniec.

— Tak.
— W  takim razie zapis jest nieważny.
— Dlaczego?
— Mój 6tryj był jednooki!
Czy trzeba dodawać, że działo sią to 

w Szkocji}

s> dig ita lizacja ' mbc m ałopolska pl
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ZBIGNIEW  GROTOWSKI.

RYS. CH ARLIE  I  M. PIOTROWSKI.

mom fo ty '' w ĄfitdU stofe
BENZYNA NON OLET.

Współczesny Hamlet ciągle się jeszcze za­
stanawia: „bić albo nie bićV* Dzienniki przepeł­
nione są horoskopami wojennemi i obliczenia­
mi na ile dni wystarczy Niemcom paliwa. Do 
prowadzenia bowiem nowoczesnej wojny na 
lądzie, w powietrzu i pod wodą potrzeba 
trzech rzeczy „benzyny, benzyny i jeszcze raz 
benzyny**. Wielcy tego świata mogą o sobie 
słusznie powiedzieć: „My rządzimy światem, 
a nami rządzi nafta"*.

Przeciętny czytelnik przestaje się już chwi­
lami orjentować w tym chaosie dyplomatycz­
nych zabiegów: „Kto, z kim, gdzie i po co?H 
Jeżdżą dyplomaci, generałowie, szefowie szta­
bu, eksperci gospodarczy. Niemcy tu i tam 
ciągle mówią: 9śSchach-t‘*. — Lecz zdaje się. 
te słowo ,jnat“ powie dopiero Wielka Bryta- 
n ja .

Anglicy bowiem są mistrzami w tej świato­
wej grze szachowej. Niczem jakichś A 1 j e- 
c h i n czy Inny P r z e p i ó r k a  po­
trafią grać jednocześnie na kilkunastu sza­
chownicach. \

S c h a c h t  szuka dla Niemiec nafty po 
całym świecie. Pojechał nawet do Meksyku, 
gdzie może zdarzyć się, że na jakimś oficjal­
nym bankiecie posadzą go koło samej P a s- 
s i o n a r i i, która tam pojechała na za­
służony odpoczynek. Ale trudno benzyna non 
olei4‘.

Okazuje się, ie łatwiej jest powiedzieć żoł­
nierzom ^maszerowaću niż czołgom jechać'*... 
Bo czołgi chcą pić...

Zresztą młodzi żołnierze niemieccy są po-

\ Byt. Charll*.

< * # •

. .  t -a,  mechanizmu znajdującego się w głowie —«
djąe żarłocznych iołnierzy niemieckich, ukuli Gra jednak staje się zbył brutala' - c. ,ow;eka_robota. Siła ich polega na straszll-
też sobie powiedzenie: chwila publiczność może wkroczyć na bo czio .. . , .

-  Jaka jest różnica między żołnierzem poi- i pobić graczy. Od sportowców wjTnaga sk wej, bezmyślnej dyscyplinie. Ba lecz  ̂czto. 
skim. a żołnierzem niemieckim? „fair"... Nie zawsze więc mąż stanu może być wiek_robot maszeruje zawsze przed siebie

maszeruje ślepo —  nawet, gdy przepaść za-

PO D R O Ż A N G IE L S K IE J  P A R Y  K R Ó L E W S K IE J  D O  K A N A D Y . grodzj rou drogę. Nie umie się zdobyć na ża­

dną modyfikację wydanego mu rozkazu.

SPOKÓJ I  GODNOŚĆ.

Okres w jakim żyjemy —  nazwać molna 

„wnjnq nerwów‘‘. Dlatego dobrze jest, że na­

szymi sprzymierzeńcami są ludzie o dobrej 

dyscyplinie systemu nerwowego. Hasłem an­

gielskim jest ,peace and dignity" —  pokój

l godnofó. Mowę ministra B e c k a  możn* 

było zatytułować tą właśnie dewizą angielską.

I  to właśnie doprowadza do szału naszych 

przeciwników, którzy nie znoszą jednej rze­

czy —  spokoju.

XV naszych oczach odżywa —  Vń]a LubeU 

ska. Litwin znowu Polakowi staje się bra­

tem — tak jak p r z e d  G r u n w a l ­

d e m .  Generał R a a z t 1 k i ■ przypo­

mina nawet trochę Księcia Witolda. Litwie 

zawdzięczamy dużo. Są uparci. Upór litewski 

zmieszany ze słowiańskim zapałem —  może 

dokonać cudów. Bo dziś tylko zapał długo­

trwały może zwyciężyć.

Do akuainości tego tygodnia, który miną!.

Para królewska t>odejmowana buta koncertem pieeioraczkiw kanadyjsJcicK_  należy też potwierdzenie sojuszu wlosko-nie-

— Ten pan miął ewyczoi nawsze wyskakiwać z tramwa’łu.„

■©digitalizacja m bcm ałopo lska  pi

iVo jak, przeszedł pan wszystkie próby? 
flLiestety, przy myciu podłogi zdystansowano mk o pól metra...

W  W ODN YM  T R A M W A JU .

Bys. 1L PlotrowffcL

•— Panie, czy pan wnet skończy łowienie ryb, 60 Ja 
sit spieszę!*.

—  No...
—  Ano taka, że żoł­

nierz niemiecki je za 
trzech, a żołnierz polski 
bije się za trzech...

Praga z obrzydze­
niem patrzy na niemiec­
kich głodomorów. Gar­
dzi też posępnym kar­
łem Hach ą ,  który po­
dobno kazał w swej 
stolicy porozmieszczać 
napisy: „Uprasza się 
nie pluć na Hachę, tyl­
ko do spluwaczki

Kto wie, czy dziś, w 
przededniu wojny, nie 
stało się dobrze, że 
Niemcy okupowali Cze­
chy i Morawy. Czesi, ja­
ko sabotażySci —  zna­
czą więcej niż jako żoł­
nierze i dobrze im da­
dzą się we znaki. Na- 
razie wypalają Niemcom 
oczy witrjolejem... — 
Wprawdzie jest to broń 
zawiedzionych kocha­
nek, ale zawsze broń... 
Mały zaczątek wojny 
chemicznej.

dobno nie zbyt wytrzymali na głód. Posyła 
■ię ich teraz

NA ^O Ż Y W IA N IE *  DO CZECH,

gdzie każdy z nich na knedlach czeskich na­
biera kształtów G o e r i n g i  Czesi, wi-

MECZ DYKTATORÓW.

M i e c z y s ł a w  P i o t r o w s k i  
przedstawia rozgrywkę o władzę nad światem 
jako mecz piłki nożnej. Dyktatorzy bawią się 
tą piłką, którą mogą kopnąć w dowolnym 
kierunku.

sportowcem. Gdyby w 
sporcie uprawiano te 
metody, które stosuje 
się dziś w stosunkach 

międzynarodowych —  
dyktatorzy byliby jaż 
dawno wygwizdani...

„HONOR*.

Odpowiedź niemiec­
ka na mowę ministra 
B e c k a  jeszcze nie na­
deszła.

W  kołach dyploma­
tycznych zastanawiają 
się, dlaczego Niemcy 
tak długo naradzają się 
nad udzieleniem nam 
odpowiedzi.

Otóż wtajemniczeni 
twierdzą, że koła ber­
lińskie nie mogą w na­
szej odpowiedzi zrozu­
mieć jednego słowa, a 
mianowicie słowa „ho­
nor41. Stąd też zakłopotanie, bo do kogokol­
wiek z zagranicznych rzeczoznawców zwrócą 
się o wytłumaczenie — otrzymują odpowiedź:

— Wy tego i tak nie zrozumiecie...

Jednakże świat ma szacunek dla ludzi z ho­
norem, a pogardę dla ludzi butnych, Są to je­
dnak subtelne różnice, przeważnie niedostę­
pne dla tępej umysłowości niemieckiej. Mózg 

przeciętnego Niemca nie różni się wielce od

M EG A LO M A N  JA .

Bys. M- Piotrowski.

— rA  więc zagramy sobie tą  piłką*.

mieckiego. Więc wszysko składa się jak naj" 

lepiej. Skóra mi cierpnie na myśl, gdyby 

dziS Włochy były w obozie angielsko-francu- 
skim.

Sytuacja jest podobna, jak przed 25 laty< 

To też były cesarz W i l h e l m  jest po 

ważnie zaniepokojony o swoje przedsiębior­

stwo rąbania drzewa. Podobno pewien Nie- 

miec zabiega już o kupno ...tartaku w Doorn.

W  W A R S Z A W IE  B Ę D Z IE  URUCHOM IONY, T R A M W A J W O D N Y .

By*. U . FŁotrowekL

K O N K U R S  P . N .t „S Z U K A M Y  ID E A L N E G O  M Ę tA “,
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I

Z OKAZJI OTW AR­
CIA W Y S T A W Y  
ŚWIATOWEJ W  NO­
WYM JO RK U  w por- 
cie nowojorskim od­
tworzono historyczną 
scenę przybycia tam 
Jerzego Waszyngtona, 
Pierwszego prezydenta 
ot Zjednoczonych.

- S ta r * .

A N G IELSK A  PARA  KRÓLEW SKA W Y JE C H A ŁA  DO KA- 
NADY. Zdjęcie przedstawia statek „Empress® of Australia", na 
którym udaje sie do Kanady angielska para królewska. Statkowi 
towarzyszył przy odjeździe z portu Portsmouth duży wodnopła- 
t o wiec komuniikajeyjny. Na ilustracji obok widzimy króla Je­
rzego V I  d królową Elżbietę na pokładzie statku, w chwili wyjazdu
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i T E G O R O C Z N Y C H  I A H O Ó W  P O * N A I S K 1 C H

W dziale motocykli na Targach Poznańskich szczególneiZ£Z.™» « » * >  * * * ” H U T Y  L D D W « 0 W
W KIELCACH, fetóra produkuje znane powszechnie setki 
SHL, odznaczające się specjalną konstrukcją, dostosowany 
do naszych warunków drogowych, a w szczegolnosca podwój­

ną Miną i potężnym filtrem przeciwpyłowym.

W dawnej sali reprezentacyjnej Targów, w której części zgrupo­
wano w r. b. przemysł elektrotechniczny i drobnych wyrobów meta­
lowych, wyróżniało się — jak zawsze — pomysłowe i estetyczne stoi­
sko najpopularniejszej w kraju, a czysto polskiej fabryki bateryj 
„CENTRA", ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE W. TOMASZEWSKI, 
POZNANI

Różnorodność jej produkcji, zorganizowanej na europejską skalę, 
przedstawiała cała gama wystawionych wyrobów, obejmujących dwa 
działy wytwórczości, tj. bateryjny i metalowy.

Z pośród wyrobów tych wymienić należy: baterje do latarek, bate- 
rje anodowe do aparatów radjowych, igły gramofonowe, szprychy 
i łańcuchy rowerowe, szydła, szpilarki i ćwieki szewskie.

© d ig ita lizac ja  mbc
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PRZEGLĄD SAMOCHODÓW NA TARGACH POZNAŃSKICH

Pierwsze stoisko w pawilonie samo­
chodowym zajmuje firma POLSKI 
FIAT. Jak się okazuje, jeist ona jed­
nym z najstarszych wystawców na Tar­
gach Poznańskich — w których bierze 
udział od roku ich zapoczątkowania.

Na tegorocznem stoisku wystawiono 
samochody budowane całkowicie w Pol­
sce pod marką „Polski Fiat" oraz samo­
chody montowane w kraju pod marką 
„Fiat“. I  jedne i drugie wywodzą się 
ze znanej na całym świetne fabryki 
FIAT wT Turynie.

Samochody produkowano przez tę fa­
brykę są przeznaczone zarówno dla Ita-
I ji, jak i dla koloni^ italskich, wT których 
jeszcze nie zbudowano dróg asfalto­
wych. Stąd pochodzi powstanie tak zna­
komitego typu, jak popularna 508-ka, 
która wciąż jeszcze cieszy się u nas za- 
służonem powodzeniem, a która w Ita lji 
«o;tała zastąpiona typem o nowocze­
śniejszej charakterystycznej lin ji, ja­
kim jest FIAT 1100.

Samochód FIAT 1100 obecnie monto­
wany u nas zyskał tutaj odrazu duże po­
wodzenie, a zalety swe wykazał w X I 
Międzynarodowym Raidzie A. P. Na Tar­
gach pokazano kilka odmian tego mo­
delu: FIAT 1100-L, kareta z obszemem 
C-osobowem nadwoziem, FIAT 1100, 
kareta 4-osobowa, FIAT 1100 kabrjolet 
w wykonaniu seryjnem, ponadto pod­
wozie FIAT 1100, zastosowane do ce­
lów przemysłowych.

Poza tym modelem wystawiono: 
FIAT 1500 w 2-ch odmianach, a miano­
wicie karetę 4—5-osobową i Kabrjolet 
w specjalneim wykonaniu wytwórni 
VIOTTI.

Nowość w dziedzinie wozów dużych 
stanowi FIAT 2800, obszerny reprezen­
tacyjny samochód 6—7-osobowy, z sil­
nikiem 85 KM, rozwijający ponad 120 
km/godz. Dwa wozy tego modelu, wizbu- 
dzające ogólny zachwyt, są tylko oka­
zami sprowadzonemi specjalnie na Tar­
gi z pełnem cłem, to też kalkulacja przy­
szłej ceny tych wozów montowanych 
w Polsce, będzie znacznie niższa.

N o w o śc i ą  również w rodzinie 
FIAT‘ów jełst popularna 500-ka, która 
w obecnym sezonie będzie budowana 
tylko z otwieranym dachem.

Samochody przemysłowe i specjalne, 
budowane na podwoziach krajowej pro­
dukcji POLSKI FIAT, rozpowszech­
nione szeroko na rynku, posiadają już 
ustaloną reputację.

Rozpowszechniony model FIAT 500 budowany jest w tym sezonie z dachem otwieranym.

©  digita lizacja mbc m ałopolska pf

Reprezentacyjne stoisko Polskiego Fiata budziło ogólne zainteresowanie różnorodnością pięknych okazów.

Styl wozów FIATA, będący najwyższym wyrazem estetyki, jest wynikiem wielowiekowego poczucia piękne
lin ji.



MIASTO OMAHA W  STANACH 
w id o w is k ie m  h is to r y c z n e m  z u d z i a ł  

t r u m  m ia s t a .

APARAT FOTOGRAFICZ­
NY ZAMIAST KARABINKA.
Towarzystwo ochrony zwie­
rząt w San Francisko, chcąc 
przeciwdziałać tępieniu ptac­
twa przez młodzież strzelającą 
z wiatrówek prowadzi propa­
gandę zamiany karabinków 
na- aparaty fotograficzne, 
które pozwalają chwytać pta­
ki, ale... na film. Akcja ta zy­
skuje wielu zwolenników. Na 
zdjęciu scena wymiauy kara­
binka na aparat fotograf., któ­
ry trzyma w reku prezes Twa 
C. W. Friederich.

I ZNOWU W RACAJĄ 
KW IATY.. Niepodobna 
odmówić modzie letniej na 
sezon bieżący pomysłowo­
ści, o czem świadczą osta­
tnie modele paryskie. Mo­
tywem zdobienia sukien le 
tnlch, utrzymanych w klo­
szowych fasonach, są zalo­
tne rozcięcia na ramionach, 
sute marszczenia przy de­
koltach, — jak to widzimy 
powyżej na modelu — strój 
ne i pomysłowe paski. Su 
knia ta jest uszyta z krep 
deszyny imprime w fanta 
zyjne kwiaty, zestawionej 
efektownie z pasów na le 
wej i prawej stronie mate 
rjału.

IV DODATEK DO Nr. 133 „ILUSTROWANEGO KURYERA CODZIENNEGO11 Z DNIA 15

DOUGLAS FA IRBAN KS -JU 
N JOR ożenił sie z p. Mary Harrf 
ford. Ślub, który się odbył w Hol 
wood ściągnął tłumy wielbicieli 
jego talentu.



Wiceminister Przemysłu i Handlu Sokołowski zatrzymał sie w czaBie 
zwiedzania Międzynarodowych Targów Poznańskich, dłuższą chwile na 
stoisku „Stomila**, interesując sie produkcją sztucznego kauczuku pol­
skiego t. zw. Keru. Na zdjęciu wiceminister Sokołowski w otoczeniu wi­
ceministra Morawskiego, wicemarszałka dr. Surzyńskiego, dyr. Targów 
Poznańskich Krzyżankiewicza, przewodniczącego Rady Nadzorczej F-y 
„Stomil" sen. dr. Głowackiego, dyr. F-y „Stomil" dr. Piotrowskiego i in­
nych na stoisku firmy „Stomil**.

) dig ita lizacja m bcm aiopo lska.p l
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NAJMŁODSZE M l A- 
STO BP. —  STALOWA 
WOLA połączone zosta 
nie z i n nem i ośrodkami 
kraju  wspaniałemi szo­
sami asfaltowemi. Fra­
gment bndowy jednej z 
nich widzimy aa law*. 
Zdjęcie obok przedsta­
wia uroczyste wręczenie 
arm ji w Niskn 4 kara­
binów maszynowych i 
sprzetn obrony przeciw 
Kazowej, ufundowanych 
przez ludność powiatu 
niżańskiego.

Na lewo:

Z JA ZD  LEGJONIST6D 
OKRĘGU ftLĄSKIEGO
w Katowicach dokonał 
wyboru nowego zarządu, 
na którego czele stanął 
Dr. K. Nieć. Zjazdowi 
przewodniczył gen. Sa­
dowski.

Na prawo:

MUZYCY KRAKOW ­
SCY NA FON. Muzycy 
krakowscy urządzili nu 
FON koncert w sali ka 
syna garnizonowego. Oto 
eespół, który wziął u- 
dział w koncercie.

Na lewo:

W YSTAW Ę POLSKI EJ 
FOTOGRAFIKI W  ATE­
NACH zwiedził ostatnio 
król grecki Jerzy I I .  
Monarchę greckiego o- 
prowadzał po wystawie 
poseł RP  w Atenach m i 
nister Schwarzburg-Gun 
ther.

Na prawo:

ZARZĄD ODDZIAŁU  
POL. CZERWONEGO 
KRZYŻA W  STARA­
CHOW ICACH urządził 
święcone dla 274 rodzin 
bezrobotnych, rozdając 
Im paczki żywnościowe.

BOBRY NA W OŁY­
NIU . Na terenie pow. 
kostopolskiego w pobli­
żu Janowej Doliny dy­
rekcja Lasów Państw, 
przystąpiła do hodowli 
bobrów, ,których tu nie­
gdyś było bardzo dużo. 
Na ilustracji rodzina 
bobrów na jednej z wy­
staw rolniczych pow. ko 
stopolskiego.

\
Na prawo:

DZIATW A SZKOŁY 
POWSZ. IM . T. KO­
ŚCIUSZKI W  SZCZA­
KOW EJ złożyła na FON 
kwotę 234 zł., zakupując 
dwie obligacje i dwa bo­
ny na P. O. P.

Na lewo:
R Ó W I E Ń S K A  S T R A Ż  

P 0 2 A R N A  prowadzi o- 
żywioną działalność, or­
ganizując szereg nowych 
kursów strażackich na 
terenie całego Wołynia. 
Zdjęcie przedstawia fra­
gment ćwiczeń straży ró­
wieńskiej na jednym 
z kursów.

Na prawo:

N O W E  K O Ł O  
S Z L A C H T Y  Z A ­
G R O D O W E J .  Dzię­
ki staraniom ikier. szko­
ły  Sandowiczówny i  M. 
Brusa powstało w Ko­
niuszkach w Ziemi Prze­
myskiej n o w e k o ł o  
s z l a c h t y  zagrodo­
wej, liczące kilkuset 
członków.

© d ig ita lizac ja  m bc małopolska
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SERWISY PORCELANOWE
w nowoczesnym fasonie i pięknym deseniu „IRENA*1 
marki „G iesche", wytworny ornament na tle brązowym, 

brzegi i uszka złocone.

Jak się zostaje sławą 
fotograficzną?

Kto chce «obie »port fotograficzny pr'ysi»olć, 
albo kto dotychczas mlal pecha ze zdjęciami 
ten niech aic odwoła do naszej Poradni 
riczne]. PrzeSlemy Ci chętnie bezpłatnie nasz Ka­
strowany Poradnik P. 2 który wlaSciw, 
riroee i Draktvczny aparat. Jeieli łezy Ci na ae 
™ S k L  -  napisz do nas bezW e- 
doie Można n na. kupif na raty, .  .>«wet siwy 
aparat przyjęć możemy łako wpłatę aa nowy

FOTO-GREGER, Poznań 3.

„REJTAN" K. BRON- 
CZYKA NA SCENIE 
W IL E Ń S K IE J . Teatr 
miejski w W ilnie wy­
stawił dramat histo­
ryczny Kaz. Brońsczy- 
ka pt. „Rejtan" w in­
scenizacji dyr. L. Po- 
bóg-Kielanowskiego 
w oprawie malarskiej 

• J . iK .  Golusów. Zdję­
cie przedstawia kul­
m inacyjną scenę dra­
matu, oparta o w izj 
Jana Matejki- Rolę 
tytułową gra W . Su- 
rzyński.

| \^ ® 4
b*vh - phzy poctrou poch 
SfiSzHI—PWZY POCEfW tgS

3 M A J W  PARYŻU. Rok rocznie Polonja Paryska obchodzi uroczyście Święto 

Narodowe. Na zcjjąciu, dokonanem przed kościołem polskim w Paryżu widzimy 

ambasadora R. P. Łukasiewicza i ks. Cegiełkę w otoczeniu kolonji polskiej po 

nabożeństwie.

© dig ita lizac ja  m bcm ałopo lska.|

Serwis stołowy na 6 osób, 31 sztuk, tj. 6 talerzy płytkich, 
6 głebokijoh, 6 deserowych, 6 kompotowych, 1 waza, 1 pół­
misek owalny, 1 okrągły, 1 do zakąsek, 1 salaterka, 1 so­

sjerka, 1 solniozka
C e n a  Z l. 4 5 . -

Serwis stołowy na 12 osób 55 sztuk, tj. 12 talerzy płytkich, 
12 głębokich,. 12 deserowych, 12 kompotowych, 1 waza, 
1 półmisek owalny, 1 okrągły, 1 do zakąsek, 1 salaterka, 

] sosjerka, 1 solmczka
p e n a  Z ł. 6 8 . -

Serwis do kawy. Deseń „Irena", brzegi złocone, na 6 osób, 
15 sztuk, tj. 6 filiżanek, 6 spodków^l imbryk, 1 miecznik, 

1 cukierniczka
, Cena ty lko  0 . 5 * 0

Zamówienia zamiejscowe wykonuje slq odwrotnie za uprzednim wpła­
ceniem kwoty zł. 5.—, reszta za pobraniem.

Katalogi ilustrowane porcelany, szkła, kryształów, platerów, alpaki 
1 lamp wysyła na żądanie bezpłatnie firma:

JtKÓB GROSS, KRISÓW, SYNEK 01. 8130.

P IĘ K N O  L IT W Y . Oto jeden z charakterystycznych 
krzyży przydrożnych na Litwie opodal granicy polskiej.



W DZIĘK  I ZDROW IE. Pod tem hasłem urządza francuskie towa­
rzystwo gimnastyczne w Paryżu wielki galowy pokaz doroczny pod 
dyrekcją Ireny Popard. W  pokazie uczestniczy ponad 800 elewek. Na 
zdjęciu uczenlce Ireny Popard podczas próby.

SAMOCHOD DO PRZEW OŻENIA  RYB. W  Ameryce Półn. buduje 
się specjalne samochody ciężarowe, przeznaczone do przewożenia żywych 
ryb. Samochód taki zaopatrzony jest w basen, w którym kandydatki 
do patelni cieszą krótkotrwałym komfortem.

' e .W W r. Kuryer. CodmnneBo" w  Krakowie, pod urządem Franciuka Ci«jki.
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Z A M I A S T  S H O R T O W  P L A Ż O W Y C H .  Na letnd sezon kąpielowy projektowane są dla pań praktyczne „roby“ 
plażowe z lekkiego jedwabnego trykotu w barwne wzory. Okryieie tafcie narzucone na kostjum lub shorty, jest 
o tyle wygodne, że bez żenady można w niem przejść na plaże podiezas wilegjatury.


